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GOSC
NIEDZIELNY

W młodzieży polskiej tkwią ogromne zasoby ao- 
bra i duchowych możliwości. Dostrzegamy je 
między innymi w aktywnym uczestnictwie w życiu 
religijnym rodziny i parafii, w katechizacji, w sto­
warzyszeniach, w ruchach kościelnych, organiza­
cjach katolickich.
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Orędzie Ojca Świętego 
na Wielki Post 1998 r.

Kościół głosi 
ubogiemu nadzieję

Pójdźcie, błogosławieni Ojca mojego, bo byłem ubo- 
g i opuszczony, a przyjęliście Mnie!

1. Drodzy Bracia i Siostry! 
Wielki Post przypomina nam 
każdego roku tajemnicę 
Chrystusa, który „przebywał 
w Duchu (Świętym] na pu­
styni” (Łk 4.1). Przez to 
szczególne doświadczenie Je­
zus dal św iade< two swego 
całkowitego zawierzenia woli 
Ojca. Kościół proponuje 
wiernym przeżycie tego okre­

su liturgicznego, aby odnowi­
li się wewnętrznie przez ob­
cowanie ze Słowem Bożym 
i mogli wyrazić w swoim ży­
ciu miłość, którą Chrystus 
rozlewa w sercach wierzą­
cych w Niego.

W bieżącym roku Kościoł, 
pizygotowując się do Wiel­
kiego Jubileuszu Roku 2001 ), 
rozważa tajemnicę Ducha 

Świętego Pozwala Mu się 
wyprowadzić „na pustynię”, 
aby wraz z Jezusem doświad­
czyć kruchości istoty stwo­
rzonej, ale zarazem bliskości 
Boga, który zbawia. Prorok 
Ozeasz pisze. „Chce ją przy­
nęcić, na pustynię ją wypro­
wadzić i mówić jej do serca” 
(2,16;. Wielki Post jest zatem 
drogą nawrócenia w Duchu 
Świętym, które pozwala nam 
spotkać Boga w naszym ży­
ciu. Pustynia bowiem to 
miejsce posuchy i śmierci, 
synonim samotności, ale za­
razem miejsce zależności od 
Boga, skupienia, ogranicze­
nia się do rzeczy najistotniej­
szych Dla chrześcijanina 
przejście przez pustynię 
oznacza bezpośrednie do­
świadczenie własnej małości 
wobec Boga, a tym samym 
głębsze uwrażliwienie siebie 
na obecność ubogich braci.

2 W tym roku pragnę pod 
dać refleksji wszystkich wier­
nych słowa zaczerpnięte 
z Ewangelii św. Mateusza: 
„Pójdźcie, błogosławieni Oj 
ca mojego, bo byłem ubogi i 
opuszczony, a przyjęliście 
Mnie” (Mt 25,34-36).

Ubóstwo ma wiele zna­
czeń. Najczęściej oznacza 
biak wystarczających środ­
ków materialnych. Takie 
ubóstwo, które w życiu wielu 
naszych braci grami zy z nę 
dzą, jest skandalem Przebie­
ra ono różnorakie formy, 
a jego przejawem jest wiele 
bolesnych zjawisk: niedosta­
tek środków utrzymania 
i niezbędnej opieki zdrowot 
nej, brak domu lub nieodpo­
wiednie warunki mieszkanio­
we, czego konsekwencją jest 
zepsucie moralne; zepchnię­
cie najsłabszych na margines 
społeczeństwa i pozbawienie 
bezrobotnych udziału w sys­
temie produkcji; samotność 
ludzi, którzy nie mogą liczyć 
na nikogo; sytuacja tych, któ­
rzy muszą uchodzić z wła­
snych krajów, którzy cierpią 
na skutek wojny lub jej bole­
snych konsekwencji; nierów­
ności w systemie rozdziału 
wynagrodzeń; brak rodziny 
i jego groźne konsekwencje, 
takie jak narkomania i prze 
moc. Biak niezbędnych rod 
kow do życia poniża człowie­
ka Wobec tego dramatu me 
może pozostać obojętne su 
mienie tych, którzy są w sta­
nie mu przeciwdziałać

Istnieje także inne ubo 
stwo, równie groźne - polega 
ono na braku nie środków

Ciąg dalszy na str 9
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2 Wydarzenia, komentarze

Między nadzieją a sceptycyzmem
Misja pokojowa Koli Annana 

należy do najtrudniejszych, z ja­
kimi przyszło zetknąć się nowe­
mu sekretarzowi generalnemu 
Narodów Zjednoczonych — in­
stytucji, której (co tu ukrywać) 
międzynarodowy autorytet daw­
no należy do przeszłości. Teraz 
jednak cały świat patrzy z uwa­
gą na efekt wizyty Annana 
w Bagdadzie, bo jej stawką jest 
wojna lub pokojowe załagodze­
nie i odsunięcie, przynajmniej 
na jakiś czas, nowego konfliktu 
w rejonie Zatoki Perskiej. Jeden 
z niemieckich dzienników 
w przededniu wyjazdu Annana 
do Iraku napisał: „Nie miejmy 
złudzeń, ludzie pokroju Sadda­
ma Husajna na ogół nie kierują 
się racjonalnymi przesłankami, 
przeceniają własne znaczenie 
. postępują bezwzględnie wobec 
własnego narodu”, dlatego po­
trzebne jest zdecydowane dzia­
łanie państw demokratycznych. 
Tym trudniej zrozumieć Hak 
jednoznacznego stanowiska wo­

bec Bagdadu ze strony Rosji 
i Francji. Rosjanie, jak się w da 
|e, chcą przy okazji kon liktu 
Bagdad- Waszyngton zaznaczyć 
swoje ambicje i mocarstwowe 
aspiracje do odgrywania przy­
najmniej w tej części świata, 
wiodącej roli.

1 rochę inne i bardziej przy­
ziemne argumenty decydują 
o stanowczym „nie” Paryża Jak 
ujawnił Frankfurter Allgemeine 
Zeitung, „Francja dawniej robiła 
w Iraku dobre interesy (zarówno 
w sferze cywilnej, jak i wojsko­
wej), a Bagdad nadal jest winien 
Paryżowi miliardowe sumy. 
Gdyby embargo zostało zniesio­
ne (a tak może się stać jedynie 
w przypadku pokojowego roz­
wiązania konfliktu), firmy fran­
cuskie z pewnością znalazłyby 
się wśród uprzywilejowanych 
partnerów Iraku. Uderzenie mili­
tarne zagroziłob’ tej polityce” - 
konkluduje FAZ.

Tymczasem Amerykanie są 
zdecydowani na rozstrzygnięcie,

które definitywnie uwolni Irak 
od Husajna. W całej sprawie nie 
są odosobnieni, zyskali m.in. 
mocne poparcie Wielkiej Bryta­
nii, Niemiec, a nawet (mimo 
protestów) zgodę Włoch na ko­
rzystanie z tamtejszych baz Do 
tego doszła niemal błyskawicz­
nie wyrażona zgoda na symbo­
liczny, ale rzeczywisty, udział 
w operacji ze strony państw 
aspnujących do członkostwa 
w NATO (czemu ze względów 
politycznych i strategicznych 
trudno się dziwić). Wojskowi 
zza oceanu przekonują, że jeśli 
dojdzie do wojny, to będzie ona 
szybka, zaś precyzyjne operacje 
wojskowe oszczędzą ludność cy­
wilną. niemniej wojna jest za­
wsze czymś przerażającym, 
zwłaszcza że wśród ofiar 
tej wojny mogą być żołnierze 
z orzełkiem na czapce.

KS KAZIMIERZ
SOWA

Pani prezes po raz drag
„Mówiąc ewangelicznie, ubo­

gim nie jest ten, kto ma mało, ale 
ten. kto nie ma pożądliwości. 
Wiele osób zamożnych może 
być bliżej Ewangelii niż ludzie 
biedni. Pieniądz jest neutralny 
moralnie” - te słowa wypowie­
działa w jednym z wywiadów 
Hanna Gronkiewicz-Waltz, którą 
parlament wybrał na drugą, sze­
ścioletnią kadencję Prezesa 
NBP. Ci, którzy znają ją osobi­
ście, wiedzą, jak dobrym jest fa­
chowcem. Będąc wysokim 
urzędnikiem państwowym, nie 
ukrywa swoich przekonań reli­
gijnych i swojej wiary. Niektó­
rzy mają jej za złe, że jest wie­
rząca i praktykująca, bo sami 
często religię rozumieją jako ide­
ologię. Ale myślę, że warto 
w Polsce skończyć z myśleniem

i mówieniem, że religia to spra­
wa prywatna, bo moim zdaniem 
[Jachnie to marksizmem. Nie na- 
ezy się bać chrześcijan, chyba 

że pod tym pojęciem człowiek 
wyobraża sobie dinozaura. No 
cóż, z takimi wyobrażeniami 
trudno polemizować.

Pam prezes Banku Centralne­
go, która jest uznawana przez 
międzynarodowe organizacje fi­
nansowe, i która otrzymała w ze­
szłym roku nagrodę jako najlep­
szy szef Banku Centralnego na 
świecie, łamie jeszcze jeden ste­
reotyp - że jeśli ktoś ma do czy­
nienia z pieniędzmi, to jest to 
spiawa moralnie padejrzana. 
Dziś w bardzo różnych środowi­
skach używa się pojęć ta „jawno­
ści finansowej”, ale często ci sa­
mi ludzie, którzy domagają się

demokratyzacji w najlepszym te­
go słowa znaczeniu, są przesiąk­
nięci postkomunistycznym ste­
reotypem, że jeśli Hoś ma pie­
niądze, to na pewno jest nie­
uczciwy albo jest złodziejem.

Myślę, ze dobrze się dzieje, iż 
osoba taka jak Hanna Gronkie­
wicz Waltz, swoją pracą i świa­
dectwem, często przez samą 
obecność w życiu publicznym, 
będzie nam, zwykłym polsí im 
katolikom, przypominać, że pie­
niądz będący moialnie obojęt­
nym, może być dobrze wykorzy­
stywany. i że warto się tego 
uczyć. A Ewangelia i tradycja 
chrześcijańska są tego dobrym 
przykładem.

TOMASZ 
DOSTA1N1OP

Trudne wyznanie, trudne wybaczenie
Na swym pierwszym w nowej 

kadencji posiedzeniu plenarnym 
obradowała od l6 do 20 lutego 
tego roku w Watykanie Między­
narodowa Komika Teologow. 
Według zapowiedzi, jakie przed 
rozpoczęciem pracy poczynił 
v, Radiu Watykańsf m sekretarz 
generalny Komisji o. Georges 
Cottier OP, głównym tematem - 
związansm z przygotowaniem 
do Wielkiego Jubileuszu Roku 
2000 - jest przebaczenie i pojed 
nanie.

Komisja obradowała za za­
mkniętymi drzwiam1. Z bardzo 
skąpych intormacji jakie udało 
się zdobyć dziennikarzom wym 
ka, ze rozmawiano o możliwości 
opracowania przed rokiem 2000 
dokumentu, który byłby wyzna­
niem win Kościoła, zaciągnię­
tych w kończący m się tysiącle 
ciu. Wiele wskazuje na to, że na 
razie teologom z 28 krajów nie 
udało się osiągnąć porozumie­
nia Między innymi przedstawi­
ciele Kościołów z kiajów, 
w których większość stanowią 
muzułmanie sugerowali, że zbyt 

radykalne bicie się w piersi 
utrudni ich i tak niełatwą sytu­
acji,.

Do rachunku sumienia we­
zwał cały Kościół Ojciec Święty 
Jan Paweł II w liście apostoł 
skim Tertio millenmo advenien- 
te. Wsrod kwestii, których wi­
nien on dotyczyć Papież wymie­
nił między innymi podziały 
wśród chrześcijan, przyzwolenie 
na stosowanie w obronie piawdy 
metod nacechowanych nietole­
rancją i przemocą, oboięt 
ność religijną we współcze­
snym świecie oraz przyjęcie na­
uki Soboru Watykańskiego II

Papieska inicjatywa zo: lała 
w wielu zakątkach świata przy­
jęta przez katolików z mieszany­
mi uczuciami. Niemal od razu 
pojawiły się przestrogi, by 
w wyszukiwaniu tego, co było 
złe, n.e zagubić dobra, które 
w minionym tysiącleciu stało się 
udziałem Kościoła.

W niektórych krajach miej­
scowe Konferencje Episkopatu 
nie tylko przeprowadziły rachu 
nek sumienia, ale także głośno

wyznały winy lokalnego Kościo­
ła i prosiły pokrzywdzonych 
o wybaczenie. Lak uczynił Epi­
skopat francuski, prosząc Żyd^w 
o wybaczenie krzywd, jakich za 
pizyzwolemem hierarchii ko­
ścielni j doznali w czasie II woj­
ny światowej.

Nasze polskie doświadczenia 
są o wiele skromniejsze. Główną 
odpowiedzią na papieskie we­
zwanie był bardzo niepełny „ra­
chunek sumienia” przeprowa­
dzony przez miesięcznik 
„Więź”. Nawet w nim znalazły 
się wypowiedzi biskupów obu­
rzonych samym pomyslem.

Komentując po: ledzeme M lę- 
dzynarodowej Komisji Teolo­
gów. jeden z jego włoskuh 
uczestników stwierdził, że nale­
ży się zastanowić ..kto, kogo i za 
jakie winy powinien prosić 
o wybaczenie”. Do tego właśnie 
wezv ał ponad trzy lata temu Oj­
ciec Święty. To istota rachunku 
sumienia

KS. ARTUR STOPKA

Z Polski
• Sejm uchwalił ustawę, w myśl której 

o użyciu sit zbrojnych poza granicami 
Polski postanawia prezydent na wniosek 
Rady Ministrów, a decyzja prezydenta 
wymaga kontrasygnaty premiera. Uchwa­
łę podjęto w związku z możliwością wy­
słania polskiej .ednostki w rejon Zatoki 
Perskiej. Ma ona usuwać w Kuwejcie ska­
żenia, jakie mogą być wywołane irackimi 
akcjami odwetowymi.

• Członkostwo Polski w NATO i Unii 
Europejskiej, sytuacja w Europie Środko­
wo-Wschodniej oraz stosunki z Rosją - 
były tematami rozmów w ramach Tiojką- 
ta Weimarskiego: prezydentów Polski 
i Francji oraz kanclerza Niemiec w Pozna­
niu. Francja i Niemcy optymistycznie wi­
dzą sprawę rozszerzenia NATO. Możli­
we, że RFN ratyfikuje w kwietniu proto­
kół akcesyjny w polskim członkostwie. 
Latem uczynią to Francuzi.

• Hanna Gronkiewicz Waltz została 
wybrana przez Sejm na drugą kadencję 
prezesa Narodowego Bani u Polskiego. 
Druga kadencja będzie się różnić od 
pierwszej bowiem część de< y zji. które po 
dejmował dotąd prezes NBP, należeć bę­
dzie do Rady Polityki Pieniężnej, powoły­
wanej przez Prezydenta RP

• Na zamku w Malborku przedstawi­
ciele 6 krajów p«xlpisali umowę o utwo- 
izeniu Euroregionu Bałtyk. Będzie to II 
euroregion w Polsce i największy w Euro­
pie. W sklad euroregionu wejdą nadmor­
skie rejony z Danii, Łotwy, Litwy, Rosji, 
Szwecji oraz Polski, które będą współpra­
cować w dziedzinie przemysłu i rolnic­
twa, leśnictwa, transportu, komunikacji, 
ochrony środowiska

• Rozpoczął się nowy proces genera­
łów b. SB Władysława Ciastonia i Ze­
nona Płatka. Do sprawy za podżeganie 
do zabójstwa ks. Jerzego Popiełuszki, 
aotączono sprawę ich pomocy Grzego­
rzowi Piotrowskiemu w prowokacji wo­
bec ks. Popiełuszki i nakłaniania do 
rozboju na innym księdzu. Ciastoniowi 
zarzuca się też torturowanie więźnia 
UB w końcu lat 40.

Ze świata
• Bagdad odwiedził sekretarz general 

ny ONZ Kofi Annan zabiegając o dy plo- 
matyczne rozwiązanie kryzysu irackiego 
Prezydent USA Bill Clinton ponownie 
ostizegł Saddama Husajna, że musi za-

E
ewnić inspektorom ONZ „pełny, swo- 
odny i nieskrępowany” dostęp do swoich 
arsenałów broni masowego rażenia, gdyż 
jeśli tego nie uczyni, czeka go amerykań­
ski atak.
• Przezwyciężenie kryzysu finansowe­

go w krajach Azji połudn owo wschod­
niej będzie możliwe, jeśli niezwłocznie 
zostaną tam przeprowadzone dalekosiężne 
reformy, stwierdzili w Londynie przed 
stawiciele 7 najbardziej uprzemysłowio­
nych państw "-wiata Decydującą rolę 
w ożywieniu tego regionu ma odegrać Ja­
ponia

• Prezydent Michał Kovacz ogłosił, że 
zostanie powtórzone referendum w spra 
wie członkostwa Słowacji w NATO oraz 
w spraw ie zmiany systemu głosowania 
w wyborach prezydenckich: z pośrednie­
go na bezpośredni. Referendum ma się 
odbyć 19 kwietnia br. Kovacz stwierdził, 
ze w sytuacn, gdy Słowacji zagraza kry 
zys konstytucyjny i parlament nie jest 
w stanie wybrai nowego prezydenta, o je­
go wyborze powinno zadecydować społe­
czeństwo

• Zakończyły się 18 zimowe Igrzyska 
Olimpijskie w Nagano. W klasyfikacji 
medalowej zwyciężyła reprezentacja Nie­
miec, która wvprzedzi’a Norwegię i Ro­
sję. Polscy zawodnicy nie zdobyli żadne­
go medalu, tylko w kilku konkurencjach 
zajęli punktowane miejsca. Następne zi 
mowę igrzyska odbędą się za cztery lata 
w Salt Lake City (USA i

Gość Niedzielny nr 9 1 marca 1998



Liturgia

I Niedziela Wielkiego Postu
Wprowadzenie do liturgii
I. Rozpoczął się Wielki Post Czas przygotowa­

nia do godnego przeżycia pamiątki Męki, Śmierci 
i Zmartwychwstania naszego Pana Jezusa Chrystu­
sa. W tym okresie liturgicznym powinniśmy czynić 
postępy w rozumieniu tajemnicy Chrystusa i dzięki 
Jego lasce prowadzić naprawdę święte życie. 
Oznacza to między innymi pokonywanie pokus, 
których doświadczamy każdego dnia Siłę do tego, 
by nie ulegać podszeptom szatana chrześcijanie 
czerpią przede wszystkim z głęboko przyjętej wia­
ry, która prowadzi do usprawiedliwienia.

II. Wielki Post przypomina nam każdego roku ta­
jemnicę Chrystusa, który „przebywał w Dut hu 
Świętym na pustyni” (Łk 4,1): przez to szczególne 
dośw ladczenie Jezus dał św iadectwo swego całkowi­
tego zawierzenia woli Ojca. Kościół proponuje wier­
nym przeżycie tego okresu liturgicznego, aby odno­
wili się wewnętrznie przez obcowanie ze Śłowem 
Bożym i mogli wyrazie w swoim życiu miłość, którą 
Chrystus rozlewa w sercach wierzących w Niego 
(Jan Paweł II, orędzie na Wielki Post 1998 r.).

III. Pierwsza Niedziela Wielkiego Postu obcho­
dzona jest w Polsce jako niedziela trzeźwości. 
W sposób szczególny pojęcie trzeźwości kojarzy­
my z alkoholem, lecz pamiętajmy, że dotyczy ona 
wszystkiego, co fałszuje nam obraz rzeczywistości, 
uzależnia nas, odbiera sens życia, przywiązuje do 
doczesności. W pokonywaniu tego rodzaju pokus 
nie damy sobie rady sami. Dlatego pamiętając, że 
nie samym chlebem żyje człowiek, że mamy słu­
żyć tylko Bogu, dbajmy, abyśmy swą postawą me 
próbowali „wystawiać Go na próbę”.

Antvfona na wejście:
Będzie mnie wzywał, a Ja go wysłucham, wy­

zwolę go i okryję sławą, obdarzę go długim życiem
' (Ps 91/90/15-16)

Kolekta:
Wszechmogący Boże, spraw abyśmy przez do­

roczne ćwiczenia wielkopostne postępowali w ro­
zumieniu tajemnicy Chrystusa i dzięki Jego łasce 
prowadzili święte życie.

PIERWSZE CZYTANIE
Wyznanie wiary ludu wybranego
Czytanie z Księgi
Powtórzonego Prawa
Mojżesz powiedział do ludu:
„Kapłan weźmie z twoich rąk koszyk i położy 

go przed ołtarzem Pana Boga twego. A ty wów­
czas wypowiesz te słowa wobec Pana Boga swego:

«Ojciec mój, Aramejczyk błądzący, zstąpił do 
Egiptu, przybył tam w niewielkiej liczbie ludzi 
i tam się rozrósł w naród ogromny, silny i liczny.

Egipcjanie źle się z nami obchodzili, gnębili 
nas i nałożyli na nas ciężkie roboty przymusowe. 
Wtedy myśmy wołali do Pana, Boga przodków 
naszych. Usłyszał Pan nasze wołanie, wejrzał na 
naszą nędzę, nasz trud i nasze uciemiężenie. Wy­
prowadził nas Pan z Egiptu mocną ręką i wycią­
gniętym ramieniem wśród wielkiej grozy, zna­
ków i cudów. Zaprowadził nas na to miejsce 
i dał nam ten kraj opływający w mleko i miód.

Teraz oto przyniosłem pierwociny płodów zie­
mi, którą dałeś mi, Panie».

Rozłożysz je przed Panem Bogiem swoim 
i oddasz pokłon Panu Bogu swemu”.

(Pwt 26,4-10)

PSALM RESPONSORYJNY
Refren: Bądź ze mną. Panie, w moim utrapieniu.
Kto się w opiekę oddał Najwyższemu 
i mieszka w cieniu Wszechmocnego, 
mówi do Pana: „Tyś moją ucieczką i twierdzą. 
Boże moj, któremu ufam”.
Refren.
Nie przystąpi do ciebie niedola, 
a cios aie dosięgnie twego namiotu. 
Bo rozkazał swoim aniołom.
aby cię strzegli na wszystkich twych drogach.
Ret ren.
Będą cię nosili na rękach,
abyś nie uraził stopy o kamień.
Będziesz stąpał po węzach i żmijach, 
a lwa i smoka podepczesz 
Refren.
,Ja go wybawię, ho przylgnął do Mnie,

osłonię go, bo poznał moje imię.
Będzie Mnie wzywał, a Ja go wysłucham
i będę z mm w utrapieniu,
wyzwolę go i sławą obdarzę”.

ren
(Ps 91/90/1 -2.10-11.12-13.14-15/por. R.: 15b)

DRUGIE CZYTANIE
Wyznanie wiary prowadzi do zbawienia
Czytanie z Listu świętego Pawła 
Apostoła do Rzymian
Bracia:
Cóż mówi Pismo? „Słowo jest blisko ciebie, na 

twoich ustach i w sercu twoim”. A jest to słowo 
wiary, którą głosimy. Jeżeli więc ustami swoimi 
wyznasz, że Jezus jest Panem, i w sercu swoim 
uwierzysz, że Bóg Go wskrzesił z martwych, 
osiągniesz zbawienie. Bo sercem przyjęta wiara 
prowadzi do usprawiedliwienia, a wyznawanie 
jej do zbawienia. Wszak mówi Pismo: „Żaden, 
kto wierzy w Niego, nie będzie zawstydzony”.

Nie ma już różnicy między Żydem a Grekiem. 
Jeden jest bowiem Pan wszystkich. On to roz­
dziela swe bogactwa wszystkim, którzy Go wzy­
wają. „Albowiem każdy, kto wezwie imienia 
Pańskiego, będzie zbawiony”. (Rz 10,8-13)

ŚPIEW PRZED EWANGELIĄ
Aklamacja: Chwała Tobie. Słowo Boże.
Nie samym chlebem żyje człowiek, 
lecz kazdvm słowem, które pochodzi 
z ust Bożych.
Aklamacja: Chwała Tobie, Słowo Boże.

(Mt 4,4b)

EWANGELIA
Jezus przebywał w Duchu Świętym 
na pustyni i byt kuszony
Słowa Ewangelii według
świętego Łukasza
Jezus pełen Ducha Świętego powrócił znad Jor­

danu i czterdzieści dni przebywał w Duchu na pu­
styni, gdzie był kuszony przez diabła. Nic w owe 
dni nie jadł, a po ich upływie poczuł głód. Rzekł 
Mu wtedy diabeł:, Jeśli jesteś Synem Bożym, po­
wiedz temu kamieniowi, żeby się stał chlebem”.

Odpowiedział mu Jezus: „Napinane jest: «Nie 
samym chlebem żyje człowiek»”.

Wówczas wyprowadził Go w górę, pokazał Mu 
w jednej chwili wszystkie królestwa świata i rzekł 
diabeł do Niego: „Tobie dam potęgę i wspaniałość 
tego wszystkiego, bo mnie są poddane mogę je 
odstąpić, komu chcę. Jeśli więc upadniesz i od­
dasz mi pokłon, wszystko będzie Twoje”.

Lecz Jezus mu odrzekł: „Napisane jest: «Pa ■ 
nu, Bogu swemu, będziesz oddawał pokłon i Je­
mu samemu służyć będziesz»”.

Zaprowadził Go też do Jerozolimy, postawił 
na narożniku świątyni i rzekł do Niego: „Jeśli je­
steś Synem Bożym, rzuć się stąd w dół. Jest bo­
wiem napisane: «Aniołom swoim rozkaże o To­
bie, żeby Cię strzegli», i «na rękach nosić Cię bę­
dą, byś przypadkiem nie uraził swej nogi o ka­
mień»”.

Lecz Jezus mu odparł: „Powiedziano: «Nie bę­
dziesz wystawiał na próbę Pana, Boga swego»”.

Gdy diabeł dokończył całego kuszenia, odstą­
pił od Niego aż do czasu.

(Łk 4,1-13)

Modlitwa nad darami:
Panie, nasz Boże, spraw, abyśmy z należytym 

usposobieniem złożyli Tobie tę Ofiarę, którą uro­
czyście rozpoczynamy zbawienny dla nas okres 
Wielkiego Postu.

Antyfona na Komunię:
Nie samym chlebem żyje człowiek, lecz każdym 

słowem, które pochodzi z ust Bożych.
(Mt 4,4)

Modlitwa po Komunii:
Posileni Chlebem z nieba, który ożywia wiarę 

rozwija nadzieję i umacnia miłość, prosimy Cię, 
Boże, naucz nas pragnąć Jezusa Chrystusa, chleba 
żywego i prawdziwego, i żyć każdym słowem, któ­
re pochodzi z ust Twoich.

Modlitwa wiernych
Przez Jezusa Chrystusa, który pokonał wszel­

kie zło i swoim wyznawcom daje siłę do nawró­
cenia i przemiany życia, zanośmy do Boga po­
korne modlitwy.

1. Módlmy się za Papieża Jana Pawła II, aby 
ukazywał światu Chrystusa jako Pana ł Zbawi­
ciela wszystkich ludzi.

2. Módlmy się za wszystkich ochrzczonych, 
aby jednocząc się z Krzyżem Chrystusa, stali się 
uczestnikami Jego chwały.

3. Módlmy się za ludzi chorych, którzy dźwi­
gają krzyż swoich cierpień, aby swoją wielko­
dusznością i cierpliwością wysługiwali Kościoło­
wi wzrost w świętości.

4. Módlmy się za ludzi, którzy zatracili właści­
wy cel życia, aby w tym czasie skorzystali z Boże­
go miłosierdzia i wyzwolili się z niewoli grzechu.

5. Módlmy się za wszystkich zmarłych, aby ci, 
którzy na ziemi słuchali Słowa Bożego, dostąpili 
Życia wiecznego w chwale.

6. Módlmy się za nas tu zebranych, abyśmy 
zawsze trwali w przyjaźni z Chrystusem, naszym 
Panem i Zbawicielem.

Boże, który jako wzór drogi do zbawienia do­
jesz nam przykład życia swego Syna, wysłuchaj 
naszych modlitw i spraw łaskawie, abyśmy wyko­
nując wielkopostne umartwienia i czyny miłości, 
mieli udział w Jego zmartwychwstaniu i życiu. 
Przez tegoż Chrystusa Pana naszego. Amen.

Jean 
de Plandes, 
Kuszenie 
Chrystusa 
(ok 1500 r.)

Gość Niedzielny nr 9 1 marca 1998



Liturgia

Kalendarz liturgiczny
1 III
Niedziela -1 Wielkiego Postu
Czyt.: wydrukowane w całości na str. 3
(I tydz. psałterza)
Święty Lukas? zaznacza w dzisiejszej Ewangelii „Pełen Du­

cha Świętego, powrócił Jezus znad Jordanu i przebywał w Du­
chu [Świętym] na pustyni czterdzieści dni, gdzie był kuszony 
przez diabła Nic w owe dni nr< jadł, a po ich upływie odczuł 
głód”. Wszyscy katolicy winni w tym loku poświęconym Du 
chowi Świętemu dać się Mu prowadzić w czasie wi, Ikopost- 
nych ćwiczeń duchownych i być otwartymi na Jego dzilanie.

2111
Poniedziałek - dzień powszedni
Czyt. Kpi 10,1 -2.11-18; P> 19; Mt 25,31^6.
Wielki Post - okres pokuty - ma odnowić życie religijne 

wiernych. W tej odnowie ważną rolę pełta Duch Święty, Duch 
świętości. Koscioł prosi w dniu dzisiejszym o laskę nawrócenia 
i o otworzenie dusz na zrozumienie Bożego prawa. To prawo 
już w Starym Testamencie wzywało do świętości, a Nowy Te­
stament wskazuje na przykazanie miłości jako istotę Bożego 
prawa Chrystus Pan w obrazie Sadu Ostatecznego mówi, ze 
będzie nas kiedyś sądzi! z uczynków miłości Ńiech Duch 
Święty prowadzi nas w radosnym pełnieniu dziel miłosierdzia.

3 III
Wtorek - dzień powszedni
Czyt. Iz 55,10-11, Ps 34; Mt 6,7-15
Nie ma odnowy życia i świętości bez słuchania Słowa Boże­

go i modlitwy. Pod natchnieniem Ducha Świętego zostały spi 
sane Księgi święte. On jest nauczycielem modlitwy Chrystus 
Pan nauczył swych uczniów modlitwy ,Ojcze nasz”, ale, jak 
mówi sw. Jan Chryzostom kto nie otrzymał Ducha Świętego 
nie może modlić się słowami, których nauczył nas Chrystus 
Pan. Warto przeczytać dziś fragment książki, dokumentu „Peł­
na jest ziemia Twego Ducha. Panie” mówiący o Duchu Świę­
tym nauczycielu modlitwy” (s. 154 158).

4 III
Środa - święto sw. Kazimierza
Czyt : Syr 51,13-20 albo Flp 3.8-14; Ps 16; Łk 12.35^40.
Duch Święty rzeźbi wnętiza ludzi, prowadząc ich na wyży­

ny doskonałości Oczekuje On na wspi dpracę człowieka Przy 
kładem takiej współpracy jest wspominany dziś sw. Kazimierz, 
królewicz (1458-1484). Jego życie pełne było dobrych czy­
nów, a pobożność wyrażała się w codziennym udziale we 
Mszy św., w adoracji Najświętszego Sakramentu poza Mszą 
św., w udziale w pielgrzymkach do sanktuariów i w szczegól­
nym nabożeństwie do Matki Bożej. Hymn ,Omni die die Ma­
riae” był zapewne codzienną modlitwą Świętego.

5 III
Czwartek - dzień powszedni (1 czwartek miesiąca*
Czyt.; Est 14,1.3-5 12-14; Ps 138; Mt 7,7-14.
W okresie Wielkiego Postu wierni mają znalezc więcej cza­

su na modlitwę wspólnotową, na udział w nabożeństwach wiel­
kopostnych, alt także na modlitwę osobistą Dzisiejsze czytania 
Słowa Bożego znowu mówią o modlitwie W pierwszym czy­
taniu ukazana jest ufna modlitwa Estery, a w Ewangelii zachęta 
Chrystusa Pana do wytrwałej i ufnej modlitwy. Każda forma 
modlitwy, jak przypomina Katechizm Kościoła Katolickiego, 
dokonuje się zawsze w Duchu Świętym

6 III
Piątek - dzień pow szedni (I piątek miesiąca)
Czyt. Ez 18,21- 28, Ps 130, Mt 5,20 26.
Pojednanie z Bogiem domaga się pojednania z bliźnimi Mówi 

o tym wyraźnie Pan Jezus w czytanym dziś fragmencie Kazania 
na Górze Duch Święty jest tym, który zespala w jedności rozpro­
szony lud i pizeksztalca w jedno ciało, ale trzeba do tego otwarcia 
na Jego działanie także przez gotowość pojednania z drugimi.

7111
Sobota dzień powszedni, wspomnienie dowolne 
św. Perpetuy i Felicyty, męczennic (I sobota miesiąca i 
Czyt Pwt 26,16-19, Ps 119 Mt 5,43 48
Chrystus Pan domaga się od swych wyznawców miłości do 

wszystkich ludzi, nawet do nieprzyjaciół Boski Mistrz stawia 
wszystkim bardzo trudne zadanie: „Bądźcie więc wy do konali, 
iak doskonały test wasz Ojciei niebieski".

To zadanie dążenia do doskonałości realizowali święci, któiych 
wzory Kościół stale ukazuje. Dziś wspominamy dwie młode mę 
żatki. św. Perpetuę, która jako kutechumenka została wtrącona do 
wiezienia i tam przyjęła chrzest, oraz św. Felicytę, która w więzie 
niu urodziła syna Obydwie zginęły 7 marca 203 roku rozszarpane 
przez dzikie zwieizęta, dając przykład heroicznej wierności Bogu.

8 III
Niedziela - II Wielkiego Postu
Czyt Rdz 155-12.17-18. Ps 27; Flp 3,17-4,1 lub
Flp 3,20-4,1 :Łk 9,286 36

KS S C.

Duch Święty i ludzkie drogi
Czas Wielkiego Postu przebiega pod zna­

kiem drogi ku Jezusowi Chrystusowi Ukrzy­
żowanemu i Zmartwychwstałemu. Jest na niej 
pewna fascynae ja, która bierze początek z Du 
cha Św içtego. To On uczy nas na nowo tajem­
nic życia, Męki, Śmierci i Zmartwychwstania 
Chrystusa i wpi ,uje w serce i życie każdego 
ochrzczonego zamysł zbawiającej Bożej Mi 
łości. Szczególnie w tym czasie Duch Boży 
pomaga człowiekowi stanąć uczciwie wobec 
wielkich pytań, jakie rodzą się w jego sercu: 
skąd pochodzę, kim jestem, jaki jest cel życia, 
jak mam wykorzystać dany mi czas. Otwiera 
tez drogę do odważnych odpowiedzi

Wielki Post przebiega więc pnd znakiem 
drogi, ponieważ formą spotkania z Chrystu­
sem jest juz samo pragnienie szukania Go 
z inspiracji Ducha Świętego, który został nam 
dany (Rz 5,5). Jest to ten sam Duch, który 
działał w życiu Jezusa To On nad Jordanem 
[»otwierdził posłannictwo Jezusa jako (Jon­
owanego Syna i Mesjasza To On wyprowa 

dzil Go na pustynię, aby był kuszony przez 
diabła (Łk 4.1 ). Prawdy te już od pierwszych 
wieków chrześcijaństwa były przedmiotem 
kazań, katechez * módl tw Kościoła Św Ba­
zyli Wielki wołał: Wszystko w życiu Jezusa 
dokonało się za pośrednictwem Ducha Swię 
tego. Najpierw był Or. z samym Ciałem Pana, 
stając się nieodłącznym krzyżmem.. Był On 
obecny, gdy Chrytus był kuszony przez de­
mona... Był również nieodłącznie obecny, 
gdy Ten dokonywał cudów... Po powstaniu 
z martwych nie opuścił Go. albowiem w celu 
odnowienia człowieka, tchnąc w uczniów, 
coz mówi: Przyjmijcie Ducha Świętego!” 
(O Duchu Świętym, XVI, 39).

Nie tylko w pierwszych wiekach Kościoła 
żywa była świadomość obecności i działania 
Ducha Świętego. W szczególny i nowy spo­
sób została „zadana” naszemu pokoleniu 
chrześcijan u progu trzeciego tysiąclecia Za 
uważamy bowiem, ze człowiek rozwinął się 
w wielu dziedzinach w sposob dotąd niespo­

tykany, natomiast zmniejszyła się jego zdol­
ność uczestniczenia w świecie wiary Zauwa­
żamy trzy pokusy na naszych drogach. Po 
pierwsze - trzeba nam „pełni Ducha Święte­
go” (Łk 4,1), aby przezwyciężyć współczesną 
mentalność zaniechania wyższych praw du­
chowych, w tym wsłuchiwania się w Słowo 
i Praw a Boga, przyjmującą jedynie praktycz­
ny utyhtary zm; „chleba, dobrobytu i igrzysk 
różnego rodzaju”. Dlatego Chrystus prze­
strzega. „Nie samym chlebem zyje człowiek” 
(Łk 4,4b).

Po drugie - potrzeba nam nowych mocy 
Ducha Świętego, kiedy ludzkie serce próbuje 
się napełniać naturalizmem i pychą „królestw 
tego świata”. Trudno nam bowiem o własnych 
siłach oprzeć się pokusie narzucających się ob­
razów zmysłowych rozpowszechnianych przez 
środki masowego przekazu, które zbyt często 
stoją na usługach 1 intazji, kłamstwa i pizemo 
cy... Dlatego Chrystus wskazuje nam: „Panu, 
Bogu swemu, bçd ’iesz oddawał pokłon i Jemu 
samemu służyć będziesz” (Łk 4,8b).

Doświadczamy w Kościele również i trze­
ciej pokusy, wobec której stanął Jezus Bar­
dzo aktualnym zagadnieniem jest przeciwsta­
wianie religii autorytetu - religii ducha; Ko­
ścioła Jezusa Chrystusa - Kościołowi ducha 
Zwolennicy „religii i Kościoła duchowego” 
są przeciwnikami ..Kościoła ze sternikiem”, 
którym jest św. Piotr i jego następcy. Doma­
gają się od Kościoła wi 'ności demokratycz 
nei, aby był „wyzwolony” od ostatecznych 
i obiektywnych prawd, zasad moralnych, po­
zbawiony struktury hierarchicznej czy praw­
nej. odarty z posłuszeństwa i ofiary Taka 
postawa w łonie Kościoła katolickiego jest 
„wystawianiem Pana Boga swego na próbę” 
(Łk 4,12b), gdyż jest gaszeniem prawdziwego 
płomienia, który został zapalony w dniu Ze­
słania Ducha Świętego i wypaczeniem woli 
Chrystusa i całej Tradycji Kościoła

KS WACŁAW DEPO

Święte tygodnia
Perpetua Felicyta
- męczennice niezłomne
Działo się to na początku roku 203 

w Afryce Północnej. Imperium rzymskim 
rządził wówczas Septymiusz Sewer, który 
był wrogiem chrześcijaństwa. W sfarożst- 
nym mieście Thuburbo Minus, leżącym oko­
ło 30 kilometrom »d Kartaginy, ares. towano 
pięć o; ob podejrzanych o przekroczenie ce­
sarskich zakazów dotyczących propagandy 
religijnej. V3 srod zatrzymanych bvłv między 
innymi dv e kobiety: Perpetua i tein yta.

Vibia Peipetua należała dojednej z najlep­
szych rodzin w mieście. Miała dwadzieścia kil - 
ka lat, była mężatką, matką maleńkiego dziec­
ka, które jeszcze karm.ia piersią. Matka Perpe 
tuy była -»ympatyczką chrześcijaństwa, ojciec 
trwał z uporem w pogaństwie

Wraz z Perpetuą ujęto dwie osoby stanu 
wolnego oraz dwoje niewolnikom Rewokata 
i Felicytę, którzy prawd*»podobnie  byli małżeń 
stwem W chwili aresztowania wszyscy jeszcze 
byli katechumenami, lecz wkrótce - w więzie­
niu - zostali ochrzczeni. Być może tym, który 
im chrztu udzieLI był Satur, chrześcijanin do­
łączony do zatrzymanej piątki. Wszystkich za­
wieziono do Kartaginy.

Stanęli tam pized trybunałem prokonsula. 
Miejscowi chrześcijanie bardzo starali się un 
pomóc Codzienna przynoszono do więzienia 
dziecko Perpetui, aby mogła je nakarmić. Zja 
wił się również jej oiciec, który próbował sklo 
nić coikę do wyrzeczenia się wiary Bezsku­
tecznie.

Doszło do procesu. Cala szóstka została 
skazana na wydanie dzikim zwierzętom. Za­
chował się opis ich męczenstwa, które nastą­
piło najprawdopodobniej 7 marca, sporządzo­
ny prze naocznych św utdków . Jest to wstrzą­
sający dokument. Można w nim między inny­
mi przeczytać: 

„Najpierw rzucona została Perpetua i upadła 
na wznak, potem wstała, a ku dy zobaczyła le­
zącą Felicytę, podbiegła i podawszy jej iękę 
pomogła jej się podnieść I tak obydwie razem 
stanęjy. Zawziętość tłumu zmalała i zaprowa­
dzono ją z powrotem do bramy Sanawiwaryj- 
skiej. I im zajął się nią pewien katechumen 
imieniem Rustyk Ona zaś, jakby budząc się ze 
»nu (do tego stopnia pozostawała w ekstatycz­
nym uniesieniu) i rozglądając się dokoła rzekła 
ku zdumieniu wszystkich: «Kiedyż wreszcie 
zostaniemy wydane na pastwę owej, tak zapo 
wiadanej dzikiej krowy ?». A gdy jej powie­
dziano że to się juz stało, nie chi iała w ierzyć, 
dopuki nie ujrzała siadów na swoich szatach 
i ciele Wtedy wezwawszy swego brata oraz 
temtego katechumena, przemówiła do nich sło­
wami. «W’ytrwajcie w' wierze i miłujcie się 
wszyscy nawzajem, a nie zatamujcie się naszy­
mi cierpieniami».”

Ponieważ zwierzęta me były dość drapieżne, 
kaźni musieh dokończyć gladiatorzy.

Dziś .zokująi a może się wydawać postawa 
męczenna w kartagińskich „Pozostali w mu 
czeniu i nie poruszając się przyjęli śmiertelne 
razy. Zwłaszcza Satur, który w wizji Perpetuy 
pierwszy wstąpił i czeka! na nią, pierwszy od 
dał ducha. Ona zaś, aby nie być pozbawioną 
bólu, uderzona w bok jęknęła, po czym sama 
skierowała ku swej krtani niewpiawną rękę po 
czątkującego gladiatora. Zapewne, niewiasta 
tej miaiy nie mogła zginąć inaczej, jak dobro 
wolnie, bo i duch nieczysty jej się lękał”.

Imiona Perpetui i Felicyty znalazły się 
w I Modlitwie Eucharystycznej (Kanonie 
Rzymskim), obok imion sw. Jana Chizciciela, 
św. Szczepana, świętych Agaty, Łucji, Cecy­
lii...

KS A.S
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Wydarzenia, komentarze

W numerze

Strona:

6-7 Kronika z życia Kościoła na 
świecie i w Polsce

10 „Musicie być blisko człowieka” 
- druga część przemówienia 
Jana Pawła II do biskupów pol­
skich z okazji wizyty „ad limina 
Apostolorum”

12 „Bliżej Europy” - koresponden­
cja z Ukrainy, list z Niemiec 
Krystyny Jagiełło

14-15 Obok nas: „Twarze bezdomno 
ści - w poczekalni życia” i 
„Czy tylko za chlebem? - o wy­
jazdach za granicę w poszuki­
waniu pracy

16 Krystyna Heska-Kwaśmewicz: 
„Śląsk Zofii Kossak”

I—VIII -Gość telewizyjny”
25-28 Kącik porad „W naszym domu”

29 Materiały synodalne biskupa 
Jana Szkodonia

31 Kultuia: „Czas trudnych wybo­
rów” oraz „Z Nowej Huty do Ka­
nady - zapiski reżysera”

38 Felietony ks. Remigiusza So­
bańskiego, Macieja Sablika 
i Piotra Wojciechowskiego

Powiedzieli nam

Katolicka sieć
Minister WIESŁAW WALENDZIAK, 
współtwórca sieci rozgłośni katolickich
- Dlaczego Pan - dziennikarz 

prasowy, byty prezes TVP, teraz 
polityk - zajął się sprawami radia?

- Tuż przed powołaniem mnie 
w skład rządu przestałem zajmować 
się radiofonią. Nad powołaniem sieci 
rozgłośni katolickich prai owalem 
przez kilka miesięcy, na prośbę bi 
skupa Tadeusza Pieronka W gronie 
ekspertów próbowaliśmy ustalić, dla­
czego wcześniejsze próby stworzenia 
takiej sieci się nie powiodły.

- Teraz powstaje spółka, która 
będzie produkowała programy dla 
katolickich rozgłośni. Jak będzie 
funkcjonowała?

- Będzie to wspólne przedsię­
wzięcie z poszanowaniem lokalnego 
kolorytu stacji, a jednocześnie 
otwarcie się na ogólnopolski rynek 
mediów. Taką możliwość stworzyła 
Krajowa Rada Radiofonii i Telewi­
zji, która zgodziła się, by radiostacje 
wspólnie produkowały niektóre ele­
menty programu: części newsów 
blokow programowych Pasma 
ogólnopolskie będą się przeplatały 
z lokalnymi. To przedsięwzięcie 
stworzy większe możliwości pro­
gramowe i reklamowe. Będzie ono 
ratunkiem dla tych stacji, które prze­
żywają kryzys

- Jak ocenia Pan poziom radio­
fonii katolickiej w Polsce?

- Ten poziom jest bardzo różny. 
Ważną rolę odgry wa Radio Maryja, 
szczególnie w aspekcie religijno-mo- 
dlitewnym. Obok niego funkcjonuje 
wiele lokalnych stacji o charakterze 
informacyjnym, muzycznym, bar­
dziej uczestniczących w naszym ży­
ciu codziennym. Radio Plus z Gdań 
ska, As ze Szczecina, Puls z Gliwi. 
są stacjami, które na pierwszy słuch 
trudno odróżnić od stacji komercyj­
nych, chociaż oczywiście nadają au­
dycje religijne.

- Dlaczego?
- Ponieważ rozgłośnie katolickie 

stają się w pewnym sensie kopiami 
innych stacji komercyjnych.

- Czy powstająca sieć będzie za­
rezerwowana tylko dla rozgłośni 
o charakterze religijnym?

- O to trzeba pytać aktualnych or­
ganizatorów. W pieiwotnej koncep­
cji stacje katolickie miały pierwszeń­
stwo. W drugim etapie może przyłą­
czą się do niej stacje lokalne. Choć, 
podkreślam, mówimy raczej 
o wspólnym przedsięwzięciu pro­
dukcyjnym, nie o sieci nadawczej. 
Pojęci : sieci jest w tym przypadku 
mylące.

- Radia ogólnopolskie rozsz­
czepiają się, tworząc edycje lo­
kalne. Wśród rozgłośni lokal­
nych panuje odwrotna tenden­

cja: wspólnych serwisów, pro­
gramów publicystycznych.

- Rozgłośnie te będą się różnić 
w pasmach lokalnych. Przecież pro 
gramy lokalne zajmą co najmniej 
dwanaście i pół godziny na dobę 
Natomiast wspólne pasma są po­
trzebne chociażby po to, zęby z roz ­
machem robić program informacyjny 
z całego kraju, tworzyć ambitne for­
my radiowe. W wielu rozgłośniach 
lokalnych powstają audycje, które 
z powodzeniem można nadawać na 
ogólnopolskiej antenie. Wydawane 
równolegle w kilkudziesięciu sta­
cjach środki będą skoncentrowane na 
jednej pozycji, z której będzie można 
kilkakrotnie korzystać.

Koncepcja spółki producenckiej 
była gruntownie przemyślana. Kłopot 
był tylko z wolą oddania części suwe­
renności stacji lokalnych na rzecz 
wspólnego projektu. To tak jak z re­
formą administracyjną: wszyscy się 
z nią zgadzają, ale nikt nie chce zrzec 
się swojego województwa. Na szczę­
ście pokonano przeszkody natuiy bar 
dziej psychologicznej nią organiza­
cyjnej. Zgodzono się co do tego, że 
wspólne działania są konieczne bo 
inaczej wiele radiostacji nie przetrwa.

- Na centrum sieci wybrano 
warszawskie Radio Józef.

- Szukano silnego centrum, co 
skróciłoby czas uruchomienia pro­
jektu. Byłem zwolennikiem, żeby je 
zrobić w Gdańsku lub Szczecinie, 
czyli w najlepszych stacjach. Przyję­
to wariant warszawski. Może bar 
dziej pracochłonny, ale za to bardziej 
perspektywiczny.

- Dziękuję za rozmowę.
JJ.W

Autorytety
Autorytet opiera się na wie­

dzy, zdolnosi i ich, poważaniu, 
a także na urzędzie i pełnieniu 
urzędowych funkcji. Autorytet 
pozostaje w służbie innych lu­
dzi dla zabezpieczenia ich god­
ności, wolności i podstawo­
wych praw. Według nauczania 
społecznego Kościoła niemoż­
liwe jest istnienie autorytetu, 
który by nie respektował wy­
magań prawa moralnego.

Władza powinna w zasadzie 
posiadać autoryte t Jednakże w 
systemach totalitarnych, gdzie 
była ona oparta na terrorze i 
strachu i dbała tylko o własne 
przetrwanie, a nie o dobro wspól­
ne, trudno mówić o jakimkol­
wiek autorytecie władzy.

W państwie demokratycz­
nym istnieją autorytety poli­
tyczne oraz pozapolityczne, 
czyli społeczne o charakterze 
niezależnym. Do takich autory­
tetów m< izna zaliczyć Kościoł. 
niektóre stowarzyszenia zawo­
dowe i naukowe, wybitnych in­
telektualistów oraz twórców 
z różnych dziedzin kultury cie­
szących się poważaniem za­
równo we własnym społeczeń­
stwie, jak i zagranicą.

Autorytety społeczne nie 
biorą bezpo redniego udziału 
w życiu politycznym, bronią 
natomiast wartości, które mo­
głyby byc zagrożone przez po­
lityków. Niektórzy liberałowie 
uważaj jednak, że autorytety 
nie są potrze bne do obrony 
wartości czy dobra wspólnego, 
gdyż to właśnie dzięki polity­
ce, jako autonomicznej sferze 
działań obywatelskich, pizez 
konflikty i Kompromisy docho­
dzi się do politycznej integracji 

narodu wokół szeroko pojmo­
wanej wizji dobra wspólnego. 
Tego rodzaju pogląd może jest 
i słuszny, ale tylko w społe­
czeństwach obywatelskich, 
wvsoko rozv u, çty'h, gdzie 
wizja dobra wspólnego jest od 
dawna ukształtowana a życie 
polityczne nie przezywa róż­
nych wstrząsów i zapaści jak 
to ina miejsce w krajach, które 
dopiero co uwolndy się od 
systemu totalitarnego.

Autorytety społeczne są po­
trzebne zwłaszcza tam, gdzie 
społeczeństwo obywatelskie 
jest jeszcze słabe, me zorgani­
zowane bieme, gdy me potrafi 
ono jeszcze korzystać z mecha­
nizmów demokratycznych i 
prawnych, i niejednokrotnie jest 
przedmiotem manipulacji poli­
tyków i partii politycznych.

W Polsce społeczeństwo by 
lo zawsze słabe, nawet wten­
czas. kiedy państwo chyliło się 
ku upadkowi. W przeszłości 
Polacy bywali społeczeństwem 
zanarchizowanym, czego nie 
omieszkiwali nam przypomi­
nać zwłaszcza Niemcy. U 
szlachty i arystokracji na ogół 
prywata brała gorę nad dobrem 
wspólnym.

Po upadku systemu total nar- 
nego, w latach 70. i 80. społe­
czeństwo polskie zaczęło się 
jednoczyć, ale tylko na zasa 
dzie oporu przeciwko komuni­
zmowi. Dlatego po odzyskaniu 
niepodległości społeczeństwo 
oby watelskie w Polsce nie zdo 
lalo się rozwinąć Na arenie ży­
cia publicznego pozostali tylko 
politycy i partie polityczne.

Politycy, cokowiek by mó­
wi1 ii obiecywali w programach 

wyborczych, mają na wzglę­
dzie przede wszystkim interes 
swej partii i własny, a potem 
dopiero dobro wspólne, które 
dla wielu z nich jest pojęciem 
niejasnym. O tym świadczyć 
może fakt, z jakim trudem i po 
jak wielu debatach przechodzą 
w parlamencie ustawy mające 
chronić dobro ludzi najbied­
niejszy! h i najsłabszych.

Image polskich polityków 
nie przedstawia się dziś najle­
piej w oczach społeczeństwa. 
Niestety, sami podkopali swój 
autorytet, który bardzo ucier- 
Eiał na skutek wojny na górze, 

onfliktów wokol lustracji, nie­
ustannych intryg, zarzutów i in­
synuacji, a także nieuczciwych 
powiązań z biznesmenami.

To nieprawda, że polityka 
jest zawsze „sprawą brudną”, 
a każdy, kto się z mą styka, 
musi się „ubrudzić”. W historii 
było wielu uczciwych i szla­
chetnych polityków Boecjusz, 
Tomasz Morus, Romuald 
Traugutt, Robert Schumann, 
Alcide de Gasperi, Konrad 
Adenauer. Niektórzy z nich ży­
ciem zapłacili za swe poglądy, 
me uznawali lednak zasady, ze 
cel uświęca środki. Urząd 
swój pojmowali jako służbę, 
a nie okazję do zrobienia kane 
ry. Nikt też me musiał im tłu­
maczyć, czym jest dobro 
wspólne.

Zyt ie publiczne w Polsce 
ulega dziś daleko idącemu upo­
litycznieniu. Wszystko staje się 
Erzedmiotem przetargu, kłótni, 

onfliktów, ewentualnie kom­
promisowego podzi ilu Stało 
się tak między innymi za spra­
wą mediów, zwłaszcza telcu i 
zji, która oa dawna przestała 
być niezależnym środkiem 
przekazu.

Środki, które miały być wy­
razem opinii publicznej, zosta­
ły upolitycznione i stały się za­
równo przedmiotem, jak i pod­
miotem polityki W telewizji 
jest wielu polityków, którzy 
wypowiadają się na rożne te­
maty, nawet takie, o których 
nie mają pojęcia, nieraz kłamią, 
a z prze" iwnikami nie usiłują 
polemizować, lecz ich nisz­
czyć. Niejednokrotnie odnosi 
się wrażenie. ze poza polityką 
nie ma już w Polsce innych 
spraw publicznych.

Gdzież są zatem autorytety 
społeczne ? Nie można mowie, 
że icłi nie ma, jakkolwiek nie­
które kulturalne, literackie, na­
ukowe, usuwają się w cień, 
a wszechwładne media po­
mniejszają ich tradycyjne zna­
czenie.

Pozostaje zatem Kościół, 
którego autorytet moralny jest 
dziś bardzo potrzebny narodo­
wi. Trudno jednak powiedzieć, 
ze z batalii, jaką toczono na po­
czątku lat 90. o wolność bez 
ograniczeń oraz o usunięcie re- 
ligii z forum życia publicznego, 
Kościół wyszedł bez szwanku.

Zachowanie autorytetu mo­
ralnego w przeobrażającym się 
społeczeństwie również ze stro­
ny Kościoła wymaga wy .iłku, 
bacznego obserwowania doko 
nujących się przemian przysto 
sowania do nowych warunków, 
jednak bez rezygnacji z podsta­
wowych zasad swej doktryny. 
Duzj m osiągnięciem Kościoła 
instytucjonalnego w Polsce by­
ło jego zdystansowanie się 
w ostatnich latach od polityki. 
Kredyt zaufania Kość ioła 
wzrósł zwłaszcza dzięki jego 
powściągliwej postaw,, wobec 
ubiegłorocznych wybór- )w par­
lamentarnych.

Tego samego nie można jed­
nak powiedzieć o niektórych 
instytucjach i osobach kościel­
nych, które uważają, że w ra­
mach Kościoła można działać 
na własny rachunek. Prawda 
jest jednak inna. Jeśli jakaś in­
stytucja kościelna, wbrew wy­
raźnemu oświadczeniu Episko­
patu, uprawia agitację za wybo­
rem jrewnych osób do parla­
mentu traci swój charakter pa­
storalny. stając się instytucją 
polityczną. Skutek takiego 
działania może być dwojaki. 
W przypadku, gdy posłowie 
czy senatorowie nadal skupiają 
się wokół tej instytucji, otrzy­
mując od niej dyrektywy 
w sprawach politycznych oraz 
reprezentują ją na forum życia 
politycznego, może ona nie­
chybnie znaleźć się poza Ko­
ściołem, gdyż uprawianie poli­
tyki nie należy do misji ewan­
gelizacyjnej Kościoła, także 
w Polsce.

Jeśli natomiast instytucja ko­
ścielna działa na zleienie ja­
kiejś partii, która usiłuje być 
pjlitycznym ramieniem Ko­
ścioła, to alians taki rychło 
skończy się kompromitacją. 
Dziś partie polityczne, także 
w Polsce - chocby nie wiem 
jak pobożne - nie przebierają 
w środkach i nie zawsze kierują 
się zasadami moralnymi.

Kościoł me potrzebuje żad­
nego ramienia politycznego, 
a niepotrzebne wtrącanie się tæ 
kiej czy innej instytut ji kościel­
nej do polityki pomniejsza tyl­
ko jego autoiy tet religijny 
i moralny w oczach społeczeń­
stwa Za nierozważne działam i 
niektórych duchownych płaci 
niestety cały Kościoł.

KS. STANISŁA W TKÜCZ

Got e Niedzieli,y nr 9 1 marca 1998



Kronika

Z Watykanu

Nauczanie
Patroni ekumenicznego 
pojednania
15 lutego tan Pawel II przed modlitwą Anioł Pań ­

ski przy nommai, ze Cyryl i Metody, dwaj greccy bra­
cia z I \ wieku, urodzeni w Tesalonikach, ukształto­
wani w szkole Patriarchatu Konstantynopoli­
tańskiego, poświęcili się ewangelizacji ludów Wiel ­
kich Moraw nad środkowym Dunajem. „Cyryl i Me­
tody - zaznaczył ■ podjęli swoją posługę misjonarską 
w jedności z Kościołem w Konstantynopolu oraz 
w jedności ze stolicą następcy św. Piotra, wyrażając 
w ten sposob jedność Kościoła, która w tamtych cza­
sach nie była jeszcze zi amena przez pod riał na 
Wschód i Zachód Pragnę zawierzyć wstawiennictwu 
tych dwóch Świętych moie gorące pragnienie pełnej 
jedności wszystkich wierzących w hr 4usa, szcze­
gólnie w per .pektywie Wielkiego Jubileuszu Roku 
2000 Konieczność wysiłku na izecz dialogu ekume­
nicznego mocno podkrej lano podczas niedawnego 
spotkania Centralnego Komitetu Obchod« »w Jubile­
uszu z delegatami Konferencji Episkopatów. Spotka­
nie to odbyło się w ostatnich dniach Oby Bóg ze- 
chcial przyspieszyć kroki ku całkowitemu pojedna­
niu, tak aby świt trzeciego millennium ujrzał chrze­
ścijan, jeśli nie całkowicie zjednoczonych, to przy 
najmniej o wiele sobie bliższych

Ponadto wspomnienie świętych Cyryla i Metode­
go daje mi okazję do przypomnienia wszystkim 
chrześcijanom i wszystkim ludziom dobrej woli na 
naszym kontynencie tego, co możemy nazwać wy­
zwaniem europejskim, tzn wymogu budowania Eu­
ropy, która będzi«- świadoma własnej historii, poważ­
nie zaangażowana w realizację praw człowieka i soli­
darna z narodami innych kontynentów w szerzeniu 
pokoju i propagowaniu rozwoju w wymiarach świa­
towych. Tc tak wzniosłe cele nie są jednak możliwe 

do osiągnięcia bez głębokiej i stałej duchowej moty­
wacji, jaką obywatele i narody Europy mogą czerpać 
z przebogatego dziedzictwa kulturowego, łączącego 
je w płodnym dialogu z innymi v lelkimi nurtami my­
ślowymi, co było zawsze obecne w najlepszych mo­
mentach naszej 2000 letniej cywilizacji. Uczczenie 
tych znamienitych Apostolow Europy oznacza po­
nadto odnowienie zaangażowania na rzecz nowej 
ewangelizacji kontynentu. Tak aby w historycznym 
przejściu z drugiego do trzeciego tysiąclecia jego 
chrześcijańskie korzenie otrzymały nowe życiodajne 
soki z korzyścią dla wszystkich naredów europej­
skich. dla ich kultur i pokojowego współistnienia”.

Wydarzenia
Kalendarz
Roku Jubileuszowego
Wiadomo, że Wielki Jubileusz rozpocznie się 

w nocy z 24 na 25 grudnia 1999 roku, nie wiadomo 
natomiast, kiedy się zakończy, nie można wyklu­
czyć, że dopiero na Trzech Króli roku 2001. lak na 
pytanie dziennikarzy, siedzących obrady Komitetu 
Otrhodow Roku 2000, odpowiedział jego sekretarz 
generalny, włoski arcybiskup Crescenzio Sepe były 
sekretarz Kongregacji Duchowieństwa i organizator 
jubileuszu 50-, :cia kapłanstwa Ojca Świętego w ro­
ku 1°96 Zapiewnił on, że w roku 2000 Papież nie 
zamierza opuszczać Rzymu, chyba że doszlaby do 
skutku pielgrzymka do Ziemi Świętej.

Ceremonie i uroczystości w Wiecznym Mieście 
abp Sepe dzieli na dwa rodzaje: te. które ze względu 
na ograniczoną liczbę uczestników (200-300 tysię­
cy) będą się mogły odbyć na Placu sw P. rtra, 
i większe, z udziałem 1-2 milionów osób, jal. Świa ­
towy Dzień Młodzieży, które można by zorganizo­
wać w leżącym na pteryfenach Rzymu sanktuarium 

Miłości Bożej (Divino Amore). W Watykanie odbę­
dą się jubileusze ludzi pracy (1 maja 2000 r.), ro­
dzin, kobiet, dzieci, więźniów, chorych, polityków, 
dziennikarzy i Międzynarodowy Kongres Euchary ­
styczny.

Synod dla Azji
Zgromadzenie Specjalne Synodu Biskupów dla 

Azji odbędzie się od 10 kwietnia do 14 maja w Rzy ■ 
mie, poinformowano w Watykanie. Na piątym 
tostatnim) posiedzeniu Przcdsynodalnej Rady Sekre 
tariatu Generalnego Synodu B skupów dla Azji przy­
jęto szkic „vademecum”, czyli porządku obrad Sy­
nodu, i przedyskutowano punkty „instrumentum la- 
bons”, bedące podsumowaniem odpowiedzi bisku­
pów na pytania o sytuację Kościoła v, Azji. Zgodnie 
z życzeniem Ojca Su içtego, w ramach przygotowań 
do Roku 2000 odbyły się już synody biskupów dla 
Afryki. Libanu i Ameryki, a planowane są sy nody 
dla Azji, Oceanii, Eunipy (II) oraz X zwyczajne 
Zgromadzenie Ogólne Sy nodu Biskupów w Rzymie

Dokumenty
Obrzęd egzorcyzmu
Wkrótce ukazą się nowe wytyczne dla obrzędu eg­

zorcyzmu. które bada «ibecnic watykańska Kongrega­
cja ds. Kultu Bożego i Dyscypliny Sakramentów, No 
we wytyczne stanowić będą gruntowną rewizję obo­
wiązującego do chwili obecnej rnmiularza egzorcy­
zmu zawartego w „Rituale Romanům” z 1614 roku. 
Nowe teksty stosowania egzorcyzmóu zawierać będą 
bardziej współczesne, ni Jacińskie inodl twy oraz za 
lecenie do powściągliwego stosowania tego < brzędu. 
Kongregacja zamierza w nowym dokumencie o sto­
sowaniu egzorcyzmow uwzględnię również najnow­
sze zdobycze z dziedziny psychologu Egzorcyzmy

Ze świata
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Czy prawosławie 
pozostanie w Światowej 
Radzie Kościołów?
Do natychmiastowego wystąpienia swego Kościoła 

ze Światowej Rady Kościołów (SRKi wezwali duchow­
ni ep irchii (diecc łjij jarosławskiej Rosyjskiego Kościoła 
Prawosławnego (RKP). W liście otwartym do członków 
świątobliwego Synodu RKP popadi anty< kumeniczny 
apel zpiomadzenia eparchialnego diecezji bamaulskiej 
i ałtajskiej z listopada ubr.. domagający się całkowitego 
odcięcia się RKP od ruchu ekumenicznego Księża jaro­
sławscy ocenili ekumenizm jako ..herezję .zkodząca po- 
itanowieniu Symbolu Wiaiy o jednolitości Prawdziwe­
go Kościoła”, twierdząc, ze poza jedynym Kościołem 
niemożliwe jest życie w łasce i zbawienie.

Za tym listem poszły następne wystąpienia rożnych 
środowisk, organizacji i wspólnot prawosławnych. 
Niedawno np. siostry z pustelni Matki Bożej Kazań­
skiej w Szamordino (eparchia łucka) dokonały gwał­
townej krytyki „odnowieielstwa” w łonie RKP Napi­
sały, że „brzydzą się jak trupim jadem produktami 
ekumenizmu ’

Od kilku lat nastawienie antyekumeniczne cieszy się 
coraz większym pop<jv lem w prawosławiu. W ubr ze 
ŚRK i Konferencji Kościołow Europejskich oficjalnie 
wystąpił Gruziński Kościół Prawosławny, a niewiele 
brakowało, by w jego ślady poszedł Kościół serbski. 
Pod-zas obrad Synodu Biskupów RKP w lutym ubj 
prawie trzecia częsc hierarchów domagała się wystąpir 
nia swego Kościoła z międzynarodowych struktur eku 
menicznych. Prawosławni zarzucają ŚRK przede 
wszystł «ni zbyt małe uwzględnianie ich stanowiska.

DaLza przynależność RKP do SRK wymaga 
..wazechprawosławnych” konsultacji z udziałem 
wszystkich Kościołow tego wyznania - takie oświad­
czenie złozył w Moskwie hieromnich Hilarion Alfit 
jew, kierujący Sekretariatem do spraw Kontaktów Mię- 
dzychrześcijańskich w Wydziale Zewnętrznych Stosun ­
ków Kościelnych Patriarchatu Moskiewskiego Za waż­

ne uważa on także przeprowadzenie spotkań dwustron­
nych z poszczególny mi Kościołami prawosławnymi 
jeszcze przed Zgromadzeniem Ogolnvm ŚRK zaplano­
wanym na koniec roku w Zimbabwe RKP pi oponuje 
bow.em zn lane struktury Rady, która miałaby polegać 
na udziale w niej Kościołów na zasadzie reprezentacji 
„rodzin wyznamow ych”. a me poszczególnych Kościo­
łów osobno, jak to jest do tej porv.

Kuba po wizycie
Ułaskawiona po apelu Ojca Świętego czę c kubań­

skich dysydentów przebywających dotąd w więzieniach 
otrzymała pierwsze ostrzeżenie pized podejmowaniem 
działalności politycznej Kubanski minister spraw za­
granicznych Roberto Robaina oświadczył 14 lutego 
w Hawanie, że uwolnieni na prośbę Jana Pawła II więź­
niowie ..nie powinni przyłączać się do tych, którzy z ze­
wnątrz pragną zniszczyć Kubę' . Podkreślił, że zyczeme 
Papieża miało cel czysto humanitarny, a wi^zmovse 
zostali wypu zezem wcześniej na wolność nie po to, zę­
by rozpalać wew jątr/polityczny opór

Tymczasem katolicki Episkopat Kuby w pierw­
szym oficjalnym orędziu Konferencji B-skupow do 
władz wezwał komunistyczny rząd kraju do .otwarte 
go dialogu”. . Orędzie Chrystusa nie utoz h imia się 
z jakimś systemem politycznym, lecz ocenia wszelkie 
systemy w świetle Ewangelii” - gło^i dokument, 
w którym biskupi z zadowoleniem przyjmują uwolnie­
nie 318 dysydentów, o które prosi! podczas swej wizy­
ty w styczniu Jan Pawel Ił. Episkopat zapewnia jedno­
cześnie. że Kościoł katolicki nie dązv do hegemonii 
w społeczeństwie, lecz zabiega o niezbędne swobody, 
by pełnić swoją posługę, ponadto pragnie prowadzić 
szeroki dialog ze wszystkimi grupami w kubańskiej 
społeczności Biskupi zaapelowali tez do emigrantów 
kubańskich o konstruktywną postawę, która może 
przyczyni«, się do rozwoju ..pozytywnego dialogu", 
aby wizyta papieska n e pozostała jedynie „pięknym 
wspomnieniem” ale stała Się źródłem stałej refleksji 
dotyczącej perspektyw odnowy życia na Kubie

Rumuńscy unici oczekują 
pomocy od prezydenta
Grekokatolicy Rumunii wezwali w liście otwar­

tym prezydenta kraju Emila Constannnescu do wsz­
częcia zd ydowanych kroków w celu obrony praw­
nej ich Ko c lula. W liście swym katolicy obrządku 
wschodniego stwierdzają, iż nadal czekają na zgodę 
na legalizację działalności zakonów i na odzyskanie 
skonfiskowanego przez komunistów mienia. List za­
wiera sugestie, że konieczna jest reorganizacja Pań­
stwowego Sekretariatu do spraw Kultów, który 
otwarcie i „bezczelnie” wspiera Rumuński Koscioł 
Prawosławny. Unici wyrażają również niezadowole­
nie z tego, że prawo z 1991 r. wy maga od katolików 
udokumentowania stanu posiadania z roku 1048, 
chociaż wiadomo, iż większość dowudow w tej spra­
wie zniszczyły rumunskie służby bezpieczeństwa. 
Ponadto grekokatolicy oskarżają rząd o sfałszowanie 
wyników badań na temat liczby unitów i wykorzy­
stanie nierzetelnych danych jako argumentu prze­
ciwko zwracaniu należących niegdyś do nich świą­
tyń.

Pomimo ponownego zalegalizowania Kościoła 
greckokatolickiego w 1990 r„ wcielonego pizymu 
sem w 1948 r. do Kościoła prawosławnego, katolicy 
obrządku wschodniego odzyskali niewiele jDonad 
100 kościołow sposrod 2 tys„ które należały do nich 
przed delegalizacją.

Krotko
• Jan Paweł II i bp Samuel Ruiz Gareia z meksy­

kańskiej diecezji San Cristobal de las Casas znaleźli 
się w gronie zgłoszonych do tegorocznej Pokojowej 
Nagrody Nobla Ojciec Święty został zgło .zony ja­
ko „powszechny symbol pokoju” z racji «ogromnego 
zaangażowania na rzecz wielkiego daru Bożego. Bi­
skupa meksykańskiego zaproponowano w uznaniu 
jeeo zasług w obronie indiańskich cnłopow.
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praktykowane są w Kościele katolickim od czasów Je­
zusa Jest to obrzęd liturgiczny mający na celu oswo­
bodzenie człowieka spod władzy szatana. Obecnie 
w poszczególnych diecezjach stosowanie ich zastrze­
żone jest dla księży specjalnie uprawnionych pi zez 
miejscowego bi >kupa oo sprawowania tego obrzędu.

Krótko
• Zgodnie z wolą Jana Pawła II, w katolickich ko­

ściołach paranalnych na całym świecie powinna być 
na nowo ożywiona adoracja Najświętszego Sakra 
mentu 15 lutego podczas odwiedzin parafii pw. 
świętych Cyryla i Metodego na pizedmieściach Rzy­
mu Papież powiedział:,Jakże byłoby pięknie, gdyby 
w czasie przygotowań do Roku Świętego 1000 we 
wszystkich parafiach zintensyfikowano adorację 
Najświętszego Sakramentu”.

• Papież uważa ze wizyta sekretarza generalnego 
ONZ Kofiego Annana w Iraku byłaby potrzebna 
i pożądana. Stał przed: tawiciel Stolicy Apostolskiej 
przy Narodach Zjednoczonych abp Renato Martino 
przekazał Annanowi Wj razy głębokiego zatroskania 
Papieża sytuacją wokół Iraku Zachęt ił też Sekreta­
rza Generalnego ONZ, by złozył wizytę w Bagda­
dzie i spowodował zaniec hanie „opcji militarnej”

• łan Paweł U mianował biskupem swego wielo­
letniego mistrza ceremonii, ks. prał Piero Mariniego. 
Ten 55-letni kapłan znany jest z telewizyjnych prze­
kazów wszystkich uroczystości papieski ;hT gdyż za­
wsze stoi u boku Ojca Świętego.

• Jedynym Problemen., rzucającym cień na sto­
sunki między Stolicą Apostolską a Wiochami oraz 
między państwem a Kościołem w tym kraju, jest nie­
równość w prawach szkolnictwa pry walnego w tym 
także powadzonego przez Kościół, i szkol publicz­
nych Przyponr lał o tym pod zas rozmowy z prezy - 
dentem, premierem i ministrem spraw zagranicznych 
Włoch sekretarz stanu Stolicy Apostolskiej kard An 
gelo Sodano.

P erwszy w Polsce 
leksykon o zakonach
Na naszym rynku wydawniczym ukazał się po raz 

pierwszy „Leksykon zakonów w Polsce” autorstwa 
dziennikarza KAI, Bogumiła Łozińskiego Ks.ązka 
zawiera informacje o wszystkich działających w Pol­
sce 212 zakonach, zgromadzeniach, stowarzyszeniach 
życia apostolskiego i instytutach świeckich. Wydawcą 
leksykonu jest Katolicka Agencja Informacyjna. Każ­
de opracowanie uzupełnia kolorowe zdjęcie przedsta­
wiciela zakonu w pełnym stroi i. Jedynie przy opisach 
zgromadzeń bezhabitowych - zamiast fotografii za­
konnicy lub zakonnika - umieszczono zdjęcia dzieł 
prowadzonych pizez siostiy lub fotogramy domów, 
które są siedzibą władz. W leksykonie znajduie się 
270 biogramów osób konsekrowanych 171 założycie­
li, 12 polskich świętych. 21 błogosławionych oraz 66 
sług Bożych. Podano także ponad 1000 adresów i tele­
fonów dzieł prowadzi mych pizez osoby konsekrowa 
ne w naszym kraju, m.in. sanktuariów, domów reko­
lekcyjnych. pizedszkoli, szkół i burs, domów dziecka, 
domow samotnej matki, domów dla osób starszych, 
domów opieki i zakładów lei zniczych. punktów cha­
rytatywnych i ośrodków społecznego przekazu Czy­
telnik może też znalezć nazwiska przełożonych, do­
wiedzieć się o duchowości każdego zgromadzenia, za­
kresie działalności i jego historii. Leksykon podaje 
liczbę zakonników i sióstr przebywających na mi­
sjach. Zawiera ponadto wybrane dane liczbowe insty­
tutów męskich i żeńskich: liczbę księży, braci klery 
ków. nowicjuszy i nowicjuszek, a także ogólną liczbę 
zakonników i sióstr na świecie. Cena książki wynosi 
35 zł. Można ją zamawiać za zaliczeniem pocztow ym 
pod adresem. Katolicka Agencja Informacyjna, Skwer 
Kard,nała Wyszyńskiego 9,01-015 Warszawa.

Wierność charyzmatowi
W Warszawie obradował ) 6 lutego Zespół Progra 

mowy Komisii Episkopatu ds. Życia Konsekrowane­
go i Stowaizyszeń Życia Apostolskiego. Przewodni­
czący komisji, ełcki biskup pomocniczy Edward 
Samsel powiedział KAI, że podcza' zakończonej nie­
dawno wizyty ..ad limina” Ojciec Święty wyraził zy 
czenie, aby polskie zakony i zgromadzenia pozostały 
wieme swojemu charyzmatowi i t.oszczyły się o za­
chowanie swojej tożsamości w zmieniających się wa­
runkach. Sugestie te bp Samsel przekazał uczestni­
kom sjxitkania. Mowil on również, ze podczas roz­
mów z prefektem Kongregacji ds. Życia Kon< ekro- 
wanego i Stowarzyszeń Życia Apostolskiego kard. 
Eduardo Somalo Martinezem i pracownikami tej dy- 
kasterii zwrócono szczególną uwagę na duchowość 
braci zakonnych oraz podkreślono rolę instytutów 
świeckich. Tak zwana konsekracja świecka oznacza, 
ze cała osoba świecka poświęcona Bogu, żyjąca we 
współczesnym swiecie, niesie orędzie ewangeliczne - 
stwierdził op Samsel

Pięćsetny numer 
„Rycerza Niepokalanej”
W Niepokalanowie ukazał się pięćsetny numer 

,.Rycer/a Niepokalanej”, miesięcznika założonego 
przez sw. Maksymiliana Manę Kolbego. To jedno 
z najpopularniejszych pism w Polsce wydawane przez 
Ojcom, Franciszkanów ukazuje się obecnie w nakła­
dzie 220 tys. egzemplarzy. Pierwszy numer „Rycerza 
Niepokalanej” ujrzał światło dzienne w styczniu 1922 
roku w Krakowie. Zredagował go, wydał i rozprawa • 
dzał o. Maksymilian Wydawca asekurow ił się, ze 
z powodu kłopot« iw finansowych trudno przewidzieć, 
czy i kudy úkaze się kolejny numer. Jednak wbrew 
przewidywaniom fiesymistów, po dwuletniej próbie, 
,Rycerz*  zaczął się znakomicie rozwijać. W ostatnich 
latach przed wojną drukowano już 750 tys egzempla­
rzy, a w grudniu 1938 r. wypuszczono jednorazowo 
milion egzemplarzy - był to największy nakład w hi­
storii Dz'ś głównymi odbiorcami pisma są nadal 
członkowie Rycerstwa Niepokalanej i inne osoby pie­
lęgnujące pobożność maryjna. Obecny reuaktor na­
czelny o. Sławomir Gajda poinformował KAI, ze 
część nal ładu (5 tys. egzemplarzy) przekazywana jest 
za darmo do byłych republik ZSRR - na B-aloruś, Li 
twç. I 'krainę.

• Trzecie doroczne spotkanie-rekolekcje dla du­
chownych z całego świata odbędzie się od 7 do 12 
czerwca w meksykai.sk.m sanktuarium maryjnym 
w Guadalupe.

• Bank Św lutowy zaprosił ao Londynu zwierzch­
ników wszystkich religu, by wspólnie omówić spra 
wy „dialogu na temat ogolnośwaatowych problemów 
wiary i rozwoju”. Głównym tematem dwudniowego 
spotkania. 18 i 19 lutego było zagadnienie globalnego 
ubóstwa

• Pod naciskiem przeć iwnikow aborcji firmy far­
maceutyczne w Europie i w USA rezygnują z pro­
dukcji pigułki aoorcyincj (wczesnoporonnej) 
RU—486.

• Z opublikowanej w Nikaragui statystyki wynika, 
że w tym roku przeciętnie jeden mieszkaniec tego 
kraju dziennie pojaełnia samobójstwo. W ub.r. ode­
brało sobie życie ponad 270 osób "jxisród 4,3 min 
ludności Nikaragui. Zdaniem arcybiskupa Managui 
kard Miguela Obando y Bravo, w związku z tym tra­
gicznym zjawiikiem społeczeństwo powinno zasta­
nowić aę, co jest podstawą jego życia.

• Senat USA odrzucił propozycję całkowitego za­
kazu klonowania ludzi. Zdaniem większości senato­
rów. zakaz tego rodzaju „ograniczyłby wolność pro 
wadzenia badan naukowych*

• Arcybiskup Filadelfii kard Anthony Bevilasqua 
potępił równouprawnienie małżeństw' i związków ho­
moseksualnych Amerykański hierarcha stwierdzi! 10 
lutego, iz proponowane przez władze miejskie roz­
wiązania prawne (zrównanie w opiece emerytalnej 
i świadi zeniach rodzinnych) „niszczą mc ralnoM? mia­
sta oraz jego struktury społeczne”.

• Bi kup kolumbij kiej diecezji Sibundoy Fabio 
de Morales Grisales napiętnował zabójstwo 48 osób 
w pobliskim Puerto Asis. Masakry dokonały parana 
litame boiówki prawicowych ekstremistów

• W Merra Leone uprowadzono 16 lutego dwóch 
kolejnych misjonarzy ze Zgromadzenia Bonifratrów 
Jak po.nformował Dom Generalny Bonifratrów - 
w lękach porywaczy od 14 lutego są jeszcze czterej 
misjonarze (dwóch Hiszpanów Włoch i Austriak).

Żydzi z uznaniem 
o Papieżu
Honorowy wiceprzewodniczący żydowskiej orga 

mzacji B’nai B’nth w Europie prof. Emst-Ludwig 
Ehrlich podkreślił ogromne zasługi Jana Pawła II dla 
dialogu chrześcijańsko-zydowskiego. Podczas dysku­
sji na temat ..Dialog katoheko-zydowski”, zorganizo­
wanej w Warszawie 16 lutego pizez Fundację Konra­
da Adenauera. pow ledział. ze Papież w swym naucza­
niu identyfikuje się z cierpieniem narodu żydowskie­
go. Zd iniem Ehrlicha, ..uznanie” przez Papieża cią­
głości i nieodwołalności przymierza Boga z Żydami 
oraz oficjalne uznanie Państwa Izrael to naiwazniejsze 
wydai zenia prowadzące do zbliżenia między chrzęści ■ 
janami a wyznawcami judaizmu. Przymierze Boga ze 
swym narodem pozostanie wciąż aktualne, niezależnie 
od tego, co uczynią Żyd’i tego naucza Jan Paweł II” 
- przypomniał gość ze Szwajcarii Kościół katolicki 
po Soborze Watykańskim II naucza głosem Jana Pa­
wła II, że rue można byc chrześcijaninem, będąc anty­
semitą, gdyż „antysemityzm zatruwa korzenie chrze 
ścijaństwa ” Najważniejszą sprawą jest świadomość 
tego, że każda postać antysemityzmu może prowadzić 
w konsekwencji do Auschwitz. Prof Ehrlich z uzna 
niem odniósł się do oficjalnych dokumentów Koście 
łów Niemiec, Austrii i Szwajcarii, które przyznały, że 
grzech intysemityzmu dotknął każdej ze wspólnot 
ihrześcijańsk.ch.

Nagroda za działalność 
charytatywną
Dyrektor Fundacji Gcspodarczej św Brata Alberta, 

Mauan Jaworski został jednym z laureatów Nagrody 
Miasta K.elce. Uhonorowano w ten sposób jego dzia­
łalność na rzecz ludzi potrzebujących pomocy „To, co 
robię robie tylko z potrzeby serca nie oczekuję zad 
nych pochwal i wyróżnień” - powiedział KAI Jawor­
ski. Dodał, że chce, aby jego praca charytatywna Lyła 
łączona z Kościołem katolickim. Fundacja Gospodar­
cza św. Brata Alberta, założona w 1992 roku przez Ja­
worskiego i ks. Edwarda Skotnickiego,prowadzi bez­
płatną kuchnię dla ubogich w Kielcach i Radomiu, za­
opatruje potrzebujących w leki i odzież. Obecnie 
w Kielcach fundac ja prowadzi remont domu, w któ­
rym znajdzie się stołówka dla ubogich i bezdomnych, 
wietlica dziennego pobytu dla osób starszych, ośro­

dek kryzy sowy dla matek z dziećmi, noclegownia dla 
bezdomnych, łaźnia, pralnia, a także war .ztaty dla 
bezrobotnych Fundacja czerpie dochody z własnej 
działalności, prowadzi skład stali budowlanej oraz 
kwiaciarnię Marian Jaworski był w latac h 1980-89 
pra wodnic zącym żarządu Regionu Świętokrzyskiego 
NSZZ „Solidarność”, a następnie kierował działalno­
ścią gospodarczą ..S”. Impulsem do założenia fundacji 
było spotkanie z kolegą z .Solidarności”, klory będąc 
bezrobotnym zastanawiał się nad sensem swej działal­
ności podziemnej. Wówczas Jaworski postanowił po­
magać ubogim

Krótko
• Niezależna Kapitulu Regionalnego Tytułu Czło­

wiek Roku na Pomcrzu Środkowym przyznała bisku­
powi seniorowi Ignacemu Jeżowi z diecezji koszalm- 
sko-kołobr?eskiCj tytuł Człowieka Roku 199/.

• 49-Ietiii o. Paweł Latusek na najbliższe sześć lat 
ob,ął 17 lutego funkcję nowego prowincjała polskich 
Misjonarzy Oblatów Maryi Ni pokalaiiej.

• Biskup tarnowski Wiktor Skworc odwiedził 18 
lutego wieczorem głodujących pracowników zakładu 
lotniczego w Mielcu, proponując przerw inie protectu 
na czas rozpoczętych 18 lutego mediacji z zarządem 
firmy. Biskup odv iedzii także dwóch związkowców, 
którzy trafi! ■ do szpitala z powodu wy  zerpama orga­
nizmu.

*

• Nieznaii i prawcy zniszczy li część zabvtkowych 
i zezb alegorycznych i epitafijnych w 1; ipidarium znaj - 
dującym się przy Muzeum w Legnicy.

• W Polsce działa ponad 1600 parafialnych grup 
misyjnych zrzeszających ponad 50 tys. dzieci - poin­
formował dyrektoi krajowy Papieskich Dzieł Misyj­
nych ks. prał Antoni Kmiecik

Ktoritkę zredagowano na podstawie wiadomości 
własnych, KAI i Radia Watykańskiego.
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Koscioł i my

Sprawdź swoją wiedzę - 9

Wartość jedność Kościoła
Problem braku jedności wszystkich wyznawców Chrystusa stano­

wi dla Ojca Świętego Jana Pawła II przedmiot wielkiej troski. Papież 
nieustannie nawołuje chrześcijan do przezwyciężania podziałów, 
zwłaszcza tych, które powstały w drugim tysiącleciu. Przypomina, że 
Jezus pragnął, by jego uczniowie „byli jedno”.

„...W drusim roku przygotowania 
przedmiotem szczególnie wnikliwej 
refleksji wiernych powinna się stać 
wartość jedności wewnątrz Kościoła, 
ku ktoi ej zmierzają rożne dary i cha 
ryzmaty wzbudzone w nim przez Du 
cha. Wskazane tu będzie pogłębienie 
eklezjologicznego nauczania Soboru 
Watykańskiego 11, zawartego zwłasz­
cza w Konstytucji dogmatycznej «Lu­
men gentium ». Ten ważny dokument 
jednoznacznie podkreśla, że jedność 
Ciała Chrystusa jest oparta na dzia­
łaniu Ducha..." (TMA 47).

17. „W imię Jezusa proszę 
o wspólne chrześcijańskie świadec­

two. Naszej wiary, żywej i głębo­
kiej, potrzebuje bardzo Zachód na 
historycznym etapie budowania 
nowego systemu wielorakich od­
niesień. Mocnego znaku zawierze­
nia Chrystusowi potrzebuje 
Wschód, duchowo spustoszony 
przez lata programowej ateizacji . 
W jakim mieście wypowiedział Pa­
pież te słowa podczas zeszłorocznej 
pielgrzymki uo Polski (w Gnieźnie, 
Warszawie, Wrocławiu)?

18. Kto jest przewodniczącym 
Rady ds. Ekumenizmu w Episko­
pacie Polski (bp Alfons Nossol, abp 
J ózef Życiński)?

Odpowiedzi niozna znaleźć m. in. 
w pamięci lub w „Gościu Niedziel­
nym”. Czytelnicy, którzy do 17 mar­
ca 1998 r. nadeślą pod adresem re­
dakcji prawidłowe odpowiedzi na 
wydrukowane powyżej pytania, we­
zmą udział w losowaniu 3 nagród 
książkowych ufundowanych przez 
wydawnictwo ..W drodze”. Nasz ad­
res. „Gość Niedzielny", skr. poczt. 
659, 40-958 Katowice 2. koniecznie 
z dopiskiem; „Sprawdź swoją wiedzę 
- 9”. Prosimy o numerowanie odpo­
wiedzi zgodnie z numeracją pytań.

Rozwiązanie konkuisu „Spra­
wdź swoją wiedzę - 5”

9 Są trzy cnoty teologalne (teolo- 
Íjiczne Boskie): wiara, nadzieja, mi- 
osc

10 Bojaźn Boża jest jednym z da­
rów Ducha Świętego.

Nagrody za prawidłowe odpowie­
dzi wylosowali: Adam Zubel 
(Oświęcim) Sebastian Pytlik tRyb­
nik Niulobczyce), Irena Marisa 
Mazurkiewicz (Chełm).

Gratulujemy, naerodj prześlerr.y 
pocztą.

Ważny dokument

Dyrektorium o katechizacji
Nakładem wydawnictwa „Pal- 

lottinum”, obchodzącego w bieżą­
cym roku pięćdziesięciolecie ist­
nienia, ukazał się po polsku bar­
dzo ważny dokument watykań­
skiej Kongregacji ds. Duchowień­
stwa „Dyrektorium ngólne o ka­
techezie ,

Tekst nowego „Dyrektorium” 
został zatwierdzony przez Papieża 
Jana Pawła II w sierpniu ubiegłego 
roku. Poprzedni tego typu doku­
ment ukazał się w roku 1971 i był 
realizacją polecenia wydanego 
przez Sobór Watykański II Dia 
Kościołów lokalnych stał się on 
rzeczywistym drogowskazem, w 
jaki sposób powinna przebiegać 
posooorowa odnowa katechezy, 
zarówno pod względem treści, jak 
i stosowanych metod.

Jan Paweł II już. w drugim roku 
swego pontyfikatu sformułował 
wskazania intyczące katechezy 

i zawarł |e w adhortacji apostoł 
skiej „Calechesi tradendae”, która 
stanowi spójną całość z wydaną 
przez Pawła VI w roku 1975 ad

hortaeją „Evangelii nuntiandi". By­
ła ona efektem prac Zgromadzenia 
Ogólnego Synodu Biskupów po­
święconego ewangelizacji we 
współczesnym świecie.

Nowa redak< ja „Dyrektorium” 
uwzględnia obydwa te dokumenty, 
a także fakt opublikowania w roku 
1992 „Katechizmu Kościoła Kato 
hckiego”.

Ce<:m nowego dokumentu Stoli­
cy Apostolskiej jest „przedstawie­
nie fundamentalnych zasad teolo­
gie zno-duszpasterskich. zac zerp 
niętych z Nauczycielskiego Urzędu 
Kościoła oraz w sposob szczególny 
z dokumentów Soboru Watykań 
skiego II, ażeby za ich pomocą le­
piej wypełniać zadanie duszpaster­
skie w zakresie posług słowa, 
a konkretnie katechezy”. Ma on po­
moc w redagowaniu wskazań kate­
chetycznych i katechizmów w po­
szczególnych krajach.

Adi esatarm „Dyrektorium” są 
przede wszystkim biskupi i wszy­
scy odpowiedzialni za katechizo- 
wanie. a więc również księża, uczą 
ce w szkołach siostry zakonne oraz 
katecheci świeccy.

(a.s.)

Z Kościoła
• Biuro Informacji dla Migrantów 

Caritas w Lublinie urzielilo w 1997 r. 
pomocy około 200 uchodźcom. Biuro 
świadczy pomoc prawną, psycholo­
giczną i socjalną. Naj zęsciej korzy­
stali z ni< obywatele Rosji, Białorusi, 
Armenii, Mołdawii, Litwy i Azerbej­
dżanu.

• Podczas spotkania z ks. Antonim 
Mikrutem, dyrektorem Caritas Diece­
zji Tarnowskiej, nowy wojewoda tar­
nowski Aleksander Grad zadeklarował 
dalszą pomoc przy budowie Domu dla 
Dzieci Niepełnosprawnych w ładowni­
kach Mokrych. Podczas spotkania, do 
którego doszło z inicjatywy Caritas, 
omawiano dotychczasowe formy 
w ^półpracy z władzami wojewódzki­
mi.

• Ogólnopolski konkurs wiedzy 
o Janie Pawle II z okazji 20-lecia jego 
pontyfikatu zorganizowały Stowarzy­
szenie Rodzin Katolickich Arcmdiece- 
zji Lubelskiej i Polska Federacja Sto­
warzyszeń Rodzin Katolickich. Ideą 
konkursu jest zachęta do pogłębiania 
wiedzy o życiu, nauczaniu i Jziałalno- 
ści Ojca Świętego. Główną nagrodą 
w konkursie jest pielgrzymka do Ziemi 
Świętej.

• Arcybiskup Madrytu Antonio Ma­
na Rouco Varela oświadczył, że 
sprawcy ataków terrorystycznych au­
tomatycznie podlegają ekskomunice 
Nowo mianowany Kardynał w liście 
pasterskim zaznaczył, że akty terrory­
styczne stanowią frontalny atak na 
świętą wartość życia ludzkiego. 
Stwierdził, ze cele polityczne ,,nie po­
mniejszają wagi moralnej tych czy­
nów’’

• Kroi Maroka Hassan II skierował 
specjalne przesłanie do muzułmań­
skich, żydowskich i chrześcijańskich 
przywódców religijnych uczestniczą­
cych w spotkaniu w Rabacie Stwier­
dził w nim. że obecny upadek wartości 
moralnych wraz ze wzrostem znacze­
nia materializmu, przyniósł „wielkie 
cierpienia w końcu XX w.”. Wezwał 
do stworzenia wspólnego programu 
poprawiającego moralność na świccie.

Osądzić siebie samego - rachunek sumienia (1)

Ja - i - ja sam
„Jeżeli sami siebie osądzimy, nie będziemy sądzeni" (IKor 1131)- Ła­

twiej jest osądzać innych. A jednak trzeba być sędzią także samego siebie. 
Czy surowym? Przede wszystkim uczciwym. Sędzią, nie oskarżycielem. 
Dlatego najpierw widzieć dobro - by je umacmac. Widzieć też zlo - by 
każdego dnia korygować drogę życia.

Moje życie - to dar Boga Moje 
zdolności . możliwości - to dar Boga. 
Moja dusza i jej powołanie do pełni 
życia - to dar Boga...

Jak dbasz o swoje życie? Czy pro­
wadząc samochód sam, nie jedziesz 
ostrzej i ryzykowniej niż wtedy, gdy 
wieziesz kogoś jeszcze? 1 woje życie 
jest tak samo ważne. Jestes pieszym 
i rowerzystą - czy myslisz o zagroże­
niach twego życia na drodze? Czy 
właściwie z niej korzystasz? Masz 
odblaskowe naszywki na ubraniu? 
Światło i odblaski przy rowerze? Czy 
w pracy, zwłaszcza niebezpiecznej, 
nie przekraczasz granic ryzyka ’ Czy 
rutyna nie stępiła w tobie ostrożności 
i uwagi?

Jak dbasz o swoje zdrowie? Czy 
nie przekraczasz granic rozsądku 
pracując zbyt wiele? Czy nie po­
zwalasz sobie narzucać mordercze­
go trybu pracy? Czy wystarczająco 
odpoczywasz? lak to robisz? Mozę 
potrzebujesz więcej ruchu? A może 
firzeciwnie - potrzebny ci inny re- 
aks? Czy nie uwazasz odpoczynku 

za stratę czasu9 Jak się odżywiasz? 
Regularnie jesz posiłki9 Nie przesa­
dzasz z ilością'1 Nie głodzisz się? 
Czy twoja dieta zapewnia organi­
zmowi potrzebne składniki? Czy re­
gularnie bywasz u lekarza nądź 
dentysty, czy też czekasz aż pogo­
towie na sygnale musi pędzić do 
ciebie?

Jak dba^z o duchową stronę swoje­
go „ja"? O wykształcenie (to me tyl­
ko sprawa młodości)9 Czy ćwiczysz 
umysł i odświeżasz wiadomości, by 
łatwiej ci było odnaleźć się w świę­
cie? Czy czytasz i co czytasz? Czy 
także rzeczy wartościowsze, choć 
trudniejsze? Co wybierasz w telewi­
zji9 Nie wszystko ubogaca twego du­
eňa. Czy troski o umysł i jego ciągły 
rozwój me uważasz z a stratę czasu”

Czy znasz swe talenty i zdolności? 
Ile czynisz dobrego, dzięki cechom 
swego charakteru i naturalnym uzdol­
nieniom? Czy i jak rozwijasz swoje 
zdolności? Czy swoje możliwości 
wykorzystuje »z tylko zawodowo, czy 
służą także tobie samemu, ubogaca­
niu twojego ducha i twojego życia?

Jakimi ludźmi się otaczasz i z kim 
się przyjaźnisz? Czy szukasz towarzy­
stwa mądrzejszych od siebie? Jacy lu­
dzie ci imponują? Mocni? Sprytni? 
Mądrzy? Dobrzy? Cwani? Opanowa­

ni? Ludzie sukcesu? Bogaci? Zdo­
bywczy? Wytrwali? Solidni? Jak byś 
uszeregował tę wyliczankę, by stano- 
w .ta sensow ny ciąg wartości? Dlacze­
go wybrałeś taką właśnie kolejność9

Czy jesteś panem siebie? Czy za­
chowałeś wolność i dystans wobec 
samego siebie9 Ulegasz kaprysom 
i porę wom? Poddajesz się zbytnio 
odruchom własnego ciała9 Odruchom 
jedzenia? Picia9 Odruchom swojej 
płci? A może ulegasz namiętnościom 
ograniczającym twą wolność? Mozę 
ulega-z nałogom? Jeśli utraciłeś wol­
ność na jak ms odcinku swojego ży­
cia - czy walczysz o jej odzys! inie? 
Czy przy najmniej chcesz być wolny?

Jaki jest tygodniowy bilans twego 
czasu9 Ile godzin poświęcasz pracy 
zawodowej? Ile domowej? Ile na od 
poczynek (ze snem włącznie)? Ile dla 
najbliższych (męża lub żony, dzie­
ci...)9 Ile na modlitwę, Mszę św., 
czytanie Pisma św ? Ile dla fizyczne­
go i duchowego doskonalenia siebie? 
Jaką inną wartościową pozycję 
w tym rachunku możesz sobie „zali­
czyć"9 Ile żabi akio do liczby 168 (ty­
le godzin ma tydzień)9 Czy to są sa 
me straty?

TH
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Kościół głosi ubogiemu nadzieję
Ciąg dalszy ze str. I

materialnych, ale pokarmu du­
chowego, odpowiedzi na naj­
ważniejsze pytania, nadziei na 
przy szlość. To ubóstwo ducha 
jest przyczyną bardzo dotkli­
wych cierpień Na własne oczy 
oglądamy konsekwencje, czę 
sto tragiczne, życia pozbawio 
nego sensu. Ta forma nędzy 
występuje zwłaszcza w środo­
wiskach, gdzie człowiek żyje 
w dobrobycie, gdyż może za­
spokoić swoje potrzeby mate­
rialne. lecz pozbawiony jest 
drogowskaz« >w duchowych 
Potwierdzają się słowa Chry - 
stusa wypowiedziane na pusty­
ni: „Nie samym chlebem żyje 
człowiek, lecz każdym sio 
wem, które pochodzi z ust Bo­
żych" (Mt 4 4). W głębi serca 
człowiek poszukuje sensu, po 
trzebuje miłości.

Na te formę ubóstwa trzeba 
odpowiedzieć głoszeniem - 
pośw ladcz.ony m czynami — 
Ewangelii, która zbawia, która 
rozjaśnia nawet mroki ci< rpie 
nia, ponieważ przynosi miłość 
i miłosierdzie Boże. Głód, któ­
ry trawi człowieka, to głód Bo­
ga. Bez pociechy, którą On da­
je, człowiek jest pozostawiony 
samemu sobie, cierpi ubostwo, 
ponieważ pozbawiony jest źró­
dła autentycznego życia.

Kośc iół nieustannie walczy 
z wszelkimi formami ubóstwa, 
ponieważ jest Matką i troszczy 
się o to, aby każdy człowiek 
mógł żyć w sposób w 
pełni odpowiadający godności 
dziecka Bożego. Czas Wiel- 
1 lego Postu to szczególnie 
sprzyjająca sposobność, aby 
przypomnieć członkom Ko­
ścioła o tej służbie na rzecz 
oraci.

3. Pismo Święte wielokrot­
nie wzywa do troski o ubo­
gich, to w nich jest obecny 
sam Bóg: ,Pozyvza [samemu] 
Panu - kto dla biednych życz­
liwy, za lobrodzieistwo On 
mu nagrodzi” «Prz 19,17). Ob­
jawienie nowotestamentnwe 
uczy nas, byśmy nie gardzili 
ubogim, bo Chrystus się z nim 
utożsamia. W zamożnych spo­
łeczeństwach, coraz bardziej 
przenikniętych materializmem 
praktycznym, który oddziałuje 
na wszystkie dziedziny życia, 
ni' możemy zapominać dobit­
nych słów ustrzeżenia, które 
Chrystus kieruje do boga­
tych (por. Mt 19,23-24; 
Łk 674-25’ 16,19-31). Nie 
możemy zwłaszcza zapo­
mnieć, że On sam „stał się 
ubogim”, aby nas „ubóstwem 
swoim ubogacić” (2 Kor 8 9), 
Syn Boży „ogołocił samego 
siebie, przyjąwszy postać słu­
gi, (...) uniżył samego siebie, 
stawszy się posłusznym az do 
śmierci - i to śmierci krzyżo­
wej” (Flp 2,7-8). Przyjęcie 
przez Chrystusa ludzkiej kon­
dycji we wszystkich jej aspek­
tach, w tym także ubóstwa, 
cierpienia i śmierci, sprawia, 
ze może się w Nim odnaleźć 
każdy człowiek.

Stając się ubogim, Chry stus 
pragnął utożsamić się z kaz 
dym ubogim Dlatego także 
w opisie Sądu Ostatecznego, 
z ktorego pochodzą słowa in­
spirujące temat niniejszego 

orędzia, czytamy, że Chrystus 
będzie błogosławił tych, któ­
rzy umieli dostrzec Jego 
oblicze w poLzebujących: 
„Wszystko, co uczyniliście 
jednemu z tych braci moich 
najmniejszy«, n, Mniescie uczy-

ną” jest to, że szukają pracy 
i lepszych warunków życia po­
za swoją ojczyzną, lęk pized 
wszystkim, co jest inne i dlate­
go postrzegane jako zagroże­
nie Słowo Chrystusa zyskuje 
zatem aktualność w obliczu 

mli” <Mt 25,40). Kto zatem 
naprawdę miłuje Boga poma 
ga ubogim. Wie bov iem, że 
sam Bóg stał się ubogim i ze 
uczynił to, aby być do końca 
solidarnym z ludźmi. Troska 
o ubogiego jest znakiem 
prawdziwej miłości do Chry­
stusa, co poświadcza św Frań 
Ciszek, który całuje trędowate­

pilnych potrzeb wielu ludzi, 
którzy szukają domu, walczą 
o miejsce pracy i domagają się 
wykształcenia dla swoich dzie­
ci. Gościnność wobec nich jest 
nieustannym wyzwaniem dla 
chrześcijańskiej wspólnoty,

która musi się czuć zobowią­
zana do działania, aby każdy 
człowiek mógł znaleźć warun­
ki życia odpov tadające jego 
godności dziecka B< >zego!

Wzywam każdego chizesci- 
janina, aby w okresie Wielkie­
go Postu dał widzialne świa­
dectwo swego osobistego na 
wrócenia przez konkretny gest 
miłości okazanej człowiekowi 
w putizebie. dostrzegając 
w nim oblicze Chrystusa, któ­
ry jakby specjalnie do niego 
kieruje słowa: „Byłem ubogi, 
byłem opuszczony, a ty mnie 
przyjąłeś”.

5. Również dzięki takim 
działaniom dla wielu ludzi za­
jaśnieje na nowo światło na­
dziei. Kiedy Kościół razem 
z Chrystusem służy człowie­
kowi w potrzebie, otwiera ser­
ca i pozwala im dostrzec - po 
za złem i cierpieniem, poza 
grzechem i śmiercią - nową 
nadzieję. Zło, które nas nęka, 
ogrom trudności, niezliczona 
rzesza cierpiących - wszystko 
to stanowi barierę, której ludz­
kimi siłami nie sposób poko­
nać. Kościół spieszy z porno 
cą, także materialną, aby po 
raóc rozwiązać te trudności, 
wie jednak że może i pow i­
nien dawać wiele w iecej Tym, 
czego ludzie nade wszystko od 
niego oczekują, jest słowo na­
dziei. Tam gdzie >r«xiki mate 
rialne nie są w stanie ulżyć 
cierpieniu, na przykład 
w przypadku choroby ciała lub 
ducha, Kościół głosi ubogiemu 

nadzieję, która pochodzi od 
Chrystusa. W obecnym okre 
sie przygotowania do Paschy 
pragnę raz jeszcze ogłosić to 
Orędzie. W czasie, kiedy Ko­
ściół przygotowując się do Ju­
bileuszu Roku 2000, poświęca 
wiele uwagi cnocie nadziei, 
powtaizam wszystkim - 
zwłaszcza tym, którzy czują 
się ubodzy, samotni, cierpiący, 
odepchnięci - słowa Sekwen­
cji paschalnej; „Chrystus, moja 
nadzieja, zmartwychwstał”. 
Zwyciężył zło, które oszpeca 
człowieka, grzech, który za­
sklepia jego serce w egoizmie, 
lęk przed śmiercią, która mu 
zagraża.

W tajemnicy śmierci i 
zmartwychwstania Chry stusa 
dostrzegamy ukryte światło 
dla każdego człowieka. To 
wielkopostne Orędzie jest we­
zwaniem do otwarcia oczu na 
ubóstwo wielu. Ma też wska­
zywać drogę wiodącą do Pas­
chy, na potkanie z Chrystu­
sem, który stając się pokar­
mem napełnia nasze serca uf­
nością i nadzieją. Życzę zatem, 
aby czas Wielkiego Postu 
1998 r. pomógł każdemu 
chrześcijaninowi stać się ubo­
gim razem z Synem Bożym 
i jako narzędzie Jego miłości 
służyć bratu w potrzebie.

go, ponieważ rozpoznaje 
w nim cierpiącego Chrystusa.

4. Kazdy chizescijanin czu­
je się powołany, aby dzielić 
budy i cierpienia bliźniego, 
w którym ukry wa się sam 
Bóg. Jednakże otwarcie się na 
potrzeby brata wymaga okaza­
nia mu szczerej akceptacji, co 
jest możliwe tylko dzięki przy­
jęciu osobistej postawy ubó­
stwa w duchu. Nie istn. je tyl­
ko ubóstwo w sensie negatyw 
nvm. Jest także ubóstwo mile 
Bogu, które Ewangelia nazy­
wa „błogosławionym” (por. 
Mt 5,13). Dzięki niemu chrze 
scijanin potrafi dostrzec, ze je- 
fjo zbawienie pochodzi wy 
ącznie od Boga, gotów jest 

przyjąć brata i służyć mu, 
uznając po „za wyżej stojące 
go od siebie” (por Fłp 2,3). 

tan duchowego ubóstwa jest 
owocem nowego serca, które 
daje nam Bóg, zaś w okresie 
Wielkiego Postu owoc ten po­
winien dojizewać dzięki kon­
kretnym postawom, takim jak 
duch służby, otwartość na po 
trzeby drugiego człowieka, 
piagnieme jedności z bratem, 
konsekwentna walka z pychą, 
która niszczy szacunek należ­
ny bliźniemu

Klima! akceptacji bliźniego 
staje się tym bardziej koniecz­
ny, ze w naszej ejwce stykamy 
się z wieloma rożnymi f >rma 
nu odrzucenia innych- Bardzo 
groźnymi przejawami tego są 
problem milionów uchodźców 
i skazanych na wygnanie, zja­
wi >ko nietolerancji rasowej, 
wy mierzonej nawet przeciw 
ludziom, których jedyną ,,wi­

Internet w ewangelizacji
I Ogólnopolskie Seminarium „Internet jako narzędzie 

ewangelizacji" odbędzie się w Warszawie 15 marca br. Or- 
gan'zatorem spotkania jest Ogólnopolska Rada Ruchów 
Katolickich.

Seminarium będzie miało 
charaktei kursu przygotowują­
cego do wykorzystania Inter­
nem jako narzędzia służącego 
głoszeniu Dobrej Nowiny. 
Przeznaczone jest dla Gsob za­
interesowanych efektywnym 
prowadzeniem serwisów inter­
netowych oraz poznaniem me­
tod atrakcyjnego prezentowa­
nia treści religijnych w tak no­
woczesnym medium. Mogą 
w nim wziąć udział wszyscy,

którzy pragną aktywnie 
uczestniczyć w Internecie, nie­
zależnie «>d ich umiejętności 
i doświadczenia, zarowno po­
czątkujący, jak i „starzy” użyt­
kownicy sieci.

W pierwszej części spotka­
nia będzie miała miejsce pre­
zentacja „katolickiego” Inter­
netu oraz omówienie pracy 
kilku istniejących serwisów 
religijnych. W części drugiej 
przewidziano zajęcia warszta­

towe, dotyczące szczegóło­
wych zagadnień związanych 
z założeniem i prowadzeniem 
własnej strony WWW.

Zgłoszenia można przesyłać 
pod adresem: Ogólnopolska 
Rada Ruchów Katolickich, ul. 
Rakowiecka 61 02-532 War­
szawa, tel. (022) 48-91-31, fax 
(022)48-94-99. Zgłoszenia 
można iwa nież przesyłać pocz­
tą elektroniczną pod adresem: 
INE98<ft oaza org .pl.

Koszt udziału w Semina­
rium wynosi 20 zł. Więcej wia­
domości można znalezc w 
Internecie na stronie 
http://www.oaza.org.pl/ INE98.

W Centrum Formacji Duchowej
W prowadzonym przez 

Księży Salwatorianow w Kra 
kowie Centrum Formacji Du 
chowej w najbliższych miesią­
cach odbędzie się kilka sesji 
lormacyjnych.

• Ód 13 do 15 marca po 
trwa sesja „Powołanie do życia 
w małżeństwie i rodzinie*,  
przeznaczona dla przygotowu­
jących się do przyjęcia sakra­
mentu małżeństwa oraz dla wy 
jhowawców i katechetów. Po 
prowadzą ks. Jarosław Me- 
recl'j oraz Cezary Ritter. 

• Od 1 do 3 maja odbędzie 
się w krakowskim Centrum 
Formacji Duchowej sesja dla 
ludzi młodych, którzy stoją 
przed ważny mi decyzjami do­
tyczącymi ich powołania ży­
ciowego. a także dla św ieckich 
i duchownych zaangażowa­
nych w różne formy wychowa- 
nia cnrześcijańskiego. Tytuł se­
sji, którą poprowadzi o. Józef 
Augustyn SJ, brzmi : „Jak roze­
znawać powołanie życiowe0”.

• R« iwnież w maju, od 8 
do 10, będzie miała miejsce 

sesja prowadzona przez ks. 
Franciszka Jadamusa SDS pt. 
„Wychowanie do wrażliwości 
sumienia”, dla osób, które po­
szukują towarzyszenia ducho­
wego w formowaniu swego 
sumienia oraz dla spowiedni­
ków i kierowników ducho­
wych

Zgb iszenia do udziału w wy­
mienionych sesjach można kie­
rować pod adresem Centrum 
Formacji Duchowej. Salwato­
rianie, ul. św. Jacka 16,30-364 
Kraków, tel 012/266-53-27.
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Przemówienie Jana Pawła II do biskupów polskich z okazji wizyty „ad limina Apostolorum” (cz.2)

Musicie być blisko człowieka
Drodze bracia w bi kup- 

stwie!
Gdy razem z wami rozwa­

żam stojące przed Kościołem 
w Polsce zadania związane 
z nową ewangelizacją, nie mo­
gę nie przywołać na pamięć 
spotkań z młodzieżą, jakie 
miały miejsce podczas mojej 
ubiegłorocznej pielgrzymki do 
Ojczyzny. Młodzież jest na 
dzieją świata i Kościoła. To 
ona bedzie decydować o przy­
szłości naszej Ojczyzny. Trze 
ba stwierdzi ć z bólem i mepo 
kojem, że w ostatnich latach 
niebezpieczeństwa, na które 
jest narażone młode pokolenie, 
nie tylko nie zmniejszyły się, 
ale może nawet pizybrały 
większe rozmiary. Zostały 
mocno zagrożone czysto ludz­
kie wartości, a także wiara 
i zmysł moralny. Bierne pod 
dawani1 się kuszącym propo­
zycjom współczesnej pseudo- 
kultury konsumpcyjnej, pozba­
wionej często poważnej reflek­
sji nad prawdziwym sensem 
życia, miłości i zadań w społe­
czeństwie, czyni młodzież po­
datną na wyobcowanie się 
z rodziny i wspólnoty ludzkiej 
albo skłonną uwierzyć zwód 
niczym hasłom głoszonym 
przez różne ideologie

W młodzieży polskiej tkwią 
ogromne zasoby dobia i du­
chowych możliwości Dostrze 
gamy je między innymi w ak­
tywnym uczestnictwie w życiu 
religijnym rodziny i parafii, 
w katechizacji, w stowarzysze­
niach, w ruchach kościelnych, 
organizacjach katolickich. Mło­
dzi nierzadko podejmują rady­
kalne wybory związane z 
wstąpieniem do seminarium 
duchownego czy obieraniem 
drogi rad ewangelicznych 
w rożnych jej formach. Pełen 
ufność zwróciłem się podczas 
mojej ostatniej wizyty do poi 
skiej młodzieży: „Bądźcie 
w tym święcie nos>cielami 
wiary i nadziei chrześcijań­
skiej, zyjąc miłością na co 
dzień. Bądźcie v, lemymi 
świadkami Chrystusa zmar­
twychwstałego. nie cofajcie 
się nigdy przed przeszkodami, 
które piętrzą się na ścieżkach 
waszego życia. Liczę na was. 
Liczę na wasz młodzieńczy 
zapał i oddanie Chrystusowi” 
(Poznan, 03.06.1997 r.). Obec 
nośc młodzieży całego świata 
również młodzieży polskiej, 
pod» zas Światowego Dnia 
Młodzieży w Paiyżu w sierp 
niu ubiegłego roku pokazała 
żt zaufanie pokładane w mło­
dzieży nie zawodzi. Mogliśmy 
dostrzec z całą wyrazistością 
ze młodz1 ludz.e bardzo tęsk 
nią za pięknem Ewangelii, 
gdzie zawarta jest istotna 
Erawda o Chrystusie Potrze 

ują jednak wiadków, któ­
rych życie i postępowanie mo­
gliby naśladować.

Młodzi ludzie są nadzieją 
Kości iła w< hodzącego w trze­
cie tysiąclecie Nie można zo­
stawić ich bez pomocy i bez 
kierownictwa na rozdrożach 
życia i w obliczu trudnych wy 
borów. Trzeba wkładać wiele 
wysiłku, by Kościół byt obec 
ny wśród młodych Troska 

o chrześcijańskie wychowanie 
w rodzinie jest jednym z prze­
jawów tej obecności, która po­
winna się uzewnętrzniać w 
rozmaitych formach życia 
wspólnotowego w parafii i 
w szkole. Odradzające się 
w Polsce Katolickie Stowaizy- 
szenie Młodzieży i Akcja Ka­
tolicka niech uwzględnią twór­
czą inicjatywę młodych i za­
prawiają ich do podejmowania 
osobistej odpowiedzialności za 
życie własne, wspólnoty reli­
gijnej i cywilnej.

Trzeba stale kształtować 
w Kościele apostolskie grupy 
ludzi świeckich, gotowe roz­
wijać działalność w tych dzie­
dzinach życia publicznego, 
które są ich domeną

Nie można pominąć donio­
słej roli, jaką ma do spełnienia 
duszpasterstwo akademickie 
ze swoimi strukturami i meto­
dami pracy wśród młodzieży 
studiującej. Od wielu lat stano 
wi ono niezastąpioną formę 
działalności pasterskiej Ko 
ścioła, dzięki której student i 
i pracownicy naukowi mogą 
otrzymać odpowiednią pomoc 
w rozwoju wiary i kształtowa­
niu światopoglądu chrześcijań­
skiego. Trzeba wykorzystać 
w pełni nowe możliwości, ja­
kie otworzyły się przed dusz­
pasterstwem akademickim w 
Polsce, aby było ono szkołą 
formacji katolickiej inteligen­
cji w naszej Ojczyźnie, zdolnej 
do podjęcia ważnych zadań 
w życiu Kościoła i narodu, ta­
kich jak nauka kultura, polity­
ka czy gospodarka

Obszernym i wymagającym 
wielkiej mądrości polem dzia­
łania jest szkoła, w której przy • 
wrócono nauczanie religu. Te­
go nauczania podjęli się księża 
diecezjalni i żaki inni, siostry 
zakonne i wielka rzesza kate­
chetów świeckich. Napotkali 
oni szereg poważnych trudno 
ści wychowawczych i dydak 
tycznych w kontaktach z dzieć­
mi i młodzieżą. W dużej mie­
rze są to problemy całego spo­
łeczeństwa polskiego epoki 
przemian, ale przez dzieci 
i młodzież przezywane są 
szczególnie głęboko i wyma­
gają nadzwyczajnej wrażliwo 
sei w odniesieniu do osobowo 
ści uczniów. Potrzebna jest 
więc bystra obserwacja 
wszystkiego, co dokonuje się 
w świecie i w Polsce, a co 
wywiera wpływ na kształto 
warne przekonań i postaw lu­
dzi młodych. Młodzież ocze­
kuje też przyjaznego i otwarte­
go dialogu o wszystkich nurtu­
jących ją sprawach. Skuteczną 
pomcu ą v/ pra<y katechetów 
i uczniów jest Katechizm Ko 
ściola Katolickiego, którego 
polskie tłumaczenie ukazało 
się w 1994 roku. Winien on 
zostać w pełni wykorzy -tany 
przez nowe jasne w realizaci. 
Íirogramy katechizacji w szko- 
e i katechizmy dostosowane 

do współczesnego sposobu 
myślenia i poziomu umysłowe­
go oraz stopnia emocjonalnego 
rozwi nu uczniów. Katec hizacja 
dzieci młodzieży należy do 
fundamentalnych zadań < ałego 
duszpasterstwa. Dlatego wy­

magane jest hurmom u le współ 
działanie wszystkich pasterzy 
Kościoła w Polsce i wielkie za­
angażowanie osob odpowie­
dzialnych za katechizację.

Jak już mówiłem podczas 
waszej wizyty ,.ad hn.ina Apo- 
stolorum” w 1993 roku, „kate­
chizacja w szkole domaga się 
oczy wiście uzupełnienia o 
wymiar parafialny duszpaster­
stwa dzieci i młodzieży” 
(12.01.1993 r.). Zdaję sobie 
sprawę z trudnosi i, jakie napo­
tyka ten rodzaj katechezy, nie­
mniej jednak trzeba znaleźć ja­
kieś rozwiązanie, by dzieci 
i młodzież nie traktowały na­
uki relign jedynie jako jednego 
z przedmiotów nauczanych 
w szkole, ale by mogły czer­
pać siłę także z. bezpo irednie- 
go kontaktu z Bogiem w litur­
gii i sakramentach świętych. 
Nie wątpię, że bardzo leży 
wam na sercu sprawa młodzie­
ży i troska, aby nikt z tych 
młodych ludzi się nie zagubił. 
A jeszcze bardziej szukanie 
tych, którzy odchodzą lub od­
wracają się na skutek moralne­
go zagubienia, doznawanych 
zawodow czy rozczarowań. 
Ich droga powinna stać się 
szczególną troską Kościoła. 
Wszystkie te problemy doma 
gają się głębokiej refleksji, 
oceny i wspólnego działania.

„T ak więc trwają wiara, na- 
dz eja i miłość - z nich 
zas największa jest miłość” 
(1 Kor 13, 13). Na biskupach 
spoczywa obowiązek przewo • 
dzenia Ludowi Bożemu w mi­
łości na wzór Chrystusa, kto 
ry „przeszedł, dobrze czyniąc” 
(por. Dz 10, 38), aż do całko 
witego daru z siebie samego. 
Mogą was inni wyprzedzić al 
bo ubiec w wielu sprawach, 
ale nikt nie może powstrzy­
mać Kościoła przed głosze­
niem Ewangelii miłości, upo­
minaniem się o tych, o któ­
rych nikt się nie upomina. 
Wytrwałe i bezinteresowne 
świadectwo czynnej miłości 
ma nierozerwalny związek 
z ewangelizacją, bo jest 
świadczeniem o miłości Boga

Od kilku lat dokonują się 
w Polsce poważne przekształ­
cenia w dziedzinie ekonomii. 
Sa one niezbędne, by gospo­
darkę uczynić sprawnym na­
rzędziem postępu -połeezeń- 
stwa i jego dobrobytu 
Jest jednak w Polsce jeszcze 
wielu ludzi zyjących w warun­
kach niezmiernie trudnych, 
bezdc mnych. opuszczonych, 
głodnych, upośledzonych i po­
krzywdzonych. którzy znaleźli 
się w takiej sytuacji nie z wła­
snej winy. Sa i lacy. którzy zo­
stali zepchnięci na margines 
życia społecznego przez po 
pełnione błędy, przestępstwa 
lub uleganie nałogom zwłasz 
cza pijaństwu czy narkomanii. 
Rośnie także liczba osób zara 
zonych chorobą AIDS. Wszy­
scy oni powinni byc otoczeni 
Crzez Kościoł troskliwą opie- 

ą duszpasterską ale nie moż­
na też zamykać oczu na ich 
potrzeby dnia codziennego, 
związane z mieszkaniem, wy­
żywieniem, leczeniem czy też 
ze znalezieniem pracy ■ możli­

wością zarobienia na życie. 
Niech głos Kościoła będzie 
jasny i słyszalny wszędzie 
tam, gdzie należy się upomi­
nać o los tych łudzi i o icn pra­
wa.

Z radością przy jmuję inror- 
macje o prężnej działalności 
Caritas Polska i o rozwoju Ca­
ritas diecezjalnych, które 
w ciągu ostatnich lat potrafiły 
sprawnie ukształtować swoje 
struktury i tak się zorganizo­
wać, że dziś służą szeroką po 
mocą potí »ebującym w Polsce 
i poza jej granicami. Pragnę 
podkreślić ze wzruszeniem 
objęcie troską dzieci niepełno­
sprawnych, organizowanie 
wypoczynku dla dzieci z ro­
dzin ubogich, pomoc ofiarom 
różnego rodzaju nieszczęść, 
czy tez rodzinom dotkniętym 
klęską powodzi, jak to miało 
miejsce w Polsce w ubiegłym 
roku; a poza granicami - włą­
czenie się w proj ram pomocy 
narodom i ludom doświadczo­
nym wojną, chorobami czy 
kataklizmami Te działania są 
zarazem spłatą diugu wdzięcz­
ności wobec solidarności mię­
dzy narodowej okazywanej 
kiedyś wobec Polski i ciągle 
jeszcze świadczonej nam 
w rozmaitych potrzebach. Po­
moc ta nic byłaby możliwa 
bez wielkiej ofiarności, jaką 
wykazuje społeczeństwo pol­
skie

Cieszę się również ze w na­
szej Ojczyźnie powstało 
w ostatnich latach wiele orga­
nizacji charytatywnych, które 
choc nie są instytucjonalnie 
związane z Kościołem, rodzą 
się przecież z odruc hu dobrego 
i miłosiernego serca ludzi 
wrażliwych nt nędzę i niespra 
wiedliwość. Świadczenie mi­
łości jest wy razem troski i od­
powiedzialności za człowieka 
i wypełnieniem słów Chrystu­
sa. ,Wszystko, co uczyniliście 
jednemu z tych braci moich 
najmniejszych, Mnieście uczy­
nili” (Mt 25,40). Te słowa 
Zbawiciela winny wszystkich 
i w każdej sytuacji skłaniać do 
konkietnego działania

Przodowanie w miłości sku­
tecznie otwiera serca ludzi na 
Ewangelie, a postawa dialogu 
pozwala im oukryć w Kościele 
przestrzeń, w której wolność 
znajduje nie tylko obronę 
jrzed złym użyciem, ale i roz 
cwit w dobrowolnym przy- 
gnię tu do Chrystusa rana 
frzeba, żeby ewangelizujący 
Kościoł stai ał się „być dosko­
nałym odzwierciedleniem wi­
zerunku jego ukrzyżowanego 
Pana, niezrównanego świadka 
cierpliwej miłości i pokornej 
łagodności” {Tertio millenmo 
advi mente, 35). Apostolska 
gorliwość pełna dcl karności 
i duchowej głębi opartej 
na prawdziwej mądrości oraz 
świętości życia, zwłaszcza 
tych, którzy zostali powołani 
do głoszenia Ewangelii, jest 
znakiem otwarcia się na 
wszystkich łudź. na cały świat 
objęty zbawczym planem Bo­
ga Miłości.

Pragnę jeszcze dopowie­
dzieć, że nowa ewangeliza­
cja, którą Kościół prowadzi, 

czerpie swoją skuteczność 
i moc z modlitwy. Pamięta­
my, jak ogromne znaczenie 
miała modlitwa w lak nie­
dawnej przecież historii zma­
gań o wolność. Czyż i teraz, 
wobec ogromu zadań, Ko­
ściół w Polsce nie powinien 
zjednoczyć się w usilnej mo 
dlitwie? Modlitwa posiada 
moc włączania wszystkich 
ochrzczonych w nową ewan­
gelizację^ która jest dziełem 
D icha Świętego. Modlitwa 
uczy Bożych metod działa­
nia, oczyszcza ze wszystkie­
go, co oddziela od Boga i lu 
dzi, co zagraża jedności. Mu- 
dbtwa chroni przi d pokusa 
małoduszności, ciasnotą ser­
ca i umysłu; ona wznosi 
spojrzenie człowieka do 
oglądu spraw z Bożej per­
spektywy i toruje drogę łasce 
Bożej do serca człowieka.

Życie modlitwy wymaga 
uczestnictwa w liturgii, przy­
stępowania do sakramentu 
pojednania i udziału we 
Mszy Świętej. Uczta Eucha­
rystyczna dostarcza bowiem 
Eokarmu duchowego, tak 

ardzo potizebnego każdemu 
człowiekowi. Uczestnictwo 
we Mszy Świętej w niedziele 
i w obowiązujące święta sta­
nowi niewyczerpane żrodio 
zarówno życia wewnętrzne­
go, jak i apostolatu. Niezbęd ­
ne jest więc uwrażliwianie 
wiernych na świąteczny cha­
rakter dnia Pańskiego.

Trzeba, aby Episkopat Pol­
ski, również w obliczu zbli­
żającego się Wielkiego Jubi­
leuszu Roku 2000, wzywał 
do żarliwej i wytrwałej mo­
dlitwy i jej przewodził, uka­
zując wiernym bogactwo da­
rów, jakich Bóg pragnie 
udzielić tym, którzy Go o nie 
proszą. Niech odpowiednie 
inicjatywy duszpasterskie na 
szczeblu ogólnokrajowym, 
diecezjalnym czy pai al lal - 
nym umożliwiają rozwój ży­
cia duchowego jak nąiwięl 
szej liczbie wiernych Niech 
przyczynią się do tego rów­
nież środki przekazu, zwłasz­
cza katol ikie przy wy korzy­
staniu sobie właściwych me­
tod. Niech wreszcie ruchy 
i stowarzyszenia katolickie 
przyswajają sobie ideę apo 
stolstwa przez modlitwę i po­
magają swoim członkom, 
szczególnie młodym, „wy­
pływać na głębię”. Pamiętaj­
cie, że żadna aktywność ze­
wnętrzna na rzecz ewangeli­
zacji nie zastąpi modlitewne­
go zjednoczenia z Bogiem.

Dzieło ewangelizacji i gło­
szenia Dobrej Nowiny na na­
szych ziemiach zawdzięcza 
my synom narodow, które 
wcześniej od naszych przód 
ków przyjęły chrzest, święty 
Wojciech czy pierwsi mę­
czennicy polscy są wymów 
nym przykładem tego, ze 
ewangelizacja w swojej naj 
głębszej warstwie jest dziele­
ni! m się Chrystusem ..az po 
kiańce ziemi ’ (Dz 1,8), które 
wymaga daru z siebie Taka 
jest logika ewangelizacji za 
początkowanej przez Jezusa 
i podjęte' przez Apostolow.

Gosc Niedzielny nr 9 1 marca 1998



Taką ma postać dzisiaj i po 
wsze czasy

Kościół w Polsce miał i ma 
wielki wkład w dzieło misyjne. 
Chciałbym wam podziękować 
za wielkoduszne zaangażowa­
nie na rzecz misji. W takiej po­
stawie wyraża się także wasza 
kolegialna odpowiedzialność za 
ewangelizację świata, bowiem 
„sprawa działalności misyjnej 
jest najważniejszym i najświęt­
szym zadaniem Kościoła”, jak 
czytamy w soborowym Dekre­
cie Ad genres (por DM 29).

Zwracają się do mnie bardzo 
często biskupi z różnych stron 
świata z prośbą o misjonarzy 
z Polski. Kładę więc wam na 
sercu tę sprawę. Zachęcajcie 
swoje wspólnoty, aby hojnie 
otwierały się na działalność mi­
syjną Kościoła we współcze­
snym swiecie. Nic bowiem tak 
me dynamizuje życia kościel­
nego i nie przyczynia się do bu 
dzenia powołań, jak dawanie 
głosicieli Chrystusa ludziom, 
którzy nie znają Jego nauki.

Przy tej okazji pragnę skie­
rować również stówa wielkiego 
uznania dla ofiarnej pracy na­
szych misjonarzy, kapłanów, 
zakonników, zakonnic, człon­
ków instytutów życia konse­
krowanego i wiernych świec­
kich, którzy oddali sie całkowi­
cie na służbę ewangelizacji. 
Wspierajmy ich gorącą modli 
twą, aby głoszenie Dobrej No­
winy przyniosło na terenach 
misyjnych, dzięki łasce Bożej, 
upragnione skutki

Wszystkie te ważne sprawy 
polskie zawierzyłem Chrystu­
sowej Matce na Jasnej Górze 
podczas mojej ostatniej piel­
grzymki do Ojczyzny. Tam 
przychodziliśmy zawsze, by 
prosić Maryję o pomoc w do­
chowaniu wierności Bogu, 
Krzy zowi. Ewangelii, Kościo­
łowi świętemu i jego paste­
rzom. Pragnę powtórzyć jesz­
cze raz słowa, jakie przed Jej 
obliczem wówczas wypowie­
działem: „Przychodzę do Cie­
bie, o Matko, aby zachęcić mo­
ich braci i siostry do wytrwania 
przy Chrystusie i Jego Koście­
le, aby zachęcić ich do mądre­
go zagosfiodarowania ndzy tka­
nej wolności, w duchu tego, co 
najpiękniejsze w naszej chrze­
ścijańskiej tradycji Krolowo 
Polski, wspominając z 
wdzięcznością Twą macierzyń­
ską opiekę, zawierzam Ci moją 
Ojczyznę, dokonujące się 
w niej przemiany społeczne, 
ekonomiczne i polityczne. 
Niech pragnienie dobra wspól­
nego przezwyi ięża egoizm 
i podziały. Niech wszyscy speł 
mający posługę władzy, widząc 
w lobie pokorną Służebnicę 
Pana, uczą się służyć i rozpo­
znawać potrzeby rodaków, lak 
Ty to uczyniłaś w Kanie Gali­
lejskiej. tak aby Polska mogła 
stać się królestwem miłości, 
prawdy, sprawiedi wości i po 
Koju. Aby wielbione w niej ny- 
ło Imię Twego Svna” 
(0406 1997 r.).

Niech się tak stanie i niech 
Bóg W,zechmogacy błogosła­
wi wam w pasterskim posługi­
waniu w mojej i waszej Oj­
czyźnie.

Kościół prawosławny musi zaakceptować fakt, że katolicy nie chcą 
toczyć z nim walki. Kościół chrześcijański jest przecież jeden, 
na jego czele stoi ten sam Chrystus.

Pragniemy współpracować 
w dziele ewangelizacji kraju
Z abp. TADEUSZEM KONDRUSIEWICZEM. administratorem 
apostolskim europejskiej części Rosji, rozmawia Milena Kindziuk.
- Podczas ostatniego po­

bytu w Watykanie powie­
dział Ksiądz Arcybiskup, że 
jest „zaniepokojony przy­
szłością wolność, religijnej 
w Rosji”. Czym spowodo­
wany jest ten niepokój?

- Prawem wyznaniowym, 
które jest w Rosji daleko nie­
demokratyczne. Nowa ustawa 
uchwalona w Rosji stwarza 
trudności w ponownej reje­
stracji wszystkich organizacji 
religijnych, które były zareje­
strowane przed jej uchwale­
niem. Moje obawy wynikają 
z łamania praw osoby ludz­
kiej, bo wolność to przecież 
nie tylko wolność polityczna, 
ale również wolność wyzna­
nia i sumienia.

- Tak się złożyło, że po 
byt Księdza Arcybiskupa 
w Watykanie zbiegł się z wi­
zytą prezydenta Rosji u Oj­
ca Świętego. Jak się okazu­
je, zaproszenie Jana Pawła 
II do Rosji nadal jest aktu­
alne, Patriarchat Moskiew­
ski nie wyraża jednak zgody 
na przyjazd Papieża? Dla­
czego?

- Trzeba by zapytać o to 
Patriarc hat.

- Mewi się, że wizyta mo­
głaby wywołać protesty pra­
wosławnych.

- Kościół prawosławny 
twierdzi, ze nie przyszedł 
jeszcze czas na przyjęcie Ojca 
Świętego, że na obecnym eta­
pie stosunków katoheko-pra 
wosławnych nie byłoby to 
wskazane.

- Czy, zdaniem Księdza 
Arcybiskupa, rzeczywiście 
tak est?

- Ja mogę powiedzieć tyl­
ko, że my, w Kościele katolic­
kim. jesteśmy gotowi przyjąć 
przedstawicieli hierarchii Ko­
ścioła prawosławnego, jak 
również Patriarchę Moskwy. 
Kościół chrześcijański jest 
przecież jeden, na jego czele 
stoi ten sam Chrystus. Kościoł 
prawosławny musi zaakcepto­
wać takt, że my nie chcemy 
toczyć z nim walki. Pragnie­
my współpracować w Jziele 
ewangelizacji kraju, po okre­
sie 70-letnich prześladowań.

- Czy wizyta Jana Pa­
wła II przyczyniłaby się 
do przezwyciężenia kon­
fliktów?

- Jestem przekonany, że 
tak Prowadzenie wzajemnych 
rozmów zawrze przyczynia 
się do porozumienia, łamania 
barier, co doskonale ilustruią 
na przykład prawa, jakimi rzą­
dzi się polityka Pamiętamy 
przecież trudności towarzy­

szące spiotkaniu Gorbaczowa 
z Reaganem Gdy do niego 
doszło, okazało się, że było 
bardzo pożyteczne i potrzeb­
ne. Podobnie, po wizycie Jana 
Pawła II w Rosji, wiele spraw 
mogłoby się rozwiązać i mo­
głoby dojść do polepszenia 
stosunków między oby dwoma 
Kościołami, jak również do 
uregulowania wielu kwestii 
prawnych. Wiele świątyń ka­
tolickich nadal pozostaje 
w rękach państwa. Ich odzy­
skanie jest sprawą trudną.

- Jakie jeszcze trudności 
napotykają katolicy?

- Wśród tych, jakie stawia 
nowe prawo, znajduje się 
m.in. nauczanie rehgii w 
szkole, na które do 14. roku 
życia dziecka muszą wyrazie 
zgodę oboje rodzice. 1 ymcza- 
sem 48 proc, małżeństw jest 
rozwiedzionych, trudno więc 
o porozumienie. Zgodę musi 
wyrazić także dyrektor szkoły 
i przedstawiciel miejscowej 
władzy. W trudnej sytuacji 
znajdują się też zgromadzenia 
zakonne, nie ma bowiem żad­
nych szans na ich zarejestro­
wanie.

Ponadto wizyta Papieża 
byłaby wydarzeniem na skalę 
światową, które z pewnością 
okazałoby się pożyteczne dla 
pozycji Rosji na arenie mię­

dzynarodowej. Zau ważni , że 
w tej chwili, obok Chin, 
Wietnamu, Korei, Rosja nale­
ży do jednego z kilku państw 
na świecie, który nie przyjął 
jeszcze Jana Pawła II Na Ku­
bie, po wizycie Ojca Święte­
go, sytuacja powoli ulega 
zmianie. Mówi się o złago­
dzeniu amerykańskich sankcji 
dla tego kraju, o odrodzeniu 
duchowym

- Jak do Jana Pawła II 
ustosunkowani są mieszkań­
cy Rosji?

- Ludzie bardzo chcą spo­
tkać się z Gicem Świętym,, 
zarówno katolicy, jak i pra­
wosławni czy nawet niewie­
rzący Doskonale rozumieją, 
ze Kosciol katolicki i Kościoł 
prawosławny - to dwa naj 
większe Kościoły chrześci­
jańskie na świecie.

- Jakie są szanse, że 
przed Jubileuszem Roku 
2000 dojdzie do pojednania 
Kościoła katolkl ego z Cer­
kwią prawosławną?

- Wierzę, że w przyszłości 
tak się stanie i ze uda nam się 
pokonać wszelkie trudności. 
Modlę się o polepszenie tych 
stosunków i proszę o modli 
twę w tej intencji Czytelni­
ków „Gościa Niedzielnego”, 
których zarazem serdecznie 
pozdrawiam

- Dziękuję za rozmowę 

Listy do redakcji

Pomnik wdzięczności
Konsulat RP w Mumbaju 

id. Bombaj) informuje, że po 
wieloletnich staraniach została 
sfinalizowana budowa pon ni 
ka wdzięczności Polaków dla 
Narodu Indyjskiego za pomoc 
udzieloną naszym uchodźcom 
z terenów byłego ZSRR w la­
tach 1942-1948. W okresie 
II wojny światowej wiele tysię­
cy deportowanych (głownie 
matek z dziećmi i sierot) z tere 
nów b. ZSRR znalazło schro­
nienie na gościnnej ziemi in­
dyjskiej. W największym 
z obozów Valivade koło Kol 
hapuru (około UX) km na połu 
dniowy wschód od Bombaju) 
znalazło dach nad głową ponad 
5000 osób. Zawdzięczają one 
wiele ówczesnemu maharadży 
Kolhaporu p Chattrapati Sha- 
haji, którego syn. maharadża 
Chattrapati Snahu, będzie 
uczestniczył w ceiemonu od 
skinięcia pomnika, Pomnik zo­
stał zaprojektowany przez ar 
chitekta z Londynu, uczestnika 
obozu w Valivade - Jana Sie­
dleckiego Wykonany jest z 
białego i czerwonego granitu, z 
mosiężnym ortem na szczycie 
i wygrawerowanym złotymi li

terami napisem w trzech języ­
kach (polskim, angielskim 
i mai ati; następującej treści:

W LATACH 1943-1948 
DZIĘKI GOŚCINNOŚCI 
STANU KOLHAPUR 500(1 
POLSKICH UCHODŹCÓW 
ZNALAZŁO SCHRONIE­
NIE W OSIEDLU VALIVA 
DE. ROZPROSZENI PO 
ŚWIECIE ZACHOWAI ,1- 
ŚMY INDIE W NASZYCH

Dobro rodziny
Nic tak nie może hańbić, jak 

ustawowe przyzwolenie na za­
bijanie nie narodzonych z tzw. 
przyczyn społecznych.

Dobrze się więc stało, że 
Sejm obecnej kadencji przyjął 
wykładnie Trybunału Konsty­
tucyjnego, który stwierdził, że 
zabijanie nie narodzonych 
w łonie matki jest sprzeczne 
z Konstytucją. To jest nieza­
przeczalne zwycięstwo dobra, 
moralności i humanizmu. Jest 
to też coś bardzo pięknego, że 
ta decyzja Sejmu zbiegła się ze 
świętami Bożego Narodzenia. 

SERCACH I WDZIĘCZNEJ 
PAMIĘCI

Odsłonięcie pomnika na­
stąpiło 3 lutego br. w Kolha- 
purze w 50 rocznicę opusz­
czenia obozu przez Polaków. 
Zbudowany został ze społecz­
nych zbiórek pieniędzy Sto- 
waizyszenia Polakow z Indii i 
dzięki inicjatywie Konsulatu, 
również wśród Polaków i 
przedsiębiorstw, działających

To też jest wymowny Znak 
Boże, Opatrzności.

Sprawą rządzących winno 
być takie działanie, by sprawy 
materialne nie były przyczyną 
tak okrutnego ograniczania na­
rodzin. Parlamenty i rządy win­
ny swe misje rządzeiea pełnić 
w interesie swych obywateli, 
dbałości o ich zamożność 
i stwarzając wszelkie osłony 
socjalne, by ludzka bieda nie 
była usprawiedliw leniem do­
puszczalności zabijania nie na­
rodzonych. Winniśmy zatem 
dołożyć wszelkich starań, by 

w Indiach (m m Elektom, 
Cenzin, Magadex) Konsulat 
ponadto uzyskał działkę 
w Mahavir Garden w Koiha 
purzc i zajął się koordynacją 
wszystkich poczynań

Łączę wyrazy szacunku 
Szczęść Boże 

Ireneusz Makles
Konsul RP 

Mamba i

całościowo rozwiązać problem, 
aby stworzyć materialne, ludz 
kie przesłanki do stworzenia 
warunków godnych narodzin 
i eliminacji przyczy n lęku i bo- 
jaźni o los narodzonych i wy­
chowywanych dzieci. Obéi ne 
władze zapowiadają prorodzin­
ną politykę, która winna objąć 
wielodzietne rodziny opieką 
materialną, w tym mieszkanio­
wą. Musi nas na to stać, bo 
przecież uobro rodziny jest do­
brem nadrzędnym.

Wladyslaw Cieśbcki
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U sąsiadów

Bliżej Europy
Ud wysłannika GN z Ukrainy

Dzisiejszy Lwów stanowi 
liczącą prawie milion miesz­
kańców aglomerację przecho­
dzącą ogromne zmiany struk­
turalne. Nadana mu przez 
władze sowieckie rola bastio­
nu strategicznego kontrolują­
cego Polskę, Czechosłowację. 
Węgry i Rumunię szybko od­

chodzi w przeszłość. Skon­
centrowany tu przemysł zbro­
jeniowy oraz służący mu po­
tencjał naukowo-badawczy 
przestawia się na tory pokojo­
we, szukając nowych kierun­
ków produkcji.

Lwów tętni życiem i na 
każdym kroku można zaob-

Lwów. Rynek nocą

Lwów. Klasztor Bernardynów z XVII wieku

serwować, że w okresie rzą­
dów prezydenta Leonida 
Kuczmy zrobił kolosalny 
krok do przodu. Zainicjowa­
nie reform ekonomicznych 
uwolniło w mieszkańcach 
ogromną inicjatywę, a także 
przechowywany w tzw. poń­
czochach kapitał. Widać to 
nie tylko w zabytkowym 
śródmieściu. Również wn :1 
kopłytowy, tzw sowiecki, 
Lwów został opleciony ro­
snącymi jak grzyby po desz­
czu dzielnicami domków 
jednorodzinnych. Atmosferę 
Europy najbardziej czuje się 
w okolicach Rynku, Walów 
Hetmańskich, placu Mickie­
wicza i Teatru Wielkiego. 
Ruch wielkomiejski trwa tu 
do późnej nocy Co krok 
spotyka się salony mody 
oferujące kreacje prosto 

z Paryża i Mediolanu Poja­
wiło się wiele lokali, które 
można by z powodzeniem 
przenieść do Wiednia, Pragi 
czy Berlina. Nie różnią się 
wystrojem, ofertą pozio­
mem obsługi, a także... ce­
nami. Wieczorem trudno m 
znalezć wolne miejsce. Oku­
puje je ubrana w zachodnie 
ciuchy młodzież, szastają­
ca pieniędzmi na prawo i 
lewo.

Na Starówce rozpoczęto 
renowację nie tylko najbar 
dziej zagrożonych obiektów, 
ale całych uliczek. We Lwo­
wie zaczyna się myśleć kate­
goriami ogólnoeuropejskimi 
i sięgać do jego wielokulturo­
wego dziedzictwa Ptzeja 
wem tego jest m.m. powrot na 
plac Mickiewicza, zwany 
wcześniej Mana kim. XIX 

-wiecznej figury Matki Bożej 
usuniętej stąd w 1950 r.

Postęp widać także w kul 
turze W księgarniach na 
przykład stare sowieckie 
opracowania ustąpiły mi^j 
sca nowym pozycjom, uka- 
zuiącym historię Lwowa 
w stopniu znacznie mniej 
zafałszowanym. Szczególnie 
godne uwagi są publikacje 
wydawnictwa , Cemr Jewro- 
py”, którego wizytówką jest 
m.m. periodyk „Hałyćka 
Brama tworzony przez wy­
bitnych lwowskich naukow­
ców W kolejnych zeszytach 
prezentuje m.m, życie, histo­
rię, tradycję i kulturę róz 
nych narodowości Lwowa 
oraz ich wkład w jego roz­
wój.

MAREK A KOPROWSKI

List z Niemiec

Nasz człowiek w Aachen
Marcin Ciawiec, polski 

architekt rodem z Gliwic, 
w ciągu ostatnich 15 lai 
zrobił w Niemczech oszała­
miającą karierę Zawdzię­
cza ją wielkiemu talentowi 
i ogromnej pracowitości.

Piawdą iest, że losowi 
trzeba pomoc, czego Marcin 
Orawiec nie zaniedbał Juz 
jako student praktykujący 
w Anglii i Niemczech dał 
się poznać w najlepszych 
biurach architektonicznych 
Na początku roku 1982. gdy 
stan wojenny pozamykał 
wszystkie granice, a zycio 
we szanse ograniczył do po­
nurej egzystencji z dnia na 
dzień, Marcin Orawiec, 
wówczas student kończący 
studia na Wydziale Archi­
tektury Politechniki Gliwic­
kiej, otrzymał stypendium 
z Karl Duisburg Geselschaft 
- organizacji zajmującej się 
międzynarodową wymianą 
absolwentów. Kiedy przyje­
chał do Kolonu, potrafił po­
wiedzieć dzień dobry i za­
pytać o drogę. Dziś jest wy­

kładowcą architektury na 
uniwersytecie w Darmstadt, 
znanym architektem zapra­
szanym do udziału w naj 
bardziej prestiżowych kon­
kursach architektonicznych 
W.az z zoną prowadzi 
w Aachen własną pracow­
nię.

Pi zez pierwsze lata poby­
tu w Niemczech ciężko pra­
cował w dobrym biurze ar­
chitektonicznym prof Schur- 
manna w Kolonii Wtedy 
wygrał pierwszy konkurs. 
Praca w biuize prof Schur- 
manna trwała od 8.30 do 
21.00. Nocami pracował nad 
własnymi projektami kon­
kursowymi. W konkursie na 
projekt ratusza w Ingelstadt 
zdobył pierw«ze miejsce 
i został zaproszony do dru­
giej tury. która polegała na 
przygotowaniu projektu do 
realizacji. Wówczas zrezy­
gnował z posady w biurze 
prof Schunnanna i postano­
wił się usamodzielnić. Nie­
stety, tym razem mu się nie 
powiodło - me otrzymał zle­

cenia na realizactę projektu 
ratusza.

- Kiedy przy jechałem do 
Ingelstadt (Bawaria) - 
wspomina prof. Marcin 
Orawiec - od razu zoriento­
wałem się, ze zanadto się 
odróżniam od innych - mc 
miałem brzucha ani wąsów, 
ani miejsca przy Stamm­
tisch (stolik zamawiany 
w restauracji, przy którym 
zbiera się wieczorami miej­
scowa elita) i w ogóle by­
łem o 20 lat za młody Nie 
miałem szans

Postanowił brać udział 
w konkursach architekto­
nicznych. które wygrywał 
Pieniądze z nagród pozwa­
lały na utrzymywanie biura, 
w czym pomagała mu na­
rzeczona, obecnie zona, któ­
ra pod jego wpływem zaczę 
ła studiować architekturę 
w Aacheri. Marcin Orawiec 
przeniósł więc biuro do 
Aachen,

Pracownia w Aachen, 
która jest połączona z 
mieszkaniem, wytapetowa- 

na jes» zdjęciami projektów 
M Oiawca, które wygry 
wały w konkursach Projekt 
dworca w Limburg, dzielni­
cy przemysłowej nad Re­
nem w Wesseling, ratusza 
w Kolonii, Placu Wrocław­
skiego w Kolonii, dworca 
i hali wystawowej Targów 
Expo 2O()0 w Hanowerze - 
to tylko najważniejsze pra­
ce

- Droga do celu jest jesz­
cze odległa - mówi ambit­
ny architekt.

- Co jest Pana celem? - 
pytam.

- Razem z żoną chcial- 
bym robić takie projekty, 
które kształtowałyby świat, 
wywierały wpływ na ludzi, 
bo organizacja przestrzeni 
wyraża nie tyfko modę i styl 
epoki, ale tez kształtuje 
przestrzeń życiową, a zatem 
człowieka Myślę, ze zada­
nie, które mamy do spełnie­
nia wobec społeczeństwa, 
jest w tym sensie podobne 
do zadań, które maja rodzi­
ce wobec dziecka

Z niezwykłym sentymen­
tem M. Orawiec wspomina 
własne dzieciństwo. Syn re­
żysera i primabaleriny 
w Teatrze Gliwickim był 
może trochę uprzywilejo­
wany w' stosunku do swoich 
rówieśników w PRL Pol 
ska jest moią ojczyzną - 
mówi - do której jestem 
przywiązany. Ale gdyby mi 
dziś przyszło w Polsce pra­
cować, sądzę, ze nie wie­
działbym, gdzie się obrócić. 
Ja juz w Niemczech jestem 
u siebie. Tutaj zarobiłem 
[lierwsze pieniądze, zdoby- 
em pierwsze nagrody, tutaj 

się ożeniłem.
Orawiec + Orawiec - ta­

ka jest oficjalna nazwa 
.półki w Aachen.
- Mozę w przyszłości 

dopiszemy nazwisko po raz 
trzeci - śmieją się Marcin 
i lna. N ledawno urodzony 
syn wychowuje się w pia 
cowni. Zrobimy z niego ar­
chitekta - powiadają.

KRYSTYNĄ JAGIEŁŁO
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Niedziela Trzeźwości

Spotkania „zakrapiane alkoholem" trwają do późna. Trudno więc wy­
trzeźwieć do porannej zmiany. W pracy okazji do wypicia teź nie braku­
je... Prawie w każdym zakładzie z różnym nasileniem pojawia się problem 
nadużywaj lia alkoholu.

Pracodawco, możesz pomóc!
Wobec tego problemu 

pracodawcy przyjmują dwie 
postawy- albo udają, że 
w ich zakładzie pracy on me 
istnieje, albo po prostu 
zwalniają pracowników dys­
cyplinarnie. Działania profi­
laktyczne czy pomoc uza­
leżnionym ze strony zakładu 
pracy to w polskiej rzeczy­
wistości rzadkość Bywa, że 
jedynym sygnałem zaanga 
żowania zakładu pracy są 
wyblakłe hasla z minionej 
epoki o trzeźwości, bezpie­
czeństwie i zasadach bhp.

Problem alkoholowy ko­
legi z pracy jest najczęściej 
tajemnicą poliszynela. Tyl­
ko nielicznym udaje się 
swoje uzależnienie skutecz­
nie ukryć. Wielu me próbu­
je lub nie jest już w stanie 
tego kamuflować. Przy­
mknięcie oka na alkoholo­
wą wpadkę, załatwienie 
urlopu to częsta forma 
„pomocy” pracownikowi, 
szczególnie jeśli jest do­
brym fachowcem. W rze­
czywistości to pomaganie 
w dalszym piciu i popada­
niu w nałóg, mnożenie sy­
tuacji stresogennych. Pró 
blem abstynencji czy lecze­
nia z choroby nadal pozo- 
staje tematem wstydliwym, 
o którym rzadko rozmawia 
się w pracy

- Dość częstym rozwią 
zaniem, ale najmniej sku­
tecznym w oddziaływaniu 
na uzależnionego, jest 
zwolnienie go z pracy - 
mówi Genowefa Michniak, 
instruktor terapii uzależnień 
w Poradni Odwykowej 
w Gorlicach. - To równo­
cześnie pozbawienie rodzi­
ny środków do życia. Dla­
tego należy dawać pracow­
nikowi szansę podjęcia le 
czenia i możliwości powro­
tu do zakładu pracy.

Statystyka
70-80 procent incyden­

tów typu: wypadki, kłótnie, 
absencje występuje wśród 
osób pijących w średnim 
lub małym stopniu. Taka 
m.m. informacja znalazła 
się w sprawozdaniu na te­
mat uzalezmen przygoto­
wanym przez kanadyjskich 
specjalistów dla potrzeb 
Międzynarodowej Organi­
zaci! Pracy (ILOj. Jeśli 
uświadomimy sobie, że

Długa podro: ku trzeź­
wości zaczyna się w 
miejscu, w którym wła­
śnie jesteś.

najwięcej uzależnionych 
jest wśród osob w wieku 
produkcymym, nietrudno 
dojść do wniosku, że wła­
śnie zakłady pracy ponoszą 
największe koszty, zarów­
no ekonomiczne, jak i mo­

ralne. Na podstawie badań 
przeprowadzonych w USA, 
Wielkiej Brytanii, Japonii, 
Niemczech, Kanadzie i Au- 
stialii stwierdzono wysoki 
stopień uzależnienia alko­
holowego wśród takich 
grup zawodowych, jak 
prawnicy, dyrektorzy, per­
sonel wojskowy, lekarze 
i pielęgniarki, oficerowie 
policji, pomoce domowe 
wskazano również na skut­
ki zdiowotne, jakie powo­
duje nadużywanie alkoholu 
w zależności od grupy wie­
kowej. Najwyższe ryzyko 
popaumęcia w uzależnienie 
występuje wśród osób 
w wieku od 20 do 30 lat. 
Pomiędzy 20. a 35. rokiem 
życia główne szkody wyni­
kają z zatrucia alkoholowe­
go organizmu. W wieku od

dzyludzkie, niskie morale, 
brak motywacji do rozwo­
ju, obniżenie stopnia edu­
kacji, rozwody i kryzysy 
rodzin.

Działania
Dwa szkolenia bhp dla 

wyższego dozoru oraz Kie­
rowników firm pracujących 
na terenie kopami „Julian” 
w Piekarach Śląskich po-

Jak możesz widzieć życie 
takim, jakim ono jest 
naprawdę, skoro spoglą­
dasz nu nie wyłącznie 
przez pryzmat butelki?

prowadził w ubiegłym roku 
Henryk Nowak, emeryto­
wany sztygar tej kopalni, 

taktach z dyrekcją, jak 
i z uzależnionymi pracow­
nikami. W Gorlicach dwa 
lata temu podjęto próbę 
przeprowadzenia szkolenia 
na terenie Fabryki Maszyn 
„Glinik” S A Pomysł 
utknął w gabinecie dyrek­
cji, gdzie uznano, że ten 
problem (w zakładzie liczą­
cym kilka tysięcy pracow­
ników) nie istnieje.

- W październiku ubie­
głego roku ponowiliśmy 
próbę, szkolenie odbyło się 
w jednej ze spółek na tere­
nie fabryki - opowiada Ge­
nowefa Michniak. Jan Ta- 
boł. pracujący w tym zakła­
dzie od 1968 roku, opowie­
dział kolegom o swojej dro­
dze do trzeźwości. Jest 
przekonany o konieczności 
mówienia ludziom o goto­

Zwolnienia z pracy w Zakładach Elektrod Węglowych w Raciborzu
300 600 900 1200

1—I - Stan zatrudnienia (w osobach)
□ - Zwolnienia ogółem
■i - Zwolnienia bez wypowiedzenia z winy pracownika

35 do 55 lat u osób uzależ­
nionych pojawiają się pro­
blemy zdrowotne i zmiany 
psychoneurologiczne. W 
krajach wysoko rozwinię­
tych straty szacuje się 
w miliardach dolarów. Dla 
przykładu: w 1990 roku 
w Niemczech koszty choro­
by alkoholowej wyniosły 6 
mld marek, w kanadzie 
w 1992 roku 5,5 mld dola­
rów pochłonęły uzależnie­
nia alkoholowe, a 941 mi 
honów dolarów - uzależ­
nienie narkotykowe. Ab­
sencja, niska produktyw­
ność, wypadki, akty wan­
dalizmu, kradzieże, koszty 
leczenia - to tylko niektóre 
bezpośrednie straty. W 
szerszym zakresie alkoho­
lizm czy narkomania powo­
dują napięte stosunki mię­

kt«>rego zwolnienie dyscy- 
pi narnc pięć lat temu wi- 
siało na włosku Zna realia 
kopalniane, w.ęc wykazał 
konieczność utworzenia 
w zakładzie punktu konsul­
tacyjnego dla osób naduży­
wających alkoholu, przed­
stawił symptomy choroby 
alkoholowej i jej skutki. 
Dzięki pomocy dyrekcji 
i zaangażowaniu pracowni­
ków powstał punkt konsul 
tacyjny. Na leczenie odwy­
kowe do Gorzyc w pierw­
szej grupie wysłano osiem 
osób, w tym dwie z dozoru. 
Od kilku tygodni podobne 
działania prowadzone są 
w kolejnej kopalni Piekar 
Śl. - w KWK „Andaluzja”.

Nie oznacza to jednak,ze 
każde działanie kończy się 
sukcesem, zarówno w kon­

wości udzielenia nn pomo­
cy Mimo ze tego sobie nie 
uświadamiają, wielu jest 
ona potrzebna.

- Pamiętani jedno wigi­
lijne popołudnie - opowia­
da Krzysztof Jeśmiętowicz 
z Kartuz. - W autobusie od­
wożącym pracowników do 
domu tylko dwóch było 
trzeźwych, kierowca i ja - 
nie pijący alkoholik. Zanim 
jednak przestałem pić 
i poddałem się leczeniu, zo­
stałem zwolniony dyscypli­
narnie z pracy.

Zdaniem Zenona Stube, 
działania pojedynczych 
osób, klubów abstynenta 
czy poradni są mało sku­
teczne, chociaż zasługują 
na uznanie. Zdecydowana 
rola przypada kierownictw u 
zakładu pracy. W 1989 ro­

Alkohołizm to jedyna 
choroba, która będzie ci 
wmawiać, że na nią nie 
chorujesz.

ku w Zakładach Elektrod 
Węglowych w Raciborzu 
powstała Opiekuńcza Służ­
ba Pracownicza. W maju 
1997 roku zarejestrowano 
Stowarzyszenie Menedże­
rów na rzecz Zdrowego 
Miejsca Pracy „ARMA­

DA” Jego nazwę utworzo­
no na wzór Association of 
Resource Managers Against 
Drug Abuse (ARMADA). 
Międzynarodowy program 
profilaktyki, jakim objęto 
250 tysięcy pracowników 
w Egipcie, Meksyku, Nami 
bii, Polsce i Sri Lance, to 
program realizowany w za- 

ładzie pracy, a dotyczący 
wszystkich typów uzależ­
nień.

Prezesem raciborskiej 
„ARMADY” został dyrek­
tor naczelny ZEW-u Jerzy 
Szpineter. Przyznał, że nie 
wszystkich dyrektorów ła­
two jest przekonać do 
działań profilaktycznych 
w swoich zakładach pracy 
Sam dostrzega niewymier­
ne korzyści płynące z pro ■ 
gramu.

- Osoby, które wróciły 
po leczeniu do zakładu, 
swoją obecnością krzewią 
ideę trzeźwości, zachowują 
się nienagannie, sumiennie 
wykonują pracę, spada licz­
ba osób zwalnianych z po­
wodu nadużywania alkoho­
lu - wylicza dyrektor Jerzy 
Szpinetei W ZEW-ie le-

Próbuj się modlić. Nic 
tak nie cieszy Boga jak 
nowy głos w chórze.

czeme podjęło 30 osob, ak­
tualnie pracuje ich dwana­
ście, w tym dwie kobiety. 
Genowefa Michniak zwraca 
uwagę na fakt, że tacy pra­
cownicy są doceniani za­
równo przez kolegów, jak 
i przez pracodawcę. Nie 
są odosobnione przypadki 
awansu zawodowego ludzi 
„po odwyku”.

W programie profilak­
tycznym skupiono uwagę 
na wczesnym działaniu pre­
wencyjnym wśród pracow 
ników wolnych od naduży­
wania alkoholu, środków 
odurzających (tzw. strefa 
zielona) i zabezpieczaniu 
ich przed wpadaniem do 
strefy bursztynowej (obej­
muje pracowników potrze­
bujących wczesnych inter­
wencji, np porady) czy 
czerwonej (obejmującej 
osoby wymagające leczenia 
i rehabilitacji).

Sukcesem w naszym kra- 
|U byłaby postawa praco­
dawców, którzy pracowni 
kom uzależnionym dawali­
by szansę zmiany swojego 
życia, nie pozbawiając ich 
możliwości pracy.

KORNELIA BANAŚ
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Obok nas

Twarze bezdomności

W poczekalni życia
Pierwsze mrozy i biel na 

ulicach. Życie z dma na 
dzień. W poszukiwaniu je 
dzenia, a potem bezpieczne­
go miejsca dla snu. Spotyka­
my ich w każdym mieście. 
Nie zawsze znajduje się kąt 
zapewniający powrót choć 
do ułamków godności...

„Samotność
to uczucie nieludzkie”

- mówi pan Wojciech, mają­
cy od niedawna swe miejsce 
w miejskiej noclegowni. 
Drobnj mężczyzna w okula­
rach zadbaniem, porządną 
marynarką i inteligentną roz­
mową wyraźnie stara się 
ocalić to, z czego odarto go 
życie. Nie wini nikogo - 
tylko siebie. Teraz ma czas 
na refleksję i wspomnienia, 
na bilans.

Urodził się w 1940 r. na 
zielonych terenach Kielec­
czyzny. Rodziców wspomina 
jako dobrych i uczciwych. 
Ojciec był człowiekiem pra­
cowitym i stroniącym od bu­
telki. Matka taka, co to sobie 
od ust odjęła, by dzieci nie 
chodziły głodne i dnia bez 
wizyty w kościele nie uzna­
wała

W 1947 r. całą rodziną 
wyjechali na Ziemie Odzy­
skane. Wojciech skończył 
pięć klas szkoły podstawo­
wej, a potem dwa lata prze­
znaczonej dla pracujących 
Dziś wie, że gdyby nie ule­
głość wobec niewłaściwie 
dobranych kolegów, życie 
potoczyłoby się inaczej. 
Tymczasem jedno wydarze­
nie stawało się konsekwen­
cją poprzedniego. Najpierw
- młodzieńcza beztroska, al­
kohol, bójka i kaia 3,5-let 
niego więzienia dla ówcze­
snego 19 latka

Wrócił. Gospodarstwo ro­
dziców podupadało. Wyje­
chał. Podjął pracę w przemy­
śle. Domem były mu pokoje 
hoteli robotniczych, ze swą 
specyficzną obyczajowością 
i atmosferą. Zarabiał dobrze. 
Jeszcze dziś jest dumny, że 
mógł wówczas i zaoszczę­
dzić, i pomóc rodzicom.

Więzienie zdało się wpi 
sać w jego biografię. Znów 
alkohol, bijatyka - kolejny 
wyrok.

- Niedobre towarzystwo 
dobrałem. Uległy byłem Nie 
potrafiłem odmówić. To 
wszystko dziś wyraźnie wi­
dzę.

- Zabolało, gdy zmarli 
rodzice, choć żyli oboje bar­
dzo długo. Ale wtedy nie ma 
się juz rodzinnego domu W 
mieście piętrzyły się coraz 
więk sze trudności: z opłace­
niem mieszkania, ogrzewa­
niem, pieniędzmi na jedze­
nie. Zaczęły atakować mnie 
choroby. Postanowiłem po 
jechać do brata. Tam prze­
cież, na ojcowiźnie, też 
i mnie miejsce się należy 
Nie przyjął w domu. Kazał 
spać w oborze. Zita# była 
ostra Odmroziłem nogi. Po­
pudily. Do dziś nie chcą 
chodzić jak dawniej - mó­

wi, wskazując kulę, na której 
się wspiera.

Z mieszkania w mieście 
został wymeldowany. Tro­
chę nocował u znajomych. 
Póżmej został sam. Poznał 
smak samotności i dosłownej 
bezdomności.

Od zaduchu śmietnika
Edward G. ma 63 lata. 

W noclegowni jest od paru 
dni. To ratunek przed cuch­
nącymi śmietnikami. Tak - 
są odpycha łące i upokarzają 
- ale znaleźć w nich można 
to kawałek chleba, to kiełba­
sy... Czasem coś, co da się 
jeszcze sprzedać. Przecież 
człowiek musi żyć. Jaka była 
droga do smrodu wysypisk 
i dlaczego życie poprowa­
dziło go ku czemuś, co sam 
nazywa strasznym wstydem? 
Nie potrafi odnaleźć przy­
czyny. Wspomina, myśli, 
analizuje i mówi: „Nie 
wiem’.

Młodość Edwarda to zie­
lona życzliwość rozleglej 
wiejskiej przyrody i żyznej 
ziemi. Ożenił się Rychło 
przenieśli się „na swoje” — 
najpierw wynajęte, a gdy na 
świecie była już czwórka 
dzieci, do własnego domu 
Pracował w mieście i na go­
spodarce. Niedługo potem 
kupił nowszy dom oraz parę 
hektarów ziemi. Hodował 
krowy, świnie, drob. Jedze­
nia nie brakowało. Z żoną 
żył dobrze. Nie pił. Dorabiał 
jeszcze grając na zabawach 
i weselach.

- Dziś to już żadnej pio­
sneczki bym nie zagrał. Ust- 
mk trąbki nie nadaje się do 
mojej bezzębnej szczęki. Ra­
mię, martwe z reumatyzmu, 
nie poruszyłoby akordeonu.

Na dzieci nigdy nie pod­
niósł ręki. Nawet żonie, gdy 
zamachnęła się ścierką tylko, 
mówił:

- Lepiej porozmawiaj, niż 
uderz.

Dziś nie wie ani gdzie jest 
Jadwiga, ani jak żyją jego 
dzieci.

Siostra żony mieszkała 
w mieście. Może i dla Jadwi­
gi pokusą stało się pozornie 
łatwiejsze życie. Wyjechała. 
Edward został sam z dzieć­
mi, na gospodarce. Odnalazł 
jednak żonę, która już miała 
swoje mieszkanie i pracę. 
Obiecała, że gdy on sprzeda 
gospodarkę i da jej pocho­
dzące stąd pieniądze, będą 
mogli razem zamieszkać 
w jej przestronnym lokum. 
Uległ Przekreślił przeszłość. 
Zaczął nowe życie. Podjął 
pracę. Ale zdrowie coraz 
bardziej podupadało. Jadwi­
ga młodsza o 10 lat wniosła 
pozew o rozwód, związała 
się z innym mężczyzną i wy­
jechała. Za nią dzieci. Został 
sam W zakładzie była re­
dukcja etatów.

Zaczęło brakować pienię­
dzy, a ostatnio nawet sil do 
szukania śmietnikowych 
skarbów. Na ubiegłoroczne 
święta Bożego Narodzenia 
i niedawny Nowy Rok zabrał

Zdjęcie: Henryk Przondziono

go do siebie kuzyn. Powrót 
był szokiem. Mieszkanie za­
stał zdemolowane, pozba­
wione nawet drzwi i okien. 
Był bez pieniędzy. Przypo­
mniał sobie, ze znajomy jest 
mu winien 10 zl Poszedł. 
Było tam jeszcze trzech ob­
cych mężczyzn Zażądali 
pieniędzy.

- Nie dam. Potrzebuję na 
chleb - mówiłem - a oni 
skopali mnie, pobili i zabrali 
ten ostatek nadziei.

Jeszcze bolą połamane że­
bra. Widać ślad rany na gło­
wie i wielki siniec na za- 
puchniętym uchu...

- Nie wiem, naprawdę 
nie wiem, dlaczego to 
wszystko tak się skończyło. 
W noclegowni czuję się bez­
pieczny. Czy ktoś kto nie 
sypiał na ulicach, nie plątał 
się wśród ciemnych śmietni­
ków, to zrozumie? Moje 
uczucia do dzieci? Wielki, 
wielki zal. Gdyby tylko 
chciały, to przecież...

„Czy mam prawo 
rozmawiać z Bogiem?”

- pyta Jan K., wyznając, że 
nieraz własnymi słowami 
zwraca się do Ojca, o coś 
prosi, coś wspólnie z Nim 
rozważa, opowiada..

- No, ale myślę sobie, dla­
czego miałby słuchać wła­
śnie mnie? Po tym całym, 
złym życiu? Chociaż... Pa­
miętam przecież, jak Chry­
stus traktował grzeszników 
i za kogo poniósł śmierć...

Pan Jan ma 43 lata. Cho­
dzi o kulach. Cudem urato 
wano mu przed amputacją 
nogi poparzone na domo­
wym grzejniku. Nie szuka 
usprawiedliwień.

- Tylko ja jestem winny
- mów.

Przekleństwem dzieciń­
stwa nazywa alkoholizm oj­
ca Matka wyjechała za gra­
nicę. Dopók żyta, pomagała. 
Skończył szkołę zawodową 
Podjął ciężką pracę. Szybko 
doszedł do wniosku, że jest 
..niezapłacona” Porzucił za­
kład. Skończył kurs palacza. 
Rozpoczął pracę w hucie. 
Stąd go wyrzucono.

- Wiadomo. Piłem...
Nigdzie me pracował dłu­

go, z reguły zwalniany. Aż 

nagle trafił do pracy w pry­
watnym zakładzie - cięż­
kiej, ale tak dobrze płatnej, 
że mógł bardzo wiele zaosz­
czędzić, uregulować płatno­
ści...

- Ale dojazd był za daleki 
- konstatuje. - W końcu zre­
zygnowałem.

d. Sam zgłosił się na le­
czenie. Wrócił. Od nowa 
zaczął sięgać po kieliszek 
Tylko tu, w noclegowni - 
stwierdza i z dumą, i z dozą 
zdziwienia - nie czuję ta­
kiej potrzeby.

Do noclegowni skierowa­
ła go Opieka Społeczna. 
Wie, że niczego nie może

cofnąć. Musi dużo przemy­
śleć. Przjszłość? Boi się po­
wrotu. Spotkań dawnych 
znajomych. Ulegania namo­
wom

- A może nie ich, lecz 
siebie? - pyta z namysłem. 
- Nic nie mam. Jestem ze­
rem. Jeszcze tylko dowód 
osobisty świadczy o tym, ze 
istnieję.

BARBARA 
POREMBA-WOLKOWA

PS imiona bohaterów 
i mniej znaczące dane zosta­
ły zmienione.

Świetlice Caritas
Tutaj chociaż

CO MOŻNA: rysować, 
uczyć się, bawić. CZEGO 
NIE MOŻNA wchodzić 
w butach, krzyczeć, otwierać 
szafek bez pytania, bić się, 
rzucać wjsoko piłki - takie 
napisy widnieją w świetlicy 
terapeutycznej, prowadzonej 
przez Caritas Archidiecezji 
Warszawskiej. Tego rodzaju 
opieka nad dziećmi, obok 
akcji wigilijnej i wielkopost­
nej, stanowi jedną z głów­
nych form działalności Cari­
tas na rzecz nieletnich.

Placówka przeznaczona 
jest dla dzieci ze środowisk 
ubogich, patologicznych, z 
domów dziecka, pogotowia 
opiekuńczego Jej celem jest 
troska o wychowanie nielet­
nich, pomoc w nauce, doży­
wianie, a także - gdy zacho­
dzi potrzeba - pomoc psycho­
logiczna czy terapeutyczna.

Komputer i matma
- Ile piramid widzisz? - 

czyta dziew ięcioletm chłop­
czyk, wpatrując się w monitor 
komputera. - Tej gry za bar 
dzo nie lubię, fajniejsza jest 
matma - dorzuca po chwili

- Nie mamy gier kompu­
terowych, a jedynie progra­
my edukacyjne - komentuje 

jeden z wychowawców. Jak 
twierdzi, zakupione kompu­
tery mają służyć poszerzeniu 
horyzontów dzieci, jak też 
pomocy w nauce. Uczniowie 
bardzo chętnie z nich korzy­
stają, z niecierpliwością 
oczekują, kiedy otrzymają 
pozwoienie na „grę”.

Wychowawcy pomagają 
nieletnim w lekcjach, gdyż 
zazwyczaj mają oni poważne 
kłopoty z nauką. Żadne 
dziecko nie wychodzi ze 
świetlicy, gdy nie odrobi ja­
kiegoś przedmiotu. Zwłasz­
cza że nie w zyscy mają wa­
runki, by uczyc się w domu.

- Dzięki czemu widać 
wyraźną poprawę w nauce - 
mówi ks. Mirosław Jawor­
ski, dyrektor war zawskiej 
Caritas.

Bezbronne
i poranione
Co jest największym pro­

blemem tych dzieci?
- Wie pam, tutaj to się na­

mi chociaż zajmują, w świe­
tlicy w szkole ciągle kazali 
się bawić lalkami - zali się 
trzecioklasistka Wychowaw­
ca dodaje:

- Świetlica jest dla nich 
miejscem odreagowania, od-
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Obok nas

Czy tylko za chlebem?
„To nie tak miało być”
Renata
Nie może doczekać się nie­

dzielnego obiadu. Zaraz po 
nim swojski kołacz, z ma­
kiem albo z serem, taki naj­
bardziej smakuje Rajmundo­
wi, i wspólna kawa zaparzona 
dużo wcześniej w dzbanku 
z termosem. Dzieciaki siedzą 
jak na szpilkach, spoglądając 
ukradkiem na stojący na kre­
densie zegar. Wiedzą, ze mu­
szą jeszcze wysłuchać ojcow- 
sk . h nakazów, co tydzień ta­
kich samych: że mają się 
uczyć, po wsi nie biegać 
i matce pomagać, bo jak nie, 
to im tak tyłki za tydzień 
spierze, że się nie pozbierają. 
Sygnał samochodowy za 
oknem kaze odstawić niedo- 
pit j filiżankę kawy, przerywa 
niedopowiedziane do końca 
zdanie. Nie czas już na poże 
gnania, stojąca piz.y drzwiach 
torba z czystą bielizną i jedze 
niem zi a natychmiast ra­
zem z Rajmundem.

Renata dopiero teraz spo- 
ko nie napije się kawy, zje 
kitka kawałków ciasta i na 
kilka godzin pogrąży się 
w niedzielnej telewizyjnej 
rozrywce. Chłopaki jak zwy­
kle dają jej spokój do późne­
go wieczora, złości się na 
nich i obiecuje, że naskarzy 
ojcu tylko wówczas, gdy 
będzie musiała szukać ich 
u „Martensa” na dyskotece.

Początkowo Renata tęskni 
ła, martwiła się, a nawet pła­

kała. - Ale co było robić? 
Kiedy urodził się Sebastian, 
Damian poszedł do pierwszej 
klasy, a Pawełek miał trzy la­
ta, teściowa powiedziała, że 
nie poradzi z tyloma dziecia­
kami. Nie mogłam już dojeż­
dżać do pracy w Opolu. 
A Rajmund w Spółdzielni 
Rolniczej zarabiał tyle co nic. 
Potem SPR zlikwidowali i 
brygada remontowo-budow­
lana przestała istnieć.

— Waldek, kolega męża, 
namawiał mojego, żeby ra­
zem z nim stworzył spółkę 
i żeby zaczęli robić na swój 
rachunek. Tylko ze mój jakoś 
nie miał odwagi. Szukał pra­
cy w sąsiednich wsiach, ale 
tam też pokończyły się pań­
stwowe posady. Zatrudnił się 
u prywatnego mechanika, 
u którego robił rynny. Napra­
cował się tam po dziesięć 
i więcej godzin na dzień, a za­
robił tyle co ja za sprzątanie 
w szkole, jak jeszcze praco­
wałam. No i wtedy teść 
powiedział, że Rajmund 
powinien pojechać razem z 
nim do Berlina do roboty. 
Dziewiąty rok już tak jezdzi 
Czasami nie wiem, czy je­
stem mężatką, czy rozwódką 
- zastanawia się Renata.

Kupili nowe meble, zało­
żyli centralne ogrzewanie, do­
łożyli się do wodociągów, 
które zakładała gmina. Renata 
często kupuje sobie nowy 
sweterek czy bluzkę, zwtasz- 

dla dzieci
się nami zajmują
prężenia emocjonalnego i 
psychicznego. Dzieci dużo 
o sobie mówią, wyzwalają 
się w nich różne uczucia, 
uczą się dobra i wrażliwości. 
Zaczynają rozumieć, co zna­
czy kochać.

W świetlicy duży nacisk 
kładzie się również na kształ-

łodzkiej, toruńskiej, płockiej, 
sosnowieckiej, szczecińsko- 
kamieńskiej Uczniów kieru­

ją do nich pedagodzy szkolni, 
opiekę nad nimi natomiast 
sprawuje wykwalifikowana 
kadra pedagogiczna, w tym 
wolontariusze Caritas - czę­
sto niesłusznie utożsamiani

cza gdy ma chandrę. Przecież 
nie musi oszczędzać ani na 
ubraniu, ani na jedzeniu. Nie 
chowa już kur ani królików, 
bo to tylko zawracanie głowy 
i brud.

- Dzisiaj jak się ma pie­
niądze, to i na wsi można ku­
pić wszystko, nawet mleko 
w kartonach i utartą mar­
chewkę na surówkę. To po co 
mam się babrać w ziemi - 
wyjaśnia Renata.

W przydomowym ogródku 
rosną iglaki i trawa, przynaj­
mniej chłopcy mogą się 
pobawić elektryc zną kosiarką.

- Najgorsze są te jego od­
wiedziny, jeszcze dwa dni 
można wytrzymać, ale urlop, 
to już prawdziwe nieszczęście 
- wzdycha Renata. - Wszę­
dzie go pełno, do wszystkiego 
się wtrąca, chłopakom cały 
czas rozkazuje I taki jest ner­
wowy, że nic mu nie można 
powiedzieć, zaraz się kłóci 
i wypomina, ile go kosztuje­
my. Ze tylko czekamy na jego 
ciężko zarobione marki. Nie 
mogę z nim wytrzymać, 
a chłopaki to tylko czekają na 
jego wyjazd!

Barbara
Nie pracowała nigdy zawo­

dowo, chociaż jej kręgosłup 
od zastępowania mężczyzny 
w domowym gospodarstwie 
ucierpiał jakby pracował w 
kopalni. Nowiutkim polo 
classikiem jeździ na zakupy 
do Brzegu i Wrocławia. Do 
lekarza i na masaże jeździ do 
Opola. W ubiegłym roku Bar­
bara dobudowała piętro 
w swoim domu, dach pokryła 
piękną czerwoną dachówką, 
najładniejszą we wsi.

- Nowe ogrodzenie, drugi 
garaż, umeblowanie całej gó­
ry kosztowało niemało ale 
przecież trzeba jakoś żyć. 
Człowiek nie może stać 
w miejscu - stwierdza Barba­
ra.

Jej mąż od siedemnastu lat 
pracuje na taśmie w BMW. 
Zarobkami męża nie chce się 
chwalić, żeby nie zapeszyć,

a nuż go zwolnią. Już raz pro­
ponowali mu odejście z za­
kładu, w zamian za dość oka­
załą sumę marek jako odpra­
wę. Nie skorzystał. A co by 
robił w Polsce?

W niedzielę Barbara je- 
dzie do kościoła Ojców Fran­
ciszkanów w Opolu. Tam nikt 
jej nie zna, więc nie musi się 
wstydzić, że nie ma z nią mę­
ża i córt i. Waldek przyjeżdża 
kilka razy w roku, w tym dwa 
razy na dwutygodniowy 
uilop. Córka, od czasu jak 
ktoś jej uświadomił, chyba 
szkolna pani pedagog, że po­
wodem jej wady wymowy 
(Agata od szóstego roku życia 
jąka się jest z pewnością nie­
obecność ojca w domu, prze­
stała rozmawiać z matką. 
Z ojcem też nie rozmawia. 
Nie daje się nawet przekupić 
modnymi ciuchami przywo­
żonymi z Niemiec.

- Najpierw było nocne mo­
czenie się, potem zaczęła się 
jąkać. Myślałam, że jej to mi­
nie. Kiedyś stoję w sklepie, 
a sąsiadki coś szepczą i poka­
zują na mnie. Pytam, o co 
chodzi? To wy nie wiecie, że 
wasza dziewucha posikała się 
w kościele. Od tego czasu siłą 
ni ■ mogę jej wciągnąć do ko­
ścioła - opowiada Barbara.

Siedzimy w kuchni-jadalni 
przy zakopiańskim stole. Na 
drewnianych zydlach futrzane 
poduszki, wokół oryginalne 
fajanse włocławskie opolska 
ręcznie malowana porcelana. 
Wszystko lśni czystością i za­
sobność ią. Aromat kawy za­
parzonej w ekspresie jest wy­
jątkowo apetyczny. Chwalę 
gospodynię za piękną zieleń 
zdobiącą drewniany barek.

- Nie wiem, dla kogo to 
robię. Nawet nie mam z kim 
tutaj usiąść, wypić kawy, po­
rozmawiać. To nie tak miało 
być! To nie tak miało być! - 
powtarza Barbara i dyskretnie 
wy iera oczy higieniczną 
chusteczką.

Gizela i Manfred
Po ślubie zamieszkali u ro­

dziców Manfreda, zajęli całą 
gorę: dwa pokoje, łazienkę, 
kuchnię. Miejsca było dosyć 
dla nich i dla dwójki dzieci, 
które wkrótce przyszły na 
świat

- Nikt nas stamtąd nie wy­
ganiał, ale my nie chcieliśmy 
być gorsi: Irena, siostra Man­
freda, kończyła nowy dom, 
mój brat już daw no mieszkał 
na własnym - zaczyna opo­
wieść Gizela.

Wkrótce Manfred pożegnał 
się z kolegami z zakładów 
energetycznych i pojechał do 
Koloni , gdzie robotę na bu­
dowie załatwił mu mieszkają­
cy tam brat Gizeli. Po roku 
rozpoczęli budowę, pieniądze 
przywożone co miesiąc z Nie­
miec wystarczały na kupno 
materiałów budowlanych ro­
bocizna była darmowa, bo 
w obu rodzinach wszyscy 
mężczyźni znają budowlany 
fach, włącznie z Manfredem, 
który każdy urlop, każdy 
dzień wolny przeznaczał na 
budowę.

- Nie było czasu na wypo­
czynek, na wyjazd do rodźmy 
w Niemczech. Tylko robota. 
Harowaliśmy całymi dniami, 
ale wówczas cieszyła nas 
każda nowa ściana, każde 
wstawione okno. Do czasu, az 
zamieszkaliśmy w nowym 
domu. Wtedy Manfred po­
wiedział, że nie będzie tak 
często przyjeżdżał, bo będzie 
pracować w niedziele. Potrze­
by są duże, meble, urządzanie 
domu, i takie różne głupoty 
zaczął mi mówić. Mnie to ju 
się nie podobało, ale nic nie 
mówiłam - opowiada Gizela, 
nerwowo skubiąc serwetę. - 
A może się napijemy, zrobię 
drinka - proponuje po chwili 
gospodyni - bo wie pani, ja 
już nie mogę żyć na trzeźwo. 
Piję każdego dnia, jak tylko 
dzieci pojadą do szkoły, zaraz 
robię sobie drinka, często na 
lednym nie kończę. Dzieci 
wiedzą o tym, proszą, żebym 
nie piła, płaczą...

- Rozwodu mu nie dam, 
niech żyje tam na kartę rowe­
rową. Jak mógł mi coś takie­
go zrobić? Za taką harówkę! 
Za to, że budowałam, ze sta­
rałam się o dzieci, że nie na­
rzekałam... Przecież nie tak 
miało być, nie tak planowali­
śmy... No niech pani powie, 
za co taki ból, taka hańba...

TERESA
SIENKIEWICZ-MiŚ

towanie postaw tych dzieci, 
na uczenie ich zasad postępo­
wania, osobistej kultury. 
Dom - jeśli dzieci go mają - 
nie zawsze jest wzorem 
w tym względzie. Alkoho­
li, m, awantury, a nawet bój­
ki, w dzieciach często wywo­
łują agresję, budzą lęk, swo­
iste onieśmielenie. Niekiedy 
- wszystko to rodzi także 
nerwice, a nawet choroby 
psychiczne i sprawia, że te 
dzieci są bardzo bezbronne 

i poranione przez życie.
Dobro - jedynym 
kryterium
Prowadzenie świetlic tera­

peutycznych jest jedną z form 
pomocy Caritas na rzecz 
dzieci W całej Polsce jest 
ponad sto placówek tego ty­
pu, w tym blisko dwadzieścia 
z siedzibą przy centrali danej 
Caritas diecezjalnej, m.in. 
białostockiej, katowickiej. 

z ludźmi, któiych wyróżnia 
brak kompetencji.

Koszty utrzymania i funk­
cjonowania pokryv a Caritas, 
która współpracuje z miej­
skimi ośrodkami pomocy 
społecznej

Wariantem świetlic są 
ochronki przeznaczone dla 
dzieci nie uczęszczających 
jeszcze do szkoły. Jeśli na­
tomiast chodzi o starsze 
dzieci i młodzież, które wy­
magają szczególnej troski 
ze względu na brak rodzi­
ców, biedę czy konflikty 
z prawem, pizebywają one 
w tzw domach stałego po­
bytu.

W żadnej placówce tego 
typu nigdy me zwraca się 
uwagi na wyznanie i świato­
pogląd. Jedynym kryte­
rium jest troska o dobro tych 
dzieci.

MILENA KINDZIUK 

List do redakcji 

Niegodne postępowanie
Wiele mówi się o znieczulicy i braku tole­

rancji wobec osób niepełnosprawnych. Trud­
no się temu dziwić skoro nawet pedagodzy 
postępują w sposób niegodny swego zawodu. 
Ostatnio zetknęłam się z kolejnym przejawem 
swoistego okrucieństwa wobec niepełno­
sprawnego dziecka. Moja 10-letnia wnuczka 
dotknięta porażeniem mózgowym uczęszcza 
do szkoły integracyjnej. Można by sądzić, że 
zwłaszcza w takiej placówce nie może jej 
spotkać nic złego. Ma prawo oczekiwać 
wrażliwości i poczucia bezpieczeństwa. Tego 
dośw ladczyła w przedszkolu, do którego po­
przednio uczęszczała. Była tam wciągana do 
wspólnych zabaw, dostrzegana pizez rówie­
śników, traktowana z szacunkiem. W tej 
szkole jest zupełnie inaczej. Niejednokrotnie 
doznała już rozmaitych przykrości. Ostatni 
jednak incydent dotknął ją i naszą rodzinę

szczególnie dotkliwie. W czasie tradycyjnego 
oplatka, została celowo pominięta w udziale 
w tej uroczystości. W tym czasie uczestrnczy- 
ti w zajęciach indywidualnych poza klasą, 
jednak nie zaproszono jej na to, tak bardzo 
przez nią oczekiwane, spotkanie. Zdawała so­
bie sprawę z tego co się stało i tym bardziej ją 
to zabolało. Trudno wyrazić, jak zbulwerso­
wało to naszą rodzinę, która stara się zapew­
nie temu dziecku jak najbardziej normalny 
rozwój i otoczyć miłością. Zastanawiamy się 
nad motywacją wyboru pracy w takiej wła­
śnie szkole nauczycielki, która nie umie zaak­
ceptować inności drugiego człowieka. Co 
sprawia, że potrafi by. tak nieczuła wobec 
bezbronnego dziecka, które choć inne, jednak 
czuje tak jak my?

Babcia 
(nazwisko i adres znane redakcji)
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Polski dom

Był rok 1922. Pisarka po utracie domu i śmierci męża Stefana Szczuckiego 
w Górkach Wielkich próbowała odnaleźć swoje miejsce na ziemi.

Śląsk Zofii Kossak
KRYSTYNA HESKA KWASNIEWICZ
Po latach pisała „Cudnyż 

mi się wydał ten kraj. (...) 
Wówczas stosunki panowały 
tu patriarchálně, prymitywne, 
lecz nacechowane swoistą 
kulturą, charakterystyczne dla 
ziemi cieszyńskiej, ojczyzny 
bibliofilów. Kobiety nosiły się 
po sląsku i ten szlachetny strój 
podnosi! nadzwyczajnie k h 
urodę Gdy w niedzielę cią­
gnęły do kościoła w Górkach 
przez wysoką lawę, (mostek 
dla pieszych) na Brennicy, 
w śnieżnych bufiastych kabot- 
kach, wyszywanych złotem 
renesansowych żywotkach, 
w szeleszczących jedwabiem 
fartuchach i chustkach - gdy 
to wszystko skrzyło się i mie­
niło w słońcu - oczu nie moż­
na było oderwać. Obyczaj pa­
nował stary , a sporadyczne 
wybryki potępiała surowo 
zwarta opinia. Ludzie pogod­
ni, życzliwi, mówdi gwarą 
pełną staropolskich slow Kra­
dzieże zdarzały się baidzo 
rzadko i były pizedmiotem 
zgorszenia. (...) Przy roda była 
i wspaniała, i sobiepańska 
(...) Poznać ten kraj a nie po­
kochać go, było niemożliwe”.

A więc pokochała. Dla pi­
sarki i malarki ta ziemia, jej 
pejzaz, ludzie i przeszłość - to 
wszystko stanowiło wyzwa­
nie. Miała tu przeżyć wiele 
pięknych lat, odbyć wiele wy­
cieczek nie tylko turystycz­
nych, ale i w głąb czasu, 
stworzyć piękne książki i za­
wrzeć wieme przyjaźnie Mia­
ła tez nobilitować wątek śląski 
w literaturze wprowadzając go 
do swych książek, które dla 
czytelników w całej ojczyźnie 
odkrywały „nieznany kraj”. 
Pisarka stworzyła w Górkach 
Wielkich dom w klotym „bra­
ma na wciąż otwarta prze 
chodmom ogłasza, że gościn­
na i wszystkich w gościnę za­
prasza”. W kręgu jego oddzia­
ływania znalazło się wielu 
wybitnych Ślązaków, jak Lu­
dwik Brożek, Gustaw Morci­
nek Mana Wardasówna.

Wyraz swym śląskim fa­
scynacjom dala Zofia Kossak 
w wielu ksiązkai h, których 
długą listę otwierają „Klopoty 
Kacperka góreckiego skrzata” 
Kacperek - podobno - miesz­
kał w góreckim dworze już od 
300 lat, od chwili, gdy Hiero­
nim i Barbara Mandowscy 
wznieśli dwór w Górkach 
Wielkich koło Skoczowa. Tu 
mieszkały dzieci i wnuki Mar 
klowskich, a potem we dwo­
rze pojawili się Niemcy

Kacperek „nie nudził się, 
siedząc na swej szychcie zbo 
za. an. samotnym się nie czuł 
Żaden dom rie bywa pusty, 
chocby w mm człowiek nie 
mieszkał. Toteż wokoło Kac­
perka az się roiło od rozma­
itych ży wych stworzeń Tęsk­
nił jednak do ludzi - innych 
niż ci z dołu - i do mowy pol­
skiej, mowy, którą słyszał 
i kochał za młodu. Czasami 
brała go chętka poczucie zatę 

chle pow tetrze i wyjsc nad 
rzekę Brenmcę ku szumiącej, 
bystrej wodzie. Ale stary dom 
nie puszczał Byli przecież 
zzyci ze sobą i nierozdzielni, 
razem cierpliwie czekający, 
czy Bog jakiej zmiany dobrej 
nie ześle” Aż wreszcie znów 
powróciła Polska. Taka jest 
przedakcja baśni.

Akcja zaczyna się w (ecie 
1924 roku. Górecki dwór 
znów tętni życiem i polską 
mową, pokoje zapełniają się 
ludźmi i domowymi zwierzę­
tami. Odwieczną problematy­
kę walki dobra ze złem, podej­
mowaną w każdej baśni, osa 
dziła pisarka w cieszyńskim 
pejzazu Na tle urokliwego be- 
sl idzkn go pejzazu pięknego, 
a przecież realnego, toczy się 
fantastyczna akcja baśni. Ale 
granica miedzy światem real­
nym a fantastycznym będzie 
się zacierać Osadzenie wyda­
rzeń w św lecie rzeczywistym 
wciąż je uprawdopodobnia. 
Ludzie, zwierzęta i twory fan 
tastyczne współtworzą niepo­
wtarzalny klimat książki, a jej 
bohaterowie nie wędrują do 
„nikąd”, ale w określone miej 
sce.

W ten sposob została za­
warta w „Kacperku” cala geo­
grafia regionu. Dom został 
opisany bardzo dokładnie - to 
on jest głównym bohaterem 
baśni, ki »rej pierwsze »Iowa 
bizmią: „Dom w Górkach był 
bardzo stary”. Jego dzieje na 
kładają się na dzieje ojczyzny. 
Niektóre daty z przeszłości 
Śląska Cieszyńskiego i fakty 
z historii domu pokrywają się 
ze sobą dokładnie. To jest wy­
miar czasu Wymiar przestrze­
ni jest równie rozległy i upo­
rządkowany w sposób kla­
syczny Jej punktem central 
nym jest dom, opisany od 
strychu po piwnicę Jest on 
miejscem urodzenia ludzi 
zwierząt i stwoikow, jego kre­
sem jest próg, za nim ogród 
pełen wysokich drzew. Przez 
otwarte okna i drzwi te prze­
strzenie przenikają się wza­
jemnie. są ze sobą ziosnięte 
i sobie przyjazne.

Trzeci obszar to lasy scho­
dzące z pobliskich goi otacza­
jąc półkolem dom Jego kre 
sem jest niebo - znak trans­
cendencji Stamtąd wschodzi 
„najpiękniejszy twór Boży” - 
słonce. Ta strefa okalająca 
dom jest najbhzsza ojczyzną 
bohaterów - odtwarza niepo­
wtarzalny klimat Śląską Cie­
szyńskiego, jego specyfikę 
geograficzną i Kulturową. 
Przeziera ona przez opisy geo­
graficzne, a nawet przez poje­
dyncze słowa. Nasycenie ko­
lorytem lokalnym baśni jest 
zapewne świadomym zabie­
giem ze strony autorki. Śląsk 
Cieszyński nie byt wszak 
„krajem lat dziecinnych” Zofii 
Kossak, ale Cieszyńskie stało 
się krainą dzieciństwa jej dzie­
ci Opowieścią o domu rodzin­
nym wzmacniała pisarka więź

z regionem, a zarazem tworzy­
ła rodzinną legendę.

Czwarty wymiar przestrze­
ni jest najodleglejszy i dotyka 
sacrum. W nim także znala­
zły się realia geograficzne, 
szczyty gór: Baraniej, Rów­
nicy, Cisowej. Łącznikami 
z tym odległym światem są 
anioły M. faja i Tonema, 
w dzień czuwające nad dzieć­

mi, a w nocy na zmianę lata­
jące do nieba po nowiny. 
Zwięzłość, wynikająca z ry­
gorów gatunkowych, wpływa 
wpiawdzie na spoistość fabu 
ły, lecz nie ogranicza pla­
styczności opisów. Kolorowe 
krajobiazy tętniące gamą róż­
norodnych dźwięków, nasyc­
one zapachami lasów i pól są 
świadectwem sensualistycz- 

nego widzenia świata przez 
pisarkę

W ten sposob poznajemy 
nie tylko górecki dom i jego 
okolice, ale także okalające 
wzniesienia, lasy, rzekę Bren- 
nicę i opis ten sięga as po ho 
tyzont. Ten świat bywa opisy­
wany w dzień i w nocy Pisar­
ka - rzec by można - wydoby­
wa ty Iko bajeczne piękno zie­
mi cieszyńskiej Tak bajeczne, 
ze samo niejako narzuca się 
jako tlo baśni Nie rezygnując 
z cudowności kreuje ją na re 
ahstycznych podstawach, wy­
korzystując do tego celu pej 
zaz. W ten sposob uroda świa­
ta jest też urodą baśni .Klo­
poty Kacperka góreckiego 
skrzata” są z pewnością jedną 
z najpiękniejszych baśni poi 
skich - są tez pierwszym da 
rem, jaki zlozyła Zotia Kossak 
- ziemi która ją przytuliła - 
Śląskowi.

W tak modnym obecni : na­
uczaniu regionalnym „Kłopo 
ty’ powinny stać się w ;lą 
skich szkołach - lekturą oho 
wiązkową. Otwierały one te­
mat Śląski, który zaistniał tak 
ze w w.elu innych książkach 
Zofii Kossak, będących za 
wsze pozycjan.i w jej dorobku 
ważnymi i czytelniczo atrak­
cyjnymi. Wynikały one za­
równo z pewnego oczarowa­
nia Śląskiem, jak i ze swoiste­
go poczucia służby wobec zie­
mi, na której odnalazła dom

Listy do rodakcji 

Wartości
Chociaż żyję teraz daleko od rodzinnych 

stron, to zawsze tęsknię za moim kochanym 
Śląskiem Urodziłam się i wychowałam 
w dzielnicy Katowic - Nikiszowcu. Wynio­
słam z domu wiarę i miłość do rodziny. Oa 
dwudziestu lat mieszkam rażeni z mężem 
i piątką dzieci w rod, innych stronach męzi 
w województwie tarnobrzeskim we wsi Irena. 
Żyjemy bardzo skromnie, ponieważ mąż jest 
inwalidą II grupy, lecz co niedzielę po przyj­
ściu z kaplicy, w której mój syn służy jako 
ministrant, czytamy „Gościa Niedzielnego”. 
Sięgam czasem sama po pioro i próbuję pisać 
wieisze. Najchętniej kieruję je do młodych, 
bo wiem, jak nieraz bywaią opuszczeni i za­
gubieni Wiem, jak ważna jest wiara i zaufa­
nie Bogu. Jeśli wyniesie się je jako dziecko 
z rodzinnego domu, wówczas można pokonać 
wszystkie przeciwności w dorosłym życiu

Jolanta G.
Irena

Serial budzący 
niesmak
Telewizyjny serial , Boża podszewka" bu­

dzi poważne zastrzeżenia. Niepomiernie dzi­
wię się reżyserowi, pani Izabeli Cywińskiej, 
że gustując w prymitywnej konwencji ekram 
zacyjnej - p< d pozorem rzekomej autentycz-

ności - zabrnęła w prostactwo i wulgarność. 
Prezentowany klimat, chara! ter, obyczajność, 
folklor - me mają żadnego odniesienia do 
Wileńszczyzny owych lat. Może są to cechy 
me znanych mi ziem południowo wschod­
nich, z których jakoby wywodzi się Interpre- 
tatorka kontrowersyjnego przeniesienia na 
ekran utworu literackiego.

Dziiyię się rówmez TVP, która w godzi­
nach największej oglądalności emituje niewy­
bredne treści o wysoce wątpliwych walorach 
intelektualnych, ucząc masowego odbiorcę 
smakowania w prym tywnych formach pscu 
dokultury. Podsumowując - w kategoriach 
serialu telewizyjnego - z niesmakiem stwier­
dzam: żenujący ..knot”, szkodliwy ..bubel”.

di int. law D:ien niski 
einer, towany docent 

Politechniki Gdańskiej

SOS dla Pawełka
Zwracamy się z prośbą do wszystkich ludzi 

dobiej woli o pomoc finansową. Mamy cho­
rego na białaczkę syna Pawełka Uratować je­
go życie może tylko pizeszczep szpiku kost­
nego. Termin operacji jest już wyznaczony, 
ale nas, rodziców, me stać na pokrycie jej 
kosztów. Dlatego zwracamy się do wszyst­
kich z gorącą pro: bą o Wsparcie finansowe.

roddee Pawełka
Wpłat można dokonywać na konto Komitet 

Pomocy „Pawełek.” Baborow, ul. Rynek 17, 
BS Babor iw nr 8k6óU006 -345-2706-011
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Z życia archidiecezji lubelskiej

Biuro Informacji dla Migrantów i Uchodźców Cari­
tas w Lublinie udzieliło w 1997 r. pomocy ok. 200 
uchodźcom - powiedziała KAI kierująca placówką 
Agnieszka Zadura. Biuro świadczy pomoc prawną, 
psychologiczną i socjalną.

Caritas pomaga uchodźcom
Najczęściej korzystali 

z niej obywatele Rosji, Bia­
łorusi. Armenii, Mołdawii, 
Litwy, Azerbejdżanu. Zgła­
szali się także Nigeryjczycy. 
Angolczycy, Liberyjczycy, 
Somalijczycy, Atgańczycy, 
Pakistańczycy, Irakijczycy, 
Turcy, Hindusi i Etiopczy­
cy. Z biurem współpracuje 
prawnik, który pomaga 
w załatwianiu procedury 
uchodźczej, w redagowaniu 
wniosków o ponowne roz­
patrzenie sprawy o nadanie 
statusu uchodźca. Prawnik 
reprezentuje także cudzo­
ziemców podczas wywia­
dów w Departamencie ds. 
Migracji i Uchodźców Mini­
sterstwa Spraw Wewnętrz­
nych i Administracji. Psy­
cholog pomaga w przypad­
ku zaburzeń emocjonalnych 
i w diagnozowaniu i rozv lą- 
zywaniu problemów rozwo­
jowych u dzieci. Pomaga 
także w rozwiązywaniu pro­
blemów szkolnych dzieci 
uchodźców.

W ramach pomocy so­
cjalnej wydawana jest 
ódzitz, obuwie, leki, a także 

książki dla dzieci. Organi­
zowane są gwiazdk. i wy­
jazdy wakacyjne. W Ośrod­
ku MSWiA w Lublinie 
przebywa na stale około 100 
cudzoziemców, oczekują­
cych na wydanie decyzji 
o statusie uchodźcy. Jeżeli 
odpowiedź jest negatywna. 
Biuro Wysokiego Komisa­
rza ds. Uchodźców ONZ 
(UHCR) za pośrednictwem 
Caritas udziela pomocy fi­
nansowej osobom starają­
cym się o status uchodźcy.

Lubelskie biuro Caritas 
powstało w 1994 r. Wkrótce 
zamierza rozpocząć realiza­
cję programu edukacyjnego 
UNHCR skierowanego do 
dzieci i młodzieży. Celem 
programu jest przedstawie­
nie problematyki uchodź­
stwa, ukazanie z jakich po­
wodów ludzie opuszczają 
swoją ojczyznę. Program 
wyjaśnia, że uchodźcą jest 
osoba uciekająca przed 
prześladowaniami związa­
nymi z rasą, religią, poglą­
dami politycznymi czy 
przynależnością do grupy 
społecznej.

Agnieszka Zadura, która 
jest także krajowym koordy­
natorem ds. migrantów 
i uchodźców przy Caritas 
Polskiej, poinformowała, ze 
w Polsce istnieją czetry Biu­
ra Informacji dla Migrantów' 
i Uchodźców Caritas - we 
Wrocławiu, Zgorzelcu (diec. 
legnicka), Białymstoku i 
Lublinie. Powstały one we 
współpracy z niemiecką 
agendą Raphael Werk i każ­
de z nich ma swoją specyfi­
kę. W Białymstoku pracow­
nicy nastawieni są na pomoc 
emigrantom z byłych tere 
nów ZSRR, we Wrocławiu 
starają się o zaadaptowanie 
cudzoziemców w naszym 
kraju. W Zgorzelcu pomaga 
się emigrantom, którzy pró­
bowali przedostać się do 
Niemiec, ale zostali odesła­
ni do Polski W tamtejszym 
biurze pracują przybyłe nie­
dawno do Polski Siostry 
Skalabrynianki, których ce­
lem jest opieka duchowa 
i materialna nad emigranta­
mi i uchodźcami.

wg KAI

Przed Jubileuszem
W ramach przygotowań do Jubileuszu Roku °000 w ar­

chikatedrze lubelskiej miało miejsce spotkanie przedsta­
wicieli ruchów i stowarzyszeń katolickich, działających 
na terenie archidiecezji. Było ono bezpośrednim przygo­
towaniem do II Archidiecezjalnego Kongresu Ruchów 
i Stowarzyszeń, który odbędzie iç w Lublinie od 4 do 6 
czerwca br.

W obradach uczestniczyli przedstawiciele Ruchu Świa- 
tło-Życie, III Zakonu Karmelitów, Maitn, Kręgu Diakonac- 
kiego. Koła Teologów KUL, Metanoi, Neokatechumenatu, 
Duszpasterstwa Akademickiego KUL, KSM oraz Legionu 
Marji Spotkanie poprowadzili; ks. Wojciech Sztachetka - 
moderator diecezjalny Ruchu Światlo-Zycie, ks. Piotr Pe­
tryk - ojciec duchowny lubelskiego Seminarium Duchow­
nego oraz ks. Józef Sarzyński - duszpasterz harcerzy, opie­
kun duchowy Legionu Maryi oraz dyrektor programowy 
Katolickiego Radia Lublin.

Następne spotkanie robocze, przed Kongresem na terenie 
diecezji, odbędzie się 6 marca w kościele Świętego Ducha 
w Lublinie. Patronat nad przygotowaniami do Kongresu 
sprawuje Wydział Duszpasterski Kuru Metropolitalnej 
w Lublinie.

za KAI

Gmach Główny Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego
7/ljęcie' Bogdan Kwiatek

Na kolejowym szlaku serc
Krajowe Duszpasterstwo Kolejarzy powstało w 1995 r, natomiast Sto­

warzyszenie Kolejarzy Polskich zostało powołane przez Konferencję Epi­
skopatu rok wcześniej. Jego prezesem jest obecnie Józef Dąbrowski, poseł 
na Sejm. Duszpasterzem krajowym został mianowany ks. Eugeniusz Zarę- 
bmski, którego wspiera w działaniach 89 księży z całej Polski. Krajowe 
Duszpasterstwo Kolejarzy wy daje czasopismo „Zwrotnica”. Dotychczas 
ukazało się 15 jego numerów.

Zawodowo brać kolejarska zaczęła 
się kształtować wraz z budową pierw­
szych linii kolejowych na ziemiach 
polskich z pot zątkiem lat 40. ubiegle- 

o stulecia. Wytworzyło się specy­
ficzne środowisko społeczno-zawo­
dowe, charaktery zujące się patrioty­
zmem, odpowiedzialnością i dyscy­
pliną, a także głęboką religijnością. 
Wiele osób aktywnie działało na polu 
religijnym. W lokalnych społeczno 
ściach stawiano kaplice, ołtarze, fun­
dowano sztandary organizacyjne 
z wizerunkami patronów - zwłaszcza 
św' Katarzyny Aleksandryjskiej - 
główne, patronki kolejarzy. W okre­
sie zaborów, a następnie podczas 
20-Iecia międzywojennego, w wyni­
ku rozbicia politycznego nie tworzo­
no kolejarskich organizacji o charak 
terze katolickim. Powstał jedynie 
Chrześcijański Związek Drużyn Kon- 
duktorskich, który nie odegrał zna­
czącej roli z uwagi na lokalny, ogra­
niczony charakter. Warto jedynie 
wspomnieć pustać ks. Franciszka Ro­
gaczewskiego z Wolnego Miasta 
Gdańska, który przyczynił się do in­
tegracji środowiska kolejarskiego, 
przypłacając tę działalność życiem.

W okresie PRL-u działania reli­
gijne kolejarzy i ich rodzin nie wy­

kraczały zasadniczo poza granice 
parafii. Pierwszym symptomem 
zmian były wydarzenia 1980 i 1981 
roku, kiedy to kolejarze włączyli się 
odważnie w strajki, a następnie w 
utworzenie NSZZ „Solidarność” i w 
nurt przemian po 1989 r.

Działalność Stowarzyszenia jest 
wielopłaszczyznowa. Uczestniczący 
w jego pracach starają się stworzyć 
wzorzec postawy kolejarza katolika, 
aktywnego w swoim środowisku 
Zadaniem Stowarzyszenia jest tez 
wspomaganie dzieła ewangelizacji 
w środowiskach kolejarzy, kształto­
wanie właściwych postaw moral­
nych, a także inicjowanie i podtrzy­
mywanie wzajemnej pomocy. Orga 
nizowane są odczyty, seminaria, stu­
dia programowe, kursy, dni skupie­
nia, pii Igrzymki i rekolekcje.

Jedną z form aktywności są co­
miesięczne spotkania formacyjno- 
-rekolekcyjne animatorów KSKP 
W początkach lutego spotkań; ta­
kie odbyło się w Lublinie. Uczestni­
czyło w nim ponad stu członków 
Stowarzyszenia wraz ; rodzinami. 
Podstawą rozważań stał się specjal­
ny program pracy duszpasterskiej 
opracowany - na podstawie homilii 
Jana Pawła II z ostatniej pielgrzym­

ki do Ojczyzny - przez ks. Ryszarda 
Marciniaka SAC, który przejął pie- 
czę nad formacją duchową Stowa­
rzyszenia. W rozmowie podkreślił 
on, iż „każde dzieło musi byc pogłę­
bione odpowiednią formacją tych, 
którzy w nim uczestniczą. Wówczas 
przynosi konkretne owoce. Podsta­
wą jest zrozumienie prawdy, by me 
szukać tylko siebie, lecz ogarniać 
sercem i działaniem wszystkich. 
Szczególny nacisk położyliśmy na 
problemy rodziny. To ona, zdrowa 
moralnie, jest szansą piawdziwego 
odrodzenia”. W programie szkole­
nia liderów można rzeczywiście 
znaleźć ciekawe tematy dotyczące 
rodziny i jej współczesnych proble­
mów, np.: przebaczenie w rodzinie, 
życie rodzinne a aktywność zawo­
dowa, akceptacja, współdziałanie 
i bezinteresowność w rodzinie, jak 
rozmawiać w rodzinie, rodzina jako 
Kościół domowy, rodzina wspólno­
tą miłości, szkolą wypoczynku itp.

Podczas rekolekcji skupiono się 
na słowach: „Aby Chrystus obecny 
w braciach nie cierpiał” - z homilii 
z Legnicy oraz „Ty zaś czuwaj we 
wszystkim, znuś trudy, wykonuj 
dzieło ewangelisty, spełniaj swe po­
sługiwanie” - z homilii w Krośnie. 
W programie znalazły się rozważa­
nia . i odczyty. Ksiądz Marek 
Chmielewski (KUL) przedstawił 
zagadnienie roli Ducha Świętego, 
po czym członkowie KSKP dzie' łi 
się świadec twami, jak Trzecia Oso­
ba Trójcy Świętej działa konkretnie 
w ich życiu osobistym, rodzinnym 

i zawodowym. Arkadiusz Roba- 
czew ki. dyrektor Instytutu Eduka­
cji Narodowej, zapoznał uczestni­
ków z zadaniami tej instytucji pod­
kreślając, iż jest ona szansą powro­
tu moralności chrześcijańskiej do 
życia społecznego, natomiast pre­
zes KŠKP omówił zagadnienie 
udziału chrześcijan w życiu poli­
tycznym państwa. Uczestnicy spo- 
tk nia mogli ponadto uzyskać in­
formacje na temat Towarzystwa 
Ubezpieczeniowego „Olimp Plus”, 
zwiedzić Zamek Lubelski i Starów­
kę oraz wysłuchać historii cudow­
nego obrazu MB Katedralnej.

Wiceprezes Stowarzyszenia Te­
resa Adamska podkreśliła zaanga­
żowanie członków Stowarzyszenia, 
o czym świadczy liczba biorących 
udział w rekolekcjach. „Każde takie 
spotkanie jest swoistą pielgrzymką 
ku polskiej ziemi uświęconej pracą 
i służbą kolejarzy. Dziś spotkaliśmy 
się w Lublin.e. W marcu zobaczy­
my się w Szczecinie. Jest to pewien 
wysiłek, który jednak się opłaca. Są 
o tym przekonani członkowie Sto­
warzyszenia, wnosząc konkretny 
wkład w to środowisko zawodowe”.

Z myślą o wypoczynku rodzin ko­
lejarskich Stowarzyszenie organ' zu 
je turnusy wakacyjne w Łącku w 
terminach 27.06-12.07, 18.07-02.08 
oraz 08-23.08. Zgłoszenia przyjmu­
je (do 15 maja) ks. R. Marciniak, ul. 
Leśna 15/17,05-510 Konstancin Je­
ziorna

JOLANTA KOZIEJ
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Od Mozarta 
do... heavy metalu
Muzyka stała się medium, środkiem społecznego przekazu, nośnikiem in­

formacji. Myli się ten, kto sądzi, iż jest ona tylko źródłem estetycznych wra­
żeń, nieszkodliwym spędzeniem czasu czy dziedziną sztuki. Niedawne wyda­
rzenia słupskie czy katowickie skłaniają do poszukiwania przyczyn takiego 
zachowania się młodego pokolenia. Wielu nie docenia wpływu ostrej muzyki 
słuchanej przez młodzież na jej agresywne zachowanie. Wpływ ten jest jed­
nak niepodważalny.

Muzyka niepostrzeżenie 
stala się czwartym meJium, 
obok telewizji, radia i prasy. 
Towarzyszy nam wszędzie: 
w sklepach, restauracjach, na 
ulicy, w autobusie. Każdą 
chwilę wypełnia się człowie­
kowi muzyką, nawet gdy cze­
ka na połączenie telefoniczne 
czy otwiera kartkę z życze­
niami. Od niemal pierwszych 
chwil życia skazuje się nie­
mowlę na jej słuchanie. I tak 
będzie już przez całe życie.

O jej wpływie na ludzki 
organizm mówi się mało, 
choć jest on niewątpliwie 
ogromny. Wiedzą o tym wła­
ściciele barów szybkiej ob­
sługi. W ciągu dnia serwują 
swoim klientom bardzo szyb­
ką muzykę. Wtedy szybciej 
spożywa się posiłek, robiąc 
miejsce innym Dopiero wie­
czorem muzyka spowalnia 
tempo. Gość le mogą, czy ra­
czej pozwala się im, dłużej 
posiedzieć przy stoliku.

Jako środek przekazu mu­
zyka może nieść każdą infor­
mację, w zależności od tego, 
kto tym medium dysponuje. 
Nie jest dziś żadną tajemnicą, 
że idee satanistyczne rozprze­

strzeniają się głównie przez 
„ostrą” muzykę. Niezależnie 
czy intencją wykonawców 
jest tylko zdobycie popular­
ności. czy świadome szerze­
nie idei zła. Kardynał J. Rat 
zinger powiedział, że „obec­
nie coraz liczniejsze są prze­
jawy satanizmu w muzyce, 
a z jego niebezpiecznego 
wpływu nie wszyscy zdają 
sobie spiawę”. Jeden z lide­
rów grupy heavy metalowej 
powiedział: „Muzyką może­
my zahipnotyzować' ludzi, 
a I ledy dojdą do punktu naj­
bardziej podatnego, możemy 
głosić ich podświadomości, 
co chcemy”. Wielu współcze­
snych wykonawców otwarcie 
głosi nienawiść i zło. Wystar­
czy przeanalizować słowa 
piosenek, które młodzież 
często zna na pamięć Rów­
nież w wersji angielskiej, nie 
znając w ogóle tego języka.

Muzyka wpływa na cały 
ustrój człowieka ze względu 
na psychosomatyczną jedność 
ludzkiego organizmu. Nie 
można oddzielić sfery ducho­
wej człowieka od jego ciele­
sności. Piofesor Marco Todo- 
schn.i stwierdził, ze słuchanie 

muzyki uruchamia miliardy 
komorek mózgowych, które 
reagują w sposob zależny od 
tego, czego się słucha Muzy­
ką można łęczyc różnego ro­
dzaju schorzenia Muzykote- 
rapia pomaga m m. w rehabi­
litacji kardiologicznej, stosuje 
się ją podczas operacji, 
zwłaszcza przy znieczuleniu 
miejscowym. Niektórzy sto­
matolodzy zakładają wystra­
szonym pacjentom słuchawki 
na uszy, by nie myśleli lub la- 
czej nie słyszeli świszczącego 
dźwięku wiertła.

W niewłaściwych rękach 
muzyka zamiast lekarstwem 
staje się trucizną Mozę wy­
wołać agresję, bunt, prowo­
kować do zachowań nagan­
nych. Znany muzykoterapeu-

Z radością donoszę, że w 
styczniu br. na sp itkamu 
opłatkowym zelatorów Śląska 
gościliśmy biskupa Gerarda 
Kusza oraz „małe misjonarki” 
z Domu Opieki Społecznej 
w Sośnicowicach. Przyjechał 
także ojciec dyrektor Antoni 
Żebrowski MSF oraz goście 
z Palestyny: Święta Rodzina 
i trzej Monarchowie z gwiaz­
dą betlejemską, na której lśnił 
napis: DZIECI NIEPEŁNO­
SPRAWNE PAPIESKIEGO 
DZIEŁA MISYJNEGO.

Uroczysta Msïa Święta, 
koncelebrowana pod prze­
wodnictwem Księdza Bisku­
pa, sprawowana była w inten 
cji całej wspólnoty i za D> e- 
ta Misyjne. Było ciepło, ko­
lorowo, wspaniale... Kolędni­
cy deklamowali Jezusowi 
wierszyki, grali na fujarkach, 
wyśpiewywali Gloria, a cało­
ścią dyrygowała Halina Ko­
tláři z Domu Opieki Społecz­
nej z Sośnicowic.

Kazdy z zelatorów ocze­
kiwał jednak chwili , Opłat­
ka’. Z niewypowiedzianą 
radością, ze łzą w oku, sta­
wał brat z bratem i spoglą­
dał w zamyśleniu w głąb 
serca, powtarzając za ks. 
Tymoteuszem: „Dzielę się 
z Tobą opłatkiem, to jest 
dzielę się chlebem - to jak­
bym chciał Ci powiedzieć., 
mam ostatnią kromkę chle­
ba, ale oddaję ją Tobie, 
a razem z kromką, daję mo­
je Serce...”.

Kocham1 Chcę Wam teraz 
napisać, jak cudowne słowa 
skierował do nas biskup Gc 
rard Kusz 

ta Khleslo stwierdził, iż pod 
wpły wem hałasu ludzie znaj­
dują się w stanie jakby dziw­
ne i narkozy, powodującej za­
męt w psychice słuchającego. 
Spotęgowanie tego zamętu 
częstym słuchaniem agresyw­
nej muzyki może zachwiać 
równowagę wewnętrzną, aż 
do przekroczenia granicy nie­
odwracalnych skutków Elek­
tem końcowym takiego stanu 
jest brak właściwej oceny rze 
czywistosci, zatarcie granicy 
pomiędzy dobrem a złem, 
uległość sugestiom innych, 
osłabienie woli. Słuchacz 
ostrego rocka wyobcowuje 
się ze środowiska, w którym 
żył i wychowy wał się. Zamy­
ka się w swoim świecie. Szu­
ka innych, którzy podobnie 
mysią i czują. Dlatego rocko­
we koncerty gromadzą tłumy 
młodzieży, którą jednoczy 
niejako „filozofia metalu”. 
Tylko tam czują się jak swoi 
wśród swoich Kardynał J. 
Ratzinger stwierdził, że „ten 
rodzaj muzyki (chodzi o 
heavy metal - przyp. autora) 
niszczy indywidualizm i oso­
bowość - człowiek uwalnia 
się od swojego świadomego 
jestestwa. Muzyka staje się 
przeżyciem ekstatycznym, 
uwolnieniem od samego sie-

Otóż powiedział, ze nasze 
apostolstwo nie jest apostol­
stwem śmierci, ale życia, że 
jesteśmy wspólnotą - to 
znaczy trochę inną rodziną, 
która jednoczy się wokół 
ideałów Stowarzyszenia 
oiaz wokół Dzieła Misyjne­
go Dzieci inaczej spraw­
nych, że mamy podnosić lu­
dzi na duchu - tam, gdzie 
nadzieja się wypala, a mi­
łość wygasa, gdzie słabsi 
me wytrzymują trudu drogi. 
Zaznaczył, że „człowiek 
musi miąć drugiego czło­
wieka, bo jest mu zíe iść sa­
memu. Idąc zas razem we 
wspólnocie ma pewność, że 
nie zgubi drogi, a jak gdzieś 
zboczy — to go przyjaciele 
zawrócą. Pasterze i mędrcy 
tez szli razem, nawet osioł 
uśmiechał się do wołu 
w staini i było iin dobrze”.

Ksiądz B ikup powie- 
dz"ał jeszcze, ze my ciągle 
„jesteśmy w drodze do Be­
tlejem, gdzie narodził się 
Odkupiciel, że my Go cią­
gle szukamy, że ta nasza 
droga jest pełna trudu, od­
nowy, zaparcia się samego 
sieb e, że trzeba nam odejść 
od swego przytulnego 
mieszkania, zostawić nawy­
ki, przyzwyczajenia, słabo­
ści i iść, pielgrzymować, by 
poszukiwać Boga, iść do 
swego Betlejem”. Betlejem 
— „Gdzie ono jest?” — spytał 
nagle Ksiądz Biskui*.  Ja 
myślałain, ze w Ziemi 
Świętej, a usłyszałam, ze le­
ży w naszym sercu, a Jezu- 
narodzi się tam, gdzie czło­
wiek otwiera Mu aerce. 

bie. Takie uwolnienie nie róż­
ni się niczym innym od nar­
komanii i jest całkowicie 
sprzeczne z wiarą w zbawie­
nie chrześcijańskie”. Skut­
kiem może byc tylko rozpad 
duchowy istoty ludzkiej

O kryzysie duchowym 
młodego pokolenia świadczą 
niedawne wydarzenia na sta­
dionach sportowych. Jeśli 
dodać do tego zabójstwa 
i gwałty, ro ’boje i bandyckie 
napady, dokonywane przez 
rr ł idocianych przestępców, 
to rzeczywistość może budzić 
uzasadniony niepokój. Nie­
pokój powinny budzić przede 
wszystkim niebotyczne sumy 
pieniędzy wy dawanych na 
rozpowszechnianie agresyw­
nej muzyki, którą karmi się 
bez umiaru młode pokolenie. 
Płyty i kasety rozchodzą się 
w milionowych nakładach, 
a efekty widzimy na co dzień. 
Pomija się milczeniem de­
strukcyjny wpływ muzyki 
metalowej na psychikę mło­
dzieży, boleje się natomiast 
nad skutkami duchowego 
okaleczenia. Czy nie jest to 
hipokryzja?

KS. WALDEMAR
PACK.ME

I dowiedzieliśmy się na 
koniec że „mamy iść do Zie­
mi Obiecanej jak Abraham, 
a nie jal Syzyf wtaczający 
pod gorę spadające kamienie. 
Jeśli nawet zgubimy po dro­
dze Betlejemską Gwiazdę 
i upadniemy w mroku, mamy 
iść za głosem serca - bo ko­
chat to znaczy powstawać’.

» Życzenia Księdza Biskupa 
pełne życzliwości i miłości 
przyjęliśmy z entuzjazmem.

„Zr/ron ta. Bożej pomyśl­
ności

- i przez Izy uśmiechu
- zebyście szli do Roga 

drogą poklonu serca
- by wasze życie było pie­

śnią ku czci Pana Boga
- żeby scie byli aniołami - 

zwiastunami Dobrej Nowi­
ny".

Wiąz z opiekunem ks. pro­
boszczem Andrzejem. Śmiesz­
kiem zacnym Gościom za ko­
lędę dziękujemy.

Moi Drodzy, poczulam, ze 
rosną mi skrzydła. Wszyst 
kich więc chcę zaprosić na 
spotkanie opłatkowe z Ojcem 
Świętym na Watykanie. Dla 
osob chorych i niepełno­
sprawnych organizuję piel • 
"rzymkę do Rzymu od 15 do 
21 grudnia bi.

Za.nteresowanych proszę 
o kontakt pod adresem: Pa­
pie kie Dzieło Misyjne 
Dzieci Niepełnosprawnych, 
41-905 Bytom 5, skr. poczt 
19, lub Biuro Mistral, Kato­
wice. ul. Kochanów łkiego 4, 
tel. (032) 513 854,2248 249

Szczęść Boże!
zelator Halina Zapotoczny

List do redakcji 

Przestroga
Piszę ten list, aby przestrzec rodziców i dzieci przed 

zgubnym działaniem okultyzmu, magu, muzyki heavymeta- 
lowej, które mogą prowadzić do wielu dramatycznych sytu 
acji. Widzowie, którzy przed około dwoma miesiącami 
oglądali program „Tok szok”, na pewno zastanawiali się, 
czy księża, którzy opowiadali o młodym opętanym chłopcu, 
mów ili prawdę, czy wymyślili to sobie. Pragnę napisać, że 
takie zdarzenia dzieją się naprawdę w dzisiejszych czasach.

Mój syn od najmlodszvch lat bardzo lubił czytac, Naj­
pierw były to bajki, książki przygodowe i, wydawać by się 
mogło niewinne, komiksy, w których ludzie mają nadzwy­
czajną moc, latają, wciąż się biją i są prawie bogami. Po 
pewnym czasie zaczął zagłębiać się bardziej w sprawy ma­
gii, okultyzmu i parapsychologii. Szatan nie został obojętny, 
zaczął działać. Doszło do tego, ze z bard; o spokojnego, 
wrażliwego, miłego i sympatycznego chłopca zrobił się or 
dynamy, nieposłuszny, samolubny, menaw idzący ludzi i ca­
łego świata, żimny twardziel, który lubił samotność, ciem­
ność, horrory, magię i metal.

Na szczęście Pan Jezus widział to ogromne zagrożenie 
i „skierował” mnie do grupy modlitewnej. Wiedział, że sa­
ma nie dam rady z tak poważnym problemem. Wspólna 
modlitwa grupy ma ogromną s łę i moc w walce z szata­
nem Przecież to sam Pan Jezu zapewnił nas, że gdzie 
dwóch lub trzech się modli w nmę Jego, tam On jest obec­
ny. Aby pokonać szatana, musi z nami być Jezus - Syn 
Boga. Wiele razy moje serce „pęk do” z bólu, wpadałam 
w rozpacz, wydawało mi się, że nie ma ratunku. Wtedy si­
ły znajdowałam w modlitwie. W tej wielkiej walce o mo 
jego syna wspiera mnie moja rodzina oraz grupa modli­
tewna. A walka trwa już osmy rok. Mój syn zaczyna się 
uśmiechać, żartować, rozmawiać, jego oczy nie patrza już 
z nienawiścią. Próbuje kochać, za co z całego serca dzię­
kuję Jezusowi.

Drodzy rodzice, zwracajcie uwagę na to, co wasze dzieci 
czytają, jakiej muzyki słuchają i jakie filmy oglądają, aby >cie 
nie musieli przezywać kiedyś podobnego dramatu

Matka

Żebyście byli aniołami, 
zwiastunam Dobrej Nowiny
Niezwykłymi Gośćmi opłatkowego spotkania w Śląskim Ośrodku Apostol­

stwa Dobrej Śmierci w Bytomiu Bobrku byli: biskup Gerard Kusz i kolędni­
cy misyjni.
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„Ojcze nasz” 
w języku Jezusa
Zdawać by się mogło, że 

współczesny hebrajski jest 
językiem, który przetrwał 
wieki, i że to nim posługiwał 
się sam Chrystus. Współ­
czesny hebrajski jednak do­
piero niedawno został po­
wołany do życia, dzięki sta­
raniom i pracy twórczej 
Ben Jehudy. W czasach Je­
zusa funkcjonował w innej 
postaci i w innej formie. Ję­
zykiem hebrajskim, i to 
głównie podczas uroczysto­
ści religijnych, posługiwali 
się faryzeusze i saduceusze, 
a więc elita intelektualna 
ówczesnego społeczeństwa 
żydowskiego.

Język hebrajski znany był 
Jezusowi, o czym świadczą 
liczne wzmianki w Ewange­
lii, pokazujące Chrystusa 
dyskutującego z faryzeusza­
mi i kapłanami w świątyni 
i w synagogach („Podano Mu 
księgę Izajasza proroka" - 
por. Łk 4,17).

Codzienna działalność Je­
zusa przebiegała jednak nie 
wśród wykształconej elity 
społeczeństwa żydowskiego, 
lecz głównie wśród szerokich 
rzesz żydowskich oraz ple­
mion pogańskich. Poganami 
Żydzi nazywali ludy za­
mieszkujące Samarię, a na- 
wei Galileę. W tym czasie na 
rozległych terenach Bliskiego 
Wschodu aż po Chaldeę po­
wszechnie używanym języ­
kiem był aramejski i tym 
właśnie językiem posługiwali 
się prości Izraelici. Święty 
Marek opisuje spotkanie Je­
zusa z niewiastą z Syrofęni- 
cji, a więc w mniemaniu Ży­
dów z poganką, która na 
pewno nie znała hebrajskie­
go, języka uczonych żydow­
skich. Jezus rozmawiał z mą 
z pewnością w ,zyku ara- 
mejskim, którego używali za­
równo prości Żydzi, jak i Sa­
marytanie i Galilejczycy. Na­
wet w Ewangelii zacnowały 
się słowa i cale zwroty języka 
aramejskiego, np. „Abba”, 
„Hakel-dama’*, „Gabbata”, 
„Golgota”, „Mamona” czy 
nawet - a zdawać by się mo­
gło, że jest to rdzenne słowo 
hebrajskie - „Pascha”. W ję­
zyku aramejskim zwraca się 
Jezus także do zmarłej córki 
Jaira: „Talitha kum”. W naj- 
"'Çkszym swym udręczeniu 

1 opuszczeniu wypowiada 
słynne słowa „Eli, E'i lamma 
sabakthani”, które również są 
wyrażeniem aramejskim.

***
Relikty języka aramejskie­

go zachowały się na Bliskim 
Wschodzie do czasów współ­
czesnych. Damaszek. Mdlący 
odór miasta Wschodu. Mie­
szanina zapachów zjełczałe- 
go baraniego łoju, o'ejôw ro­
ślinnych i ostrych przypraw 
korze mych. Zmęczony upa­
łem i natrętnym zgiełkiem 
rniasta, przywołuję taksówkę. 
Taksówkarz rozpoznając we 
mnie Europejczyka, od razu 
deklaruje się jako chrześcija­
nin. - Zawiozę cię tam, gdz' : 
mów ią językiem Chrystusa -

Krajobraz z Galilei Zdjęcie: Adam Bujak

powiada, uśmiechając się ta­
jemniczo. Przy staję na tę pro­
pozycję. Około sześćdziesię­
ciu kilometrów na północny 
wschód od Damaszku, w głę­
bokich kotlinach górskich, 
znajduje się kilka wiosek zor­
ganizowanych na wzór wcze­
snych gmin chrześcijańskich. 
Ludność do dzisiaj posługuje 
się językiem aramejskim. i to 
zarówno podczas wiąt i uro­
czystości religijnych, jak i - 
zamiennie z arabskim - w ży­
ciu codziennym. Kapian 
a równocześnie przywódca 
gminy opowiada, że sam Jc 
zus w swych wędrówkach 
dotarł do tego miejsca. Jest to 
mało prawdopodobne, lecz 
możliwe, że założył tę gminę 
któryś z Jego uczniów.

Jednym ze współczesnych 
odgałęzień dawnego języka 
aramejskiego jest c ecnie 
używany liturgiczny jęzvk 
chaldejski. W Bagdadzie 
znajduj się okazały gmach 
kościoła chaldejskiego. Ucie­
kając przed żarem irackiego 
słońca, schroniłem się w cie­
nistych murach tej świątyni. 
Była niedziela. Wierni powo­
li zapełniali kościół. Rozpo­
częło się nabożeństwo. Za- 
uważylem, że język, jakiego 
używał duchowny, wyraźnie 
różnił się od słów, jakie moż­
na usłyszeć na zgiełkliwej 
bagdadzkiej ulicy. Był bai 
dzie miękki, posiadał mniej 
gardłowych zgłosek i 'agod- 
niej brzmiał dla ucha. 'W zru­
szenie mni? ogarnęło, kiedy 
kapłan zaintonował „Ojcze 
nasz...”. Uświadomiłem so­
bie, że właśnie tak brzmiała 
ta modlitwa w ustach Jezusa.

Języka aramejskiego, lub 
inaczej syriackiego, jako ję­
zyka liturgicznego używa 

znaczna część społeczeństwa 
arabskiego zamieszkała na te­
renach Iraku, Iranu, Syri., 
Turcji i Egiptu. Jest to społe­
czeństwo skupione wokół 
Chaldejskiego Kościoła Ka­
tolickiego. Liturgia tego Ko­
ścioła ma charakter starożyt­
ny i archaiczny, z lekkimi 
śladami latynizacji. Do unii 
z Rzymem Chaldejski Ko­
ściół Katolicki przystąpił 
w 1532 roku. Był to wynik 
długoletniej, bo sięgającej 
XIL wieku współpracy z mi­
sjonarzami rzymskokatolicki­
mi, przybyłymi główiie 
w czasie wypraw krzyżo­
wych z Europy Zachodniej. 
Unia ta przetrwała do dnia 
dzisiejszego.

Chaldejski Kościół Kato­
licki licz) około 500 tysięcy 
wiernych. Posiada 10 eparchii 
w Iraku, 4 eparchie w Iranie, 
5 eparchii rozrzuconych od 
Dijarbeku w Turcji przez Bej­
rut, ALppo, Jerozolimę aż po 
Kair w Egipc e. W ramach te­
go Kościoła działają mnisi 
Antoniame z siedzibą genera­
ła zakonu w Alkosz w Iraku. 
Pracą wychowawczą wśr jd 
młodzieży żeńskiej, a także 
działalnością charytatywną 
zajmuje się żeński Zakon Có­
rek Maryi Niepokalane z do­
mem generalnym w > igda- 
dzie. Natomiast kandydaci do 
kapłaństwa kształcą się w Pa­
pieskim Seminarium w Mo­
sulu w Iraku. Główna świąty­
nia, czyli katedra Chaldej­
skiego Kościoła katolickiego, 
znajduje się w dzielnicy No­
wy Bagdad zaledwie kilka 
przecznic od katedry rzym­
skokatolickiej.

ALFONS 
KUCZYŃSKI

W grudniu ubiegłego roku zosiai powo­
łany w Lubłinie Archidiecezjałny Ośro­
dek Duszpasterstwa Akademickiego. Je­
go pracami kieruje — jako koordynator - 
ks. Piotr Kawatko, duszpasterz akade­
micki UMCS.

Z młodymi
- bliżej młodych
Na terenie Ośrodka (przy 

kościele Niepokalanego Poczę­
cia MMP przy ul. Staszica) 
działa bardzo wiele grup, rn.in. 
DA UMCS, studencka i mał­
żeńska grupa biblijna, Katolic­
kie Stowarzyszenia - Osób 
Njepełnosprawnych „S.ioe”, 
Lekarzy, Pielęgniarek i Położ­
nych, Harcerzy „Zawisza” oraz 
Rodzin. Mają tu swoje spotka­
nia studenckie grupy modlitew­
ne, „Emmanuel”, Odnowa w 
Duchu Świętym.

Agnieszka i Bogusław Zarę- 
bow:e, absolwenci psychologii 
i pedagogiki, udzielający się 
także w ramach rekolekcji dla 
organizatorów dorocznego 
Ogólnopolskiego Studenckiego 
Fę‘tiwalu Piosenki Religijnej 
„Żakeria”, prowadzą w Ośrod­
ku kurs przedmałżeński metoda 
małych grup. Kurs ten, obej­
mujący najwyżej osiem par, 
spotkał się z zainteresowaniem 
i życzliwym przyjęciem stu­
dentów. Jego podstawą jest 
wykorzystanie najnowszych 
osiągnięć psychologů komuni­
kacji interpersonalnej. Dobre 
poznanie partnera, jego zdolno­
ści, upodobań, cech charakteru 
i mentalności może pomóc 
w przyszłości wypracować me­
tody łatwiejszego i bezkonflik­
towego porozumiewania się. 
Podczas spotkań jest też czas 
na modlitwę i wspólną Eucha- 
rj stię. W Ośrodku znajduje się 
również punkt odnowy rodzi­
ny, powołany z myślą o mał­
żeństwach, które przeżywają 
różnego typu problemy, 
zwłaszcza natury moralnej.

W okresie Wielkiego Postu 
ks. Kawałko planuje zorganizo­
wanie Drogi Krzyżowej przez 
miasteczko uniwersyteckie z 
udziałem arcybiskupa J. Życiń­
skiego. Metropolita Lubelsk, 
ma również poprowadzić reko­
lekcje dla wszystkich studen­
tów Lublina.

Ksiądz Kawałko wskazuje 
na wielkie znaczenie wizyt 
duszpasterskich. Wizyta taka 
odbywa się w akademikach 
niemalże przez cały rok. „Cho­
dzi o to, by dotrzeć do każdego 
studenta. Tylko taka metoda 
pomaga leniej zrozumieć pro­
blem)'" młodych ludzi i w razie 
potrzeby efektywnie je rozwią­
zywać” - zaznacza. Za radą ks. 
Piotra mieszkańcy Hotelu Asy­
stenta złożone przez siebie 
ofiary z wizyty duszpasterskiej 
przeznaczają na rzecz hospi­
cjum dla osób dotkniętych cho­
robą nowotworową.

W planach na przyszłość 
przewidziane są dalsze działa- 
ria na rzecz rozwoju kultury 
studenckiej.

„We wszystkich działaniach 
duszpasterskich musimy mieć 
na uwadze onecność Kościoła 
w środowiskach studenckich, 
które opanowywane są coraz 

baruziej przez czynnik laicki. 
Warto powołać się na wskaza­
nia zawarte w dokumencie Sto­
licy Apostolskiej Obecność 
Kościoła na uniwersytecie 
i w kulturze umwersytecL 7, 
gdzie podkreśla się ścisłą 
współpracę duszpasterzy ze 
studentami i całą społecznością 
uczelni” - mówi ks. Kawałko. 
Uważa on, że ważnym czynni­
kiem dotarcia do studentów jest 
muzyka jako istotny we współ­
czesnym świecie przekaźmk 
treści. Często jest to muzyka 
rockowa. Budzi ona wiele za­
strzeżeń, zwłaszcza średniego 
i starszego pokolenia, jednak 
młodzież spontanicznie się do 
niej gamie, nie można zatem 
pominąć tego znaku czasu 
i przejść wobec niego obojęt­
nie. „Wielką szkodą byłoby, 
aby ta muzyka była grana tylko 
dla szatana - podkreśla ks. 
Piotr. - Zdaje sobie z tego spra­
wę wielu młodych ludzi 
zwłaszcza wokaliści zespołów 
rockowych, a nawet metalo­
wych (m.in. Darek Malejonek, 
Tomek Budzyński, zespoły Ar­
mia, Houk, New Life Musie), 
którzy przeżyli nawrócenie. 
Niegdyś grań i śpiewali - jak 
sami podkreślają - mocą dia­
bła. Dziś koncertuj na chwalę 
Bogu Na koncerty przybywa 
wiele młodzieży, która poszu­
kuje autentycznych wartości. 
Jest to świetny sposóo ewange­
lizowania. Jeden z wykonaw­
ców powiedział: «Nie zapomi­
najmy, że piosenka religijna to 
nie tylko śpiew o Stworzycielu 
świata, ale równi :ż o Jego 
stworzeniu. Jest w tym auten­
tyczna radość, optymizm na 
dzieją, a przede wszystkim mi­
łość. Czasem i to bardzo mocne 
uderzenie w struny'zmusza do 
efleksji». Natomiast uczestnik 

koncertu zespołu New Life 
Musie przyznał: «Takie żywe 
świadectwo dawane przez 
świeckich trafia do nas bardziej 
niż niejedno kazanie wypowia­
dane przez kapłana z amoo- 
ny»”.

Ksiądz Piotr zaprasza na 
akademicką Mszę św. w każdą 
niedzielę o godz. 18.00. Eucha­
rystia ta ma szczególnie uro­
czystą oprawę muzyczną przy­
gotowaną przez zespoły i chóry 
akademickie. Będą się również 
odoywały koncerty muzyki po­
ważnej, spektakle, wiecz./y 
poetyckie oraz spotkania mo­
dlitewne, ktc :e z pewnością 
znajdą wielu zwolenników. 
„Ważne jest, aby wsłuchiwać 
się w głosy młodych ludzi, 
uwzględniać ich propozycje 
i potrzeby, a jednocześnie pro­
mować to, co prawdziwie 
chrześcijańskie i bogate kultu- 
rowo1" - mówi duszpasterz Ar­
chidiecezjalnego Ośrodka DA.

JOLANTA KOZIEJ
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20 Wywiad

Wszystko zawdzięczam Ojcu Świętemu
Z ADAMEM BACHLEDĄ-CURUSIEM, burmistrzem Zakopanego, Małopolaninem Roku 1997, 
rozmawia ks. Andrzej Sawulsk- SCJ.

- Po wyborze przez Sto­
warzyszenie Gmin Małopol­
skich na Małopolanina Roku 
1997 powiedział Pan, że jest 
bardzo zaskoczony.

- Nie wiedziałem, że kandy­
duję na Małopolanina Roku, 
a w dniu ogłoszenia werdyktu 
przebywałem w Krakowie, 
w związku ze spotkaniem za­
rządu Związku Międzygmin­
nego Zimowa Olimpiada 2006. 
Właśnie wtedy odbywało się 
spotkanie zarządu Stowarzy­
szenia Gmin Małopolski, pod­
czas którego zapadła ta decy­
zja. Wchodząc do budynku 
Urzędu Miasta, byłem bardzo 
zaskoczony składanymi mi 
gratulacjami. Później dowie­
działem się o innych kandyda­
tach, wśród których były oso­
by o olbrzymim dorobku spo­
łecznym, naukowym, w służ­
bie Kościołowi.

Tytuł ten jest dla mnie wiel­
kim zaszczytem. Zawdzię­
czam go przede wszystkim 
Ojcu Świętemu, a przyjmuję 
go również jako wyróżnienie 
dla pracy samorządu i moich 
współpracowników. Myślę, że 
fakt wyróżnienia burmistrza 
miasta tytułem Małopolanina 
Roku świadczy o dużych moż­
liwościach, jakie tkwią w sa­
morządzie.

- Czy większą niespo­
dzianką był dla Pana tytuł 
Małopolanina Roku, czy też 
nrzyznane w czerwcu ubie­
głego roku przez Ojca Świę­
tego papieskie oaznaczenie 
Komandorii św. Grzegorza 
Wielkiego?

- Myślę, że są to nieporów­
nywalne wyróżnienia. Na 
pewno do końca życia najbar­
dziej będę sobie cenil odzna­

czenie otrzymane od Ojca 
Świętego Jana Pawła II, które 
w imieniu Papieża wręczył mi 
metropolita krakowski kard. 
Franciszek Macharsk' Nigdy 
nie spodziewałem się, że do­
stąpię takiej godności. Ko­
mandoria św. Grzegorza Wiel­
kiego jest największym odzna­
czeniem, jakie człowiek wie­
rzący może otrzymać za życia. 
Niewątpliwie dla mnie wiąże 
się ono z domem rodzinnym, 
szkołą, latami studiów w Kra­
kowie i dominikańską „Becz­
ką”, gdzie spotkałem wiele 
wspaniałych osób. Im wszyst­
kim: rodzicom, rodzinie, wy­
chowawcom szkolnym, kate­
chetom. duszpasterzom za­
wdzięczam to papieskie wy­
różnienie.

- Obydwa wyróżnienia 
wiąźą się także z ubiegłorocz­
ną pielgrzymką Jana Pawła II 
na Podhale, w czasie której - 
jak podkreślił przewodniczą­
cy zarządu Stowarzyszenia 
Gmin Małopolski Kazimierz 
Barczyk - składając w imie­
niu górali hołd Papieżowi, 
Honorowemu Małopolanino­
wi Wszech Czasów, dokonał 
Pan aktu, z którym identyfi­

kowały się miliony Polaków. 
Co skłoniło społeczność gó­
ralską do tego historycznego 
już wydarzenia?

- Zakopane i Podhale bar­
dzo długo zabiegały o przy­

jazd Ojca Świętego pod Tatry. 
Gdy w styczniu ubiegłego ro­
ku dowiedzieliśmy się, że 
w czasie pielgrzymki do Pol­
ski Ojciec Święty trzy i pól 
dnia spędzi na Podhalu, za­
częliśmy się zastanawiać, 
w jaki sposób godnie, a zara­
zem rodzinnie przyjąć Go 
u nas.

Pojawiły się propozycje, 
aby przyznać Ojcu Św iętemu 
tytuł Honorowego Obywatela 
Zakopanego, podobnie jak 
czynią to inne miasta. Uznali­
śmy jednak, że byłoby to nie­
stosowne, tym hardziej że zda­
rzało się, zwłaszcza w ostatnim 
pięćdziesięcioleciu, iż były one 
przyznawane ludziom, o któ­
rych nie moglibyśmy powie­
dzieć, że byli tego godni. Poza 

tym gdzieś w głębi duszy ko­
łatały nam słowa, które już 
dawno ktoś powinien skiero­
wać do Ojca Świętego. Wie­
dzieliśmy, że powinien to być 
hołd górali.

W taki sposób chcieliśmy 
powitać Ojca Świętego i jed­
nocześnie podkreślić, kim jest 
dla nas, górali i Polaków, 
obecny Papież. Jeżeli chodzi 
o treść hołdu, to rodziła się 

ona około trzech tygodni. 
Oprócz mnie i małżonki - 
w jej powstaniu brali udział 
wiceburmistrzowie oraz dy­
rektor Biura Promocji Urzędu 
Miasta. Najpierw na kartce pa­
pieru napisaliśmy cztery sło­
wa: „podziękowanie”, „prze­
proszenie”, „przyrzeczenie”, 
„prośba”. Potem każdy zasta­
nawiał się nad ich rozwinię­
ciem. Po kilku spotkaniach 
powstała ostateczna wersja.

Nie przypuszczaliśmy, że 
hołd odbije się tak wielkim 
echem w naszej ojczyźnie 
i poza jej granicami. Otrzyma­
liśmy tysiące listów, których 
autorzy utożsamiali się z jego 
treścią, pisząc, że wyjęliśmy 
im te słowa z serca i myśli. 
Dziękowali, że górale zdobyli 
się na taki akt. Muszę jednak 
dodać, że otrzymaliśmy także 
kilka listów nie popierających 
tego, co wydarzyło się 6 
czerwca pod Wielką Krokwią.

- Górale dali się poznać 
światu również w czasie piel­
grzymki do Rzymu, w związ­
ku z przekazaniem Ojcu 
Świętemu bożonarodzenio­
wej choinki. Czy można po­
wiedzieć, że pielgrzymka ta 
była rewizytą po odwiedze­
niu przez Papieża stolicy 
Tatr?

- Przypomnę, że już w lip- 
cu 1995 roku samorząd Zako­
panego zwróci! się do Stolicy 
Apostolskiej i Ojca Świętego 
z prośbą, aby miasto mogło 
podarować świąteczną choin­
kę. Miesiąc później otrzymali­
śmy zapewnienie, że dar zo­

stanie przyjęty w 1997 roku. 
Nikt wtedy jeszcze nie spo­
dziewał się, że karty historii 
zostaną tak wspaniale zapisa­
ne przez odwiedziny Ojca 
Świętego Podhala i Zakopa­
nego. Myślę, że oprócz całej 
tajemnicy świąt Bożego Naro­
dzenia niedawna p'elgrzymka 
górali do Rzymu, związana 
z uroczystym przekazaniem 
Ojcu Świętemu choinki, była 

elementem podziękowania, 
wyrażenia wdzięczności za 
wszystko, co uczyni1 on i na 
dal czyni dla Polski, a szcze­
gólnie za ostatnią pielgrzymkę 
do Ojczyzny, która już wydaje 
wspaniałe owoce. W Rzymie 
byli jednak nie tylko górale. 
Przyjechali również przedsta­
wiciele przeszło czterystu sa­
morządów oraz marszałek sej­
mu.

Dla nas, górali, dar w po­
staci drzewka bożonarodze­
niowego ma wyjątkowe zna­
czenie. Jest ono bowiem z Za­
kopanego, z polskich Tatr, 
z ogrodu „Księżówki”, a więc 
miejsca, gdzie Ojciec Święty 
przebywał. Nie zapomnę jego 
słów wypowiedzianych w Au­
li Pawła VI: „Tak wiele rado­
ści sprawiliście mi tym da 
rem”. A dzień później w cza­
sie modlitwy Anioł Pański do­
dał: „Gdy patrzę na to drzew­
ko, widzę jakby krzyż na Gie­
woncie. Śursum Corda”.

Ojciec Święty często po­
wraca do tych słów, wypo­
wiedzianych po raz pierwszy 
w Zakopanem, gdzie po litur­
gii Mszy Świętej dziękował 
góralom za to, że ich ojcowie 
na plecach wynieśli krzyż na 
Giewont. Wskazuje on, że dla 
Polski droga nadziei, jej roz­
wój i miejsce w Europie, mie­
rzy się tylko przez tajemnicę 
krzyża.

Wspomnę jeszcze, że 
oprócz drzewka w szopce na 
Placu Świętego Piotra znala­
zły się postacie rodziny góral­
skiej, które wykonał artysta 

„Na pamiątkę wspaniałego spotkania w redakcji 
„Gościa Niedzielnego” najlepsze życzenia na rok 1998 
składa rodzina Bachledów-Curusiów.

Dla całego zespołu redakcyjnego - wspaniałych lu­
dzi, którzy upowszechniają miłość i prawdę, niech Bóg 
Wielki, który w okresie Świąt Bożego Narodzenia staje 
się „maluśki”, błogosławi w pracy dla dobra całej spo­
łeczności Polski i Kościoła katolickiego.

Adam Bachleda-Curuś 
burmistrz Zakopanego 

{wpis do Księgi Pamiątkowej krakowskiego oddziału 
„ Gościa Niedzielnego”)

Zdjęcie: Grzegorz Kozakiewicz

rzeźbiarz Marek Szala. Rodzi­
na spod Tatr, jak powiedział 
Ojciec Święty, symbolizuje 
wszystkie rodziny w Polsce 
i na świecie, które w okresie 
świąt Bożego Narodzenia po- 
w iny się jednoczyć wokół 
Nowonarot lżonego.

- W ostatnim czasie za­
uważyć można niezwykle 
dynamiczny rozwój Zako­
panego, szczególnie pod 
względem turystycznym. 
Jakie miejsce dla miasta 
i regionu widzi Pan w przy­
gotowywanym przez rząd 
nowym podziale admini­
stracyjnym kraju?

- W Zakopanem panuje 
wzajemne zrozumienie; nie 
ma walk politycznych. Nie 
marnuje się energii na utarcz­
ki, wykorzystuje się czas na 
poprawę bytu mieszkańców 
i milionów turystów, którzy 
tutaj wypoczywają. Można 
powiedzieć, że Zakopane peł­
ni rolę służebną wobec całego 
kraju. Rocznie przybywa do 
miasta około czterech i pół 
miliona turystów. Nie ukry­
wamy, że turystyka ma ol­
brzymie znaczenie dla popra­
wy życia mieszkańców Mia­
sto graniczy z Tatrzańskim 
Parkiem Narodowym, bezcen­
ną wartością dla kraju i Euro­
py. Turystyka jest „przemy­
słem” najbardziej ekologicz­
nym. W związku z tym 
wszystkie nasze działania ma 
ją na celu rozwój miasta przez 
świadczenie usług turystycz­
nych. Myśhmy również o or­
ganizacji Zimowych Igrzysk
''limpijskich w 2006 roku 

wspólni : z Krakowem, No­
wym Targiem, Poroninem 
i Kościeliskiem. Przyznanie 
miastu prawa organizacji 
olimpiady pozwoliłoby upo­
rządkować całą infrastrukturę 
Podhala pod kątem zagospo­
darowania turystycznego.

leżeli chodzi o nowy po­
dział administracyjny, to Za 
kopane i Pouhale nigdy nie 
ukrywało, że historycznie, tra- 
dyc jnie, gospodarczo i geo­
graficznie jest związane 
z Krakowem. Jednoznacznie 
opowiadamy się, że chcemy 
być w województwie krakow­
skim.

Natomiast co do po v iatów, 
są dwie koncepcje. Pierwsza 
dotyczy powiatu tatrzańskie­
go, czyli powiatu złożonego 
z pięciu gmin, które graniczą 
z Tatrzańskim Parkiem Naro­
dowym, bądź których miesz­
kańcy mieli własności na ob­
szarze Parku. Jest to Skalne 
Podhale od Bukowiny Ta­
trzańskiej po Kościelisko. 
Druga propozycja obejmuje 
Zakopane jako miasto wy­
dzielone na prawach powiatu. 
Zakopane posiada wszystkie 
instytucje, pełną infrastrukturę 
miasta powiatowego. Gdyby 
zwyciężyła koncepcja powia­
tu tatrzańskiego, obawiam się, 
że może być to odebrane jako 
rozbicie Podhala. Mam jednak 
nadzieję, że zwycięży opty­
malna koncepcja.

- Dziękuję za rozmowę.
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Otwarcie Domu Współpracy 
Polsko-Niemieckiej w Gliwicach
Dziecię, które ma wielu ojców

Premier 
w ojcowskim domu

- Dwa języki, dwie kultury i jeden krajobraz. Górny 
Śląsk zawsze był czymś szczególnym. Stąd wychodziły im­
pulsy, stąd emanowała energia daleko poza granice Polski 
i Niemiec - tak rozpoczął swoje przemówienie prezydent 
Republiki Federalnej Niemiec Roman Herzog na otwarciu 
Domu Współpracy Polsko-Niemieckiej, które odbyło się 
w Gliwicach 17 lutego br. Rano prezydent Herzog odebrał 
doktorat honoris causa Uniwersytetu Wrocławskiego.

biura Fundacji Friedricha Eber­
ta na Śląsku, a teraz także dy­
rektor Domu.

Podstawą działalności Do­
mu jest Traktat o dobrym są­
siedztwie i przyjaznej współ­
pracy z 1991 r. Jego organiza­
torzy nie ukrywają, że za 

W Gliwicach udało się coś, 
co dla warunków polskich by­
najmniej nie jest typowe. Kilka 
rodzimych oraz niemieckich 
instytucji doszło do porozu­
mienia i postanowiło własne 
przedsięwzięcia włączyć w je­
den nurt działalności Domu 
Współpracy Polsko Niemiec­
kiej. Współpracę tę testowały 
przez kilka miesięcy wspól­
nym szyldem firmując różne 
spotkania i seminaria. W skład 
Domu będącego związkiem 
stowarzyszeń ze strony polskiej 
weszły: Regionalna Izba Go­
spodarcza w Katowicach, 
Związek Towarzystw Społecz- 
no-Kuhurainych Niemców w 
Polsce, Regionalne Towarzy­
stwo Polsko-Niemieckie w Gli­
wicach i Klub Samorządowy 
w Leśnicy. Ze strony niemiec­
kiej: GTZ - Niemieckie Towa­
rzystwo Współpracy Technicz­
nej oraz Fundacje Friedricha 
Eberta, Konrada Adenauera 
i Friedricha Naumanna.

- Dziecię przynoszone dzi­
siaj do chrztu jest cudem biolo­
gicznym, bo zdaje się mieć 
wielu ojców - powiedział nieco 
żartobliwie prezydent Herzog, 
wyrażając swoje uznanie ula 
twórców Domu.

Mimo różnych spekulacji 
Dom zdążył z prawną reiestra 
cją i na otwarciu go: cii przed 
stawicieli obu krajów: obok 
prezydenta RF? J ambasadora 
Niemiec, wojewodów opol 
skiego i katowickiego, władze 
samorządowe i przedstawicieli 
instytucji regionalnych. Prezy­
denta RP reprezentowała szefo­
wa Kancelari' Danuta Hiibner.

- Jeżeli powstaje coś dobre­
go, nie powinno się być prze­
ciwko temu, nie powinno się 
też z tego żartować - powie­
dział prezydent Herzog, pod-

Zdjęcie: Henryk Prz.ondz.iono
Siedziba Domu przy ul. Rybnickiej 27

kreśląjąc, że takiego Domu ni­
gdzie nie ma, ani w Polsce, am 
w Niemczech. W zamian za te 
słowa otrzymał w prezencie 
akwarelę przedstawiającą gli­
wicką siedzibę, autorstwa Fran­
ciszka Chabowskiego. Kończąc 
swoje krótkie, bo zaledwie 
czterominutowe przemówienie, 
zyczył: - Miejcie odwagę 
kształcić i oświecać ludzi, ba­
dajcie naszą historię bez uprze­
dzeń, stawiajcie trudne pytania, 
myślcie przez pryzmat regionu, 
ale nie zapominajcie o innych. 
Przede wszystkim zaś pilnuj­
cie, abysmy byli razem, a nie 
obok siebie.

Wśród osób, którym przypi­
suje się główne zasługi w stwo­
rzeniu Domu, wymieniane są 
cztery nazwisica: dwóch po 
stów do Bundestagu Hirmuta 
Koschyka z CSU i Markusa 
Mecłcela z SPD oraz senatorów 
RP prof. Doroty Simonides 
i pror. Gerharda Bartodzieja 
Swój wkład wniósł także 
Thaddäus Schäp - założyciel 

przedsięwzięciem kryją się 
względy finansowe. Utworze­
nie Domu umożliwia połącze­
nie źródeł finansowania i 
efektywniejsze wykorzystanie 
funduszy przeznaczonych na 
wspierame mniejszości nie­
mieckiej w Polsce, która obok 
Polski i Niemiec wyróżniana 
jest jako trzeci podmiot 
współpracy. W pierwszej fa­
zie działalności Dom Współ­
pracy Polsko-Niemieckiej bę­
dzie finansowany głównie ze 
środków Rządu Federalnego 
i Rządu Krajowego Północnej 
Nadrenii-Westfalii.

Dom, oprócz zamiaru pogłę­
biania współpracy polsko-nie­
mieckiej i wspierania mniejszo­
ści, zamierza w ramach progra­
mu Transform aktywnie włą­
czyć się w rozwój samorząd­
ności i restrukturyzacji regio­
nalną, przygotowując w ten 
sposób Śląsk do sprawnej inte­
gracji z Unią Europejską.

KLAUDIA CWOŁEK

Wielkopostna jałmużna
„Byłem nagi i opuszczony - 

a ty mnie przyjąłeś” - tak 
brzmi hasło rozpoczynającej 
się właśnie akcji Caritas: Jał­
mużna wielkopostna. Jest to 
bezpośrednia odpov. Icdż na te­
goroczne orędzie Ojca Św ięte- 
go na Wielki Post.

- Nasza akcja przede 
wszystkim ma na celu uwraż­
liwienie społeczeństwa na 
wszelkie formy ubóstwa i za­
pobieganie mu - akcentuje ks. 
Wojcjch Łazewski, dyrektor 
Caritas Polskiej. Organizowa­
na jest już po raz trzeci. Obok 
Wigilijnego Dzieła Pomocy 
Dzieciom, stanowi jedno 
z większych przedsięwzięć 
Caritas.

Tradycją jest, że w czasie 
Wielkiego Postu w szkołach,

głównie na katechezie, roz­
prowadzane są plakaty i tektu­
rowe skarbonki,. na których 
widnieje fragment papieskiego 
orędzia. Złożona do skarbon­
ki ofiara ma być rezygnacją 
z czegoś, co sprawia przy­
jemność. Pieniądze przekazy­
wane są później do Caritas 
bądź też przynoszone do ko­
ścioła w Wielką Sobotę lub 
Niedzielę Wielkanocną, na­
stępnie zaś - zgod. ie z orę­
dziem Jana Pawła II - prze­
kazywane osobom ul lOgim 
(w ubiegłym roku Papież 
zwracał uwagę na pomoc 
bezdomnym, dwa lata temu 
zaś - głodnym ’ niedożywio­
nym). Niektóre Caritas dl :ce- 
zjalne, na przykład archidie­
cezji warszawskiej, oprócz 

skarbonek rozpro sadzają 
również baranki wielkanocne 
i serca z piernika.

Jak zaznacza ks. Łazewski, 
akcja ma również cel eduka­
cyjny: kształtuje odpowiednii 
postawy, umiejętność dziele­
nia się z innymi, tak. bv, jak 
pisze Papież, przywrócić im 
to. „czego nade wszystko 
oczekują: słowo nadziei”. Te­
goroczne orędzie wielkopost­
ne, w którego realizację włą­
cza się Caritas. Ojciec Św.ęty 
kończy słowami: „Życzę, aby 
ten czas Wielkiego Postu 
1998 r. pomógł każdemu 
chrześcijaninowi stać się ubo­
gim (...) i służyć bratu w po­
trzebie”.

M.KIN.

Zaolziańska część wizyty 
premiera Jerzego Buzka 16 
atego br. rozpoczęła się 

wspólnym obiadem z premie­
rem Josefem Toszovskym 
w Czeskim Cieszynie. Na 
rynku Czeskiego Cieszyna 
nastąpiło także pierwsze spo­
tkanie z grupą Polaków ocze­
kujących na swego rodaka. 
Najważniejszym akcentem tej 
„emocjonalnej podróży do 
kraju dzieciństwa”, jak w cza­
sie toastu wzniesionego pod­
czas obiadu nazwai swą wizy­
tę premier Buzek, były od 
wtódziny w jego rodzinnym 
domu, położonym na skraju 
gminy Smilowice.

Wokół okazałego budynku 
zgromadziła się liczna grupa 
mieszKańców Śmiłowic. 
przedstawiciele mediów oraz 
oficjalne osobistości. Na 
wstępie miejscowy chór wy­
konał tradycyjną pieśń ewan­
gelicką „Ojcowski domr. 
Obu premierów w językach 
polsk.m i czeskim powitał 
Rudolf Bromek, starosta Śmi- 
łov :. Wyraził dumę lokalnej 
społeczności z wizyty pre­
mierów, a także przekonanie, 
że stanie się ona ważnym ele­
mentem tworzenia nowej at­
mosfery w stosunkach pol­
sko-czeskich. Wyraźnie 
wzruszony premier Buzek, 
dzlękow„i obecnym gospoda­
rzom - rodzinie czeskiej, za 
serdeczne przyjęcie i możli­
wość złożenia wizyty w do­
mu rodzinnym. Rozpoznawał 
w nim stare sprzęty i miejsca 
znane z dzieciństwa. Oglądał 
także księgę metrykalną, 
gdzie znajduje się -zap:s o je­
go chrzcie.

Następnie obaj premierzy 
udali się do Ostrawy, gdzie 
w budynku polskiego konsu­
latu generalnego czekali na 
nich przedstawiciele polskich 
organizacji z całego Zaolzia. 
Zgromadzili się tam również 
przedstawiciele czeskiego ży­
cia politycznego, władz 
Ostrawy, był także obecny bi­
skup ostrawski František 
Lobkovicz. Warto podkreślić, 
że w długiej historii tej pla 
cówkí była to pierwsza wizy­
ta czeskiego premiera. Nie­
zwykle ważne było także wy­
stąpienie premiera Toszo- 
vskyego, który podkreśli! 
szczególną wagę dobrosą­
siedzkich stosunków z Pol­
ską Zaznaczył, że pragnie 
podtrzymać zobowiązania 
swego poprzednika, premiera 
Klausa, który przed trzema la­
ty obiecał symboliczną re­
kompensatę za majątek zabrr 
ny po 1945 r. polskim organi­
zacjom. Obiecał także pozy­
tywnie rozwiązać inne kwe­
stie Polaków żyjących w C ce­
chach oraz poinformował, że 
w budżecie państwa zostały 
przeznaczone środki na budc - 
wę polskiej szkoły w Gnom 
ku, która ma być najwięk­
szym obiektem oświatowym 
wznoszonym w ostatnich la­
tach na Zaolziu.

Premier Buzek odstąpił od 
wcześniej przygotowanego 
teksru, aby - jak zaznaczył _ 

przemówić do rodaków z Za­
olzia „własnym głosem”. Mó­
wił o wzruszeniach, jakie 
przeżył tego dnia odwiedza­
jąc strony rodzinne, których 
obraz pozostał w jego pamię­
ci. Podkreślając dorobek spo­
łeczności polskiej stwierdził, 
że jest ona „najlepszym am­
basadorem polskości w Cze­
chach”. W tym kontekście 
mówił także o randze dobrych 
stosunków z Czechami, na­
szym głównym partnerze 
w sraraniach o wejście do 
NATO i integrację z Unią Eu­
ropejską. Następnie premier 
Buzek długo rozmawiał 
z przedstawicielami polskiej 
mniejszości. Wśród nich było 
wielu znajomych premiera. 
Przywoływano więc wspo­
mnienie dawnych miejsc i lu­
dzi, znanych premierowi 
z młodości. Rozmawiano 
również o bieżących proble- 
nach regionu i tej społeczno­

ści. Na zakończenie spotkania 
zgromadzeni w konsulacie 
Polacy odśpiewali „Płyniesz 
Olzo po dolinie”. Premier 
wysłuchał jej w milczeniu, ze 
łzami w oczach.

W tekście oficjalnego 
przemówienia, które premier 
Buzek przekazał prasie było 
napisane m.in., że obecność 
Polaków na Zaolziu ,,stanowi 
kapitał społeczny, bez które 
go nie mają wartości jakie­
kolwiek inicjatywy polity- 
ków czy spisywane na papie­
rze traktaty”. Zapewnił ich, 
że polskie placówki dyplo­
matyczne „będą służyć nie­
zbędną pomocą i dołożą 
wszelkich starań, aby stwo­
rzyć warunki dla rozwoju 
oświaty z polskim językiem 
wykładowym” na Zaolziu. 
Znalazło się tam także odnie­
sienie do kwestii restytucji 
przedwojennych dóbr po’ 
skich organizacji na tym tere­
nie. Premier zaznaczył, że 
„jest to kwestia o zasadni­
czym znaczeniu, niełatwa do 
realizacji przede wszystkim 
ze względów formalno-praw- 
nych’L Jednocześnie Premier 
przypomniał, że również „na 
organizacjach polskich w 
Czechach, poszczególnych 
działaczach, zarządach ciążą 
zobowiązania do troski 
o wspólne mienie i unikanie 
pochopnych decyzji, mają­
cych swoje konsekwencje fi­
nansowe i prawne”. Zaapelo­
wał także o jedność wszyst­
kich polsl ich środowisk 
w Czechach. Na zakończenie 
podkreślił więzi łączące go 
z tą ziemią. „Byłem, jestem 
i pozostanę w emy tej ziemi 
i eie wyrzeknę się tej więzi, 
która mn e łączy ze Śląskiem 
Cieszyńskim, z moją małą 
ojczyzną. Jestem dumny 
z mego pochodzenia. Także 
. dzisiaj, gdy czuję na sobie 
ciężar odpowiedzialności za 
całe Państwo Polskie, noszę 
w serdecznej pamięci te pięk­
ne krajobrazy. Z nich, jakże 
często czerpię otuchę”.

WIESŁAW GORSKI
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Madonna z Lukki
Karmiąca Dzieciątko Ma­

donna zasiadła na tronie 
pod wzorzystym baldachi­
mem. Okryta czerwonym 
aksamitnym płaszczem, z 
diademem na rozpuszczo­
nych włosach. Zasiadła na 
tronie i ozdabiają Ją klejno­
ty, lecz znajduje się w przy­
tulnym, mieszczańskim 
wnętrzu, otoczona ciepłym 
światłem oraz zwykłymi, 
codziennymi przedmiotami, 
ukazanymi wiernie, jakby 
odbitymi w lustrze. Bowiem 
wszystkie obrazy flamandz­
kiego mistrza Jana van Eyc- 
ka - jego Madonny i Zwia­
stowania, namalowane 
przez niego portrety, wśród 
nich najsłynniejszy wizeru­
nek małżonków Arnolfini - 
cechuje zwierciadlana, rze­
telna konkretność. Przyj­
rzyjmy się Madonnie z Luk­
ki. Jak wiele dostrzeżemy 
subtelnych szczegółów! 
Niemowlęcy puszek na gło­
wie Dzieciątka, delikatne 
fałdki Jego skóry pod smu­
kłymi palcami Matki, szkla­
na nieskazitelność karafki 
z wodą, przymglone świa­
tełka pereł z diademu Ma- 
ryii, światło prześlizgujące

się po metalowym lichtarzu 
i wchłaniane przez chropo­
wate ściany o kremowej 
barwie - wszystko to pilnie 
odnotował malarz. A prze­
cież postać Madonny ema­
nuje dostojeństwem. Kla­
rowny układ perspektywicz­
ny - pogłębiające plan linie 
podłogi i podestu tronu, sy­
metria okna i odpowiadają­
cej mu łukowatej niszy, ła­
godne fałdy, w które układa 
się płaszcz, monumentalizu- 
ją pełną spokoju postać.

Wspaniałemu rozkwitowi 
piętnastowiecznej flamandz­
kiej sztuki religijnej towa­
rzyszyła obsesja dokładnego 
odtworzenia widzialnej rze­
czywistości. Mistrzowie Ro­
gier van der Weyden, Hans 
Memling, Petrus Christus, 
Mistrz z Flémalle (Robert 
Campin), Hugo van der 
Goes oraz Jan van Eyck, 
twórca obrazu, któremu się 
przyglądamy, ukazują nam 
przedmioty w całej zmysło­
wej doskonałości, przed­
mioty dotykalnie, cieleśnie 
obecne - jak dojrzale owoce 
pokryte aksamitną skórką. 
Otoczone powietrzną atmo­
sferą i światłem, tak uderza- 

Zmienia się kształt szkoły
Z KRYSTYNĄ CHAŁAS , przewodniczącą Rady 

Programowej Centrum Dokształcania i Doskonalenia 
Nauczycieli przy Wyższej Szkole Języków Obcych 
i Ekonomii w Częstochowie, rozmawia Ewa Makulec

- Jest Pani inicjatorką 
Centrum Dokształcania i Do­
skonalenia Nauczycieli przy 
WSJOiE w Częstochowie. Co 
zdecydowało o tym, że wyszła 
Pani z taką propozycją?

- Ze względu na reformę 
oświaty nauczyciele znajdują 
się w nowej i niezwykle trud­
nej sytuacji. Zmienia się kształt 
szkoły, wprowadzane są nowe 
treści, nowe przedmioty. Wy­
magają one od nauczycieli 
umiejętności odczytywania za­
sad reform, opracowywania i 
wprowadzania programów wy- 
chowawczo-dydaktycznych. 
Aby pomóc w reformowaniu 
szkoły, zaproponowałam rek­
torowi WSJOiE uruchomienie 
Centrum Dokształcania i Do­
skonalenia Nauczycieli. Moja 
propozycja znalazła aprobatę. 
Uruchomienie Centrum przy 
WSJOiE w Częstochowie było 
możliwe między innymi dlate­
go, że uczelnia ta jest otwarta 
na nowe inicjatywy i nie boi 
się wyzwań.

- Co wchodzi w zakres 
działalności prowadzonej 
przez Centrum Dokształca­
nia i Doskonalenia Nauczy­
cieli?

- Do zadań Centrum należy 
między innymi organizowanie 
i prowadzenie doskonalenia 
nauczycieli, upowszechnianie 
nowych metod, technik i środ­
ków wychowania, organizowa­
nie współpracy oraz wymiany 
doświadczeń między nauczy­
cielami i szkołami. W progra­
mie działalności przewidujemy 
też organizowanie seminariów, 

warsztatów metodycznych i 
konferencji popularnonauko­
wych. W swojej działalności 
pragniemy zwrócić się ku war­
tościom chrześcijańskim, by na 
nich budować proces wycho­
wania.

Aktualnie prowadzimy stu­
dia podyplomowe dla dyrekto­
rów szkół i placówek oświato­
wo-wychowawczych z zakre­
su zarządzania oświatą. Celem 
tch studiów jest zdobycie wia­
domości z zakresu samodziel­
nego i twórczego zarządzania 
szkołą i prawnych podstaw jej 
funkcjonowania. Zajmujemy 
się też projektowaniem pro­
gramów przedmiotowych i 
edukacyjnych w myśl założeń 
reformy oświatowej. Poza tym 
prowadzimy kurs programo- 
wo-metodyczny dając upraw­
nienia pedagogiczne oraz kurs 
dla wychowawców i kateche­
tów, którego celem jest m.in. 
nabycie umiejętności projek­
towania i wdrażania mikrosys- 
temów klas autorskich. Każdy 
uczestnik tego kursu opraco­
wuje własny program klasy 
autorskiej, który będzie wdra­
żał w praktyce szkolnej. Od­
powiadając na aktualne po­
trzeby szkolnictwa, urucha­
miamy też Studium Progra- 
mowo-Metodyczne przezna­
czone dla nauczycieli, którzy 
będą prowadzić zajęcia z wie­
dzy o życiu seksualnym czło­
wieka.

- Dziękuję za rozmowę i 
życzę owocnego wkładu w 
kształtowanie oblicza szkoły 
u progu nowego tysiąclecia.

Jan van Eyck: Madonna z Lukki, 1435-1437. Frankfurt nad 
Menem, Städeschles Kunstinstitut

jącym na malowidłach van 
Eycka, cierpliwie kładącego 
kolejne warstwy połyskli­
wych laserunków na zagrun­
towanych białym gipsem 
deskach - by powierzchnia 
obrazów mogła przywodzić 
na myśl gładkość emalii

i świetlistość barwnych klej­
notów. Jednak - w myśl 
świętego Tomasza, który 
nazwał przedmiot „metaforą 
ucieleśniającą rzeczy ducho­
we” - przedmioty z obra­
zów flamandzkich mistrzów 
pozostają zaszyfrowanymi 

symbolami, przesłaniem za­
pisanym przez Boga. Boskie 
światło prześwieca przez 
każdą rzecz. Zatem ułożone 
na parapecie owoce - przez 
swą nienaruszoność - każą 
myśleć o Gaudia Paradisi, 
utraconych wskutek upadku 
Adama i Ewy, ale odzyska­
nych dzięki Maryi — nowej 
Ewie Wypełniona wodą mi­
sa symbolizuje czystość 
Dziewicy, wystawiona na 
światło słoneczne karafka 
z przejrzystego szkła ewo- 
kuje Jej niepokalaność, zaś 
lichtarz, w którym osadza 
się świecę, jest odpowiedni­
kiem matki podtrzymującej 
dziecko. Znakomity histo­
ryk sztuki Erwin Panofsky, 
tak właśnie odczytał wymo­
wę przedmiotów, które ota­
cza ,ą Madonnę z Lukki.

Królowa w mieszczań­
skim wnętrzu pośród zwy­
kłych na pozór przedmio­
tów... Obraz van Eycka Ma­
donna z Lukki cudownie łą­
czy wierny opis tego, co 
ziemskie - z ukazaniem, za­
sugerowaniem pierwiastka 
duchowego. Uczy nas od­
czytywania znaków Boga 
v, codzienności, odnajdywa­
nia Jego przesłania w naj­
zwyklejszych rzeczach.

KATARZYNA
MOKRY

Najpierw doświadcz - potem sądź
Kościół Jezusa Chrystusa, 

według Jego zamysłu, jest 
wspólnotą. Jego zbawienie 
dotyka każdego z osobna, ale 
jednostka nie jest odizolowa­
na od innych, lecz znajduje 
swoje miejsce wespół z inny­
mi. Sobór Watykański U 
określił Kościół jabo wspól­
notę wspólnot. Chrystus na 
początku jswej apostolskiej 
działalności powoływał ludzi 
osobno, mówiąc do nich po 
imieniu, a następnie jedno­
czył ich we wspólnotę. Jego 
działalność była podejrzana 
z punktu widzenia stróżów 
porządku starotestamentalne­
go, jak i z punktu widzenia 
politycznego. Różnie Go po­
strzegano. Dla jednych był 
prorokiem, dla innych pija­
kiem i żarłokiem, kimś, kto 
postradał zmysły, kogo nale­
ży się wstydzić. Byli też tacy, 
dla których był Mesjaszem, 
Nadzieją na wyzwolenie Izra­
ela z niewoli. Synem Bożym.

Kiedy odszedł do Nieba, 
a Jego uczniowie zaczęli gro­
madzić się na wspólną modli­
twę i na łamanie chleba, lu­
dzie patrzący na młody Ko­
ściół także różne o nim mieli 
opinie. Dla jednych była to 
niebezpieczna sekta, dla in­
nych podejrzana grupa ludzi, 
którzy czczą niewidzialnego 
Boga, jakiegoś Chrystusa, 
którego zamęczono na drze­
wie krzyża. Jak to możliwe - 
zastanawiali się niektórzy 
- że oni nie idą z prądem roz­
pusty i rozpasania moralne­

go? Jak to możliwe, że miłują 
się nawzajem, że sobie poma­
gają, że odnoszą się do in­
nych z szacunkiem, że spoty­
kają się wspólnie bogaci 
i biedni, wolni i niewolnicy. 
Te opinie i pytania przetrwa­
ły aż do naszych czasów.

Chrystus wzywa każdego 
po imieniu zapraszając go do 
komunii ze sobą i pragnąc 
zgromadzić we wspólnocie, 
której jest Głową i Panem. 
Syn Boży przyszedł na zie­
mię, by odkupie człowieka, 
dać mu nadzieję, wyprowa­
dzić z niewoli, uczynić pa­
nem samego siebie. Jest 
w stanie wyprowadzić czło­
wieka z różnych niewoli, 
w które człowiek sam wpada, 
bowiem przeszedł ze śmierci 
do życia, pokonując szatana, 
głównego sprawcę grzechu 
i chaosu wśród ludzi.

Szatan odrzucając Boga, 
sprawcę wolność , głosząc 
odpowiednio dobrane hasła, 
proponuje człowiekowi za­
miast wspólnoty z Bogiem 
wspólnotę ze sobą. Oferuje 
różnego rodzaju sekty, które 
zamiast wyzwalać, pustoszą 
jego wnętrze. Jak uczy histo­
ria i pokazuje praktyka, takie­
mu omamieniu może ulec 
każdy, niezależnie od pozycji 
zajmowanej w społeczeń­
stwie, wieku, płci czy zawo­
du. Wówczas konieczne jest 
spotkanie z Bogiem. Który 
może człowieka od tych znie­
woleń uwolnić. Bóg jednakże 
posługuje się innym człowie­

kiem. On stawia na naszej 
drodze ludzi, którzy mogą po­
móc. Oczywiście, trzeba zna­
leźć takich, którzy otwierają 
się na działanie Boga j przyj­
mują je, a nie takich, którzy 
służą sobie i szatanowi.

Dla wielu osób, którym 
wydawało się, że z ich trud­
nej, czasem beznadziejnej sy­
tuacji nie ma wyjścia, ratun­
kiem było spotkanie i wejście 
do wspólnoty, takiej jak np. 
Neokatechumenat, Odnowa 
w Duchu Świętym, AA czy 
oaza. Różni ludzie wydają 
różne, często sprzeczne, opi­
nie o tych grupach. Bywa, że 
negatywne, zabarwione niena­
wiścią. Najczęściej są to oso­
by, które nigdy nie zasmako­
wały prawdziwej więzi z Bo­
giem i ludźmi z Nim zjedno­
czonymi. Żeby poznać smak 
chleba, trzeba go spróbować. 
Żeby odkryć ciepło słońca, 
trzeba wyjść z piwnicy. Żeby 
poznać i doświadczyć działa­
nia Boga, który wyzwala, 
trzeba uczynić bodaj jeden 
krok i poszukać ludzi, którzy 
Nim żyją na co dzień i do­
świadczają na sobie auten­
tycznego działania Boga, któ­
ry przeprowadza ze śmierci 
do życia. Iluż ludzi na prze­
strzeni wieków nie spotkało 
się z żywym Chrystusem tyl­
ko dlatego, że opinię o Nim 
i Jego Kościele kształtowali 
na podstawie zdań wypowia­
danych przez innych.

KS JÓZEF 
POCHWAL MS
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Kilkadziesiąt kilometrów na południe od Cieszyna rozpościera się pasmo Beskidu Śląsko- 
Morawskiego. Te niezbyt wysokie góry (najwyższy szczyt Łysa Hora wznos. się na wysokość 
1324 m n.p.m.) o kopulastych kształtach stanowią doskonałe miejsce wypoczynku i rekreacji.

Wypoczynek u sąsiadów
Łagodny klimat, wyższe 

temperatury niż po naszej 
stronie granicy, mniejsza wil­
gotność powietrza i częsta 
w zimie wyżowa pogoda 
przesądzają o tym, że jest to 
rejon przyjazny szczególnie 
dla dzieci i młodzieży oraz 
dla osób starszych. W cza 
sach monarchii austro-wę- 

gierskiej okolice Rożnowa 
były uzdrowiskiem słynącym 
z walorów klimatycznych 
i zdrowych wód. Dziś w oko­
lice O1 travič, Sztramberka, 
Nowego Jićina i Rożnowa 
przyjeżdżają zarowno turyści 
wędrujący po górskich szla­
kach, narciarze, jak i rodziny 
z dziećmi oraz amatorzy 

wiejskiego folkloru. Jedną 
z największych atrakcji re­
gionu jest bowiem ogromny 
skansen w Rożnowie Zało­
żony w roku 1925 należy do 
największych w Europie. Jest 
to tzw. muzeum żywe, w kto 
rym wszystkie urządzenia 
(pompy, młyny, kuźnia itp.) 
są czynne. Organizowane są 

Architektura starych drewnianych domów zachwyca swvm pięknem

Zdjęcie autora

tu rożne festiwale, koncerty, 
pukazy rzemiosła ludowego. 
Szczególnie latem sporo jest 
imprez łączących rozrywkę 
z pokazem dawnych zwycza­
jów, technik rzemieślniczych 
czy sztuki ludowej. Atrakcją 
jest tez ludowa gospoda 
w skansenie, gdzie można 
skosztować rozmaitych pysz 
ności regionu Kuchnia mo­
rawska. choć ciężka i pozba­
wiona sałatek i surówek, ma 
w swym menu kilka smako­
witych potraw Do takich na­
leży bez wątpienia „valašsky 
frgal”, czyli placek z serem, 
makiem lub gruszkami, 
sztramberskie uszy, czyli cy­
namonowe ciastka z bitą 
śmietaną, gulaszowa polewka 
(zupa) czy owcze wwy.

Rożnow, założony w roku 
1246 przez biskupa ołomu- 
nieckiego Brunona z Scha- 
murga, jest najładniejszym 
miasteczkiem w tym rejonie 
i dobrym punktem wypado­
wym w okoliczne góry Zimą 
są tu doskonałe warunki dla 
narciarzy. W każdej prawie 
miejscowości znajduje się 
wyciągi, począwszy od ma­
łych i łatwych stokow. jak 
np. w Homcj Beczwie (wy­
ciąg „Raliszka” z bufetem, 
oświetlonym stokiem, przy­
gotowaną nawierzchnią^ aż 
po trasy dla b?rdziej wyma­
gających (masyw Pastewne­
go 1257 m n.p.m., L zsej Ho­
ry czy dolina Bilej). Obok 
większości tras narciarskich 
znajdują się bufety lub nie­

drogie restauracje. W więk­
szości ośrodków narciarskich 
znajdują się też trasy do upra­
wiania narciarstwa biegowe­
go (np na szczycie Pastew­
nego).

Warto wybrać się tez do 
Nowego Jićina, by obejrzeć 
muzeum kapeluszy, które 
wyrabiano w tym mieście już 
w XVI stuleciu, oraz do Ko­
przywnicy Ponad stuletnie 
zakłady „Tatra” mogą po­
szczycić się ciekawymi kon­
strukcjami motoryzacyjnymi 
Najlepsze osiągnięcia miała 
fabryka w latach przedwojen 
nýtu, a w muzeum samocho­
dów zobaczyć możemy kilka 
dziesiąt aut pamiętających 
owe lepsze czasy. Na połnoc 
ud Rożnowa i Koprzywnicy 
leży miasteczko Przibor - 
miejsce urodzenia słynnego 
wiedeńskiego psychologa 
Zygmunta Freuda. Pamięć 
o twórcy psychoanalizy prze­
trwała tu w dość oryginalnej 
formie. W niektórych miej­
scowościach znajdziemy ho­
telik- o nazwie „Freud”...

Do wyjazdu w Śląsko- 
Morawskie Beskidy zachę­

cają nizsze niz u nas ceny. 
Wszystkie usługi (noclegi, 
wyciągi narciarskie itp.) są 
przeciętnie o jedną trzeć lą 
tańsze, co pizy planowaniu 
rodz.nnego wypoczynku ma 
dla domowego portfela istot­
ne znaczenie.

ROBER! 
BORKOWSKI

Krakowianin z Kamienia
Wchodząc do krakowskiej Bazyliki Świętej Trójcy, 

trzeba zejść kilkoma stopniami w dół. W ciągu ponad 
siedmiu wieków nawierzchnia ulicy, po której dziś pędzą 
hałaśliwe pojazdy, była nadsypywana i rosła wciąż ku 
górze. Mam v rażenie, że piaskowiec na progach świątyni 
ugiął się pod milionami stóp pątników przybywających 
tu od stuleci.

Przy klasztornej furcie i w 
dominikańskiej księgarence co 
chwila pojawiają się interesan­
ci. W kościele, w kruckie i 
w klasztornych korytarzach pa 
nuje głęboka cisza. Uroczyście 
milczące mury, sk'epienia, 
sztukaterie i obrazy opowiadają 
dzieje dawnych epok. Sercem 
i duchem ,ędziwej budowli jest 
szesnastowieczna kaplica św 
Jacka założyciela kiakow .kie­
go klasztoru i projiagatora Re 
gul) św. Dominika na ziemiach 
Krok .lwa Polskiego. Legenda 
głosi, ze w tym niewielkim po 
mieszczeniu, w którym obecnie 
SJXKZ1, wają relikwie, dawniej 
znajdowała się jego cela.

Życzliwy brat Sławomir 
Brzozecki wielkim kluczem 
odryglowuje ciężką, ozdobną 
kratę i wchodzimy dii wnętrza 
wypełnionego półmrokiem.

Dolne partie kaplicy zostały 
wykonane w stylu wczesnore- 

nesansowym Kopuła o niere­
gularnych podziałach stanowi 
klasyczny przykład aichitektu- 
ry barokowej Jest dz-ełem 
warsztatu samego Baltazara 
1 ontany. Sarkofag z relikwiami 
Świętego zajął miejsce na środ­
ku. Obrazy i rzezby, których 
wiele wokół, przedstawiają ale­
gorie cnot Misjonarza Słowian. 
Grupa ośmiu amołow namalo­
wanych przez Tomasza Dola- 
tellę, niosących wieniec, koro­
nę. pairnę i relikwiarze ręki 
oraz głowy głosi ipoteozę św. 
Jacka. Arkady w ścianach wy 
pełmają obrazy Dolabclli 
przedstawiające m.in. sceny 
z życia świątobliwego Domini- 
1 amna nawracającego Rusi­
nów.

W pendenty wach pod kopu­
lą zastygły barokowe postacie 
cnót wj komme przez Fontanę 
Jego dziełem jest także marmu­
rowa konfesja, która zastąpiła 

starą, wykuL z ciężkiego gram 
tu, przeniesioną do kościoła 
św, Idziego Składa się z mensy 
ołtarzowej, za którą złotoskrzy 
dli aniołowie podtrzymują 
trumnę. Nad nią ptyme obłok 
ze św. Jackiem wstępującym 
do nieba W atomach trzyma 
hiacynt i różaniec. Obrazy 
w kopule przedstawiają nie­
biańską wizję Apostoła Półno­
cy. Oglądamy go w otoczeniu 
amołow i świętych. Ich treści 
nawiązują do objawień błogo­
sławionej Bronisławy.

Dla brata Sławomira, tak 
jak dla innych dominikanów, 
św Jacek jest ojcem poLkiej 
i czeskiej prowincji, wielkim 
misjonarzem, odważnie wy­
chodzący m naprzeciw wyzwa­
niu tamtych czasów. Wniósł 
ogromny wkład w dzieło chry 
stianizacji Europy Wraz 
z błogosławionym Czesławem 
głosił słowo Bv.że wśród lu­
dów znad Odry Wisły, Nie­
mna i Dniepru. Na zawrze 
związał się z Wi Janami. Nie­
opodal Wawelskiej Katedry, 
pod kierunkie m stryja, bisku­
pa Iwona Odrowąża, rozpo 
czął działalność religijną Tu­
taj otrzymał święceu-a kapłań 

skie i tu powierzono mu god­
ność kanonika miejscowej ka­
pituły. Stąd wyruszył na stu­
dia do Paryża i Bolonii, stąd 
także wyprawiał się na 
wschodnie i północne rubieże 
ziem piastowsk.ch, aby na­
wracać pogan. Do królewskie­
go miasta przybył ze Śląska, 
z niewielkiej kasztelanii o na­
zwie Kamień, lezące*  kilkana­
ście kilometrów na północ od 
Góry Świętej Anny. Tam 
przyszedł na świat w rycer­
skiej rodzinie Odrowążów.

Święty Jacek z Kamienia od 
wielu dziesięcioleci jest głów ■ 

nym patronem archidiecezji 
katowickiej i diecezji op«'I 
skiej Od ponad trzeć a stuleci 
jest także patronem prowincji 
ruskiej. W świecie jest czczo­
ny memal na każdym konty­
nencie. Szczególną popularno­
ścią cieszy się w obydwu 
Amerykach. Jedno z miast ka­
nadyjskich nosi jego imię. 
Świstosc tej postaci opiewali 
wybitni pisarze, z Miguelem 
Cervantesem na czele.

HENR}K
SZCZEPAŃSKI

Do ludzi dobrej woli
Rada Stowarzyszenia Pomocy Dzieciom Chorym na Scho­

rzenia Dróg Żółciowych i Wątroby „LIVER” w Krakowie 
zwraca się do wszystkich z bardzo gorącą pro ,bą o udzielenie 
pomocy finansowej 4-miesięcznej ADRIANNIE PIRÓG, któ­
rej życie może uratować tylko przeszczep wątroby. Dziew­
czynka musi wyjechać na leczenie do jednej z klinik zagra­
nicznych.

Kazda wpłata to dar życia. Nie bądź obojętny — pomóż 
cierpiącemu dziecku i zrozpaczonym rodzicom!

Stowarzyszenie udostępnia swoje konto bankowe. Można 
na nie dokonywać wpłat w złotówkach i dewizach:

PcKaO S.A. - Grupa PeKaO S.A. O/Kraków
nr 12401431 -7007439 2700 401112 - „LIVER” - (ADU- 

SIA PIRÓG).
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Sztuka sakralna ........

W katedrze pod wezwaniem Wniebowzięcia 
NMP w Sosnowcu, wybudowanej w latach 
1891-1898, a poświęconej w 1910 r., znajduje 
się wspaniała polichromia.
Bliźniacze malowidła
Pierwszy proboszcz i inicjator budowy, ks. 

Dominik Roch Milbert, znając dobrze arty­
styczne srudowisko Krakowa, zu rócil się do 
Włodzimierza Tetmajera i Henryka Uziembly 
z propozycją wykończenia tej neoromanskiej 
świątyni. Włodzimierz Tetmajer zapropono­
wał poi rycie ścian polichromi i, na której tre­
ści patriotyczne ukrył w scenach historycz­
nych, religijnych, symbolicznych. Wielkie 
sceny figuralne znalazły się na głównych 
ścianach, mniejsze powierzchnie wypełniono 
ornamentyką roshnno kwiatową stylizowaną 
na sztukę ludową. Twórcą tej części polichro­
mii był Henryk Úzieinblo, malarz, grafik spe­
cjalizujący się w sztuce dekoracyjnej Artyści 
zaprojektowali jeszcze wizerunki 22 świętych 
i 40 popiersi

Freski, witraże, ołtarze, oświetlenie stwo­
rzyły specyficzny nastroj Elementy polichro­
mii, w zmniejszonych formach, spotykamy na 
akwarelach „Chrzesl Polski” i „Zaślubiny bł. 
Kingi ', znajdujących się w zbiorach Muzeum 
Zagłębia u Będzinie

Akwarela „Chrzest Polski” składa się 
z dwóch scen rozdzielonych pionowym pa 
sem z motywem góralskich parzenic Z lewej 
strony na plan pierwszy wybija się duża kadź 
bądź misa chrzcielna, wokol której zgroma­
dził się tłum ludzi. Ich twarze są przerażone, 
pełne niepewności. Podąża ku nim ksiądz 
o uduchowionym obliczu, niosący przed sobą 
duży krzyz. W stronę zaniepokojonej grupy 
zwrócony jest książę lub kroi o zdecydowa­
nym, surowym wyrazie twarzy, wskazujący 
na księdza.

Druga częsc akwareli przedstawia biskupa, 
męzczyznę i kobietę podążających w stronę 
kaplana. Biskup ubrany w uroczysty strój 
i opierający się ciężko o pastora! to zapewne 
św Wojciech. Męzczyzną jest z pewnością 
Mieszko I, a kobietą Dąbrówka.

Akwarela o wymiarach 30 x 78 cm na pa 
pierze nalepionym na kanon, poopisana przez 
Włodzimierza Tetmajera, powstała prawdo­
podobnie w latach 1900-1906 Inna akwarela 
na kartonie autorstwa W. Tetmajera, nosząca 
w różnych przekazach tytuły „Cud” lub „Za­
ślubiny bł. Kingi” albo „Ziemia śląska”, jest 
prawdopodobnie jedynym zachowanym szki­
cem dokumentującym zniszczony w 90 proc, 
fresk w bocznej nawie kościoła pw. Wniebo­
wzięcia NMP w Sosnowcu. Na pierwszym 
planie widać por tać kobiecą - królową. Obol 
mej stoi król, a przed parą klęczy - tylem do 
oglądających - górnik w towarzystwie innych 
mężczyzn Za królewską parą rycerze, konie, 
poczty sztandarowe - jeden ze sztandarów, 
z orłem, łopocze nad głowami zebranych. Da­
leko w tle. z lewej strony widoczny kośció­
łek, baszty murów obionnych. Scena jest ilu­
stracją do legendy o błogosławionej Kindze

„Zaślubiny bf. Kingi” - akwarela
Zbiory Muzeum Zagłębia w Będzinie

(1224-1292) królowej Polski, przybyłej z 
Węgier i poślubionej przez Bolesława Wsty­
dliwego w 1239 r., a następnie ksieni zakonu 
Klarysek w Starym Sączu. XV dniu zaślubin 
udała się do Wieliczki, gdzie górnicy wydo 
byli z ziemi pierścień wrzucony przez nią na 
Węgrzech Pierścień wskazał miejsce najcen­
niejszego skarbu - soli - jaki krolowa poda­
rowała Polsce i Polakom

Obie akwarele były prawdopodobnie szki­
cami, na podstawie których powstały malowi­
dła w sosnowieckiej świątyni. Podobieństwo 
między akwarelą „Chrzest Polski” a zacho­
waną polichromią jest uderzające - jakby 
w kościele odtworzono powiększając wielo­
krotnie szkic. Należy przypuszczać, że po­
dobne relacje zachodzdy między zniszczo­
nym freskiem w nawie południowej a zacho­
waną akwarelą ze sceną znalezienia pierście­
nia bł. Kingi. Można przypuszczać, ze 
w przyszłości kościół katedralny w Sosnowcu 
wzbogaci się ponownie o odtworzone malo­
widło Włodzimierza Tetmajera „Zaślubmy bł 
Kingi”.

ALEKSANDRA DAAB

„Chrzest Polski”- akwarela Zbiory Muzeum Zagłębia w Będzinie

Maryja w pieśni
W grudniu minionego ro­

ku ukazał się zbiór „Pieśni 
Maryjnych” pod redakcją ks. 
Mariana Żuka SDB. Zawiera 
pieśni różnych autorów opie­
wające chwałę Maryi.

Temat „Maryja - Matka 
Jezusa” od wieków podejmo­
wali poeci, pisarze, malarze, 
rzeźbiarze i muzycy. I dziś 
nie brak artystom twórczej 
inwencji i pomysłowości. Są 
tez środowiska i ośrodki pie 
lęgnujące tradycje Kościoła 
w dziedzinie muzyki religij­
nej i sakralnej.

W niektórych akademiach 
muzycznych w kraju realizo­
wany jest szerszy program 
z zakiesu muzyki kościelnej, 
dzięki czemu dogłębniej 
ksztiłci się muzyków, kan­
torów i organistów. Coraz 
odważniej mówi się o boga­
te] twórczości wieków śred­
nich, muzyce religijnej, two­
rzonej dla potrzeb Kościoła 
i liturgii.

Otwierają się coraz to no­
we możliwości nauki, stu­
diów, profesjonalnego przy­
gotowania do zawodu muzy- 
ka-organisty. Od dwóch lat 
działa w Lutomiersku kolo 
Łodzi Salezjańskie Liceum 
Muzyczne o kierunku instru­
mentalnym — organy Szkoła 
ta pizygotowuje muzyków do 
konkretnego zawodu, ale 
przekazuje tez szeroko pojętą 
wiedzę muzyczną

Rzeczą niezbędną w 
kształceniu orgam >tów jest 
dostępność literatury organo­
wej, chóralnej, orkiestrowej 
i wszelkiego rodzaju materia­
łów nutowych na mniejsze 
i większe zespoły ins trumen 
talno-wokalne Coraz czę­
ściej pojawiają się na półkach 
księgarskich śpiewniki, 
akompaniamenty i inne mate­
riały służące tym. którym le­
ży na sercu troska o piękno 
liturgii i śpiewów, słowem 
o poprawność wykonawczą 
muzyki kościelnej Cenna po 
zycją tego rodzaju jest liczą 
cy 295 tytułów zbiór „Pieśni 
Maryjnych” jedno- i wielo­
głosowych z towarzyszeniem 
organów. Zbiór ten nawiązu­
je do wcześniej wydanego 
(w latach 1977, 1980, 1984) 
śpiewnika pt. „Maryja” (re­
dakcja muzyczna ks. Zbi­
gniew Malinowski SDB). 
z kloiego ks. Żuk włączył do 
swego zbioru wiele pieśni.

Autor opracowania „Pieśni 
Maryjnych” dotarł także do 
wielu innych /rodeł, z któ­
rych wydobył interesujący 

i muzycznie wartościowy 
materia! pieśniowy. Kierowa­
ły nim praktyczne względy 
i konkretne możliwości wy­
konawcze chórów i zespołów 
działających przy kościołach 
parafialnych. Nie chodziło 
przy tym o materiał piosen­
karski z gitarowym zapisem, 
ecz o klasyczny materiał pie­

śniowy z towarzyszeniem or­
ganów, w opracowaniu na 
chóry oraz średnie i mniejsze 
ze .poły śpiewacze.

Ta obszerna publikacja 
muzyczna prezentuje barwną 
mozaikę poetów i kompozy­
torów Sa wśród nich znani 
i cenieni, są też umiej znam 
oraz dobrze się zapowiadają­
cy. Pokaźny wkład do skarb­
ca polskiej pieśni maryjnej 
wnieśli poeci, muzycy i kom 
pozytorzy salezjańscy. Spo- 
rod tych kompozytorów 

dwaj zwłaszcza godni są 
uwagi: ks. Antoni Chlondow- 
ski (Hlond), brat prymasa 
kardynała Augusta Hlonda, 
i ks. Idzi O Mański.

Zbiór „Pieśni Maryjnych” 
zawiera 25 nazwisk salezja­
nów: muzyków, kompozyto­
rów i poetow. Oprócz nich 
można w nim znaleźć także 
twórców, którzy wywodzH 
się z kręgów salezjańskich. 
W zoiorze znajduje się wiele 
utworów innych kompozyto­
rów, których dzieła składają 
się na skarbnicę polskiej pie­
śni maryjnej.

Cechą szczególną wyróż­
niającą twórczość muzyczną 
Salezjanów jest specyficzny 
klimat melodyki, śpiewnej 
i zrytnuzowanej pieśni łączą­
cej tradycyjnosc twórczą 
z walorami współczesnej me- 
trorytmiki, łatwej i przestęp­
nej dla dzieci i młodzieży. 
Niebagatelne są również to­
warzyszenia organowe, któ­
rych układy harmoniczne, lo­
gicznie i prawidłowo skon­
struowane, są niemalże sa 
modzielnymi kompozycjami 
Po wnikliwej analizie muzyki 
pisanej przez Salezjanów 
można też z łatwością rozpo­
znać indywidualne cechy po­
szczególnych twórców, ich 
upodobania i warsztatowe 
odrębności

Redakcyjny trud ks. Ma­
riana Żuka włożony w przy­
gotowanie i wydanie „Pieśni 
Maryjnych” na pewno zosta­
nie doceniony i wykorzysta­
ny w muzyce kościelnej.

KS ZBIGNIEW 
MALINOWSKI SDB

Zebranie kombatantów
Stowarzyszenie Polskich Kombatantów Weteranów 

Walk o Niepodległość 1919-1956 im gen. Stefana Grota 
Roweckiego Zarząd Główny w Gliwicach, ul Kościuszki 
35 (róg Daszyńskiego), zawiadamia członków, ze ogólne 
zebranie odbędzie się 6 marca 1998 r. (piątek) o godz. 
14.30 w sali Przedsiębiorstwa Inżynieryjnego „BIPRO- 
HUT” Gliwice, ul. Dubois 16 (pierwsza ulica w prawo od 
ul. Zwycięstwa, od strony dworca PKP). Temat zebrania 
56, rocznica powotama Armii Krajowej. Wstęp na zebra­
nie wyłącznie za zaproszeniem lub okazaniem ważnej le­
gitymacji SPKWWoN.
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Zdjęcie: Marek Piekara

Wokół domowego ogniska
akby mnie nie było

Pamiątka z lat okupacji

DOBROMILA SALIK

STANISŁAW
PORCZYK

budują tymczasem ogro­
dzenie z papieru. Czas 
szybko upływa i wygląda 
na to, ze nikt nie będzie 
dziś jadł kolacji.

Gra ze zwierzątkami po­
jawiła się w domu z ostat­
nią gwiazdką. Zabawa, 
w której nie toczą się wal­
ki i nikt do nikogo nie strze­
la. Rzecz w tym, zęby po­
chwalić się dużą hodowlą. 
Przed każdym z grających 
rosną szeregi ślicznych 
królików, owiec i swir.ek 
Można dorobić się także 

Redakcja dy panuje adre­
sami i numerami telefonów 
ośrodków działających w ra­
mach sieci „Splot

Choćby ta znaleziona pod 
choinką sympatyczna gra 
planszowa, wyrosła z dziel­
ności serca i pięknej wy­
obraźni. Taki cichy podaru­
nek minionego świata.

*
W czasach, gdy kompu­

tery układają coraz strasz­
niejsze scenariusze dziecię­
cych filmów, a wiele gier 
proponuje udział w bez­
myślnym okrucieństwie, tu 
i ówdzie zjawia się prze

krowy, a nawet konia, choć 
to nie prosta sprawa. Zda­
rza się tylko problem z wił 
kiem, ale dzieci z nim so­
bie poradziły. Pod prze­
wodnictwem Wojtka prze­
forsowały zmianę jednej 
tylko zasady gry - rodzice 
trochę się opierali - i wilk, 
nawet wyrzucony na kost­
ce, odtąd jest nieszkodli­
wy. Bo jak ma się tylko 
trzy, cztery, a nawet osiem 
lat i hoduje się takie pięk­
ne zwierzątka, to nie mo­
gą one tak sobie nagle znik­
nąć, mowy nie ma.*

Gra nosi nazwę „Far­
mer”, choć pized wielu la­
ty, ze swoimi narodzinami 
została nazwana „Hodow 
lą zwierzątek”. Otrzymała 
nazwę pełną ciepła, mimo 
iż wiało wtedy straszliwym 
mrozem historii Byt rok 
1943 Warszawę spowijała 
noc niemieckiej okupacji, 
za oknami ginęli ludzie. 
Profesor Karol Borsuk, wy­
bitny warszawski matema­
tyk pozbawiony możliwo­
ści pracy na zamkniętym 
właśnie uniwersytecie, ob­
myślił prostą grę planszo­
wą, której »przedaz miała 
podreperować rodzinny bu­
dżet i ogrzać serca ściśnię­
te bólem i stiachem Zro­
biła jedno i drugie, zysku­
jąc niemałą popularność

Cała rodzina rozłożyła 
się dziś na podłodze. Tata, 
mama i trojka maluchów. 
Po kolei rzucają dziwnymi 
wielokątnymi kostkami 
raz po raz ciesząc się z wy­
niku Pized każdym leżą 
małe tekturki z wizerunka­
mi zwierząt, których licz­
bę pilnie obliczają i usta­
wiają w kolorowe szeregi 
Trzyletnia Agatka z powa- 
i>ą wyjmuje z pudełka ko- 
ejne partie zwierzątek 

i wręcza kolejnemu szczę­
śliwcowi. Wojtek i Hania

- Temu służą zarówno 
szeroko pojęte usiugi w za­
kresie udzielania pomocy 
jak i specjalistyczne szkole 
nia.

- Od mai ca br u-zpoczy- 
namy cykl takich szkoleń. Bę 
dą one uczyły nabywania pew­
nych nieodzownych umiejęt­
ności przy powoływaniu do 
życia nowych organizacji. Na­
leżą do ruch choćby sposoby 
pozyskiwania funduszy z róz 
nych źródeł, pisanie projek 
tów działań, znajomość pra 
wa czy prowadzenie księgo­
wości. Ważną sferą ułatwia­
jącą prowadzenie wszelkiej 
działalności są przy tym zdol 
nosci psychologiczne z zakre­
su komunikowania się ludzi, 
a więc public relations, nego­
cjacje . pozy skiwanie wolonta- 
i luszy itp Szkolenia prowa­
dzimy sami, ale kuizystamy 
również z usług kompetent 
nych osob - ekspertów z róż­
nych dziedzin, pracowników 
wysokiego szczebla admini 
stracji państwowej, naukow­
ców z wyższych uczelni

- Tak zwany trzeci sek­
tor zaczął się aktywnie roz 
wijać do 1989 roku, gdy

zapoczątkowane zostały 
ziidany ustrojowe w na­
szym k' aju.

- Transformacja ustrojowa 
niewątpliwie sprzyjała wszel­
kim inicjatywom oddolnym. 
Wcześni y trudno było o ja­
kąkolwiek niezależność w tej 
dziedzinie Wprawdzie dzia­
łały juz organizacje ty pu PCK, 
Polski Komitet Pomocy Spo­
łecznej i Towarzystwo Walki 
z Kalectwem, ale byłv one 
kontrolowane przez państwo 
i praktycznie w pełni pizez nie 
finansowane Można by to na­
zwać pseudodemokracją. W 
latach 1989—1991 - nastąpiła 
prawdziwa eksplozja inicja­
tyw połecznych Obecnie 
w kraju funkcjonuje około 20 
tysięcy organizacji pozarządo­
wych. głownie stowarzyszeń 
i fundacji, z czego tak napraw­
dę prężnie działa około 8 ty­
sięcy W wiçkszosci mają one 
związek z szeroko rozumianą 
pomocą społeczną, a w dal­
szej kolejności zedukacją, wy­
chowaniem, oclaoną i profi­
laktyką zdrowotną, kulturą 
i sztuką oraz ekologią.

- Jest zatem pole do po­
pisu dla osob, które pragną

pomagać innym, mają na­
wet nieraz dużt możliwości 
finansowe. Nie zawsze jed­
nak wiedzą, jak się do tego 
zabrać.

- Oczywiście My dyspo­
nujemy odpowiednimi mate 
rialami, takimi „ściągami” 
i „krok po kroku” udzielamy 
pomocy w tworzeniu organi­
zacji. Są to, co ważne usłu­
gi bezpłatne i wicie osób już 
z nich skorzystało Prowadzi­
my także bank danych o ist 
niejących instytucjach i sto­
warzyszeniach. Informacje te 
publikowane są w specjalnym 
biuletynie pod nazwą „Sed 
no-Most”. Wszystkie tego ty­
pu działania służą aktywiza­
cji tak potrzebnych dziś w na 
szym kraju inicjatyw społecz­
nych. bo tylko w ten sposob 
będziemy w stanie zbudować 
społeczeństwo obywatelskie, ciez jakaś alternatywa, 
o którym się tak w lele w ostat- ~ 
nim czasie mówi.

KRYSI '.NA 
STROZIK-ZIELIŃSKA

Myślę sobie w tych dniach o pokoi ze. O tym, 
{ak niezwykle trudna to cnota i jak niezwykle rząd 
;a - z powodu tej trudności wdasnie. I myślę o lu­

dziach pokornych - o tych „z ołtarzy”, o tych „ze 
świeczników” i o tych zwyczajnych - małych, m. 
mo ze wielkich - których znam

Napisała bł. Faustyna Kowalska, że szatan chęt 
nie przywdziewa na siebie płaszcz posłuszeństwa, 
ale płaszcza pokory nie jest w stanie nałożyć... Wie­
my dobrze - pokory nie można udawać. Ona „wy­
chodzi na wierzch” sama, właśnie w tedy, gdy jest, 
a nie gdy tylko chcemy, by była.

Pokora w życiu rodzinnym... Czy chodzi tylko 
o ciche znoszenie pizykrości? (czasem konieczne, 
choć nie zawsze). Albo o usuwanie się w cień, by 
drugi mógł „błyszczeć”? (tak wygląda życie niejed­
nej matki, która pozostawia karierę zawodową, wy­
chowuje dzieci i cieszy się z sukcesów męża).

Pokora - to tak, jakby mnie nie było. Tak jak­
bym nie była wcale ważna i niezastąpiona. Mimo 
ze znam swoją wartość i wiem, jak bardzo potrzeb 
na jestem mężowi, jak wiele ofiarowałam i ofiaro­
wuje dziec lom, a także innym bliźnim - zdaję so 
bie sprawę, ze wszelkie dobro, jakie przepływa 
przez moje serce i przez moje ręce, jest bardziej 
darem Boga niż moją zasługą. Znam także swoją 
słabosć i swoje liczne niedociągnięcia, ale me za­
łamuję się i nie rozżalam nad sobą, lecz patrzę na 
to z dystansem, starając się po prostu lepiej żyć - 
od teraz, od już.

Tylko dlaczego to jest takie trudne .?

Sprawa na dziś
Krok po kroku
Rozmowa z mgr ANNĄ KRUCZEK, socjologiem, członkiem Zarządu Stowarzyszenia „Most”.
- Nazwa Waszego stówa 

rzyszenia je»t znacząca 
i w sposób metaforyczny od- 
daje sens jego działalności.

- Tak, staramy się łączyć 
mosty współpracy administra­
cji publicznej, sektoroví biz­
nesu i gospodarczego z orga- 
nizacjam. pozasądowymi. 
Stowarzyszenie wspierania 
organizacji pozarządowych 
ma za zadanie wspomagać ich 
rozvoj i działania, pomagać 
fundacjom i grupom samopo­
mocowym, jednym słowem 
popierać wszelkie inicjaty wy 
obywatelski :. W 1994 roku 
w krajů powstało pięć takich 
ośrodkow w Katov icach, 
GJansl u. Warszawie, Pozna­
niu i Lublinie. Wszystkie one 
współdziałają ze sobą, two- 
iząc od ubiegłego roku sieć 
współpracy organizacji poza­
sądowych pod nazwą 
„Splot”. W ramach tej siad 
wymieniamy doświadczenia 
i informacje, planujemy 
w polne przedsięwzięcia. 
Ustalamy tez dalekosiężną 
strategię działań organizacji 
pozarządowych, by wzmoc­
nić ich znaczenie w polityce 
społecznej.

WNASZYM
DOMU
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W NASZYM DOMR

Środowisko i my
Zatrucia tlenkiem węgla

Rośliny wokół nos

Iresyna Herbsta
Tlenek węgla jest gazem 

występującym powszechnie, 
w środowisku przemysłowym 
i poza nim. Jest on silną tru­
cizną, której skutki działania 
mogą być różne

CO jest bezbarwnym i bez 
wonnym gazem W bardzo 
dużych stężeniach (75-100 
proc ob|.) ma nikły zapach,

I
 przypominają« y czosnek. Jest 

palny.ale nie podtrzymuje pa - 
lenia.

Tlenek węgla powstaje ja­
ko produkt niepełnego spala - 
nia węgla oraz różnych sub 
stancji pochodzenia organicz­
nego zawierających węgiel. 
Pomimo licznych działań pro­
filaktycznych. staje się nadal 
przyczyną, dużej liczby za 
truc, tak mimowolnych, jak 
zaplanowanych, czyíi samo­
bójczych oraz mających ce­
chy przestępstwa

Wchłania się do organizmu 
z drog oddechowych w ilości 
zależnej od jego stężenia w po 
wietrzu,czasu narażenia i wen 
tylacji płuc Mozę się także 
wchłaniać przez skórę i błony 
śluzowe, ale w minimalnych 
ilościach Pomimo prowadzo­
nych od lat licznych badan do 
tyczących tlenku węgla, wie­
le szczegółów pozostaje nie- 

Iwyjaśnionych.naprzykład me­
chanizm powst iwania obja 
wow niedotlenienia

Poziom HbCO u osob za- 
tnitych tlenkiem węgla powi 
nien być ostrożnie interpreto­
wany, gdyż nieraz stwierdza 
się ciężkie zaburzenn bioche­
miczne i kliniczne pomimo 
stosunkowo niskiego jxizio- 
mu hemoglobiny tlenkowę- 
glowej. Zwraca się też uwa­
gę na częste błędne rozpozna 
ma, w których zamiast ostre 
go lub przewlekłego zatrucia 
tlenkiem węgla omyłkowo 
rozpoznawano zatrucie -rod 
kami nasennym . alkoholem, 
grzybami, a nawet udar nio 
zgu serca, padaczkę śpiącz­
kę oraz infekcję grypową

Czas jaki upływa od mo­
rne ntu przerwania ekspozycji 
do przywiezienia chorego do 
ośrodka toksykologicznego 

lub innego szpitala jest bar 
dzo różny Ciężkość zatrucia 
zalezy m in. od czasu nara 
żenią, jednaj u połowy osob 
nie można go ustalić. Poziom 
karboksy hemoglobiny we 
krwi chorych nie wpływa na 
rokowanie. Także czas nara 
żenią nie ma istotnego zna­
czenia. Dowodem może byc

Zdjęcie Henryk Przondztono 
różny stopień zatrucia kilku 
osób przebywających w tym 
samym pomieszczeniu, ale 
w rożnych stężeniach tlenku 
węgla, co często zależne jest 
od cyrkulacji pou letrza oraz 
odległości od źródła gazu.

Powikłania ostrego zatru­
cia tlenkiem węgla m> iżna pa 
dzielić na wczesne i późne. 
Oba rodzaje dotyczą w zasa­
dzie tych samych układów 
(narządów, tkanek). Należy 
w tym miejscu zaznaczyć, ze 
rzadko stwierdza się wybiór

Układ krążenia 
Uszkodzenie wątroby 
Zaburzenia psychiczne 
Układ oddechowy 
Nerki
Uszkodzenie mięsni 
Inne 

cze uszkodzenie jednego na- 
iządu, najczęściej występu­
ją uszkodzenia wielonarzą- 
dowe.

Kwestia zatruć przewle­
kłych tlenkiem węgla jest czę­
sto przedstawiana dyskusyj­
nie. Dominuje jednak zdanie, 
że pomimo braku materialnej 
kumulacji stałe narażenie na 
małe nawet stężenia tlenku 
węgla powoduje kumulację 
mikron- zkodzeń, prowadzą­
cych do powstania trwałych 
zmian.

Powtarzające się niedotle­
nienia powodują narastające 
uszkodzenie tkanki mózgo­
wej, utratę czucia w palcach, 
osłabienie pamięci i upośle­
dzenie psychiczne U osób 
stale narażonych na małe stę­
żenia CCJ w powietrzu po 
pewrivm czasie pojawiają się 
bóle i zawroty głowy, uczu 
cie zmęczenia, utrata łaknie­
nia, nudnos. i, senność w cią 
gu dnia i bezsenność w no­
cy, zaburzenia układu kiąze 
nia pod postacią kołatań ser­
ca, niemiarowości i zaburze­
nia ciśnienia tętniczego.

Najwyższe dopuszczalne 
stężenie (NDS) tlenku węgla 
w powietrzu zakładów prze­
mysłowych wynosi 30 mg/m’, 
zas dopuszczalne stężenie 
chwilowe, to znaczy utrzy 
mujące się nie dłużej niz 30 
minut w ciągu zmiany robo­
czej . nie powi. inc przekrac ta 
wartości 240 mg/m’. Przyj­
muje się, że stężenie tlenku 
węgla wynoszące 0,002 proc 
świadczy o istnieniu zagroże­
nia.

Dopuszczalne stężenie 
tlenku węgla w powietrzu ob­
szarów chronionych wynosi 
5 mg/m’ (stężenie dobowe; 
i 0,12 mg/m’ (wartość sred 
moroczna).

RYSZARD SZOZDA

Przeczytaj

Iresyna jest jedną z tych 
roślin, których wyjątkowa 
uroda daje się zauważyć do­
piero wówczas, gdy prawi­
dłowo zostanie wyekspono­
wana i uformowana pi zez czę­
ste przycinanie wierzchołko­
wych pędów. Jej pędy i 
kształtne serduszkowate liście 
wybara lone w kolorze czer­
wonego wina czynią zeń nie 
tylko indywidualną piękność 
lecz barwny element, ożywia­
jący kontrastem kompozycje 
czysto zielonych roślin - w ta­
kim przypa Au z powodze­
niem może zastąpić kwiaty. 
Mocno przycinana iresyna 
o gęstej koronie wyjątkowo 
pięknie prezentuje się we wła 
ściwie dobranej doniczce

Roślina pochodzi z Mek­
syku, jej żywot ogranicza się 
tam tylko do jednego sezonu, 
gdzie po kwitnieniu niepozur 

nymi kwiatami i wydaniu na 
sion zamiera Metodą częste 
go podcinania wieizchołków 
można nadać ciekawy kształt 
jej koronie, a przez niedo 
puszczenie do kwitnienia 
można wy znaczać roślinie 
wciąż nowe sezony wegeta­
cji i uczyni« zen wyjątkową 
ozdobę mieszkania przez wie 
le lat. Trzeba zawsze zapew 
nic je, dużo światła - lubi na­
wet wvstawç słone« zną. ale 
wówczas należy dokładnie za­
dbać o nawilżenie powietrza 
w miejscu jej ekspozycji. Po­
rą zimową, ze względu na 
skracanie się dni (niedobór 

światła), iresyna lepiej czuje 
się w nizszycl. temperaturach 
(15-16°C). Niedobór światła 
powoduje przyciemnienie 
czerwiem liści, a w skrajnych 
przypadkach ich zamieranie.

Najlepszym [xxllozem do 
uprawy iresyny jest kompost 
liściowy, a nawet czysty bio- 
humus z niewielkim dodat­
kiem np. ziemi darniowej i po 
kruszonego sty ropianu, dla 
poprawienia przepuszczalno 
ci. a tym samym lepszego 

krzewienia się.
Iresyna wymaga równo 

miernego podlewania Bardzo 
zle znosi przesuszenie bryły 
koizeniowej pizy równocze­
snym suchym powietrzu, o co 
najłatwiej zimą. W takich 
przypadkach można ją zra­
szać. Barwa lej rośliny jest 
zalezna tyleż od dostatku 
światła, co i soli mineralnych

Dlatego w sezonie wegetacyj­
nym (III—VIII) należy ją za­
silać co tydzień płynnym na­
wozem (np bionumin).

W trakcie formowania ko­
rony pozyskać można sporo 
materiału do rozmnażania. 
Sadzonki wieizcholkowe bar­
dzo łatwo ukorzeniaj się 
w ciepłym i pizepuszczalnym 
podłożu, np. tonowo-piasz- 
czystym lub w samej wodzie, 
zawsze jednak pod przykry­
ciem foliowym Mkxlym już 
roślinom należy wielokrotnie 
obcinac wierzchołki pędów, 
aby się ładniej rozkrzewiły. 
poza tym - podobnie jak do­
rosłe okazy -- ogławia się dla 
odmłodzenia.

W naturalnym środowi­
sku, w Meksyku i krajach 
Ameryki Południowej, »po­
tkać można 70 gatunków 
z rodzaju Iresyna osiągają­
cych tam po kilkadziesiąt 
centymetrów wysokości 
W uprawie doniczkowej, 
prócz wymienionego w ty­
tule gatunku o sercowatych 
liściach, spotkać też można 
Iresina lu.dei o liściach 
owalnych oraz - rzadziej - 
odmianę Are< ulateae o li­
ściach zielono złotych z 
mocno czerwoną nerwa- 
cją i o tak u h samych łody­
gach

PIOTR KARDASZ

tana Poagorska, Mój przyjaciel patron. Opowiada 
ma o świętych dla dzieci i młodzieży. Oficyna Wydawni 
czo Poligraficzna „Adam”, Warszawa 1997, ss. 264 il.

Autorka jest absolwentką Uniwersytetu Warszawskie­
go. Ukończyła studia o profilu pedagogicznym, a ponad­
to studium katechetyczne. Jako katechetka w warszaw­
skich szkołach podstawowych pod. hwyciła zaciekawie­
nie dzieci osobami swoich patronów okazała się, że jest 
to dobra dtoga, aby wejść dc serc dziel i i przekazać im 
wartości poprzez wzory osobowe

Opowiadania osadzone w czasie obecnym, ilustrowa 
ne portietami świętych pomagają zrozumieć i przełożyć 
na języK współczesny istotę ich świętości.

(eb)

Powikłania zatrucia tlenkiem węgla ( narządy i ukła­
dy, w obrębie których najczęściej dochodzi do powi­
kłań':
Ośrodkowy układ nerwowy

Zdjęcie: „Kwiaty w mieszkaniu” 
wyd. „Kalliope", 
Warszawa ul. Kruszyńska 34
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ABC zdrowia
Wiosenne osłabienie
Zwykle pozną zimą i wczesną wiosną odczuwamy zmę­

czenie, jesteśmy osłabieni. Zimowa dieta zawiera zwykle 
mniej witamin i soli mineralnych niz w innych porach ro­
ku; mniej też używa się ruchu na świeżym powietrzu. Te 
dwa czynniki powodują przybor wagi, który jest kolejnym 
sprawcą nie najlepszego samopoczucia. Dlatego podstawo­
wymi czynnikami chroniącymi nas od wiosennego osłabie­
nia są: ruch na świeżym powietrzu, codzienne spacery, upra­
wianie sportów zimowych i odpowiednia dieta

W codziennej diecie pjwinny znaleźć się produkty boga 
te w białko pochodzenia zwierzęcego, np. mleko i jego prze 
twoi y, jajka, drob, ryby, cielęcina, a równocześnie ubogie 
w tłuszcze. Wyjątek stanowią tu ryby, których tłuszcz nie 
jest szkodliwy. Produkty te poza białkiem zawierają magnez, 
żelazo, witaminę B i inne potrzebne składniki przeciwdzia­
łające zmęczenm, ociężałość i, senności

Dietetycy zalecają, aby w codziennej diecie uwzględnić 
razowe pieczywo, grube kasze, pszenne otręby i inne pro­
dukty zawierające sporo witamin, soli mineralnych i błonni­
ka ułatwiającego normalną pracę przewodu pokarmowego. 
Tego typu produkty, jak również makaron, ryz, świeże owo­
ce i warzywa korzystnie działają na organizm łagodzą«, «tan 
napięcia nerwowego.

Zaleca sie przejmowanie zw içkszoncj ilości płynów, w tym 
soków owocowo-warzywnych, herbat ziołowych (np. z owo 
ców dzikiej ruzy) i wody mineralnej, z równoczesnym znacz­
nym ograniczeniem kawy, mocnej herbaty naturalnej i in­
nych uzj wek Wskazane jest zwiększenie spożycia świeżych 
warzyw i owocow oraz mrożonek, z równoczesnym ograni­
czeniem uwocow suszonych, czekolady, kakao, wszelkich 
słodyczy Z „zimowego ogródka” uprawianego na okiennym 
parapecie mamy natkę pietruszki, szczypior cebuli. Wciąż 
niedocenianym źródłem witamin i soli mineralnych jest rze­
żucha. którą można uprav lać pizez cały rok. stosując za 
miast ziemi ligninę lub watę i gazę rozłożoną np. na płyt­
kim talerzu lub tacy i często zwilżaną. Rzeżucha wzmacnia 
organizm, uodpainia, osłania przed przeziębieniami i kata­
rami pobudza i reguluje przemianę mateni. Ponieważ jed­
nak zaw iera również szkodliwy dla organizmu arsen (w mi­
nimalnych ilościach), należy poprzestać na dwóch-trzech łyz 
kach dziennie uży wając zieleniny jako „posypki” na chleb, 
lodatek do surówek itp.

Wiosną warto sięgnąć po zielone nowalijki z ekologicz­
nych upraw, a dietę wzbogacić młody mi listkami pokrzywy, 
mniszka lekarskiego, babki lub podbiału - roślinami bardzo 
wcześnie budzącymi się do życia Trzeba tylko zadbać o to. 
żeby pochodziły z terenów znacznie oddalonych od źródeł 
zanieczyszczeń, jakim są drogi i zakłady przemysłowe.

Z przypraw ziołowych korzystnie wpływających na sa- 
mopoczu«. .e, uspokajających, pobudzających wydzielanie so­
ków trawiennych, zapobiegających niestrawności i wzdęciom 
wymienia się zwykle czomber, bazyhę, lubczyk, estragon, 
majeranek i kminek Sklepy spożywcze i apteki oferują bo 
E wybór herbat ziołowych wpływających korzy «tnie na 

idację wiosennego osłabienia. Zielarze zalecają m.in. na 
stępujące mieszanki.

- owoce dziKiej roźy oraz borówki czerwonej (bruszni­
cy) z dodatkiem Inci pokizywy:

- owoce dziki j rozy z dodatkiem liści maimy i czarnej 
poizeczki;

- owoce dzikiej róży i jarzębiny;
- lišcie malin, poziomek i jeżyn.

Oprać. S.T.

Z przepisów Babuni
Dzisiaj zajmiemy się cerą tłu­

stą. Przy ceize tłustej oczysz­
czanie za pomocą peelmgu mo­
żemy przeprowadzać 2-3 razy 
w tygodniu. Najodpowiedniejsze 
dla tej cery maseczki oczyszcza­
jące przygotowuje się z rumian ­
ku, liści poziomek i liści jeżyn, 
sproszkowanych i rozprowadzo 
nych zimną wodą do Konsysten­
cji papki a także z ogórkow 
i kwaszonej kapusty.

Dobrze tez działa płyn spurzą 
Jzony z soku cytryny i pomarań­
czy (wystarczą połówki owocow), 
który mieszamy z przegotowaną, 
ostudzoną wodą (około 15 łyżek) 
Mieszanką tą nawilżamy prze 
tłuszczające się części twarzy.

W naszej kuchni

Naleśniki na co dzień

Z mąki 
kukurydzianej 
z pieczarkami
Ciasto: 1 szklanka pszen­

nej mąki razowej, 1 szklan­
ka mąki kukui ydzianej, 2 jaj­
ka, szczypta soli. olej. Na­
dzienie: 15 dag pieczarek, 
1-2 cebule, łyżeczka śmie­
tany, szczypta curry, olej.

Ž mąki, jajek, soli i wo­
dy sporządzamy ciasto nale­
śnikowe. Smażymy naleśni­
ki na odrobinie oleju na zło­
ty kolor i wstawiamy do cie­
płego piekarnika Cebulę 
drobno siekamy, smażymy 
na oleju, dodajemy pokrojo­
ne w plasterki pieczarki i cur­
ry. Kiedy pieczarki się przy­
rumienia, odstawiamy je 
z ognia i dodajemy śmieta­
nę Podajemy naleśniki go­
rące rozłożone, na każdym 
rozkładamy porcję usmażo­
nych pieczarek.

Tort naleśnikowy 
ze szpinakiem
Ciasto: 20 dag żytniej ra 

zowej mąki 3/4 l mleka, 2 
łyżeczki proszku do piecze­
nia, sól, 10 dag śruty żyt­
niej, 2 jajka, 3 dag topione­
go masła. Nadzienie: 60 dag 
świeżego lub mrożonego 
szpinaku, 4 dag masła. I ce­
bula, szczypta tartej gałki 
muszkatołowej, 4 dag tarte­
go purmezanu lub innego 
żółte go sera.

Mieszamy mleko, mąkę, 
proszek dc pi :czenia i odro 
binę soli; odstawiamy na poł 
godziny. Odmrażamy izpi- 
nak Śrutę żytnią rumienimy 
na masie i ochłodzoną, ra­

zem z jajami, mieszamy z cia­
stem. Na rozgrzanym masie 
smażymy 6 naleśników i od­
stawiamy do c lepłego piecy­
ka. Cebulę obieramy i kro­
imy w kostkę. Dusimy ra­
zem ze szpinakiem na masie 
5 minut. Odsączamy szpina­
kowe nadzienie, przyprawia­
my solą i gałką muszkatoło­
wą, mieszamy z serem. Roz­
prowadzamy szpinak na 5 na­
leśnikach. Układamy jeden 
na drugim i przykrywamy 
szóstym naleśnikiem. Kro­
imy w tortowe trójkąty i po­
dajemy. Do dania można po­
dać sałatkę z pomidorow.

Z bananami 
i sosem 
karmelowym
Ciasto. 12 dag mąki, 3 

jajka, U4 l mleka, sól, łyż­
ka oleju, 12 dag masła do 
smażenia. Nadzienie: 7 ba­
nanów, 2 dag masła, 2 łyż­
ki soku z cytryny. Sos: 15

Dobra rada

dag cukru, 1/81 soku poma­
rańczowego, łyżeczka ma­
sła, kieliszek rumu (nieko­
niecznie) Do aekoracji: 1/2 
tabliczki gorzkiej czekolady.

Mąkę miksujemy z fajka­
mi, mlekiem, olejem i 
szczyptą soli. Ciasto wsta 
wiamy do lodowki na poł 
godziny. Na rozgrzanym 
oleju smażymy na zloty ko­
lor 12 naleśników i odsta­
wiamy je do ciepłego pie­
karnika. Obrane banany kro­
imy w plastry i podsmaża­
my na roztopionym maśle. 
Skraplamy sokiem z cytry­
ny. Cukier podsmażamy ra­
zem z odrobiną masła, za­
lewamy sokiem pomarań 
czowym i rumem. Do sosu 
wkładamy plasterki bana­
nów i razem przez chwilę 
smażymy. Banany rozkłada­
my na naleśnikach, polewa­
my sosem karmelowym 
Każdy naleśnik składamy na 
pól i polewamy roztopioną 
czekoladą.

Patelnia, na której smażymy naleśniki, powinna mieć 
równe dno. nic może być zapadnięta Należy ją przed 
smażeniem silnie nagrzać, a następnie natłuścić, ale ty 1 
ko na tyle aby powierzchnia była wilgotna.

Barbara Hołub w .Sekretach dobrej kuchni” poda- 
je sposób „obłaskawienia patelni ’, przydatny przed 
smażeniem potraw na malej ilości tłuszczu:

„W tym celu na patelni rozgrzewa się łyżkę oleju 
i rozprowadza po całej powierzchni. K>edy olej rozgrze- 
je się dostatecznie, wsypać 3 czubate łyżki soli, przez 
pół minuty trzymać patelnię na ogniu, po czym wyłą­
czyć i czekać aż patelnia cokolwiek ostygnie Zabieg 
kończymy wycierając patelnię papierową serwetką...”

i od święta
Naleśniki są daniem bardzo wdzięcznym, 
ponieważ w zależności od nadzienia i sposobu 
podania potrafią zaspokoić różne gusty 
i potrzeby. Podane przepisy przekonują, 
że „świat nie kończy się” na naleśnikach 
z mąki pszennej z serem i marmoladą.

Sposób na...
Ciasto naleśnikowe do 

nadzienia słodkiego roz 
rzedzamy mlekiem; do 
nadzienia z jarzyn najle­
piej rozrzedzać piwem, 
pizy nadzieniu mięsnym 
dodajerm do ciasta zwy-

Gosc Neaziemy nr 9 1 marca 1998



28 F NASZYM DOMU

Uznać wzajemną odm ienność Kącik rodzinny
Konkurs:
Małżeństwo szczęśliwe

Najważniejszą rzec ząjest,, 
by zrozumieć ontologiczną 
różnice między mężczyzną 
i kobietą, która w sposób 
oczywisty objawia się na 
płaszczyźnie psychicznej.

W chwili, gdy nasze spo­
łeczeństwo robi wszystko, by 
znieść róz.nice między płcia­
mi i zdąża ku stadium isto­
ty dwupłciowej, trzeba by- 
my uświadomili sobie swo­

ją męską lub kobiecą tożsa­
mość, swoją specyficzność, 
jeśli nie chcemy budować 
naszych relacji na nieporo 
zumieniu i narażać się na 
liczne cierpienia.

Mężczyzna i kobieta zo­
stali stworzeni równorzędni, 
lecz różni, i dziecinadą by­
łoby <apizecz.ać temu pod 
pretekstem równości Uzna­
nie różnicy jest podstawową 
rzeczą w każdej ludzkiej re­
lacji. po to, by uniknąć pro­
jekcji własnej osoby na bliź­
niego i nie odnosić wszyst­
kiego do siebie.f...)

Boimy się odmienności, 
gdyż brak nam pewności sie­
bie Gdy przychodź, do kor. 
frontacj’i z drugim człowie­
kiem. czujemy się zagroże­
ni, ponieważ bouny się, ze 
nas stłamsi. że coś w nas 
wtedy umrze (.. )

Rozjaśnijmy te relacje 
światłem Jezusowego spoj 
rżenia, by otworzyć nasze 
serce na drugiego człowieka 
i otworzyć siebie na jego od 
mienność, zamiast się jej bać, 
wtedy nas ona ubogaci.

Wy leczona z tego strachu 
kobieta będzie mogła wyjść 
z kręgu własnego ja i praw­
dziwie ofiarować się przez 
miłość.

Kobieta jest centrum mi 
losci. Jest często zraniona 
w sferze, gdzie szczodrze 
i bez wyrachowania cala się 
daje, ooniewaz ma wrażenie, 
że jej miłość nie jest przy ­
jęta tak, jak by tego chcia- 
ła. Mężczyzna zdaje się nie­
obecny . zajęty ważniejszymi 
sprawami, nie zawsze do­
strzega jej oczekiwanie i kie­
dy zwraca się ku niej, ona 
juz się zamknęła w' swej 
muszli, w poszukiwaniu 
schionienia.

..Mężczyzna jest całkowi­
cie pochłonięty «swoją spra­
wą»” - czytamy w książce 
La femme etc rnelle (w.ecz 
na kobieta).*

Jego powołanie, polega­
jące na oddziaływaniu na 
świat, na zarabianiu ..na 
t hieb”, rodzi w mm oczeki­
wanie pomocy od innych 
i współpracy z nimi, co go 
czyni niezbyt otwartym na 
troski bliźnich. Nawet więc 
jesh pracą tą daje dowod mi­
łości względem swoich bli­
skich. którym zapewnia eg­
zystencję, odwraca się przez 
nią od nich i nie potrafi po­
święcić uwagi ich oczekiwa- 
niom. Najczęściej kobieta 
zbija go z tropu Trudno mu 
śledzić meandry jej psychi­
ki. Prostszy i bardziej bez­
pośredni męzczyzna zmierza 
do sedna, i.ie wnikając 
w szczegóły i nie rozumie, 
dlaczego nagle wszystko wv

daje się takie skomplikowa­
ne, am że coś można mu za­
rzucić. Znaczenie drobnych 
rzeczy , które łagodzą brutal­
ność życia odrobiną czuło­
ści i słodyczy, umyka mu 
dużo łatwiej niz kobiecie, 
która natychmiast spostrze­
ga, jak Maryja w Karne, po ■ 
trzeby i cierpienia innych

I rzeczywiście martwi się 
rzeczami, które w ogolę jej 
nie dotyczą, dlatego, że 
w spolklopoi ze się z tymi, 
których kocha. Centra swo­
ich zainteresowań nosi 
w sercu, w samym środku 
siebie, przeciwnie do męż­
czyzny, ktorego pociąga za 
wsze cos znajdującego się 
poza nim. Są to właściwie 
dwa rożne egoizmy - ko­
biecy, wszystko odnoszący 
do siebie, i męski, zajęty 
swymi dziełami - które się 
spotykają Uzdrowić zarów­
no jeden, jak i drugi moż­
na przez bezinteresowny dar 
z siebie dla szczęścia tego 
drugiego.

W chwili próby kobieta 
i mężczyzna wcale me re­
agują tak samo. Mężczyzna, 
który realizuje się na ze 
wnątrz. ma większe możli­
wości zdystansowania się do 
siebie i poniesienia swego 
cierpienia. Łatwiej mu zapo­
mnieć, gdy bez reszty odda 
się swej pracy lub twórczo­
ści. Najpiękniejsze dzieła ar­
tystów rodzą się na lome naj­
straszniejszych cierpień.

W przypadku kobiety 
spełnienie dokonuje się w jej 
własnym wnętrzu, gdy zo­
stanie wewnętrznie zranio­
na, jest zdruzgotana i jest 
jej o v lele trudniej nabrać 
dystansu do własnego cier­
pienia. Nagle pozbawiona 
zostaje czegoś najbardziej 
istotnego. Toczona walka 
wyczerpuje całą jej energię, 
czasami do tego stopnia, że 
nie stawia czoła śmierci Jest

Zajęcie: Jozef Wolny 

wyczerpana i najmniejsza 
rzecz wymaga od niej znacz­
nego wysiłku

Napisano- .„Uratowana 
zostanie dzięki macierzyń­
stwu”.

Albowiem macierzyń­
stwo fizyczne bądź ducho 
we to jedyna rzecz, która jest 
w stanie wydobyć ją na ze­
wnątrz, spowodować, że za­
pomni o sobie, by myśleć 
juz tylko o tych, których jej 
pou lerzonc Widziałam, jak 
kobiety złamane i komplet­
nie spustoszone wewnętrz­
nie przez pewne sytuacje, 
znajdowały silę, by trwać 
i dalej oddawać się swoim 
dzieciom.

JO CROISSANT

Fragmenty książki „KO­
BIETA. KAPŁAŃSTWO 
SERCA’, Wyd „W dn slze”, 
Poznań 1998.

* Gertrude Von le Fort 
Ł4 FEMME ÉTERNELLE 
Foi Vivante, Cerf 1952.

Znowu list z Podhala, pi­
sany tym razem przez mał­
żonkę

Jesteśmy już niemłodzi 
i możemy popatrzeć za sie­
bie, jak to życie przeżyli­
śmy. Oboje z mężem po­
chodzimy ze wsi oddalo­
nych od siebie spory szmat 
drogi. Przypadkowo spo­
tkaliśmy się. On miał wte­
dy 33 lata, ja — 29. Praw 
de mówiąc, nie znaliśmy 
się wcale, ale szybko do­
szło do małżeństwa Nie od 
razu zamieszkałam z mę­
żem Koniecznie chcial.by- 
śrny się budowali u niego. 
Tak się też stało Moi ro­
dzice upili materiały do 
budowy. Jato z moimi 
braćmi budowali nam do­
mek. Tymczasem z córecz­
ką zamieszkałam u rodzi­
ców męża h malej chałup­
ce, gdzie byli też jego trzej 
dorośli bracia. Ciasnota, 
bieda i kłótnie Buntowali 
mojego męża, żeby nie ro­
bił przy budowie, bo moi 
powinni mu dac kłuć ze do 
gotowego domu W tym 
czasie urodziłam drugą 
córkę. Zdawało się, że 
Z głodu umrę z tymi d; te- 
cmi.

Nareszcie przenieśliśmy 
się do swojego domku. 
Brakowało mebli, opalu, 
chociaż zima się zbliżała. 
Moja mama przywiozła, co 
się dało. Pocieszała i mó­
wiła: — Nie odzywaj się, 
nie kłóć, to wszystko mi­
nie i będzie dobrze. Jak ci 
dokuczają, to módl się.

Moja mama dobra by­
ła, pracowita, zaradna, 
a jej rady dobre i potrzeb­
ne. Przydała mi się cier­
pliwość i modlitwa. Mąż 
mnie nie bronił, pd z ko­
legami i do pracy iść nie 
chciat. Zaczęłam sama 
pracować chałupniczo. 
Robiło się ze skóry rożne 
portfele, paski, poi trnonet- 
ki. Było to pracochłonne. 

zarobek niewielki, ale 
w domu

Mąż, niechętnie z po­
czątku, zaczął jednak po­
magać. Dzieci bawiły się 
wokot nas, wesołe, ładne. 
Zaczęło być w domu przy­
jemnie i powoli przestał 
z kolegami chodzić i popi­
jać. Ubierałam ładnie 
dziewczynki i szhsmy ra 
zem do kościoła. To bar­
dzo podobało się mężowi, 
a dziewczynki bety szczę­
śliwe, że idą z tata. Lubił 
je bardzo, nigdy nie ude­
rzył. robiły przy nim, co 
chcialy.f...) Zaczęły się 
szczęśliwe dni w naszei ro­
dzinie. Przybyły jeszcze 
dwie dziewczynki - było 
gwarnie i wesoło.

Teściowa została sama 
bo teść zmarl, a synowie 
pożenili się i wyjechali. 
Pewnego razu przyszła 
i poprosiła że cncialaby 
bvć z nami: Wiem, że by­
łam ala ciebie niemua, ale 
nie gniewaj się. - Ja prze­
cież dawno się na was nie 
gniewam, zostańcie z na­
mi - mówię jej.

Mieszkała jeszcze w 
swoim małym domku, ale 
to blisko, i była pod naszą 
opieka Dzieci z nią noco­
wały na zmianę. Bardzo ją 
lubiły. Opowiadała im baj­
ki, różne zdarzenia z daw­
nych lat, piekła plac uszki, 
za którymi przepadały. 
Sprzątały jej izdebkę, za­
miatały. Mnie też polubi­
ła. Załatwiłam jej rentę. 
Dobrze jej było z nami

l ata biegły Córki cho­
dziły do szkoły, uczyły się 
h spaniale. Szły po kolei do 
szkół średnich i na studia 
— gdzie chcialy Dwie są 
po studiach, uczą w szko­
le, jedna została pielę­
gniarką, jedna po maturze 
wyszła za mąż. Zawody 
i paitnerow wybierały sa­
me Mają dobrych mężów, 
a my dobrych zięciów, 
wszyscy wie rżący, i sied­
mioro wspaniałych wnu­
ków. (...)

My zaś oboje, chociaż 
rożnie bywało między na­
nu, nieraz bardzo ciężko, 
jesteśmy szczęśliwi, że nie 
zmarnowaliśmy życia i mo­
żemy byc jeszcze razem, za 
co chwata Bogu Najwyż­
szemu i Matce Jego Naj­
świętszej.

Zofia

D. >ękuję Pani Zofii 
pięknie za list i życzę tych 
zczęsliwych kit jak naj­

więcej.
Przypominam, że nasz 

łonkurs został zamknięty 
z koncern stycznia. Niektó­
re z ponad 80 listów bę 
dziemy jeszcze drukować, 
a przed W relkanocą ogło­
simy listę nagrodzonych.

MARTA

Boże, dzifk ujemy Ci za szczęśliwe dni 
naszego małżeństwa.

Poranki, gdy budzimy się zadowoleni 
Z siebie nawzajem, 

z naszej pracy, naszego domu i z siebie 
samych.

Dziękujemy Ci za czas, gdy rozmawiamy 
ze sobą, i za czas, gdy rozumiemy się bez 

słow, a nawet gestów.
Dziękujemy Ci za nasze domowe zacisze. 
"La nasz czas wolności. Ła wzajemne 

zaufanie.(...) 
Dziękujemy Ci, Boże, ze pomimo burz 

w naszym małże stwie 
osiągnęliśmy ten wymarzony brzeg.

MARJORIE HOLMES

z książki , Darem jest małżeństwo”, 
wyd Edycja Świętego Pawła
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Materiały synodalne

Duch Święty Duchem nadziei

I. Nauka objiwiona
1. Cnotę nadziei otrzymu­

jemy na chrzcie świętym. 
Dzięki tej lasce opieramy się 
„me na własnych siła  h. ale 
na pomocy... Ducha Święte­
go’ (Katechizm, 1817) 
„Trzymamy się niewzrusze­
nie nadziei, którą wyznaje- 
my, bo godny zaufania jest 
Ten, który dał obietnicę” 
(Hbr 10,23). Bog wylał na 
nas Ducha Świętego, abysmy 
„stali się w nadziei dziedzi­
cami życia wiecznego” 
(Tt3,6-7).

*

2. Wzorem nadziei w Sta­
rym Testamencie jest Abra 
ham. który uwierzył w Boże 
obietnice i został oczyszczo­
ny przez próbę ofiary z Iza­
aka „On to wbrew nadziei 
uwierzył nadziei, ze stanie 
się ojcem wielu narodów” 
(Rz4.18).

3. Duch Święty pomaga 
uczniom Chrystusa wytrwać 
„do końca” (por. Ml 10,22). 
Św Paweł wzywa: „Weselcie 
się nadzieją W ucisku bądź­
cie cierpliwi” (Rz 12,12). Na­
dzieja „zawieść nie może” 
(Rz5,5)

4. Duch Święty ukierun 
kowuje ludzką nadzieję na 
królestwo Boże, chroni przed 
zwątpieniem, podtrzymuje w 
opuszczeniu ipor Kate­
chizm, 1818).

5. Fundamentem naszej 
nadziei jest Kizyż i Zmar­
twychwstanie Chrystusa Św. 
Piotr pisze. „Przez Niego 
wyście uwierzyli w Boga, 
który wzbudził Go z mar­
twych i udzielił Mu chwały, 
tak że wiara wasza i nadzieja 
są skierowane ku Bogu” 
(ÍP 1,21).

6 Nadzieja chrześcijańska 
będzie wypełniona w wiecz­
ności, ale już teraz zaczęło 
się :ycie wieczne (por 
J 3,36) i zmartwychwstanie 
(por Kol 2,12). Jezus, Sę-

zia Pan Wszechświata, da­
je swego Ducha jako zadatek 
przyszłego wypełnienia (por 
Kol 1,15-20). Jezus jest bli­
sko, przychodzi, należy Go 
czujnie oczekiwać ( por. 
1 Tes 5.4).

7 Tajemnicę cierpienia 
rozjaśniają słowa Apostoła 
Narodów „Sądzę bowiem, 
że cierpień teraźniejszych 
nie można stawiać na równi 
z chwałą, która ma się w nas 
objawić” (R 8,18).

8. Duch Święty, działają­
cy w Kościele, działający we 
wnętrzu człowieka, przygo­
towuje ostateczne objaw ie- 

me królestwa Bożego w Je­
zusie Chrystusie. „A Duch 
i Oblubienica mówią: 
»Przyjdź«. A kto słyszy, 
niech powie: "Przyjdz«. 
I kto odczuwa pragnienie, 
niech przyjdzie, kto chce, 
niech wody życia darmo za­
czerpnie:” ■ Ap 22,17)

9 Życie Duchem Świę­
tym, Duchem nadziei, wyra­
ża Psalmista- „Powierz Panu 
swoją drogę, zaufaj Mu, 
a On sam będzie działał' 
(Ps 37,5).

II. Opis sytuacji
1. N adzieja jest mocą jed 

nostek i społeczności ludz­
kich Daje siłę do pracy, na­
uki, wyrzeczeń, wytrwałości 
w przeciwnościach. Cała hi­
storia ludzkości jest historią 
nadziei, wciąż na nowo od 
krywanej i realizowanej, ale 
także historią zwątpień, re­
zygnacji i rozpaczy.

Człowiek, zraniony 
grzechem pierworodnym i 
własnymi gizechami, osła­
biony przez zły przykład oto­
czeni?. wciąż ulega pokusie, 
by całą nadzieję pokładać w 
rzeczach doczesnych: w do­
brach materialnych, w sile 
militarnej, w zdolnościach, 
w postępie cywilizacyjnym, 
w sile grupy: partii, narodu. 
Wciąż też człowiek doświad 
cza rozczarowania skutkami 
takiej postawy.

3 W ostatnich wiekach 
nadzieje Polakow byty pod­
dawane wielkim próbom 
Okres zaborow, upadek po­
wstań, czas okupacji, lata to­
talitaryzmu komunistyczne­
go - to wielkie próby naro 
duwych nadziei. Szczegól­
nym miejscem, w którym 
wielu ludzi traciło nadzieję, 
były obozy koncentracyjne 
i gułagi. Ci, którzy nie utra­
cili nadziei, mieli siłę we­
wnętrzną, by trwać i innych 
podtrzymywać na duchu.

4. Większość ludzi reali­
zuje swoje nadzieje, plany 
i marzenia w życiu małżeń­
skim i rodzinnym Ale to 
właśnie rodzina przy nosi wie­
le rozczarowań: wspolmal 
żonkiem. własnymi dziećmi 
W chwilach kryzysu niektó­
rzy wątpią, czy uda się ura­
tować rodzinę. Brak nadziei 
jest jedna z pizyczyn mało- 
dzietności. Bezdzietne mał­
żeństwa z trudem odnajdują 
sens swego życia. Rodzice 
dzieci nieuleczalnie cho­
rych, niepełnosprawnych, 
swoje nadzieje odnajdują w 
Bogu.

5. Próbą nadziei jest sytu­
acja, kiedy człowiek do­
świadcza niesprawiedliwo­
ści W historii wielu ludzi 
cierpiało i cierpi za swe 
przekonania Wciąż człowiek 
doświadcza tego, ze zło jest 
bezkarne, a niemało jest ta­
kich którzy nieuczciwie 
zdobywają fortuny.

6. Ludzkiemu życiu często 
towarzyszy choroba. Są 
wśród nas chorujący przez 
długie lata. Choroba, szcze­

gólnie nieuleczalna, jest za­
wsze próbą nadziei. Do­
świadczenie choroby, prze­
mijania i śmierci - to zawsze 
pytanie o cel i sens życia, 
o naszą ostateczną nadzieję.

7. Skłonność do pesymi­
zmu, załamania, depresje 
mogą mieć podłoże chorobo­
we. Jest to wielkie cierpienie 
dla chorego i jego bliskich. 
Wiara w Bożą Opatrzność 
pomaga przeżywać każdy 
krzyż.

8. Serce człowieka dozna- 
je przygnębienia, a nawet po­
pada w rozpacz, wskutek 
grzechu. Osłabiona wiara 
w Boże miłosierdzie, do­
świadczenie bezradności wo­
bec nałogu, własnego czy 
bliskich osob - to znaki., 
a zarazem przyczyny osła­
bienia nadziei.

9. Historia chrześcijań­
stwa jest nieustannym świa­
dectwem o nadziei, którą 
chrześcijanie pokładają w 
Bogu. Nie tylko męczenni­
cy, nie tylko ludzie, którzy 
poszli za głosem powołania 
do służby Bożej, ale tak 
wielu chrześcijan różnych 
stanów dawało i daje do­
wód tego, że ich nadzieja - 
sięgająca w wieczność - 
jest zakotwiczona w Chry­
stusie,

10. Jak uzupełnić ten ob­
raz? Jakie są nasze osobiste 
doświadczenia?

III. Zaciania 
apostolskie
1 Cnota nadziei jest da­

rem Bożym. Uczniowie 
Chrystusa winni odnawiać 
w sobie łaskę nadziei, dzię­
kując i modląc się. by Duch 
Święty napełniał ich serca tę­
sknotą za Bogiem

2. „Niebi i ziemia przemi­
ną, ale słowa moje nie prze­
miną” (Mk 13,31) Nadzieja 
wyraża się w zaufaniu Bożej 
mądrości i Bożej mocy. Oj­
ciec Św.ęty na początku pon­
tyfikatu wzywał, by nie lękać 
się otworzyć drzwi dla Chry­
stusa. W Zakopanem wska­
zał krzyż jako źródło: 
„W gorę serca (6 VI 1997).

3. Współczesny świat kusi 
człoweka, by pokładał całą 
nadzieję w doczesności, 
a nawet w ty m, co grzeszne 
Często podważa się zaufanie 
do Kościoła. Potrzebne jest 
wciąż odnawianie wiary w 
obecność Chrystusa w życiu 
Kościoła i każdego z nas.

4. Przykładem nadziei 
i Orędowniczką, Matką Nie­
ustającej Pomocy, jest Mary­
ja. „Pizyjęłu w swoją macie­
rzyńską op.eke Jana i przyję­
ła każdego człowieka. 
Zwracajcie się z ufnością do 
Mary i - Ucieczki grzeszni­
ków. aby broniła przed nie­
wolą szatana” (Jan Paweł II, 
Zakopane, 7 VI 97).

5. „Fundamentalna posta 
wa nadziei z jednej strony 
nie pozwala chrześcijanino­
wi stracić z oczu ostateczne 
go celu, który nadaje sens 

i wartość całej jego egzy­
stencji, z drugiej zaś dostar­
cza mu trwałych i głębokich 
uzasadnień dl i codziennego 
wysiłku przekształcania rze­
czywistości zgodnie z Bo­
żym zamysłem ’ (Jan Pa­
weł II. Tertio millennio ad- 
veniente, 46;.

6. Do chrześcijańskiej na­
dziei trzeba wychowywać od 
najmłodszych lat Dzieci 
winny w rodzinie doświad­
czyć tego, że najważniejszy 
jest Bog, wierność EwangeLi 
i zaufanie Zbawicielowi w 
duchu wezwania: „Jezu, 
ufam Tobie”. Nie wychowa 
do nadziei atmosfera wyraża­
jąca się w stwierdzeniach: 
„Najważniejszy jest pie­
niądz znajomości”.

7. Pośród nas jest wielu 
ludzi, którzy są przygnębie­
ni, zniechęceni, załamani. 
Ale są też tacy, którzy całą 
nadzieję pokładają w rze­
czach tego świata. Smutnych 
i pozbawionych nadziei po­
cieszajmy, podnośmy na du­
chu, nieśmy konkretną po­
moc, otaczajmy modlitwą. 
Tych, którzy swe nadzieje 

pokładają w doczesności, 
upominaimy.

8. „W nadziei bowiem już 
jesteśmy zbawieni" (Rz 8 24). 
Ojciec Święty w liście apo­
stolskim „Tertio millennio 
adveniente” pisze, ze „chrze­
ścijanie mają się przygoto­
wać do Wielkiego Jubile­
uszu.. odnawiając swą na­
dzieję na ostateczne nadej­
ście królestwa Bożego, przy­
gotowując je dzień po dniu 
we własnym wnętrzu, 
w chrześcijańskiej wspólno­
cie... w środowisku społecz­
nym” (TMA. 46)

9 Jakie postanowienie po- 
dejmę po rozważeniu tematu 
„nadzieja”? Jakie działania 
podejmie nasza wspólnota7

BP JAN S7.KODOŃ

Literatura?
Katechizm Kościoła Kato­

lickiego, 1817-1821
Jan Paweł II, encyklika 

o Duchu Świętym Dommum 
et Vivificantem. 39 41

Jan Paweł II, list 
apostolski Tertio millennio 
adveniente, 46.

Papieska intencja 
misyjna - marzec 1998
Aby świadectwo męczenników XX wie­

ku napełniło młodych odwagą wiary i rado­
ścią dzielenia się nią w całym swiecie.

, W naszym stuleciu wrócili męczennicy. A są to często 
męczennicy nieznani, jak gdyby »nieznani zoh nerze« wiel­
kiej sprawy Bożej (...) ich św ladectwa nr*  powinny zostać 
zapomniane w Kościele" (Tertio millennio adveniente, 37). 
Papu :z Jan Paweł II, szczególny świadek męczeństwa iudz i 
w dwóch nieludzkich systemach totalitarnych naszego stu­
lecia, przyponuna młodym bohaterskie przykłady i wzywa 
ich Jo odwagi wiary. Uczynił to w ubiegłym roku w Pozná­
nu1 „Liczę na was Na wasz młodzieńczy zapał i oddanie 
Chrystusowi”.

Człowiek młody bezkompromisowo oddaje wszystko, 
cały swój entuzjazm i siłę życia wartościom, któtymi się za 
chwyci i które pokocha. Naturalny i bezkompiomi ;< iwy dy­
namizm życia zostaje spotęgowany mocą Ducha Świętego. 
Póki człowiek jest zd ilny być wi mym wartościom az do 
męczeństwa, jest młody, choćby miał sędziwe lata

W rozmowie z młodzi :żą w Poznaniu Papież odwołał Ję 
do obrazu z Ewangelii. Jezus w nocy kroczy po jeziorze i do 
przerażonych uczniów mów i „Odwaei, Ja jestem, nie bój 
cie się!” (Mt 14J27). Wówczas Piotr rzuca ,ię do wody, aby 
przyjść do Jezusa. Gdy w pewnvm momencie zwątpił, prze­
raził się i zaczął tonąc, wtedy zawołał: „Panie, ratuj innie!”.

Be ^kompromisowy entuzjazm młodości txitrzebuje bez 
granicznego zaufania Panu i modlitwy. O modlitwę za mło­
dych prosi Papi :ż w tym mie jącu. T.zeba iść w św lat. za 
nurzyć się w jego fale, ale nie można w nim utonąć. Misjo­
narze idą aż po krańce św iata dla Chrystusa. Każdego roku 
kilkudziesięciu z nich oddaje nawet życie. W niektórych 
Kościołach lokalnych, szczególnie we Włoszech. 24 marca 
obchodzony jest jako dzień postu i modlitwy za misjonarzy 
męczenników.

, Kto Straci swe życe z mego powodu, znajdzie je” 
iMt 10,39) - takie je4 prawo Ewangelii i znak młodo.,ci 
Kościoła, którą wciąż go obdarza Duch Święty

KS ANTONI KMIECIK
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Kultura

Nowości

Na rynku wideo
Druga szansa. Liczne trans­

misje meczów koszykówki 
w programach telewizyjnych 
stacji publicznych i komercyj­
nych wskazują, że popularność 
tej dyscypliny sportu także 
w Polsce osiągnęła wielkie 
rozmiary. Sądzie więc można, 
że rów nież film Eriqa la Salle 
„Druga szansa” (Rebound) o 
niedoszłym mistrzu koszyków­
ki Earlu Manigault noszącym 
pizydomek „Kozica”, znajdzie 
wielu entuzjastów. To drama­
tyczna. a czasem w ręcz przej­
mująca opowieść o próbie wyj­
ścia chłopca z murzyńskiego 
Harlemu oraz jego zmaganiach 
z własna słabością oraz sile
^portowej pasji. Earl „Kozica” wyróżnia! się znakomitą skoczno- 
ścią; pojawiła się przed nim szansa gry w zaw odowych druży­
nach. Niestety, narkotyki spowodowały, że nigdy nie udało mu 
się zagrać w NBA. „Kozica”stoczył się do świata narkomanów, 
trafił do więzienia, gdzie nastąpiło jego odrodzenie Powrócił na 
boiska, lecz zdrowie nie pozwoliło mu na kontynuowanie za­
wodniczej kariery. Organizował turnieje dla młodzieży, której 
chcial pomóc w wyjściu z narkomanii. Niestety, bardzo wiele 
wulgaryzmów powoduje, że film można polecić tylko widzom 
pełnoletnim.

Rei. Eriq la Salle; wvk.: James Eurl Jones, Don Cheadle, 
Loretta De\ ine; USA 1996

Na rynku 
audio
„Papież kochany, ale nie 

słuchany” - mówią o Janie 
Pawle II współcześni polscy 
teologowie. Jedno jest pewne 
— poznawać powinniśmy 
przedi wszystkim nauczanie 
Ojca Świętego i jego wypo­
wiedzi „ex cathedra”^ prezen­
towaliśmy niedawno kasetę, 
na której dominikanin o Ma­
ciej Zięba oprowadzał nas po 
fascynującym swiecie papie 
skich encyklik) Dziś prezen­
tujemy jednak stronę mniej 
oficjalną, intymniejszą, bar 
dziej osobistą i - nie ukry­
wajmy - często zapomnianą

„Płoń...” to tytuł kasety, na której zespół Trio Pro Deo 
i Przyjaciele wykonuje poezje Kanila Wojtyły. Śpiewające 
trio tworzą Anna Tokarska, Radek Molenda i Jędrek Wingra- 
lek (ten ostatni skomponował muzykę do wszystkich wierszy).

Program, który wydało Ogólnopolskie Stowarzyszenie 
Rozgłośni Katolickich „VOX” w Warszawie zdumiewa nie­
zwykle szerokim ms’rumentarium. Utworom towarzyszą par­
tie gitar, wiolonczeli, saksofonów, skrzypiec, fortepianu, fle­
tu. klarnetu i perkusji.

W księgarni
Nakładem Edycji Świętego 

Pawła w serii „Duchowość 
i Modlitwa’ ukazała się książ­
ka ks. Tadeusza Zasępy pt. 
„Przed wielkanocnym po­
rankiem”. poświęcona tajem 
nicy paschalnej, czyli prze 
iciu ze srnierci do życia. Tę 
właśnie tajemnicę przeżywa­
my w czasie Wielkiego Postu 
i święcimy podczas Wielka­
nocy. Kazdy dzień opisany 
w książce może stanów ić źró­
dło osobistych refleksji Moż­
na ją także wykorzystywać do 
rozwazan grupowych we 
wspólnocie Mozę służyć jako 
codzienne przygotowanie do
liturgii słowa lub następującej po mej medytacji Mozę stać się 
pomocą dla głoszącego homilie. Wielki Post jest Czasem. .Je­
żeli każdego dnia - pisze we wstępie autor - znajdziemy parę 
chwil, aby w spokoju rozważać Słowo, które mówi do nas Bóg 
w tym czasie łaski, przygotujemy glebę naszego serca na życie 
przemienione, będące dziełem Boga w nas”.

DANUTA MASTALSKA CZESŁAW MIROSŁAW 
SZCZEPANIAK

Staroroczne 
zamyślenie 
(pamięci
ks. inf. Stanisława Wacha)

Od świtu po zmierzch
CZAS

Z nocy na dzień
CZAS

Z sekundy na sekundę 
CZÄS

Stąd dotąd
CZAS

Czy godzina
0.00 

to tak że 
CZAS

Ballada dla
Anioła Stróża
Aniele Boży Stróżu Mój 
Skruszonym podaj dłoń 
Umacniaj tych co się podnoszą 
Nawróconym daj okruch światła 
Który drzemie w Twych włosac h 
Niedowiarkom podziel ziarnko gorczycy 
A cierpiących niech obejmą Twe skrzydła 
Niech ulga zamieszka z chorymi 
Których coraz więcej na święcie

Aniele Boży Stróżu Moj 
Świadku konsekracji chleba i wina 
Stoisz z mieczem jak tęcza

Wciąż nieuchwytny

Bibl'o
Biblio- rzeko, 
nad którą 
śpiewam pieśni 
mojego wygnania. 
W7 której chłodzę 
obolali stopy 
w wędrówce życia. 
Która 
oczyszczasz mnie 
z trądu. 
Z której, 
jak ze źrodła, 
czerpię wciąż 
świeżą wodę 
i nigdy mi 
nie zabraknie. 
Biblio, rzeko,

CZAS 

na jego krawędzi' 
tu i teraz 
czy już za ch wilę... 
wczoraj, 
dziś 
czy jutro... 
Wciąż bliżej 
czy dalej, 
od początku 
czy od końca życia... 
od życia po snuerć 
czy od śmierci po Życie... 
od śmierci życia 
po Zycie w wieczności

Czas... 
to ten, 

który umiera...
- tu on umiera.

ktoi a przepływasz 
przez wieki 
żywym strumieniem 
i orzeźwiasz 
kolejne pokoleń, a. 
Biblio, rzeko, 
ty koisz 
znękane serce 
i 
życie.
U twojego brzegu 
karmię się 
słowem 
i światłem.
Biblio, rzeko, 
to rozdzierasz 
wezbraną jalą, 
to łagodną 
uciszasz-..
Biblio, 
kotwico, 
nadziejo 
i 
Tajemnico, 
kturą 
tulę do serca...

Rys J Mictak

Ballada o forach
Z góry Mojżesz zniósł Dekalog
Dwie kamienne tablice sumienia
Na szczycie góry był kuszony Jezus 
Kazanie wygłosił w cieniu góry 
Chodził w góry żeby usłyszeć Boga Ojca

Jedni giną Drudzy idą 
po Jadach tych co zostalt 
Zasypani ciężkim śniegiem 
Objęci mrozem co rani 
Pod gradem lawiny 
Z pękniętą liną w dłoni

Wielkie górskie szczyty 
to białe cmentarze 
Z odciskami łez 
Jak przestroga ze 
Po górach się chodzi 
Gor sie nie zdobywa 
Góra jest zawsze górą
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Kultura

Czas 
trudnych wyborów
W galerii „Opus” przy pl. 

Kościuszki, jednej z najbar 
dziej prestiżowych i opinio­
twórczych we Wrocławiu, 21 
stycznia odbył się wernisaż 
prac prof. STANISŁAWA 
Rodzińskiego, rektora 
i wykładowcy ki akowskie) 
Akademii Sztuk Pięknych. 
Artysta, jak większość mala­
rzy , nie lubi mówić o swojej 
twórczości, ale przez wzgląd 
na bliskie i wieloletnie 
związki z „Gościem Nie­
dzielnym” zgodził się na roz­
mowę.

- Krytycy w licznych 
opracowaniach zwracają 
uwagę na pojawiające się 
bardzo często w Pana obra­
zach „znaki sakralne”. 
I rzeczywiście, także na tej 
wystawie prezentuje Pan 
obrazy z cyklu „Moje moty­
wy - Maria Magdalena” 
czy też wstrząsający obraz 
„Trzy krzyże”. Skąd ten 
wla ,nie rouzaj wrażliwości9

Przede wszystkim 
chciałbym powiedzieć, że 
maluję po to, bym nie musiał 
mówić, opowiadać o swoich 
obrazach. Ale to taka, nieco 
anegdotyczna, dygresja. Bez 
wątpienia jednak tematami, 
które jeszcze podczas stu 
diów i potem, przez cały czas 
„dorosłego” artystycznie ży­
cia. bai Jzo mnie pasjonowa­
ły, były właśnie motywy reli­
gijne Moim zdaniem, malar­
stwo religijne jest wynikiem 
przeżycia - doświadczenia 
wiary Jest to swoiste prywat­
ne wyznanie religijne artysty. 
Myślę, ze bardzo łatwo moż­

na dostrzec, wychwycić w te­
go rodzaju twórczości wszel­
ki fal z i udawanie. Element 
sacrum może być równie do 
brze zobrazowany w martwej 
naturze, co w pejzażu, bo 
Bóg jest we wszystkim Dla­
tego, odpowiadając już bez­
pośrednio na Pana pytanie są­
dzę. ze jeżeli krytycy i wi­
dzowie dostrzegają w moich 
obrazach ten element, to jest 
on wynikiem zarówno moich 
świadomych zamierzeń, jak 
i tego wewnętrznego zanu­
rzenia w wierze.

- Niektórzy mówią o 
Pańskim malarstwie, że 
jest „smutne”, przepełnione 
dramatyzmem.

- Proszę Pana, jeżeli Chry­
stus na krzyżu wołał „Boże, 
moj Boże, czemuś mnie opu­
ścił”, to widać ogólnie nie 
było najlepiej Dziś chyba tez 
nie jest

- Równie częstym ele­
mentem pojawiającym się 
w Pańskich obrazach jest 
dom, i to zarówno jako do 
minanta znaczeniowa jak 
i znak uzupełniający. Czy to 
przypadek, czy też swoisty 
element artystycznego pro­
gramu?

- To bardzi > ciekawe spo­
strzeżenie, które często umy­
ka krytykom N.e jest to, jak 
myślą niektórzy, tęsknota za 
czasem dzieciństwa, za do­
mem rodzinnym. Jako uro 
dzony krakowianin sięgał­
bym raczej do motywu mia­
sta, kamienic, a nie do domu 
w pejzażu. Pojawienie się te­
go elementu wiąże się

Stanislaw Rodziński - „Magdalena”, 1997, 
pastela na kartonie

z przeżyciem, jakiego do­
świadczyłem kiedyś jeszcze 
podczas moich studiów na 
Akademii Jechałem wieczo­
rem autobusem i nagle spo 
strzegłem, że światła pojaz 
du wyławiają z mroku po­
szczególne domy i jakby za­
glądają do wnętrz, w których 
toczy się normalne, codzien­
ne życie. Jest więc w tych 
domach na moich obrazach 

pewien kod artystyczny po­
kazujący owo „żagli anie” 
do wnętrza człowieka, zda­
rzenia, życia.

- I jakie jest wnętrze 
współczesnego człowieka? 
Jakie jest wnętrze artysty - 
mistrza i jego studentów, bo 
godzi się przypomnieć, że 
jest Pan długoletnim wykła 
dowcą krakowskiej Akade­
mii?

- Człowiek współczesny 
jest, moim zdaniem, bardzo 
dramatycznie osaczony. Jest 
mu o wiele trudniej wybierać 
niż w czasach, które na 
szczęście minęły. Ja miałem 
ten luksus, że dokonywałem 
wyoorów zasadniczy 'h w sy­
tuacji dość wyraźnych różnic. 
Dlatego dziś ni< muszę 
ukradkiem chodzić pod ścia­
nami bądź wybaczać sob.e, 
że zrobiłem to czy owo. Sy 
tuacja była klarowna - na coś 
się godzę, a czegoś, nawet za 
cenę nieosiągnięcia wyżyn, 
me zrobię, z pewnych zasad 
nie zrezygnuję, szczególnie 
w sferze publicznej, moral 
nej Dzisiaj ludzie już nie 
muszą kryć się ze swoimi po­
glądami, pojawiła się za to 
nowa groźba sprzedawania 
się nie za zaszczyty, stypen­
dia czy synekury, ale po pro­
stu za pieniądze. Przypomi­
nam sobie spotkanie, jakie 
mieliśmy z Ojcem Świętym 
w Watykanie w związku 
ze 175-leciem naszej Akade 
mii. Papież powiedział wte­
dy, że artysta stoi obecnie 
wobec totalitaryzmów równin 
groźnych jak kiedyś i wybo­
rów musi dokonywać równie 
diamatycznych jak dawniej. 
Słowa Ojca Świętego to nie 
jest jakaś histeryczna inter 
prctacja spiskowej teom 
dziejów, ale głęboko przemy­
ślany ogląd sytuacji, w jakiej 
znajduje się współczesny 
człowiek. Mam nadzieję, że 
sprostamy wyzwaniom, przed 
jakimi stoi nasz świat i doko­
nywać będziemy właściwych 
wyborów

- ■ Dziękuję za rozmowę.

KRZYSZTOF 
M BORKOWSKI

Z Nowej Huty do Kanady
Zapiski reżysera
To fascynujące, jak jeden krótki film mógł zdziałać tak 

wiele . Co prawda, zrealizowałem wiele różnych filmów, 
żaden jednak nie wywołał tak wielu reperkusji.

A wszystko zaczęło się, 
kiedy po raz pierwszy przyje­
chałem do Nowej nuty Do 
wiedziałem się wtedy, co 
zdarzyło się 27 kwietnia 
1960 roku przy zbiegu ulic 
Marksa i Majakowskiego. 
Ludzie opowiadali o tym 
z dumą, choc ściszonym gło­
sem Dla władz była to wsty­
dliwa sprawa. Wszak Nowa 
Huta miała być miastem so­
cjalistycznym, bez kościoła 
i bez 3oga. Odwilż politycz­
na po dojściu Władysława 
Gomułki do władzy spowo­
dowała chwilowe zmiany. 
Wtedy właściwie, w wyniku 
milných starań, mieszkińcy 
Nowej Huty uzyskali zgodę 
na budowę świątyni W 1957 
roku z parafii w Baeńezycach 
przeniesiono podczas uroczy­
stej procesji drewniany 
krzyż, który ustawiono 
w miejscu budowy, w pobli­
żu ulic Marksa i Majakow­
skiego Komitet Budowy Ko­
ścioła gromadził potizebne 

pieniądze, zaczęto kuj3ować 
mateuały budowlane, rozpo 
częły się prace przy wyko 
Çach pod fundamenty.

/krotce zgoda władz okaza 
la się bez pokrycia. Decyzję 
cofnięto Ludziom zabrano 
składkowe pieniądze i rano 
27 kwietnia 1960 roku na 
placu budowy pojawili się 
wynajęci robotnicy, którzy 
zaczę li wykopywać krzyż. 
Spowodowało to protest ko­
biet z okolicznych domow. 
Na placu zaczęli gromadzie 
się ludzie broniący krzyża. 
Doszło do zamieszek, które 
trwały do późnych godzin 
nocnych Milicja zmobilizo­
wała nadzwyczajne środki, 
ogłosiła niemal w całym kra 
ju alarm dla swoich jedno­
stek, w tym ZOMO

Do ludzi strzelano ostrymi 
nabojami. Są przypuszczenia, 
że byli zabici. Wielu miesz­
kańców Nowej Huty zostało 
poturbowanych, wielu było 
rannych. Spalone zostały mi- 

Jerzy Ridan 
na tle zawsze 
malowniczej 
Niagary

Zdjęcie: 
Anna Rogala

licyjne środki transportu, 
zniszczona została Dzielnico 
wa Rada Narodowa.

Dać dowtd prawdzie
O wydarzeniach tych, 

wspólnie ze znanym mala­
rzem i opozycjonistą, Ada 
mem Macedońskim, napisa­
łem scenariusz filmowy. 
Przez wiele lat pomysł reali­
zacji obracał się jedynie 
w sferze marzeń Tłumaczo­
no że nie ma „przyzwolenia 
politycznego” na taką pro 
dukcję. Wreszcie Andrzej Fi

dyk z 1 Programu TVP zde­
cydował się na odwagę i sce­
nariusz podpisał. Przystąpi­
łem do realizacji dokumentu, 
opartego głownie na rela­
cjach świadków wydarzeń 
i wykorzystaniu dużej liczby 
dokumentów ze zbiorów pry 
walnych i policyjnych... Fdm 
nosił tytuł Róg Marksa 
i Obrońców Krzyża”, a jego 
premiera odbyła się w kin e 
„Sfinks” w Nowej Hucie, 
niedaleko miejsca, gdzie 
w 1960 roku toczyły się wal­
ki. Później film zaprezento­

wano na antenie TV P i w te­
lewizji satelitarnej ..Polonia”.

Reperkusje
Walka mieszkańców No­

wej Huty o krzyz doczekała 
się wreszcie publicznego 
przedstawienia. W prasie za­
częły ukazywać się artykuły 
na ten temal Przed Sądem 
Wojewódzkim w Kiakowie 
odbyła się spontaniczna ma­
nifestacja. Ludzie domagali 
się ukarania winnych Skiero­
wano w tej sprawie wniosek

Ciąg dalszy na str 32
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Przeczytaliśmy...

Wiosna Kościoła
Zbigniew Nosowski w „Więzi” (2/472) zadaje w tytule 

swojego artykułu pytanie: „Czy zbliza się wiosna Kościo­
ła?". Pisze m.in.: „Sformułowania »wiosna Kościoła« 
i »wiosna chi ześcijaństwa« pojawiają się w pismach i prze­
mówieniach Jana Pawła II dosyć często, ale w rożnych 
znaczeniach. Po pierwsze. Papież często posługuje się ninn 
w odniesieniu do poszczególnych Kościołów lokalnych, 
odradzających się pu stanie wojny czy prześladowań. 
W tym właśnie sensie mówił o nadchodzącej (bądź kwitną­
cej już; wiośnie Kościoła m.m. w Rosji i Rwandzie. Po 
drugie, równie często »wiosna Kościoła« nazywani sa 
przez Jana Pawła II ludzie młodzi. To w ich wierze i entu­
zjazmie - w naturalny sposob - widzi Papież przyszłość 
Kościoła. Mówi im to zarówno podczas wielkich Świato­
wych Dni Młodzieży jak i w czasie kameralnych spotkań 
w rzymskich parafiach. Po tizecie, początkiem wiosny Ko­
ścioła był dla Papieża ostatni Sobór U kresu d, ugiego ty­
siąclecia Duch Święty dal Kościołowi cudowną wiosnę, 
obdarzając go Soborem Watykańskim II - powiedział 8 
grudnia 1995 roku, w trzydziestą rocznicę zakończenia So 
boru. Ogromne bogactwo treści, a także nowy, nieznany 
przedtem sposób podania ich przez Sobor, są jakby zapo­
wiedzią nowych czasów - przeczytać można w liście apo­
stolskim Tertio millennia adveniente (TMA 20). Po czwar­
te wreszcie - i to wydaje się najbardziej godne głębszej re­
fleksji - »wiosna Kościoła« czy raczej »wiosna chrześci­
jaństwa« to w ustach Jana Pawła II zapowiedz, wspomnia­
nych przed chwilą, »nowych czasów«. Bóg przygotowuje 
nową wiosnę Ewangelii - to tytuł jednego z ostatnich frag 
mentów encykliki »Redemptoris missio« z roku 1990 
Szczególne znaczenie przywiązuje Papież w tym kontek­
ście do jubileuszu roku 2000. W jego przekonaniu Sobor 
lat sześćdziesiątych byt w Bożych planach początkiem 
przygotowania nowej wiosny życia chrześcijańskiego, któ­
ra powinna rozkwitnąć Wielkim Jubileuszu, jeśli tylko 
chrześcijanie będą posłuszni działaniu Ducha Świętego 
(TMA 18). Na czym Jan Paweł II opiera swoje przekona­
nie. ze w wieku XXI chrześcijaństwo tak rozkwitnie, ze aż 
będzie można mówić o wiośnie Ewangelii9 Z pewnością 
decydujące nie są tu przesłanki racjonalne ani socjologicz­
ny ogląd rzeczywistości. Jestem przekonany, że ta papieska 
nadzieja ma swoje korzenie w proroczym i mistycznym - 
o wiele głębszym duchowo od przeciętnego - spojrzeniu na 
otaczający świat. Papież przedstawia profetyczną wizję - 
po to, by zachęcie ludzi oo jej realizacji. Prorok widzi zaś 
rzeczj wistość Zawsze głębiej niż ci, do których się zwraca. 
Na tym polega jego misja, że on dostrzega te horyzonty, 
których inni nie są w stanie zobaczyć. Karol Wojtyła 
z pewnością jest również w najgłębszym tego słowa zna­
czeniu mistykiem - człowiekiem zanurzonym w Tajemni­
cy (żeby się o tym przekonać wystarczy choc raz zobaczyć 
go pogrążonego, zatopionego v ręcz, w modlitwie)".

Żebrak, czyli pan
W lutowym numerze miesięcznika PRESS (2/25) Jó­

zef Herold napisał „śmieszny" tekst. Czytamy m.in.: „Na 
porannym kolegium ogłosiłem konkurs na reportaż o że­
brakach. (...) Za najlepszy materiał wyznaczyłem nagrodę. 
Sugerowałem, żeby sprawdzić, czy istotnie to, co mówią 
o swojej sytuacji i o sobie, jest prawdą, i z jak wielką hoj­
nością przechodniów się spot) kają Najlepszy wydał mi się 
tekst Grzegorza. Opisywał mlodsgo człowieka, który zbie­
ra pieniądze pized marketem Na koniec dziennikarz posta­
nowił porozmawiać z bohaterem swojego reportażu. Kiedy 
rozmowa przeciągała się, żebrak wyjął z kieszeni komórkę 
i zamówił taksówkę. Za pięć minut pizyjechała i opiekun 
siedmioosobowej rodziny szy bko się nią oddalił.

Grzegorz zatrzymał przejeżdżające taxi i pognał za że­
brakiem. (...)

- Jak możesz tak oszukiwać?
- Nie oszukuję, naprawdę utrzymuję rodznię.
- Nie mów, że komórka i taksówka to atrybuty żebraka.
-W tej branży jest coraz większa konkurencja. Żeby 

utrzymać taką rodzinę, trzeba mieć pomysł i być operatyw­
nym. (...)

- Ile dziennie wyciągasz?
- Jak pada, to ód 100 do 200. Jak świeci słońce, to na­

wet do 400 złotych.
Grzegorz sumy te pomnożył razy 25, porjwnał ze swoją 

pensją i głośno przełknął ślinę (...) Po ty ni materiale Gize- 
goiz poprosił o tydzień urlopu Zgodziłem się. Po tygodniu 
w redaki ji wybuchła bomba. Ktoś przysłał z Wybrzeża ga­
zetę w której znalazła się fota Grzegorza na klęczkach na 
Długim Targu w Gdańsku Był w jakichś łachmanach 
i trzymał w ręku zdjęcie z nieczytelnym tekstem”

Książk. nadesłane

Ocalić własne marzenia
Czesław Mirosław Szcze- 

Íiamak podarował przyjacio- 
om i znajomym, a także bo­

haterom książki swój ..Drugi 
alfabet”, w nakładzie pięć­
dziesięciu egzemplarzy. Kolo­
rowe, zadrukowane drobną 
komputerową czcionką stro­
ny, zszyte przez autora, a za­
razem wydawcę szarym 
sznurkiem, to efemeryda na 
naszym rynku. Pomysł na wy­
danie chałupnicze własnej 
książki z pominięciem kole­
jek w wydawnictwie i wszel­
kich związanych z tym utru- 
dzeń. I bardzo dobrze, ze au­
tor wykazał dużo, nie tylko 
pisarskiego zapału, bo byliby­
śmy ubożsi o alfabet ludzi, 
którzy znaczyli w jego życiu, 
jak się okazuje dla nas też 
ważnych. Nie tylko bliskich 
Szczepaniakowi znajomych 
poetów, pisarzy, malarzy, ale 
i nauczycieli, wychowawców. 
Papieża Jana Pawła II, ojca, 
a także pewnego listonosza. 
Autorów ulubionych książek 
i ich muzy Znanych z ency­
klopedii i opracowań literac 
kich, i tych odnalezionych 
przez autora, których żal było­
by nie poznać.

Bohaterowie ..Drugiego al­
fabetu” i, wydaje się, jego au­
tor to ludzie wierni. maksy 
mie Amadeo Modighaniego: 
„Masz obowiązek ocahe wła­
sne marzenia”. A marzenia to 
nie tylko poetyckie tantazje, 
tęsknoty, ale prawda, smak 

życia, dla ktorego chce się 
wciąż zyć i zyć Niewidoczny 
gołym okiem sens pisania 
wierszy, zrywania owoców, 
roznoszenia listów, oklepywa- 
nia chorych pleców. Jest więc 
tu Jacek Baczak, który przez 
trzy lata pracował w domu po­
moc) dla przewlekle chorych, 
a potem napisał porażające 
szczerością i bolem „Zapiski 
z nocnych dyżurów”. Książkę 
obiaz, odsłaniający twarz cier- 
giącego Boga Jest Agnieszka 

artel - poetka i bajkopisarka, 
która żyta tylko dwanaście lat 
Wojciech Bellon, założyciel 
„Wolnej Grupy Bukowina". 
Przeżył trzydzieści trzy lata 
i zostawi! ballady i zal. Rick 
Hansen, sparaliżowany po wy 
padku Kanadyjczyk, który 
pierwszy objechał nasz glob 
na wózku inwalidzkim. Są 
matka i jej umierająca córka - 
Christel i habell Zachert, któ­
re przed śmiercią Isabell zapi­
sały „Spotkamy się kiedyś 
w moim raju”, pamiętnik bę­
dący świadectwem życia 
I mnóstwo innych osob, sza­
leńczych, ale i pokornych, 
z pokiereszowanymi życiory­
sami, jak Stachura, Milczew- 
ski-Bruno, Babinski, Różań­
ski. Ratoń, nazywanych przez 
krytyków pokoleniem przeklę­
tych, ale przecież tak we­
wnętrznie czystych, nieustan­
nie głodnych życia. Jest tu też 
Jolanta Rychwalski malarka, 
która pokochała drzewa owo­

cowe i „cudne manowce”. Oj­
ciec autora, opętany przez sa 
dy i jabłka, które w jego dło­
niach stawały się złote

„Alfabet” rozpoczyna por­
tret Jana Christiana Anderse­
na. Twórca „Calineczki” napi­
sał: „Historia świata jest latar­
nią magiczną, która w prze­
zrocza! ’ i ukazuje na ciemnym 
tle współczesnego życia, w ja­
ki sposob dobroczyńcy ludz­
kości, męczennicy swego ge­
niuszu wędrują cierniową dro­
gą sławy”. Po przeczytaniu 
„Drugiego alfabetu” spostrze­
gamy, ze każdy z opisywa­
nych w nim przeszedł jakąś 
swoją cierniową drogę sławy. 
Sławy w kręgu mniejszym czy 
większym. Męczeństwa życia 
ze świadomością, że zostało 
się powołanym do marzeń, 
a świat wokoł ma trzy, czasem 
zbyt ciasne wymiaty Na po­
czątku cieszyłam się z zarad­
ności autora, który sam wy­
drukował swoją książkę. Na 
koniec mi żal, że ukazała się 
tylko w pięćdziesięciu egzem­
plarzach.

BARBARA 
GRUSZKA-ZYCH

Czesław Mirosław Szcze­
paniak „DRLGI ALFA­
BET”. Warszawa Ursynów 
1997, opracował i wydal autor 

Zapiski reżysera
Ch(g dalszy ze str 31

do prokuratuiy. Film zaprę 
zentowano także na M>ędzy- 
narodowym Festiwalu Filmów 
Katolickich w Niepokalano­
wie. Juiy przyznało pierwszą 
nagrodę.

Odzew z Kanady...
Projekcje filmu na antenie 

satelitarnej „Polonia", a tak­
że informacje ukazujące się 
w prasie polominej wywoła­
ły zainteresowanie reżysera 
Tadeusza Lisa z , Pohsh Stu­
dio” w Toronto Rozdzwoni­
ły się telefony. Od prowin­
cjała Misjonarzy Oblatów 
Mary i Niepokalanej w To­
ronto, o Tadeusza Nowaka, 
otrzymałem zaproszenie, 
a od LOT -uspunsorowany 
bilet... Z filmem udałem się 
więc za ocean. Pierwsza 
projekcja filmu ..Rog Mark­
sa i Obrońców Krzyża” od­
była się w Oshawie. Daw­
niej były tutaj osady indiań­
skie, teraz usytuowane jest 
niewielkie miasteczko. Film 
był pretekstem do rozmowy 
na temat obecnej sytuacji 
politycznej w Polsce Lu­
dzie pytal dlaczego wyda­
rzenia nowohuckie objęte 
były milczeniem. 

Projekcje filmu w następ­
nych miejscowościach za­
częły gromadzić coiaz wię­
cej widzów. Niezapomniane 
spotkanie odbyło się w prze­
mysłowej miejscowości Ha­
milton. Spotkałem tu byłych 
mieszkańców Nowej Huty, 
którzy wyemigrowali z kran: 
jeszcze w latach siedemdzie­
siątych. Byli więc naoczny­
mi świadkami wydarzeń 
W pewnej chwili wstali i mi­
nutą ciszy uczcili pamięć 
Polaków, którzy w okiesie 
PRL-u walczyli i ginęli 
w imię prawdy i wiary

Zupunie inaczej wygląda­
ło spotkanie ze studentami 
Uniwersytetu w Toronto. Po­
za młodzieżą kanadyjską w 
wiec zorze uczestniczyli tak 
że studenci innych narodo­
wości. Sądzę, ze film przy­
bliżył jedną z kart historii na­
szego kiąiu. a dyskusja po­
zwoliła obcokrajowcom pel 
niej spojrzeć na skompliko­
wany czas przemian w Euro­
pie Wschodniej.

Ksiądz Marian...
Kolejne projekcje w To­

ronto, a przede wszystkim 
spotkanie w parafii sw. Mak 

symiliana Kolbe w miejsco­
wości Mississauga, były pre­
tekstem do rozważań nad lo­
sem ludzkim i potrzebą obro­
ny najwyższych wartości. 
We wszystkich tych spotka­
niach uczestniczył ks. Ma­
rian Gil, człowiek bardzo 
skromny, całym sercem od­
dany młodzieży.

Rozmowy z księdzem 
Marianem pozwoliły pełniej 
określić mój stosunek do 
wiary, a także inaczei spoj 
izeć na swoje realizacje fil­
mowe.. w tym na film 
o mieszkańcach Nowej Hu­
ty. Jeszcze raz utwierdziłem 
się w przekonaniu, że warto 
robić filmy, które mówią 
prawdę i próbują czynić do­
bro. Ponadto w Kanadzie 
uświadomiłem sobie, jak 
wielką rolę w integracji Po­
lonii odgrywa Kościół

JERZY RIDAN

Autor jest absolwentem 
Wydziału Reżyserii Szkoły 
F mowej w Łodzi, scena 
rzystą i reżyserem laure­
atem wielu festiwali filmo­
wych.
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Bez światłocienia

Europa jako styl
Wszystko wskazuje na 

to, ze jedynym polskim me ■ 
dalistą Zimowych Igrzysk 
w Nagano będzie k kuna- 
stoletni chłopiec imieniem 
Kuba, zwycięzca konkursu 
na najlepszy rysunek o te­
matyce olimpijskiej. Jego 
„Anioł szybujący na nar 
tach” zdobył najwyższe 
uznanie wśród kilku tysięcy 
prac nadesłanych do Japo­
nii ze wszystkich kontynen 
tów. Na uroczystość wrę­
czenia nagród przybyły 
ważne osobistości wiata 
polityki i sportu, m.in. prze­
wodniczący MK01, Juan 
Antonio Samaranch, i pre­
zydent RP Aleksander 
Kwaśniewski, towarzyszą 
cy ekipie polskich sportow­
ców od początku Olimpia­
dy W sobutę 14 lutego 
obejrzałem w progi amie 
„Nasza” TV krotl ą rozmo­
wę ze złotym medalistą 
konKursu rysunkowego. 
Znalazł się w niej fragqjcnt 
nie pokazywany - a szko­
da! - przez inne stacje tele­
wizyjne w Polsce.

- Co dostałeś w podarun­
ku od przewodni zącego 
Samarancha0 - pyta docie­
kli w reporter

- zegarek.
- A od pana prezydenta?
- Nic - odpowiada chło­

piec, po czym wybucha ła­
godnym, pełnym wyrozu­
miałości śmiechem, jakby 
z góry wiedział, czego się

można po panu prezydencie 
spodziewać.

Oczywiście, Aleksander 
Kwasniewski nie miał żad­
nego formalnego obowiąz­
ku obdarowywania swego 
małego rodaka jakimkol­
wiek prezentem i pewnie 
uważał, że samą swoją 
obecnością wystarczająco 
go zaszczyca Czegoś mi 
jednak w zachowaniu do­
stojnika państwowego tej 
rangi wyraźnie brakuje. 
Czegoś, co potocznie nazy­
wamy „klasą” lub „forma­
tem” człowieka, a co za­
zwyczaj odróżnia przecięt 
nego polityka od prawdzi­
wego męża stanu. Tu nie 
chodzi o wielkie, spektaku­
larne gesty „pod publicz­
kę’, lecz o drobne przejawy 
ludzkiej wrażliwości, o 
umiejętność tak zwanego 
„znalezienia się” w każdej 
sytuacji. Choćby - w tym 
konkretnym przypadku - 
o symboliczną tabliczkę 
czekolady, którą, będąc 
polskim prezydentem, moż­
na przecież było polskie­
mu laureatowi zafundować. 
To z pewnością znacznie 
lepszy i uczciwszy sposób 
zdobywania popul irnosci 
niz umieszczanie swe| o 
wizerunku na reklanre *r-  
my meblarskiej. Nie mó­
wiąc iuż o tym. że tak wy­
sokie wyróżnienie uzdol­
nionego dziecka na forum 
międzynarodowym też jest

w końcu jakąś promocją na­
szego kraju. Dziwne ze ten 
sam prezydent nie zapo­
mniał udekorować odzna­
czeniami państwowymi, 
w taiemnicy przed opinią 
Eubliczną, kilkudziesięciu 

yłych parlamentarzystów, 
wśród których, jak się oka­
zało, przygniatającą więk­
szość stanowili posłowie 
SLD

Neofitom europejskości 
w Polsce, zarówno tym 
z lewa, jak i z prawa, wyda- 
je się, iz cały proces inte­
gracyjny to wyłącznie kwe­
stia i konomii i polityki. Nie 
obchodzi ich natomiast zu­
pełnie - a mają na to, nie­
stety, nasze społeczne przy­
zwolenie - styl, w jakim 
doszlusowujemy do Euro­
py. Oni po prostu me 
dostrzegają innych jej wy­
miarów. Sprawni w robie­
niu własnych karier, wy­
ćwiczeni w siermiężnym, 
opartym na krętactwie, pe­
erelowskim pragmatyzmie 
jako naczelnej i jedynej za­
sadzie rządzenia, wciąż 
jeszcze nie potrafią ziozu- 
mieć, ze prawdziwy euro­
pejski pragmatyzm można 
- mimo wszystko - łączyć 
z uczciwością, prawdo­
mównością, ogładą, taktem 
i kulturą.

ANDRZEJ
BABUCHOWSKI

GOŚĆ
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34 Ogłoszenia

ZDROWIE

SPECJALISTA psychiatra Wiesła­
wa Kotula choroby psychiczne, 
depresje, nerwice, uzależnienia, 
problemy małżeńskie, rodzinne, 
leczenie, psychoterapia. Środy 
piątki od 15.00 do 16 00. Kato­
wice, Dworcowa 3/9, tel. 
257-57-71, dom 204-20-91.

182/R/97

ZAKŁAD Sztuki Kościelnej w Pie­
karach SI., ul. Bytomska 129, tel. 
(032) 287-21-69 oferuje figury 
powietrzotrwałe i do wnętrz, od 
80 cm do 2 m, a także stacje 
Drogi Krzyżowej i figury Chrystusa 
w grobie i zmartwychwstałego.

3/HZ/9H

VIPSOGAL na łuszczycę, tel.
(032) 206 14 37 Katowice

21/AP/97

GABINET kardiologiczno-interni- 
styczny. Lek med. Andrzej Piela 
specjalista chorób wewnętrr 
nych. Gliwice, Dubois 16, 
środa 16.00 17 00, tel. dom. 
279-20-69

2/HZ/98

APARATY słuchowe serwis do 
bór. Sosnowiec, ul. Sadowa 10, 
tel. 66-6113, Katowice, ul. 
Piaskowa 8, tel. 256-47-41, 
090 266 074.

44/R/98

PSYCHOLOG badanie inteligencji, 
problemy szkolne, trudności wy­
chowawcze. Dr Magdalena Ręka. 
Katowice, tel. (032) 204-15-48.

35/R/9u

ALERGIA - Testy, odczulanie - 
internista, neurolog. Kraków, 
ul. Włóczków 20, tel (012) 
634-31-26.

12/AP/98

KUPNO-SPRZEDAŻ

GALERIA sztuki w Gliwicach za­
kupi antyki, malarstwo polskie 
i ooce, meble, wyroby ze srebra 
złota, porcelany, monety, zegarki 
i inne. Gliwice, ul. Dolnych We 
łow 13, tel. 31-82-09. 31 63 35.

4,HZ/97

ZNACZKI zagraniczne, duże zbio­
ry kupię, wycen.am. Kraków, ul 
Fałata 9/8, tel. (0 12) 422 28 36.

7/AP/9R

CIEMIERNIK 5 szt. - 35 zł, Yucca 
ogrodowa 14 zł, rośliny wodne 
10 szt - 49 zł. Lina woona - 49 
zł, Serduszka - 4 zł. Datura 2 szt. 
- 16 zł. Katalog Gosp. - 8 zł. 
Ogrodnictwo „J.T. Suscy" 38 300 
Gorlice P.O. box 95.

26/R/98

ZIMOWP - 5 szt. 14 zł. Canna 
5 karp - 31 zł, Piwonie 5 kurp - 
35 zł, Cesarska korona 5 szt - 
31 zł. Liliowiec amerykański 
5 szt - 14 zł. Katalog gosp. - 8 
zł. Ogrodnictwo J. T. Suscy" 
38-300 Gorlice P. 0. box 95.

27/R/98

ROLNIKUI Tylko dynia krzaczasta 
zapewnia opłacalny chow świń 
(tucz 3 m-ce), bydła (6% tłuszi zu 
w mleku), drobiu („wiejsk.e", wy- 
barwione jaja)! Gwarantowane 
nasiona wysyła mgr inż. Idzi Szpa 
tzynski. 05Ó84 Leszno k. War 
szawy tel. (022) 725-83-54.

16/R/98

ANTYKI, malarstwo polskie, obce, 
meble, wy ni by ze srebra, złota, 
porcelany, zegary i inne dz.eła 
sztuki na aukcję w Warszawie 
przyjmuje Dom Aukcyjny „Rem- 
pex”. Przedstawicielstwo w Kato 
wicach. Mickiewicza 4, (DH Skar­
bek) I piętro, godz. 12.00-17.00, 
tel. (032) 586-539.

208 R/97

z. YR AN DOLE mosiężne, kinkiety 
gotyk, neogotyk, barok o dowol 
nych wymiarach (również na za­
mówienie). EuroLux, Opole, ul. 
Nysy Łużyckiej 68, tel. (0-77) 
531942.

l/C/97

TANIO sprzedam dom na działce 
9 ar, Boronow woj. częstochow­
skie. .BiG’ Nieruchomości, tel 
(032) 285-48-45.

3/8,6/98

SPRZEDAM niedrogo organy na 
gwarancji, k jntuarowe, 15 gło­
sowe, 2 klawiaturowe z pedałem 
24 dżw. o mocy 400 W wraz 
z prospektem piszczałkowym, 
Inż. org. Bogusław Aleksander 
33-393 Marcinkowice 303, tel. 
(018) 443-30-96.

54/R/98

UCZCIWIE wycenię oraz kupię 
stare złote, srebrne monety, me­
dale, odznaczenia, zegarki tel. 
(032) 515 754 

34/80/98

USŁUGI

WITRAŻE - Pracownia Artys­
tyczna, Elżbieta i Adam Sta 
wińscy, Chorzow, ul. Lwowska 
19. tel. (0-32) 203-81-75, 
0 601 435 847.

185/R/97

WITRAŻE K. R Mysiakowscy, Gl. 
wice. Toszecka 192, Tel. (032) 
38-88-28.

251/80/97

PRACOWNIA witraży, Ireneusz 
Franusik, 42-620 Nakło SL, 
ul. Gościnna 4, tel. (032) 
284-3878.

1/HZ.98

HAFTUJĘ sztandary, Augustyna 
Stabla, 44 340 Godów, Szkolna 
19.

W#®8

STOŁY - ławy z kafr Ikami, wyso­
ka jakość, oferuje odbiorcom in­
dywidualnym i handlowcom za­
kład z 38-letnią tradycją Eryk 
Monzy, Łaziska Górne, ul. Mo­
niuszki 13, tel. (0-32) 224 12-49.

414/P/96

WITRAŻE, lampy witrażowe, pro­
jektowanie, wykonanie. P. Bucha- 
lik 286-74-05 Bytom

4VBÍG, 96

OSUSZANIE budynków, udziela 
my dziesięcioletniej gwarancji, 
posiadamy referencje, duze do­
świadczenie. Lex Bud Ruda Ślą­
ska, ul. Gen. Hallera 18 A, 
tel. (032) 243-67-48 248-63-43 
w. 206

218/R/97

RZEŹBY sakralne i drogi krzyzc 
we w drewnie wykonuje Firma Le- 
gierski r3-474 Koniaków 172, 
tel./fax (033) 556-434.

I4/R/98

OKNA, drzw Al, drewno, PCV. 
Drzwi przeciwwłamaniowe. Krót­
kie terminy, raty „Unidorr", By­
tom, ul. Mickiewicza 70. (032) 
81-32-52 lub 27-23 159 po 
godz. 18 00.

4R/R/98

LECZNICZE WYROBY GORCZYCOWE
SPRZEDAŻWYSYŁKOWA BEZPOŚREDNIO W WYTWÓRNI - NAJNIŻSZE CENY NAJWYŻSZA JAKOŚĆ

Lecznicze badanie prowadzone w wielu klinikach świata zajmujących się me­
dycynę naturalnę dowiodły, że nasiona gorczycy białej wydzielcję silne lecznicze 
promieniowanie bioenergotermiczne oraz zapobiegajq szkodliwemu promienio­
waniu żył i cieków wodnych

Dało Io początek dużej produkqí LECZNICZYCH MATERACÓW GORCZYCO­
WYCH, których zawartość stanowię specjalnie spreparowane nasiona białej gorczycy, 
dotychczas dostępnych tylko w aptekach Europy Zachodniej.

Teraz, dzięki naszej wytwórni, która jest producentem materaców i w zwięzku 
z tym oferuje je po niższej cenie (49 zł 90 gr), mogę Państwo otrzymać taki mate­
rac prosto do domu

Materace »ę bardzo wygodne w używaniu.
Wystarczy przed snem rozłożyć |e pod przeicieradłemlll

SKARPETY GORCZYCOWE słrsowan, w horob-łch loumaty-znycl. i zwz,odnidr»uwych 

nog. Dziafajq prze -iwbólowe 2 szt. cana 29xł90 y

KAMITElKn GORCZYCOWA - poprzez ogrzewanie okolic barku i kręgosłupa likwiduje 
napięcie mięśni, sztywność stawów i bole reumatyczne Kamizelka jest zalecana w chorobach 
kręgosłupa i korzonkow Rozmiar kamizelki jest regulowany rzepami co umożliwia 

dopasowanie do każdej figury____________________________________1 et- 49 zł 90 gr

KOŁNIERZ GORCZYCOWY - stosowany w schoraerwoch kręgów szyjnych, w łzw 
przewKinioch i nerwobólach szyi. Regulowane zapięcie ] yyf _ cępo 19 ił 90 QT

OPASKA NA BARK specjalna konstrukcfo opaski umożliwia zamocowanie jej na barku, a 
doskonałe działanie przeciwreumatyczne i przeciwbólowe gorczycy zawarte) w opasce 
likwiduje dolegliwości reumatyczne i zwyrodnieniowe oraz tzw. rwanie barku Działa przeciwbó­

lowa. Regulowane zapięcie. 1 szt. - Ctná 19 zł 90 gr

zauważono u chorych na niżej wymienione schorzenia bardzo widoczne 
POZYTYWNE EFEKTY LECZNICZEGO PROMIENIOWANIA MATERACÓW GORCZYCOWYCH:

• ŁUSZCZYCA,
• OTYŁOŚĆ - regulują przemianę materii,
• NADCIŚNIENIE regulują ciśnienie,

• PROSTATA fage Jzq -bjawy choroby,
• REUMATYZM ZNIEKSZTAŁCAJĄCY
• REUMATYZM,
• NERWOBÓLE.

WYSYŁAMY MATERACE O WYMIARACH 150anx65an 
CENA MATERACA-TYLKO 49 Z*  90 gr 

ORAZ MATERACE DWUOSOBOWE (ISO aux ’60 en,} mm 129 zł 
Wszystkie wyroby zaopiniowane p. zez PZH HZ/07 396/96

KUPIMÏ mieszkania, domy, nie 
ruchomości z terenu Śląska i Za 
głębia, biuro Nieruchomości, Ka­
towice, ul Skargi 6, tel. 586<)91 
do 3 wew. 202, 230.

14/B0/98

• ASTMA,
• LUMBAGO, ISCHIAS,
• BÓLE GŁOWY (MIGRENA),
• BÓLE MIĘŚNIOWE

• OBRZĘKI POOPERACYJNE,
• MIAŻDŻYCA - udražniajq żyły,
• KORZONKOWE BÓLE KRĘGOSŁUPA

USŁUGI zakładanie paneli ścien­
nych, podłogowych, kasetoncw,
malowanie tapetowanie. Marek
Babczyński, ul. Ligocka 86 C,
Katowice tel. 252 77-20.

53. R/98

A c#o mne w, roby gurczyeowt które mamy pi. ./jem. „ić oferować Pańdwu w tprzadazy wysyfkow, 

RĘKAWICE GORCZYCOWE stosowane w schorzeniach reumatycznych i zwyrodnienio­
wych rąk Działają przeciwbólowa ? tył kompkhj: 29 żł 90 QT

PAS GORCZYCOWY zalecony w schorzeniach korzonkowych oraz w bólach kręgosłu­
pa, jak również zapobiegawczo w chorobach nerek Regulowane, płynne zapięcie umożliwia 
korzystanie z pasa osobom o różnych wymiarach (od 50 cm do 1,4 m w talii) Działanie prze- 

ciwbolowo__________________________________________________i tzt- ceno 29 zł 90 C-

NaŁC/KIEI IIIK] GORCZYCOWE stoiowon® w chorobach rv-rmr*yczr<ych  i zwyrodr > 
wy_hstawuLkoow^j Dzjta JprzejwbOLwo ł «zł.- reno 14zł90gr

NAKOLANNIK) GORCZYCOWI działanie identyczne I ik wyz, | wyruśnione Kon­
strukcyjnie do-to: zwane b «awu kobnowego. j _ cena 15 zł90gr

SIEDZISKO GORCZYCOWE dz.ałonie identyczne jak lateraca gorczycowe­
go. Konstrukcyjnie dostosowane do zwykłego krzesła i fotela kierowcy w samo- 

chod-1 ta - mm 49 zł 90 gr

Promocja sp rcjalno dla Czytelników
Każdy zen aw.a|qcy k.oryś z r-iszych materaców otrzyma BEZPŁATNIE specjalny wore­

czek gorczycowy chroniqry prz« I schorzeniami serca.

ABY ZAMÓWIĆ KTÓRYŚ Z PROPONOWANYCH PRZEZ NAS WYRCIBÓW, WYSTARCZY 

WYCIĄŁ I WYSŁAĆ f OD ADRESEM NASZE I WYTWORNI KUPON ZAMi )W1EN.A 
WYTWÓRNIA MATERACÓW GORCZYCOWYCH „KAMI'

36-1U0 KOLBUSZOWA, UL BYTNARA 21

O

N

UJ
Z
UJ

Zamawiam materac gorczycowy 
Zamawiam materac dwuosobowy 
Zamawiam rękawice gorczycowe 
Zamawiam pas gorczycowy 
Zamawiam nałokietnik 
Zamawiam nakc'anmk 
Zamawiam siedzisko 
Zamawiam sk irpety 
Zamawiam kamizelkę 
Zamawiam opaskę na bark 
Zamawiam kołn.erz

(49,90zrjszt 
(129 00 zł) szt 
(29,90 z»| szt 
(29,90 zł) szt. 
( 14,90 z* *|  szt 
( 15,90 zł) szt 
(49,90 z»| szt 
(29,90 zł) szt 
(49,90 zł) szt 
(19,90 zł) szt. 
(19,90 zł) szt.

plus bezpłatny woreczek gorczycr iwy szt.
Imię i nazwisko:
Miejscowość kod:
ulico

sf 

8È 
o *** * * * * *

2

ORGANOWE głosy metalowe, 
prospekty piszczałkowe wykonu 
je R. Chaciński, 05-230 Kobyłka, 
Poniatowskiego 17, tel. (022) 
781-81-65.

23/80/98

SZTANDARY szkolne, OSP, AK. 
wojskowe, związkowe haftuje, 
szyje szarfy Beata Matuia, tel. 
(0 12) 658 U2-16

6/AH/Q7

ZABEZPIECZANIE kominów ru­
rami kwasoodpornymr „Golkar” 
Katowice, ul. B. Chrobrego 26, 
tel. 250 15-57, 090 323 153.

144/R/97

WYTWÓRNIA lamp mosiężnych 
i witraży wykonuje oświetlenie 
kosciołow Katowice, ul. Ko­
ściuszki 54, tel. ł032) 517-636, 
(032) 256-18-64 wieczorem 

145/R/97

STOLARZ wykonuje ławy, konfe­
sjonały schody, zabudowy. Kra­
ków, Rynek Podgórski ll/3b, 
tel. 656-44-48.

ll/AP/98

KAMIENIARSTWO J. Patalong, 
Mysłowice Krasowy. PCK 123, 
tel. 090 301015 orcruie na­
grobki, grobowce, parapety, so 
lidnie, terminowo.

54, BO/97

MONTAŻ nagłośnień „Jaroser 
wis” Katowice, ul. Wajdy 18/71, 
tel. 584 060.

24 1/98

OGRZEWANIE obiektów sakral­
nych i jednorodzinnych na ciepłe 
powietrze. „Profil", Breń 34, 
0 90 330 859.

13/DR/98

PRZEZROCZA ponad 1600 pie­
śni Wykonujemy je od 6 lat. Za­
interesowanym wysyłamy ofertę 
i gotowe druki zamówień. Łu 
ków, Międzyrzecka 60, teł (025) 
798-20-13 od 8.00 do 16.00 
lub 798 65-74 po 16 00

44, BO/98

SZA’Y liturgiczne wysyłkowo po­
leca producent. Elena, Wrocław, 
Turkusowa 18, tel./fax (071) 
687-322 

43/80/98

SZATY liturgiczne, chorągwie, 
baldachimy wykonuje Hafciar- 
stwo, ul. Mickiewicza 1, Chorzów 
Batory, te*  465 576.

16/80/97

PARKIET i mozaikę dębową 
oferuje - PPUH „Arwi", wysław 
Misztal, ul. Słoneczna 14,26 500 
Szydłowiec tel. do godz. 16 00 
(0-48) 617 00-24, po godz. 
16.00(0-48)617 18-72.

L/ŘMM/96
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Ogłoszenia

REKOLEKCJE

LICHEŃ '98 - Z Maryją, Niewia- 
stą nadziei posłuszni Duchowi 
Świętemu. To temat wiodący or­
ganizowanych w Sanktuarium 
Matki Bożej Licheńskiej reko­
lekcji maryjnych, dni skupienia, 
szkoły duchowości maryjnej 
oraz innych spotkań formacyj 
nych. Szczegółowy program 
otrzymasz pisząc pod adresem 
(prosimy o załączenie znaczka 
pocztowego): Centrum Formacji 
Maryjnej „Salvatoris Mater”, 
62-563 Licheń, Klasztorna 4. 
Tel. (0-63) 70-79-33.

9/08/98 

DOM Rekolekcyjny Sióstr Urszu­
lanek w Częstochowie zapra­
sza wszystkich zaintereso­
wanych problematyką życia we­
wnętrznego na skupienia:
13-15.03.98: 24-26.04.98;
15-17.05.98; 26-28.06.98 - 
rekolekcje powołaniowe dla 
młodzieży. Zgłoszenia kierować 
pod adresem Dom Rekolekcyj­
ny Sióstr Urszulanek UR, Czę­
stochowa, ul. 3 Maja 2/4 tel.
(034) 24-16-39.

47/BO/98

TURYSTYKA

EKSPRESOWY przewóz osób 
z domu do domu. Śląsk-West- 
falia. Zagłębie Ruhry i okolice. 
Usługi: kraj - Europa, wynajem 
mikrobusów. Mikołów tel. (032) 
226-11-66.

•28/R/97 

ZAKOPANE - ośrodek rekolek­
cyjne wypoczynkowy pw. Miło­ 
sierdzia Bożego. Szukasz ciszy 
i skupienia, chcesz odpocząć 
w górach łącząc wypoczynek fi­
zyczny ze wzmocnieniem swego 
ducha - zapraszamy. Księża 
Marianie, 34-504 Zakopane, 
Cyrhla 37, tel. (018) 206-10- 
61, 206-10-19, fax 206-10 62.

7/B0/97

ZAPRASZAMY na wycieczkę do 
Paryża oraz na wyprawę szla­
kiem najpiękniejszych zamków 
nad Loara 27.04-3.05.98 A.T. 
„Adam", Zabrze, ul. Wolności 
262, tel. (032) 27817-71, 
278-24-89

15/MW/98

PIELGRZYMKI

DUSZPASTERSTWO Pielgrzym­
ki we parafia św. Jana Chrzci­ 
ciela Chrzanów Kościelec „Oa­
za Pokoju”. Wyjazdy do Medlu- 
gorie, od marca do paździerm
ka. Tel. dom. (035) 623-35-73.

52/8/98

TO WAŻNE! Ziemia Święta już 
od 790 $. Sanktuaria Europy, 
Włochy, Grecja, Alpy, USA 
i Meksyk, inne, wiele terminów. 
Świadczenia dla grup. Katolic­
kie Biuro Pielgrzymkowe, 
00-033 Warszawa, ul. Górskie­
go 1/95, tel. (022) 827-96-21; 
827-17 69

3/B0W/98

PIELGRZYMKI do Medjugorie 
15-24.04; 26.04-06.05;
15-25.05; 04-14.06 organizu­
je Wspólnota Królowej Pokoju 
przy parafii św. Józefa, Warsza­
wa, ul. Deotymy 41, tel. (0-22) 
37-22-89.

36/B0/98

ZWIEDZANIE Rzymu, Wenecji, Flo­
rencji, Padwy 18.04-25.04.98, 
790 zł. „Posejdon”, Bytom, ul. 
Dworcowa 21, tel. (032) 
81-08-08.

40/R/98

PIELGRZYMKA: Fatima, Lourdes, 

zwiedzanie Lizbony, Montserratu, 
Barcelony, Berna, Liechtensteinu 
29.04.-12.05.98 - 1 650 zł. 
„Posejdon" Bytom, Dworcowa 

21, tel. (032) 81-08-08.
14/R/98

PIELGRZYMKI: Mariazell,
Altötting, Rzym, Lourdes, Fati­
ma, Medjugorie „Posejdon" By­
tom, Dworcowa 21, tel. (032) 
81-08-08.

15/R/98

MEDJUGORIE. Wyjazdy reko­
lekcyjne przez cały rok. A.T. 
„Adam", Zabrze, ul. Wolności 
262, tel. (0-32) 278-17-71, 
278-24-89.

7/MW/98

ZAPRASZAMY na pielgrzymkę 
śladami Sanktuariów Maryjnych 
- Einsiedeln, Montserrat. Fati­
ma, Lourdes. 10-25.05.98. 
A.T. „Adam”, Zabrze, ul. Wolno­
ści 262, tel. (032) 278-17-71, 
278 24-89.

9/MW/ 98

PIELGRZYMKOWE Biuro „Ko- 
lumb” Tychy, ul. Budowlanych 
35, tel. (032) 227-70-76 oferu­
je Medjugorie 7 dni 250 zł + 80 
DM z posiłkiem. Rzym 8 dni 
330 zł + 160 DM, Fatima 13 
dni 700 zł + 280 DM, Lourdes 
z Paryżem 470 zł + 250 FRF. 
Pielgrzymki bez przejazdów 
nocnych. vr/98

WIELKI Tydzień w Rzymie ofe­
ruje B.P. „Kolumb" Tychy, ul. 
Budowlanych 35, tel. (032) 
227-70-76.

21/8/98

RÓŻNE

POŻYCZKI niekonwencjonal­
ne z GBK, Kraków, ul. Kro­
woderskich Zuchów 26/12, 
tel. (012) 634 32 53.

36/AH/97

PRACA

KOŚCIELNY pracowity, poboż­
ny szuka pracy. Majchszak Ry­
szard (012) 421-18-25.

15/AP/98

Cennik GOŚc
ogłoszeń niedzielny

Od 1 stycznia 1998 r. obowiązują następujące ceny na ogłoszenia ram- 
kowe i drobne. Cennik obowiązuje z dnia emisji ogłoszenia, a nie przyję­
cia zamówienia do końca I kwartału. Do cen dolicza się podatek VAT 
w wysokości 22 % lub 7 %.

Nie zamieszczam« ogłoszeń, które propagują treści sprzeczne z profi­
lem naszego pisma.

LOGI OSZLNIA

Ustala się następujące ceny podstawowe za »głoszenia w wydaniu Ogól­
nopolskim:

RAMKOWE: KOLOROWE CZARNO­
BIAŁE

- 1 moduł (45 x 46 mm) 230.00 190,00
- 1 kolumna (35 modutow.

tj. 241 x 340 mm) 8.00u.00 6.400.00
- 0,5 kolumny 4.0(10,00 3.200,00

 - 0,25 kolumny2000,00 1 60000

2. OGŁOSZENIA NA STRONACH TV:

- 1 moduł (45 x 45 mm) przy programie TV 350,00
- przy zleceniu 7 ogłoszeń w 1 numerze

(tzn. przj każdym dniu) 1 moduł 250.00

3. OGŁOSZENIA DROBNE
I wiersz (25 znaków) 4,00

4. NEKROLOGI I PODZIĘKOWANIA 
(94 x 75 mm) 40,00

BONIFIKATA
za ogłoszenia na stronach mutacyjnych (strony 17 do 24): 20 %

DOPŁATY OGÓLNE:

- 40 % - reklama na stronach redakcyjnych
- 50 % - artykuły sponsorowane na stronach redakcyjnych
-40 % - artykuły sponsorowane na stronai h reklamowych
- 50 % - REKLAMA W WYDANIACH ŚWIĄTECZNYCH

10 % - ZA KAŻDĄ - za umieszczenie ogłoszenia w więcej niz jednej 
mutacji

ZNIŻKI ZA POWTÓRZENIA W PRZECIĄGU KWARTAŁU
(w przypadku płatności z góry):

-20 % - 12 edycji;
15 % - 8 edycji;

- 10 % - 4 edycje;

- 15 % dostarczenie klisz o odpowiednich wymiarach:
10 % dostarczenie dyskietki z przygotowaną reklamą na komputer 

Macintosh o odpowiednich wymiarach oraz w programach: 
Adobe Illustrator lub Adobe Photoshop lub QuarkXPress.

- 10 % za reklamy, których koszt przekracza 8.100,00 (netto)
miesięcznie;

- 25 % ogłoszenia powołaniowe.
DOPŁATY I BONIFIKATY NIE SUMUJĄ SIĘ

ZIELARNIA WYSYŁKOWA POLECA !!! 

ZIOŁOWE ZESTAWY LECZNICZE 
WEDŁUG RECEPTUR 

KSIĘDZA CZESŁAWA KLIMUSZKI
Ziołolecznictwo w ostatnim okresie nabiem coraz większego znaczenia we wspomaganiu medycyny konwencjonalnej. Coraz wię rej osób przekonuje się o bardzo dużej skuteczności 

ziół w likwidowaniu różnorakich dolegliwości.
Najsłynniejszym polskim zielarzem byt bez wątpienia ksiądz Czesław Klimuszko który pozostawił po sobie bardzo wiele publikacji na temat ziół ■ ich zastosowania w zic*0ieczniutwie  

Aby umożliwić również Państwu skorzystanie z tego bogatego dorobku księdza Klimuszki, nasza Zielamia Wysyłkowa oferuje gotowe zestawy ziół wg RECEPTUR KS. KLIMUSZKI 
W SPRZEDAŻY WYSYŁKOWEJ. Wysyłamy ziołowe komplety, których skuteczność potwierdzona jest przez setki listów od osób, które już skorzystały z naszych ziół przeciwko chorobom:

- ŁUSZCZYCA,
- OTYŁOŚĆ
- PROSTATA,
- HEMOROir Y,

- ŻYLAKI,
- ŁYSIENIE,
- REUMATYZM,
- IMPOTENCJA,

- MIAŻDŻYCA,
- KAMICA ŻÓŁCIOWA,
- MARSKOŚĆ WĄTROBY,
- WRZODY ŻOŁĄDKA,

- WRZODY DWUNASTNICY,
- BEZSENNOŚĆ,
- NERWICA,
- TRĄDZIK POSPOLITY,

- TRĄDZIK RÓŻOWATY,
- ASTMA,
- CUKRZYCA,
- PADACZKA,

- NADCIŚNIENIE,
STWARDNIENIE ROZSIANE,

- GRZYBICA,
- NERWICA SERCA,

Wszystkie wysyłane 
Potowa kuracji - tylko

OFERTA SPECJALNA!!! W naszej ofercie specjalnej 
proponujemy Państwu pięknie wydaną książkę autorstwa ks. 
KLIMUSZKI pt. „WRÓĆMY DO ZIÓŁ LECZNICZYCH”, w której 
zawartych jest między innymi 151 receptur mieszanek ziołowych na 
wszelkie schorzenia - cena 23,90 zł.

A OTO CO MÓWIĄ Cl, KTÓRZY JUŻ SKORZYSTALI 
Z NASZYCH ZIÓŁ:

KOCHANI!!!
Jakieś cztery lata temu nie wiadomo skąd, na łokciach / głowie 
pojawiła mi się łuszczyca. Próbowałam dosłownie wszystkiego, aby 
ją wyleczyć (wyglądała okropnie), lecz dopiero dzięki Waszym ziołom 
wg ks. KLIMUSZKI są bardzo widoczne efekty leczenia Proszę o 
przysłanie mi drugiego numpletu ziół.

Pozostaję z wdzięcznością Irena z Przemyskiego.

przez nas zioła mają atesty MZiOS.
24 Zł Cała kuracja - tylko 45 zł 

........ zi'ËlÂRNI~Ä WYSYŁKOWA

36-100 KOLBUSZOWA, UL. Jana Pawła II, skr. poczt. 11

u Zamawiam zestaw ziół przeciwko chorobie:

J- 1   ............................. (cała/pół)   kuracji

ÿ 2 ........................................... (cala/połj    kuracji
■O 3. Zamawiam książkę szt

N Mój adres: Imię i nazwisku .  

Miejscowość, kod: .....................................................

P
ta -

Ulica
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Rozrywka

Poziomo:
1) kształci przyszłych księ­

ży, 8) znawca budowy orga­
nizmów żywych, 9) za biur­
kiem. 10) śliwa o dużych 
owocach, 12) święcenia bi­
skupie, 14) przy boku męża, 
16) cienki powróz, 17) dawna 
ręczna broń oalna, 19) księga 
liturgiczna, 20) miasto woje­
wódzkie, 22) dom dla studen­
tów, 23) biały przed projek­
cją filmu, 25) atrybut mini­
stra 27) Mai ychna - poważ­
niej, 29) miejsce, gdzie spo­
żywa się posiłki, 32) kreślarz 
ozdobnycn liter, 33) męski 
autorytet w rodzinie 34) oj­
ciec Jana Chrzciciela

Pionowo:
1) pierwszy król Izraela 2)

Erato lub Klio, 3) Adam - 
poeta lecz me wieszcz, 4) 
przyczyna wielu pożarów. 5) 
drobna kasza, 6) roślina 
włoknodajna, upiawiana w 
krajach azjatyckich, 7) w Ko­
ściele katolickim: zakonnica 
wyznaczona do pomocy prze 
łożonej w zakonie, 11) Prze 
istoczeme, 12) matka biblij­
nego Izaaka. 13) utrata spo­
istości czegoś, 15) „a” lub 
„ż”, 16) słynna Ada - śpie­
waczka operowa, 18) żoł­
nierz na koniu, 21) żywioł 
biurokraty, 24; przyjaciel 
Atosa i P artosa, 26) plonie jia 
grobie, 27) chłopiec, szkrab, 
28) roślinny symbol panny 
młodej, 30) od jej imienin 
zimne wieczory i ranki, 31) 
wyjątkowy egzemplarz

Na wesoło
Mama uczyła Tadzia, ze 

zawsze powinien dziękować, 
jeżeli coś otrzyma. Pewnego 
dnia dostał ud mamy parę 
ostrych klapsów i zaczął wo­
łać

- Dziękuję, wystarczy! 
Bardzo dziękuję, już wystar­
czy'

***
Zona mówi do męża:
- Zrób wreszcie porządek 

z twoim synem, który zacho­
wuje się nieznośnie!

- Ależ moja druga, me te­
raz, w czasie wiadomości 
sportowych. Zrobię to w cza­
sie reklamy.

***
W czasie wojny syn pewnej 

wdowy dostał się do niewoli 
Po długim czasie oczekiwania 
matka otrzymała list, w którym 
syn pisał, że jedzenie w niewo­

li jest wystarczające i smaczne, 
oraz że dobrze mu »ię powodzi 
i nie może narzekać Napisał 
również takie zdanie: JJrat 
Mateusz podarował mi 42 
marki a wujek Łukasz - 
16,28

Matka poszła do pn-bosz 
cza by jej wyjaśnił, dlaczego 
syn pisze o bracie Mateuszu 
i wujku Łukaszu, bo nie miał 
ani brata, am wujka o takim 
imieniu. Proboszcz zapytał, 
czy syn zabrał ze -obą Nowy 
Testament . Kiedy ona pr; ,tak 
nęta, przeczytał jej odpowied­
nie fragmenty z Ewangelii: 

gdy przepościf czterdzieści 
dni i czterdzieści nocy, odczuł 
w końcu głód” (Mt 4,2) 
i ..Mam bowiem pięciu braci: 
niech ich przestrzeże, żeby 

on1 nic przyszli na to miejsce 
męki (Łk 16,28). W ten spo­
sób matka dowiedziała się, ja­
ka była sytuacja jej syna.

UWAGA:

Wśród osób, które do 17 marca 1998 r. 
(dzień losowania) nadeslą pod adresem re­
dakcji 40-958 Katowice 2, skrytka pocztowa 
659. prawidłowe rozwiązania (z załączonym 
kuponem kontrolny m;, rozlosowanych zosta­
nie 11 nagród

I nagroda - wyjazd do Rzymu (dla jednej 
osoby) oraz 10 nagród książkowych.

Rozwiązania prosimy przesyłać wyłącznie 
na karta*,  h pocztowych

Rozwiązanie krzvžówki nr 5:

Poziomo: adwentysta, młokos, apoteoza, 
teledysk, klasa, moda, aneks, dromader, afera, 
arras. Słowacki. osoba, tuja. Marta, kopalina, 
rozprawa, zaleta, skarabeusz.

Pionowo: Adam, włos, Troja, szata, ampla, 
Jordan, konsekracja, konfesjonał kadr. Svme 
on, odwaga, arak, rasa, Rita, Błażej, Midas, 
Maria, rózga. Baku. Harz.

1 nagrodę, wyjazd do Rzymu (dla jednej 
osoby), wylosowała pani Jadwiga Vogt 
z Biedrzychowic.

Prócz tego wylosowano 10 nagród kwar­
kowych, które otrzy mują PP. Elżbieta Gajda
- Jastrzębie Zdrój, Barbara Wilk - Chorzów, 
Aniela Godziek - Mizerów. Andrzej Majeran
- Gliwice, Irena Paska - Wista, Henryk Ko­
pernik - Gierałtowice. Renata Cenckiewicz - 
Kraków, Jan Rapnund Borkowski - Warsza­
wa. Stanisława Kieliszek - Ryki. Aleksandra 
Wołczyk - Katowice. Nagrody książkowe, 
ufundowane przez redakiję GN i Wydawnic­
two WAM prześlemy.pocztą.

Ogłoszenie
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Rozrywka

Szach-Mat

Trudna sprawa Zadanie nr 259
G'OZFC' ^2TS.11>DZ^1KIJXY

TYftOOMK DLA RODZIN KATOUCIOCh

8

7

6

5

4

3

2

1

Białe zaczynają i wygrywają

ABCDEFG H

Z wielkim trudem rozwiązuje się 
końcówki z udziałem króla i dwu 
skoczków przeciwko królowi 
z pionkiem lub z pionkami. Wiado­
mo jest wytrawnym rozwiązującym, 
że dwa skoczki w żaden sposób nie 
są w stame wygrać przeciw samot­
nemu krôlow'i nieprzyjacielskiemu. 
Mogą one, co prawda, zapędzić sa­
motnika do narożnika szachownicy, 
a nawet zapatować go tu, lecz danie 
mu tutaj mata wykracza poza ich 
możliwości. Zabraknie im bowiem 
na to tempa, którego nie są w stanie 
wypracować, chyba że przeciwnik 
chce koniecznie dostać samobójcze­
go mata.

Dopiero wtedy, kiedy strona słab­
sza będzie miała jeszcze pionka dla 

wykonania ruchu tempowego - para 
skoczków potraf i dać mata.

Na koniec informacja ułatwiająca 
nieco rozwiązanie: końcówka koń­
czy się matem dla czarnych w sie­
demnastym posunięciu!

Rozwiązanie zadania nr 258
1. Gh6 - po tym wprowadzają­

cym posunięciu wpadają czarne 
w sytuację zugzwangu. Każdy ich 
następny ruch sprowadza na nie klę­
skę. Zugzwang sporadycznie zdarza 
się w debiucie partii, natomiast czę­
ściej trafia się w grze środkowej 
i końcówce.

a) 1 Wb6 a6; 2.Ge3!, Wb6; 
3.Wc5x b) 1 ,Wa5-a6, 2.Gd2', 
Wa5; 3. W'b4x 2...,b6; 3.Gxc6x c) 
l...a6; 2.Whl,Kh4r 3.Wblx

Hobby z ząbkami

Nobliści

W listopadzie 1996 r., kiedy lite­
racką Nagrodę Nobla przyznano Wi­
sławie Szymborskiej, przedstawili­
śmy tu wydane dotąd polskie znacz­
ki z podobiznami wszystkich na­
szych poprzednich laureatów tego 
prestiżowego wyróżnienia (walor 
prezentujący Szymborską ukazał się 
w grudniu). Oczywiście, nie tylko 
nasza poczta honoruje w ten sposób 
noblistów, czynią to także inne, bo 
trudno o większy zaszczyt dla kra­
jów, z których się wywodzą. Pojawi­
ło się więc już wiele takich walorów , 
niemała jest także liczba filatelistów , 
którzj całkowicie zaprzedali się te­
mu tematowi.

Najwięcej znaczków z laureatami 
Nagrody Nobla wydała ojczyzna jej 
fundatora, Szwecja. Niedawno minę­
ła setna rocznica otwarcia ustana­
wiającego ją testamentu. Z tej okazji 
poczta szwedzka wyemitowała czte­
ry znaczki, z których pierwszy (re­
produkcja) pokazuje wynalazcę dy­
namitu na tle rękopisu jego ostatniej 
woli, drugi - |ego paryski dom przy 
alei Malakofia, trzeci - jego pracow­

nię w Karlskoga (dziś w tym budyn­
ku mieści się muzeum poświęcone 
pamięci autora aż 355 patentów), 
czwarty - medal Nobla i moment 
wręczani, go jednemu z pierwszych 
czterech laureatów nagrody, niemiec­
kiemu fizykowi Koniadowi Roentge­
nowi, odkrywcy promieni X (miało 
to miejsce 10 grudnia 1901 r.) Poraz 
pierwszy jednak Szwedzi pokazali 
na znaczkach (trzech) swego słynne­
go rodaka w 1946 r„ w związku 
z 50. rocznicą jego śmierci. Nato­
miast miniatury z noblistami lub 
przedstawionymi graficznie osią­
gnięciami, które wyniosły ich na 
piedestał laureatów nagrody. ukazu,ą 
się regularnie co roku od 1961 r. 
Łącznie doliczyliśmy się już 36 na­
leżących do tematu szwedzkich emi­
sji z ponad 120 znaczkami! A gdzie 
tu emisje z innych krajów! Ale wca­
le nie trzeba zbierać wszystkich, 
można obiac -obie węższą specjali­
zację, na przykład kolekcjonować 
tylko znaczki z konterfektami laure­
atów z dziedziny medycyny, literatu­
ry itd 

Na naszych reprodukcjach przedsta­
wiamy jeszcze kilka innych szwedz­
kich emisji Pierwsza, z 1990 roku pre­
zentuje laureatów literackiej nagrody: 
Pär Lagerkwista (nagroda w 19 I r.), 
Ernesta Hemingwaya (1954 r.), Alber­
ta Camusa (1957 r.) i Borysa Paster- 
naka (1958 r.). Drugi pasek, z laure­
atami nagrody pokojowej pokazuje 
po kolei: Henri Dunanta (1901 r.), 
Alberta Schweitzera (1953 r.), Alvę 
Myrdala (1982 r.) i Andrieja Sacha­
rowa (1975 r.).

Wreszcie na ostatniej reproduk­
cji przedstawiamy zeszłoroczną, 
wspólną emisję poczty szwedzkiej 
i szwajcarskiej, prezentującą na 
znaczku lewym Szwajcara Paula 
Karrera. laureata z 1937 r. w dzie­
dzinie chemii (man. określił budo­
wę witaminy A) oraz Alfreda No­
bla. Nie ulega kwestii, że w którejś 
z następnych emisji szwedzkich uj­
rzymy nie pokazanych dotąd na­
szych ostatnich dwóch laureatów, 
Lecha Wałęsę i Wisławę Szymbor­
ską.

□

Pisał 60 łat temu
Tydzień w kraju 
i zagranicą

Pan minister oświaty przed­
stawia główne wytyczne zasad 
wychowawczych w Polsce. Na 
pierwszym miejscu wychowanie 
religijne.

W toku obrad Sejmu nad bu­
dżetem ministerstwa oświaty prze­
mówienie wygłosił minister Swię- 
tosławski.

M. inn. p. minister przedstawił 
następujące główne wytyczne za­
sad wychowawczych:

1. Religijne wychowanie mło­
dych pokoleń, oparte o zasady 
wiary i etyki chrześcijańskiej.

2. Cześć i poszanowanie mło­
dzieży dla swych rodziców.

3. Miłość bliźniego.
4 Przywiązanie do swego naro­

du i Rzeczypospolitej. Młodzież 
winna stale pamiętać, że niepodle­
gły byt Polski w nienaruszalnych 
jej granicach jest największym do­
brem, jakie posiadamy i że nie 
możemy zaniechać żadnego wy­
siłku, aby ten byt niepodległy iak 
najbardziej utrwalić.

5. Stosunek młodzieży polskiej 
do niepolskiej i odwrotnie oparty 
zarówno na uczuciu, jak też na 
pierwiastku rozumowym, wynikać 
powinien ze zrozumienia osobli­
wości struktury etnograficznej 
Polski, ze znajomości tradycji hi­
storycznej oraz z dążeń Polski 
współczesnej, aby polska racja 
stanu rozumiana była przez 
wszystkich obywateli Rzeczypo­
spolitej, niezależnie od tego, jakim 
mówią językiem.

Zbiórka żelaza na F.O.N.
Fundusz Obrony Narodowej 

zorganizować ma w najbliższym 
czasie w całym kraju zbiórkę sta­
rego żelaza i innych metali. Zebra­
ne żelazo posłuży dla celów prze­
mysłowych przy wykonywaniu 
darów na rzecz obrony państwa.

X Targi Katowickie
W czasie od 22 maja do 6 

czerwca 1938 r odbędą się trady­
cyjne X Targi Katowickie, urzą­
dzane staraniem Śląskiego Tow. 
Wystaw i Propagandy Gospodar­
czej w Katowicach. Wobec wiel­
kiego zainteresowania się Targami 
Katowickimi rodzimych wytw r- 
ców oraz ograniczonej ilości sto­
isk, dak też pizystępnych warun­
ków metrażu - wskazanym jest 
doradzić poważnym firmom jak 
najwcześniejsze zgłoszenie na 
Targi Katowickie (Katowice, Sta­
wowa 14, tel. 300-71), celem 
wzięcia w nich udziału i tym sa­
mym przyczynienia się do propa­
gandy wyrobow krajowych

Ustąpienie F Jena
Angielski minister spraw zagra­

nicznych Eden ustąpił. Następcą 
jego mianowany został lord Hali­
fax, który będzie się starał dopro­
wadzić do porozumienia Anglii 
z Włochami.
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Dylematy

Rewolucja 1989?
Czy w 1989 r. dokonaliśmy rewolu­

cji? Jeśliby przez rewolucję rozumieć 
zryw do budowy nowej formy pań 
stwa, trzeba by odpowiedzieć twier­
dząco. Tak twierdzący wskazują na za­
sięg i głębię zmian, „rewolucyjny rh”, 
jak powiadają. Ale wszczęcie reformy 
państwa to jeszcze nie rewolucja, re­
forma i rewolucja to nie to samo. Po­
wiada się też, że dokonaliśmy „poko­
jowej, bezkrwawej rewolui u” Rze 
czy wiście, przed rewolucją francuską 
oznaczano tym mianem wszelkie głę­
bokie przeobrażenia społeczne jak re­
formę gregoriańską czy reformację 
Lutra. Od rewolucji francuskiej nazwę 
tę stosuje do przeobrażeń dokonanych 
siłą Polacy, zabierający się w 1989 r. 
do reformy państwa, dystansowali się 
od takiego pojęcia rewolucji Obca im 
była nie tylko myśl o gwałcie i prze 
mocy, lecz także sama idea rewolucji. 
Rewolucjoniści zamierzają bowiem 
budować zupełnie nowy świat, ich wy­
obraźnię opanowuje utopia. Tymcza­

sem w 1989 r. nie chodziło o stworze­
nie jakiegoś nowego, wspaniałego 
świata, lecz o świat „normalny” (sło­
wo „normalizacja” zrobiło karierę), 
o taki świat, jakiego dorobiły się de­
mokratyczne społeczeństwa. Chodziło 
o przywrócenie - w miarę możliwości 
- dawnego, właśnie „przedrewolucyj­
nego”, porządku.

Nie sposób zaprzeczyć, iż wielu się 
rozczarowało. Bo tak gruntowne re­
formy budzą zawsze duże oczekiwa­
nia, mają zmienić warunki życia - ma 
być lepiej, łatwiej, sprawiedliwiej. 
„Spodziewaliśmy się sprawiedliwości, 
a otrzymaliśmy państwo prawa”. 
I rzeczy wiście o to chodziło, o zmianę 
systemu. Ci, co w 1989 r. rzeczywi­
ście zaczęli budować państwo prawa, 
zmieniali system, a nie mamili społe­
czeństwa - jak to robili ongiś komuni­
ści - wizją idealnej, absolutnej spra­
wiedliwości. „Normalność” państwa 
prawa polega na tym, że zmierza ono 
do realizacji sprawiedliwości. „Nor­

malność” państwa prawa polega na 
tym, że zmierza ono do realizacji spra­
wiedliwości, ale ze świadomością, że 
nie ma rozwiązań bezdyskusyjnych 
i ze sprawiedliwość zawsze pozostaje 
zadaniem, o którego urzeczywistnie­
nie trzeba się zmagać. Inaczej rewolu­
cjoniści. oni bezbłędnie wiedzą, co 
i jak jest sprawiedliwe, mają opraco­
waną koncepcję sprawiedliwości - i tę 
właśnie narzucają stosując rewolucyj­
ną przemoc. Gdyby reformatorzy 
z 1989 r. tak się zachowali, znaczyło­
by to, że zabierają się do dzieła pod 
marksistowskimi sztandarami z ha 
slem walki klas wprawdzie nie na 
ustach, lecz w sercu.

Takie hasło było obce transforma­
cji zapoczątkowanej w 1989 r. Pizy- 
woływanie „wartości chrześcijań­
skich" kazało też dac odpói pokusie, 
typowego dla rewolucjonistów, dzie­
lenia społeczeństwa na „swoich”, 
przyjaciół i „wrogów”. Rewolucja 
dzieli społeczeństwo, głosząc przy 

Hipotezy robocze

Dobrze, że to nie boli
W niedzielę rano leniwie włączy­

łem radio. Akurat był jakiś konkurs 
dla dzieci i sympatyczna pani rozma­
wiała z rezolutnym Grzesiem. Zgada­
li się o sztuce, więc pani spytała: 
„Wolisz rysować kredkami czy malo­
wać pędzlem?”. „Nie pamiętam”, 
brzmiała odpowiedź. To mnie wy­
rwało z łóżka. Więc sytuacja jest aż 
tak dramatyczna?

Owszem, ze świata dochodzą nie­
pokojące wieści. Przywódca pewne­
go zaprzyjaźnionego mocarstwa me 
pamięta o swych chwilach zapomnie­
nia, a jego urzędnicy potrafią w cza­
sie przesłuchań przed senackimi ko­
misjami zasłonić się aż kilkaset razy 
brakiem pamięci. Paradoksalnie, nie­
którzy zwolennicy owego przywódcy 
pamiętają to, czego nie ma w Biblii 
i za pomocą rabiniczno-scholastycz- 
nych argumentów wywodzą, jak 
omijać szóste przykazanie i me la 
mać przysięgi małżeńskiej. Bliżej 
nas, w Europie, szalone krowy rażą 

europejskie mózgi gąbczastością, 
która zapewne nie wpływa dodatnio 
na pamięć. Ale nasz rząd chroni nas 
przed gąbczastością, w pewnym mo­
mencie wydawało się ze gotów jest 
polec w tej obronie - to wszystko 
przez ten chrześcijański etos, poganie 
złożyliby jakiegoś ministra w ofierze 
i sprawa byłaby załatwiona. Rząd nie 
dopuszcza żelatyny, chroniąc naro 
dowe szare komorki i realizując ha­
sło „Teraz Polska Żelatyna" Jednak 
pewne objawy galopującej epidemii 
niepamięci już się da zauwazyc. To 
może mieć pewien związek z żelaty­
ną, bo jej główny producent, twier­
dząc, że nie jest monopolistą zapo­
mniał dodać, ze jedyną konkurencją 
jest własna córka. W tym sezonie 
szczególnie agresy wna i popularna 
jest odmiana sklerozy atakująca pa­
mięć o związkach rodzinnych. Nasz 
prezydent, do którego według badań 
tylko ćwierć narodu nie ma pełnego 
zaufania, też nie pamięta, co porabia 

jego rodzina, a zwłaszcza szwagier. 
Wydaje się to dziwne, bo przez lata 
niewoli i peerelu Polska przetrwała 
głównie dzięki znajomości ze szwa­
grem, jak o tym świadczą liczne rela­
cje kombatantów. Wszakze. szwa­
grze pana prezydenta, nie gniewaj się 
na niego: parę lat temu on nie pamię­
tał nawet, gdzie pracuje jego własną 
żona, a twoja szwagierka. Mimo to 
trzy czwarte Polakow ma do niego 
pełne zaufanie, chyba nie chcesz się 
znaleźć w ćwiartce. Zresztą, można 
mieć pełne zaufanie, że nie jest to 
ostat.il objaw słabej pamięci głowy 
państwa. Ktoś, kto ma tak rozwinięte 
po< żucie wolności, że zapomina na­
pisać pracę magisterską, chociaż pa 
mięta, iz jest magistrem, z pewnością 
jeszcze nieraz, jak to elegancko okre­
ślają dz.ennikarze, minie się z praw­
dą (i tak dobrze, że jei nie podepcze, 
bo prawda, jak mos.ią dziennikarze 
i politycy, leży pośrodku - czy pre­
zydent przemyka się pod ścianami?). 

Notes polityczny

Nauczyciele naszych dzieci
Czy popieram wejście Polski do 

struktur europen kich - wojskowych 
i gospodarczych? Nie popieram, bo nie 
muszę. Podobnie nie popieram Wisły 
w jej dążeniu do Bałtyku, me popieram 
wiosny w jej działań1 j na rzecz przedłu­
żenia dnia i skrócenia nocy. Rozpaczli­
wie naiwni są ci, co są przeciw, tak na­
iwni, że ich głosow nie można tozpatry 
wac w kategoriach politycznych.

Co nie znaczy, że wszystkie ich ar­
gumenty są bez sensu, wszystkie obawy 
płonne, wszystkie emocje śmieszne. Tu 
trzeba myśleć kategoriami proposeji 
między zyskami a stratami, nadziejami 
a ryzykiem. Bo nie łudźmy się, strav i- 
my, poniesiemy koszty, zostaniemy wy 
zyskani, nie osiągniemy tego, o czym 
marzymy. Będziemy musieli przełknąć 
niejedno upokorzenie, będziemy robić 
dobrą minę do złej gry, idąc na niewy­
godne kompromisy.

Nie jest prawdą, że nasza narodowa 
tożsamość jest przy włączaniu rię do 

Unii i NATO skazana na śmierć, że od- 
dajemy lwią część nanzej suwerenności, 
że wypędzamy z ojcowizny miliony ro­
dzin niezamożnych rolników. Zamyka­
libyśmy jednak oczy na prawdę, gdyby- 
smy mysleli, że jakoś to będzie i za parę 
lat obudzimy się w słońcu dobrobytu 
bezpieczeństwa, demokracji i wszech- 
europejskiego braterstwa. Jakoś to bę­
dzie, jeśli okazemv się rozumni, przewi­
dujący, pracowici, silni jednością. 
W pi zeciwnym wypadku będzit zle.

Do struktur Europy dążymy nie­
uchronnie. ale to wejście me musi auto­
matycznie okazać się sukcesem To 
prawa wymagając a tyle mobilizacji 

i talentu, ile kiedyś wymagały powsta­
nia, wojna o byt Polski. To, co widzimy 
w Sejmie, Senacie, na posiedzeniach 
rządu, w mediach powinno byc woła­
niem o mobilizację, objawieniem się ta­
lentów.

A tymczasem zamiast mobilizacji 
mamy kłótnie o liczbę województw 

i lepką żelatynę, a zamiast talentu rekla­
mę kompletów wypoczynkowych. Nie­
dobry to symbol, to sadowienie się na 
miękkim. Póki się służy narodowi, na 
twardym trzeba siedzieć aby nie zasy­
piać gruszek w popiele. Chcialoby się 
mieć u steru takie nazwiska, które po­
tem wypisze się na pomnikach. Wiem, 
politycy nie są aniołami, atery są wszę 
dzie, wpadki zdarzaią się najlepszym. 
Jednak naród, który rozlicza polityków 
tylko z prezencji i skuteczności, jest 
może bardzo nowoczesny, ale przyna­
leżność do takiego narodu juz do nicze­
go nie zobowiązuje.

Powiada się, że rodzice odpow »dają 
za wychowanie dzieci, a szkoła ma im 
tylko podpowiadać. Pomyslmv jednak - 
wychowujemy jak umiemy, ale me 
ukryjemy przed dziećmi świata polityki 
oblepionego aferami, sądownictwa po­
grążonego w niemożności. Takie spra­
wy jak kulisy powszechnej życzliwości 
dla żelatynowego biznesu pana Grabka, 

tym hasła jedności. Państwo prawne 
nie głosi haseł jedności, lecz usiłuje 
{ą budować i to nie tyle mimo ludz- 
:ich egoizmów i interesów grupo­

wych, ile ustalając reguły, by inicja 
tywa i aktywność ludzka przynosiły 
korzyści dla dobra całości.

Panstwo prawne jest realistyczne, 
pragmatyczne i umiarkowane. Budu­
je nie na bagnetach, lecz na solidar­
ności ludzi chcących zyć w pokoju 
i respektujących godność każdego 
człowieka. Rewolucjoniści budowali 
państwo doskonałe i raz po raz ob­
wieszczali światu, że już (prawie) te­
go dokonali Państwo prawa nigdy 
nie będzie doskonale, co więcej, ono 
ciągle jest w stanie budowy - bo to 
forma, którą obywatele wypełniają 
treścią. Ono wciąż jest w drodze - 
jak my wszyscy. Dlatego jest ono 
także ludzkie, podczas gdy rewolucje 
były „nieludzkie”.

KS. REMIGIUSZ SOBAŃSKI

Dzięki temu zaufanie do niego wzro­
śnie jeszcze bardziej, ale czy można 
się dziwić, że obywatele mają jesz­
cze goi szą pamięć niż ich prezydent? 
W końcu naród me może się mylić - 
to jeden z podstawowych dogmatów 
demokracji - więc jak juz wybrał 
najlepszego, to nic dziwnego, że 
utwierdza się jak może w słuszności 
wyboru. Prezydent już me jest naj- 
szczuplejszy, już nie jest taki ważny, 
bo sam w konstytucji ograniczył 
swoje znaczenie (może zapomniał, iż 
nie tylko SLD wygrywa wybory), za­
tem pozostało jedy nie pełne zaufanie. 
Pełne zautanie, ze on nam jeszcze 
pokaże, co potrafi.

Zupełnie jak ten Grześ Tylko nie 
wiadomo, czy Grześ cos zmaluje, czy 
wykreśli, bo Grześ sam nie pamięta. 
Epidemia niepamięci wyciągnęła swe 
macki po mego. Można mieć pełne 
zaufanie, ze zrobi w życiu karierę

MACIEJ SABL1K

jak brak zgody i lojalności w AWS.jak 
bezkarność aferzystów NFOZ-u nie 
ułatwiają pracy wychowawcom. Jak za­
chęcać do prawości i prawdomówności, 
lak uczyć poszanowania prawa? Jak 
wymagai punktualności i solidności od 
tych którzy wiedzą, że huty i kopalnie 
spóźniają się o całe lata z podatkami, 
a „Ursus” unika płacenia składek na 
ZUS? Przecież słyszymy: „Ty chcesz, 
tato, abym był frajeřeni”, „Pan profesor 
to chyba z nieba spadl albo udaje. ze nie 
wie, jak się dziś załatwia sprawy . ”.

Trudno wychowy wac. a właśnie 
kształtowanie charakterów i umysłów 
jest najważniejsze. Zwycięstwo w grze 
o godne miejsce Polski w i.-dnoczącej 
się Europie, mogą nam dac ludzie Wy­
kształceni, wierni prawdzie i wierze, 
odpowiedzialni za swój krai nie plasz 
czący się przed bogactwem i silą, wraz 
liwi na cudzą krzywdę.

PIOTR WOJCIECHOWSKI

Gość Niedz'elny nr 9 1 marca 1998

ostat.il


— ,——------------------------------- Ogłoszenia

Zioła i krople Ojca Grzegorza Sroki
GASTROBON1SAN Zioła pomocne w le< zeniu choroby wrzodowi j żołądka i dwunastnicy oraz owrzodzenia 
jelita grubego.
CARDIOBUN1SAN Zioła normalizuj íce układ krązi nu, jx>mo< ne w leczeniu nadciśnienia tętniczego, choro 
by wieńcowe; niewydolności krążenia, nerw.cy sen owej i osłabienia mięśnia sercowego.
PI >LMOBON1SAN - Zioła pomocniczo stonowane w chorobach układu oddechowego takich jak przeziebieme, 
gryp,!, kaszel, zapalenie płuc, zapalenie oskrzeli oraz astma oskrzelowa.
NEFROBONISAN Stosowany w stanach zapalnych nerek . dróg moczowych, kamicy nerkowej, dnie.
NERWOB<“*MSAN  - Zioła pomocne w leczr mu zaburzeń nerwicowych, bezsenności oraz zaburzeń emocjo­
nalnych okresu przekw.tania.
BuBOMSAN - Zioła o działaniu rozkurczającym i wiatropednym dla dzieci i .iieiaowląt, pomocne w leczeniu 
kolek jelitowych i wzdęć. Ułatwiaja trawienie i poprawiają apetyt. Polecane sa matkom karmiącym w celu 
zwiększenia ilości pokarmu.

CARDIOBONISOL (KROPLE GERIATRYCZNE O, GRZEGORZA) Zastosowanie: Pomocniczo w zaburzeniach 
ukrwienia mózgu, miażdżycy tętnic, chorobie wieńcowej, niewydolnośt i krążenia, nadciśnieniu tętniczym 
Pizeznaczone sa szczególnie dla osod starszych
PECTOBONISOL (KRI )PLE WYKRZTL'SNE O. GRZEGORZA) Działami wykrztusne, osłaniające w obrębie 
układu oddechowego Zastosowanie Ostre i przewlekłe zapalenie oskrzeli i gardła.
NERWOBONISOL (KROPLE USPOKAJAJĄCE, PRZECIWNE! WICOWE O. GRZEGORZA. Leczy nerwice i bez­
senność, zaburzenia emocjonalne w okresie przekwitania oraz napięcia przedmiesiaczkowego.
GASTROBONISOL (KROPLE KLASZTORNE O. GRZEGORZA) Działa: żółciopędnie, rozkurczające mięśniówkę 
przewodu pokarmowego i dróg żółciowych. Zastosowanie- zaburzenia trawienne spowodowane nieprawidło­
wym odpływem żółci lub niedostatecznym wydzielaniem soków trawiennych. Stany skurczowe zoładka, jelit 
i dróg żółciowych, kamica pęcherzyka żółciowego, zaparcia.
NEFKOBON1SOL (KROPLI MOCZOPĘDNE, ODTRUWAJĄCE O. GRZEGORZA) Działa: przeciwzapalnie 
w obrębię układu moczowego ułatwia wydalanie kwasu moczowego l Jdtruwająco na cały organizm. Zastoso­
wanie: stany zapalne nerek i dióg moczowych, kamica nerkowa i dna rnoczanowa
BONIDERM (POMADA O. GRZEGORZA; Mydło stosowane w trądziku, wyprysku alergicznym i niealergicz 
nym, w łojotokow ym zapaleniu skóry, łuszczycy, łupieżu oraz przetłuszczającej się skórze.

Receptury preparatów powstały na podstawie ogromnego doświadczenia nabytego w 40-letniej praktyce zielar­
skie; jaką prowadzi o. Grzegorz. Do te; pory pizvjal on ok pół miliona chorych Jest autorem licznych publika­
cji z dziedziny zielarstwa, a słynny poradnik ziołowy osiągnął nakład niemal 1 miliona egzemplarzy. Trafność 
doboru składników w preparatach potwierdziła Komisja Leków przy Ministerstwie Zdrowia.

Wszystkie préparai) posiadają rejestrację Ministerstwa Zdrowia.
Dostępne są bez recepty w sklepach zielarskich i aptekach.

W razie trudności z nabyciem preparatów prosimy o kontakt listowny lub telefon.czny
Laboratorium Medyr yny Naturalnej BONIMTD 34- 300 Żywiec, ul. Sempołowskiej 2 tel./fax (0 33) 61 42 50
Ojciec Grzegorz udziela porad w Rychwałdzie k. Żywca (Klasztor OO. Franciszkanów) w soboty 8.00-16.00

i w niedziele po Mszach 12.00-16.00.

RAFAŁ —
RAFAŁ NOWROCK!

d Garaże -1 Tamy
-10 lat gwarancji 

d Wiaty magazynowe 
d Blacha trapezowa, 

blachówkowa
c Rolety zewnętrzne

4I-407 Imielin- Malczewskiego 2 
te- 093-317-416 tel. (032) 22S 30-95 

telTfax (032) 225-53-45
46/BO/J8

Prograiiiv do kompuWi owej 
obsługi biura parafialne«!

2. z
Informacje:
Przedsiębiorstwo Innowacyjne

Chemeco-Soft
ul Młodych Patriotów 4/15

44 Í22 GLIWICE j
tel.: (0 32) 232-28-35; Ě

(0 90) 222-843
E-mail: gosiew@kuna.gliwice.pl

«00630*, 090”46M^;60'fl'BÖ» 
Patrzą ul o 276 32 90

wydawnictwo Ijïl 
poleca 

■■■■■
Magazyn Muzyczny „RUatf 
jest piwodnikiem po muzyce 
chrzęści,ańskiej.
Pizedstawiati iy w mm między 
innymi artystów znanych 
z wynonywama u mych 
gatunków muzyk - od 
jazzuwtj przez ostry rock 
po klasyczną, którzy tutaj 
przyznają się do swojej wiary 
a także mówię 
o swoich utworach pisanych 
na chwałę 0oqa 
W Magazynie ziia(dują się 
również relacje z festiwali, 
spotkań muzyków 
chrześcijańskie11 a także 
recenzje płyt i kiset 
Jeżeli zatem crcesz 
odpowie Jzie( sobie na 
pytanie, czy istnieje muzyka 
chrze4- fjańska i jaka ona jesi? 

iiegmj po Magazyn RUaH 
Do drugiego numeiu 
dołączana zostanie płyta 
kompaktowa 
z pic" okami najbardziej 
znanyrh wykonawców 
tego rodzaju muzyki

RUaH
MAGAZYN
MUZY CZN Y

Książki można nabyć w księgarniach katolickich 
na terenie całego kraju lun w wydawnictwie.

wydawnictwo iï
31 -044 Kiaków, ul. Grodzka 54 

telJfax (012) 421-17-12, dz. handlowy:(012) 422-42-26 
!• niaih wyd-m@infocentrum.com

CARDIOTEST 
nowoczesna diagnostyka 

i leczenie:

• choroby wieńcowej
• arytrrii serca

• nadciśnienia tętniczego

proł drnab jj
F. PROCHACZEK 5?

ř 
Katowice, ul. Szafranka 1 
tel. 255-45-45, 256-34-34 

po 16.00

Prof. dr hab. nauk nted.
Adam Mi&iewicz

CHOROBY
przewodu pokarmowego 
układu oddechowego 
układu krążenia 
tarczycy, stawów, nerek in
wtorek, piątek w goflz. 16 30-19.00 
Katowice, ul. Żwirki i Wigury 4 
tel.511 699 (i pubhzu Pałacu hlhidziezv)

CHOROBY SKÓRY
Di nauk med.

Dorota Misiewicz-Opiela
pecjalista dermatolog

|oA. KUD-12JD - Rontottatak, wtarek, 1 

c itt
tttL 11.00-20.00 - Mę czwtatak, piątak

Katowice, ul. Żwirki i Wigury 4
MJ11-69S (w pobliżu Pałacu Mlodziaźy)

Ä DZWONY
/ 4808 1 DZW< INY POJEDYNCZE WZB*  >GAC ANIE 
!at antďcy istniejących zes tawów

Ą ZESTAWY WIELOGŁOSOWE
W KONSERWACJA
li LUDWISARNIA PEŁCZYŃSKICH

44 171 CACISZÓW
UL. GLIWICKA 67, TEŁ. 090 "10 340

ZBIGNIEW PEŁCZYŃSKI
Rodzinna technoli g>a w rękach VI pokolenia 

Telefon osobisty 0601 503 672

Biuro przyjmowania zlecoi i: 
44-100 GLIWICE, ul Kochanowskiego 31/18 

Tel /fax (0-32) 38-29-86

ODLEWNIA DZWONÓW

JANUSZ FELCZYŃSKH S-ka 
37-700 Przemyśl, ul. Krasińskiego 49, tel. 670-73-52 

rok założenia 'ECití
spadkobierca w linii prostejfirm:

w Kałuszu
Odznaczona najwyższymi medalami na wystawach krajowych i zagranicznych oferuje 
Czcigodnym Klientom wykonanie najlepszej jakości dzwonów kościelnych, okrętowych 
i okolicznościowych, w kraju i za granicą, w zespołach 2,3,4, 5-grosowych o pięknym 
harmonicznym brzmieniu, od 10 do 10C00 kg.

SPEC JALNOÍČ FIRMY:
doharmomzo^ywanie zestawów dzwonów do posiadanych przez Parise
FIRMA GWARANTUJE:
jakość 'zwdnów i głosów Idealne zharmonizowanie, minimum 5 tonów ^bocznych, 
trwatośćjninimum 25 lat x

dusimy _ zwrócenie uwagi na nasz adie^-

/ 4NUSZ FELCZYŃSKI i s?a3
Przemyśl, ul. Krasińskiego 49, tel. (0-16) 670-73 52,tel./f ax (0-16) 671-00-23

W numerze marcowym 
Małego Gościa...”:

- dlaczego zielono-fioleb > we buty księdza Marka 
zostały przybite gwoździami do de ;ki

- jak wygląda droga do piekła
-która dziewczyna test najbardziej odważna

—jak wykupić niewolnika
- dlaczego Ministrant Buks dostai po głowie
- kto jest malutki, jak ziarnko fasoli
-czy każdy możne byt mądry, jak Mędrzei Dyżurny
- jak zmienić psa w papugę
- kim jest człowiek, ktorj nazywa się Lino Agosthmo do Ro 
sario de Almeida
- kto potrafi unieść jednocześnie 50 kg cukru, 60 opakowań 
„Ramy”, 3 skrzynki coca coli, poi worka ziemniaków, 13 bo­
chenków- chleba. 40 gluwek kapusty, po kilogramie selera
i pietruszki, 60 tabli­
czek czekolady. 18 ba­
nanów, 2 bzaki i „Ma­
łego Gościa...”
- dlaczego Marcie na 
moment odebrało mo­
wę
— ile jest przerw mię­
dzy ośmioma szpry­
chami koła

„Mały Gość...” 
jest dostępny 
w parafiach, kio­
skach „Ruchu” 
i w prenumera­
cie, którą można 
zamówić pod nu­
merem telefonu 
0-32/511-965 lub 
0-32/519-591.
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Pielgrzymka do najpłąknteiszych Sanktuarldw Maryjnych: 
Elnaiedrin. Hwrt-err it Fatima. Loerdet: 

l«imtl» 10-2505.98, knazt 1698 zł
Pielgrzymka do u|*Rkniejszych Snktuaridw Maryjnych 

EMedeln, la Salettt. lo irdoa: 
termin 01-13.08.98. koszt 1499 zł.

Wycieczka do Paryid Oraz wyprawa azlaktem Zamku nad Ir ra. 
isrmłn 27.04 98-03.05 90 koazt 729 zł.

AGENCJA TURYSTYCZNA 
ADAM

Adam Woroniecki
1-800 ZABRZE, UL WOLNOŚCI 262 
l./fax (0-32) 278 17 71, 278 24 89

*iCleczk- 4s Włoch w i rrgrarde- Rzym Florencja. Mente Casalno.

ie» wTWSSi mierni połączony ze zwiedzaniem najpłehnlejazycb 

TfcW i aron, armia» 1^20.07.09, “ł 14.08.98, koazt 099 zł.

_'t cja; termin 17-2305.98 "rat 780 zł. 
jirec połączono z wypoczynkiem nad dapłyn 

fornrln 18.089131.0° 98: koszt 1 789 zł.

taHwia MayjM 0.MJ

S M. EUROPY 
fanma-Lojitfa 

07 07-27 07 90 (21 dni) 
0410-2410 98 (21 dri)

k M ALPEJSKIE 
MartareH-tinaiedeto 

10 06-14 06 90 (5 dni)

IM FRANCJI
Lourd» 

25.04-03.05 66 (9 dni)

3M. CZECH IAU1TRH 
Wdehrad-MariazNI 

07.05-10 05.96 (4M)

SZLAK OSTROBRAMSKI 
Wllric-Sawte-Gćra Knyży 

25 04-02 05 96 (8 oni) 
12 07-19.07 98 (8 dni)

Rok založwnta 1&91

ul. Gawronów 20 
40-527 Katowice 

tel. (0 32) 205 38 29. .30 
fax (032) 205 38 28 

Biuro czynne: 9.00-19 00

REKREACJA
WIOCHY (Momty) 

Narty- wyjazd autokarowy 
13 D3-22 03 98(9dnl) 
Cwwa-apartamenty

2103-29 03 30 (9 M) 
LaVlllahote*

IONOW 
wyctoka autokarom« 

26.04-03.05.90 (7 dni)

GRECJA (Toło - Pdtoponez) 
orj j»y — • 1O.À» 

19.06-3006 98 (12 dri)

FRANCJA (Trzy Doimy) 
Narty wyjazd autokarowy 
13 03-21 0398(8 dni) 

Val Thorens - apartamenty

CHORWACJA 
(Makanka Riwiera) 
Mzasy-autokar 

0207-120790(11 dni)

8 M) 
8 dni
8 dni)

MEDJUGORIĚ 
0804-1504 98 8 dni) 
26 04-03 05 98 8dni) 
21 06-28 06 98 8dni) 
02 08-09.00 08 ‘
2109-280998 
2310-3010.98

Promocja III
-2% ceny (przy wptacie 100% w I-11.96 

lub pół roku przed Impreza)
-1% ceny (przy wpŁ.o 50% w L4I.9S lub 

pół roku przed Imprezą}

RU9UKCLE 
taizé mieux

(dta mtodztáy) (wspólnota Błogc iswleńNw) 
14.06-27 06 96 (14 dnO 23.07-03.08 98 (12 dni)

•ZMUMt nOTM

Kun oboiugl grup pielgrzymkowych 
20.02-01 03 98(2 dni) 

a*da  teoretyczne 
04C3-l2 0396(9dnl) 

) aludy tour {izkok/Je OW*

tadaoi IpeHiéw 1 śwłftyt*

WIOCHY 
25 04-03 05 9819 M) 
24 06-06 07 98 (13 M)

szum iw PAWŁA
Turcja 
12.05-25.05 90 (14 ďti)

SZ1AX ÍW. PAWIA
Greca 
19.06-03.1098(15 dni)

SZLAK ÍW PAWŁA
Mochy-Malta-Sycylj 
03 09-18.09 98 (16 dni)

ziemia Święta
tzraol—Egipt 
0604-14 0498(11 M)
20.09-01 10 98 (12 M)

SZLAK ÍW. PATRYKA
Anglka-irimdia-Waila 
13Oo-29.0698(17 dni)

KORSYKA 
07 04-16 04 98 (10 dni) 
Tnduum paschalne "98

Przyjmujemy zamowtenii grup 
treu, warunki noclegowe, 
I żywieniowe do intatonia

zapraszamy na szlak pielgrzymkowy

Wydawor >wo Misjor jrj / Kloretyncw PALABRA

pofoca:

Barabasz
Niezwykła powieść 

o najbardziej 
znanym biblijnym 

awanturniku.
Pasjonująca lektura 

no czas 
Wielkiego Postu, 

cena 18 OO zł

Oścień śmierci 
Niebazpieczna 
i prowokująca 
powieść, 
której lektura 
dostarcza wielu 
mocnych wrażeń, 
zmuszając przy tym 
do postawienia 
pytań 
naj istotnie] szych, 
ceno 15 20 zł

Tamtego dnia...
Barwna opowieść 
o tym najbardziej 

ważkim z wydarzeń 
w dziejach ludzkości, 

ukazująca dramat 
człowieka przygo­
towującego krzyż, 

który Jezus niósł 
no Golgotę 
ceno 11 40 zł

Poncjusz Piłat 
Głównego bc^atera 
tej powieści 
przedstawiać 
nie trzeba.
Niemniej każdy - 
jak Piłat - wciąż 
stawia sobie pytania 
od których nie 
sposób uciec... 
ceno 12 10 zł

Spotkania na drodze...
Pełna prostoty i mądrości 

książeczka znanego autora, 
brata Tadeusza Kucińskiego, 

będąca zapisem krótkich 
rozważań o drodze krzyżowej 

.odbywającej się- luz obok 
nas, adresowana do młodych 
czytelników i ich opiekunów 

ceno 4.80 zł

) kskjżki wysyłamy za 
zaliczeniem pocztowym 

> Wydawnictwo 
pokrywa k^zty przesyłki 

J zamówienia prosimy 
składać no kortach poczt 

pod adresem’ 
Wydawnictwo PALABRA 

uL Pobcrzańska 7 
O3-3éS Wamowa 

tel (0-22) 011 Ol 77

Jty jesteś Piłatem 
który wydoje niespra­

wiedliwy wyrok no 
drugiego człowieka.

Zbyt pochopnie, 
powierzchownie . 
Tok zaczyna swoje 

rozważania 
ks Maliński i trudno 

nie oprzeć się 
wrażeniu ze jest to 

książko o nas 
samych 

ceno 11 40 zł

Dźwigać Miłość 
Rozważania drogi 
krzyżowej pióra znanego 
i cenionego autora - 
ks Wacława Buryły. 
Wyjątkowa lektura do 
osobistej medytacji, 
cena 7.40 zł

Rozważania...
Zbiór krótkich medytacji 

do tekstów biblijnych 
no każdy dzień 

Wielkiego Postu 
ceno 3 80 zł

ŚWIĘTY PAWEŁ

Wielkopostne Rozważania
ks Tadeusz Zasępa

Przed wielkanocnym porankiem
Wielkopostne przepowiadanie Chrystusa

Zhior modlitewnych refleksji nad 

codzienną liturgią słowa okresu 

Wielkiego Postu.

książka jest doskonałym codziennym 

przygotowaniem do pełnego przeżycia 

tajemnicy Zmartwychwstania

Krotku -ozwazania pobudzają do 

wyciszenia i zadumy nad życiem.

Pomoc dla katechetów, duszpasterzy, 

prowadzących rekolekcji' wielkopostne

Polecamy także
Droga kr-yzowa z Ojcami Kościoła - red. ki Marek Starowieysl 4,GO zł
WyjJč z tłumu za Jezusem. Droga krzyżowa dla młodzieży.

- br Tadeusz Rucinslo 1,00 zł
Sprzeda hurtową I wysyłkową prowadzi Edycj i Swiątc^s r iwli. 
Częstochow- ul. Siwicki ,o 7 Lublin, ul. Liury 1 r,nieznc ul Sw. Wjwrzyńc3 42
teł. (034) 620 M9 faz IO34i 620 S 9 tel./fax (U81I 5?6 73.53 lrl./fax (0611 (26 zo.0t
ZHiud: edycje'5?tez com pl

DOSTĘPNE W KSIĘGARNIACH NA TERENIE CAŁEGO KRAJU

WYDAWNICTWO fEMXs. c. 

ul Starołęcka 2/4 
61-361 Poznań

tel (0-61)877-48-21 w 20, fax <0-61) 877-48-71

NOWOŚĆ! NOWOŚĆ! NOWOŚĆ! NOWOŚĆ!

P R A W DZIWA 

"HISTORIA POLSKI" 
w X-ciu tomach

• opracowań i przez najlepszyi h hi lorykc a 
Uniwersyteti11'oznan'kiego i Szczecińskiego,

• 9 tomów ob^mine d.. leje Polski od X do XX wieku;
• tom 10-ty zawiera noty biograficzne i informacje 

z zakresu literatury historycznej
• uzupełnianie "białych plam” - trzy tomy poświęcone 

historii po 1945 roku.
• nn spoty kane kolorowe ilustracje i mapy ;
• Atlas Hi torzczny tylko dla Subskrybentów (XI tom).

GWARANTUJE:
- regularność ukazywania tumów

- doskonała jal ość w*  konania 
(oprawa skoropodobna, kolor wiśniowy, 

srebrne tłoczenia)
- stalą cenę - 26 zl zjj każd' tom + koszt wysyłki

UW \GA: ograniczony naklad!

i Zamawiam i zobowiązuję się do odbioru GN
1 za zaliczeniem pocztowym "Historii Pulski’’ w X tomach 
i
[ Imię i nazwisko________________

i Adret

J iloić cgi podpis ---------
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List pasterski Biskupa Jana Wieczorka na Wielki Post 1998 r.

„Duch Pański spoczywa na Mnie” (»4,1«)
Drodzy Bracia!
Drogie Siostry w Chrystusie 

Panu!
Wielki Pu*  t to szczególny 

okres w Roku Liturgicznym 
Kościoła. W tym czasie chrze­
ścijanie starają się „wyciszyć” 
i ..wejść w siebie”, by dokonać 
rachunku sumienia, by odna­
leźć drogę pełniejszego bycia 
w Bogu i w Kościele, by pogłę­
bić swoje życie z Chiystusem.

I. Rok Ducha Świętego
Nie tak dawno śpiewaliśmy : 

„A Słowo stolo się Ciałem i za­
mieszkało między nami”, by za­
akcentować, że jest z nami „Je 
zus Chrystus, jedyny Zbawiciel 
świata wczoraj, dziś ten sani 
także na wieki" (Hbr 13,8). Ta 
myśl towarzyszyła całemu pro­
gramowi duszpasterskiemu 
pierwszego etapu przygotowa­
nia na wejście w nowe tysiącle­
cie Chrześcijanin, jeśli takim 
chce byc. to musi wypowie­
dzieć swoje „tak’ dla narodzi >- 
nego Jezusa Chrystusa, dla Jego 
nauki oraz dzieła zbawczego, 
ktoregu dokon ił Ale trzeba też 
pamiętać, że za sprawą Ducha 
Świętego Maryja poczęła i zro­
dziła nam Syna Bożego - Jezu­
sa. On to. wstępując Jo nieba 
obiecał posłać Ducha Świętego, 
co nastąpiło w dzień Pięćdzie 
siątnicy - Zielonych Świąt. 
Tenże Du« h Święty - lak przy ■ 
pomma Jan Paweł II - jest wła­
śnie prawdziwym kontynuato­
rem historycznej obecności 
Chrystusa w Kościele (encykli 
ka o Duchu Świętym „Donu 
nus et vivificantem” n. 7). Stąd 
drugi etap pracy duszpasterskiej 
w Kościele pized wielkim jubi­
leuszem poświęcony jest Du- 
Ciiowi Śv'iętemu.

„Kościoł nie może przygoto­
wać się do tego jubileuszu w in­
ny sp*isób  jak tylko w Duchu 
Świętym" (DV 51 ). Dlatego do 
najważniejszych zadań w tym 
luku należy/ ..ponowne odkrycie 
obecności Ducha Świętego, 
który działa w Kościele” (Ter­
tio nnllennio adveniente, 45). 
Chodzi o odkrycie nie tyle 
„Kim jest Duch Święty,” ile 
o odkrywanie tego, co Duch 
Święty mówi Kościołowi i Ko 
ściełom (por Ap 2.7 nn), co 
mówi poszczególnym osobom 
przez dary, które służą całej 
wspólnocie: rodzinie, «spoino 
toni Kościoła lokalnego, wspól­
notom parafialnym... (por 
TM A 23). Chodzi o ponowne 
„odkrycie Ducha jako Tego, 
który w loku dziejów buduje 
królestwo Boże i przygotowuj! : 
jego ostateczne objawienii : 
w Jezusie Chrystusie, działając 
ożywczo we wnętrzu człowieka 
i sprawiając, że w codziennym 
ludzkim doświadczeniu kiełku­
ją juz ziarna ostatecznego zba­
wienia. które nastąpi na końcu 
czasów” (TMA 45)

II. Odrodzenie w Duchu ' 
Świętym
Czas Wielkiego Postu to 

czas przemiany, cza, odrodzę 
nia się w Duchu Świętym.

Przybliżmy sobie zdarzeni; 
opisane w Ewangelii według 
św Jana. Jeden z faryzeuszów 
imieniem Nikodem, dostojnik 
żydowski przyszedł nocą do Je 
zusa i mow. do Niego: Rob-

Fragment ołtarza w*  kościele pw. MB Różańcowej w 
Świętochłowicach wyk. przez Mathiaza Benie

Zdjęcie: Henryk Przondziono

hi, wiemy, że od Boga przysze­
dłeś jako nauczyt lei. Nikt bo­
wiem nie mógłby czynić takich 
znaków jakie Ty czynisz, gdy­
by Bug nie był z Nim«. W od­
powiedzi rzeki do niego Jezus: 
»Zaprawdę, zaprawdę powia­
dam ci. jeśli się ktoś nie naro 
dzi powtórnie, nie może ujrzeć 
króltstwa Bożego«. Nikodem 
powiedział do Niego : »Jakżesz 
może się człowiek narodzić bę­
dąc starcem? Czyż może po- 
wtc,.,iie wejść do łona swej 
matki i narodzie się«? Jezus 

trwa (por Jan Paweł II encykli­
ka „Kedemptor homir.is” 18). 
Duch Święty wciąż działa 
w swoim Kościele.

III. Działanie Ducha Świę­
tego przez sakrament bierz 
mowania

W liście apostolskim, przy­
gotowującym nas na Rok Świę­
ty - na Wielki Jubileusz - Oj­
ciec Święty podkreśla, że Duch 
Święty działa także w Kościele 
na sposób sakramentalny, 
zwłaszcza przez bierzmowa­
nie... (TMA 45).

Jeśli ten rok Kościół nazywa Rokiem Ducha Święte­
go, to my wszyscy, a nie tylko kandydaci do bierzmowa­
nia, winniśmy ponownie „odkrywać” ten sakrament 
i działającego w nim Ducha. Ponadto wszyscy winniśmy 
być świadomi, czego Kościół żąda od kandydatów do 
bierzmowania.

odpowiedział' »Zaprawdę, za­
prawdę powiadam ci, jeśli się 
ktoś nie narodzi z wody i Du 
cha, nie może wejść do króle­
stwa Bożego. To. co się z ciała 
narodziło, jest ciałem, a to, co 
się z Dui hu nai odzilo, jest du 
ehern. Nie dziw się, że powie­
działem ci. Trzeba wam się po­
wtórnie narodzie. Wiatr wieje 
tam, gdzie chce i szum jego sly 
szysz, lecz nie wiesz, skąd przy­
chodzi i dokąd podąża. Tak jest 
Z każdym, kh ry narodził się 
z DuDia« ” (J 3,1-8).

Jezus Chrystus w spotkamu 
z Nikodem m porówna! działa­
nie Ducha Świętego do działa 
nia wiatru W języku greckim 
i hebrajskim, słowo Duch ozna 
ozało równocześnie wiatr 
i tchnienie. Jezus odwołuje się 
tu do naszego zwyczajnego do 
świadczenia. Kazdy z nas od­
czuwa skutki działania wiatru: 
słyszymy szum, ruszają się 
drzewo, choć wiatru jako takie 
go nie widzimy. Podobnie ino 
zemy dostrzec działanie Ducha 
Świętego w życiu człowieka, 
choc samego Ducha nie widzi­
my. Jezus nazywa to działanie 
Duiha powtórnym narodzę 
niem.

Duch Święty działa w nas ku 
odnowie wewnętrznej i stanowi 
fundament nowego przymierza 
z Bogiem. To Izialame Ducha 
świętego w widzialny sposob 
objawione w dzień Zielonych 
Świąt - Pięćdziesiątnicy, w< ląz

Drodzy Bracia i Siostry!
Każdego roku w okresie 

Wielkiego Postu udzielamy na­
szej młodzieży sakramentu 
bieizmowania - sakramentu 
mocy - Ducha Świętego Jeśli 
ten rok Kosciol nazywa Ro­
kiem Ducha Świętego, to my 
wszyscy, a nie tylko kandydaci 
do bierzmowania, winniśmy 
pono« nie ..odkrywać” ten sa­
krament i działającego w nim 
Ducha. Ponadto wszyscy win­
niśmy być świadomi, czego 
Kościół żąda od kandydatów do 
bierzmowania.

Katechizm Kościoła Katolic­
kiego poucza, ze przez ten sa­
krament „ochrzczeni ściślej 
wiązą się z Kościołem, otizy- 
mują szczególną moc Ducha 
Świętego i w ten sposób jeszcze 
mocniej zobowiązani są, jako 
prawdziwi św.adkowie Chry­
stusa. do szerzenia wiary sło­
wem i uczynkiem oraz do bro­
nienia jej” (KKK 1285).

Kandydat do bieizmowania 
musi wcześniej poznać wartość 
i konsekwencje wynikające 
z przyjęcia sakramentu Dlatego 
zadaniem biskupa diecezjalne­
go jest troszczyć się, by ten sa­
krament był udzielony tym, 
którzy o to proszą należycie 
i rozumnie (KPK 885). Z tych 
względów Katechizm przypo­
mina, że wiek kandydata do 
bierzmowania winien byc taki,

Ciąg dalszy na sir.20
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Obchody VI światowego 
Dnia Chorego

Tajemnica Drogi Krzyżowej
W 1992 r. Ojciec Święty Jan Paweł II ustanowił dzień ob­

jawienia Najświętszej Maryi Panny w Lourdes dniem mo­
dlitw w intencji ludzi chorych. Tradycją obchodów Świato­
wego Dnia Chorego w Górnośląskim Centium Rehabilitacji 
..Repty” w Tarnowskich Górach stały się odwiedziny*  bisku­
pów gliwickich.

11 lutego br. z okazji VI Światowego Dnia Chorego bp 
Gerard Kusz przewodniczył Mszy św. w kaplicy pw. Pod 
wyższenia Krzyża Świętego, poświęcił ornat z wizerun­
kiem NMP Uzdrowienia Chorych i stacje Drogi Krzyżo­
wej. W uroczystości wraz z chorymi uczestniczyli m in. 
dziekani tarnogórscy i kapelan GČR ks. Tadeusz Paluch. 
Piękny akcent w muzyczną oprawę Eucharystii wprowa­
dził Kwartet Śląski Po Mszy św. bp G. Kusz rozmawiał 
z pacjentami Centrum, a następnie udał się do Gliwic, 
gdzie w Centrum Onkologii przewodniczył Eucharystii 
i odwiedził chorych. 12 lutego br. odwiedził dzieci na od­
dziale hematologii w zabrzańskiej klinice, gdzie również 
odprawił Mszę św.

Zwracając się do chorych licznie zgromadzonych w rep- 
towskiej Kaplicy bp G. Kusz przekazał błogosławieństwo 
i pozdrowienia od Ojca Świętego, u którego niedawno, wraz 
z Biskupem Ordynariuszem przebywał z wizytą ad limina 
Apostolorum Ksiądz Biskup zapewnił, że Ojciec Święty jest 
szczególnie blisko ludzi cierpiących. Przypomniał wezwanie 
Jana Pawła II, by społeczeństwo i Kościoł były „domem na­
dziei” dla wszystkich, którzy tej nadziei potrzebują, dla któ­
rych jest ona siłą i mocą ku wyzdrowieniu, podtrzymaniu sił 
fizycznych i duchowych

Wczuwając się w sytuację chorego Ksiądz Biskup zauwa­
żył. że czas choroby, pobytu w szpitalu, może byc czasem 
pomagającym zrozumieć, żc Bóg oczekuje od nas czegoś no­
wego, ukazuje nam nową wizję wypełnienia się naszego 
czło w ieczeństwa.

- Bóg przemawia do nas w ciszy Wiażliwa na szept Du­
cha Świętego Maryja jest dla nas wzorem posłuszeństwa Bo­
gu w przyjęciu Jego wezwania. Obarczeni ciężarem cierpie­
nia jeste ;my nieraz podobni do Szymona z Cyreny, który 
wzbraniał się przed podjęciem krzyza, ale nawet to we- 
wnętizne zmaganie może nart, byc poczytane za zasługę - 
mówił Ksiądz Biskup.

Zwracajac się do lekarzy i wszystkich pomagającym cho­
rym bp G Kusz powiedział: „Możecie być jak Weronika 
ocieiająca twarz cierpiącego Chrystusa. Przez drobny gest 
pomożecie człowiekowi w zrozumieniu drogi cierpienia”.

Szczególną wymowę miał udział w Liturgii Słowa osob 
niepełnosprawnych, potrzebujących w poruszaniu się pomo­
cy innych osob Przekazywały one również słowa podzięko­
wania, w tym dia Księdza Biskupa i Jerzego Liska, autora 
stacji Drogi Krzyżowej

Rozważanie Drogi Krzyżowej ukazuje w sposób szczegół 
ny różnorodność relacji między człowiekiem poddanym cier­
pieniu a Bogiem i innymi, w tym także współcierpiącymi.

Kim jesteśmy - współczuj’ącym, czy szydzącym łotrem? 
Weroniką wspokzującą z Ci. rpiącym czy jedną z niewiast 
plączącą nad Nim? Czasami podobni jesteśmy do Matki bez­
silnej wobec bezmiaru cierpienia Syna, z bólem Serca towa­
rzyszącej Mu po kres Drogi. Z rozważania Drogi Krzyżowej 
płynie przekonanie, że mogą zawieść nas ludz.e, ale nigdy 
Ten, który doświadczył cierpienia. Nigdy Ta, która zna jego 
smak i wartość zbawczą.

TERESA ZIOB
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„Duch Pański spoczywa„Nie dopuść, abyśmy ulegli pokusie...”
W takim brzmieniu o. Włodzimierz Zatorski, benedyktyn z Tyńca, przedstawił prośbę 

„Nie wódź nas na pokuszenie”, kontynuując refleksję nad modlitwą „Ojcze nasz” na spo­
tkaniu gliwickiego KIK-u.

Formuła, tradycyjnie wy­
mieniana w pacierzu, budzi 
niepokój. Może bowiem su­
gerować. że to Bóg kusi 
człowieka. Ojciec Zatorski 
podkreślając istotną rolę 
walki z pokusami w życiu 
duchowym, przytoczył sło­
wa św. Jakuba: „Kto dozna- 
je pokusy, niech nie mówi, 
że Bóg go kusi. Bóg bo­
wiem (...) nikogo nie kusi. 
To własna pożądliwość wy­
stawia każdego na pokusę 
i nęci" (Jk 1,13n). Chrze­
ścijanin, który idzie drogą 
Jezusa, także poddawanego 
pokusom, powinien spo­
dziewać się w swoim życiu 
podobnych doświadczeń.

Pokusa stawia człowieka 
wobec wyboru Jeżeli czło­
wiek jej ulega, wikła się 
w grzech, jeżeli zaś ją prze­
zwycięża w imię wierności 
Bogu, wchodzi na wyzszy 
poziom przyjaźni z Bogiem. 
Prosba z modlitwy „Ojcze 
nasz” pokazuje, jak słabi lu­
dzie stają się mocni 
w Chrystusie, gdy Mu się 
całkowicie powierzają. Nie­
ustanny trud wyboru, prze­
zwyciężanie trudności i 
pokus jest podstawą „budo­
wani siebie, wykuwa­
nia prawdziwego czło­
wieka. W pracy nad sobą, 
by była owocna, nie moż­
na jednak zapominać o 
obietnicy Chrystusa: „Wy­
starczy ci mojej taski. Moc 
bowiem w słabości się do­
skonali” (2 Kor 12,9)

Ojciec Zatorski zwrócił 
uwagę, że zwykle w rozwa­
żanej prośbie Modlitwy Pań­
skiej pokusę kojarzymy 
z pokusą moralną. Dzieje się 
tak wtedy, gdy w dalszej 
części prośby „ale nas za­
chowaj od złego”, „zło” ro­
zumiemy jako zło moralne. 
Zło można jednak pojmować 
także osobowo jako „złego”, 
czyli szatana. Prośba z „Oj­
cze nasz” będzie znaczyła 
wówczas: „nie dopuść, aby­
śmy ulegli złemu”, czyli po­
kusie szatana.

Człowiek w raju uległ złe­
mu, wybierając dla siebie 
„nadzieję krotką”, którą o. 
Zatorski określił jako bardzo 
ograniczone widzenie wła­
snego dobra, bez uwzględ­
nienia całościowych konse­
kwencji. Idąc za „nadzieją 
krótką” zdradzamy „nadzieję 
długą”, która obejmuje per­
spektywę całego życia we 
wszystkich jego wymiarach, 
a przede wszystkim odnosi 
się do celu ostatecznego.

Pokusa moralna jest bra­
mą, za którą ciągnie się dro­
ga w coraz większe zapląta­
nie (próby zatajenia grzechu, 
pociągające kolejne pokusy 
i grzechy). Na końcu tej dro­
gi stajemy wobec śmierci - 
odcięcia od Boga, który jest 
źródłem życia. To odcięcie, 
zwątpienie w przebaczającą 
miłość Boga jest ostateczną 
i najgorszą pokusą. Ojciec 
Zatorski uważa, że w śmierci 
może nastąpić walka o naj­

istotniejszą nadzieję dla 
człowieka, walka o wiarę 
w to, że Bóg nam przebaczy, 
jeżeli tylko się do Niego 
zwrócimy z prośbą o przeba­
czenie. Nawet liczne i cięż­
kie pokusy i grzechy nie są 
w stanie całkowicie znisz­
czyć człowieka. Wzmacniają 
one jednak pozycję szatana 
w ostatecznej rozgrywce 
o nadzieję na Boże przeba­
czenie.

Ojciec Zatorski przestrze 
gał, abyśmy nie zapominali, 
ze pokusy są ćwiczeniami, 
przygotowującymi do osta­
tecznych wyborów. Dla rela­
cji osobowych (a z Bogiem 
można wejść jedynie w oso­
bową relację dialogu), wybór 
i potwierdzenie wyboru jest 
sprawą podstawową. Przez 
wybory potwierdza się wza­
jemne oddanie wyrażone 
przez hebrajskie słowo he- 
sed, a oznaczające wierność 
i nnłosć ze strony człowieka 
oraz łaskawość i miłosierdzie 
ze strony Boga.

„Nie dozwól, abyśmy ule­
gli pokusie” - to prosba 
o stałe wybieranie Boga po 
to, aby odnaleźć i poznać 
siebie w tym szczególnym 
obrazie Boga, jakim sami je­
steśmy, aby przyoblec nowe­
go człowieka, który wciąż 
się odnawia ku głębszemu 
poznaniu Boga, na obřaz Te­
go, który go stworzył (por. 
Kol 3.10).

BARBARA ZIĘBL1ŃSKA

Zapraszamy

KIK w Gliwicach 
zaprasza na Mszę św i 
prelekcję ks. Krzysztofa 
Hnmy, jezuity, pt. Mary­
ja — największa charyz- 
matyczka. Spotkanie odbę­
dzie się w środę 4 marca 
o godz. 18.30 w kaplicy 
św. Jadwigi przy para­
fii Wszystkich Świętych 
w Gliwicach.

KIK w Zabrzu 
zaprasza 4 marca o godz. 
18.45 na Mszę św. z homi­
lią i konferencję do domu

Centrum Dialogu
i Formacji „Theotokos” 

zaprasza na skupienie nt. 
Jezus a kobiety — miejsce 
kobiety w Kościele, które 
odbędzie się od 6 do 8 mar­
ca. Bliższych informacji 
udziela ks. Krzysztof Homa 
SJ, tel. 0-32/279-29-49, 44- 
117 Gliwice, ul. Kopernika 
63a.

Wielkopostne 
Rekolekcje

dla członków Stowarzyszę 
nia Rodzin Katolickich od­

Dziedzictwo 
Zofii Kossak

3 marca o godz. 11.00 
w Muzeum Górnictwa Wę­
glowego w Zabrzu przy 
ul. 3 Maja 19 zostanie 
otwarta wystawa i odbę­
dzie się sesja popularno­
naukowa poświęcona dzie­
dzictwu Zofi. Kossak. Spo­
tkanie uświetni występ chó­
ru „Resonans eon tutti” 
oraz aktorzy Teatru Nowe­
go w Zabrzu.

na Mnie” (a 4,1«)
Ciąg dalszy ze str.19 

by umożliwiał „dojście do głęb­
szego zjednoczenia z Chrystu­
sem, do większej zażyłości 
z Duchem Św içtym, aby kan­
dydat mógł podjąć apostolską 
odpowiedzialność życia chrze­
ścijańskiego” (KKK 1309). 
Dlatego świadomość i wolę 
przyjęcia bierzmowania każdy 
kandydat wyraża osobiście na 
piśmie, by w świadomości sa­
mych bierzmowanych sakra­
ment ten nie stawał się masowo 
udzielonym rytem.

Wyrażenie woli przyjęcia sa­
kramentu bierzmowania wyma­
ga uprzedniego, odpowiedniego 
przygotowania. To przygoto­
wanie, niezależnie od katechezy 
szkolnej, powinno trwać przy­
najmniej jeden rok i odbywać 
się we własnej parafii. Kateche­
za szkolna kładzie główny ak­
cent na wiedzę, zaś regularne 
spotkania w parafii ukierunko­
wane są na formację duchową. 
Całoroczna formacja ma na 
uwadze pogłębienie świado­
mości bycia chrześcijaninem, 
która ma prowadzić młodego 
człowieka do wyrastania ponad 
przeciętność Jakże aktualna 
jest starochrześcijańska dewiza 
„czym jest dusza w ciele, tym 
są w świecie chrześcijanie” 
(List do Diogneta VI). Ta świa­
domość bycia chrześcijaninem 
musi także wyrażać się w po­
głębieniu postawy wobec sakra­
mentu pokuty i Eucharystii.

We wspomnianym przygo­
towaniu formacyjnym duszpa­
sterze powinni budzić i pogłę­
biać świadomość przynależno­
ści do Kościoła, która wiąże się 
z czynnym zaangażowaniem 
w liturgię oraz w diakonie, czy­
li posługę charytatywną we 
wspólnocie. Młodzież przygo­
towywana do bierzmowania 
winna szukać i doznawać po­
mocy w autentycznych w cpol- 
notach, stowarzyszeniach i ru­
chach kościelnych działających 
w parafii. Niech włączy się 
również w kolportaż prasy ka­
tolickie? zwłaszcza naszego 
„Gościa Niedzielnego”.

Zapraszam młodzież do 
uczestniczenia w specjalnie 
dla niej organizowanych 
dniach skupienia, np. w miej 
scach pielgrzymkowych w 
Rudach, Lubecku, na Górze 
Świętej Anny...

W tym przygotowaniu do sa­
kramentu bierzmowania rów­
nież ważny jest udział rodzi­
ców, a nawet, jeśli to tylko 
możliwe chrzestnych, którzy 
winni być świadkami bierzmo­
wania. Zadbajmy więc także 
o połączenie z nabożeństwem 
i odpowiednią katechezą spo­
tkania z rodzicami.

Świadomość przynależności 
do Kościoła, do wspólnoty pa­
rafialnej jest drogą do miłości 
Kościoła. Święty Augustyn po­
wiada: „Ile ktoś miłuje Kościół, 
tyle ma Ducha Świętego”. Mło­
dy człow tek dobrze przygoto­
wany do przyjęcia sakramentu 
bierzmowania będzie otwarty 
na działanie Ducha Świętego 
i potrafi pokochać Kościół.

Drodzy kandydaci i kandy­
datki do przyjęcia sakramentu 
bierzmowania1

Nie bójcie się przez dobre 
przygotowanie otworzyć na 
działanie Ducha Świętego, któ­
rego nazy wanty też Parakletem 
- Pocieszycielem - Duchem 
przynoszącym autentyczną ra­
dość. Niech bliska stanie się 
modlitwa zajtewne znanej Wam 
pieśni: „Przyjdź Duchu Święty’ 
ja pragnę, oto dziś błagam Cię. 
Przyjdź w swojej mocy i sile, 
radością napełnij mnie”.

Kochani rodzice1
Uczcie Waszym życiem 

umiłowania Kościoła, wspólno­
ty parafialnej i rodzinnej.

Drodzy kapłani, katechetki 
i katecheci!

Pomóżcie młodym otworzyć 
serca na działanie Ducha Świę­
tego.

Drodzy diecezjanie!
Każdego dnia prośmy 

o światło Ducha Świętego.
„Duchu Pocieszycielu, nie­

wyczerpane źródło radości 
i pokt ju

pobudzaj do solidarnosi i 
wobec potrzebujących,

dodaj chorym otuchy, 
wystawionych na próbę ob­

darz ufnością i nadzieją,
ożyw we wszystkich chęć 

czynnego zaangażowania w 
budowanie lepszej przyszło­
ści".

(Z modlitwy Ojca Świętego 
Jana Pawła II na drugi rok przy 
gotowania do Wielkiego Jubile­
uszu Roku 2000)

fJun Wieczorek 
Bp Ordynariusz

parafialnego św. Anny w 
Zabrzu przy ul. 3 Maja.

Duszpasterstwo 
akademickie w Bytomiu 

zaprasza na Msze św. i spo­
tkania, które odbywają się 
w niedzielę o godz. 10.30 
w kaplicy akademickiej 
przy parafii NSPJ, ul. Puła­
skiego 9. Tematy wykła­
dów:

1 marca - o. prowincjał 
dr Adam Żak - Zadania 
Kościoła w Polsce po wizy­
cie Ojca Świętego lana 
Pawła II w Ojczyźnie w 
1997 r.

8 marca - ks. Józef 
Dorosz - Pokuta wielko­
postna.

będą się w Diecezjalnym 
Domu Rekolekcyjnym w 
Mochowie k. Głogówka od: 
6 do 8 marca i od 20 do 22 
marca. Zgłoszenia udziału 
z podaniem terminu przyj­
muje Zan? jd Stowarzysze­
nia w Kurii Diecezjalnej we 
wtorki i czwartki od godz. 
14.00 do 16.00. tel. 0-32 
230-71-42.

Skupienie dla przewod­
niczących rad gminnych, 
prezydentów, burmistrzów 
i wójtów
odbędzie się w sobotę 14 
marca w domu rekolekcyj 
nym w Zabrzu Biskupicach 
przy ul. Bytomskiej. Począ­
tek o godz. 10.00. 

Konkurs

Rodzina śląska w dawnej fotografii
Wszystkich posiadaczy 

oryginalnych fotografii ilu­
strujących życie śląskiej ro­
dziny w końcu XIX i w 
pierwszej połowie XX wie­
ku zaprasza do udziału w 
konkursie Muzeum Górno­
śląskie w Bytomiu (pl. Jana 
III Sobieskiego 2). Do 20 
kwietnia br. Dział Etno­
grafii przyjmuje fotografie 
przedstawiające uroczysto­
ści rodzinne (wesela, chrzci­
ny, roczki, Komunie św., 
urodziny, jubileusze), zaję­

cia codzienne (pracę, na­
ukę), spędzanie wolnego 
czasu oraz inne wydarzenia 
związane z historią rodziny 
(pielgrzymki, zabawy). Mjle 
będą widziane ws clkie do 
datkowe informacje na te­
mat dostarczonych zdjęć.

Bliższych informacji oso­
bom zainteresowanym 
udziela Dział Etnografii (tel. 
81-82-94 i 81-34-01 w. 18) 
w godzinach od 8.00 do 
15.00 (od poniedziałku do 
piątku) oraz Radio Piekary

(tel. 278-28-80 w. 41). Naj­
ciekawsze fotografie jury 
konkursu uhonoruje nagro­
dami i wyróżnieniami. Plon 
könkursu bęazie prezento­
wany na wystawie zorgani 
zowanej w salach Muzeum 
Górnośląskiego. W dniu 
otwarcia ekspozycji nastąpi 
ogłoszenie wyników i wrę­
czenie nagród

Muzeum przewiduje 
możliwość zakupu niektó­
rych zdjęć, pozostałe zosta­
ną zwrócone właścicielom.
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We wrześn.u odbędzie się Diecezjalny Kongres Ru­
chów i Stowarzyszeń Katolickich, stanowiący pierw­
szy etap przygotowań do Jubileuszu Roku 2000. Drugi 
etap to przyszłoroczny Ogólnopolski Kongres, który 
odbędzie się w Warszawie. Trzecim etapem, przewi­
dzianym na rok 2000, będą pielgrzymki do miejsc 
świętych: Betlejem, Jerozolimy i Rzymu.

Poniższym wywiadem rozpoczynamy cykl prezenta­
cji stowarzyszeń, wspólnot i ruchów religijnych działa­
jących w diecezji gliwickiej.

Bronimy wartości rodzinnych
Z GRZEGORZEM BURZKĄ, prezesem Stowarzyszenia Rodzin 
Katolickich Diecezji Gliwickiej, rozmawia Klaudia Cwołek.
- Opowiada się Pan za 

apolitycznością stowarzysze­
nia, które bierze czynny 
udział w wielu przedsięwzię­
ciach społeczno-politycznych 
oraz ma swoich przedstawi­
cieli w samorządzie i parla­
mencie. Jak więc tę apoli­
tyczność Pan rozumie?

- Jeżeli mówię o apoli­
tyczności, to w sensie bezpar- 
tyjności. Polityka, która po­
winna być troską o dobro 
wspólne, nie musi pokrywać 
się z przynależnością do 
określonej partii i walką 
o wpływy i władzę. W stowa­
rzyszeniu staramy się być 
obecni wszędzie tain, gdzie 
ważą się losy poszczególnych 
ludzi i całego społeczeństwa. 
Nie jest natomiast naszym 
zadaniem tworzenie czy 
wchodzenie w jakiś, nawet 
najsłuszniejszy, prąd poli­
tyczny, bo stowarzyszenie 
służy czemuś innemu. To jest 
bardzo subtelna granica, ale 
zawsze możliwa do wyzna­
czenia. Moim zadaniem jako 
prezesa jest między innymi 
pilnowanie, by ta granica nie 
została przekroczona.

- Czy w przypadku obec­
ności przedstawiciela SRK 
w parlamencie ta granica 
jednak się nie zamazała?

- Na ten problem trzeba 
spojrzeć w szerszym kontek­
ście i rozumieć, że w Polsce 
scena polityczna z wszystki­
mi demokratycznymi stan­
dardami dopiero się kształtu­
je. Jezeh zdecydowaliśmy 
się na wystawienie naszego 
kandydata w wyborach parla­
mentarnych, to mieli »my ści­
śle określone powody. Przez 
swoją reprezentację chcemy 
mieć wpływ na podejmowa­
nie ważnych decyzji, zwłasz­
cza tych bezpośrednio doty­
czących rodzin, których me 
można wypracować na pozio­
mie ni/szym,« tylko właśnie 
na poziomie parlamentu.

- Jakie to mają być decy­
zje?

- Lista problemów i decy­
zji ustawodawczych, które po­
winny być podjęte, żeby ro­
dzina w Polsce mogła spokoj­
nie żyć, rozwijać się i plano­
wać swoją przyszłość dalej 
niz tylko od jednej wypłaty do 
następnej, jest bardzo długa. 
Wśród priorytetów znajduje 
się konieczność stworzenia 
innego systemu podatkowego 
tak, aby z fiskusem mogła się 
rozliczać cala rodzina, włącz­
nie z dziećmi. Widzimy ko­
nieczność pilnej reformy 

GRZEGORZ 
BURZKA,lat47,od 
maja 1996 / prezes 

SRK Diecezji Gli­
wickiej. W poprzed­

niej kadencji czło­
nek Zarządu Głów­
nego. Należy do pa­

rafii NSPJ i MR 
Fatimskiej 

w Strzybnicy. Kie ­
rownik Urzędu Sta­

nu Cywilnego 
w Tarnowskich Gó­
rach. Żonaty, córka 
Małgorzata studiuje 
polonistykę w Opo­

lu W wolnych 
chwilach zajmuje 
się wędkarstwem.

Zdjęcie: A. Witwicki
oświaty i wprowadzenia no­
wego systemu ubezpieczeń 
społecznych, chroniącego tak­
że rodziny mniej zamożne. 
Mówiąc najkrócej, naszym 
celem jest pilnowanie, by 
tworzone w Polsce prawo by­
ło prorodzinne, a me legitymi­
zowało jedynie rozwoju wą 
skich grup interesu, kosztem 
większości społeczeństwa.

- W jaki sposób zamie­
rzacie te postulaty egzekwo­
wać?

- W tej chwili w parla­
mencie obecnych jest sie­
demnastu posłów, któizy są

[
irzcdstawicielami SRK z ca- 
ego kraju. Są oni zobowią­
zani do ścisłej współpracy 
z rodzimymi stowarzysze­
niami w zakresie konsulto­
wania istotnych projektów 

ustawodawczych, bieżącego 
informowania stowarzysze­
nia o pracach parlamentu 
oraz przekazywania do Sej­
mu uwag i propozycji wy­
pracowanych w stowarzy­
szeniu. Dodatkową szansą 
skuteczności tych działań 
jest powołanie na pełno­
mocnika premiera ds. rodzi­
ny prezesa Polskiej Federacji 
SRK dr. Kazimierza Kapery. 
Mam nadzieję, że prace 
przez nią prowadzone będą 
uwzględniały hierarchię war­
tości, jaką my reprezentuje­
my. Najważniejsze zmiany 
powinny być wprowadzone 
jeszcze przed naszym wej­
ściem do Unii Europejskiej. 
Nie chcę niczego demonizo­
wać. ale powszechnie wiado­
mo, że Europa przezywa po­
ważny kryzys rodziny. U nas 
on tez jest obecny, ale 
w mniejszym stopniu. Jeśli 
nie chcemy przegrać w kon­
frontacji z liberalizmem, ro­
zumianym jako wolność czy­
nienia wszystkiego, na co ma

się w danej chwili ochotę, to 
musimy już teraz konse­
kwentnie bronić tego, co jest 
nam najdroższe. Tego rów­
nież oczekują od nas niektó­
re środowiska na Zachodzie, 
nie dające już sobie rady 
z marazmem i relatywizmem 
moralnym.

- A jakie nowe przedsię­
wzięcia SRK podejmuje 
w diecezji?

- Najbardziej aktualną 
sprawą jest organizowanie 
kasy zapomogowo-pożyczko­
wej SKOK - czegoś w rodza­
ju minibanku, z ktorego usług 
mogłyby korzystać rodziny 
zrzeszone w stowarzyszeniu. 
Postanowiliśmy pomoc w za 
ciągan.u pożyczek ludziom 
mniej zamożnym. Jest to na­
sza skromna odpowiedz na 
orędzie Jana Pawła II z okazji 
tegorocznego Światowego 
Dnia Pokoju. Wśród form 
niesprawiedliwości zagraża­
jących pokojowi Ojciec 
Święty wymienił brak możli­
wości uzyskania kredytu na 
przystępnych warunkach. Jest 
to powod, dla ktorego ubodzy 
zmuszeni są pozostawać poza 
obrębem normalnych mecha­
nizmów gospodarczych lub 
zdani są na łaskę lichwiarzy 
pozbawionych skrupułów, co 
tylko pogarsza ich i tak trud 
ną sytuację.

- Czy stowarzyszenie 
weźmie udział w zbliżają 
cych się wyborach samorzą­
dowych?

-Tak.
- W koalicji czy samo­

dzielnie?
- Pod własnym szyldem, 

bo to dyktuje logika wybor­
cza Przystępując do wybo­
rów samodzielnie mamy nie­
powtarzalną szansę zaprezen­
towania swojego progi amu,

Stowarzyszenie Rodzin 
Katolickich Diecezji Gli­
wickiej

Powstało 16 lutego 1994 
roku. Jego celem jest od­
działywanie i wspieranie 
członków stowarzyszenia 
w ich życiu małżeńskim 
i rodzinnym zgodnie z ety­
ką katolicką.

Do zadań stowarzyszenia 
należy m.in. obrona życia, 
rozwijanie kultury małżeń­
skiej i rodzinnej, praca wychowawcza wśród dzieci 
i młodzieży, podejmowanie inicjatyw politycznych, 
społecznych i gospodarczych, mających na celu 
wszechstronną pomoc rodzinie.

SRK jest największą organizacią katolicką w diece­
zji. Liczy obecnie 965 członków, skupionych w pięciu 
oddziałach dekanalnych (Bytom, Gliwice, Tarnowskie 
Góry, Zabrze i Zabrze Mikulczyce) oraz w 34 kołach 
parafialnych. Asystentem kościelnym stowarzyszenia 
jest ks. Herbert Hlubek. Członkowie Zarządu Główne­
go dyżurują w siedzibie Kurii diecezjalnej w Gliwi­
cach przy ul. Łużyckiej 1 w każdy wtorek i czwartek 
od godz. 14.00 do 16.00. Tel. 0-32/230-71-42.

a nie programu, który jest 
wypadkową licznych propo­
zycji innych ugrupowań. I je­
śli nawet po wyborach w po­
szczególnych gminach czy 
powiatach będziemy tworzyć 
szerszą, nazwijmy to prawi- 
cowo-chadecką koalicję, to 
dzięki wcześniej, dobrze wy­
artykułowanemu programo­
wi, mamy szansę zachować 
własną tożsamość stowarzy­
szeniową.

- Co na tę tożsamość, 
poza statutem i ramami or­
ganizacyjnymi się składa?

- Przede wszystkim po­
dejście do świata wartości 
i spraw duchowych. Filarem 
naszej działalności jest stała 
formacja duchowa, która 
choć nieraz pozostaje w cie­
niu bieżącej działalności, ma 
i powinna mieć dla nas 
pierwszorzędne znaczenie. 
Wspomnę tylko, że w minio­
nym roku w Mochowie od­

było się osiem serii rekolek­
cji zamkniętych, a w Wiel­
kim Poście planujemy kolej­
ne dwie: od 6 do 8 i od 20 
do 22 marca.

W poszczególnych kołach 
przeprowadzamy także za­
wierzenie rodzin Najswięt ■ 
szemu Sercu Pana Jezusa. 
Jest to kontynuacja zawierze­
nia całego stowarzyszenia, 
które odbyto się w czerwcu 
ubiegłego roku w katedrze 
gliwickiej. Zawierzenie to ma 
wymiar ponadczasowy i jest 
ciągłym powracaniem do te­
go, co najważniejsze - wza­
jemnej miłości w rodzinie, 
czerpiącej siłę z miłości 
Chrystusa do nas. Gdy to so­
bie uświadamiamy, wtedy 
w zupełnie innym świetle 
możemy spojrzeć na zobo­
wiązania, które podejmuje­
my.

- Dziękuję Panu za roz­
mowę.

Eucharystia Wspólnot

Mając w sercach głębokie pragnienie Jedności z Chrystusem, 

wierni Jego poleceniu bu iowama jedności pomiędzy braćmi 

wierząc.źi > źródłem I szczytem wszelkich poczynań 

cdo.weka wiary j jst

EUCHARYSfA 

zapraszamy Was

do współtworzen i iturgii Najświętszej Ofiary 

do wspólnej modki > dziękczynnej za dar naszych Wspólnot 

do spotkania wiary

RAZ W MIESIĄCU
W WIELOŚCI WSPÓLNOT JEDNEGO CIAt A CHRYSTUSA 

RAZEM, ABY ZAŚWIADCZYŁ. O JEDNOŚCI

KAŻDY li PONIEDZIAŁEK MIESIĄCA 
STARY KOŚCIÓŁ ŚW. BARTŁOMIEJA

GLIWICE ul. TOSZECKA 36 
GODZINA 1930

Rada Ruchów i atoamzyiMn tecw gawrtaaj
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Gliwicki Gość Niedzielny

W diecezji i regionie
• 12 lutego odbyt się w Gliwicach pogrzeb Ewy 

i Filipa Strzelczyków, którzy zginęli 3 lutego we 
włoskich Dolomitach podczas przejażdżki kolejką li­
nową. Ewa Strzelczyk kierowała Teatrem Muzycz­
nym i gliwickim MOK-iein. Syn Filip uczęszczał do 
I Społecznej Szkoły Podstawowej, miał 13 lat.

• Od 17 do 20 lutego w Gliwicach odbył się kurs 
pastoralny dla osmiu diakonów, którzy przyjmą świę­
cenia pod koniec maja. Diakoni w ramach kursu za­
poznawali się z różnymi formami duszpasterstwa 
i działalności Kościoła w diecezji. Odwiedzili rów­
nież gliwickiego „Gościa Niedzielnego”.

• Diecezjalnym referentem ds. duszpasterstwa ro­
dzin został mianowany ks. Eugeniusz Gogoliński. 
Diecezjalne Poradnictwo Rodzinne w Kurii w Gliwi­
cach czynne jest we wtorek i czwartek od godz. 10.00 
do 13.00.

• W gmachu Wyższego Seminarium Duchownego 
w Opolu odbywały sję od 9 do 12 lutego br. rekolek­
cje dla maturzystów. Uczestniczyło w nich 47 mło­
dzieńców, głównie z diecezji opolskiej, gdyż na tere­
nie diecezji gliwickiej był to już czas nauki szkolnej. 
Temat tegorocznych rekolekcji brzmiał: „Pełna jest 
ziemia Twego Ducha, Panie”: Każdego dnia uczest­
nicy wysłuchali trzech konferencji Wieczorami od­
bywały się spotkania dyskusyjne oparte na słowach 
Ojca Świętego wygłoszonych w ubiegłym roku w Pa 
ryżu, poświęconych powołaniu, sakramentowi chrztu 
oraz współczesnemu światu i misji młodego człowie­
ka w Kościele. Konferencje głosili ks Hubert Sklorz, 
ks. rektor Joachim Waloszek i ks. Walter Lenart. 
W sprawnym przebiegu rekolekcji pomagało 13 kle­
ryków.

• Od stycznia br. w diecezji gliwickiej przebywają 
ojcowie Szensztackiego Instytutu Maryjnego. Ich 
placówka mieści się w Gliwicach Łabędach na tere­
nie parafii św Anny.

• Przewodniczącym Zarządu Regionu Śląsko Dą­
browskiego NSZZ „Solidarność” (w miejsce woje­
wody Marka Kempskiego) został Wacław Marszew- 
ski, na początku lat 90. szef górniczej „Solidarności”. 
Jego kadencja upływa w czei wcu br.

• Opłata za pobyt dziecka w żłobku miejskim 
w Gliwicach została ustalona przez Zarząd Miasta 
w wysokości 60 zł miesięcznie. Wysokość ta będzie 
obowiązywać do 31 stycznia 1999 r.

• Szpital Ginekologiczne- Położniczy w Gliwicach 
otrzymał od niemieckiej firmy VEAG analizator he­
matologiczny, szczególnie przydatny do badania krwi 
wrażliwych organizmów noworodkow.

• II Liceum Ogólnokształcące w Zabrzu przygoto­
wuje uroczystość jubileuszową 50 lecia szkoły, która 
odbędzie srę 24 października 1998 r. Absolwenci

[
iroszeni są o przekazanie adresu - swojego oraz ko- 
egów - do Zespołu Szkół Ogólnokształcą-cych nr 5 
w Zabrzu, ul. Piłsudskiego 29, teł. 
271-27-66. Zaproszenia oraz szczegółowy program 
zostaną przesłane pocztą
• 11 lutego w Opolu na spotkaniu pizewodniczą- 

cych sejmików województw: bielskiego, katowickie­
go, wrocławskiego i opolsk.ego podpisano oświad­
czenie, w którym szefowie sejm.kow opowiedzieli 
się za reformą skutkującą samorządowymi powiatami 
i województwami, o ile za ich utworzeniem będą 
przemawiać silne więzi regionalne. B.orący udział 
w spotkaniu senator Leon Kieres zadeklarował się ja­
ko zwolenniK 17 województw. Jego zdaniem reforma 
ma sens wówczas, jeśli liczba regionów nie przekro­
czy siedemnastki.

• W Zespole Szkół Łączności w Gliwicach od 17 
do 19 lutego trwały Targi Edukacyjne. Uczniowie 
klas ósmych i ich rodzice mogli zapoznać się z ofer­
tami nauki, jakie propunuią po .zczególne szkoły 
miasta i okolic. Targi zorganizowane zostały przez 
Agencję Promoč ji i Doradztwa „Prodomos” z Czę­
stochowy.

• Od 1 września tego roku planuje się utworzenie 
Liceum Zawodowego dla Przewlekle Chorych i Nie­
pełnosprawnych Ruchowo o profilu plastycznym ze 
specjalnością poligrafii i grafiki komputerowej. 
Siedziba szkoły mieścić się będzie przy ul Dolnej 
Wsi 74.

• Fotoreportaż Macieja Skawińskiego z „Rzeczpo­
spolitej” pt. „Powódź w Polsce” zdobył trzecią na­
grodę w kategorii „Wydarzenia” na najbardziej pre­
stiżowym konkursie fotograficznym World Press 
Photo r98.

Otwarcie Domu Współpracy 
Polsko-Niemieckiej w Gliwicach
Dziecię, które ma wielu ojców
- Dwa języki, dwie kultury i jeden krajobraz. Górny 

Śląsk zawsze był czymś szczególnym. Stąd wychodziły im- 
pulry, stąd emanowała energia daleko poza granice Polski 
i Niemiec - tak rozpoczął swoje przemówienie prezydent 
Republiki Federalnej Niemiec Roman Herzog na otwarciu 
Domu Współpracy Polsko-Niemieckiej, które odbyło się 
w Gliwicach 17 lutego br Rano prezydent Herzog odebrał 
doktorat honoris causa Uniwersytetu Wrocławskiego.

biura Fundacji Friedricha Eber 
ta na Śląsku, a teraz także dy- 
rektoi Domu.

Podstawą działalności Do 
mu jest Traktat o dobrym są­
siedztwie i przyjaznej współ­
pracy z 1991 r. Jego organiza­
torzy nie ukrywają, ze za

W Gliwicach udało się coś, 
co dla warunków polskich by­
najmniej nie jest typowe. Kilka 
rodzimych oraz niemieckich 
instytucji doszło do porozu­
mienia i postanowiło własne 
przedsięwzięcia włączyc w je­
den nurt działalności Domu 
Współpracy Polsko-Niemiec­
kiej Współpracę tę testowały 
przez kilku miesięcy wspól­
nym szyldem firmując rożne 
spotkania i seminaria. W skład 
Domu będącego związkiem 
stowar; yszen ze strony polskiej 
weszły: Regionalna Izba Go­
spodarcza w Katowicacn, 
Zw iązek Towarzystw Spolecz 
no-Kulturalnych Niemców w 
Polsce, Regionalne Towarzy­
stwo Polsko-Niemieckie w Gli­
wicach i Klub Samorządowy 
w Leśnicy Ze strony niemiec­
kiej: GTZ - Niemieckie Towa­
rzystwo Współpracy Technicz­
nej oraz Fundacje Friedricha 
Eberta, Konrada Adenauera 
i Friedricha Naumanna.

- Dziecię przynoszone dzi­
siaj do chrztu jest cudem biolo­
gicznym, bo zdaje się mieć 
wielu ojców - powiedział nieco 
żartobliwie prezydent Herzog, 
wyrażając swoje uznanie dla 
twórców Domu.

Mimo różnych spekulacji, 
Dom zdążył z prawną rejestra 
cją i na otwarciu gościł przed­
stawicieli obu krajów: obok 
prezydenta RFN, ambasadora 
Niemiec, wqu wodów opol 
skiego i katowickiego, władze 
samorządowe i przedstawiciele 
instytucji regionalnych. I*rezy  
denta RP reprezentowała szefo­
wa Kancelarii Danuta Hiibnei

- Jeżeli powstaje coś dobre­
go, nie powinno się być prze­
ciwko temu, nie powinno się 
tez z tego żartować - powie­
dział prezydent Herzog, pod

Siedziba Domu przy ul. Rybnickiej 27
Zdjęcie Henryk Przondztono

kreslając, że takiego Domu ni­
gdzie nie ma, ani w Polsce, ani 
w Niemczech. W zamian za te 
słowa otrzymał w prezencie 
akwarelę przedstawiającą gli­
wicką siedzibę, autorstwa Fran­
ciszka Chabowskiego. Kończąc 
swoje krótkie, bo zaledwie 
czterominutowe przemówienie, 
życzył: - Miejcie odwagę 
kształcić i oświecać ludzi, ba­
dajcie naszą historię bez uprze­
dzeń, stawiajcie trudne pytania, 
myslcie przez pryzmat regionu, 
ale nie zapominajcie o innych. 
Przede wszystkim zas pilnuj­
cie, abysmy byli razem, a nu 
obok siebie

Wśród osób, którym przypi­
suje się główne zasługi w stwo­
rzeniu Domu, wymieniane są 
cztery nazwiska: dwóch po­
słów do Bundestagu Harmut. 
Koschyka z CSU i Markusa 
Meckela z SPD oraz senatorów 
RP prof. Doroty Simonides 
i prof. Gerharda Bartodzieja. 
Swój wkład wniósł także 
Thadoaus Schape - założyciel

przedsięwzięciem kryją się 
względy finansowe. Utworze­
nie Domu umożliwia połącze­
nie źródeł finansowania i 
efektywniejsze wykorzystanie 
funduszy przeznaczonych na 
wspiemie mniejszości nie­
mieckiej w Polsce, która obok 
Polski i Niemiec wyróżniana 
jest jako trzeci podmiot 
współpracy. W pierwszej fa­
zie działalności Dom Współ­
pracy Polsko-Niemicckiei bę­
dzie finansowany głównie ze 
środków Rządu Federalnego 
i Rządu Krajowego Północnej 
Nadrenii-Westfahi.

Dom, oprócz zamiaru pogłę­
biania współpracy polsko-nie­
mieckiej i wspierania mniejszo­
ści, zamierza w ramach progra­
mu Transform aktywnie włą­
czyć się w rozwój samorząd­
ności i restrukturyzację regio­
nalną, przygotowując w ten 
sposób Śląsk do sprawnej inte­
gracji z Unią Europiejską.

KLAUDIA CWOŁEK

Pomagamy powodzianom
W opolskiej redakcji GN 

nadal posiadamy adresy osób 
dotkniętych lipcową powo­
dzią. którym można jeszcze 
pomóc. Kto z Czytelników 
pragnie zaangażować się 
w akcję pomocy, niech za­
dzwoni pod numer (077) 
546472 M razie naszej nie­
obecności prosimy pozosta­
wić na automatycznej sekre­
tarce swój numer telefonu. 
Skontaktujemy się!

• Rodzina z trojką dzie­
ci (dwóch chłopców w wie­
ku szkoły podstawowej i 
roczna córeczka) potrzebuje 
pomocy. Lipcowa powodż 
zalała ich pomieszczenia 
mieszkalne i gospodarcze. 
Ojciec rodziny w styczniu 
wyszedł ze szpitala po prze­
byciu ostrego zapalenia płuc. 
Obecnie przebywa na zwol­
nieniu lekarskim, otrzymuje 
450 zł chorobowego. Jest

człowiekiem pracowitym, 
dba o dom i rodzinę, po cho­
robie jest słaby, lecz mimo 
zakazom lekarza powoli re­
montuje dom Matka rodziny 
pracuje na pół etatu jako 
sprzątaczka, zarabia 300 zł. 
Rodzinie brakuje pieniędzy 
na opal, a często i na tedze 
nie. Przydałaby się także lo­
dówka, bo ta, którą mieli, 
została zalana.

• Samotna 75-letnia ko­
bieta, której dom znajduje się 
najbliżej rzeki. Podczas po 
wodzi wody w domu miała 
ponad metr. Część remontu 
została wykonana Kobieta ta 
ma problemy ze wzrokiem. 
Potrzebne są jakieś meble do 
kuchni i pokoju. Przydałyby 
się też lodówka i pralka auto­
matyczna.

------------------------------- Ogłoszenia ------------------------------
ODNAWIANIE zniszczonych wanien Pisemna gwarancja 
Szybko, tanio, solidnie. Katowice, tel. 206-53-50. io/R/98

REKOLEKCJE dla ojcow w Sanktuarium Matki Bożej 
Licheńskiej 20-22.03 98. Teł. (063) 707-933. io/dr/98
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List pasterski z okazji nawiedzenia 
Kopii Obrazu Matki Bożej Częstochowskiej
Diecezja bielsko-zywiecka 

dobrze zna drogi prowadzące 
na Jasną Górę - do tronu Kró­
lowej Polski Wytyczyła je 
przez wieki wiara i pobożność 
maryjna naszych ojców. Nie 
zarosły one nawet w latach 
trudnych i bolesnych, kiedy 
oficjalne pielgrzymki były za­
bronione.

Od chwili powstania naszej 
diecezji włączam się w ten ruch 
pielgrzymkowy, żegnając uda­
jących się w drogę, a także 
wprowadzając pielgrzymów 
Alejami Najświętszej Maryi 
Panny w Częstochowie do 
Sanktuarium Jasnogórskiego. 
Z piawdziwyin wzruszeniem 
podążam za krzyzem piel­
grzymkowym, który towarzy­
szy! pielgrzymom na Jasną Go­
rę w latach przesiadowań, 
a często musiał byc ukrywany 
przed milicją

Matka Boża Częstochowska 
zna te wszystkie pielgrzymki, 
dawne i współczesne, zarówno 
diecezjalną, jak i regionalne, 
a także młodzieżowe, dziecięce 
i stanowe Zna pielgrzymów, 
ich trud, ofiary, Izy, szeptaną 
i śpiewaną w pięknych pie­
śniach miłość, a nade wszystko 
łzy nawrócenia. Zachowuje je 
głęboko w swoim sercu.

Pielgrzymi zawsze wracali 
z Jasnej Góry z dobrymi posta 
nowieniami, z ożywioną wiarą, 
z ufnością, ze w dalsze życie 
idzie z nimi Matka Najświęt­
sza. Często na znak tego szcze­
gólnego związania swego dal 
szego życia z Matką Bożą 
przywozili z te| pielgrzymki do 
swoich domow obraz Matki 
Bożej Częstochowskiej.

W drugim roku bezpośred­
niego przygotowania do Wiel­
kiego Jubileuszu Roku 2000 je­
stem głęboko przekonany, że 
ten ruch pielgrzymkowy jesz­
cze bardziej ożywi i napełni da­
rami Ducha Świętego pielgrzy­
mów, ich rodziny oraz wspól­
noty parafialne, z których wy­
ruszają i do których ubogaceni 
wracają. Wyprosi nam to Ma­
ryja. która chce się nam niejako 
odwdzięczyć za to pielgrzymo­
wanie na Jasną Górę i pragnie 
nawiedzić parafie diecezji biel- 
sko-żywieckiej od 2X lutego do 
4 października br

Można powiedzieć, że tak 
jak kiedyś zapro uli Ją Aposto­

low ie do Wieczernika, by 
wspomagała ich w modlitwie, 
zanim wyruszyli na misjjne 
drogi Kościoła, tak dziś następ­
cy Apostolow na polskiej ziemi 
zapraszają Ją, by się modliła 
z nami, pomagała nam otwie­
rać się na dary Ducha Święte­
go, który prowadzi i ożywia 
Kościół.

Jako pasterz Kościoła lokal 
nego na Podbc k'dziu, wraz 
z wami, drodzy diecezjalne, za­
praszam Matkę Najświętszą 
w Kopii Obrazu Jasnogórskie­
go do wielkiego Wieczernika, 
jakim jest nasza diecezja, z ty­
loma świątyniami i sanktuaria­
mi maryjnymi w Rychwałdzie, 
Halcnowie, Szczyiku, Przylę 
kowie. Cieszynie, Rajczy, 
Oświęcimiu, Chybiu.

Poczujmy się szczęśliwi, że 
w tym roku przez kilka miesię­
cy będzie z nami tak blisko 
Matka Najświętsza. To Ona 
sprawia, że obecność Obrazu 
Jasnogórskiego daje nam od­
czuć Jej szczególną bhskosc, 
otwarte dla nas matczyne serce 
dla wszystkich naszych spraw, 
związanych z ży .iem docze­
snym i powołaniem do święto­
ści

Znana nam jest pobożność 
maryjna Ojca Świętego Jana 
Pawła II. Prawie wszystkie en­
cykliki, listy apostolskie i ad- 
hortacje zawierają wątek ma ­
ryjny, szczególnie encyklika 
Rcdemptoris Mater, poswięco 
na w całości Matce Najświęt­
szej. Pielgrzymi szlak 
Ojca Świętego do sanktuariów 
maryjnych obejmuje wszystkie 
kontynenty świata; nie tylko 
Częstochowę, Lourdes, Fatimę, 
a ostatnio El Cobre na Kubie, 
ale także mniej znane dla nas, 
a tętniące życiem religijnym 
i pobożnością maryjną. Każda 
I sobotą miesiąca z Różańcem 
Ojca Świętego transmitowa­
nym przez Radio Watykańskie 
na cały świat, to także wska­
zówka dla nas, abyśmy w na 
szei pielgrzymce wiary podąża­
li śladami Gna Pawła li

Wiem, ze w programie przy­
gotowań do nawiedzenia Matki 
Bożej w wielu parafiach zosta­
ły już podjęte różne zadania, 
i to nie tylko zewnętrzne, ale 
przede wszystkim wewnętrzne, 
mające służyć ożywieniu życia 
religijnego. Proszę, ab) wśród

tych wielorakich inicjatyw zna­
lazło się także studium doku­
mentów kościelnych, które po­
mogą lepiej odczytać miejsce 
i rolę Matki Nai$w içtszej w ży­
ciu Kościoła. Szczególnie się­
gnijcie do Konstytucji o Ko­
ściele, rozdział VIII, adhortacji 
apostolskiej Pawła VI - Maria- 
lis cultus. encykliki Jana Pawła 
II szczególnie poświęconej 
Matce Bożej - Redemptons 
Mater, a także do przemówień 
Ojca Świętego wygłoszonych 
na Jasnej Górze w czasie Jego 
pielgrzymek do Polski Odkry­
jemy pełniejszy obraz Matki 
Bożej, głębsze i owocniejsze 
będą spotkania z Nią, a nasza 
radość śpiewana na Jej powita­
nie: „A skądże mi to, że Matka 
mojego Pana przychodzi do 
mnie” będzie radością płynącą 
z Ducha Świętego, radością 
dzieci witających Klatkę Jezusa 
Chrystusa i naszą serdeczną 
Matkę, opiekunkę ludzi.

Nasze diecezjalne świętowa­
nie w bliskiej obecności Matki 
naszego Pana me może być 
przeżywane w oderwaniu od 
trwającego trzyletniego bezpo­
średniego przygotowania do 
Wielkiego Jubileuszu Roku 
2000. Nawiedzenie Matki Bo­
żej w naszej diecezji winniśmy 
odczytać jako zaofiarowaną 
nam przez Maryję pomoc 
w dobrym i dogłębnym - w du­
chu listu apostolskiego Jana 
Pawła II Tertio millennia adve­
nte nte - przygotowaniu, a na­
stępnie przezy w aniu tego Wiel­
kiego Jubileuszu Roku 2000

Nie może ujść naszej uwagi 
wezwanie z tego listu Ojca 
Świętego do rachunku sumie- 
ni: . Wezwany jest do niego ca­
ły Kościół, każda wspólnota 
parafialna i każdy z nas. Trze­
ba, aby każda parafia w obliczu 
Matki Najświętszej postawiła 
sobie podstawowe pytania: 
W jakim stopniu jesteśmy za­
angażowań w życie Kościoła ’ 
Jak rozwija się tak »ardzo pole­
cana przez Ojca Świętego Ak ■ 
cja Katolicka9 Jak i co czynimy 
we wspólnotach kręgów ro­
dzin, stowarzyszeń rodzin kato­
lickich, zespołach charytatyw­
nych, ab) otoczyc troską i kon­
kretną pomocą biednych, cho­
rych, rodziny wi lodzietne, lu­
dzi bezdomnych, nieprzystoso­
wanych do życia we współcze­
snej rzeczywistości. Trzeba 
także odpowiedzieć na pytanie: 
Jak troszczymy się o puglębie- 

, nie wiary? Czy czytam)' Pismo 
Święte? Czy w naszej rodzinie 
pojawia się w każdym tygodniu 
chociaż jeden tygodnik katolic­
ki: „Źrodlo”, „Gosc Niedziel­
ny”, „Niedziela” i inne czasopi­
sma katolickie?

Droga Młodzieży! Nie mo­
żecie pamiętać naw icdzenia 
Matki Bożej z 1968 roku, ale 
głęboko wierzę, że szczeize 
i gorliwie zaangażujecie się 
w to obecne nawiedzenie, które 
wpiszecie także w nasze diece­
zjalne przeży wanie drugiego 
roku bezpośredniego przygoto­
wania do Wielkiego Jubileuszu 
Roku 2000. Bardzo was zachę­
cam. sięgnijcie do pamiętnego 
Światowego Dnia Młodzieży
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Konkurs poetycki
Rodzinne Kolo PTTK „Szarotka” w Andrychowie i Woje­

wódzka Rada Zrzeszenia Sportu i Turystyki „Ogniwo” w Kato­
wicach zapraszają wszystkich miłośników górskiego wędrowania 
i piękna pBrtyckiej wypowiedzi do udziału w VI Konkursie na 
wiersz o Groniu Jana Pawła II, organizowanym w tym roku tak­
że dla uczczenia 20. rocznicy pontyfikatu Ojca Świętego Jana 
Pawia II

Organizatorzy proszą uczestników Konkursu o przesłanie 
do 30 marca 1998 roku 2 egzemplarzy maszynopisu prac do­
tychczas nigdzie nie publikowanych. Prace, opatrzone dokład­
nym adresem nadawcy, należy wysłać pod adresem:

Danuta i Stefan Jakubowscy
ul. Garncarska 23
34-120 Andrychów
tel. 0-33/75-27-68
Osoby nagrodzone „Laurem poezji o Groniu Jana Pawła II” 

zostaną powiadomione pizez organizatorów listownie.
M.B.
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X rocznica śmierci 
biskupa Jana Pietraszki 
„Z ludu wzięty...”

Sługa
Boży
bp Jan 
Pietraszko 
urodził się 
w Buczko­
wicach, tu 
otrzymał 
chrzest...

W poniedziałek 2 marca minie dziesiąta rocznica śmierci 
Sługi Bożego biskupa Jana Pietraszki, sufragana krakowskie­
go W intencji jego beatyfikacji wierni będą się modlić nie 
tylko w Krakowie, ale także beskidzkich Buczkowicach. Stąd 
bowiem pochodził człowiek, który w swym biskupim herbie 
umieścił słowa Świętego Pawła: „Z ludu wzięty i dla ludzi po­
stanowiony”.

W Buczkowicach wierni pamiętają o sławnym rodaku. Tu 
wciąż mieszka rodzeństwo Księdza Biskupa w tutejszej świą­
tyni często słychać modlitwy za jego duszę i rychłą beatyfika 
cję. W przedsionku kościoła pw. Przemienienia Pańskiego 
przed osmiu laty umieszczono tablicę z wyrytym napisem 
„Jego Ekscelencja Ksiądz Biskup Jan Pietraszko 
(1911-1988), sufragan krakowski. Wybitny kaznodzieja i wy­
chowawca wielu pokoleń inteligencji Urodzony w Buczkowi­
cach, ochrzczony w tym kościele, wyświęcony na kapłana 
w 1936 roku, sakrę biskupią otrzymał w 1963 roku. Niech od- 
[loczywa w pokoju - rodacy”. W parafialnych księgach zna- 
eźc można zapisy, dotyczące urodzin późniejszego biskupa, 

daty jego chrztu, I Komunii, bierzmowania Na parafialnym 
cmentarzu spoczywają jego rodzice i brat.

„Ksiądz Biskup bardzo często nas odwiedzał. Mimo że od 
lat mieszkał i pracował w Krakowie, to można powiedzieć, ze 
zył sprawami naszej parafii. Prz) każdej sposobności odwie­
dzał Buczkowice, czasem nawet co tydzień, gdy tylko był 
gdzieś w okolicy” - wspomina ks. prał. Stanisław Jasek, pro­
boszcz buczkowickiej parafii od 1977 roku Biskup Pietraszko 
przez wiele lat odpowiadał w archidiecezji krakowskiej za bu­
downictwo sakralne, więc często odwiedzał parafie, w któ­
rych trwały budowy. Poza sentymentem Buczkowice mogły 
go pociągać również z tego powodu. W latach osiemdziesią 
tych wiele się tu działo Najpierw budowa plebanii i salek

Ciąg dalszy na str. 19
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List pasterski z okazji nawiedzenia
Kopii Obrazu Matki Bożej Częstochowskiej
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przeżywanego w roku 1991 z Ojcem Świę­
tym na Jasnej Górze. Odczytajcie jeszcze 
raz Jego słowa, także i te, wypowiedziane 
do młodzieży w sierpniu ubiegłego roku 
w Paryżu. Pochylcie się w waszych róż­
nych grupach nad tekstem przesłania Ojca 
Świętego na światowy dzień modlitw o po­
wołania do służby Bożej w Kościele Tekst 
tej modlitwy udostępnią wam duszpasterze, 
a także znajdziecie go w tygodnikach kato­
lickich

Jestem przekonany, że każda parafia na­
szej diecezji pragnie uczynić wszystko, aby 
nie zmarnować łaski nawiedzenia. Parafia 
jest wspólnotą wspólnot, a przede wszyst­
kim tych podstawowych, którymi są rodzi­
ny. Niech program duszpasterski czasu na­
wiedzenia będzie podjęty przez każdą ro­
dzinę. Drogie rodziny! Niech wam w tym 
dopomogą słowa Ojca Świętego, wypowie­
dziane na II Światowym Dniu Rodziny, 
w październiku ubiegłego roku w Rio de 
Janeiro: „Rodzice i rodziny całego świata, 
chcę wam powiedzieć, że Bóg wzywa was 
do świętości! (...) On darzy was bezgra­
niczną miłością (...); Nie pozwólcie, aby 
hedonistyczna mentalność, żądza sukcesu 
i egoizm weszły do waszych domów. 
Ofiarnie służcie Bogu. (...) Na szlaku wio­
dącym do obchodów Wielkiego Jubileuszu 
Roku 2000 wzywam wszystkich, ktoizy 
mnie słyszą, do ożywienia wiary i chrześci­
jańskiego świadectwa, aby z pomocą łaski 
Bożej we wszystkich rodzinach dokonał się 
proces nawrócenia i osobistej odnowy”.

Moi drodzy! Pokażmy Matce Najświęt­
szej szczerze to wszystko, za co chcemy ra­
zem z Nią dziękować Panu Bogu, śpiewa­
jąc: „Uwielbiaj duszo moja sławę Pana me­
go... albowiem uczynił mi wielkie rzeczy 
i święte Imię Jego...”. Pokażmy także skru­
szeni w sercu to, co nas boli, nasze słabości 
i grzechy, a wsrod nich alkoholizm, zabija­
nie dzieci nie narodzonych i nie wypełnio­
ne śluby jasnogórskie. Maryja sama nazwa­
ła się służebnicą Pańską, dlatego przybę­
dzie do nas, aby nam służyć i pomagać 
w przezwyciężaniu codziennych proble­
mów.

Drodzy diecezjalne! Matka Najświętsza 
przychodzi do wszystkich' Nie tylko nie 
wykluczajmy z tego spotkania nikogo, ale 
uczyńmy wszystko; dobrym słowem, za 
chętą, przykładem, modlitwą i pokutą, aby 
także przyszli na spotkanie z Matką Naj­
świętszą ludzie zagubieni, wątpiący, którzy 
najbardziej potrzebują nawrócenia.

Każda parafia w czasie nawiedzenia 
w szczególny sposob stanie się Nazaretem 
Betlejem, Kaną Galilejską, Kalwarią i Wie­
czernikiem Zielonych Świąt. Będzie w tych 
miejscach z nami Matka Najświętsza 
Bądźmy z nią i w Jej duchu przeżywajmy 
to wszystko co dziś wypełnia nasze życie. 
Maryja nie przychodzi, aby nas odciągnąć 
od naszych zadań, ale przychodzi po to, 
aby nas uczyć i pomóc być dobrymi kapła­
nami, nauczycielami, robotnikami, pracow­
nikami nauki, wzorowymi matkami i ojca­
mi Przychodzi, by nam pomóc w drodze 
do świ ;to.ści.

Pragnę bardzo by to wielkie wydarzę 
nie, jakim będzie peregrynacja Jasnogór­
skiego Obrazu Królowej Polski i Matki 
Kościoła, pomogło nam i uczyło nas - 
zgodnie ze wskazaniami Ojca Świętego Ja­
na Pawła II - nieść współczesnemu czło­
wiekowi wieloraką pomoc tak aby pomi­
mo wszystkich trudności mógł odnajdywać 
Chrystusa w swoim życiu i w pełni wejść 
na drogę wiary; by z tej pasterskiej troski 
rodził się wielki i ofiarny czyn nowej 
ewangelizacji, która jest istotną misją Ko­
ścioła i konkretnym wyrazem jego tozsa 
mości (por. Przemówienie do Biskupów 
Polski południowej 2 lutego 1998 i. nr 2).

Ufam, że obecność Matki, która przyno­
si nam Śyna, Odkupiciela człowieka, po 
może nam wszystkim budować wspólnie,

z pomocą łaski Bożej i pod przewodnic­
twem Ducha Świętego nasz miody Kościół 
diecezjalny, tak by nie przestawał być i sta­
wał się coraz bardziej szkolą słuchania 
i przy jmowania Słowa; by nie przestawał 
i coraz bardziej stawał się Kościołem nu 
syjnym i misjonarskim; Kościołem świado­
mym, że jest ożywiony, uświęcany i pro­
wadzony przez Ducha Świętego; Kościo­
łem zaangażowanym i zdolnym do budo­
wania skutecznych znaków między Ewan- 
elią a współczesną kulturą; Kościołem 

Euchan etycznym, który uwielbia i dzięku­
je, który się ofiaruje i wypełnia rolę wsta 
wienniczą; Kościołem proroctwa nadziei, 
otwarcia i ekumenizmu, który szuka tego, 
co nas łączy z naszymi braćmi ewangelika­
mi i człowiekiem innych wspólnot chrze­
ścijańskich; Kościołem skierowanym ku 
nowej przyszłości, który ukazuje światu, że 
jest „sakramentem nadziei”, bo Duch Świę­
ty jest „stróżem nadziei w sercu człowieka” 
(Dominum et Vivificantem. 67).

Odwiedziny Matki Bożej w Jasnogór­
skim wizerunku odnowi } w nas zapewne 
świadomość wierności Chrystusowi w Jego 
Świętym Kościele, tak aby nie powtórzyła 
się w odniesieniu do nas Jego bolesna skar­
ga skierowana do Jeruzalem: „żeś nie roz­
poznało czasu twojego nawiedzenia” (Łk 
19 44).

Cała nasza wspólnota Kościelna pragnie 
rozpoznać czas naszego nawiedzenia, czas 
laski. Wiemy dobrze - bo współtworzymy 
aktywnie naszą historię - że czasy są trud­
ne i ważne, poniekąd rozstrzygające, czasy 
wielkich przemian, epokowego przełomu 
pełnego ryzyka i zagrożeń, ale i fascynują­
cych przemian. Czasy niepewności i lęku, 
dezorientacji, samotności i pi »stępującego 
kryzysu religijnego wielu ludzi Równocze­
śnie jednak >ą to czasy pełne obecności Du 
cha Świętego, w których człowiek odczu­
wa głębokie pragnienie Boga, czasy bogate 
w solidarność ludzką, wrażliwości na po­
trzeby drugiego człowieka, dzielenia się 
dobrami duchowymi i materialnymi oraz 
współuczestnictwa.

Matko Boża Częstochowska' Przyjdź do 
nas z Jasnej Góry, pomoz nain zrealizować 
program przygotowań do Wielkiego Jubile­
uszu Roku 2000. Bądź dla nas Gwiazdą 
Nowej Ewangelizacji. Niech blask Twoich 
cnót zachwyci nas i wezwie. abyśmy szli 
w dalsze życie wpatrzeni w Ciebie, zasłu­
cham w Twoje słowa, ufni w Twoją macit - 
rzynską pomoc.

Drodzy diecezjanie! W czasie rekolek­
cji, misji św. przed nawiedzeniem, a szcze­
gólnie w czasie nav icdzenia jednoczę się 
z wami w modlitwie i serdecznie wszyst­
kim błogosławię.

Pani Jasnogórska w diecezji 
bielsko-żywieckiej
Program peregrynacji w Bielsku-Białe
od 28 lutego do 7 marca 1998 roku

28 lutego, sobota, godz. 15.00
Parafia Najświętszego Serca Pana Jezusa
Grupa wiernych należących wcześniej do parafii św Mirolaja gro­

madziła się wokół tymczasowego kościoła - baraku już od 1958 roku 
w ramach tymczasowej stacji duszpastersl iej. Po 23 latach starań 
otrzymała w 1981 roku zezwolenie na budowę kościoła. Kościół para 
fialny pw Najświętszego Serca Pana Jezusa został konsekrowany 26 
października 1986 roku Liczy obecnie ok. 78OU wiernych, którym 
duszpasterzuje pięciu kapłanów - pod przewodnictwem ks. infułata 
Emila Mroczka. Na teienie parafii od początku swego istnienia ma 
swoją siedzibę Kuria Diecezjalna.

1 marca, niedziela, godz. 18.00
Parafia św. Brata Alberta
Erygowana została 6 października 1991 r. W tym roku dobiegnie 

końca budowa kościoła, poświeconego 15 maja 1991 r. Przewodnictwo 
duchowe nad blisko czterotysięczną rodziną parafian sprawuje obecnie 
dwóch księży, a nad całością czuwa ks. proboszcz Jan Kieres. W mło­
dej parafii prężnie działa grupa charytatywna, służba liturgiczna ołtarza, 
grupa Ruchu Swiatlo-Życie i dziecięcy zespół wokalny.

W Środę Popielcową w parafii rozpoczęły się rekolekcje przygoto­
wujące parafian na przyjęcie Kopii Cudownego Obrazu.

2 marca, poniedziałek, godz. 18.00
Parafia Najświętszej Maryi Panny Królowej Polski
Została erygowana 21 stycznia 1981 r. Murowany kościół został 

konsekrowany w 1983 r., ale nadal trw ają prace wykończeniowe. Wła­
śnie trwa budowa ołtarza, kościół będzie miał także nowe rzezby. Nad 
ich powstaniem czuwa prof. Czesław Dźwigaj z Krakowa. W parafii 
rozwija się kult maryjny gromadzą się liczni uczestnicy nabożeństw fa­
timskich, działają Reże Różańcowe. Z opieki Księży Salwatorianów 
korzysta bielskie Hospicjum św Kamila. Ooecnie w parafii duszpaste­
rzuje 8 księży. Parafia liczy ok. 8 tys. wiernych.

3 marca, wtorek, godz. 18.0.)
Parafia Opatrzności Bożej
Istnieje od 1782 roku. Dziesięć lat później, w 1792 roku, konsekro­

wany został kościół parafialny pw. Opatrzności Bożej, jeden z najcie­
kawszych bielskich zabytków architektury. Na terenie parafii swoje pla­
cówki zakonne prowadzą zgromadzenia Córek Bożej Miłości i Sióstr 
Felicjanek. Przy parafii działają liczne grupy modlitewne i formacyjne, 
m.in. prowadzone jest duszpasterstwo głuchoniemych. Pracę duszpa­
sterską wsrod ponad 14 200 parafian prowadzi zespół kapłanów z pro 
hoszczem ks.prałatem Janem Sopickim na czele.

4 marca, środa, godz. 18.00
Parafia św'. Mikołaja
Erygowana przed 1447 rokiem parafia św. Mikołaja z czasem, 

w miarę rozwoju dała podstawę pod wydzielenie nowych bu Lskich 
parafii. Na początku XX wieku tak powstała parafia św. Małgorzaty 
w Bielsku-Białej Kamienicy, a po II wojnie światowej sześć kolej­
nych bielskich parafii. Kościół parafialny, świętuje w bieżącym roku 
jubileusz 550-lecia swego istnienia. Od 1984 r. prowadzi się w ko­
ściele poważne prace remontowe, ostatnio także w bezpośrednim oto­
czeniu świątyni. Na mocy bulli Jana Pawia II z 25 marca 1992 roku, 
a kościół św. Mikołaja - w 545. rocznicę konsekracji - został wyniesio­
ny do rangi katedry.

Wśród ok. 18 tys. wiernych duszpasterską posługę pełni siedmiu ka­
płanów, a proboszczem katediy jest ks prał Zbigniew Powada.

5 marca, czwartek, godz. 18.(M)
Parafia Przenajświętszej Trójcy
Została erygowana w 1958 r. Kościół pw. Przenajświętszej Trójcy 

i MB Ludźmierskiej konsekrowany był jeszcze przed wojną, w roku 
1934 i był kościołem gamizonowo szkolnym Obecnie parafia liczy' ok. 
6J5 tys. katolików. Specyfika położenia kościoła, staromiejska zabudo 
wa, sprawia, że w parafii przybywa ludzi starjftych. Swoją posługę nie­
sie im ks. proboszcz Andrzej Sapmski i czterej księża. Duszpasterze 
z parafii Przenajświętszej Trójcy pragną, by rekolekcje, które poprze­
dzają peregrynację Cudownego Obrazu, zaowocowały głęboką wiarą.

6 marca, piątek, godz. 18.00
Parafia św. Jana Chrzciciela w Biclsku-Biaiej Komorowicach
Erygowana w XV wieku wspólnota parafialna liczy ok. 9 tys. 

wiernych i skupia obecnie mieszkańców Komorowie Krakowskich, 
Śląskich, Be twiny Podlesia oraz ok 40(1 osób z Czechowic-Dzie­
dzic. Kościoł parafialny pw. św. Jana Chrzciciela konsekrowany 
był 26 kwietnia 1964 r. Na terenie parafii znajduje się Katolicki 
O1 rodek Wychowania i Resocjalizacji Młodzieży „Nadzieja”, a od 
niedawna pracuje też studio przygotowujące programy radia diece­
zjalnego. Działalnością radia kieruje proboszcz parafii, ks kan. Ta­
deusz Nowok.

7 marca, sobota, godz. 18.00
Parafia Matki Bożej fatimskiej w Komorowicach Obszarach
Jedna z najmłodszych parafii naszej diecezji, erygowana została 31 

marca 1991 r. Kościoł pw. MB Fatimskiej zaczęto budować w roku 
1990 Obecnie parafia liczy ok. 2200 katolików, wśród których 
szczególną czcią cieszy się MB Fatimska. Istnieją tu róże rozancowe, 
rozwija się żywo kult Serca Pana Jezusa, dynamicznie pracuje zespół 
charytatywny. Parafianie wraz ze swoim duszpasterzem ks. probosz­
czem Józefem Zajdą będą przygotowywać się do spotkania z Maryją 
podczas misji trwających od 1 do 8 marca.
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Premier na Podbeskidziu
W poniedziałek 16 lutego gościem na Podbeskidziu był 

premier Jerzy Buzek. Wprawdzie w Bielsku-Białej zasad­
niczym celem historycznej wizyty była rozmowa z premie­
rem Czech Josefem Toszovskym, ale dla bielszczan naj­
ważniejszym punktem programu zajęć Premiera było jego 
spotkanie z przedstawicielami środowisk samorządowych 
i gospodarczych województwa bielskiego. Odbyto się ono 
w Sali Redutowej hotelu „Pod Orłem” i - zgodnie z prze­
widywaniami - zostało zdominowane przez dyskusję na te­
mat przygotowywanej przez rząd reformy administracyj­
nej państwa, przewidującej m.in. zniknięcie województwa 
bielskiego z mapy naszego kraju.

Wobec tego zamiaru pro­
testowali w swych wystą 
pieniach bielscy senatoro­
wie: Marcin Tyma i Janusz 
Okrzesik, przewodniczący 
Rady Miejskiej Henryk 
Juszczvk i prezes Regional­
nej I; by Gospodarczej Jan 
Solich Mówili o mepoko 
łach, jakie w mieszkańcach 

’odbeskidzia budzi perspek­
tywa likwidacji wojewódz­
twa. Ich wystąpienia raz po 
raz przerywane były przez 
słuchaczy gromkimi brawa 
mi, na znak poparcia i ak­
ceptacji. W przytaczanych 
wynikach sondaży przytła­
czająca liczba respondentów 
wypowiadała się za dalszym 
istnieniem województwa 
bielskiego. Wsrod pytań po­
jawiały się konkretne wąt­
pliwości dotyczące kryte­
riów zastosowanych przy 
wytyczaniu nowego podzia­
łu kraju na województwa

Pojawiały się też postula­
ty podjęcia przez rząd fak­
tycznego dialogu w wielu 
sprawach ważnych dla na 
szej ziemi i całego kraju, jak 
również zapewnienia goto­
wości uczestnictwa w takim 
dialogu

Chcemy województwa 
bielskiego!

„Dzielę się z Panem Pre­
mierem naszym niepoko­
jem. Rozumiemy potrzebę 
głębokiej naprawy państwa, 
ale czy dobro Polski musi 
być budowane na gruzach 
kwitnącego województwa? 
Czy zamieszkana przez nas 
mała, podbeskidzka ojczy­
zna: pracowita, bogata, do­
brze urządzona, ma ulec li­
kwidacji tylko dlatego, że 
jest pechowo zlokalizowana 
między dwoma potężniej­
szymi molochami? Czy Pol 
ska na pewno na tym zyska? 
(...) Jesteśmy gotowi zaak­
ceptować każdy dobry pro­
gram naprawy państwa, ale 
w sposób przekonujący ar 
gumentowany, trafiający do 
przekonania, a przede 
wszy: tkim dający pewność, 
ze faktycznym efektem bę­
dzie naprawa Polski” - mó­
wił senator RP Marcin Tyr 
na.

,,la reforma to są jedno­
cześnie szanse i zagrożenia 
(...). Nie jest dla nas szansą, 
jeśli zamiast do Warszawy 
będziemy musieli jeździć do

„Z ludu wzięty...”
Ciąi*  dalszy ze str. 17

katechetycznych, a późni'j imponująca rozbudowa niewiel­
kiego kościółka, w którym Ksiądz Biskup był ochrzczony. 
„Cieszył się, ze tyle się dzieje w jego rodzinnej paiafii. 
Wspiera! nas swą radą i modlitwą. W świątyni pozostała po 
nim także materialna pamiątka - ufundowana do prezbiterium 
mai murowa posadzka” - opowiada ks. prał. Jasek. Biskup 
Pietraszko uczestniczył także w życiu duchowym parafii. 
Wielokrotnie uczestniczył w odpustowych Mszach Świętych, 
bierzmował młodzież, głosi! słowo Boże. I Uroczystość bierz­
mowania w Buczkowicach w 1986 roku, roku 50-lecia ka­
płaństwa bi ikupa Pietraszki, była okazją do uczczenia jego ju­
bileuszu przez wiernych z parafii i kapłanów z całego dekana­
tu. Ksiądz prałat Stanisław Jasek do dziś pamięta to spotkanie, 
w czasie którego jubilat wspominał swe buczkowickie dzie­
ciństwo i młodość, swe prymicje [ rzed poł wiekiem, które od­
bywały się w ulewnym deszczu

Ostatni raz bp Pietiaszko odwiedził rodzinna wies niespeł­
na dwa tygodnie przed śmiart ią. W jego pogrzebie w Krako- 
wie wzdęła udział liczna grupa mieszkańców Buczkowic. 
Ksiądz Biskup me doczekał ukończenia rozbudowy kościoła 
W roku 1990 wiąz z błogosławieństwem na zakończenie bu­
dowy kardynał Franciszek Machar »ki poświęcił też tablicę, 
upamiętniającą postać buczkowickiego biskupa.

„Wiadomość o rozpoczęciu procesu beatyfikacyjnego Sługi 
Bożego biskupa Jana Pietiaszki nasi wierni przyjęli z wielką 
radością, ale i zaskoczeniem Oto kandydatem na ołtarze stał 
się człowiek, ktorego tu tak dobrze znano, który tu się urodził, 
wychował, który tak często między nami bywał. Ci, którzy go 
znali od dzieciństwa, składali już swe zeznania przed komisją 
beatyfikacyjną” - dodaje ks Jasek

W dziesiątą rocznicę śmierci biskupa Jana Pietraszki w je- 
fo rodzinnym kościele pw. Przemienienia Pańskiego w Bucz 

owicaeh o godzinie 1 30 odprawiona zostanie Msza Święta, 
w trakcie której w sposób szi zegolny wierni będą się modlić 
o rychłą beatyfikację swego rodaka

ARTUR KASPRZYKOWSKI

Premier Jerzy Buzek wielokrotnie w Bielsku-Białej spotkał 
się z obrońcami wojewod iwa bielskiego
Katowic. Chcemy zacząć 
sami rządzić swoimi pie­
niędzmi. Domagamy się 
przedstawienia przez rząd 
jasnych kryteriów nowego 
podziału administracyjnego. 
Brak tych jasnych, zrozu­
miałych kryteriów...(...) Po­
trzebujemy szansy na wła­
sny budżet samorządowy, 
na własną władzę regional­
ną, która będzie tym budże­
tem zarządzać, na rozwija­
nie twórczej inicjatywy .” - 
apelował senator Janusz 
Okrzesik.

„Mamy również nadzieję, 
ze nowemu podziałowi ad­
ministracyjnemu kraju towa­
rzyszyć będzie troska o au­
tentyczny rozwój samorządu 
i wzrost jego kompetencji. 
Naszym zdaniem radykalnej 
zmiany wymaga praktyka 
polegająca na przekazywa­
niu samorządom różnych za­
dań bez odpowiedniego za 
bezpieczenia finansowego. 
Budżety gmin zostały także 
uszczuplone przez odebranie 
gminom prawa pooierama 
podatku drogowego. Sub­
wencje, jakie mają w zamian 
za to otrzymać od państwa 
nie rekompensują tych strat 
i mają być wypłacane w dru­
giej połowie roku, k.edv juz 
nie można prowadzić robót 
drogowych” - mówił prze 
wodnicząey Henryk łusz­
czy k.

„Obawiamy się, że decy­
zje dotyczące naszego re­
gionu będą zapadały poza 
nim. a my nie będziemy 
mieć na nie wpływu Niepo­
koimy się, ze zostaniemy 
pozbawieni efektów naszej 
pracy i wypracowanych tu­
taj środku w me będziemy 
mogli przeznaczyć na po­
prawę jakości życia miesz­
kańców Podbeskidzie. (...)

Nie uważamy, że własne­
go województwa należy 
bronić za wszelką cenę... 

W końcu dla wszystkich 
najważniejsze powinno być 
dobro całego kraju. Chcemy 
jednak mieć świadomość, iż 
właśnie dla tego dobra po­
święca się część własnego 
interesu, by nie mieć odczu­
cia. ze zostało się poszkodo­
wanym tylko dlatego, ze in­
ni mieli większą siłę przebi 
cia i tzw. układy...”- dodał 
prezes Jan Solich.

Spokojnie rozważmy!

W odpowiedzi na zapre­
zentowane wystąpienia pre­
mier Jerzy Buzek zrezygno­
wał z przygotowanego 
wcześniej przemówienia 
i zaproponow ał wspólną 
analizę podstawowych ele­
mentów planowanej refor­
my, wskazując także na jej 
gospodarczy wymiar „De­
centralizacja finansów pu­
blicznych i zmniejszenie 
udziału w dochodzie pań 
stwa na poziomie samorzą­
dowym jest podstawą refor­
my - wyjaśniał premier Bu­
zek, wskazując tez na rolę, 
jaką w przyszłym zarządza­
niu będą pełnić powiaty 
i duże województwa. ,Jeśli 
gmma jest najwyższym 
szczeblem samorządności 
lokalnej i utożsamia pewne 
historyczne, wręcz rodzinne 
powiązania osób, to w przy­
padku województwa mamy 
raczej do czynienia z intere­
sem państwa” - dodał Bu­
zek, podkreślając, że w no­
wych województwach sku­
piać się będą inne niż do 
tychczas uprawnienia i obo 
wiązki, głównie związane 
z zapewnieniem obywate­
lom bezpieczeństwa, nadzo 
rem nad przestrzeganiem 
prawa. „Wiele wątpliwości 
budzi kwestia wielkości 
województwa i sposobu 
określenia liczby woje­
wództw. (...) Niezręczność TADEUSZ MALEK

Cieszyn wita 
i zaprasza!

mojej sytuacji polega na 
tym, że muszę zaprezento­
wać punkt widzenia, który 
w znaczącym stopniu rożni 
się od tego, który podali 
moi przedmówcy - stwier­
dzi! premier Buzek. - 
Chciałbym jednak powie­
dzieć z całą odpowiedział 
nością, ze nigdy nie będą 
możliwe takie działania mo­
jego rządu, które mogłyby 
doprowadzić do osłabienia 
potencjału ekonomicznego 
i rozwojowego takich spo 
leczności, jak mamy obec­
nie w województwie biel­
skim. (...) Istnienie bardzo 
silnych gmin, powiatów jest 
elementem waszej siły. Je­
stem przekonany, że nikt 
me będzie realizował poli­
tyki ograbiania was z tego, 
co sami wypracujecie. My­
ślę, że w ramach nowego 
podziału wojewódzkiego 
będziecie mieli więcej środ­
ków do własnej dyspozycji. 
Wynikać to będzie z samo­
rządności na każdym szcze­
blu, nie tylko powiatowy m 
i gminnym”.

Po spotkaniu z premierem 
Czech Jerzy Buzek udał się 
do Cieszyna, gdzie - jak 
podkr.-slił - zna prawie każ­
dy kamień i gdzie spotkał 
się z niezwykle serdecznym 
przyjęciem, witany pizez 
mieszkańców tłumnie zebra­
nych na Rynku Przed ratu­
szem czekali na premiera 
Buzka także: burmistrz Cie­
szyna Jan Clbrycht i wójto­
wie gmin Śląska Cieszyń- 
sk tego. Wraz z pamiątkowy­
mi upominkami przekazali 
oni swoje oczekiwania, by 
przyszły podział administra­
cyjny uwzględnił fakt 
związków Śląska Cieszyń­
skiego z całym Śląskiem, 
dając zarazem Cieszynowi 
szansę na dalszy rozwój ja­
ko centrum przyszłego po­
wiatu. Przy tej okazji roz­
mów z samorządowcami 
premier Buzek został tez za­
proszony do udziału w przy­
padających jesienią uroczy­
stych obchodach 80.roczni­
cy powołania pierwszego 
ośrodka polskiej władzy 
państwowej: Cieszyńskiej 
Rady Narodowej.

Spory wpływ na atmosferę 
cieszyńskich lOzmów miału 
obecność czeskiego gośi la. 
Premier Toszovsky, który te 
go dnia wielokrotnie podkre­
ślał, ze uznaje dobre kontakty 
z Polska za podstawowy kie­
runek swej polityki zagra 
nicznej poparł przedstawianą 
w Cieszynie nadzieję na po­
wstanie poh ko-czeskiego eu­
roregionu Śląska Cieszyń­
skiego. W tym kontekście pa­
dly propozycje, by zaniechać 
w nazewnictwie dotychcza 
sowego podziału Cieszyna na 
dwie części: polską i czeską

Po opuszczeniu Cieszyna’ 
obydwaj premierzy udali się 
na Zaolzie Przebieg tej czę 
ści podróży relacjonujemy 
na str. 23.
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Festiwal Filmów Nieprofesjonalnych 
w Oświęcimiu
W sercu i głowie
25 stycznia w Oświęcimskim Centrum 

kultury przy ul. Śniadeckiego zakończył się 
Vlil Ogólnopolski i II Międzynarodowy Fe­
stiwal Filmów Nieprofesjonalnych „Kochać 
człowieka”. Do przeglądu dopuszczono 50 
filmów polskich i 20 zagranicznych. Imprezę 
zorganizował Amatorski Klub Filmowy 
„Chemik” i OCK Patronat nad festiwalem 
objęła LNICA - Światowa Organizacja Fil­
mu Nieprofesjonalnego.

FESTIWAL FILMÓW 
UÍEPROÍESJQNAI MYCH 
"KOCKA« C ŁOWIEKA" 

O -ZIĘCIA/ iVQÖ

Festiwal istnieje w Oświę­
cimiu od 1985 roku. Powoła­
ny został dla uczczenia 40 
rocznicy wyzwolenia obozu 
i miasta. Projektowane filmy 
nawiązywały wówczas także 
do przeszłości Z biegiem 
czasu festiwal rozszerzył się. 
Filmowcy amatorzy prezentu 
ją co dwa lata filmy poświę­
cone człowiekowi i całej jego 
złożonej egzystencji. Prace 
konkursowe realizowane są 
obecnie w technice w ideo. 
W 1996 roku po raz pierwszy 
zaprezentowano filmy zagra­
niczne.

Do ósmej edycji festiwalu 
„Kochać człowieka” zgłoszo­
no ponad 100 filmów. Była to 
największa liczba propozycji 
w dotychczasowej, trzynasto­
letniej, historii przeglądu 
Prace zakwalifikowane do 
projekcji przy gotowało 43 au­
torów indywidualnych i 3 
grupowych z 20 klubów fil­
mowym h. Najwięcej fumów 
w konkursie miały tarnowski 
„Szwenk” i oświęcimski 
„Chemik” Sprawy dotyczące 
człowieka stały się bliskie 
również filmowcom z Nie­
miec, Węgier, Austrii, Repu­
bliki Czeskiej i Macedonii.

Prezenracje, konkursowe 
VIII FFN oceniało jury Jerzy 
Trunkwalter, krytu i teore 
tyk filmu, Henryk Kluba, re­
żyser, rektor Państwowej 
Wyższej Szkoły Filmowej, 
Teatralnej i T elewizyjnej 
w Łodzi, Stanisław Puls, 
przedstawiciel UNICA na 
Polskę, Janusz Tylman, ope 
rator, wykładowca w ludzkiej 
Szkole Filmowej, Andrzej 
Simson, psycholog i Emh 
Riess, dyrektor międzynaro­
dowego festiwalu filmowego 
w Ebcnsee.

24 stycznia, w drugim dniu 
festiwalu, Centrum Animacji 
Kultury przygotowało semina­
rium dla uczestników przeglą­
du, nauczycieli, animatorów 
kultury i terapeutów z całej 
Polski Zajęcia na temat „Film 
wobec zagrozen i patologii 
społeczny! h” prowadził An­
drzej Samson, który podkreślił 
ze film nieprofesjonalny ma 
bardzo dużą siłę oddziaływa­
nia i wpły wa na postawy. Fil­
mowiec może diagnozować 
środowisko patologiczne, 
zmuszać do stawiania wnio­
sków, poszukiwania rozwią­
zali Dobrze zrobiony materiał 
filmowy, rzetelny i uczciwy, 
pizemawia do emocji odbior­
ców. budzi lęk i strach przed 
zagrożeniami Nie tylko jjozy- 
tywne przykłady wpływają na 
zmianę postaw, zlo również 
pobudza do sprzeciwu

Nagrody i wyróżnienia
W konkursie polskim jury 

przyznało Grand Pnx wysoko­
ści 2000 zł Maciejowi Łukom- 
skiemu za film „Owoce wia­
ry”. I nagrodę, 1500 zł, utrzy­
mał Karol Jazdun za film 
„Kropla”. Dwie równorzędne 
drugie po lOOO zł przyznano 
Mikołajowi Jazonowi za film 
Polonistka” i Henrykowi 

Lehnertowi za „Powódź”. Ex 
aeauo trzecie nagrody, po 
700 zł, wywalczyli’ Agnieszka 
Wlazeł za „Metro”, Leszek 
Boguszewski za film pt. „Po 
wrót” oraz Zdzisław SiwiK 
i Paweł Hejman za film „Od 
brzegu do brzegu”.

W konkursie międzynaro­
dowym, do ktorego komisja 
wytyjjowala zestaw filmów 
polskich z przeglądu krajowe­
go, jury przyznało złoty medal 
ula Horsta Hubbauera z Au­
strii za filmy „Der Besuch” 
i „Das Band” Srebrnymi me­
dalami wyróżniono „Kroplę” 
Karola Jazdona i . Moloch” 
Joachima Krenna z Austrii. 
Trz’ brązowe medale otrzy­
mali: Attila Magyar, Peter 
Domötor i Jonos Dnmokos 
z Węgier za film „Decompen 
satro Cordis”, Henryk Lehnert 
za „Powódź” i Leszek Bogu­
szewski za „Powrot”.

Najlepszym filmem o war­
tościach humanitarnych ogło­
szono .Der Besuch” Horsta 
Hubbauera.

Filmy krajowe opowiadały 
o naszym polskim życiu. Po 
czątkujący i doświadczeni au 
torzy próbowali zatrzymywać 
się nad problemami dnigiego 
człowieka - zagubionego w 
rzeczywistości, szukającego 
miłości, przyjaźni, zrozumie­

nia, a także zarażonego wiru 
sem HIV, niepełnosprawnego, 
niedostosowanego społecznie 
Nietrudno było zauważyć, że 
filmowcy z zagranicy potiak 
towali formułę festiwrm bar­
dziej dosłownie, odwołując się 
do wartości odwiecznych 
i ogólnoludzkich.

I< rzy Trunkwalter, prze­
wodniczący jury, towarzyszą­
cy siódmej edycji festiwalu 
.Kochac człowieka” w 

Oświęcimiu, jjowiedział. 
„Birdzo wysoko oceniam po 
ziom filmów konkursowych. 
Na szczególną uwagę zasługu­
ją dobrze zrobione dokumen­
ty. Oświęcimski, festiwal star­
tował w niefortunnym mo­
mencie dla ruchu amatorskie­
go w Polsce. Filmów wybit­
nych. ciekawych było bez po­
równania mniej, lednak roz­
wijał się. a z nim również film 
nieprofesjonalny. Dobry film 
powstaje najpierw' w sercu 
i głowie. Żeby zaciekawić, au­
tor musi wiedzieć o czym chce 
opowiedzieć, widzowi i po co 
chce to robić”.

Oceniający radzi'i amato­
rom podnieść jakość technicz­
ną filmów, dopracować mon 
taż i robie filmy starannie.

Warto dodać, ze Henryk 
Lehnert, współtwórca festiwa­
lu „Kochac człowieka” i am- 
matoi klubu filmowego „Che­
mik”, został wpisany do Księ­
gi rekordów Crunnes.™ jako 
zdobywca największej na 
świecie liczby nagród na róż­
nych konk irsach i przeglą­
dach filmowveh Od 1963 ro­
ku uzyskał 282 nagrody.

DOROTA 
PRYC-PIĘTAK

Zimowy Salon Sztuki
Od 13 lutego w Galerii Bielskiej Biura Wystaw Arty­

stycznych czynny jest Zimowy Salon Sztuki. 1 a organizo­
wana co dwa lata wystawa jest największym przeglądem 
dorobku środowiska plastycznego województwa bielskie­
go. W tegorocznej edycji wzięło udział 93 autorów, którzy 
nadesłali 172 prace.

„Oceniamy, że w tegorocznym Salonie uczestniczy większość 
nodbeakid^kiego środowiska artystów, wypowiadających się 
w dziedzinie sztuk plastycznych. Są tu reprezentowane różne po­
kolenia i wszelkie możliwe techniki - malarstwo, grafika, rysu­
nek, rzeźba, prace komputerowe i techniki własne, pośrednie” - 
mówiła podczas otwarcia wystawy jej komisarz Teiesa Gołda So- 
wicka O wystawionych pracach i poziomie wystawy mówili też 
jurorzy Salonu (no raz pierwszy przegląd len miał charakter kon­
kursu). „Całość jest rej>rezentatywna dla bielskiego środowiska. 
Widać, że dużo się tu dzieje .nten sującego. Roznii e w poziomie 
nie stanowią przepaści. Różnorodność stylów i technik utrudniała 
nam pracę, ale przyczyniła się do tego, że powstała interesująca 
wystawa” - mówił przewodniczący jury prof Ryszard Otręba 
z Krakowa., Al owi się o kryzysie wartości, braku wartości Na tej 
wysuwie znajdujemy odpowiedź nu to zapotrzeł>owanie. Jest to 
dowód, ze na każdy głód znajdzie się chleb” - dodał Aleksander 
Markowski, częstochowski artysta malarz. Zdaniem oceniających 
na Podbeskidziu, oddalonym od artystycznych centrów i ośrod-

Laureaci 
Zimowego 

Salonu: 
Piotr 

Czadankie- 
wicz

...i 7 eresa 
Gotda- 
-So wieka 
- na tle 
swoich 
prac

kow akademickich, nie ma dominującego stylu, trendu czy mody. 
Jest tu tygiel różnych wpły wów, różnych ośrodków, stąd tak wiele 
interesujących, nieszablonowych prac.

Dwie lównorzędne główne nagrody tegorocznego Zimowego 
Salonu Sztuki ufundowali wojewoda bielski i prezydent miasta. 
Pierwszą z nich przyznano Piotrowi Czadankiewiczowi z Bielska 
-Białej za kompozycję „Błogosławieni, którzy nie widzieli 
Składa się na nią 12 niewielkich obrazow, misternie wykonanych 
w technice z pogranicza kolażu, połączonego z operowaniem róż­
norodnymi przedmiotami Drugą równorzędną nagrodę zdobyła 
także biclszczanka Teresa Gołda-Suwicka za olejne oDrazy „Ba 
rok benedyktyński” i „Tcrtium Millennium”. Wyróżnienia, uiun 
dowane przez dyrektora Galem Bielskiej BWA PKO i bielski 
Zs.iązek Polskich Artystów Plastyków, przypadły Krzysztofowi 
Kokorynowi (Biel >ko Biała), Pawłowi Warchołowi (Oświęcim) 
i Jadi adze Marii Sinykowskiej (Cieszyn). Jurorzy uznali, że war­
to nagrodzić więcej prac, więc przyznali dodatkowe wyróżnienia 
honorowe. Przypadły one Jerzemu Foberowi z Cieszyna, Danu 
szowi Gierdale z Ustronia oraz Bronisławowi Krzysztofowi i Ra 
fałowi Bojdysowi (obaj z Bielska Białej).

Zimowv Salon Sztuki czynny będzie do 8 marca. Warto od­
wiedzie Galenę Bu :lską BWA by poznać kondycję podbeskidz 
kiego środowiska plastycznego. Z pewnością każdy znajdzie w tej 
różnorodność i coś interesuiącego.

PIO1R MALICKI
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Echa wielkiego świata

Odwiedziny
Parafialne kroniki zanotowały ważne dla małych spo­

łeczności beskidzkich miejscowości wydarzenia. Przytoczy­
liśmy już fragmenty opisujące nastroje towarzyszące odzy­
skaniu niepodległości w 1918 roku. Dziś proponujemy 
fragmenty kronik zawierających wzmianKi na temat od­
wiedzin, wizyt i wizytacji. Zdarzało się bowiem, że na Pod­
beskidzie przyjeżdżały osoby niezwykłe.

Miłosiernymi bądźcie...
Podsumowanie przeprowadzonej kilka tygodni temu 

w naszej diecezji kolejnej akcji **ozprowadzanh:  świec „Wi­
gilijnego Dzieła Pomocy Dzieciom ' wypadło imponująco, 
podobnie jak przed rokiem, kiedy znaleźliśmy się pod 
względem liczby sprzedanych świec na czele listy polskich 
diecezji. W czasie ostatnie, akcji do parafii naszej diecezji 
dotarło 140 tysięcy świec z emblematem „Caritas”. Na pod­
stawie szczegółowych ankiet, jakie nadesłało do tej pory 156 
parafii można oszacować całą zebraną w diecezji bielsko-ży- 
wieckiej kwotę na 400 tysięcy złotych.

Ksiądz Jozef Leopold Ru- 
żański - skoczowski pro­
boszcz podejmował nawet 
cara Rosji i arcyksięcia Karo­
la. Oto fragmenty kroniki*

„4 stycznia 1823 r. Jego 
Majestat car Rosji, wracając 
z Kongresu w Weronie, wy­
siadł przed zamkiem książę 
cym w Skoczowie, gdzie spo­
żył obiad Za przyjęcie obda­
rował panią domu, żonę za­
rządcy kameralnego Wiktora 
Langera naszyjnikiem z bry­
lantów wartości 500 fi srebr­
nych

Dnia 9 lipca 1828 r. Jego 
Wysokość najjaśniejszy arcy- 
k lążę Karol przyjechał wie­
czorem do Cieszyna Dnia 14 
lipca. w poniedziałek, według 
przepisów - przy dźwiękach 
dzwonów, o godz. 7 rano 
przyjąłem w obecności 
dwóch wikarych (w kapie) 
przy bramie kościelnej Jego 
Wysokosc, podając wodę 
święconą i pacyfikał do poca­
łowania. Dostojí ików popro­
wadzono do ołtarza na przy­
gotowane siedzenie. Po od 
prawionych modłach odśpie­
wano Te Drum i udzielono 
uroczystego błogosławień­
stwa ze Salva faci, po którym 
goście mszyli w dalszą po­
dróż ”

Częściej niż wizyty koro­
nowanych głów zdaizaly się 
w parafiach wizytacje bi .ku- 
pów: „Na życzenie Jego c.k 
majestatu postanowi książę 
biskup nasz z Wrocławia 
Emanuel Schi.nonski w po­
wiecie cieszyńskim sakra­
mentu bierzmowania udzie­
lać i pizy tej sposobności ge­
neralną wizytację wraz 
z dziekanem (...) przeprowa­
dzić — pisze ksiądz J. Ruzań- 
ski 4 września 1829 r. - Bi 
skup został pizyjęty pizez 
proboszcza i duchowieństwo 
dekanatu pizy odgłosie 
dzwonów i wystrzale z moź- 
dziezy, przy obecności 
mie »zczan i dzieci szkolnych 
K siążę biskup ze swoją świtą 
przy probostwie wysi„dł 
i pod baldachimem do ko­
ścioła parafialnego wprowa 
dzony został dla udzielenia 
błogosławieństwa”.

Dodajmy jeszcze, ze 6 
września - jak zanotował za­
troskany Kronikarz - biskup 
miał niełatwy dzień, od go­
dziny 9 rano aż do wieczora 
udzielał sakramentu bierzmo­
wania wiernym dekanatu 
strumieńskiego i skoczow­
skiego. Do bierzmowania 
przystąpiło ponad 4 tysiące 
wiernych.

Czasy bardziej współczesne 
opisuje proboszcz podcieszyń- 
skiej wsi, w której w maju 
1968 roku odbyła się wizytacja 
kanoniczna bp Józefa Kurpa- 
sa. ..Ksiądz Biskup przyjechał 
kolasą z Zebrzydowic, a towa­
rzyszyli mu motocy kliści 
ubrani odświętnie w białe ko­
szule. Ustawiono tez bramę 
tryumfalną, a dzieci witające 
dostojnego gościa recytowały 
okolicznościowe wiersze”.

JOANNA
JURG ALA JURECZKA

„Ofiary składane przy 
rozprowadzaniu świec oyły 
dobrowolne. Wzorem po­
przednich lat zebrane w pa­

rafiach pieniądze pozostały 
do dyspozycji paiafialnych 
zespołów charytatywnych, 
które w porozumieniu z 
księżmi proboszczami oraz 
pracownikami socjalnymi 
decydowały o sposobie spo­
żytkowania funduszy - wy­
jaśnia dyrektor Caritas Die­

cezji Bielsko-Żywieckiej ks. 
prałat Kazimierz Malaga. - 
Z naszej strony apelowali­
śmy, aby w pierwszym izę-

SZYMON MUCHA 

dzie zaspokojone były po 
trzeby wyżywienia dzieci 
w każdej parafii, następnie 
potrzeby rodzin wielodziet­
nych, samotnych matek 
a także osób pozbawionych 
środków na zakup leków czy 
opału na zimę. Jak wynika 
z nadesłanych ankiet, tak 
właśnie wyglądało w więk 
szóści paialii. W sprawiedli 
wym rozdziale pomagali 
w wielu parafiach pracowni­
cy socjalni, wiedzący, kto 
otrzymał już pomoc z in­
nych źródeł, kto jej potrze­
buje najbardziej”.

Statystyki przemawiają za 
twierdzeniem, ze ofiarność 
wiernych naszej diecezji po 
raz kolejny okazała się wiel­
ka, porowny walna z okazaną 
podczas ubiegłorocznej akcji 
..Wigilijnego Dzieła Pomocy 
Dzieciom . W wielu para­
fiach zaangażowanie w po­
moc dla dzieci okazało się 
rzeczywiście godne podzi­
wu. Oto kilka przykładów: 
650 rodzin parafii w Stra- 
conce zaopatrzyło się w 800 
świec, składając ok 3 tys. 
złotych; wierni katedralnej 

parafii św Mikołaja w Biel­
sku Białej zakupili 1700 
świec - za ok 6 tys złotych, 
w bialskiej parafii Opatrzno­
ści Bożej 2000 rozprowa­
dzonych świec pozwoliło na 
zebranie kwoty 13,5 tys. zło­
tych!!). Parafianie w Kozach 
zlozyli blisko 10 tys złotych 
za 2750 świec, podi hną 
kwotą 10 tys. złotych za­
owocowało 1900 świec roz­
prowadzonych w Jawiszowi­
cach Osiedlu Brzeszcze.

W ankietach parafie przed­
stawiły tez zakres pomocy 
udzielanej w ramach „Wigi 
lijnego Dzieła Pomocy Dzie­
ciom „Obiady dla dzieci 
w szkołach, dofinansowanie 
dla wychowanków domow 
dziecka, przedszkolaków, 
podopiecznych świetlic śro­
dowiskowych, dopłaty do 
wyjazdów na „zielone szko­
ły - to istotnie najczęstsze 
cele przeznaczenia zebranych 
kwot - przv znaje wicedyrek­
tor diecezjalnej Caritas ks. 
Jozef Zajda. - Niektóre para 
fie zdołały jeszcze zatrzymać 
częśc funduszy na pomoc dla 
dzieci i rodzin wielodziet­
nych przekazywaną w ciągu 
najbliższego roku”.

JACEK tlił.KO

Jak podkreślili Księża 
Dyrektorzy, podobnie duże 
było zrozumienie ofiarodaw­
ców, przekazujących na 
konto Caritas środki prze­
znaczone dla ofiar powodzi. 
Na tej liście znalazły się do 
dzisiaj 384 osoby prywatne 
i 43 firmy. Dzięki tej pomo­
cy Caritas naszej diecezji 
mogła wspierać nie tylko 
powodzian z naszego tere­
nu, ale także przekazywać 
znaczące kwoty na konto 
Cantas w tych diecezjach, 
gdzie straty spowodowane 
przez powudż były najwięk­
sze. „Cieszymy się, ze tak 
wiele osob okazuje praw- 
OZiwa chrześcijańską wraż­
liwość na los potrzebują­
cych, dotkniętych biedą 
i nieszczęściem. Dziękuje­
my wszystkim za okazywa­
ne serce, którego nie brak 
także wtedy, gdy czekają na 
me ludzie zyjący daleko od 
nas, w Mołdawii, na Ukra­
inie czy Białorusi, do któ­
rych także dociera pomoc 
Cantas” - dodał ks. prał. 
Malaga

alina świeży

„Serdeczne” kartki

Panie, daj mi łaskę przemienienia siebie samego

Przed nadchodzącymi Świętami Wielkanocnymi grupa osób 
pragnących wspon.agać bielskie Hospicjum św. Kamila propo­
nuje do nabycia piękne karty przedstawiające reprodukcję wi­
traża z katedry św Mikołaja w Bielsku Białej.

Opracowane według projektu Aleksandra Oczki kany roz­
prowadzane są m.in. w bielskiej param NMP Królowej PoLki, 
a także w naszej redakcji przy ul. Słowackiego 27. Dochud z ich 
sprzedaży, zgodnie z intencją inicjatorów akcji, przeznaczony 
będzie na pomoc dla podopiecznych Hospicjum. Wpłaty na ten 
cel można także przekazywać na konto Cantas Bank Przemy­
słowo-Handlowy, Oddział w Biel: ku Białej, numer konta: 
320603-306489-136 - z dopiskiem: „na potrzeby Hospicjum 
św. Kamila”.

W parafii sw. Michała Archanioła w Wilkowicach 
w świece „ Wigilijnego Dzieła Pomocy Dzieciom ” za­
opatrzyła się prawie każda rodzina Sprzedano 450 
sprowadzonveh świec. W poiównaniu z rokiem ubie­
głym, gdy sprzedano 270 świec, rezultat okazał się nar- 
dzo dobry i zaświadczył o wzrastającym poczuciu zrozu­
mienia dla najbardziej potrzebujących. Uzyskane fundu­
sze przeznaczono na dożywianie dzieci oraz na pomoc 
materialną dla rodzin wielodzietnych.

IZABELA ZACNA

Parafia .sw. Stanisława w Staiym Bielsku posiadała 
jeszcze 250 świec z poprzedniej akcji, a przed Adwen­
tem zakupiono 987 nowych świec. Sprzedano wszystkie, 
a i tak chętnych było więcej niż świec Dzięki ofiarności 
ludzi dobrej woli zebrano ponad 62 miliony starych zło­
tych, z których część Zespól Charytatywny przeznaczył 
na świąteczne paczki spożywcze dla rodzin wielodziet­
nych, słodycze dla dzieci ora; na przedświąteczne zapo­
mogi. Resztę postanowiono rozdysponować na akcje 
charytatywne przed Świętami Wielkanocnymi, Dniem 
Dziecka, a także na pokrycie kosztów rekoUkcji i kolo­
nijnych wyjazdów w akacyjnych dla dzieci.

W parafii św. Maksymiliana w Cisiu sprzedaż świec 
ze znaczkiem „Caritas zorganizowała Akcja Katolicka. 
Była to nie tyle sprzedaż, co raczej kwesta na potrzeby 
rodzin wielodzietnych i osób samotnych. Łączna kwota 
zebranych ofiar wyniosła 23 miliony starych złotych, 
przy liczbie 500 rozprowadzonych świec. „Nie liczyli­
śmy na tak wielką ofiarność naszych parafian " - powie- 
d .al proboszcz paiafii ks kan. Władysław Nowobilski.
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Najlepszy sadownik 
na Podbeskidziu
Wicemistrzem ogólnopolskiego konkursu „Agro-Liga ’97” 

ogłoszonego przez telewizyjne audycje rolnicze zostali Włady­
sław Cienciała z synem Zbigniewem z Zebrzydowic, prowa­
dzący 60-hektarowe gospodarstwo w Prut hnej w gminie Stru­
mień. Wcześniej Cienciałowie wygrali wojewódzki konkurs 
na najlepszych rolników ogłoszony przez O >rodek Doradztwa 
Rolniczego w Bielsku-Białej. Ich gospodarstwo obejmuje 17,5 
hektara sadu.

Od 1993 roku produkuje 
się tu jabłka metodą IPO, 
czyli integrowanej produk­
cji owoców, zgodnie z wy­
mogami obowiązującymi 
w Europie Zachodniej. Sto­
suje się jedynie te środki 
ochrony roślin; które nie 
szkodzą środowisku i nie 
pozostawiają w owocach 
szkodliwych pozostałości, 
co systematycznie bada In 
stytut Ochrony Roślin 
w Sośnicowicach i Okręgo­
wa Stacja Chemiczno-Rol­
nicza w Gliwicach. Krajo­
wy Związek Sadowników, 
po spełnieniu wszystkich 
wymogów i wnikliwej kon­
troli, corocznie wydaje cer­
tyfikat IPO, będący swoistą 
wizytówką postępu w prak­
tyce sadowniczej. Jabłka 
nie zawierają szkodliwych 
metali ciężkich, takich jak 
ołów czy radioaktywny ko­
balt, pestycydów i azota­
nów. Ogranicza się także 
ilość stosowanych opry­
sków przeciwko chorobom 
i szkodnikom. W sadzie 
u pana Cienciały rosną

smakowite odmiany jabłek 
- Szampion, Lubo, Czerwo­
ny Boskop, Janagold, Ru­
bin, Ailet, Elstar, Gloster. 
Roczna produkcja wynosi 
od 23 do 35 ton z hektara. 
Zebrane owoce są wysokiej 
jakości, smaczne, ładne, du­
że, o pełnych walorach ja­
kościowych i odżywczych. 
Przechowuje się je w ol­
brzymiej cl odm o pojem­
ności 120 ton, w której 
dzięki kontroli atmosfery 
można owoce po zbiorach 
przetrzymy wać aż do 
czerwca następnego roku, 
oraz w chłodniach trady­
cyjnych i w pizechowalni. 
Owoce sprzedaje się w fir­
mowych opakowaniach 
z odpowiednim opisem 
i oznakowaniem, głównie 
do supermarketów i hur­
towni województw Polski 
południowej, a także do 
szkół i szpitali.

Najlepszy sadownik na 
Podbeskidziu prowadzi tez 
szkółkę drzew owocowych 
i uprawy zbożowe oraz 
przeprowadza badania z za­

kresu owocowania odmian 
jabłoni i śliw przy współ­
pracy Towarzystwa Rozwo­
ju Sadów Karłowych. Opa­
tentował już produkcję od­
mian odpornych na parcha 
jabłoniowego, patent ten 
zakupili sadownicy ze 
Szwajcarii i Niemiec.

W ubiegłym roku na 
Podbeskidziu 15 sadowni­
ków otrzymało certyfikaty 
IPO, Tą metodą wyprodu­
kowano do tej pory 1206 
ton jabłek dobrej jakości.

Władysław Cienciała, 
ubolewa, że nie wszyscy 
doceniamy dobroczynne 
działanie jabłek. A te naj 
bardziej popularne owoce 
dzięki zawartości soli mine­
ralnych, kwasów organicz­
nych, witamin, błonnika 
i pektyn ułatwiają trawie­
nie, pomagają w oczyszcza­
niu krwi i redukcji w niej 
poziomu cholesterolu, neu­
tralizują działanie substan­
cji toksycznych, pomagają 
przy leczeniu nadciśnienia 
tętniczego, miażdżycy, ane­
mii, bezsenności, a także 
łagodzą schorzenia reuma­
tyczne i bole żołądka.

Jednym słowem - „dwa 
jabłka z wieczora, nie trze­
ba doktora” - jak mówi sta­
re ludowe porzekadło.

(mach)

Czekają na serce
W opolskiej redakcji GN 

nadal posiadamy adresy osób 
dotkniętych lipcową powo­
dzią, którym można jeszcze 
pomóc. Sytuację potrzebują­
cych znamy z osobistych kon­
taktów . Czasem o trudnej sy­
tuacji informują nas pracow­
nicy opieki społecznej, z któ­
rymi bardzo dobrze układa 
się nam współpraca. Kto 
z Czytelników pragnie zaan­
gażować się w akcję pomocy 
za naszym pośrednictwem, 
niech zadzwoni pod numer 
opolskiej redakcji GN. W ra­
zie naszej nieobecności prosi­
my pozostawić na automa­
tycznej sekretarce swój nu­

mer telefonu. Skontaktujemy 
się! Nasz numer w Opolu: 
077/54 6472.

• Rodzina z trójką dzieci 
(dwóch chłopców w wieku 
szkoły podstawowej i roczna 
córeczka) potrzebuje pomocy 
Lipcowa powódź zalała ich po­
mieszczenia mieszkalne i go­
spodarcze. Ojciec rodziny 
w styczniu wyszedł ze szpitala 
po przebyciu ostrego zapalenia 
płuc. Obecnie przebywa na 
zwolnieniu lekarskim, otrzy 
muje 450 zł chorobowego. Jest 
człowiekiem pracowitym, dba 
o dom i rodzinę, po chorobie 
jest słaby, lecz mimo zakazów 

lekarza powoli remontuje dom. 
Matka rodziny pracuje na pół 
etatu jako sprzątaczka zarabia 
300 zł. Rodzinie brakuje pie- 
mędzj na opal, a często i na je­
dzenie. Przydałaby się także 
lodówka bo ta, którą mieli, zo­
stała zalana.

• Samotna 75 letnia kobie­
ta, której dom znajduje się naj­
bliżej rzeki. Podczas powodzi 
wody w domu miała ponad 
metr. Część remontu została 
wy konana. Kob.eia ta ma pro­
blemy ze wzrokiem. Potrzebne 
jakieś meble do kuchni i poko­
ju. Przydałaby się też lodówka 
i pralka automatyczna.

Przed przystąpieniem do Unii Europejskiej
Biorąc pod uwagę fakt, że 

rolnicy i mieszkańcy wsi posia­
dają niewiele informacji o wy­
mogach przystosowawczych 
oraz korzyściach płynących 
z przystąpienia do Unii Euro­
pejskiej Sejmik Samorządowy 
Województwa Bielskiego i 
Zoott chniczny Zakład Do­
świadczalny w Grodżcu Ślą­
skim zorganizowali 29 stycz­
nia br. w Bielsku-Białej konfe- 
ren< ję naukową pod hasłem 
„Nowe wyzwania dla wsi i roi 
nictwa Pogórza w integracji 
z Unią Europejską”.

Organizatorzy konterencji 
podkreślali, że szansę rolnictwa 
upatruje się w specjalizacji, 

w dostosowywaniu produkcji 
do specyfiki regionu oraz 
w rozwoju usług i zawodów 
okołorolniczych, w tym 
w przetwórstwie, rzemiośle, tu­
rystyce.

Dr Martin Greimel z Alpej­
skiego Instytutu Rolniczego 
w Gumpenstein w Austrii po­
dzielił się z zebranymi do­
świadczeniami Austrii w pizy- 
sto&owaniu rolnictwa do wy­
mogów i warunków Unii Euro­
pejskiej. Mówi! o funduszach 
wy.ownawczych i subsydiach 
jakie otrzymywali austriaccy 
rolnicy, o premiowaniu przed­
siębiorczości i dofinansowywa­
niu tych organizacji rolniczych, 

które wspólnie inwestowały 
w nowatorskie przed >ięwzię- 
cia, zmniejszające koszty pro­
dukcji. Poinformował o porno 
cy socjalnej dla rolników go 
spodarujących na terenach gor 
skich. Radził, by Ośrodki Do- 
iadztwa Rolniczego, samorzą­
dy lokalne i władze wojewódz­
kie już teraz rozpoczęty bilans, 
statystykę i anJ.zy poszczegól­
nych gospodarstw, wymagane 
przez Unię Europejską ..My 
zostaliśmy zaskoczeni procedu­
rą i formalnościami Unii, wy 
możecie ustrzec się tych błę 
dów” - ładził dr M Greimel

W5.

Krótko
Premiera sezonu
Od 7 lutego w Teatrze Pol­

skim w Bielsku-Białej prezen­
towana jest sztuka .Mistrz 
i Małgorzata” według Micha­
iła Bułhakowa Wyreżysero­
wał ją Andrzej Maria Mar­
czewski. W sfiektaklu gra nie­
mal cały zespół bielskiego te­
atru. Główne role powierzono 
Henrykowi Talarowi, Kubie 
Abrahamowiczowi, Barbarze 
Guzińskie, i Bartoszowi Dzie 
dzicowi. Trzygodzinny spek­
takl przygotowano z wielkim 
rozmachem, jakiego dawno 
nie widzieliśmy na deskach 
bielskiego teatru.

Zmari Janisław Grondys
9 lutego po długiej choro 

bie zmarł Janisław Grondys. 
Jako bielski radny reprezento­
wał wyborców z Kamienicy, 
gdzie przewodniczył Radzie 
Osiedla. Przez ponad dwa lata 
był członkiem Zarządu Miasta 
Bielsko-Biała. Uroczystości 
pogrzebowe odbyły się 12 lu­
tego w parafialnym kościele 
sw Małgorzaty w Kamienicy.

Złote Laury
W Częstochowie ogłoszo­

no listę instytucji i firm, które 
zdobyły Złote Laury - nagro­
dy izb gospodarczych Kato­
wic, Częstochowy, Opola 
i Bielska. Wśród laureatów 
znalazły się między innymi 
Zarząd i Rada Miasta Oświę­
cim, prezes Zakł idów Metali 
Lekkn h „Kęty” Jan Kryjak, 
Zakłady Tłuszczowe „Biel- 
mar” i Bielskie Zakłady Obu 
wia , Befado”.

CIOS nad Olzą
Przedstawiciele cieszyń­

skich organizacji pozarządo­
wych podjęli decyzię o powo­
łaniu wspólnego przedstawi­
cielstwa Nadano mu nazwę 
Cieszyńskie Inicjatywy Sjxi- 
łeczne CIOS Zebranie założy­
cielskie ma się odbyć w dru 
giej połowie marca.

Bezrobocie w lutym
W lutym w województwie 

bielskim było 28 318 bezro­
botnych. W styczniu liczba 
osób bez pracy wzrosła o bli­
sko tysiąc. Wskaźnik bezro­
bocia - 7,1 procent - wciąż 
należy do najniższych w kra­
ju. Najtrudniej o pracę jest 
w rejonie andrychowskim 
(bezrobotni stanowią tam 
10,2 procent ogółu ludności 
czynnej zawodowo) i żywiec­
kim ( 10,1 proc.).

20 lat Izby
Izba Rzemieślnicza w Biel­

sku-Białej obchodziła 13 lute- 
po jubileusz 20-lecia istnienia. 
Dziś zrzesza ona 4,5 tysiąca 
zakładów rzemieślniczych, 
które są jednocześnie wielką 
szkołą zawodową - uczniowie 
kształcą się w nich w 61 za­
wodach.

W jednej gminie
Zakończył się kolejny etap 

starań mieszkańców Przyboro­
wa o odłączenie wsi z gminy 
K< szarawa i przyłączenie do 
Jeleśni. Sejmik Samorządowy 
Województwa Bielskiego ne­
gatywnie zaopiniował wniosek 
przyborowun. Koszaiawa już 
teraz należy do najmniejszych 
gmin Podbeskidzia - liczy nie­
spełna 4500 mieszkańców

Edukacja religijna
Tak nazywać się będzie no­

wa specjalizacja pedagogiczna 

w cieszyńskiej filii Uniwersy­
tetu Śląskiego. Zostanie ona 
wprowadzona od nowego ro­
ku akademickiego. Specjaliza­
cja wykładana będzie w 
dwóch profilach - ewangelic­
kim i katolickim. Program zo­
stał opracowany przy pomocy 
[irzedstawicieli obu Kościo- 
ów.

Mistrzowie na balu
Tygodnik „Kronika Be 

skidzka” po raz 22. zorgani­
zował plebiscyt na najlepsze­
go sportowca, trenera i klub 
Podbeskidzia w 1997 roku 
Wyniki ogłoszono 14 lutego 
na dorocznym Balu Mistrzów 
Sportu. W plebiscycie zwy­
ciężyli: lekkoatleta Piotr Ma­
czek z Żywca, trener Jerzy 
Matlak oraz jego siatkaiki 
z andrychowskiego klubu 
Dick Black La Festa.

Będzie obwodnica?
Bielscy radni odrzucili 

w glosowaniu wszystkie pro­
testy, dotyczące projektu bu­
dowy w Starym Bielsku ob­
wodnicy wokoł miasta. Miesz­
kańcy tej dzielnicy dopruwa 
dzili jednak do tego, że droga 
zostanie odsunięta o 130 me­
trów od zabytkowego kościoła 
św. Stanisława. Protestujący 
mogą jeszcze zaskarżyć decy­
zję władz miasta do Naczelne­
go Sądu Administracyjnego.

Repatrianci do Ustronia
Władze Ustronia podjęły 

uchwałę o sprowadzeniu na 
stałe polskiej rodziny z Ka­
zachstanu Wiadomo już, że 
będzie to trzyosobowa rodzina 
Szatkowskich z Kokczetawy. 
Ustroń przygotuje dla nich 
mieszkanie i pracę. Procedura 
repatriacyjna już ruszyła.

Przysmaki 
z Podbeskidzia
Czworo kucharzy z Podbe­

skidzia brało udział w II Pu­
charze Europy Przysmaków 
Regionalnych we Francji. Ku­
charze z Żywca, Zarzecza 
i Ustronia przygotowali mię­
dzy innymi beski Jzki barszcz, 
comber sami i żywiecki ko­
łacz Rywalizowali oni z dwu­
stu kucharzami z całej Euro- 
Bl. Zwycięstwo przypadłe 

olendrum.
Światła po proteście
Pisaliśmy o styczniowym 

proteście mieszkańców Jasie­
nicy, domagających się insta­
lacji sygnalizacji świetlnej na 
drodze szybkiego ruchu, prze­
biegającej przez środek tej 
gminy. Akcja przyniosła sku­
tek - krakowska Dyrekcja 
Okręgowa Dróg Publicznych 
wraz z gminą ustawią światła. 
Mają one być czynne jeszcze 
w tym roku

Ciepła wystawa
W Galerii Sztuki Woje­

wódzkiego Ośrodka Kultury 
w Bielsku-Białej czynna jest 
wystawa prac, będących efek­
tem ubiegłorocznego pleneru 
artystycznego w Grecji. W 
środku zimy możemy obej­
rzeć obrazy, grafiki i fotogra­
fie powstałe w ciepłym, dale­
kim kraju. Autorami piezen- 
towanych prac są Agnieszka 
i Mirosław Ciślakuwie, Józef 
Hołard Barbara śliwinska- 
-Jacyków, Witold Jacykow, 
Aldona i Florian Kohutowie. 
Wystawa czynna będzie do 
10 marca.
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W rocznicę urodzin Jana Kubisza
„..A życie twe 
nabierze wartości”
W styczniu minęła 15Û 

rocznica urodzin Jana Kubisza 
- nauczyciela, działacza Pol­
skiego Towarzystwa Pedago­
gicznego, Towarzystwa Ewan­
gelickiego Oświat} Ludowej, 
autora Pamiętnika darego na­
uczyciela” i kilku tomikow po­
ezji Urodzony w Końskiej na­
uczyciel, pedagog i pannętni- 
karz, uczył się w niemieckim 
gimnazfum w Cieszynie, ale 
przerwał naukę i po dwóch la­
tach kontynuował ją pod okiem 
światłych przyjaciół Adama 
Pmkasa i Jerzego Buzka O tej 
osobliwej edukacji nap. .ał po 
latach w pamiętnik i: „Wieczo­
rami chodziliśmy często z Pin- 
kasem do Buzka. Bvł to czło­

nie mogę. Ja nie wiem, jak tam 
czują mm, ale ja tej granicy me 
jestem w stanie przestąpić 
A gdy ci będzie Janku ciężko 
bardzo i smutno I ardzo - przy­
tul się do Boga jak do Ojca 
z cała wiarą i ufnością, a życie 
twoje nabierze wartości i ceny 
prawdziwej i będziesz to na 
wiedzenie Boże błogosławił”.

Jan Kubisz zmaří 25 marca 
1929 roku i pochowany został 
na gnojnickim cmentaizu Mil­
czały wówczas dzwony, taka 
była pi zcdsinienna wola zmar 
lego. Muczały również dlatego, 
ze pogrzeb odbył się w Wielki 
Piątek, a w tym dmu nie sły­
chać dźwięku kościelnych 
dzwonow.

wiek skromny i prosty w obej­
ściu, ale nadzwyczaj zdolny 
i wykształcony. Przez zimę 
uczył mnie historii polskiej, 
a do czytania dawał powieści. 
(...) Powieściami przy gotowy 
wał do tej najcudowniejszej 
lekcji, jaką się człowiek cie­
szyć może, do historii literatury 
polskiej”. Po ukończeniu w 
1868 roku cieszyńskiego semi­
narium nauczycielskiego Jan 
Kubisz objął posadę nauczycie­
la w Gnojniku

Do końca życia nie pogodził 
się decyzją polityk w, którzy 
wyznaczając granice pozosta­
wili część ziemi cieszyńskiej 
poza granicą Polski. Nie prze 
kioczyl nigdy tej granicy, uwa­
żając, że to byłoby jej akcepta­
cją. W artykule zamieszczo­
nym w tegorocznym „Kalenda­
rzu Cieszyńskim” Aleksandra 
Błahut-Kowalczyk przytacza 
fragmenty listu, jaki skierował 
do syna - Jana, ktoiy w maju 
1926 roku pochował swojego 
syna: „Wspołczuję z wami 
i pl iczę z wami. Ale być z wa­
mi dla tej granicy nieszczęsnej

Powiódc
do ojcowskiego dom n
Z pewnością twórczość Jana 

Kubisza odegrała i odgrywa 
ważną rolę na w życiu miesz 
kańrów Śląska Cieszyńskiego. 
Jego „Pamiętnik starego na 
uczyciela” wydany w 1928 ro­
ku jest jednym z najcenniej­
szych źródeł, dzięki kto.-y m po 
znajemy przeszłość tej ziemi 
Znane są jego wiersze, zwłasz 
cza „Do Olzy” („Płyniesz Olzo 
po dolinie” - utwór zamykają 
cy pierwszy tomik wierszy: 
..Niezapominajka" z 1882 ro­
ku). Znany też jest „Ojcowski 
dom'. Ta pieśń Kubisza jest 
tak popularna, że z czasem sta 
la się niemal hymnem śjnewa- 
iiyrn podczas rodzinnych bie­
siad. wesel i .potk iń. 1 Lik od­
czytywany jest przez nasze ślą­
skie rodziny - zwłaszcza te. 
które mogą „ojcowski dom” 
narwać rajem i zapewnie, ze 
nigdzie na całym swiecie me 
znajdą piękniejszego.

JOANNA 
JURGAł A-Ji/RECZK i

JAN 
KUBISZ

Ojcowski
dom 

Ojcowski dom to istny raj, 
dar Ojca niebieskiego, 
chociażbyś przeszedł cały świat, 
nie znajdziesz piękniejszego.

Tuś się dziecino, pierwszy raz 
do matki uśmiechnęła, 
tus się uczyła Boga znać, 
tuś modlit się zaczęła.

Tutaj na każdym kroku cię 
oczy ojcowskie strzegły, 
tutaj w zabawach ciągłych ci 
dni twoie młode biegły.

A gdy ci przyjdzie wynijsc Nąd 
i odejść w świat daleki;
ojt owski dom, dziecino, miej 
w pamięci swej na wieki.

Premier w ojcowskim domu
Zaolziańska część wizyty premiera Jerzego Buzka 16 

lutego br. rozpoczęta się wspólnym obiadem z premierem 
Josefem Toszovskym w Czeskim Cieszynie. Na rynku 
Czeskiego Cieszyna nastąpiło także pierwsze spotkanie 
z grupą Polaków oczekujących na swego rodaka. Najważ­
niejszym akcentem tej „emocjonalnej podróży do kraju 
dzieciństwa”, jak w czasie toastu wzniesionego podczas 
obiadu nazwał swą wizytę premier Buzek, były odwiedzi­
ny w jego rodzinnym domu, położonym na skraju gminy 
Śmiiowice.

Wokół okazałego budyn­
ku zgromadziła się liczna 
grupa mieszkańców Śmiło- 
wic, przedstawiciele me­
diów oiaz oficjalne osobi­
stości. Na wstępie miejsco­
wy chór wykonał tradycyjną 
pieśń ewangelicką „Ojcow­
ski dom”, Obu premierów 
w językach polskim i cze­
skim powita Rudolf Bro­
mek, starosta Smiłowic. 
Wyraził dumę lokalnej spo­
łeczności z wizyty premie­
rów, a tak/e przekonanie, że 
stanie się ona ważnym ele­
mentem tworzenia nowej at­
mosfery w stosunkach pol­
sko-czeskich. W/raźnie 
wzruszony premier Buzek, 
dziękował obecnym gospo 
darzom - rodzinie czeskiej, 
za serdeczne przyjęcie 
i możliwość złożenia wizyty 
w domu rodzinnym Rozpo­
znawał w nim stare sprzęty 
i miejsca znane z dzieciń­
stwa. Oglądał także księgę 
metrykalną, gdzie znajduje 
się zapis o jego chrzcie.

Następnie obaj premierzy 
udali się do Ostrawy, gdzie 
w budynku polskiego konsu­
latu generalnego czekali na 
nich przedstawiciele poi 
skich organizacji z całego 
Zaolzia. Zgromadzili się tam 
również przedstawiciele cze­
skiego życia politycznego, 
władz Ostrawy, był także 
obecny biskup ostrawski 
František Lobkovicz. Warte 
podkreślić, że w długiej hi 
storii tej placówki była to 
pierwsza wizyta czeskiego 
premiera Niezwykle ważne 
było także wystąpienie pre­
miera Toszovskyego, który 
podkreślił szczegó.ną wagę 
dobro .ąsiedzkich stosunków 
z Polską. Zaznaczył, że pra­

gnie podtrzymać zobowiąza­
nia swego poprzednika, pre­
miera Klausa, który przed 
trzema laty obiecał symbo 
liczną rekompensatę za ma­
jątek zabrany po 1945 r. pol­
skim organizacjom. Obiecał 
także pozytywnie rozwiązać 
inne kwestie Polaków żyją- 
cych w Czechach oraz poin­
formował, że w budżecie 
państwa zostały przeznaczo­
ne środki na budowę poi 
skicj szkoły w Gnojniku, 
która niu być największym 
obiektem o .wiatowym 
wznoszonym w ostatnich la­
tach na Zaolziu.

Premier Buzek odstąpił 
od wcześniej przygotowane­
go tekstu, aby - jak zazna­
czył - przemówił do roda­
ków z Zaolzia „własnym 
głosem”. Mówił o wzrusze­
niach, jakie przeżył tego 
dnia odwiedzając strony ro­
dzinne, których obraz pozo­
stał w jego pamięci. Podkre­
ślając dorobek społeczności 
polskiej stwierdził, ze jest 
ona „najlepszym ambasado­
rem polskości w Czechach”. 
W tym kontekście mówił 
także o randze dobrych sto­
sunków z Czechami, naszym 
głównym partnerze w stara­
niach o wejście do NATO 
i integrację z Unią F.uropej 
ską. Następnie premiei Bu­
zek długo rozmawiał 
z przedstawicielami polskiej 
mniejszości Wśród nich by­
ło wielu znajomych premie­
ra. Przywoływano więc 
wspomnienie dawnych 
miejsc i ludzi, znanych pre­
mierowi z młodości. Rozma­
wiano również o bieżących 
problemach regionu i tej 
społeczności. Na zakończe­
nie spotkania zgromadzeni 

w konsulacie Polacy odśpie­
wali „Płyniesz Olzo po doli­
nie”. Premier wysłuchał jej 
w milczeniu, ze łzami 
w oczach.

W tekście oficjalnego 
przemówienia, które premier 
Buzek przekazał prasie było 
napisane m.in., że obecność 
Polaków na Zaolziu „stano­
wi kapitał społeczny, bez 
którego me mają wartości 
jakiekolwiek inicjatywy po 
lityków czy spisywane na 
papierze traktaty”. Zapewnił 
ich, ze polskie placówki dy­
plomatyczne „będą służyć 
niezbędną pomocą i dołożą 
wszelkich stara.i, aby stwo­
rzyć warunki dla rozwoju 
oświaty z polskim językiem 
wykładowym” na Zaolziu. 
Znalazło się tam także od­
niesienie do kwestii restytu­
cji przedwojennych dóbr 
polskich organizacji na tym 
terenie. Premier zaznaczył, 
że ,jest to kwestia o zasad­
niczym znaczeniu, niełatwa 
do realizacji przede wszyst­
kim ze względów fo.malno- 
-prawnycl . Jednocześnie 
Premier przypomniał, że 
również „na organizacjach 
polskich w Czechach, po 
szczególnych działaczach, 
zarządach ciążą zobowiąza­
nia do troski o wspólne mie­
nie i unikanie pochopnych 
decyzji, mających swoje kon­
sekwencje finansowe i praw­
ne”. Zaapelował także o jed­
ność wszystkich polsk ich 
środowisk w Czechach Na 
zakończenie podkreślił więzi 
łączące go z tą ziemią. „By 
łem, jestem i pozostanę 
wiemy tej ziemi i nie wy- 
rzeknę się tej więzi, która 
mnie łączy ze Śląskiem Cie­
szyńskim. z moją małą oj­
czyzną. Jestem dumny z me­
go pochodzen.a. Także i dzi­
siaj, gdy czuję na sobie cię­
żar odpowiedzialności ta ca­
łe Państwo Polskie, noszę 
w serdecznej pamięci te 
piękne krajobrazy. Z nich, 
jakże często czerpię otuchę”.

WIESŁAW 
GORSKI

Krótko z Zaof zia
O przyszłości polskiego 

szkolnictwa
3 lutego br. miało miej­

sce spotkanie w Minister­
stwie Szkolnictwa, Młodzie­
ży i Kultury Fizycznej, 
w którym wzięli udział: dy­
rektor Departamentu Szkol­
nictwa Podstawowego - Bo­
humír Sumsky, prezes Rady 
Polakow, poseł Wawrzyniec 
Fójcik oraz dyrektorka Pol 
sk.ej Szkcły Podstawowej 
w Gnojniku - Małgorzata 
Rakowska. Rozmowy doty­
czyły przyszłości PŚP 
w Gnojniku i Cierlicku oraz 
kwestii lokalizacji placówki 
resocjalizacyjnej dla mło­
dzieży Najwięcej uwagi po­
święcono sprawie finanso­
wania szkoły w Gnojniku, do 
której uczęszczają polskie 

dzieci z dwunastu sąsiednich 
miejscowości. Dyrektor B. 
Sumsky zapewnił, że 
wszystkie polskie placówki 
oświatowe otrzymają tego­
roczne dotacje ministeria ne 
w marcu.

Z Zaolzia do Krakowa
W Pałacu Sztuki na placu 

Szczepańskim w Krakowie 
odbył się 17 lutego br. wer­
nisaż wystawy zaolziańskiej 
plastyczki Anety Sedlako- 
wej. Jest ona wnuczką zna­
nego trzynieckiego malarza 
i grafika Stanisława Krausa 
i absolwentką Akademii 
Sztuk Pięknych w Krakowie. 
Autorka prezentowała pu­
blicznie swoje prace podczas 
wystawy ..Polscy artyści na 
Zaolziu 1945- 1995”, a obec 
na wystawa jest jej pierwszą 

samodzielną prezentacją 
twórczości.

Targi budowlane w 
Ostrawie

14 lutego zakończyły się 
na Czarnej Łące w Ostrawie 
VII Międzynarodowe Targi 
„Dachy, obudowy, izolacje”. 
Przez hale targowe pi zew inę- 
ło się 10 tys. zwiedzających, 
którzy mo ’li podziwiać ofer­
ty 165 firm budowlanych 
z Czech i Pęlski. Spośród 
polskich firm najciekawszą 
ofertę zaprezentowały zakła­
dy ze Zduńskiej Woli, 
Tworkowa i Świętochłowic. 
Organizatorzy dostrzegli 
wzrastające zainteresowanie 
taką formą prezentacji firm 
budowlanych i postanowili 
powtórzyć targi jesienią br. 
w Krakowie.
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Zaproszenie do Oświęcimia
Podobnie jak w ubiegłych latach Księża Salezjanie z 

oświęcimskiej parafii Matki Bożej Wspomożenia Wiernych i byli 
wychowankowie salezjańscy zapraszają w czasie Wielkiego Postu 
do Oświęcimia na Mi sterium Męki Pańskiej.

Spektakle zaplanowano 8. 15, 22, 29 marca i 5 kwietnia br. o 
godz. 16.00 Rezerwacji miejsc można dokonywać pod numerem 
telefonu 0/33 43 26 31 - najlepiej w godzinach wieczornych.

Fachowcy
Znają się dosłownie na wszystkim. Wiedzą, jakie błędy 

popełnia nauczyciel, dyrektor, burmistrz i premier. Wiedzą 
też, jak te błędy należy naprawić i - co więcej są 
przekonani, że oni potrafiliby dużo lepiej zarządzać, uczyć, 
wychowywać, ba, nawet rządzić państwem. Tacy ludzie 
głośno i chętnie krytykują - na imieninach u cioci w 
autobusie i w pociągu, a bywa, że i na łamacn gazet 
Opow ladają też, że to oni właśnie znają niezawodny sposob 
na uzdrowienie bardzo niezdrowej, ich zdaniem, sytuacji w 
pracy, w mieście, w izkole. do której chodzą ich dzieci. A 
wszyscy powinm tylko ich słuchać...

Pozostaje pytanie: czy można ich nazwać ludźmi 
mądrymi, czy tylko mądralami? Mimo wszystko, jesteśmy 
na nivh kazani i są oni wytworem nie tylko naszych 
trudnych czasów. Warto im zadedykować zapisane przed 
wiekami w „Mądrości Syracha” zdanie:

,Jeśli znasz się na rzeczy, odpowiedz bliźniemu
a jeśli nie, rękę twą połoz na ustach”.
A więc - zabieraj głos i poprawiaj śv iat, „jeśli znasz się 

na rzeczy”, a me -,jeśli wydaje ci się. ze się znasz”...

ANNA

Listy z ferii
Młodzież z parafii Miło­

sierdzia Bożego w Miliardo- 
wicach podczas zimowych 
ferii zwykła korzystać z licz­
nych możliwości wyjazdów 
na rekolekcje. Podobnie było 
w tym roku: chłopcy odpo­
wiedzieli na zaproszenie do 
uczestnictwa w salwatoriań- 
skich rekolekcjach w Krako­
wie i Trzebini, natomiast gru­
pa dziewcząt wyjechała pod­
czas ferii na rekolekcje do 
Olsztyna pod Częstochową, 
gdzie zostały przyjęte przez 
siostry honoratki Judytę i Rut 
ze Zgromadzenia Małych 
Sióstr Niepokalanego Serca 
Maryi oraz brata Krzysztofa, 
kapucyna.

Młodym miliardo w icza- 
nom z wakacyjnych wypraw 
pozostały ciekawe wspo­
mnienia i refleksje. Oto nie­
które z nich:

„Modliliśmy się, czytali­
śmy Pismo Święte, wiele roz­
mawialiśmy o naszym życiu. 
Spotkaliśmy się z Janem Bu- 
dziaszkiem, perkusistą znane­
go niegdyś zespołu „Skaldo­
wie”. Razem pizybhzaliśmy

się do Boga. Jestem pewien, 
że czas ferii przeznaczony na 
rekolekcje nie byt czasem 
zmarnowanym” - wspomina 
Adrian, a Szymon dodaje: 
„Bardziej poznałem swoją 
wolę. Rekolekcje są świet­
nym czasem zapomnienia 
o szkole, zwyczajnych, co­
dziennych problemach. Każ­
dy powinien na takie rekolek­
cje pojechać

„Takie czterodniowe spo­
tkanie z Bogiem i innymi 
ludźmi pozwala nam zastano­
wić się nad naszym docze­
snym życiem i uczy nas, jak 
zmienić to życie, aby ono po­
dobało się Bogu" - przyznała 
Agnieszka.

„Rekolekcje te pozwalają 
nie tylko spędzić czas 
w pięknym miejscu, spotkać 
ciekawych ludzi, ale przede 
wszystkim ułatwiają odkrycie 
bogactwa Słowa Bożego. 
W jednym fragmencie Pisma 
Świętego dostrzegaliśmy tyle 
rzeczy, których wcześniej sa­
mi nie umieliśmy spostrzec... 
Jednak przede wszystkim jest 
to czas na zastanowienie nad 

sobą i osobistą refleksję. Dla 
mnie są takim »powietrzem«, 
z którego staram się korzy­
stać” - wspomina inna 
z uczestniczek rekolekcji.

„Takie spotkania są bardzo 
interesujące i potrzebne, po­
nieważ na co dzień otoczeni 
jesteśmy wszelkiego rodzaju 
gazetami, filmami, które nie 
przybliżają nam Boga. Dlate­
go z każdym dniem maleje 
zainteresowanie Biblią, a je­
żeli już ktoś sięgnie po jej 
fragment, to czyta go bez zro­
zumienia. Rekolekcje dały 
nam szansę na duchowe po­
znanie Pana...

Można je podsumować 
słowami Matki Teresy z Kał 
kuty:

Owocem ciszy jest
modlitwa

Owocem modlitwy jest 
wiara

Owocem wiary jest mitość 
Owocem miłości jest 

służba
Owocem służby jest 

pokój"
- zapisała Lidka.

TM.

Podbeskidzki Festiwal - Andrychów’98
Już za kilka tygodni, 18 

i 19 kwietnia br. w parafii 
sw. Stanisława BM w An­
drychowie odbędzie się XI 
Podbeskidzki Festiwal Pio­
senki Religijnej - Andry­
chów ’98. Tak jak w po­
przednich latach jego orga­
nizatorzy zapraszają ser­
decznie do udziału zespoły, 
solistów, schole parafialne, 
a także chóry z diecezji biel- 
sko-żywieckiej oraz sąsied­
nich diecezji.

Przegląd rozpocznie się 
18 kwietnia o godz. 15.00. 
a rozdanie nagród i koncert 
laureatów przewidziane zo­

stało na niedzielę 19 kwiet 
nia, również o godz. 15.00.

Wszyscy zainteresowani 
uczestnictwem w Festiwalu 
powinni do 30 marca br. na­
desłać swoje zgłoszenia pod 
adresem"

Parafia św. Stanisława 
BM

ul. Starowiejska 30
34 -120 Andrychów
tel. 0-33/75-44-22 lub 

0-33/75-33-77
Zgłoszenie uczestnictwa 

obejmuje:
• kasetę z nagraniem 

dwóch piosenek konkurso­
wych - w przypadku zespo­

łu, lub jednej - w przypadku 
solistów;

• teksty piosenek w ma­
szynopisie formatu A-4, wraz 
ze wskazaniem autora tekstu, 
muzyki oraz aranżacji;

• krótką charakterystykę 
solisty lub zespołu, obejmu­
jącą przedstawienie historii, 
składu, dotychczasowego 
udziału w festiwalach;

• dokładny adres i telefon 
kontaktowy.

O wynikach przesłucha­
nia nadesłanych kaset wszy­
scy zainteresowani zostaną 
poinformowani listownie lub 
telefonicznie. K Z.

„Męka
Pańska”
Xv Cieszynie
- dodatkowo
Zapowiadane już przez nas 

przedstawienie „Męki Pań­
skiej”, przygotowane przez cie­
szyński Ze' poł Teatralny Para­
fii św. Elżbiety pod kierunkiem 
s. Jadwigi, uprócz wymienio­
nych wcześniej dni można bę­
dzie zobaczyć dodatkowo także 
27 marca o godz. 17.00 i 28 
marca o godz. 1600. Można 
jeszcze także zarezerwować bi 
lety na pektakle odbywające 
się 13 i 19 marca. Rezerwacja 
będzie jedynym sposobem za­
pewnienia sobie możliwości 
obeirzenia widowiska. Wszyst­
kie przedstawienia odbędą się 
na scenie Teatru im. A. Mickie­
wicza w Cieszynie.

Koszt jednego bdetu - 
w zależności od rodzaju miej 
sca - wynosi 7 lub 8 złotych. 
Zgłuszenia rezerwacji można 
dokonać pod numerem telefo­
nu: 0-601452716. 

W lutowej „Akcji”
Czy pojęcie ..patriotyzm” w dzisiejszych czasach ma jeszcze 

rację bytu? Czy ta pustawa jest jeszcze pożądana w okresie 
jednoczenia Europy w ponadnarodowe struktury, w czasie 
zanikania granic, wielkich przemieszczeń ludzi . przenikania 
kultur? Wokół problemów dzisiejszego polskiego patriotyzmu - a 
także narodu, kultury i rodziny - toczyła się dyskusja, kturej 
obszerny zapis znalezć możemy w najnowszym numerze .Akcji”. 
Lutowy miesięcznik Akcji Katolickiej Diecezji Bielsko- 
- Żywieckiej trafił w ostatnim czasie do naszych parafii. Dobór 
tematu rozmowy i dziesięciu (!) dyskutantów, wsrud których 
znaleźli się kapłani, po dowie, działacze społeczni i polityczni, 
dziennikarze, nauczyciele, zaowocował interesującą lekturą. 
Trudno ją streszczać - przytoczmy tylko fragment jednej 
wypowiedzi - ks. dr. Franciszka Płonki: „Sto razy wypadałoby 
powturzyc, że patriotyzm i narodowość absolutnie nie są 
sprzeczne z twoizeniem wspólnoty międzynarodowej. Jest 
miejsce na dzielenie się, jest miejsce na to, co Papież nazywa 
solidarnością z innymi. Na dzielenie się swoją kulturą (...). Im 
bardziej człowiek zostanie wyrzeźbiony we własnej kulturze, w 
swojej rodzinie, w swojej rodzinnosci narodowej, tym bardziej 
potem staje się wartościowym obywatelem posrod kultur 
europejskich i światowych”.

Obok redakcyjnej dyskusji znajdujemy także szereg innych 
tekstów, między .nnymi zapis wykładu Katarzyny Olbrycht o 
wychowaniu, wygłoszonego w trakcie diecezjalnego Tygodnia 
Społecznego na początku bieżącego roku. Są też kolejne teksty z 
cy klu Z życia Akcji Katolickiej”. Znaleźć tam możemy między 
innymi . wizytówki odd/ialów stowarzyszenia - tym .azem z 
dwóch bielskich parafii Opatrzności Buzej w Białej i św. 
Maksymiliana w Aleksandrówicach.

PM.
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Pomoc nadchodzi 
z całego świata
Rozmowa z KS. ARNOLDEM DRECHSLEREM, dyrektorem 
Caritas Diecezji Opolskiej.

- Już przeszło pół roku 
Caritas Diecezji Opolskiej 
pomaga ludzijm dotknię­
tym powodzią. Jako pierwsi 
zareagowaliście na to nie­
szczęście i nadal nie ustaje- 
cie w działaniach.

- Od samego po zątku sta­
liśmy się miejscem, do które­
go trafiały transporty z pomo­
cą niemal z całego kraju i zza 
granicy. Docierała do nas 
żywność, ubrania, które na 
tychmiast przekazywaliśmy 
ludziom na zalanych terenach. 
Na pizykład 15 iipca ub. r. do­
tarło do naszej centrali w (Jpo 
lu przy ul. Tysiąclecia 57 
transportów samochodowych. 
Około stu wolontariuszy przez 
całą dobę przyjmowało trans­
porty. Trzeba było szybko 
rozładować dary, podzielić je 
na zestawy zawierające żyw­
ność, śrudki higieniczne. Tak 
przygotowane paczki ekspe 
diowaliśmy na zalane tereny. 
We wspomnianym dniu wyje­
chały 144 samochody (cięża­
rowe, osobowe i dostawcze). 
Wyjazdy były też okazją do 
zdobywania wiadomości o sy­
tuacji powodzian. Dzięki temu 
mie liśmy najszybszą informa­
cję o potrzebach ludzi. Prze­
cież w ty m czasie nie działały 

przy kład Caritas Niemiec po­
darowała 1,8 min marek na 
remont 10 domow opieki 
społecznej. Caritas Belgii 
przeznaczyła 600 tysięcy zło­
tych na remont 9 szkół na­
szego województwa, a Can- 
tas Szwecji pizystała 500 
kompletów pościeli, kilkaset 
sztuk sprzętu AGD. Mini­
sterstwa Kultury i Edukacji 
przekazały na nasze konto 82 
tysiące złotych na remont 
sześciu placówek oświato­
wo-wychowawczych. Ofia­
rodawcami były osoby pry­
watne m.in. z Australii, An­
glii, Stanów Zjednoczonych. 
Niezwykłą ofiarnością wyka­
zali się nasi rodacy. Pomoc 
docierała do nas również 
dzięki pośrednictwu naszych 
Księży Biskupów, Towarzy­
stwa Społeczno-Kulturalne­
go Niemców na Śląsku Opol­
skim oraz firm i zakładów 
pracy. Na konto naszej Cari­
tas wpłynęło dotychczas 18 
milionów 582 tysiące zło­
tych. Do tego trzeba dodać 
wiele darów rzeczowych. 
Pełne podsumowanie otrzy­
manych darów jest w przy­
gotowaniu.

- Czy po zaspokojeniu 
najpilniejszych potrzeb Ca­

Zdjęeie Krzysztof Świderski

telefony, a do niektórych wio­
sek trzeba było przeprawiać 
się pontonami.

Naszym celem było jak naj 
szybsze i najsprawniej­
sze przekazanie nadchodzą­
cych darów. Staraliśmy się 
rozdzielić je równomiernie; 
chcieliśmy dotrzeć do wszyst­
kich miejsc - również do Ryb­
nej, Czepielowic, Stobrawy, 
Lewina Brzeskiego znajdują­
cych się w archidiecezji wro­
cławskiej.

- Jaka jest skala lej po­
mocy?

- Pomoc nadchodziła nie­
mal z całego świata i przy­
bierała różne formy. Na 

ritas opolska przyjęła jakąś 
strategię działania na rzecz 
powodzian?

- Poza pomocą doraźną 
w postaci darów rzeczowych: 
żywności, odzieży, środków 
czystości zdecydowaliśmy 
się na udzielanie pomocy fi­
nansowej ponad 13 000 ro­
dzin naszej diecezji. Przeka­
zaliśmy zasiłki pieniężne 
w trzech ratach (zOo, 400 
i 400 złotych) Jednocześnie 
wydaliśmy instrukcję, która 
dopuszczała zróżnicowanie 
wysokości zasiłku uzależnio­
ne od wysokości stiat i sytu 
acji materialnej powodzian. 
Cnodziło nam również o to, 

by rodziny, które nie miały 
karty powodzianina, ale 
w powodzi utraciły źródło 
dochodów (głównie rolnicy), 
mogły otrzymać od nas 
wsparcie. Na ten rodzaj po­
mocy indywidualnej wydali­
śmy do tej pory prawie 14 
milionów złotych.

Potem przyszła kolej na 
rozdzielanie darów rzeczo­
wych: mebli, kuchenek, lo­
dówek, pralek itp.

- 1 wtedy zaczęty się 
oskarżenia o niesprawiedli­
wy podział?

- Pierwsza fala pomocy 
rozlała się szeroko. Nie od 
mawialiśmy pomocy niko­
mu, co też wkrótce nieuczci­
we osoby zaczęły wykorzy­
stywać. Autorami oskarżeń 
i podejrzeń głównie są ludzie 
o bardzo luźnych związkach 
z Kościołem. Często posu­
wają się nawet do kłamstw, 
gróźb, wyłudzając nieprzy- 
slugującą im pomoc. Dlatego 
też obecnie staramy się sami 
docierać do potrzebujących 
Bu wiem prawdziwa potrzeba 
objawia się przez płacz, ci­
chą skargę, milczenie

Powódź była wielką próbą 
dla ludzkiej moralności. 
W niektórych przypadkach 
została ona wręcz zdemolo­
wana i dla tych osob pamięć 
o powodzi będzie pokutą, po­
czuciem wstydu - za to, ze 
obrzucali się przekleństwa­
mi, że wyłudzali pomoc im 
nie przysługującą, że nie 
zdobyli się na gest solidarno­
ści. Dla innych pamięć bę­
dzie pokrzepieniem, bo w 
tym trudnym czasie dali 
świadectwo ofiarności i szła 
chetności.

- Jed.ią z ostatnich ini­
cjatyw Caritas jest pro­
gram „Poddasze” polegają­
cy na adaptacji strychów 
zalanych domow.

- Zgłoszony przez nas pro­
gram Poddasze” wzbudził 
duże zainteresowanie ze stro­
ny powodzian i uzyskał duże 
poparcie zagranicznych « trga 
mzacji pomocowych szcze­
gólnie doceniających takie 
formy działalności charyta­
tywnej, które polegają na 
, pomocy dla samopomocy”. 
Nawet za darmową zupę mu­
si ktoś zapłacić, jak mawiają 
Amerykanie Dlatego uru­
chamiamy system pożyczek 
na remont adaptację stry­
chów w domath, których 
partery muszą jeszcze 
schnąć Pożyczka w wysoko 
ści do 12 tysięcy złotych 
udzielana bedzje w trzech ra­
tach Pierwszą ratę przezna­
czoną na zakup matenałów 
i roboty wstępne trzeba bę­
dzie rozliczyć do 30 dni od 
chwili otrzymania gotowki, 
Spełnienie tego warunku 
umożliwia otrzymanie dru­
giej raty. Podobnie jest 
z uzyskaniem raty następnej.

Ciąg dalszy na str. 18
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Pojednanie 
z Bogiem
Jesteśmy stworzeni na obraz i podobieństwo Boże. 

Ten fakt opiera się na „iskierce Bożej”, która w nas tkwi, 
a jej wyrazem jest nasza wolność. Znane jest po wiedze - 
nic, że „wolna wola człowieka jest Bożym króle­
stwom”.

Każdy grzech który z powodu tej wolności może za 
istnieć, aktualizuje zerwanie więzi z Bogiem. To „zerwa­
nie” miało już miejsce na początku dziejów rodzaju 
ludzkiego. Nazywamy je grzechem pierworodnym. 
Przez każdy grzech osobisty zrywamy naszą więź ze 
Stwórcą, zrywamy nasze zakotwiczenie w Nim. Gdy 
jednak zaczynam) się poruszać swobodnie, wypadamy 
z wyznaczonej nam orbity, uniezależniamy się całkiem 
od Pana, który sam wie, co naprawdę służy człowieko­
wi.

W każdym grzechu zawarty jest bunt Grzech jest 
przejawem tego buntu, jest przejawem dążności do auto­
nomii. Rajska przypowieść o przekroczeniu przez praro- 
dziców Bożego przykazania i przypowieść o budowaniu 
wieży Babel najkonkretniej obrazuje skutki tego buntu.

Szatan, nęcąc człowieka pokusą autonomii, obiecywał 
inu poznanie tajemnicy dobra i zła. A ostatecznie co dał 
mu w zamian? Przekonanie o tym. że są „nadzy”. Musie- 
li się oglądać za opaską, sięgnąć do Kainowego brato- 
bójsiwa. budować wieżę Babel, ktura wszystkich podzie­
liła raz na zawsze. Raz wytrącony z Bożej orbity grzesz­
ny człowiek juz nigdy nie zdoła o własnej mocy na nią 
powrócić.

Bez odzyskania utraconej przez grzech więzi z Bo­
giem rozwoj ludzkości p. suwa się do zbudowania 
w świecie tego, co Ojciec Święty określił mianem „cy­
wilizacji śmierci”. Grzech bowiem jest uśmierceniem 
życia Bożego, a więc także zniweczeniem zadatku „cy­
wilizacji miłości”. Dlatego też wezwanie Apostola Naro­
dów: „Pojednajcie się z Bogiem” - usłyszane u progu 
Wielkiego Po^tu, musi byc brane bardzo serio. Z pojed­
nania się z Bogiem rodzi się pojednanie człowieka z sa­
mym sobą.

bp ALFONS NOSSOL 
(„Miłość zwycięstwem prawdy”, 

Wyd. Świętego Krzyża, Opole 1987)
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Z kroniki procesu beatyfikacyjnego
W ostatnich latach słowa 

beatyfikacja, kanonizacja 
często pojawiają się na 
ustach wielu ludzi związa­
nych z Kościołem; coraz 
częściej też docierają do 
nas informacje na ten temat 
(zob m.in. GN 74/1997/18, 
s.1,10,11). Ojcu Świętemu 
Janowi Pawłowi II bardzo 
leży na sercu sprawa pol­
skich błogosławionych i 
świętych. Również dla 
wiernych diecezji opolskiej 
temat ten jest nadal żywy 
i od czasu do czasu może­
my przeczytać artykuły 
o prowadzonym dochodze­
niu kanonicznym dotyczą­
cym życia i heroiczności 
cnót Służebnicy Bożej Ma­
rii Merkert (1817-1872). 
Dzisiaj jeszcze raz wraca­
my do lej sprawy, informu­
jąc o dalszych etapach 
w tymże procesie.

Mimo doświadczeń, jakie 
latem 1997 r. przeżyła zie­
mia sląska, w diecezji opol­
skiej udało się szczęśliwie 
zakończyć trwający w la­
tach 1985-1997 proces ka­
nonizacyjny o charakterze 
historycznym. Po dzięk­
czynnej Mszy Świętej (zob. 
GN 37/287/1997, s.13,14), 
9 września 1997 r. w Kurii 
Diecezjalnej w Opolu od­
była się ostatnia sesja Try­
bunału Diecezjalnego do 
sprawy Służebnicy Bożej 
Mani Merkert. Przewodni­
czył jej biskup opolski Al 
fons Nossol. W obecności 
członków trybunału, komi­
sji historycznej, matki Mar- 
E Wiśniewskiej, prze

ej generalnej Zgroma­
dzenia Sióstr św. Elżbiety, 
sekretarki generalnej oraz 
zebranych Sióstr, podpisa­
no dokumenty sesji ostat­
niej, zamknięto akta docho­
dzenia kanonicznego, a 
wszystkie teczki zalakowa­
no pieczęcią Biskupa Opol­
skiego Oryginał liczący 
blisko 3000 stron i zawarty 
w sześciu tomach, pozostał 
w tajnym archiwum Kurii 
Diecezjalnej; 2 kopie auten­
tyczne (transumpty) i 2 eg­

zemplarze tłumaczenia na 
język włoski (każdy liczący 
5 tomów), wraz z odpo­
wiednimi pismami prze-

1997 r., w wigilię 125. 
rocznicy narodzin Służebni­
cy Bożej Marii Merkert dla 
nieba, w Kancelarii Kon­

Matka Maria Merkert— akwarela Ireneusz Botora

wodnimi, (m.in. o zakazie 
otwierania akt bez zezwole­
nia Kongregacji Spraw Ka­
nonizacyjnych), przekazano 
przełożonej generalnej, któ­
ra przysięgą zobowiązała 
się do przewiezienia ich do 
Rzymu. Tym samym w die­
cezji opolskiej zakończono 
pierwszy, podstawowy etap 
prac w procedurze kanoni­
zacyjnej.

16 września 1997 r. prze­
łożona generalna przekaza­
ła akta procesowe rzym­
skiemu postulatorowi dr. 
Andrea Ambrosi, który 
w Kongregacji Spraw Ka 
nonizacyjnych ustalił ter­
min ich oficjalnego przyję­
cia i otwarcia. 1 5 listopada

gregacji Spraw Kanoniza­
cyjnych, w obecności po­
stulatom i Sióstr z zarządu 
■eneralnego Zgromadzenia 

Sióstr św. Elżbiety, kanc­
lerz zdjął pieczęcie lakowe 
i dokonał urzędowego 
otwarcia akt procesowych. 
Sprawdził też, czy zostały 
one sporządzone zgodnie 
z obowiązującymi przepisa­
mi oraz czy są w komple­
cie Następnie udostępnił je 
postulatorowi, który pod 
nadzorem relatora - ojca 
Ambrożego Essera OP 
opracowuje Pozycję o życiu 
i cnotach heroicznych Słu­
żebnicy Bożej Marii Mer­
kert (POSITIO) Ojciec 
Ambroży Esser jest domini- 

Pomoc nadchodzi z całego świata
Ciąg dalszy ze str. 17

Pożyczka jest nieoprocento- 
wana, termin spłaty od 5 do 
10 lat

- Skąd Caritas opolska 
pozyskuje środki na pro­
gram „Poddasze”?

- Oti zymai iśmy 600 tysię­
cy marek od niemieckiej fun­
dacji Renovabis, 100 tysięcy 
marek z niemieckiego banku 
z Frankfurtu, 150 tysięcy 
z Caritas Francji. Włączają 
się w ten program również 
Caritas diecezji polskich: 
krakowska ofiarowała 420 
tysięcy złotych, poznańska- 
250 tysięcy, rzeszowska - 
50 tysięcy, białostocka - 20 
tysięcy.

- Realizacja wszystkich 
zadań wymaga ogromnego 
wysiłku pracowników Cari­

tas, a jak wiemy, jest ich 
niewielu.

- W centrali i rejonach 
diecezjalnej Caritas zatrud 
nionych jest 11 etatowych 
pracowników. Przez dwa 
pierwsze miesiące po powo­
dzi pracowali oni średnio 15 
godzin na dobę. Dzięki 
ogromnemu zaangażowaniu 
wolontariuszy mogliśmy 
udzielić pomocy w tak wiel 

im zakresie. W najgoręt­
szym czasie w centrali praco­
wało do 150 osób. Do tego 
trzeba dodać wysiłek wielu 
osób pracujących w parafial­
nych zespołach chaiylatyw- 
nych.

Z myślą o realizacji długo- 
etapowych piogramów po­
stanowiliśmy powołać funda­

cję działającą na rzecz powo­
dzian Niestety, po upływie 
kilku miesięcy przyszła 
z Warszawy odpowiedź od 
mawiająca rejestracji tej fun­
dacji. Nie zgadzamy się 
z tym orzeczeniem, od które­
go będziemy się odwoływać.

Zaufanie państwa do Cari­
tas ciągle nie jest pełne. Cho­
ciaż państwo chętnie dzieli 
się z nami zadaniami, to 
w siad za tym nie idzie 
wsparcie finansowe.

— Dziękujemy serdecznie 
Księdzu Dyrektorowi za 
rozmowę.

redakcja opolskiego 
„ Gościa Niedzielnego ” 

kaninem i pełni funkcję re­
latera generalnego w 
Kongregacji Spraw Kanoni­
zacyjnych w Rzymie. Mia­
sto Nysa i jej okolice są mu 
bardzo bliskie jeszcze 
z czasów dzieciństwa. Zna­
jomość między innymi ję­
zyka i kręgu kulturowego 
zadecydowały o tym, że 
chętnie wyraził zgodą na 
prowadzenie sprawy Słu­
żebnicy Bożej Marii Mer­
kert.

Dziękujemy Panu Bogu 
za to, że pozwolił nam do­
czekać tej chwili już histo­
rycznej i tak ważnej dla na­
szej diecezji opolskiej. 
Wraz z przeżywaną rado­
ścią łączy się też nasze zo­
bowiązanie do kontynu­
owania gorącej modlitwy 
o szczęśliwy i pomyślny 
przebieg prac nad procesem 
w Rzymie.

Siostry św. Elżbiety jako 
spadkobierczynie bogatego 
dziedzictwa Śłużebnicy Bo­
żej Marii Merkert odczuwa­
ją potrzebę ciągłego oży­
wiania wdzięcznej pamięci 
o swojej Założycielce. Mat­
ka Maria Merkert, posiada 
jąca charyzmat służby naj­
bardziej potrzebującym, 
umiała wpływać i zarażać 
swoją postawą życia Ewan­
gelią na co dzień. Tu wy­
maga heroizmu i ten aspekt, 
a nie tyle wielkość prowa­
dzonych dziel, rozpatruje 
Kongregacja Spraw Kano­
nizacyjnych. Dzieła, któ­
rych dokonała, były konse­
kwencją heroizmu.

W przemówieniu na za­
kończenie dochodzenia ka­
nonicznego biskup opolski 
Alfons Nossol prosił, aby 
czynić wszystko, co w na­
szej mocy, by końcowy 
etap prac w Kongregacji 
Spraw Kanonizacyjnych 

mógł być możliwie rychło 
i pomyślnie zakończony; 
powiedział: od naszej mo­
dlitwy tak wiele zależy.

Prosimy osoby, które 
doznały szczególnych łask 
za wstawiennictwem Słu­
żebnicy Bożej Marii Mer­
kert, o przesłanie na pi­
śmie opisu tychże łask. 
Z pełnym przekonaniem 
zachęcamy do korzystania 
z Jej potężnego wstawien­
nictwa u tronu Bożego. 
Prosimy także o dołącze­
nie do naszych modlitw 
w intencji wyniesienia na 
ołtarze Śląskiej Samary­
tanki, by przez ten akt 
stała się postacią jeszcze 
bardziej znaną i wzorcem 
postępowania. W kaplicy 
Domu Macierzystego w 
Nysie codziennie prosimy 
Boga o wysłuchanie 
wszystkich próśb zanoszo­
nych przez Jej wstawien­
nictwo.

Boże, któiyś serce Słu­
żebnicy Twojej Marii Mer­
kert, elżbietanki napełnił 
przedziwną miłością oraz 
gorącym pragnieniem ulże­
nia ludziom we wszystkich 
cierpieniach duszy i ciała, 
udziel nam prosimy, za jej 
przyczyną łask, które pra­
gniemy otrzymać dla więk 
szej chwały Twojej i dla 
wykazania świętości Słu­
żebnicy Twojej. Przez 
Chrystusa Pana naszego. 
Amen.

Podziękowania za otrzy­
mane łaski prosimy przesyłać 
pod adresem:

Zgromadzenie Sióstr 
św. Elżbiety, 

ul. Sobieskiego 7, 
48-300 Nysa

S.M MARGARITA 
CEBULA CSSE

„Herb Głubczyc”
- nagroda za 
szczególne osiągnięcia
Rada Miejska w Głubczycach postanowiła nagiadzać 

osoby, także grupy osob, które w istotny sposob przyczy­
niły się do rozwoju i promocji miasta i gminy Głubczyce. 
Kazdy mieszkaniec gminy - który swoją pracą i postawą 
przyczynia się do zapewnienia spokoju i poczucia bezpie­
czeństwa. ma zi aczący udział w rozwoju gospodarki. Kul 
tury, oświaty, zdrowia - muzę zostać laureatem nagrody 
wręczanej raz w roku (11 listopada w dniu narodowego 
Święta Niepodległości). Nagroda je>t trzystopniowa. I sto­
pień - „Złoty Herb Głub cyc”, II stopień - „Srebrny Herb 
Głubczyc” i 111 stopień - „Brązowy Herb Głubczyc”. 
Wszystkim stopniom towarzyszą zróżnicowane nagrody 
pieniężne, od najwyższej równającej się trzykrotnemu wy­
nagrodzeniu miesięcznemu ustalonemu do celów emery­
talnych i rentowych, przez dwukrotne miesięczne i najnjż 
,ze wynagrodzenie. Nagroda przyznawana jest w dwu ka­
tegoriach, indywidualnej i zbiorowej. Kandydatów do obu 
kategorii nagród zgłaszać mogą osoby fizyczne, osoby 
prawne i inne podmioty nic posiadające osobowości praw­
nej.

Nagrodę „Herb Głubczyc” wszystkich stopni i kategorii 
przyznaje Rada Miejska w trakcie sesji październikowej, 
każdego roku, w głosowaniu tajnym.

(.vj
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Parafia Włodary
Na krańcach dekanatu 

skoroszyckiego, najbardziej 
na południe wysunięta, lezy 
parafia Narodzenia NMP 
we Włodarach. Najstarsza 
wzmianka o tej wsi pocho­
dzi z 1284 r. Do 1810 r 
Włodary były własnością 
Biskupów wrocławskich 
W skład parafii wchodzą 
Włodary z około 820 
mieszkańcami i Rynarcice, 
które zamieszkuje około 
220 osób Również odległa 
jest historia Ry narcie, które 
dokumenty z 1305 r. wy­
mieniają jako osobną para­
fię. W obu miejscowo­
ściach znajdują sie dwa bar 
dzo ciekawe kościoły baro­
kowe z XVIII wieku.

Parafia ta, jak wszystkie 
lezące w okolicach Nysy, 
zmieniła swoje oblicze po 
drugiej wojnie światowej. 
Dotychczasowi mieszkańcy 
z proboszczem ks. Alfon­
sem Moeserem zostali wy­
wiezieni do Niemiec na po 
cząlku 1946 r. Ich zniszczo­
ne działaniami wojennymi 
domy i gospodarstwa zasie­
dliła ludność z Darachowa 
w województwie tarnopol­
skim 29 lutego 1946 r. 
przyby ł do Włodar ks Zyg­
munt Białowąs, który przed 
wojną od 1927 do 1935 r. 
był administratorem paiafn 
Darachów. Nowi mieszkań­
cy powoli przywykli do no­
wych warunków. Mimo że 
cała wieś była bardzo znisz­
czona, kościół parafialny 
był w dobrym stanie. Ks. 
Białowąs pracował we 
Włodarach do 1954 r. Za­
stąpił go ks. Michał Ryś, 
któremu parafia wiele za­
wdzięcza. Przy ogromnym 
zaangażowaniu parafian już 
na samym początku prze­
prowadził remont kościoła: 
uzupełniono brakujące tyn­
ki i wymalowano wnętrze 
kościoła. Zakupił też nie­

zbędne paramenty liturgicz­
ne i ornaty. W 1960 r. na 
wieży kościelnej zawisły 
trzy duże dzwony, które zo­
stały poświęcone przez bpa 
Franciszka Jopa. Ks. Ryś 
wprowadził powszechną 
praktykę spowiedzi i Ko­
munii pierwszopiątkowej. 
Za jego czasów nastąpił 
wzrost życia eucharystycz­
nego wśród dorosłych, mło­
dzieży i dzieci.

Następcą ks Rysia został 
mianowany ks. Damian 
Bryś. Ze względu na słaby, 
stan zdrowia pracował we 
Włodarach tylko dwa lata 
od 1968 do 1970 r. W tym 
czasie zaadaptował w sta­
rych zabudowaniat h gospo­
darczych salkę katechetycz­
ną, gdyż dotąd dzieci uczy­
ły się religii w kanceluiu 
parafialnej. Przeprowadził 
też remont wieży kościoła 
we Włodarach, a parafianie 
własnymi silami wybruko­
wali drogę do kosi iota. 
Wokół kościoła filialnego 
zostało odnowione obej­
ście. Ks. Bryś wystarał się 
także o nowy cmentarz 
w Rynarcicach. Od 1970 r. 
firzez następne niemal trzy 
ata proboszczem we Wło­

darach był ks. Jerzy Woźni­
ca.

Kolejnym proboszczem 
we Włodarach został ks. 
Tadeusz Kaczorowski, któ­
ry tę funkcję sprawował 
przez 15 lat do momentu 
przejścia na emeryturę ze 
względu na pogarszający 
się stan zdrowia. Za jego 
posługiwania w 1981 r. 
spłonął ołtarz główny w ko­
ściele parafialnym. W wy­
niku pożaru ściany kościoła 
zostały wybrudzone sadzą, 
zniszczeniu uległa bielizna 
kościelna i ornaty, uszko­
dzone zostały również or­
gany, Szkody powstałe 
w wyniku pożaru zostały 

usunięte dzięki dużej ofiar­
ności wiernych. Wnętrze 
świątyni odmalowano. 
W kościele parafialnym 
ufundowano nowy spiżowy 
dzwon, klory został poświę-

zdrowia ks. Kaczorowskie­
go pogarszał się i w 1988 r 
został zwolniony z obo­
wiązków proboszcza i za­
mieszkał w Domu Księży 
Emerytów w Opolu. No­

Zdjęcie: Jerzy Stemplewski

eony przez bpa Antoniego 
Adamiuka. W 1980 r. wsta­
wiono również nowe witra­
że autorstwa Tomasza Cu­
bera z Głogówka. Stan

wym rządcą parafii we 
Włodarach został ks. Le­
onard Makiola. We Włoda­
rach uporządkowano cmen­
tarz parafialny, zainstalo- 

Dla dziec

wano nowe nagłośnienie 
w kościele, częściowo prze­
łożono dach i wymalowano 
wnętrze kościoła. Przepro­
wadzono również remonty 
organów w obu kościołach 
Kościół filialny w Rynarci­
cach wypiękniał dzięki 
mieszkańcom tej wsi. Wy­
mieniono instalację elek­
tryczną, wymalowano wnę­
trze, a w oknach wstawiono 
nowe witraże, które wyko­
nał Paweł Kotas z Grodko­
wa. Witraże zostały ufun­
dowane przez miejscowe 
rodziny. To tylko niektóre 
z prac wykonanych w tym 
czasie wokół parafialnych 
obiektów Ks. Makiola za­
łożył w parafii Kongregację 
Mariańską. W pamięci pa­
rafian zapewne na długo za­
pisały się wydarzenia zwią­
zane z peregrynacją kopii 
cudownego obrazu Matki 
Boskiej Częstochowskiej. 
W przygotowania do tego 
niezwykłego wydai zenia 
zaangażowali się niemal 
wszyscy mieszkańcy. Wte­
dy też parafię odwiedziło 
dwóch biskupów - bp Al­
fons Nossol i bp Ambroży 
Djoliba z Togo, gdzie pra­
cują księża misjonarze po 
chodzący z naszej diecezji.

Wczesną jesienią 1995 r. 
nastąpiła kolejna zmiana na 
stanowisku proboszcza we 
Włodarach. Ks. Makiolę 
zastąpił ks. Koineliusz 
Wójcik W momencie obej­
mowania parafii trwała bu­
dowa kapLcy we wsi, którą 
ufundował były mieszka­
niec i ministrant parafii 
Włodary Hermann Streibel

Ciąg dalszy na str. 20

Na rzecz oświaty
6 lutego br. w bibliotece 

klasztoru Ojców Franciszka­
nów w Nysie została powoła­
na Nyska Fundacja Oświaty. 
Jej inicjatorami okazali się 
niektórzy nyscy przedsiębior­
cy. którzy na poczet funduszu 
założycielskiego fundacji 
wpłacili po 500 złotych. 
Z czasem powstającą fundację 
zasilą dochody pochodzące 
z działalności gospodarczej, 
darowizn, aukcji i inne Doku­
menty niezbędne do zareje­
strowania tej ciekawej inicja­
tywy zostały złozone w odpo­
wiednim sądzie w Warszawie 
Tymczasem powstająca fun­
dacja zorganizowała 14 lutego 
br bal, z ktorego dochod zasi­
lił jej konto. Gwiazdą wieczo­
ru była Alicja Majewska, któ­
rej akompaniował przy forte­
pianie Włodzimierz Korcz.

Nyska Fundac ja Oświaty 
postawiła sobie za cel wspie­
ranie powstających -.mlecz­
nych szkół i przed zkoli, two­
rzenie funduszy na stipendia 
naukowe dla nauczycieli oraz 

funduszy stypendialnych dla 
najzdolniejszych uczniów. 
Fundacja piaanie również 
stworzyć lepsze warunki dla 
uczniów z rodzin znajdują­
cych się w trudnej sytuacji.

..Pized dwoma laty jjodięta 
została inicjatywa utworzenia 
szkoły niepublicznej przy 
klasztorze Franciszkanów w 
Nysie, której organem prowa­
dzącym miała byc Prowincja 
św. Jadwigi. Jednak hpcowa 
powodz - w wyniku której 
uległy zniszczeniu nasze 
klasztory w Rai iborzu i 
Kłodzku - spowodowała, że 
fundusze, które miały zostać 
przeznaczone na adaptację bu­
dynku szkolnego, przekazano 
na usuwanie powstałych 
szkód’ - mówi o. Nikodem 
Suchanek UFM, proboszcz 
parafii sw Elżbiety w Nysie 
i członek zarządu fundacji, 
która w przyszłości zapewne 
wesprze szkołę, która powsta­
nie w pomieszczeniach klasz 
toru Franciszkanów.

Z. 

W pięćdziesięciotysięcz­
nej Nysie działają cztery 
świetlice dla dzieci najbar 
dziej wymagających troski 
i opieki. Dwie prowadzone 
są przez parafialny zespół 
Caritas przy parafii św. Ja­
kuba. Jedna znajduje się 
w budynku Polskiego Komi­
tetu Pomocy Społecznej 
przy ul. Sudeckiej, nato­
miast drugą - noszącą imię 
św. Jana Bosco - umiesz­
czono w domu parafialnym 
„Poiednanie”. Od ponie­
działku do piątku korzysta 
w każdej z nich 25-30 dzie­
ci. Orrzymują tam gorące 
posiłki, słodycze, owoce 
Obowiązkowa jest jedna go 
dżina nauki i odrobienie za­
dań szkolnych. Dzieci ze 
świetlic Caritas uczestniczą 
w cotygodniowych Mszach 
św. szkolnych, wspólnych 
zabawach, wycieczkach, 
konkursach

Świetlice te prowadzą pa­
nie Sylwia i Dorota. Dziel­
nie wspiera je dwudziesto­
osobowa grupa młodzieży 
zaangażowana w paiafialnej 
Caritas. Nad całością czuwa 
ks. Gerard Świenzek, wika­

riusz parafii św. Jakuba. 
Podczas minionych ferii 15 
najbardziej wyrózniaiących 
się dzieci wyjechało ze swy­
mi opiekunami do Jarnoł­
tówka na tygodniowy zimo­
wy wypoczynek.

Przeżyły tam wiele atrak­
cji, z k órych bodaj najv içk- 
szą było podziwianie pięk­
nych okolic pogranicza poi 
sko-czeskiego z wieży wido­
kowej usytuowanej na Kopie 
Biskupiej.

W soboty i niedziele dzia­
ła świetlica w Domu Macie­
rzystym Sióstr Elżbietanek. 
Prowadzi ją Wspólnota Apo 
stoiska św. Elżbiety. Do 
klasztoru przychodzi 30-35 
dzieci najczęściej z rodzin 
patologicznych, które otrzy­
mują ciepłe i smaczne posił- 
k> W soboty starsi odrabiają 
lekcje, a młodsi biorą udział 
w zabawach. Świetlica za­
pewnia dzieciom kąpiele 
i pranie odzieży. Siostry 
prowadzą tez lekcje religii 
Kilkoro ich podi ipiecznych 
przygotowywanych jest do 
przyjęcia I Komunii sw. 
W niedzielę dzieci uczestni­
czą we Mszy św., spacerach 

i zajęciach na sali gimna­
stycznej.

Od czterech lat świetlicę 
dla dzieci prowadzi leż 
Miejski Ośrodek Pomocy 
Społecznej w domu dzienne­
go pobytu pizy ul. Bohate­
rów Warszawy . Przeszło 30 
dzieci przeważnie z rodzin 
patologicznych, codziennie 
korzysta z jej usług. Warun­
kiem podstawowym korzy­
stania ze świetlicy jest nauka 
- dzieci muszą odrabiać za­
dania domowe i uczyć się. 
Uczniowie z tej świetlicy 
otrzymują każdego roku 
promocję do następnej klasy 
i to jest sukcesem tej pla­
cówki. Świetlica zapewnia 
dzieciom dożywianie, żaba 
wy, gimnastykę. Trzeci rok 
na rzecz dzieci pracuje spo­
łecznie Zdzisław Pylak

W czterech nyskich świe­
tlicach działających na rzecz 
dzieci pokrzywdzonych 
przez los przewija się co­
dziennie około setka pod­
opiecznych. Dobrze, ze są 
ludzie i instytucje współpra­
cujące ze sobą i otwarte na 
potrzeby najmniejszych.

w.i.
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Katechizm inaczej: Dekalog IV, 1

Nie wystarczy kochać
Zawsze odwiedzam ro­

dziny przed chrztem dziec­
ka. Swego czasu miatem 
sposobność być u kilku nie­
młodych już, bo „w okolicy 
czterdziestki” matek i oj 
ców. Malec (ten jeszcze nie 
ochrzczony) zaczął płakać. 
Mama z całą miłością pró­
buje spełnić swój macie­
rzyński obowiązek. Nic 
z tego. Malec już nie pła­

cze, ale się drze. Podchodzi 
tato, bierze na ręce i... 
dzieciak momentalnie cich­
nie, a podtatusiały tatuś 
chodzi z nim wokół stołu 
wpatrzony w syna. To trze­
ba było zobaczyć: spojrze­
nie ojca pełne miłości, czu­
łości, oddania, nieomalże 
nabożenstwa. I tu widzę po­
czątek rozumienia czwarte­
go Bożego przykazania: 

głęboka, naturalna - a więc 
Boża więź łącząca ojca 
i matkę z dzieckiem. Dla 
rodziców dziecko jest świę­
tością. Jest. Dlatego dla 
dziecka jest wszystko, na­
wet gdyby rodzicom brako­
wało. Dlatego za dzieckiem 
matka wskoczyłaby w 
ogień, a ojciec gotów haro­
wać do upadłego, by na 
chleb zarobić. Znasz takie 
rodziny? Bo ja znam 
U podstaw, w głębi tajem­
nicy ojcostwa i macierzyń­
stwa zapisana jest tajemni­
ca Bożego ojcostwa, Boże­
go daru. Życie jest tym da­
rem I tajemnicą - bo to nie 
męzczyzna i kobieta dają 
życie. Daje Bog - oni je 
tylko przekazują I dlatego, 
że w przekazywaniu daru 
życia stoją tak blisko Boga, 
właśnie im ojcu i matce 
nalezyr się ogromny szacu­
nek. Oni są naprawdę 
„pierwsi po Bogu”.

„Czcij ojca swego i mat­
kę swoją”. Nie powiedział 
„kochaj”, ale właśnie 
„czcij”. Bo nakaz „kochaj” 
rodzi się z potrzeby serca 
i odruchu dziecięcej bez­
radności. I to jest piękne, 
i znaczy bardzo dużo - dla­
tego, ze miłość jest z Boga, 
a Bóg jest miłością. Aby 
jednak ta miłość - dziecka 
do rodziców — wyróżniała 
się spośród wielu rodzajów 
miłości, dany został nakaz. 
„Czcij!”. W śląskiej gwarze 
można było wyrazić ową 
cześć należną rodzicom. Do 

brata mówiło się „za jedno” 
- czyli „ty”. Do sąsiada 
mówiło się „za dwoje” - 
czyli „wy”. Do matki i ojca 
mówiło się „za troje” - czy 
li „oni”. Lubiłem tego słu­
chać. gdy odwiedzałem mo­
jego dawnego katechetę 
Mieszkała z mm na plebanii 
jego matka. Zawsze mówił 
do niej „za troje”, posługu­
jąc się tą pełną czci i usza­
nowania formuła. To było 
jednak więcej niż formuła 
Kochaj ojca i matkę! Ko­
chaj - ale miłością pełną 
czci. Taka miłość i taka 
cześć jest jedyna

I na zawsze. Bo czwarte 
przykazanie dane zostało 
człowiekowi na całe jego 
życie, me tylko na czas 
dzieciństwa. Wychodzi 
człowiek z domu, dorośleje, 
zaczyna zyć swoim życiem. 
Nieraz do rodziców daleko, 
z drugiego końca Polski, al­
bo i dalej Czasem do rodzi­
ców daleko w inny sposob 
oni, prości, wiejscy albo fa- 
bryczn ludzie, a dorosłe 
dziecko ma swoją pozycję 
w życiu, jest „kimś”, z tytu­
łami: może doktor, może 
biskup, może pułkownik, 
może senator czy wojewo­
da „Czcij ojca swego 
i matkę swoją!” Pismo św 
idzie dalej i powiada: „Sy­
nu, czcij ojca swego czy­
nem i słowem..., a jeśliby 
nawet rozum stiacił, miej 
wyrozumiałość...” (Syr 3, 
1 - 16).

Nie jest łatwa ta miłość 
pełna czci Dla obu stron 
Bo dla matki i ojca dziecko 
zawsze zostaje dzieckiem. 
Serce domaga się czułości 
i opiekuńczości, troski i by­
cia razem. A trzeba się roz­
stać. Trzeba, bo zaborcze 
zatrzymywanie dziecka 

przy sobie zwykle prowadzi 
do bolesnego przekreślenia 
czwartego przykazania. 
Dziecko dorośleje - czuło 
ści już nie potrzebuje, opie­
kuńczości też nie. Bycie ra­
zem niemożliwe, a i troska 
staje się inna. Dlatego obie 
strony - rodzice i dziecko 
muszą z biegiem lat odnaj­
dować nowe formuły rozu­
mienia i realizacji Bożego 
nakazu i potrzeby serca

Jedną, nieraz drażliwą 
kwestią, jest posłuszeństwo 
wobec rodziców. Dla dziec­
ka staje się ono problemem 
kilkakroć. Raz, gdy trzy, 
czterolatek odkryje .noc 
słowa „nie!”. W tym okre­
sie trzeba mądrości rodzi­
ców, którzy będą umieli 
odkryta przez dziecko wol­
ność skierować we właści 
wym, choć trudniejszym 
kierunku na „tak! , na 
umiejętność akceptacji. 
Diugi raz (upraszczając) 
dziecko i rodzice zaczynają 
mieć problem z posłuszeń­
stwem, gdy nastolatek za­
czyna się usamodzielniać. 
I wtedy posłuszeństwo mu­
si się umniejszać, a posze 
rzać odpow.edzialność. 
Z obu stron potrzeba zaufa­
nia. Rodzicom, by nie we­
szli w koszarowy rygor. 
Dziecku, by nie popełniło 
w młodości błędów mogą­
cych przekreślić całą przy­
szłość 1 tak, jak życie jest 
darem Boga, a nie rodzi­
ców, tak i miłość oraz cześć 
okazywane rodzicom za­
wsze prowadzą do Boga. 
A zaufanie i posłuszeństwo 
okazywane rodzicom stają 
się szkołą posłuszeństwa 
Bogu. A to jedyna, napraw­
dę skuteczna droga ku do­
bru.

KS. TOMASZ HORAK

Terminy udzielania 
sakramentu 
bierzmowania 
w 1998 roku

1. Dekanat Siołkowice - od 1 do 12 marca.
2 Dekanat Leśnica - od 9 do 12 marca.
3. Miasto Klu< zbork - od 14 do 15 marca.
4. Dekanat Oz.mek - od 14 do 21 marca.
5. Miasto Strzelce Opolskie - 21 marca.
6. Dekanat Prószk. w - od 16 do 19 marca
7. Dekanat Pietrowice Wielkie - od 22 do 27 marca.
8. Dekanat Skoroszyce - od 20 do 26 kwietnia i od 4 do 8 

maja.
9. Dekanat Niemodlin - od 19 do 27 kwietnia

10. Dekanat Kietrz - od 27 do 29 kwietnia.
11. Dekanat Paczków - od 28 do 29 kwietnia
12. Miasto Krapkowice - 3 maja.
13. Parafia Opól“ Szczepanowice - 4 maja
14. Dekanat Gościęcin - od 4 do 11 maja
15. Dekanat Prudnik - od 10 do 19 maja
16. Dekanat Biała-od 12 do 15 maja.
17. Miasto Głubczyce - i 6 maja.
18. Dekanat Opole - od 17 do 27 maja.
19. Dekanat Otmuchów - od 22 do 24 maja.
20 Dekanat Nysa - od 27 do 28 maja.
21. Dekanat Racibórz - od 28 do 31 maja.
22 Dekanat Koźle - 30 maja.
23 Opole - katedra - 31 maja (bierzmowanie dorosłych).
24. Dekanat Grodków - od 28 do 31 maja.
25 Dekanat Kędzierzyn - od 2 do 6 czerwca.

Parafia Włodary
Ciąg dalszy ze str. 19

Kaplica ta służy jako jeden 
z ołtarzy podczas procesji 
Bożego Ciała. W dawnej 
salce katechetycznej, która 
została wj remontowana z 
gminnych funduszy, znaj 
duje się obecnie bibliote 
ka gminna i parafialna. 
We wrześniu 1996 r. skra­
dziono dwie drewniane fi­
gurki aniołow z XVIII w., 
które znajdowały się w 
głównym ołtarzu. Złodzieie 
zniszczeli też częściowo 
□oczny ołtarz poświęcony 
Matce Bożej Częstochow­
skiej. Sprawców kradzieży 
me odnaleziono.

Aktualnie w kościele pa­
rafialnym wymieniane są 
ławki Przed plebanią leży 
złożone diewno, które, bę­
dzie wykorzystane do re­
montu wieży kościelnej. 
Zakupiono juz blachę mie­
dzianą. Do remontu wieży 
we Włodarach parafianie 
przystąpią w tym roku. 
W Pynarcicach trwają przy­
gotowania do tynkowania 
zewnętrznych ścian kościo­
ła Prace zostaną wykonane 
latem. Parafianie gamą się 
do prac na rzecz swoich ko­

ściołów i wspierają powsta­
jące dzieła swoimi ofiara­
mi. Księdza proboszcza 
wspiera w tych poczyna­
niach parafialna rada dusz­
pasterska.

We Włodarach i Rynarci- 
cach działają dwie schole 
żeńskie. Dzieci Maryi i 25 
ministrantów Jest leż 9 róż 
różańcowych - w tym jedna 
męska i jedna dziecięca 
Z parafii tej wyszło dwóch 
kapłanów ks. Władysław 
Ozimek Będący probosz­
czem w Oleśnicy w archi­
diecezji wrocławskiej i ks. 
Eugeniusz Sosulski, pro 
boszcz w Rudzińcu

Mieszkańcy Wiudar za­
chowali dwie tradycje, któ­
re przywieźli ze Wschodu 
W drugim dniu Świąt Wiel­
kanocnych wychodzi z ko­
ścioła procesja do czterech 
ołtaizy na cmentarzu, gdzie 
wierni modlą się za swoich 
zmarłych. Nabożeństwo to 
przypomina modlitwę spra­
wowaną na cmentarzach 

1 uroczystość Wszystkich 
Świętych Druga tradycja 
związana jest ze świętami 
Bożego Narodzenia We 

Włodarach obrzęd ten nazy­
wają „paleniem dziada”. Ńa 
wigilie kładło się słomę 
i siano w pokoju, gdzie od 
bywała się wieczerza wigi 
lijna. W pierwszy dzień 
Świąt wymiatało się złożo­
ną słomę i siano na po­
dwórko i paliło przy śpie­
wie kolęd. W ten sposób 
wyrażano radość z Bożego 
Narodzenia, że dane było 
rodzinie dożyć do kol*j  
nych Świąt. Dziś zwyczaj 
ten przeniesiono na w.oskę 
i w kilku jej miejscach „pali 
się dziada”.

W ostatnim czasie uro­
czyście obchodzi się spo­
tkania po latach absolwen­
tów tamten zej szkoły pod­
stawowej Od dwóch lat za­
praszany jest dawny pro­
boszcz i katecheta ks. Mi 
chał Rj ś spędzający emery 
tuię w rodzinnych Wadowi­
cach, który spotyka się ze 
swoimi „starymi’’ uczniami 
Tak to we Włodarach łączy 
się przeszłość z terażniej 
szością.

KS. ZBIGNIEW 
ZALEWSKI
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Przechód - historia 
i współczesność
Ostatnio ukazała się książ­

ka pt „Przechód - historia 
i wspołczesnosć" opracowana 
i wydana własnym nakładem 
przez Elżbietę Buczkowską, 
nauczycielkę historii w szkole 
podstawowej w Przechodzie. 
Książka składa się z dwóch 
części. Pierwsza przedstawia 
historię wsi, natomiast druga, 
zatytułowana „Rozwój . spo­
łeczno-gospodarczy i kultu­
ralny", omawia sprawy doty­
czące oświaty, kultury, służby 
zdrowia, miejscowego ko­
ścioła parafialnego, instytucji 
handlowych, rolnych, trans­
portu, komunikacji oraz orga­
nizacji i stowarzyszeń działa­
jących przed i po drugiej woj­
nie światowej w Przechodzie. 
Ponadto w końcowej części 
książki zamieszczono kronikę 
ważniejszych wydarzeń na 
przestrzeni wieków oraz spis 
sołtysów, radnych i członków 
rad sołeckich. W książce za­
mieszczono 32 ilustracje.

We wstępie autorka napi­
sała, że „zamierzeniem t my­
ślą przewodnią (...) pracy jest 
kształtowanie postawy patrio­
tyzmu lokalnego »malej oj­
czyzny« przy ścisłym związ­
ku z »ojczyzną większą«, ży­
ciem całego kraju i narodu 

oraz wyrobienie poczucia 
uczuciowej więzi z najbliż­
szym środowiskiem społecz­
nym, a także kształtowanie 
zasad tolerancji, poszanowa­
nia języka, tradycji i kultury 
innych narodov '. Publikacja 
ta spełnia postawione cele 
i dla mieszkańców - obec­
nych i byłych - stanowi za­
pewne wartościową pamiątkę, 
aby przechować w serdecznej 
pamięci okruchy swej historii.

Książka została opracowa­
na na podstawie licznych 
źródeł. Szkoda tylko, że nie 
wykorzystano akt archiwal­
nych przechowywanych 
przez nyski Oddział Archi 
wum Państwowego w Opolu 
z zespołu „Prezydium Gro­
madzkiej Rady Narodowej 
w Pizethodzie” i innych ze­
społów tam przechowywa­
nych. Wzbogaciłoby to 
znacznie publikację w nowe, 
mało już dziś pamiętane fak­
ty zaistniałe w zaprezentowa­
nej miejscowośi i

w.i.

Elżbieta Buczkowska, 
PRZECHÓD - HISTORIA 
I WSPÓŁCZESNOSC, Pize 
chód 1997

Filharmonia Opolska

Spotkania małżeńskie
„Spotkania małżeńskie” 

odbywają się w domu forma­
cyjnym przy sanktuarium 
św. Jacka w Kamieniu Ślą­
skim Przeznaczone są dla 
wszystkich małżeństw nieza­
leżnie od wieku. Program 
pozwala każdemu małżeń­
stwu spojrzeć na życie 
w duchu miłości i ukazać 
możliwość coraz pełniejsze­
go życia w dialogu na co 
dzień.

Nąibliższe „Spotkanie mał 
żeńskie” odbędzie się od 20 

do 22 marca 1998 roku. Po 
czątek w piątek o godz. 
17.30, zakończenie w nie­
dzielę około godz. 15.00. 
Wszelkie informacje i zgło­
szenia pod numeremi telefo­
nów: 65 13 69 (Teresa i To­
masz Jurasowie) lub 53 03 34 
(ks. Ryszard Kinder).

Z wypowiedzi uczestni­
ków „Spotkań małżeńskich”:

„Jedną z wartości spotkań 
było zrozumienie, jak ważne 
jest dzielenie się miłością na 
co dzień, gestami radości, 

uśmiechem, przytuleniem; 
tym, czego zawsze mamy 
bardzo dużo w stosunku do 
naszych dzieci, a tak często 
skąpnny sobie nawzajem”.

„Ten czas, z dala od co­
dziennych domowych trosk, 
pokazał nam, że wiele rzeczy 
cenimy w sobie nawzajem 
bardziej niż nam się wyda­
wało”.

„Weekend pomógł nam 
ponownie odbudować naszą 
miłość po dwudziestu latach 
małżeństwa”.

zaprasza
6 marca, godz 19.00 - koncert symfoniczny. Wykonawcy 

Orkiestra Symfoniczna Filhaimonii Opolskiej, dyrygent: Janusz 
Powolny; solistka Kaja Danczowska - skrzypce. W programie: 
B. Smetana - Poemat symfoniczny „Wełtawa” z cyklu „Moja 
Ojczyzna ”; XV A Mozart - IV Koncert skrzypcowy D dui KV 
218 Ludwig von Beethoven - III F dur „Eraica” Op.54

PREZENTACJE
MŁODYCH I M REATOW KONKURSÓW
- od 10 do 13 marca - zorganizowane przy współpracy 

z Krajowym Biurem Koncertów w Warszawie.
10 marca, godz. 19.00 - koncert kameralny. Wykonawcy: 

wokaliści i instrumentaliści,
11 marca, godz. 19.00 - koncert kameralny. Wykonawcy: 

duet gitarowy.
13 marca, godz. 19.00 - koncert symfoniczny. Wykonawcy: 

orkiestra kameralna „Concerto Avenna” oraz czterech solistów.
20 marca, godz. 19.(M1 - koncert symfoniczny, wieczór mu­

zyki operetkowej i baletowej; wykonawcy: Orkiestra Symfo­
niczna Filharmonii Opolskiej; dyrygent Adam Natanek, solist­
ka. Iwona Sawulska - sopran; w programie: G. Rossini, G Puc­
cini, G. Bizet, G. Verdi, S. Moniuszko, L. Różycki, E Grieg.

29 marca, godz. 19.00 - v. leczór muzyki hiszpańskiej „Za- 
rzuela Espanola ’, wykonawcy Orkiestra Symfoniczna Filhar­
monii Opolskiej, dyrygent Luis Remarthiez; solistka. Milagras 
Martin - sopran.

DIECEZJALNE RADIO GÓRA ŚW. ANNY
Adres radia: u' Koraszewskego 7-9 45-OH Opole skr pocztowa 13 

tel sekf. (0-77) 56-67-00, studio (0-77)56 67 77, 
(0-77) 56 67 99, fax (077) 56 76 21

KRONIKA DIECEZJI

• Od 1 do 15 lutego br. 
grupa wolontariuszy, któ­
rzy najbardziej wyróżnili 
się podczas akcji pomocy 
powodzianom w parafii św 
Jakuba w Nysie, przebywa­
ła na zimowym wypoczyn­
ku w Karpaczu. Pobyt dla 
26 osób, głównie młodzie­
ży, ufundowała Caritas Ar­
chidiecezji Gnieźnieńskiej, 
która po lipcowej powodzi 
niosła ogromną pomoc dla 
powodzian w Nysie.

• 2 lutego br bp Jan 
Kopiec wz<ął udział w 
uroczystości święceń bi­
skupich, które w katedrze 
lubelskiej przyjął tamtej­
szy nowy biskup pomocni­
czy Mieczysław Cisło.

• W diecezjalnym oś­
rodku rekolekcyjnym pw. 
Dobrego Pasterza w Jełowej 
podczas ostatnie h ferii zimo 
wych przebywała 15 
-osobowa gmpa członków 
Katolickiego Stowarzyszenia 
Młodzieży z parafii sw. Eu­
geniusza de Mazenod w Kę­
dzierzynie-Koźlu. W tym 
czasie opracowano m.in 
pi ugram działalności para­
fialnego kota KSM na tuczą 
cj rok

• Zawodnicy parafial- 
no-uczniowskiego klubu 

sportowego „Rodło” z pa­
rafii św Jacka w Opo­
lu Kolonii Gosławickiej 
uczestniczyli w halowych 
mistrzostwach Polski klu­
bów parafialnych w piłce 
nożnej, które odbywały się 
od 3 do 6 lutego br. 
w Warszawie W hali war­
szawskiej Akademii Wy­
chowania Fizycznego mło­
dzi sportowcy z Opola 
uzyskali znaczne sukcesy 
zdobywając dwa tytuły 
wicemistrzowskie: dziew­
częta w kategorii klas 
V -VI i chłopcj w katego­
rii klas IV Zespoły pro­
wadzone są przez trene­
rów Michała Gajdę i Wal­
demara Cebulę. Opieku 
nem duchowym klubu jest 
ks. Krzysztof Kazimierz, 
wikariusz parafii sw Jac­
ka w Opolu

• Z okazji Światowego 
Dnia Chorego, 11 lutego 
br. w szpitalu w Oleśnie 
ks. prałat Zbigniew Do- 
narski odprawił uroczystą 
Mszę św', i spotkał się 
z pacjentami tej placówki.

• W gmachu Wyższego 
Seminarium Duchownego 
w Opolu odbywały się od 
9 do 12 lutego br. rekolek­
cje dla maturzystów, 
uczestniczyło w nich 47 

młodzieńców głównie z 
diecezji opolskiej, gdyż na 
terenie dæcezii gliw ickiej 
był to już czas nauki 
szkolnej. Temat tegorocz­
nych rekolekcji brzmiat: 
„Pełna jest ziemia Twego 
Ducha, Panie”. Każdego 
dma uczestnicy wysłuchali 
trzech konferencji. Wie­
czorami odbywały się spo­
tkania dyskusyjne, oparte 
na słowach Ojca Świętego 
wygłoszonych w ubiegłym 
roku w Paryżu, poświęco­
ne powołaniu, sakramen­
towi chrztu oraz współcze­
snemu światu i misji mło­
dego człowieka w Koście­
le. Konferencje głosili ks. 
Hubert Sklorz, ks. rektor 
Joachim Waloszek i ks. 
Walter Lenan W »praw­
nym przebiegu rekolekcji 
pomagało 13 leryków.

• W ramach spotkań 
członków Klubu Inteli­
gencji Katolickiej w Nysie 
odbyło się 12 lutego br. 
spotkanie z posłem na 
Sejm RP mecenasem Ja­
nem Piątkowskim, który 
mówił m.in. o pracach 
parlamentu nad Konkor­
datem, budżetem oraz 
zbliżającą się reformą sa­
morządową Podczas spo­
tkania rozwinęła się dys­
kusja
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CZWARTA RANO

Dieta Kwaśniewskiego
To jest rewelacja. Wystar­

czy jeść odpowiednie zesta 
wy pokarmów, a życie się 
zmienia. Jedna pani drugiej 
pani powiedziała w sklepie, 
ze odkąd stosuje dietę Kwa­
śniewskiego, jej życie jest in­
ne. Ma tyle energii, że nu 
może zasnąć do drugiej 
w nocy. Rano się budzi 
i znowu tryska energią.

Jest to dieta prosta: tłuszcz 
i białko. Węglowodanów jak 
najmniej Bo człowiek prze­
cież składa się z tłuszczu 
i białka, nie z węglowoda­
nów. A najgorsze są owoce 
i warzywa. Przecież czło­
wiek me składa się z owo­
ców ani z warzyw. Dlatego 
trzeba jeść to, z czego składa 
się człowiek, wtedy człowiek 
będzie mądrzejszy, silniejszy 
i w ogóle.

Weźmy taki raj, przypo­
mnimy sobie Adama i Ewę. 
Od czego zaczęło się nie­
szczęście rodzaju ludzkiego9 
Nieszczęście rodzaju ludz­
kiego wzięło się od jablka, 
a więc od owocu. Od tej nie­
szczęsnej chwili, kiedy 
pierwszy człowiek sięgnął po 
pierwszy owoc, rodzaj ludzki 
stracił orientację. Już me 
wie, co dobre, a co złe Tak

było. Teraz przypomina to 
dieta Kwaśniewskiego. I ona 
jest wielką szansą na odwró­
cenie nieszczęsnych losów 
ludzkich.

Jabłka to największe świń­
stwa. Nie j dzcie jabłek ani 
owocow. To są śmieci dla or­
ganizmu. Jedzenie śmieci ni­
komu na dobre nie wyszło. 
Trzeba jeść placki usmażone 
z siedemnastu jajek zmiesza 
nych z serem. Potem te plac­
ki trzeba pokroić i smażyć 
jeszcze raz jak frytki, na 
tłuszczu. To zamiast przeklę­
tych węglowodanów zawar­
tych w pieczywie.

Są trzy rodzaje odżywia­
nia. „Pastwisko”, czyli sama 
zielenina. To jedzą wegeta 
nanie. Nie jest to najgorszy 
sposób odżywiania się, cho- 
cl.ż człowiek to nie krowa. 
Najgorszy rodzaj jedzenia to 

{‘est „korytko”, czyli wszyst 
:o wymieszane. No i wresz­

cie „stół”, czyli jedzenie 
szlachetne, królewskie Mię­
so. tłuszcze itd. Znakomita 
większość z nas je jak z „ko­
rytka”. Zupełnie jak te miłe 
zwierzątka, które powinni­
śmy sami zjadać na „stole”.

Dietę Kwaśniewskiego 
stosuje (od dawna i to nawet 

nie wiedząc o tym) pewne 
plemię 1 ży ją po sto dwa­
dzieścia lat Dietę Kwa­
śniewskiego pozytywnie oce 
niło kilku profesorów. 
Ksiądz profesor Sedlák we­
dług Kwaśniewskiego był tak 
wybitny m naukowcem, bo 
do piątego roku życia był 
karmiony piersią.

Kto stosuje dietę Kwa­
śniewskiego ten się wyleczy 
z ciężkich chorob - cukrzy­
cy. miażdżycy. Mało tego. 
Będzie miał lepszą pamięć 
i sprawność fizyczną 
1 schudnie. I będzie długo 
zył.

A tymczasem my - „ko- 
rytkowcy” - się zapychamy 
kartoflami. Spróbujcie dać 
kartofle do jedzenia wilkowi 
Nie tknie. Wilk wie, co dobre 
i właściwe dla zdrowego 
oraz silnego organizmu. Al 
bo dzieci Niektóre też wie­
dzą. Z kromki chleba zjedzą 
tylko kiełbasę i zliżą masło. 
Intuicyjnie, bo przecież jesz 
cze me czytały o diecie opty­
malnej, diecie Kwasniew 
skiego.

My Polacy, my lubim 
Kwaśniewskich.

PIOTR ZABRZAŃSKI 

Konkurs dla wszystkich

Sami o sobie
Jednym ze zwykłych ele­

mentów działalności środków 
społecznego pi zekazu stała 
się promocja samych siebie. 
Mass media nie tylko infor­
mują, opisują, komentują, 
opowiadają o tym, co się dzie­
je na świecie, w kraju, regio­
nie, mieścił, na sąsiedniej uli­
cy, ale także mówią same 
o sobie, o tym, jaki mają za 
sięg, ilu mają odbiorców, jak 
można się z nimi skontakto­
wać itp. Postanowiliśmy i my 
skupie uwagę Czytelników na 
„Gościu Niedzielnym”.

Niedawno biskup opolski 
Alfons Nossol udzielił wywiadu 
jednemu z czasopism luterán 
skich Powiedział m.in.: „Chiy 
stus odkupił nas swoją krwi« 
i wszyscy wierzący w Niego je­
steśmy spokrewnieni”

Opi wiedział również o swo­
im pierwszym doświadczeniu 
ekumenicznym, które miało dla 
niego przykre skutki. W rok po 
święceniach, jako młody wika 
riusz - pud meobei nosc w pa 
rafii proboszcza mimo prote­
stów kościelnego — uzyczył 
ewangelickiemu pastorowi wi­
na i hostii. Probo: zez. gdy się 
o tym dowiedział, był oburzo­
ny i kazał ks. Nossulowi wy 
spowiadać się. „Próbowałem 
tłumaczyć, że nie można się 
spowiadał z czegoś, co me jest

grzechem. Ówczesna mental­
ność była tak zacieśniona, że 
pzoboszt z nie potrafił tego zro 
zumieć. Właściwie tak zaczął 
się mój, że tak powiem, ekume­
nizm, nie tyle teologiczny, ile 
naturalny, czysto człowieczy”.

Biskup Nossol stwierdził ze 
w działania! h ekumenicznych 
należy mieć na uwadze kon­
kretne problemy duszpaster­
skie, chocby tak niezwykle 
istotną dla Kościołów mniej­
szościowych sprawę mał­
żeństw mieszanych Przypo­
mniał, że u niego w diecezji 
w takich przyp idkach jest sto­
sowana dysjjensa od formy ka­
nonicznej

1.0 wiele częściej niż w lu- 
terańskim pi< mie bp A. Nos­
sol prezentuje swe poglądy na 
łamach „Gościa Niedzielne 
go”, man w jego opolskiej 
edycji. Przy jakiej ulicy mieści 
się opolsKi oddział „Guscia” 
(Wolności, Sikorskiego. Kato­
wickiej)?

Zrialazłeś(aś) w „Gościu” 
odpowiedz? Zapisz ją na kart 
ce, wytnij kupon czekaj na na­
stępne pytanie. Na razie me 
przysyłaj nam odpowiedzi!

Zasady konkursu:
1. Jedna tura „Konkursu dla 

wszystkich” trwa przez jeden 
miesiąc.

2. Pytań zazwyczaj jest tyle, 
ile numerów „Gościa Niedziel­
nego” w danym miesiącu 
(w marcu 5 pytań').

3. W każdej turze przewi­
dziana jest bardzo cenna nagro­

da w postaci zagranicznej wy­
cieczki.

4. Losow ame nagród odby 
wać się będzie komisyjnie pięt­
naście dni po wydiukowaniu 
ostatniego pytania każdej tury 
O wynikach losowania infor- 
mujemy wyłącznie na łamach 
..Gos, ia”.

5. Aby wziąć udział w loso­
waniu należy

- ndpowiedzieć na pytania 
konkursowe drukowane w ko­
lejnych numerach „Gościa”;

- wszystkie odpowiedzi na­
pisać najednej kartce

- dołączy, wycięte z „Go­
ścia” kupony konkursowe 
(w marcu 5 kuponów z kolej­
nymi numerami),

- wysłać pod adresem re­
dakcji

Rozwiązanie „Konkursu dla 
wszystkich" ze stycznia bieżą 
cego roku.

1. Chrześcijańska Akademia 
Teologiczna w Warszawie 
przyznała biskupowi Alfonso­
wi Nossolowi tytuł doktora ho­
noris causa. 2. Ks. Wiktor 
Skworc jest biskujjeni tarnow­
skim; 3. 13 grudnia ubiegłego 
roku zakończyła się peregryna 
cja kopii obrazu Matk Boskiej 
Częstochowskiej w archidiece­
zji katowickiej; 4 Klęska po­
wodzi miała miejsce w lipcu 
ubiegłego roku

Nagrodę wylosowała:
p. uizela Skwira ■ Katowice)
Gratulujemy, zapraszamy do 

redukcji.

W REGIONIE

• 11 lutego w Upolu na spotkaniu przewodniczących 
sejmików województw: bielskiego, ka’owickiego, wro­
cławskiego i opolskiego podpisano oświadczenie, w któ­
rym szefowie sejmików opowiedzieli się za reformą, któ­
rej skutkiem będą samorządowe powiaty i województwa, 
ale za ich utworzeniem muszą przemawiać silne więzi re­
gionalne. Biorący udział w spotkaniu senator Leon Kieres 
zadeklarował się jako zwolennik 17 województw Jego 
zdaniem reforma ma sens wówczas, kiedy liczba regio­
nów nie przekroczy siedemnastu, w przeć iwnym razie jej 
sens zostanie wypaczony.

• Władze Dąbrowy przeprowadziły analizę stopnia 
ubóstwa na terenie gminy na pod >tawie której opracowa­
ły program działań osłonowych, którym w roku bieżącym 
objętych zostanie 435 rodzin, czyli co piąta rodzina 
w gminie.

• Blisko trzy tysiące widz w wypełniło trybuny odno­
wionego po powodzi „Toropolu”, by obserwować mecz 
hokejowej reprezentacji Polski z zespołem Kanady. Wy­
nik meczu Polska Kanada 1-3 ( 0-2.Ü-0, 1-1).

• Po niemieckim mieście Schongau, szwajcarskim Du- 
bendorfie gmina Gogolin nawiązała współpracę ze znaną 
czeską miejscowością turystyczną Jabłonków. Do uroczy­
stego podpisania aktu o partnerstwie i wzajemnej współ­
pracy doszło 15 lutego br. podczas III Regionalnego Prze 
glądu Grup Obizędowych pn. „Wodzenie niedźwiedzia” 
organizowanego w Gogolinie.

• Poparcie dla idei utrzymania województwa opolskie­
go wyrazili między innymi: Rada Wojewódzka Naczelnej 
Organizacji Technicznej, Zarząd Izby Rolniczej w Opolu, 
Okręgowa Izba Lekarska, Opolskie lowaizystwo Kultu­
ralno-Oświatowe, Stowarzyszenie Gmin „Region Śląsk- 
Centrum”, Zarząd i Rada Wojewódzkiej Izby Rzemieślni­
czej w Opolu, Ludzie Spod Znaku Rodła - „którzy znają 
swoją wartość, mają swą godność i proszą rząd o możli­
wość życia w regionie opolskim”.

• Zarząd Stowarzyszenia Radia Publicznego przyznał 
Radiu Opole wyróżnienie - dyplom „Dla dobra publicz­
nego” - za dziennikarstwo wysol lej próby i niesienie po 
mocy ludziom w czasie powodzi oraz za przykładną ofiar­
ność w ratowaniu radiowego dobytku zagrożonego powo­
dzią

• Rząd szwedzki podarował powodzianom w gminie 
Lubsza 31 dumkow kontenerowych, w których zamiesz­
kają 62 rodziny. 12 lutego bi. klucze do mieszkań wójto­
wi gminy Stanisławowi Kowalskiemu przekazał ambasa­
dor Szwecji Stefan Nurem i wicedyrektor szwedzkiego 
Urzędu Ratownictwa Olaf Sandberg. Dziesięi podobnych 
mieszkań podarowali Szwedzi gminie Popielów.

• K.lkudziesięciu ekologow i przedstawicieli Eederacji 
Zielonych z kraju i zagranicy protestowało 12 lutego br 
przei iwko L udowie autostrady A4 przez Park Krajobrazo 
wy „Góra Świętej Anny”; odegrali happeningowy spek­
takl przed opolskim ratuszem i udali się przed gmach 
Urzędu Wojewódzkiego, gdzie w dyskusji z wojewódz­
kim konserwatorem przyrody Arkadiuszem Nowakiem 
wyrazili swoje oburzenie i brak zaufania do eksjjertyz fa­
chowców.

• Do Krapkowic przyjechali przedstawiciele redakcji 
i czytelń.kow ..Głosu Wielkopolski”, którzy przywieźli 
pieniądze zebrane podczas akcji „1 procent z Wielkopol 
ski dla powodzian". Pierwsze 60 tysięcy złotych od czy­
telników gazety dostarczono do Krapkowic pod koniec 
ubiegłego roku Podczas lutowego spotkania w krapko­
wickim Środowiskowym Dumu Śamopomocy 33 poszko­
dowanych przez powodz otrzymało po tysiąc złotych

• 2()0 tysięcy podpisów zapowiedziały zebrać orgam 
zacje i towarzystwa broniące województwa opolskiego ja­
ko samodzielnej jednostki terytorialnej.

• W Brzegu od 9 do 12 lutego odbywał się 1 Festiwal 
Teatrów Rożnych Form, podczas którego zaprezentowa­
nych zostało 20 spektakli w wykonaniu teatrów amator­
skich ze Stargardu Szczecińsk<ego, Gorzowa Wielkopol­
skiego, Poznania Będzina. Końskich, Ozimka, Katowic, 
Głogówka i dwóch teatrów Brzeskiego Centrum Kultury
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Polski
Komitet
Pomocy Społecznej

Pomóżmy powodzianom
Człowiek człowiekowi

Prowadzona obecnie przez PKPS pomoc ludziom dotknię­
tym powodzią jest wielopłaszczyznowa:

• pomoc w remontach domów i siedzib instytucji;
• pomoc dzieciom - dożywianie: śniadania, obiady, które 

są wydawane w stołówkach, klubach, świetlicach PKPS, jak 
również dowożenie drugich śniadań bezpośrednio do szkól;

• szeroko zakrojona pomoc rzeczowa w postaci żywności, 
odzieży, środków czystościowych oraz sprzętu gospodarstwa 
domowego.

Pomocą objęci są przede wszystkim ludzie starzy, niedo­
łężni, niezaradni życiowo.

Zarząd Wojewódzki PKPS w Opolu udzielił pomocy 2000 
rodzin na kwotę 1 500 000 złotych oraz dwóm zakładom pra­
cy: „Opolance” - fabryce wyrobów dziecięcych (otrzymała 
wykładzinę dywanową). Zakładowi Usług Leczniczych 
MSWiA w Opolu (otrzyma, pompy i leki) (Biuletyn Pozarzą­
dowego Ośrodka Informacji „Tratwa” nr 5 ).

W opolskiej redakcji GN nadal posiadamy adresy osób dotkniętych lipcową pon odzią, któ­
rym można jeszcze pomóc. Sytuację potrzebujących znamy z osobistych kontaktów. Czasem 
o trudnym położeniu informują nas pracownicy opieki społecznej, z którymi bardzo dobrze 
układa się nam współpraca. Kto z Czytelników pragnie zaangażować się w akcję pomocy za 
naszym pośrednictwem, niech zadzwoni pod numer opolskiej redakcji GN. W razie naszej 
nieobecności prosimy pozostawić na automatycznej sekretarce swój numer telefonu. Skon­
taktujemy się! Nasz numer w Opolu: 077/ 54 64 72.

• Rodzina z trójką dzieci 
(dwóch chłopców w wieku 
szkoły podstawowej i roczna 
córeczka) potrzebuje pomocy 
Lipcowa powódź zalała ich po­
mieszczenia mieszkalne i go­
spodarcze. Ojciec rodziny 
w styczniu wy szedł ze szpitala 
po przebyciu ostrego zapalenia 
płuc. Obecnie przebywa na 
zwolnieniu lekarskim, otrzy­

muje 450 zł zasiłku chorobo­
wego. Jest człowiekiem praco­
witym, dba o dom i rodzinę, po 
chorobie jest słaby, lecz mimo 
zakazów lekarza powoli re­
montuje dom. Matka rodziny 
pracuje na pół etatu jako spizą- 
taczka, zarabia 300 zł. Rodzi­
nie brakuje pieniędzy na opał, 
a często i na jedzenie. Przyda­
łaby się także lodówka.

• Samotna 75-letnia ko­
bieta, której dom znajduje 
się najbliżej rzeki. Podczas 
powodzi w domu miała po­
nad metr wody. Część re­
montu została wykonana. 
Kobieta ma problemy ze 
wzrokiem. Potrzebne meble 
do kuchni i pokoju. Przyda 
laby się też lodówka i pralka 
automatyczna.

Drogi dar
6 lutego została sfinalizo­

wana oferta pomocy nyskie­
mu szpitalowi, złożona po 
powodzi przez Niemiecki 
Czerwony Krzyż. Szpital 
otrzymał tzw. centralną stery­
lizację wartą 700 tysięcy ma­
rek. Zastąpi ona całkowicie 
zniszczone przez powódź 
urządzenie. Zdaniem fachow­
ców sprzęt podarowany 
przez Czerwony Krzyż jest 
jednym z nowocześniejszych 
w polskich szpitalach, a na 
pewno najlepszy na Opól >z- 
czyznie.

Na razie w szpitalu nie 
znaleziono odpow jdniego

miejsca do uruchomienia ca­
łego urządzenia. Dlatego nie­
mieccy fachowcy postanowili 
zamontować tylko elementy, 
które są niezbędne do nor­
malnego funkcjonowania 
szpit a. Reszta będzie cze­
kać na wybudowanie nowych 
pomieszczeń, w których 
mieścić się będzie centralna 
sterylizacja, Oddział Inten­
sywnej Opieki Medycznej 
i nowe bloki operacyjne. Go­
towe są już projekty inwesty­
cji. Wszystko ma być ukoń­
czone jeszcze w 1998 roku.

łk

Nieustająca 
pomoc
10 lutego br. do Nysy po 

raz 18. od powodzi przyje­
chali przedstawiciele organi­
zacji Malteser (Bracia Mal­
tańscy) z Plauen w Saksonii. 
Maltańczycy przywieźli ze 
sobą dary dla nyskiego szpi­
tala i Zakładu Opiekuńczo- 
Leczniczego Sióstr Fran­

ciszkanek Rodziny Maryi 
w Kopernikach pod Nysą.

W szpitalu rozładowano 
materace na 50 łóżek, kilka 
kartonów lekarstw, precy­
zyjna wagę aptekarską, ręcz­
niki używane, ale dobre 
{eszcze krzesła, biurka, szaf- 
;i. Wśród darów znalazła się 

nawet centralka telefoniczna 
i mały kompresor. W tżyst- 
kie ofiarowane przedmioty 
znajdą zastosowanie w moc­
no uszkodzonym przez po­
wódź szpitalu.

Do zakladu w Koperni­
kach Niemcy zawieźli sprzę­
ty przydatne siostrom w pra­
cy z pensjonariuszami. Były 
artykuły gospodarstwa do­
mowego, meble, ubrania.

Organizacją Malteser w 
Plauen kieruje proboszcz 
tamtejszej parafii Najświęt­
szego Serca Pana Jezusa ks. 
Claus Bahmann. Ofiarnie 

pomaga mu cały sztab chęt­
nych do pracy osób. Od kil­
ku lat wszyscy razem orga­
nizują transporty z pomocą 
dla potrzebujących w roż­
nych krajach. Przed powo­
dzią w południowej Polsce 
odwiedzili Białoruś, kraje 
byłej Jugosławii, Rumunię. 
Na początku lipca 1997 r. 
ks. Bahmann dowiedział się. 
że powódź dotyka też Nysy 
i okolicy, w której mieszka 
jego przyjaciel. Bracia Mal­
tańscy podjęli decyzję 
o zbiórce darów i natych­
miastowym wyjeździe do 
Polski. Pokonując trudności 
przybyli do Nysy już 12 Iip 
ca z pierwszym oficjalnym 
transportem z pomocą dla 
powodzian. Razem z księ­
dzem przybył dziennikarz 
lokalnej gazety Gerd Stoppa 
- również Malteser.

Już w czasie pierwszej 
wizyty ofiarodawcy zaczęli 
zbierać informacje o po­
trzebnych artykułach w róż­
nych instytucjach Lekarze 
sporządzili listę potrzebnych 
leków i sprzętów. Życzenia 
powodzian realizowane były 
w miarę możliwości w Ko­
lejnych tygodniach. Tym-

Pomoc z Ameryki
W ostatnich dniach Caritas 

Diecezji Opolskiej otrzymała 
60 tysięcy dolarów na rzecz 
powodzian, które przekazał 
abp Anthony Joseph Card. 
Bevilacqua, arcybiskup Fila­
delfii w USA. Pieniądze te 
pochodzą ze zbiórki, którą 
przeprowadzono w archidie­
cezji filadelfijskiej.

W ramach projektu „Pod­
dasze” na konto Caritas Die­
cezji Opolskki przekazano 
kwotę 1 140 000 marek nie­
mieckich. Osoby, które skła­

dają wnioski o pożyczkę na 
adaptację poddasza dla celów 
mieszkalnych czynią to wy­
łącznie za pośrednictwem 
swoich parafii. Potrzebny jest 
jakikolwiek dokument stwier­
dzający akt własności domu 
oraz zaświadczenie z urzędu 
gminy potwierdzające fakt 
uszkodzenia domu przez po­
wódź. Pomoc adresowana 
jest przede wszystkim do ro­
dzin, których domy uległy 
największemu zniszczeniu 
oraz do rodzin, które nadal 

nie posiadają możliwości za­
mieszkiwania „u siebie”.

Nadal można wspierać 
dzieła pomocy Caritas wpła­
cając ofiary pieniężne na 
rzecz powodzian:

Caritas Diecezji Opolskiej 
Bank Zachodni I0/ Opole 
11201359-3548-132-3000 

z dopiskiem 
„Pomoc dla powodzian”

Zdjęcię: Henryk Przondziono

czasem Bracia Maltańscy 
włączyli się w organizację 
Dnia Saksonii w Plauen, 
gdzie podczas dużego festy­
nu ogłoszono zbiórkę pie­
niędzy na rzecz powodzian 
w okolicach Nysy. Za zebra­
ne wówczas pieniądze zaku­
piono nowe materace na 
szpitalne łóżka.

Każdy z 18 transportów 
z pomocą spędzał długie 
godziny na granicy oraz 
przed Urzędem Celnym 
w Nysie bądź w Opolu. Iry­
towało to bardzo niosących 

pomoc, ponieważ ciężarów­
ki wypełnione darami były 
wypożyczone,a większość 
pomocników pracuje zawo­
dowo - na czas wyjazdów 
musieli brać urlopy. Wraz 
z upływem czasu sytuacja 
się pogarszała. Celnicy 
stwarzali coraz więcej pro­
blemów. Bracia Maltańscy 
skarżyli się też na niekom­
petencję urzędników, którzy 
nie potrafili poprawnie 
przetłumaczyć spisu sprzę 
tów znajdujących się w cię­
żarówce. 

Ks. Claus Bahmann chce 
w dalszym ciągu ptzywozić 
dary dla powodzian, tak dłu­
go dopóki będą potrzebne. 
By usprawnić procedurę 
przekazu sprzętów, zapropo­
nował założenie w Nysie od­
działu organizacji Braci 
Maltańskich. Być może już 
niedługo w Nysie można 
będzie spotkać osoby w ko­
szulach z krzyżem maltań­
skim na ramieniu.

ŁUKASZ 
KORONCZOK
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List do redakcji

Przed bierzmowaniem

31 stycznia br. wyruszyli­
śmy wraz z grupą młodzieży 
przygotowującej się do bierz­
mowania oraz z katechetami 
w Góry Opawskie. Jako gru­
pa działająca w Katolickim 

Stowarzyszeniu Młodzieży 
przy parafii św. Jakuba w Ny­
sie postanowiliśmy włączyć 
ośmioklasistów w czynną 
formę pizj gotowania się do 
tego ważnego sakramentu

Wczesnym zimowym 
rankiem pojechaliśmy po­
ciągiem do Głuchołaz, 
a stamtąd autobusem do Po- 
krzywnej. Stąd niebieskim 
szlakiem, prowadzącym do 

Jarnołtówka, wybraliśmy 
się na Kupę Biskupią. Po 
drodze „bierzmowańcy” 
podzielili się na trzy grupy 
i musieli wykazać się zna­
jomością Pisma sw., kate­
chizmu, a nawet zdolno­
ściami aktorskimi, gdyż 
jednym z zadań było ode­
grania scenki religijnej Za­
angażowanie i pizejęcie 
uczestników było ogromne. 
Wszyscy starali się z całych 
sił nie tylko zwyciężyć, ale 
również dobrze się bawić. 
Rywalizacja była jednak 
bardzo widoczna, a stawką 
była możliwość umknięcia 
egzaminu przed bieizmo- 
wamcm. Pogoda nam dopi­
sywała. Śniegu było mnó­
stwo i mroź dał się nam we 
znaki ale na szczęście 
w Jarnołtówku ks. Zbi­
gniew Paszkowski pozwolił 
nam się ogrzać i poczęsto­
wał gorącą herbatą i pier­
niczkami., za co serdecznie 
dziękujemy. Po tej jakże 
miłej wizycie wyruszyliśmy 
pieszo do Głuchołaz, gdzie 
w oczekiwaniu na pociąg 
do Nysy na stacji PKP do­
konaliśmy podsumowania 
rajdu. Przy ogłoszeniu wy­
ników dało się zauważyć 
ogromną niecierpliwość za 
interesowanych. Najlepsza 
okazała się grupa pani Jo­
anny Michalskiej, lecz po­
nieważ pozostałe dwie gru­

py miały kolejno tylko I i 2 
punkty mniej, doszliśmy do 
wniosku, że wszyscy 
uczestnicy zostana nagro­
dzeni zwolnieniem z 
egzaminu Radość była 
ogromna, czemu nie można 
się dziwić.

W tym jednodniowym raj­
dzie mogh uczestniczyć 
wszyscy przygotowujący się 
do bierzmowania, lecz z 
naszej propozycji skorzysta­
ło niestety tylko 17 osób. 
A szkoda, bo zabawa była 
wspaniała. Na prośbę uczest­
ników planujemy zorganizo­
wanie podobnego rajdu po­
nownie wiosną.

Tymczasem chcielibyśmy 
podziękować przede wszyst- 
Kim tej 17-osobowej grupce 
młodzieży za dobry humor 
i zaangażowanie. które 
przyczyniły się do powodze 
ma i mprezy. Dziękujemy 
również paniom Jadwidze 
Gi zegorzak i Joannie M. 
chalskiej oraz ks. Andrzejo­
wi Szymonowi, którzy zgo­
dzili się pełnić rolę opieku­
nów naszego rajdu. Osobne 
podziękowania kierujemy 
pod adresem ks, prałata Mi­
kołaja Mroza. który zgodził 
się udostępnić tą bezcenną 
dla większości uczestników 
nagrodę. Wszystkim ser­
deczne Bóg zapłać.

MAGDALENA EILMES

Czy jesteśmy 
jeszcze katolikami?
Niedawny spór w me- 

których miejscowościach 
wschodnich landów nie­
mieckich o zawieszane krzy­
że w urzędach czy szkołach, 
przenoszą to zjav isko mody, 
czy nowoczesności Zachodu 
czasami i do nas. Zastana­
wiające jest jednak to, ze 
wielokrotnie mienimy się 
być katolikami, zas niektó­
rzy puolicyści podają, iż ka­
tolików w Polsce jest blisko 
99 proc., inni ze około 95 
proc, czy ponad 90 proc. 
W każdym razie zgodzimy 
się, że jesteśmy w zdecydo­
wanej więk‘zości populacji 
kraju.

Tymczasem gdy wcho­
dzimy do prywatnych pen­
sjonatów. ośrodków wcza­
sowych, hoteli, urzędów - 
kiedy przecież nie mamy 
zakazów - krzyzy jak na le 
karstwo. Zatem jak to jest 
z nami? Kiedy jesteśmy 
w południowych landach 
niemieckich, szczególnie 
w Bawarii, wiele zewnętrz­
nych fasad domów ma 
piękne barokowe dekoracie, 
głównie z wizerunkami Ma­
donny z Dzieciątkiem Za

równo tu, jak i w Austrii 
oficjalnym pozdrowieniem 
jest Gruss Gott - Szczęść 
Boże. I to nie tylko w insty­
tucjach kościelnych. Nawet 
na stacji benzynowej, 
w sklepie spożywczym, ap 
tece itd. Takie pozdrowie­
nie uważa się za normalne 
i nikomu me pizyszłoby do 
głowy traktować go inaczej.

Coraz częściei spotyka­
my się z krytyką piątkowe­
go powstrzymy wam i się 
od spożywania pokarmów 
mięsnych. Szermuje się 
argumentem, iż „bogate 
Niemcy wykupiły sobie 
zwolnienie z tego chrześci­
jańskiego obowązku u Pa­
pieża” albo „jesteś w po­
droży”, ,jak chcę, to sobie 
czego innego odmowię”. 
Przyznam, iż takie rozumo­
wanie jest dla mme bardzo 
przewrotne. Oiciec Święty 
wiele razy mówił o warto­
ści postu i zachęcał do 
poszczenia. W przeważają­
cej większości stołówek 
rzadko w piątek podaje się 
potrawy bezmięsne. Za to 
jest bezmięsny poniedzia­
łek, środa, czwartek itd.

Podobno kuchnia polska 
zna dziesiątki potraw bez­
mięsnych. Nie tłumaczmy 
się, że nie ma z czego dziś 
zrobić takich posiłków 
Niewątpliwie piątkowe bez­
mięsne posiłki me są naj­
ważniejszym świadectwem 
wiary, niemniej jednak po­
winniśmy wrócić do tego 
pięknego zwyczaju, jeśli 
byłby zapomniany

Upominam się o znaki 
naszej wiary, czego nie 
wolno nam było rzeczywi­
ście robić p'zez lata oraz 
o piątkowe potrawy bez­
mięsne. A zatem, czy jeste­
śmy katolikam*  na co 
dzień? Przecież mamy 
i piękne prywatne pizykła- 
dy, ale powinniśmy je po 
kazać na zewnątrz. Święty 
Paweł kiedyś powiedzia*  
„Bodaj byłbyś zimny albo 
gorący, ale żeś jest letni, 
pocznę cię wypluwać z ust 
moich” - i chyba miał rację 
- może tylko trochę, co?

KORNELIUSZ
PAWEŁ

PSZCZYŃSKI Zdjęcie: Jozej Wolny
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List Metropolity Katowickiego
na Wielki Post 1998 roku
Całym sercem nawrócić się do Boga
Umiłowani Diecezjanie!
W I Niedziele Wielkiego 

Postu pragnę najpierw prze­
kazać całemu Ludowi Boże­
mu archidiecezji katowickiej 
słowo pozdrowienia i umoc­
nienia od O|va Świętego Jana 
Pawła II.

Wraz z biskupami pomoc­
niczymi, co dopiero odbyłem 
przewidzianą piawem i trady­
cją wizytę w Stolicy Apostol­
skiej. Przekazałem relację 
z ostatnich pięciu lat życia 
naszego lokalnego Kościoła, 

czasie spotkań z Ojcem 
Świętym i Jego współpracow­
nikami, wii lokrotnie dawa­
łem świadectwo o Waszym 
umiłowaniu Kościoła i trud­
nościach dnia codziennego.

Jan Paweł II w przekaza­
nym orędzia do Kościoła na 
naszej ziemi, wzywa do oży­
wienia wiary i świadectwa 
chrześcijańskiego życia.

„Oto teraz czas upragnio­
ny” (2 Kor 6.3).

Rozpoczęty obizędem po­
sypania popiołem na znak po­
kuty, okres Wielkiego Postu, 
jest uprzywilejowanym cza­
sem nawrócenia do Boga 
i otwarcia na działanie Ducha 
Świętego.

Jest to czas przywrócenia 
Bogu właściwego miejsca 
w naszej codzienności.

Pierwsze czytanie z dzi­
siejszej liturgii Śłowa przypo­
mina nam, jak czynił to Na­
ród Wybrany. Izraelici skła­
dak Bogu każdego roku naj­
lepsze i najdorodniejsze plo­
ny ziemi. Był to wyraz ule­
głości wobec Boga, ale także 
i wdzięczności za wszystkie 
dobrodziejstwa, jakimi Bóg 
obdarzał ten Naród w ciągu 
dziejów Do najważniejszych 
wydarzeń z historii należało 
wyzwolenie z niewoli egip­
skiej.

Dlatego tez Psalmista mógł 
wyśpiewać słowa pełne wia­
ty:

Kto się w opiekę oddal 
Najwyższemu 

i mieszka w cieniu
Wszechmocnego, 

mówi do Pana: „Tyś moją 
ucieczką i twierdzą, 

Boże mój, któremu 
ufam" (Ps 91,1-2). 

Te słowa pełne ufności 
może wypowiedzieć każdy z 
nas. Bóg dokonuje nieustan 
nie w naszym życiu wielkich 
dzieł Przez sakrament chrztu 
zostaliśmy wyzwoleni z nie­
wól grzechu i szatana, a w 
sakramencie bierzmowania 
umocnieni Duchem Świętym. 
Duch Święty nieustannie 
przypomina nam wielkie 
dzieło Odkupienia dokonane 
przez mękę, śmierć i Zmar­
twychwstanie Jezusa Chry­
stusa

„Mając życie od Ducha, 
do Ducha się też stosujmy” 
t Ga 5,25).

Nasza wiara nieustannie 
wystawiana jest na próbę. 
Stąd co roku u początku 
Wielkiego Postu. Kościół jak 

dobra matka i wychowawczy­
ni, przypomina nam Ewange­
lię o potrójnym kuszeniu Je­
zusa.

Mówi o tym, zęby nam 
przypominać ciągle na nowo, 
że szatan jest, że działa nie­
strudzenie, że krąży wokoł 
nas „«Kukając kogo by po­
żreć” (1P 5,8). Jesteśmy ku­
szeni na wiele sposobow. 
Wydaje się, że szczególnie je­
steśmy bezbronni wobec 
zniewolenia płynącego ze 

z rożnych motywow. Nie za­
wsze z pobudek płynących 
z wiary. Ktoś podejmuje post 
dla zachowania odpowiedniej 
sylwetki, inny jako formę 
protestu. Post me może być 
celem samym w sobie.

Płynący z wiary post ma na 
celu umocnienie więzi z Bo­
giem. Połączony z modlitwą 
i uczynkami miłosierdzia, sta­
je się sposobem zwrócenia 
naszej uwagi ku Bogu z po­
kornym zawierzeniem.

strony liberalizmu moralnego 
i nieopanowanej żądzy posia­
dania. Taki styl życia głoszą 
niektóre media, zwłaszcza te­
lewizja. Oczywiście media 
wprzęgnięte w dzieło ewan­
gelizacji przynoszą wiele po 
żytku Inne natomiast dezin­
formują. wykrzywiając obraz 
świata i człowieka

Chtystus zwyciężając złe­
go, wskazał drogę do pełnej 
wolności dzieci Bożych. 
Umocnień. Duchem Świętym 
jesteśmy zdolni do podobne­
go zwycięstwa. Do odrzuce­
nia złego i podjęcia nowego 
życia

W tym dziele konieczna 
jest współpraca z laską Bożą 
i podjęcie dzieła nawrócenia 
Na tej drodze Koscioł wska­
zał nam w Środę Popielcową 
na modlitwę, post i jałmużnę 
jako skuteczne środki w zma 
ganiu się z pokusą do złego.

„Nie samym chleben tyje 
człowiek” <Mt4,4).

W tym roku pragnę. Bracia 
i Siostry, zwrócić uwagę na 
potrzebę szczerego podjęcia 
praktyki postu i umartwienia

Post bywa podejmowany 

Coraz wiecej chrześcijan 
odkrywa dziś, że post umac­
nia ich więź z Bogiem, bliź­
nimi i samym sobą. Ta rewa­
loryzacja postu nie wynika 
z chwilowej mody, ale z dłu­
giej tradycji Ludu Bożego, 
spoglądającego ku Temu, 
który go Stworzył i Odkupił.

Staiy Testament nie pozo­
stawia wątpliwości, że auten­
tyczny post wymaga zwrócę 
nia się ku Bogu i odwrócenia 
od zła

Samuel i Izraelici pościli, 
usuwając sposród siebie ob­
cych bogow, by wrócić do 
Roga Jahwe (por. ISm 
12 -6). Daniel posul, modląc 
się do Boga o zdolność rozu 
mienia Pism (por Dn 9 3). 
We wszystkich tych przypad 
kach post praktykuje się jako 
znak uniżenia się przed Bo­
giem By Ocalić Nimwę, król 
ogłasza post, wzywając lud 
do porzucenia złego postę­
powania i nieprawości 
(por. Jon 3,7-9). Post, który 
me pociąga za sobą nawróce­
nia serca, jest w istocie bez­
użyteczny.

ć ąg dalszy na str. /9
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Znów sprofanowany krzyż
W zeszłym toku informowaliśmy w katowickim „Gościu 

Niedzielnym” o profanacji krzyży, która miała miejsce w Ty­
chach. Niedawno - już w bieżącym roku - informowaliśmy 
o włamaniu do sklepu Księgarni św. Jacka w Katowicach 
i przypominaliśmy inne akty agiesji ptzeciwko obiektom sa­
kralnym i kościelnym w naszym regionie.

Niestety, w połowie lutego bi. znów doszło do zJbeszczesz- 
czenia krzyża. Tym razem w Jastrzębiu Zdroju. B nocy z 13 
na 14 lutego nieznani sprawcy ścięli siekierą duży diewniany 
krzyż misyjny stojący przy kościele pod wezwaniem Najświęt­
szej Maryi Panny Matki Kościoła. Jak się dowiedzieliśmy, 
nie był to pierwszy atak na ten krzyż. Kilka dni wcześniej 
ktoś próbował go podpalić.

W parafiach naszej archidiecezji dokonywanych jest wiele 
kradzieży i dewastacji, o których nie informują media. Zni­
kają kwiaty sprzed ołtarzy, rozbijane są skarbonki, giną poje­
dyncze obrazy i rzeźby, niszczone są figury stojące na ko­
ścielnych placach lub przy drogach, dewastowane nagrobki 
na cmentarzach. Sprawcy wszystkich tych antykościelnych 
działań są wykrywani bardzo rzadko. Jeszcze rzadziej wymie­
rano test tm sprawiedliwość. Mają wiec poczucie bezkarno­
ści.

Koscioł nie jest w stanie własnymi siłami zabezpieczyć 
wszystkich obiektów wymagających ochrony. Systemy alar­
mowe są bardzo drogie Trzeba więc, aby troska o ochronę 
kościelnych obiektów, będących niejednokrotnie częścią kul­
turowego dziedzictwa narodu nie należała wyłącznie do bi­
skupów, kurii i księży proboszczów. W równej mierze tą 
sprawą powinny zająć się samorządy i odpowieane struktury 
państwowe. (a. s.)

Potrzebne są 
odważne reformy
Ochrona zdrowia to nie 

tylko walka z chorobą, ale 
nade wszystko podnoszeni, 
j ikości ludzkiego życia 
Przypomniał o tym metropo­
lita katowicki abp Damian 
Zimoń w słowie z okazji 
przy padającego 11 lutego br 
Światowego Dnia Chorego. 
Arcybiskup zaapelował o 
podjęcie odważnych reform 
w służbie zdrowia, które 
przyspieszą widoczną popra­
wę stanu całego systemu 
lecznictwa. Wezwanie to 
skierował do odpowiedzial­
nych za służbę zdrowia.

Do chorych natomiast Me­
tropolita Katowicki powie­
dział: , Przyzywam nad każ- 
■ym z Was mocy Ducha 

Świętego, by pośró« wielora­
kich doświadczeń i niepoko­
jów przy szedł Wam z pomo­
cą. On jiozwala odczuc Boga 
bliskiego człowiekowi. On 

jest stróżem nadziei. Przy­
chodzi nam z pomocą, gdy 
pośród cierpienia i udręk nie 
potrafimy się modlić. On daje 
w płaczu utulenie. Cierpienie, 
którego doznajecie i pragnie­
nie odzyskania zdrowia i peł­
ni sil kształtują w Was szcze­
gólną wrażliwość na wartość 
nadziei, która pomaga nadać 
ewangeliczny sens cierpieniu. 
Duchowo stoję przy każdym 
z Was. Drodzy Chorzy, przy 
Waszych rodzinach, przy 
wszystkich pełniących ofiar­
ną służbę w klinikach, szpita­
lach, w ośrodkach lecznic­
twa. W modlitwie wzywam 
orędownictwa Maryi, czczo­
nej jako Uzdrowienie Cho­
rych. Niech jej opieka uwolni 
serca od pesymizmu i niech 
pozwoli dostrzec znaki obec­
ności Chrystusa”.

za KAI m.
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Waloryzacje i dochody
Od 1 marca w ZUS-ie
Informacja Głównego Urzędu Statystycznego o przecięt­

nym wynagrodzeniu miesięcznym w IV kwartale 1997 ro­
ku zadecydowała o wysokości świadczeń Zakładu Ubezpie­
czeń Społecznych wobec swoich klientów.

Od 1 marca 1998 roku 
najniższe świadczenia wy­
noszą:

• emerytura, renta z tytułu 
całkowitej niezdolności do 
pracy oraz renta rodzinna -
394.30 zł

• renta z tytułu częściowej 
niezdolności do pracy -
303.31 zł

• renta z tytułu całkowitej 
niezdolności do pracy 
w związku z wypadkiem 
i renta rodzinna wypadkowa 
- 473,16 zl.

Wzrost przeciętnego wy­
nagrodzenia miesięcznego 
w IV kwartale 1997 roku do 
1182,77 zł spowodował 
wzrost zasiłków. Od 1 marca 
br. wynoszą one:

• zasiłek porodowy - 
177,42 zł
• zasiłek pogrzebowy - 

2365,54 zl
Natomiast zasiłek pielę­

gnacyjny wzrósł do 101,10 
zł.

Jak podaje ZUS przeciętne 
świadczenia wzrosną nastę­
pująco:

• emerytura - o około 39 
zł

• renta z tytułu niezdolno­
ści do pracy - o około 28 zł

• renta rodzinna - o około 
34 zł.

Renty i emetytuty przyzna­
wane od 1 marca br. będą obli­
czane od nowej kwoty bazo­
wej, która wynosi 1147, 29 zł 
(stanowi ona 97 procent prze­
ciętnego wynagrodzenia z IV 
kwartału 1997 roku).

Od 1 marca zmieniają się 
również dopuszczalne kwoty 
dochodów, jakie mogą osią­
gać emeryci i renciści:

• 60 proc, przeciętnego 
wynagrodzenia miesięcznego 
będzie wynosić 709,70 zł 
(dochody do tej kwoty nie

powodują zmniejszeń emery­
tury czy renty)

• 120 proc, przeciętnego 
wynagrodzenia miesięcznego 
będzie wynosić 1419,40 zł 
(dochody między kwotą 
709,70 zł a 1419,40 zl będą 
powodowały zmniejszenie 
emerytury i renty z tytułu cał­
kowitej niezdolności do pra­
cy o kwotę przekraczającą 60 
proc, przeciętnego wynagro­
dzenia, nie więcej o 275,35 
zł, renty z tytułu częściowej 
niezdolności do pracy nie 
więcej niż o 206,51 zł, renty 
rodzinnej dla jednej osoby 
nie więcej niż o 234,05 zł)

• dochody przekraczające 
1419,40 (120 proc.) będą po­
wodowały zawieszenie eme­
rytury bądź renty.

• Warto przypomnieć, że 
w związku z wyrokiem Try­
bunału Konstytucyjnego z 
dnia 27 listopada 1997 roku 
ZUS dokona ponownego 
rozliczenia dochodów uzy­
skanych przez emerytów 
i rencistów w 1996 roku. 
Osoby zainteresowane po­
winny skierować odpowied­
ni wniosek do ZUS-u lub 
ponowne rozliczenie zosta­
nie przeprowadzone przy 
okazji rozliczania dochodu 
osiągniętego w 1997 roku. 
Rozliczenie zostanie doko­
nane na podstawie zaświad­
czeń zakładów pracy. Kosz­
ty uzyskania przychodów 
zostaną odliczone w przy­
padku każdego dorabiające­
go emeryta i rencisty w wy­
sokości faktycznie przez 
niego poniesionej w zależ­
ności od rodzaju dochodów 
uzyskiwanych dodatkowo. 
Będą one również uwzględ­
niały wydatki na dojazd do 
zakładu pracy.

(k)

Chorzów
Punkt informacji o sektach
Punkt poradnictwa religijnego „Effatha” istnieje przy 

parafii pod wezwaniem św. Józefa w Chorzowie. Zajmuje 
się sektami i nowymi ruchami religijnymi.

Zadaniem punktu jest 
udzielanie informacji na te­
mat sekt, nowych ruchów re­
ligijnych oraz różnych grup 
kultowych, takich jak satani­
ści, okultyści, New Age. 
Osoby zainteresowane mogą 
w nim uzyskać wiadomości 
na temat metod werbunku 
stosowanych przez członków 
sekt (m.in. o wykorzystywa­
niu tak zwanych psychotech- 
nik) oraz sposobach „pracy” 
nad osobą zwerbowaną, 
zmierzającej m.in. do zmiany 
jej systemu wartości i stanu 
świadomości. W chorzow­
skim punkcie można również 
dowiedzieć się o konsekwen­
cjach przynależności do sekt, 
takich jak zerwanie kontak­
tów z najbliższą rodziną.

Punkt poradnictwa religij­
nego „Effatha” organizuje 
także poświęcone wyżej wy­
mienionym tematom spotka­
nia, dyskusje i prelekcje 
w szkołach, salkach przyko­
ścielnych itp.

Osoby prowadzące punkt 
zwracają się do wszystkich, 
którzy zetknęli się z proble­
mem sekt, nowych ruchów 
religijnych i grup kultowych: 
.Jeżeli masz pytania, wątpli­
wości i szukasz Prawdy - 
przyjdź, napisz, zadzwoń .

Punkt poradnictwa religij­
nego „Effatha” mieści się 
w Chorzowie przy ul. Ła­
giewnickiej 17. Dyżury od­
bywają się w czwartki 
w godz. 17.00-19.00. Teł. 
24-13-341.

Sejmik Samorządowy
Współpraca przygraniczna
jest czymś naturalnym
Spotkanie Komisji Współ­

pracy z Zagranicą Sejmiku 
Samorządowego Wojewódz­
twa Katowickiego, które od­
było się 12 lutego br. miało 
szczególny charakter. Zapro­
szono na nie bowiem Konsu­
la Generalnego Republiki 
Czeskiej w Polsce dr. Josefa 
Byrtusa. Zaproszono także 
dziennikarzy z redakcji po 
obu stronach granicy.

Prowadzący obrady wice­
przewodniczący Komisji Ja­
nusz Gacmanga podkreślił, 
że po demokratycznych prze­
mianach roku 1989 współpra­
ca wyraźnie się ożywiła. 
„Możemy na nowo zacząć się 
Koznawać - powiedział. - 

lożemy na nowo połączyć 
nasze regiony po obu stro­
nach granicy tymi więzami, 
które zawsze je łączyły”.

Okazało się, że już 22 pary 
gmin po czeskiej i polskiej 
stronie granicy rozpoczęły 
współpracę. Kilkanaście in­
nych ma zamiar nawiązać 
transgraniczne kontakty. Pod­
kreślono, jako przykład 
wzorcowy, współpracę mię­
dzy Raciborzem i Opawą. Za

największy sukces uznano 
porozumienie ponadregional­
ne podpisane 17 grudnia 
1997 roku między przewod­
niczącym Sejmiku Samorzą­
dowego Województwa Kato­
wickiego, a przewodniczą­
cym Związku Miast i Gmin 
Powiatu Karwina. Porozu­
mienie zawarte na 5 lat doty­
czy współpracy w czterech 
dziedzinach: administracji 
(wymiana doświadczeń doty­
czących funkcjonowania ad­
ministracji publicznej), go­
spodarki (inicjowanie współ­
pracy i zacieśnienie więzów 
gospodarczych), społeczno- 
-kulturalnej (poznawanie kul­
tury obu regionów przez 
współudział i uczestnictwo 
w imprezach kulturalnych 
oraz wymianę młodzieży 
szkolnej i zespołów arty­
stycznych) oraz turystyki. 
Uczestnicy spotkania wyrazi­
li nadzieję, że to porozumie­
nie przyniesie owoce już 
w bieżącym roku.

Konsul dr Josef Byrtus za­
uważył, że w minionym roku 
doszło do podpisania 85 in­
nych dokumentów o współ­

pracy. „Czy wymiana han­
dlowa jest najlepszą i naj­
wyższą formą współpracy? - 
pytał Konsul i odpowiedział. 
- Zdecydowanie nie! Istnieje 
wiele lepszych i «wyższych» 
możliwości’’. Wśród przykła­
dów współpracy, które dr J. 
Byrtus wymienił w tym miej­
scu, znalazły się inicjatywy 
uczelni wyższych, teatrów, 
placówek kulturalnych. 
„Można zrobić jeszcze więcej
- podkreślił Konsul. -
Współpraca przygraniczna 
musi stać się czymś natural­
nym dla państw aspirujących 
do Unii Europejskiej. Jej za­
kres, jakość i skuteczność
może pomóc nam podczas 
negocjacji w Brukseli* ’.

Uczestnicy posiedzenia
podkreślili konieczność pro­
mocji współpracy. Ważne 
jest także szersze upowszech­
nianie wiedzy o sąsiadach. 
Obecnie bowiem Polacy czę­
sto korzystają z czeskich biur 
podróży, by zwiedzić Hiszpa­
nię, a jednocześnie nie wie­
dzą niczego na temat Czech 
i nigdy nie widzieli Pragi...

(mr)

Konkurs dla wszystkich ** wygraj wycieczkę zagraniczng!

Sami o sobie
Jednym ze zwykłych elementów działalności środków 

społecznego przekazu stała się promocja samych siebie. 
Mass media nie tylko informują, opisują, komentują, opo­
wiadają o tym, co się dzieje na świecie, w kraju, regionie, 
mieście, na sąsiedniej ulicy, ale także mówią same o sobie, 
o tym, jaki mają zasięg, ilu mają odbiorców, jak można się 
z nimi skontaktować itp. Postanowiliśmy i my skupić uwa­
gę Czytelników na „Gościu Niedzielnym”.

Niedawno biskup opolski 
Alfons Nossol udzielił wy­
wiadu jednemu z czasopism 
luterańskich. Powiedział 
m.in.: „Chrystus odkupił 
nas swoją krwią i wszyscy 
wierzący w Niego jesteśmy 
spokrewnieni”.

Opowiedział również 
o swoim pierwszym doświad­
czeniu ekumenicznym, które 
miało dla niego przykre skut­
ki. W rok po święceniach, ja­
ko młody wikariusz - pod 
nieobecność w parafii pro­
boszcza, mimo protestów ko­
ścielnego - użyczył ewange­
lickiemu pastorowi wina 
i hostii. Proboszcz, gdy się 
o tym dowiedział, był obu­
rzony i kazał ks. Nossolowi 
wyspowiadać się. „Próbowa­
łem tłumaczyć, że nie można 
się spowiadać z czegoś, co 
nie jest grzechem. Ówczesna 
mentalność była tak zacie­
śniona, że proboszcz nie po­
trafił tego zrozumiei. Właści­
wie tak zaczął się mój, że tak 
powiem, ekumenizm, nie tyle 
teologiczny, ile naturalny, 
czysto człowieczy”.

Bp Nossol stwierdził, że 
w działaniach ekumenicz­
nych należy mieć na uwadze 
konkretne problemy duszpa­
sterskie, chocby tak niezwy­

kle istotną dla Kościołów 
mniejszościowych sprawę 
małżeństw mieszanych. Przy­
pomniał, że u niego w diece­
zji w takich przypadkach jest 
stosowana dyspensa od for­
my kanonicznej.

1. O wiele częściej niż 
w luterańskim piśmie bp A. 
Nossol prezentuje swe po­
glądy na łamach „Gościa 
Niedzielnego”, m. in. w jego 
opolskiej edycji. Przy jakiej 
ulicy mieści się opolski od­
dział „Gościa” (Wolności, 
Sikorskiego, Katowickiej)?

Znalazłeś(aś) w „Gościu” 
odpowiedź? Zapisz ją na 
kartce, wytnij kupon i czekaj 
na następne pytanie. Na razie 
nie przysyłaj nam odpowie­
dzi!

Zasady konkursu:
1. Jedna tura „Konkursu 

dla wszystkich” trwa przez 
jeden miesiąc.

2. Pytań zazwyczaj jest ty­
le, ile numerów „Gościa Nie­
dzielnego” w danym miesią­
cu (w marcu 5 pytań!).

3. W każdej turze przewi­
dziana jest bardzo cenna na­
groda w postaci zagranicznej 
wycieczki.

4. Losowanie nagród od­
bywać się będzie komisyjnie 
piętnaście dni po wydruko­

waniu ostatniego pytania każ­
dej tury. O wynikach losowa­
nia informujemy wyłącznie 
na łamach „Gościa”.

5. Aby wziąć udział w lo­
sowaniu należy:

- odpowiedzieć na pytania 
konkursowe drukowane 
w kolejnych numerach „Go­
ścia”;

- wszystkie odpowiedzi 
napisać najednej kartce;

- dołączyć wycięte z „Go­
ścia” kupony konkursowe 
(w marcu 5 kuponów z kolej­
nymi numerami);

- wysłać pod adresem re­
dakcji.

Rozwiązanie „Konkursu 
dla wszystkich” ze stycznia 
bieżącego roku.

1. Chrześcijańska Akade­
mia Teologiczna w Warsza­
wie przyznała biskupowi Al­
fonsowi Nossolowi tytuł 
doktora honoris causa; 2. Ks. 
Wiktor Skworc jest bisku­
pem tarnowskim; 3. 13 grud­
nia ubiegłego roku zakończy­
ła się peregrynacja kopii ob­
razu Matki Boskiej Często­
chowskiej w archidiecezji 
katowickiej; 4. Klęska powo­
dzi miała miejsce w lipcu 
ubiegłego roku.

Nagrodę wylosowała
p. Gizela Skwira (Katowice) 

Gratulujemy, 
zapraszamy do redakcji.
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Całym sercem 
nawrócić się 
do Boga
Ciąg dalszy ze str. 17

Życie i działalność Jezusa 
pozwalają nam lepiej zrozu­
mieć znaczenie autentyczne­
go postu.

Na początku swej działal­
ności publicznej Jezus, jak 
dziś słyszeliśmy, został wy­
prowadzony przez Ducha na 
pustynię (por. Łk 4,1-13) 
i tam pościł przez czterdzie­
ści dni. Zrodli m Jezusowego 
pragnienia postu oraz gwa­
rancją, że nie było to zwykłe 
„ćwiczenie fizyczne” jest 
przynaglenie Ducha Święte­
go. Kuszony przez diabła, by 
zrezygnował z postu i zamie­
nił kamienie w chleb, Jezus 
gromi go mówiąc- „Nie sa­
mym chlebem żyje człowiek, 
lecz każdym słowem, które 
pochodzi z ust Bożych” (Mt 
4,4).

Autentyczny post chrześci­
jański, podejmowany z na­
tchnienia Ducha Świętego 
jest wj mownym przypo­
mnieniem, że są w życiu rze­
czy ważniejsze niż pożywie­
nie. Takie przypomnienie 
może nam pomoc w zwróce­
niu naszej uwagi ku Bogu. 
Post pomaga nam uświado­
mić sobie obecność Boga 
w otaczającym nas świecie. 
Otwiera też nasze serca 
i oczy na braci cierpiących 
głód i niedostatek.

Jezus zwrócił się do 
uczniów z konkretnym po- 
uczemem na temat postu. 
W Ewangelii św. Mateusza, 
podczas Kazania na Górze, 
Jezus mówi o poście w tym 
samym kontekście, co o jał­
mużnie i modlitwie. Prze 
strzegą, by nie stał się on 
praktyką czysto zewnętrzną 
(Mt 6, 16—18). Nie pościmy 
f>o to, by zrobić wrażenie na 
udriach. Post nie powinien 

być też powodem do smutku 
i przygnębienia. Ma to być 
okazja do radości. Autentycz­
ny post otwiera nas na przy­
jęcie miłosierdzia Bożego. 
Bog Ojciec użycza swoich 
darów tym, którzy poszczą 
czystym sercem z miłości do 
Niego.

W związku z uzdrowie­
niem opętanego chłopca, Je­
zus pizypomina iż post i mo­
dlitwa dają moc do zdecydo 
wanego odrzucenia szatana 
(Mk 9,29). Modlitwa i post 
jeszcze raz występują tu ra­
zem, gdyż są podobnymi spo­
sobami zbliżenia • iç do Boga 
Jeden z pisarzy nazwał nawet 
post ..modlitwą ciała”.

Katechizm Kościoła Kato­
lickiego przypomina, że bez 
nawrócenia serca, czyny po­
kutne pozostają bezowocne 
i kłamliwe. I odwrotnie - na­
wrócenie wewnętrzne, skła­
nia do uzewnętrznienia takiej 
postawy przez widzialne ge­
sty i czyny pokutne (por. 
KKK 1430).

Zwraca też uwagę że 
okresy i dni pckuty wskazane 
w roku liturgicznym, takie 

jak: Wielki Post i każdy pią­
tek, są dla Kościoła specjal­
nym czasem praktyki pokut­
nej. „Okresy te są szczegól­
nie odpowiednie dla ćwiczeń 
duchowych, liturgii pokutnej, 
pielgrzymek o charakterze 
pokutnym, dobrowolnych 
wyrzeczeń, jak post i jałmuż­
na, braterskiego dzielenia się 
z innymi” (por. KKK. 1438).

Drodzy Diecezjanie!
Wyrażam wdzięczność 

tym wszystkim, którzy posłu­
gę biskupa i Kościoła wspie­
rają podejmowanym w cicho­
ści serca postem, modlitwą 
i czynami miłosierdzia.

Proszę wszystkich, by me 
zaniedbywali dzieła postu 
i umartwienia. Ochrzczeni 
podejmują post w każdy pią­
tek na pamiątkę zbawczej 
śmierci Chrystusa. Niech tej 
praktyce towarzyszy inten­
sywna modlitwa, o którą 
u progu Wielkiego Jubileuszu 
tak bardzo prosi Ojciec Świę­
ty-

Modlitwa uczy Bożych 
metod działania, oczyszcza 
ze wszystkiego, co oddziela 
od Boga i ludzi, co zagraża 
jedności. Modlitwa chroni 
przed pokusą małoduszności, 
ciasnotą serca i umysłu, ona 
wznosi spojrzenie człowieka 
do oglądu spraw z Bożej per­
spektywy i toruje drogę łasce 
Bożej do serca człowieka.

Życie modlitwy wymaga 
uczestnictwa w Liturgii. Nie­
zbędne jest przywrócenie 
świątecznego charakteru nie­
dzieli.

Niech dziełu postu i mo­
dlitwy towarzyszy duch eks­
piacji za zło, które popełnia­
my.

Czas Wielkiego Postu 
niech będzie także okresem 
abstynencji od napojów alko­
holowych. Pomóżmy naszym 
bliźnim pogrążonym w nało­
gu pijaństwa, odnaleźć na no­
wo ludzką godność. Gratulu­
ję wszystkim, którzy w Klu­
bach Anonimowych Alkoho­
lików i innych Stowarzysze- 
niach Abstynenckich próbują 
wspólnie uwalniać się od na­
łogu pijaństwa.

Podejmujemy post, by ca­
łym sercem nawrocie się do 
Boga bogatego w miłosier­
dzie.

Życzę Wam na czas wiel­
kopostnej odnowy pogody 
ducha. Wszystkim z serca 
błogosławię na okres dobrego 
przygotowania się do Świąt 
Wielkanocnych w imię Ojca 
i Syna i Ducha Świętego.

Katowice,
16 lutego 1998 r.
VA 1-624519*

t Damian Zimoń 
Arcybiskup 

Metropolita Katowicki

Rybnik - Rejonowy Konkurs Biblijny
Ich pasją jest lektura Biblii
Ośmioro najlepszych uczestników - laureatów II Rejo­

nowego Konkursu Biblijnego, jaki w połowie lutego odbył 
się w Rybniku, walczyć będzie o medalowe miejsca w prze­
widzianym na kwiecień br. diecezjalnym konkursie biblij­
nym. Odbywający się pod hasłem „Początki Kościoła we­
dług Dziejów Apostolskich” konkurs jest jednym z etapów 
przygotowania młodzieży do obchodów Jubileuszu 
Roku 2000.

Zanim wyłoniono zwy­
cięską ósemkę, młodzież 
szkół podstawowych musia- 
ła przejść przez eliminacje 
szkolne. W wyniku konkur­
su przeprowadzonego przez 
katechetów wśród młodzie­
ży klas od piątej do ósmej 
szkół okręgu rybnickiego, 
wychowawcy do drugiego 
etapu zmagań mogli zgła­
szać maksymalnie po trzech 

ko „nieznane Ewangeliom 
słowa Jezusa, przypisywane 
Mu przez późniejszych au­
torów”.

Poziom przygotowania 
uczestników był bardzo wy­
soki, co uwidoczniło się
w walce młodzieży o kon­
kursowe miejsca. Ostatecz­
nie jury, w którym zasiadali: 
przewodniczący komisji 
ksiądz Franciszek Skórkie- 

Na zdjęciu od lewej: Magdalena Sobik,Anna Figula, 
Tomasz Kus, Agata Tworkowska

Zdjęcie. Marek Piekara

Wszyscy laureaci wezmą 
udział w diecezjalnej edycji 
konkursu.

Cele, jakie przyświecają 
organizatorom konkursu - 
Wojewódzkiemu Ośrodkowi 
Metodycznemu z Katowic, 
Kuratorium Oświaty, die­
cezjalnym Wydziałom Kate­
chetycznym i poszczegól­
nym dekanatom - to przede 
wszystkim ukazanie warto­
ści Pisma Świętego w życiu 
człowieka, pogłębienie zna­
jomości Biblii i początków 
Kościoła. Za nie mniej waż­
ny cel organizatorzy uważa­
ją kształtowanie chrześci­
jańskich postaw moralnych, 
pogłębienie wiary młodego 
pokolenia oraz pobudzenie 
młodzieży do większej ak­
tywności na lekcjach kate­
chezy.

Tomasz Kus - laureat 
pierwszego miejsca mówi, 
ze lektura Pisma Świętego 
to jego pasja, od dawna inte­
resuje się tą tematyką W re­
jonowym konkursie biblij­
nym uczestniczył już w roku 
ubiegłym. Zajął wówczas 
szóste miejsce. Tegoroczna 
pierwsza nagroda stanowi 
dla niego duży sukces. 
W jego osiągnięciu bardzo 
pomogła mu katechetka 
Ewa Procek, pod której kie­
runkiem pracował, i ojciec, 
który pomagał mu w wyszu­
kiwaniu map podróży misyj­
nych.

- W przyszłym roku rów­
nież wezmę udział w kon­
kursie - mówi Tomek. -

uczniów z każdej placówki. 
W tym roku do egzaminu ze 
znajomości Dziejów Apo­
stolskich stanęła rekordowa 
liczba 112 osób.

- Z roku na rok wziasta 
zainteresowanie konkursem 
- mówi Janusz Tum, czuwa­
jący nad całością imprezy. - 
Zdobywa ona coraz większe 
uznanie także wśród władz 
oświatowych i miejskich, 
które czynnie włączają się 
w organizację konkursu.

Rejonowe eliminacje 
przeprowadzono w Liceum 
Ogólnokształcącym Sióstr 
Urszulanek w Rybniku, któ­
re, podobnie jak w roku 
ubiegłym, użyczyły gościny 
konkursowiczom

Po pierwszej, pisemnej 
części do drugiego etapu za­
kwalifikowano piętnaście 
osób, spośród których do 
ścisłej czołówki rybnickiego 
konkursu weszło ośmioro 
uczniów. Licznie zgroma­
dzona w auli Liceum mło­
dzież gorąco dopingowała 
swoich rówieśników, nagra­
dzając ich odpowiedzi 
gromkimi brawami.

Choć stopień trudności 
pytań był bardzo wysoki, 
młodzież radziła sobie z ni­
mi doskonale, bezbłędnie 
odpowiadając nawet na naj­
trudniejsze z nich. Dowo­
dem na to niech będzie cho­
ciażby jedno z pytań, które 
dotyczyło znaczenia słowa 
„agrafa” błyskawicznie roz­
szyfrowanego przez jedną 
z uczestniczek eliminacji ja­

wicz - dziekan dekanatu 
Rybnik, dyrektorka Liceum 
Sióstr Urszulanek - siostra 
Angelika Kwas oraz ksiądz 
Stefan Czermiński, ustaliło 
ustę najlepszych znawców 
Dziejów Apostolskich. 
Pierwsze miejsce zdobył 
uczeń siódmej klasy SP nr 6 
z Czuchowa - Tomasz Kus, 
drugą lokatę zdobyła Agata 
Tworkowska, zaś miejsce 
trzecie, po bardzo wyrówna­
nej dogiywce postanowiono 
przyznać ex aequo Magdale­
nie Sobik i Annie Figuli. 
Dwa równorzędne czwarte 
miejsca zdobyły Beata Kon­
sek i Patrycja Chowaniec. 
Laureatką piątego miejsca 
została Beata Studnik, zaś 
na szóstej pozycji uplasowa­
ła się Agnieszka Polak.

Chciałbym powtórzyć tego­
roczny sukces, ale wiem, że 
będzie to trudne. Poziom 
przygotowania moich ró­
wieśników do konkursu był 
bardzo wyrównany i na­
prawdę bardzo wysoki.

O wysokim stopniu przy­
gotowania młodzieży mówi 
także przewodniczący jury 
ks. Franciszek Skórkiewicz. 
- To był naprawdę popis 
umiejętności intelektual­
nych młodzieży. Wszyscy 
uczestnicy zmagań, tak 
świetnie znający Pismo 
Święte, z pewnością będą 
realizowali w życiu słowa 
Chrystusa.

ANNA
BURDA

Turniej niewidomych
Juz po raz drugi w Wodzi­

sławiu Śląskim odbędzie się 
H iłowy Turniej Sprawności 
Inwalidów Wzroku. Do 
udziału w imprezie sportowo- 
-rekreacyjnej organizatorzy 
zapraszają pięcioosobowe 
drużyny ze wszystkich kół te­
renowych Polskiego Związku 
Niewidomych. Główną na­
grodą jest Puchar Prezesa Ka­
towickiego Okręgu PZN

W każdej drużynie prócz 
czterech osób z wadami 
wzroku musi wystąpić jedna 
widząca, gdyż w niektórych 

konkurencjach ekipa będzie 
musiała wykazać się umiejęt­
nością jazdy na tandemie.

Imprezie, której oiganizato- 
rem jest wodzisławskie Koło 
Terenowe PZN, patronuje za­
rząd okręgu PZN w Chorzowie.

Więcej informacji można 
uzyskać pod numerem telefo­
nu: (0 36) 455-28-06. Zgło­
szenia uczestnictwa w turnie­
ju należy kierować do 10 
marca br., pod adresem: Koło 
Terenowe PZN, 44-300 Wo­
dzisław Śląski, ul. Kubsza 13.

(b)

Gość Niedzielny nr y 1 marca 1998



20 Katowicki Gosc Niedzielny

- W moim sklepie alkoholu nie ma i nie będzie 
w sprzedaży. Dawno mogłam otrzymać koncesję, ale 
nie chcę w ten sposób zarabiać - mówi zdecydowanym 
głosem.

Obserwacje zza lady
Staranne uczesanie, maki­

jaż, biżuteria - świadczą 
o przywiązywaniu wagi do 
wyglądu, poczuciu estetyki 
Właścicielka spożywczego 
sklepu, kobieta pięćdziesię- 
ciokilkuletnia, energicznie 
porusza się za ladą.

To jeden z pierwszych 
prywatnych sklepów spo­
żywczych w mieście. Usytu­
owany w pobliżu przystanku 
tramwajowego ma stałych 
klientów, ruch trwa tu prawie 
cały dzień. Wiadomo, kto 
przybiegnie zaraz po szóstej 
kupić śniadanie, a kto dopie­
ro po pracy, wysiadłszy 
z tramwaju, wstąpi na duże 
zakupy. Rytm życia klientów 
narzuca w pewien sposób 
rytm pracy w sklepie. Co­
dzienne spotkania przez ladę 
zbliżają ludzi.

- Po zakupach można 
określić sytuację materialną 
osoby, ulubione produkty, 
a nawet sposób odżywiania - 
mówi pani Maria. - Zacho­
wanie ludzi ujawnia ich ce­
chy charakteru, czasami sa 
mopoczucie w danym dniu...

Nie potrzeba słów, żeby 
w mimice twaizy, drżeniu 
rąk zauważyć to, co skrywa 
ne jest przed innymi.

Praca w sklepie to świet­
ne miejsce dla psychologa - 
uśmiechając się konkluduje 
właścicielka. - Ja stałam się 
nim zupełnie przj padkowo - 
i dodaje - kiedy uporałam się 
sama ze sobą. Na chwilę ga 
śnie goszczący stale na jej 
twarzy uśmiech, którym wita 
klientów Ale juz za moment 
ożywia się-

- Nikt me chce uwierzyć, 
kiedy mówię, ze byłam alko- 
holiczką Ja sama nie chcia- 
łam w to zbyt długo uwie­
rzyć. Ale to prawda!

Dj stans dzielący ją od 
tamtych zdarzeń pozwala 
spojrzeć na siebie obiektyw­
nie. Powszechnie panuje 
przeświadczenie, że kobiety 
są bardziej odporne na boi 
i stres niż mężczyźni. Więc 
niczym siłaczki dźwigają ba­
last codziennych obowiąz­
ków i losowych zdarzeń. 
Czasami przychodzi im za­
płacić za to wysoką cenę...

Choroba córki była ciosem 
dla rodziny. Diagnoza o jej 
nieuleczalności me zostawiła 
Mani okrucha nadziei. Nie 
pomogła ucieczka w wii pra­
cy. Wieczorami pr ibowaia 
zagłuszać ból alkoholem

- To byty bardzo dobre 
trunki Sączyłam ze szkla­
neczki zamknięta w swoim 
pokoju, kiedy miałam pew­
ność, że nikt juz mnie me 
odwiedzi - wspomina

Nie dopuszi zała do siebie 
myśli, że popada w uzależ­
nienie, przecież me tak, jej 
zdaniem, zachowują się pija­
cy. Alkohol pozwalał jej po 
prostu poprawić sobie samo­
poczucie, nie okradała niko­

go, nie awanturowała się.
Nie mogła uwierzyć, kie­

dy zdarzył się cud. Wbrew 
diagnozom lekarzy córka 
wyzdrowiała. Ale wtedy 
usłyszała z jej ust zdanie, 
którego nigdy nie zapomni. 
Mamo, ja wyzdrowiałam, ale 
ty jesteś poważnie chora.

Dwukrotnie podejmowała 
próby leczenia Nie wytrzy­
mywała. Alkoholiczka - 
urażona duma osobista nie 
pozwalała na akceptację te­
go faktu Chciała jednak 
udowodnić przede wszyst­
kim córce, że potrafi poko­
nać samą siebie. Po dwóch 
tygodniach pobytu w szpita­
lu odwykowym Wróciła na 
własne żądanie do domu 

ria, - Potrzebują dyskretnej 
pomocy i ja im taką proponu­
ję, chociaż me zawsze do­
trzymują słowa o abstynen­
cji. Niektórym zdążę pomóc.

Siedem lat pomagała ko­
biecie mieszkającej na tym 
samym osiedlu, nie udało się 
jej jednak uratować - zapiła 
się na śmierć. Przez trzy lata 
utrzymywała w abstynenc,i 
mężczyznę, który w ciągu 
dwóch tygodni zniweczył ca­
ły wspólny wysiłek. Swoje 
podopieczne odwiedza o róż­
nych porach dnia; czasami 
rano przed ich wyjściem do 
pracy, czasami późnym wie­
czorem Niektórzy mężczyź­
ni przychodzą sami do skle­
pu, kiedy wracają z piacy, 

z mocnym postanowieniem 
całkowitej abstynencji. Pro­
wadząca ją terapeutka nie 
wierzyła w sukces. Dzisiaj 
przyznaje, że się pomyliła, 
chociaż takie sytuacje nale­
żą do rzadkości. Pani Maria 
twierdzi, że w zachowaniu 
abstynencji pomaga jej nie 
siła charakteru, ale widok 
ludzi, którym pomaga 
i tych, któiym jeszcze trze­
ba pomóc.

- Wie pani, nie chwalę się 
wszystkim klientom, ze by­
łam alkohohczką, ale kiedy 
widzę niektóre kobiety przy­
chodzące do mojego sklepu, 
to nie mogę się powstrzymać 
przed rozmową z nimi - wy- 
znaje pa. i Maria.

Stara się dyskretnie prosić 
o rozmowę. Zagadnięte ko­
biety różnie reagują, ale za­
wsze w ich o< zach pojawia 
się przerażenie. Ktoś odkiył 
kompromitującą prawdę. 
Często pracują na ekspono­
wanych stanowiskach, co po­
wstrzymuje je pized pój­
ściem do klubu abstynenta.

- To bardzo nieszczęśliwe 
osoby - stwierdza pani Ma­

żeby powiedzieć: „Dzisiaj 
nic nie było”. Obecnie poma 
ga siedmiu mężczyznom 
i ośmiu kobietom.

Nie wszyscy akceptują jej 
postępowanie. Pamięta, kie 
dy krytykowano ją za pomoc 
pijanemu mężczyźnie, które­
go w upalny dzień przeniosła 
w zacienione miejsce.

- To był niepijący - wyja­
śnia. - Tego oma poczęsto­
wano go okazyjnie w pracy. 
Nie wytrzymał upału Na 
stępnego dnia przyszedł nu 
podziękować, a przecież nie 
o to mi chodziło. Kazdy jest 
godzien naszej pomocy, na­
wet pijany lezący na ulicy. 
Ludzie zbyt szybko wydają 
negatywne sądy o drugich, 
szczególnie ci, którzy sami 
nie stronią od kieliszka. 
Tamten mężczyzna czasami 
wpada do mnie na zakupy 
i żaitując pyta, czy nadal 
„ściągam ze słońca osłabio­
nych”. To był jedyny taki 
przypadek Ja odciągam 
przede wszystkim ludzi od 
butelki i dziękuję Bogu, że 
daje mi siły

K B

„Ręka Boga” po polsku
„Ręka Boga’' to tytuł autobiografii znanego obroń­

cy życia doktora Bernarda Nathansona, która ukaza­
ła się właśnie na polskim rynku. Pozycję wydała war­
szawska „Fronda” wspólnie z wydawnictwem „Apo- 
stolicum”.

Pasjonującą lekturą jest 
opis duchowej ewolucji 
amerykańskiego ginekolo­
ga, który czynnie angażo­
wał się w walkę o prawną 
legalizację aborcji w USA, 
a później radykalnie zmie­
nił swoją postawę wzglę­
dem poczętego dziecka.

Bernard Nathanson po­
chodzi z rodziny żydow­
skich emigrantów. Kiero­
wał największą na świecie 
kliniką aborcyjną tzw. Cen­
trum Zdrowia, Rozrodczo­
ści i Seksu, gdzie dokonano 
aż 60 tys. „zabiegów” (po­
nad 120 aborcji dziennie). 
Sam B. Nathanson, który 
prywatnie wykonał prawie 
15 tys. „zabiegów”, uczest­
niczył również w zabój­
stwie swego nie narodzone­
go dziecka. Ginekolog - 
przez wiele lat zdeklarowa­
ny ateista - na początku lat 
siedemdziesiątych czynnie 
włączył się w walkę o lega­
lizację aborcji w USA. 
Wówczas to kilkuosobowej 
grupie osób o skrajnie lewi 
cowych poglądach udało 
się obalić obowiązujące od 
ponad 140 lat prawo. Kie­
rowana przez Nathansona 
Narodowa Liga na Rzecz 
Zniesienia Ustawy o Abor­
cji (NARPLA) przekonała 
do swych poglądów opano­
wane przez ludzi o przeko­
naniach lewicowych i femi­
nistycznych mass media, 
a dzięki stałemu kontakto­
wi ze specjalistą z dziedzi­
ny statystyki sfałszowała 
większość krajowych staty­
styk (podczas gdy realna 
liczba aborcji w USA wy­
nosiła ok. 100 tys rocznie, 
zwolennicy jej legalizacji 
twierdzili, ze jest ich ponad 
milion) Rozpowszechniane 
kłamstwa, że aż 60% Ame­
rykanów zdecydowanie po- 
[liera aborcję, spowodowa 
y, że opinia publiczna 

ostatecznie uwierzyła 
w podawane przez Ligę da­
ne. Efektem tych działań 
była legalizacja zabiegów 

przerwania ciąży w ro- 
kul973.

W kilka lat później Ber­
nard Nathanson nieoczeki­
wanie zmienił swoje stano­
wisko. Stało się to pod 
wpływem badań ultrasono- 
graficznych, które „otwo­
rzyły drzwi do tona kobie­
ty , ukazały życie płodu 
(fakt, że potyka, ssie kciuk, 
śni). Z radykalnego bojow­
nika o aborcję ginekolog 
stal się równie energicznj m 
obrońcą życia. Jest autorem 
filmu „Niemy krzyk", który 
ukazuje morderstwo nie na­
rodzonych. i filmu .Zaćmie­
nie racjonalnego myślenia”, 
który pokazuje morderstwo 
w późnym etapie ciąży.

Dziś Bernard Natnanson 
- od dwóch lat członek Ko­
ścioła katolickiego - jest 
gorącym przeciwnikiem 
przerywania ciąży. Sam 
twierdzi, że do radykalnej 
zmiany przekonań zmusiła 
f;o postawa i modlitwy wie- 
u katolików, którzy pozwo­

lili inu uwierzyć, że „dwa 
tysiące lat temu Ktoś złożył 
za niego w ofierze swoje 
życie”. „Przeszedłem długą 
odyseję - podsumowuje 
swe doświadczenia gineko­
log - odyseję naukową, ale 
przede wszystkim ducho­
wą”.

Przed dwoma laty, 
w 1996 roku, B. Nathanson 
odwiedził Polskę. „Chcę 
was przestrzec, żebyście nie 
popełniali tych samych błę­
dów, które popełniliśmy 
w Ameryce. Głosowanie za 
aborcją będzie jednocześnie 
głosowaniem za eutanazją, 
zabijaniem ludzi starych, 
kalekich i terminalnie cho­
rych, za eksperymentami 
genetycznymi, będzie 
pierwszym krokiem na rów­
ni pochyłej, na dole której 
znajduje się całkowita de­
humanizacja życia, dolina 
śmierci” - ostrzegał wów­
czas polskich parlamenta­
rzystów

za KAI

Zapowiedzi

Spotkania Akcji Katolickiej
Spotkania formacyjne dla przedstawicieli parafialnych od­

działów Akcji Katolickiej odbędą się-

• w sobotę, 7 marca br., w parafii pw. Ducha Swietego 
w Tychach;

• w sobotę, 14 maica, w parafii pw. Wniebowzięcia NMP 
w Katowicach;

• w sobotę. 21 marca, w parafii pw. Stanisława biskupa 
i męczennika w Żorach.

Początek wszystkich spotkań o godz 10.00.

W ostatnią sobotę miesiąca, 28 marca, o godz. 10.00 audy­
cja dla członków Akcji Katolickiej w Radiu „Arka”.
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Dekanat Boguszowice

Rodzina 
jest ich siłą
Część terenu obejmującego dzisiejszy dekanat Boguszo­

wice należała dawniej do bardzo rozległego dekanatu żor­
skiego. W jego granicach leżały parafie od Woszczyc po­
czynając, aż po Pielgrzymowice, a w kierunku Pszczyny - 
po Studzionkę, Kryry. Po podziale tego ogromnego obsza­
ru utworzono dekanaty żorski, pawłowicki. buguszowicki. 
Pierwszym dziekanem dekanatu boguszowickiego został 
ksiądz Bronisław Paprotny - budowniczy kościoła pod we­
zwaniem św. Barbary w Boguszowicach Osiedlu.

Obecnie do zreorgai azowa 
nego dekanatu Boguszowice 
należy siedem parafii Najstar­
szą z nich jest parafia pw. Naj 
świętszego Serca Pana Jezusa 
w starych Boguszowicach, któ­
rej proboszczem jest ksiądz 
Stanislaw Ganczorz. Potem 
chronologicznie powstawały: 
parafia pw Bożego Ciała 
w Jankowicach Rybnickich, 
której obecnie duszpasterzuje 
ksiądz proboszcz Tadeusz Sta­
choń. parafia pw. św. Anny 
w Świerklanach - proboszcz 
ksiądz Jan Klyczka, parafia pw. 
św. Józefa w Kłókocinie - 
ksiądz proboszcz Eugeniusz 
Mencel, parafia pw. św. Barba- 
ty w Boguszowicach Osiedlu - 
ksiądz proboszc7 Rudolf My- 
szor, dziekan dekanatu Bogu­
szowice, Ligocka Kuźnia, para­
fia pw. św. Wawrzyńca - pro­
boszcz ksiądz Bronisław Matý­
sek, i najmłodsza wspólnota 
dekanatu - Bory ma, parafia 
pw. Matki Boskiej Piekarskiej. 
gdzie proboszczem jest ksiądz 
Andrzej Szorek.

W czasach reformacji, i po­
tem az do 1725 roku. Boguszo­
wice należały do klasztoru 
w Rudach. Administratorami 
paiafii do 1810 roku byli Cy­
stersi. W połowie XX wieku 
z ogromnej parafii boguszo- 
wickiej powstały parafie. Rój, 
Kłokocin, Ligocka Kuźnia. 
Boguszowice Osiedle i Ro- 
wien

Najstarsza parafia dekanatu 
jest silnie zintegrowana. Na 
majówki i odbywający się tu co 
roku w sierpniu „Farski festyn’1 
przyj hodzą cale rodziny. Mło­
dzież parafii chętnie spędza 
czas w działającym na zasadzie 
preewangelizacji klubie ,-Ar­
ka”, który powstał dzięki zaan­
gażowaniu młodzieży oazowej. 
Aby taka salka katechetyczno- 
-ewangehzacyjna mogła zaist­
nieć młodzi samodzielnie wy­
remontowali pomieszczenia 
piwnicy. Za organizację ży­
cia kulturalnego starych Bo­
guszowie parafia otrzymała 
nagrodę prezydenta Rybnika.

Większość mieszkańców te­
go obszaru zatrudniona jest 
w górnictwie; laka iest także 
specyfika wszystkich parafii 
dekanatu Typowo górniczą 
jest najliczniej1 za. bo szesna- 
stotysięczna parafia św. Barba- 
ty w Boguszowicach Osiedlu. 
Budowa osiedla dla potrzeb 
kopalni „lankowice” rozpoczę­
ła się z początkom roku 1956. 
70 proc paiafian związanych 
jest z górnictwem. Taki sam 
procent stanowi ludność napły 
wowa

Z kolei najmłodsza - po­
wstała w 1 °90 roku - wspólno­
ta w Boryni, Leząca 1300 para 
tian składa się w większości 
z rdzennych mieszkańców tych 
ziem Dominują tu bardzo tra­
dycyjne wielopokoleniowe ro­
dźmy, cechujące się prawdzi-

Od lewej stoją ksi{ proboszczowie: Bronisław Matýsek, Eugeniusz Mencel, Stanisław 
Gańczorz-, Rudolf Myszoi, Tadeusz Stachoń, Andrrej Szorek, Jan Klyczka
wie śląską pobożnością. Po­
dobnie jak wspólnota w Ligoc 
kiej Kuźni, jest to „parafia 
domków jednorodzinnych”, pa­
rafia górnicza, na terenie której 
nie ma blokowisk.

Z pizepięknego, pochodzą 
cego z 1717 roku, drewnianego 
kościółka pw. sw. Wawrzyńca, 
przeniesionego tu w 1975 roku 
ze starych Boguszowie, słynie 
Ligocka Kuźnia Przed utwo 
rżeniem samodzielnego dusz­
pasterstwa stanowiła ona część 
param Najświętszego Serca Pa 
na Jezusa w Boguszowicach. 
Parafianie ogromnie cenią so­
bie ten zabytek, dbając nie tyl­
ko o utrzymanie wnętrza świą­
tyni (co roku budowana jest tu 
jedyna w dekanacie ruchoma 
stajenka betlejemska), ale i oto­
czenia wokół niej. Niemalże 
tradycją stało się juz I miejsce 
i1 ibyw ane w organizowanym 
od 1991 roku konkursie prezy­
denta Rybnika na najładniejsze 
zagospodarowanie otoczenia 
obiektów użyteczności pu 
blicznej. Ligocki kościółek sw 
Wawrzyńca przyciąga do tej 
miejscowości nie L fko iniło- 
sniKow architef tonicznego 
piękna, ale i narzeczonych 
z wielu odległych nawet para 
fu, którzy pragną ślubować so­
bie r.ałosc właśnie tutaj. 

W ubiegłym roka w świątyni 
tej sakramentalny związek inał 
żeński zawarło siedem par po 
chodzących z ligockiej parafii 
i az jedenaście spoza niej. Swo­
istą ciekawostką w dwutysięcz 
nej wspólnocie Ligockiej Kuź­
ni jest brak w tej miejscowości 
placówek ośw atowych. Nie 
ma tu ani szkoły podstawowej 
ani średniej, a młodzież uczęsz­
cza aż do Lzech rożnych pod 
stawówek istniejących w są­
siedztwie Ligockiej Kuźni

Znany jest także w okolicy 
zabytkowy kościół drewniany 
w parani pw. Bożego Ciała 
w Jankowicach Rybnickich 
(dawniej Jankowicach Królew­
skich). Pochodzi z 1675 roku 
i od tegc roku datuje się rów­
nież istnienie przy kościele 
Bractwa Bożego Ciała Do ist­
niejącego tu sanktuarium Boże­
go Ciała juz w XV w.eku podą­
żały pielgrzymki wiernych. 
Janko wice słyną również z rzw. 
Studzienki - grot] i kaplicy 
Najświętszej Maryi Panny. Co 
roku w drugą niedzielę maja 
pieigizymują do tego sanktu­
arium pątnicy całego regionu 
rybnicko-wodzisławskiego

Z boguszowickiej parafii 
Najświętszego Serca Pana Je­
zusa wydzielono erygowaną 
w 1977 roku parafię w Kłoko- 
cinie. I w tej miejscowości po 
czątkowo znajdowała się za­
bytkowa diewniana świątynia 
z l79i roku, przeniesiona tu 
z Nieboczow. Starania < > budo­
wę nowego kościoła wspólnota 
rozpoczęła w 1987 roku, zaś 
poświęcenie miało miejsce 
w roku 1994. Drewniany za­
bytkowy koscioł przeniesiono 
do skansenu w Choizowie. Jed­
nolita. scalona wspólnota para­
fialna pieczołowicie pielęgnuje 
tradycje obrzędowości śląskiej. 
Działają tu zespoły regionalne 
- .Jozefinki” i iNasi”. Stąd tez 
pochodzi „Ślązaczka Roku” 
' 996.

Większość parafii dekanatu 
wvdaie swoje pisma. Przykła­
dowo w blisko siedmiotysięcz- 
nej wspólnocie parafialnej w 
Świerklanach wydawany jest 
tygodnik ..Dzwonek”, który 
rozchodzi się az w tysiącu eg­
zemplarzy Parafia ta słynie też 
z organizowanych tu konferen­
cji ascetycznych Prężnie dzi. da 
prowadzony fxxl kierunkiem 
pedagogów zespół teatralny.

Zasadniczym problemem 
mieszkańców dekanatu Bogu­
szowice jest wciąż jeszcze wi­
doczny fiodział na miejsco­
wych i przyjezdnych. Ludności 
integracyjne związane z tym 

faktem. Problemem ostatnich 
kilku lat jest także wzrastające 
bezrobocie i zubożenie miesz­
kańców powodujące- iż coraz 
więcej rodzin zmuszonych jest 
do korzystania z pomocy opie­
ki społecznej. Frustracja wyni­
kająca rri.in. z braku pracy po­
woduje wzrost alkoholizmu, 
liezbv rozbitych małżeństw, 
związków n ^sakramentalnych.

Niewątpliwvm plusem, o 
którym mówią wszyscy pro­
boszczowie, jest ogiomne za­
angażowanie paraf.an w życie 
religijne wsj olnot. Kiedy roz­
poczynano budowę kośv iota w 
Boguszowicach Osiedlu, w Bu- 
ryni, nie było żadnych trudno­
ści ani z pomocą finansową, 
ani przy wykonywaniu prac bu­
dowlanych. Aktywne włącza­
nie się wiernych w budowę 
świątyń pozwalało szybko fina­
lizować budowy. Takie zaanga­
żowanie parafianie wykazują 
i dziś, na przy kład prz7 pracach 
związanych z pizebudową 
obiektów paiafialnych.

W każdej ze wspólnot dzia­
łają różne grupy religijne, by 
wymienić chociażby Rodzinę 
Franciszkan iką, ruze różańco­
we Odnowę w Dui hu Świę­
tym, oazę młodzieżowa. Dzieci 
Mary i, Kościół Domowy, Ro­
dziny Szensztackie, apostolat 
Mary jny. Katolickie Stowarzy­
szenie Młodzieży. Rozpoczyna 
działalność Akqa Katolicka.

Cht'é problem intégrât u 
wszystkich mieszkańców deka­
natu należy do najtrudniej 
szych, duszpasterze zgodni są 
w op.nn, że ogromną pomoc w 
jego rozwiązywaniu stanowią 
silne więzi rodzinne sprzyjają­
ce cementowaniu wspólnoty.

ANNA BI JRDA

Do dekanatu Bogt,zowice 
należą parafie:

Boguszowice
- parafia pw. Najświętszego 

Serca Pana Jezusa
Boguszowice Osiedle

- parafia pw. św Barbary
Borynia

-parafia pw Matki Boskiej 
Piekarskiej

Janków ice Ryonicide
- parafia pw. Bożego Ciała

Kłokocin
- Parafia pw. św. Józefa

Ligocka Kuźnia
- parafia pw. św. Waw­

rzyńca
Świerklany

- parafia pw. św. Anny' '
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Specjalnie dla „Gościa”
Zachować dla potomnych
Rozmowa z MIECZYSŁAWEM DOBKOWSKIM, dyrektorem 
Muzeum Górnośląskiego w Bytomiu

- W ubiegłym roku wyda­
liście Państwo informator 
zatytułowany „ Rodzina ślą­
ska w XIX-XX wieku”, tekst 
ilustrowany jest pięknymi 
fotografiami Obecnie ogłosi­
liście konkurs na dawną fo­
tografię podejmującą tę sa­
mą tematykę.

- W ubiegłym roku przygo­
towaliśmy wystawę etnogra 
ficzną .Rodzina śląska 
w XIX-XX wieku”, której 
uzupełnieniem był wspomnia­
ny wyżej informator Piano 
waliśmy ekspozycje w róż­
nych miastach, począwszy od 
Gdyni. Prezentujemy na niej 
meble, stroje, przedmioty ob­
rzędowe i codziennego uzyt 
ku, a także fotografie. Chcieli- 
śmy w ten sposób przybliżyć 
mieszkańcom innych regio­
nów kraju spuściznę Gomego 
Śląska. Ze względu na trudni  
ści lokalowe w Gdyni nie do­
szło do jej prezentacji, wysta­
wa nadal czeka na swoją trasę. 
Miejmy nadzieję, że dojdzie 
do skutku w tym roku Foto­
grafia jest cennym dokumen­

*

tem muzealnym. Nasze zbiory 
w Dziale Etnografii to kilka­
naście tysięcy zdjęć, z czego 
archiwalne, dotyczące tematy 
ki rodzinnej szacujemy na 
około 800 sztuk. Wiemy jed­
nak o wielu ciekawych aro 
grafiach w prywatnych zbio­
rach Stanowią one dla niektó 
rych rodzinną pamiątkę pie­
czołowicie przechowywaną 
w albumach. Wiemy także 
o zbiorach, które nie mają ta­
kiej wartości dla ich posiada 
czy. Czasami po prostu są wy­
rzucane. Chcielibysmy do­
trzeć do tych osób i zachęcić 
do udziału w konkursie.

- Co zadecyduje o uzna­
niu danej fotografii za naj­
ciekawszą?

- Decyzję podejinie jury, 
w ktorego sklad wejdą etno­
grafowie, fotograficy - specja­
liści od starych fotografii, hi­
storycy. Przede wszystkim fo­
tografia musi być zgodna z te­
matem - szeroko pojętą tema­
tyką rodzinną, im cenniejsza 
i ciekawsza historycznie, tym 
wartościowsza. Warto przypo­

mnieć, że rodziny sląskie tam­
tego okresu to społeczności 
chłopskie, robotnicze i miesz­
czańskie. Jesteśmy zaintereso­
wani zdjęciami wykonanymi 
w zakładach fotogiaficznych, 
ale i tymi, które były zrobione 
przez amatorów, Mugą to być 
zarownu zdjęcia [ ortreti iwe. 
jak i sytuacyjne, pojedyncze, 
jak i kolekcje zgromadzone 
w rodzinnym albumie, ilustru­
jące uroczystości rodzinne, 
świąteczne spotkania, ale 
i majówki, wycieczki, rodzin­
ne spacery, zabawy,jak i sytu­
acje codzienne związane 
z pracą i nauką, dokumentują­
ce udział w pielgrzymkach, 
odpustach, a także pobyt 
w wojsku i na wojnie. Istotne 
przy ocenie będą również 
kwestie w arsztatowe - sposob 
ujęcia tematu, jakość Nie bez 
znaczenia jest również stan za­
chowania fotografii, chociaż 
nie jest to kryterium decydują­
ce.

- W komunikacie konkur­
sowym zawarta jest prosba 
o pouanie dodatkowych in- 

Konkurs dla dzieci (9)

Tajemnica starego rękopisu
Cześć! Szczególnie ser­

decznie witamy dziś wszyst­
kich miłośników bajek i zaga­
dek. Specjalnie dla Was ma 
my pewien bardzo tajemniczy 
ą. opis. Szczegóły juz za 
chwile

Pora dziś na rozstrzygnię­
cie konkursu nr 6. Aby po 
prawnie rozwiązać przeskaki 
wankę, należało okrążyć ob 
razek aż trzy razy! Nie wszy­
scy to zrobili i stąd sporo było 
niekompletnych rozwiązań. 
Praw idłowe brzmi: NAJ­
ŚWIĘTSZA PANNO W LO­
URDES OBJAWIONA, 
MÓDL SIĘ ZA NAMI*  Na­
grodę za poprawną odpo­

wiedź wylosowała Ela Iwań­
ska L Ornontowic, a naklejki 
.,Gościa Niedzielnego” otrzy­
mują: Dorota kosek z Ryb­
nika, Sylwia Piątek z Łazisk 
Górnych i Monika Rokita 
z Radostowie Gratulujemy! 
Nagrody przeslemy pocztą.

A teraz pora na rękopis. 
Jest bardzo tajemniczy 
z dwóch powodów. Po pierw­
sze - zawiera początek niko­
mu nie znanej bajki. Næ wie­
my, iak się zakończyła, bo 
dalszy ciąg rękopisu zaginął. 
Po drugie - piszący go skryba 
(tak nazywano osoby przepi­
sujące ręcznie książki przed 
wynalezieniem druku) przepi 

sywal niezbyt uważnie i „po­
łkną!” aż 10 liter Waszym 
zadaniem jest je uzupełnić. 
Uzupełnione litery czytane 
kolejno utworzą hasło. Na 
rozwiązania konkursu czeka­
my do 12 marca bi Nasz ad­
res. „Gość Niedzielny”, skr 
povzt. 659, 40-958 Katowice 
2 z dopiskiem: „Dla dzieci 
(9)”. Prosimy o podanie swo­
jego wieku i naklejenie kupo 
nu. Wesołej zabawy!

PS. Jeżeli macie ochotę 
trochę pofantazjować i wy- 
myśleć, po co Megabajtus 
mógł przybyć do zamku, na- 
piszcie!

formacji na temat zdjęć. 
O jakie informacje chodzi?

- Jeśli wiemy, kto wykonał 
zdjęcie, kiedy, gdzie i dlacze­
go, znamy nazwiska osób na 
nim uwiecznionych, stopień 
pokrewieństwa czy zawód, 
dalsze losy, wtedy poszerzają 
się treści fotografii, zwiększa 
się nasza wiedza historyczna 
i walor informacyjny posiada­
nego dokumentu. Dla pracow­
ników muzí urn ma to duże 
znaczenie.

- Informujecie Państwo 
również o możliwości zakupu 
dostarczonych eksponatów 
przez Muzeum.

- Muzeum jest przygoto­
wane do zakupu najciekaw­
szych zdjęć, chociaż nie ukry­
wamy, że jesteśmy również 
zainteresowani darami Ta 
forma wzbogacan.a naszych

zbiorow pozwala zachować 
dla jxitomnych wiele doku­
mentów. Czasami to, co nie 
ma wartości dla posiadacza, 
jest cennym ek' ponatem mu­
zealnym. Informujemy row 
nież. o wystawie pokonkurso­
wej, klora pozwoli ukazać bo 
gactwo kultury i róznorod 
nosć tematyki związanej z ro­
dziną śląską Planujemy także 
przygotowanie albumu utrwa­
lającego pokłosie konkursu. 
Zapewniamy zwrot wszyst­
kich zdjęć, jeśh takie będzie 
życzenie ich właścicieli.

- Dziękując za rozmowę, 
życzę, aby posiadacze intere­
sujących Państwa zdjęć wzię­
li lii znie udział w konkursie, 
upatrując w nim 1 zansę pre 
zen tacj i bogatej spuścizny 
naszych przódk iw.

KB.

Konkurs
Rodzina śląska 
w dawnej fotografii
Wszystkich posiadaczy 

oryginalnych fotografii ilu 
strojących życie śląskiej ro 
dżiny w końcu XIX 
i w pierwszej połowie XX 
wieku zaprasza do udzi; łu 
w konkursie Muzeum Górno­
śląskie w Bytomiu (pl Jana 
III Sobieskiego 2). Do 20 
kwietnia br. Dział Etnografii 
przyjmuje fotografie przedsta­
wiające uroczystości rodzinne 
(wesela, chrzciny, roczki, Ko­
munie św., urodziny, jubile­
usze), zajęcia codzienne (pra­
cę, naukę), spędzanie wolne­
go czasu oraz mne wydarze­
nia związane z historią rodzi­
ny (pielgrzymki zabawy). 
Mile będq widziane wszelkie 
dodatkowe informacje na te 
mat dostarczonych zdjęć

Bliższych informacji oso­
bom zainteresowanym udzie­
la Dział Etnografii (teł. 
81-82-94 i 81-34-01 w. 18) 
w godzinach od 8.00 do 
15.00 (od poniedziałku do 
piątku) oraz Radio Piekary 
ttel. 278-28-80 w. 41). Naj­
ciekawsze fotografie jury 
konkursu uhonoruje nagro­
dami i wyróżnieniami. Plon 
konkursu będzie prezento­
wany na wystawie zorgani­
zowanej w salach Muzeum 
Górnośląskiego. W dniu 
otwarcia ekspozycji nastąpi 
ogłoszenie wyników i wrę­
czenie nagród.

Muzeum pizew.dme moż­
liwość zakupu niektórych 
zdjęć, pozostałe zostaną zwró­
cone właścicielom.

Zaproszenie na pielgrzymkę
Należy już do tradycji, że przed wiosenno-letnim sezonem 

sportowy m gromadzimy się w krypcie katedry Chrystusa Kró­
la w Katowicach. Bardzo serdecznie zapiaszam wszystkich 
sportowców, działaczy i weteranów, jak również .ympatyków 
na pielgrzymkę, która rozpocznie się w sobotę 28.02.1998 r. 
o gudz. 15.00.

Szczęść Boże
KS. ]ER7.ï GOPPEK 

diecezjalny kapelan sportu i turystyki

Listy do redakcji

Modlitwa w eterze
Po przeczytaniu artykułu 

o radiu „Arka” postanowiłam 
napisać kilka słów Od dawna 
jestem jego słuchaczką i pra- 
fmę tą drogą podziękować ca- 
emu zespołowi redakui za 

dotychczasową pracę. Życzę 
„Arce’ kolejnych jubileuszy, 
aby Duch Święty byl zawsze 
ze wszystkimi, którzy tworzą 
tak iteresujący program Lu­

bię nadawaną tu muzykę 
i ciekawe audy*.  ie. Szczegól­
nie dziękuję za Różaniec, łą­
czący rodziny i pizyjaciół 
oraz za codzienną Mszę 
Świętą. Kazdy słuchacz bez 
względu na wiek, znaiduje 
w radiu „Arka” coś dla sie­
bie Bog zapłar

stała Czytelniczka 
Regina
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Jastrzębie Zdrój

Umierają podobnie jak ludzie
Wyjątkową wystawę obrazków religijnych, meda­

lików i ryngrafów pochodzących z XIX i początku 
XX wieku prezentuje galeria „Ciasna” w Jastrzębiu 
Zdroju.

Wystawa zawiera religij­
ne obiazki anonimowych 
twórców, będące reproduk­
cjami dziel wielkich twór­
ców, znanych plastyków, 
takich jak Antoni Oleszyń- 
ski. Prezentowane są rów­
nież pamiątki odpustowe, 
medale i medaliki, które 
bardzo często są pertami 
sztuki medalierskiej.

Szczególne miejsce zaj­
mują na wystawie ryngrafy. 
Zaprezentowana w galerii 
kolekcja pokazuje drogę, 
jaką przeszły one w ciągu 
wieków, przeobrażając się 
z płyt metalowych w kształ­
cie tarczy herbowej, które 
osłaniały rycerzy w czasie 
walki, w miniatury zawiera­
jące symbole narodowe 
i religijne, pejzaże miejsco­
wości turystyczny! h.

Magdalena i Witold En- 
glenderowie, z których pry­
watnej kolekcji pochodzi 
większość eksponatów, 
zdecydowali się na otwar­
cie tej wystawy, by ocalić 
od zapomnienia przepiękne, 
artystyczne dzieła wykona­
ne na przełomie XIX i XX 
stulecia, które „zamknięte 
w książeczkach do nabo­

żeństwa, na dnie szuflad, 
pokrywając się kurzem na 
strychach, umierają jak lu­
dzie”. Jak mówią twórcy 
wystawy, należy prezento­
wać te dzieła sztuki „nie 
tylko ze względu na ich 
wartość religijną czy emo­
cjonalną, a dlatego, że są po 
prostu piękne pięknem 
sztuki wielkiej i tej odpu­
stowej”. Należy je zbierać 
i wystawiać, gdyż obrazki, 
medaliki, ryngrafy odcho­
dzą wraz ze swymi właści­
cielami i tylko niektóre, po­
zostając w rodzinach, kom­
pletowane przez zbieraczy, 
mają szansę ocaleć.

Ekspozycja w „Ciasnej” 
jest efektem długich lat 
zbierania. Wiele wystawia­
nych tu dziel to znaleziska 
odkrywane na targach sta­
roci, wiele wyjątkowego 
kunsztu obrazków to pa­
miątki . rodzinne przekazy­
wane z pokolenia na poko­
lenie. Najstarszy datowany 
jest na 1862 rok, „najmłod­
szy” pochodzi z 1938 roku.

Pięknym dopełnieniem 
ekspozycji jest, pochodzący 
z kolekcji Mariana Górnego 
- prezesa Towarzystwa Mi­

łośników Ziemi Jastrzęb­
skiej — zbiór porcelano­
wych figurek przedstawia­
jących Aniołów Stróżów 
oraz Mszał z 1891 roku.

Jastrzębska wystawa sta­
nowi nie tylko prawdziwą 
ucztę duchową Przypomina 
często dawno już zapo­
mniane, a odżywające wła­
śnie na obrazkach czy me­
dalikach, działające daw­
niej stowarzyszenia i grupy 
religijne. Należą do nich 
Polski Związek Zawodowy 
Chrześcijańskiej Służby 
Domowej, którego patronką 
była święta Zyta czy Brac­
two Matek Chrześcijan 
skich. Prezentowane zbiory 
przypominają także trudną 
nistorię walki o niepodle­
głość. Dowodem tego jest 
na przykład wizeiunek 
świętej Jadwigi Śląskiej, 
który służył władzom pru 
skim jako karta przetargo­
wa w okresie plebiscytu 
Napis w języku niemieckim 
na pochodzącym z 1921 ro­
ku medaliku brzmi: „Gór­
noślązacy pomnijcie na to, 
ze z Niemiec otrzymaliście 
chrześcijaństwo”.

Wszystkie archiwalne 
obrazki, medaliki i ryngrafy 
można oglądać na wystawie 
w „Ciasnej” do 13 marca.

A.BR.

Zabawa z kolorami
Trzecią indywidualną wystawę malarstwa 

Roberta Barei zatytułowaną „Pastele” oglą­
dać można w galerii Miejskiego Ośrodka 
Kultury w Jastrzębiu Zdroju.

Robert Bareja - absol 
went Wydziału Artystycz­
nego częstochowskiej Wyż­
szej Szkoły Pedagogicznej, 
a obecnie nauczycie 1 plasty­
ki w Szkole Podstawowej nr 
10 w Jastrzębiu - ma na 
swoim koncie kilkanaście 
wystaw zbiorowych i dwie 
indywidualne. Swoje dzieła 
Brezentowa! publiczności

tocka, Cieszyna, Często­
chowy, Jastrzębia i Tourco­
ing we Francji.

Od 1900 roku w SP nr 10 
kieruje pracami koła pla­
stycznego „Katharsis”, w 
ramach ktorego odbywają 
się warsztaty malarstwa, 
rzeźby i grafiki. Choć, jak 
sam mówi, jego pasją jest 
malarstwo olejne, które sta­
nowi podstawę jego twór­
czości i sprawia mu najwię­
cej satysfakcji, coraz czę­
ściej wykorzystuje techniki 
pastelowe o wiele mniej 
pracochłonne aniżeli malar­
stwo olejne. Pastele często 
są szkicami do późniejszych 
obrazów olejnych.

Jastrzębska wystawa prac 
artysty to kilkadziesiąt pa­
stel. wykonanych w roku 
ubiegłym. Artysta sportreto- 
wał na nich swoich przyja­
ciół i znajomych. Tematem 
jego obrazow są tez waka­
cyjne plenery, przyroda. 

- Na poprzed­
nich wystawach in­
dywidualnych pre­
zentowałem prace 
olejne i to jest wła­
śnie malarstwo, 
które preferuję Pa­
stele to pewnego 
rodzaju ekspery­
ment, zabawa 
z technikami, kolo­
rami, problemami, 
które baidziej trak 
tuję jako zadanie 
matematyczne, któ­
re trzeba rozwią­
zać, żeby przejść dalej - 
mówi Robert Bareja. - Ten 
typ malarstwa to poszuki­
wanie, pójście inną drogą.

Pracująca pod okiem ja­
strzębskiego artysty mło­
dzież przez zabawę obcuje 
ze sztuką Zdaniem plasty­
ka w dzieciach, w młodzie 
ży Jastrzębia drzemie 
ogromny, potencjalny talent.

- Jeste my młodym mia­
stem i mam nadzieję, ze za 
kilka lat rzeczywiście bę­
dziemy w stanie zabłysnąć 
nie tylko na forum Jastrzę­
bia - mówi artysta.

Zdaniem Roberta Barei 
jastrzębianie są specyficzny­
mi odbiorcami kultury. - 
Swego czasu miasto stano­
wiło swoiste eldorado dla lu 
dzi przybywających tu za 

chlebem. Ich wyrobienie ar­
tystyczne było bardzo różne, 
wywodzili się przecież 
z różnych środowisk. Dlate­
go jastrzębskie kręgi arty­
styczne powinny pracować 
nad tym, aby wytworzyć od­
powiedni klimat - zauwaza 
plastyk

Komisarz wystawy - Re­
nata Dziadek - otwierając 
ekspozycję podkreśliła, że 
te nastrojowe, malowane 
z wielką wr. zliwością pa­
stele traktuje artysta nazbyt 
skromnie jedynie jako do­
datki warsztatowe czy szki 
ce do obrazów olejnych. 
Zaprezentowana w Jastrzę­
biu ekspozycja zdaje się 
w pełni potwierdzać tę opi­
nię.

(bM.)

Najciekawsze wydarzenie 
muzealne roku 1997
Wojewódzkie wyróżnienia 
przyznane
Trwa 16. Ogólnopolski Konkurs na „Najciekawsze Wy­

darzenie Muzealne Roku”. 14 placówek muzealnych woje­
wództwa katowickiego skierowało 26 propozycji wyda­
rzeń, które mogłyby zostać uznane przez jurorow za prze­
bój roku. Jury wyróżniło następując! przedsięwzięcia mu­
zealników.

I nagrodę ex aequo otrzy­
mali: Górnośląski Park Et­
nograficzny w Chorzowie 
za wykonanie wszystkich 
prac związanych z przenie­
sieniem i udostępnieniem, 
jako obiektu muzealnego 
i obiektu kultu, kościółka 
pw. św. Józefa Robotnika 
pochodzącego z Niebo- 
czów, a zbudowanego w ro­
ku 1791 (pisaliśmy o tym 
w katowickim „Gościu Nie­
dzielnym” nr 41/295 z 12 
października 1997 roku); 
Muzeum w RybniKU, które 
jako pierwsze na terenie 
Góinego Śląska wykorzy­
stało techniki komputerowe 
do dokumentowania i pro­
mocji swych zbiorów mu­
zealnych opisaliśmy o tym 
w katowickim „Gościu Nie­
dzielnym” nr 46B00 z 16 
listopada 199n roku).

Za skuteczność i zasięg 
prowadzonych lekcji mu­
zealnych, ze szczególnym 
uwzględnieniem zagadnień 
przyrodniczych, wyróżnio­
no III nagrodą Muzeum 
w Chrzanowie.

Muzeum w Sosnowcu 
zdobyło IV nagrodę, przy­
znaną za całokształt proble­
matyki uwzględnionej w 
cyklu imprez pod pod ha­
słem :„Poznajemy naszą 
małą ojczyznę”. Cykl ten 
był pofwięcony obchodom 
95-lecia nadania Sosnowco­
wi praw miejskich

Inną kategorią, w której 
muzealnicy mogą ubiegać 
sę o nagrody, są wyróżnie­
nia indywidualne. W tej ka­
tegorii jury najwyżej oceni­
ło Renatę Abłamowicz, któ­
ra otrzy mała 1 nagrodę za 
inicjatywę i realizację wy­
stawy „Złoto stepu. Ko­
czownicy Ukrainy’ w Mu- 
zem Śląskim w Katowi­
cach

II nagrodę pizyznano 
Wojciechowi Wosiowi za 
pierwszą na Śląsku pełną 
prezentację materiałów iko­
nograficznych i źródłowych 
na wystawie „Wojsko Pol 
skie i organizacje paramili­

tarne na Śląsku w latach 
1922 1939” w Muzeum Gór 
nośląskim w Bytomiu.

Lauretami III nagrody 
zostali ex aequo: Daniela 
Sawicka i Janusz Modrzyn­
ski W uzasadnieniu wer­
dyktu możemy przeczytać 
między innymi, „za się­
gnięcie do do źródeł dzie­
jów Chorzowa i zaprezen­
towanie obiektów dotych­
czas nie eksponowanych na 
wystawie '<Chorzów - wieś 
Bożogrobców w Muzeum 
w Chorzowie»”; Danuta Ko­
walik Dury za pierwszą pre­
zentację twórczości więź­
niów na wystawie „Ocalić 
od zapomnienia. Rzeczywi­
stość obozowa KL Au­
schwitz w pracach plastycz­
nych więźniów” zaprezen­
towanej w Muzeum Ślą­
skim w Katowicach.

Jury przyznało też nagro 
dę specjalną. Otrzymał ją 
Sławomir Studnik za inicja­
tywę wprowadzenia technik 
komputerowych Jo doku­
mentacji i promocji zbio­
rów muzealnych.

Muzeum Histoiii Katowic 
za zorganizowanie wystawy 
„Rzeźbiarz śląski Jan Resz­
ka”, Muzeum w Tarnow­
skich Górach za zorganizo­
wanie wystawy ,.Z dzie­
jów Tarnowskich Gór” oraz 
Muzeum Zagłębia w Bą- 
dzienie za przygotowanie 
obchodów jubileuszu 40-le- 
cia tej placówki, otrzymały 
wyróżnienia.

W kwietniu w Warsza­
wie odbędą się eliminacje 
centialne konkursu „Najcie­
kawsze Wydarzenie Muze­
alne Roku”. Nasze woje­
wództwo będą na nich re­
prezentowały dwa ubiegło­
roczne przedsięwzięcia mu­
zealników: ekspozycja ko­
ściółka z Nieboczów w 
Górnośląskim Parku Etno­
graficznym w Chorzowie 
oraz program komputerowy 
„Kustosz” wraz z prekur­
sorską metodą promocji 
z torów muzealnych.

m.

Katolicki Telefon Zaufania 
(0-32)253-05-00

• przyjazna, całkowicie anonimowa, 24-godzinna 
obecność dla ludzi poszukujących, będących w doraźnej 
potrzebie emocjonalnej, duchowej, egzystencjalnej;

• czynny codziennie także w niedziele i święta;
• dyżury pełnią księża, lekarze, prawnicy, pedago­

dzy, psychologowie, doświadczeni rodzice, gotowi pod­
jąć w życzliwej ozmowie każdy problem który czasem 
trudno powierzyć nawet najbliższym.
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Ksiqžki 
dla nas 
i o nas

To wciąż 
zielona 
kraina
Funkcjonujący w naszej świadomości stereotyp każę 

nam postrzegać Śląsk jako teren totalnie zniszczony przez 
wielki przemysł, gdzie można spotkać jedynie księżycowy 
krajobraz urozmaicony fabrycznymi kominami i szy bami 
kopalń oraz - gdzieniegdzie - hałdami i poprzemysłowymi 
wyrobiskami. Nic błędniejszego! „Przyroda województwa 
katowickiego" to książka, która rozprawia się z mitem i, 
wbrew obiegowym opiniom, prezentuje bogactwo oraz 
wielką różnorodność flory i fauny z jej osobliwościami wy­
stępujące na tym terenie.

Mimo niespotykanej w 
ż idnym innym regionie Pol 
ski koncentracji przemysłu 
wydobywczego, ciężkiego, 
energetyki oraz zurbanizowa­
nia przestrzeni, województwo 
katowickie pod względem po 
wierzchni zachowanych la­
sów nie należy do najuboż­
szych w kraju. Lesistosc wo­
jewództwa wynosi bowiem 
ponad 28 procent, co stawia je 
na dwudziestej pozycji w kra 
ju. Występuje tu 90 gatunków 
roślin naczyniowych objętych 
ścisłą ochroną, 16 gatunków 
chronionych częściowo, kil­
kanaście gatunków chronio­
nych grzybów i około 20 ga­
tunków chronionych poro 
stów - te ostatnie są szczegól­
nie wrażliwe na gazowe emi­
sje przemysłowe. Świat zwie­
rzęcy Katowickiego jest re­
prezentowany równie bogato 
i także wśród zwierząt można 
spotkać gatunki objęte ochro­
ną

Wydawnictwo, opracowa­
ne przez zespół naukowców 
z Uniwersytetu Śląskiego pod 
redakcją prof. Krzysztofa Ro- 
stan>kiego, opisuje w sposób 
pełny i wyczerpujący przyro­
dę regionu. Możemy przeczy-

tać zarówno o 13 rezerwatach 
przyrody (10 leśnych, 1 torfo­
wiskowy, 1 florystyczny i 1 
faunistyczny) o łącznej po­
wierzchni niemal 1500 hekta­
rów, które znajdują się na te­
renie województwa katowic­
kiego, jak również o bardzo 
istotnych terenach zieleni 
miejskiej. Autorzy opracowa­
nia omówili także podstawo­
we przepisy z zakresu ochro 
ny przyrody, gospodarki le­
śnej, ochrony zabytkowych 
parków i zieleni w miastach 
Osobj szczególnie zaintereso­
wane znajdą w publikacji wy­
kaz literatury, która pomoże 
im lepiej poznać zagadnienie.

Kolejnym atutem książki 
„Przyroda województwa kato­
wickiego” jest szata graficzna. 
Wydawnictwo „Kubajak” do­
łożyło starań by ponad sto za­
mieszczonych w książce foto­
grafii odzwierciedlało rzeczy­
wistość jak najbardziej wier­
nie. UdakJ się to dzięki użyciu 
do druku znakomitego, kredo­
wego papieru. Jeśli ktoś nie 
wierzy, że w Katowickiem 
jest zielono, powinien tę 
książkę przeczytać i obejrzeć.

imr;

„Męka Pańska” w Cieszynie
Cieszyński Zespól Teatralny Parafii św. Elżbiety wraz 

z kierującą nim s. Jadwigą ze Zgromadzenia Sióstr Elżbieta­
nek zapraszają do Teatru im. A Mickiewicza w Cieszynie na 
przedstawienie „Męki Pańskiej”.

Od kilku już lat religijne widowisko cieszy się dużym zain­
teresowaniem widzów, którzy na przedstawienie teatralne 
przychodzą całymi rodzinami. Zainteresowani mogą jeszcze 
zarezerwować bilety na przedstawienia, które odbędą się 13, 
19, 27 i 28 marca.

Koszt jednego biletu — w zależności od rodzaju miejsca — 
wynosi 7 lub 8 złotych. Zgłoszenia rezerwacji można dokonać 
pou numerem telefonu: 0 601452716.

Festiwal Piosenki Religijnej
18 kwietnia 1998 roku w kościele pw. Trójcy Przenajświęt­

szej w Katowicach Kostuchnie odbędzie się V Dziecięcy Fe­
stiwal Piosenki Religijnej.

Chętni (młodzież Klas od IV do VIII SP) proszeni są o pi­
semne zgłoszenie (wraz z tekstem jednej piosenki) do 30 mar­
ca br. pod adresem: parafia pw Trójcy Przenajświętszej, ul. 
B. Żeleńskiego 34,40-750 Katowice Kosluchna.

Więcej informacji pod numerem telefonu: 20-28-123.

RADIO ARCHID1ECEZII KATOWICKIEJ

Program ramowj Radia ARKA na niedzielę 
Programy informacyjne od 1045 co godzinę do 1845

6.00 Granie na przebudzenie (w tym: modlitwa Anioł Pański)
8.15 N edzielne opowiadanie dla dzieci
8 30 Wokoł wiary - mysi na niedzielę
9.00 Msza Święta- transmisja programu I Polskiego Radia

10 45 Wiadomości
11.00 Konkurs
11.30 Komentarz do wydarzeń tygodnia (powl.j
11.45 Wiadomości
12.00 Anioł Pański
12.15 Muzyka wielbiąca
12 30 Na marginesie strony - audycja poetycka 
1245 Wiadomości
13.001 rzy kwadranse o trzynastej
13.45 Wiadomości
14.00 Niedzielny koncert życzeń
15 45 Wiadomości
16.00 20. 30.4O...lat temu
16.15 Serwis Radia Watykańskiego
17.00 Katecheza
17.15 K wadrans Benona Maliszewskiego
17.45 Wiadomości
18.00 Anioł Pański (po zakończeniu modlitwy „Poruet 

kapłana” • ■ wspomnienia o zmarłych księżach)
18.15 Wokół wiary - mysi na niedzielę
18.45 Whdomości
19.00 Wydarzenia tygodnia w archidiecezji
19.45 Modlitwa najmłodszych
20 ()0 Wdycja Radia Watykańskiego
20.20 Różanięc
21.00 Apel Jasnogórski
2115 Jesteśmy ważm program młodych
22.00 U progu codzienność. („Noc nie bez końca" - 

w I niedzielę miesiąca)
24.00-6.0(1 Muzyka instrumentaln 1

Program ramowy Radia ARKA na dni powszednie. 
Programy informacyjne od 645 co godzinę do 19.45

6.00 Na dobry dzień (modlitwa Anioł Pański, czytania li­
turgiczne, rozważania, informacje, myśli na dobry 
dzień)

7.05 Rozważanie
7.15 Komentarz z „Życia”
8.30 Katechez i (powt.)
9.05 Powieść dla dzieci

11.00 Przedpołudniowy konkurs (w sobotj - dla dzieci)
11 30 Ogłoszenia płatne
12 00 Anioł Pański
12.15 Powieść dla dorosłych (nowy odcinek)
12.30 Porady prawne (od poniedziałku do piątku)
14 00 Koncert życzeń na telefon
15.00 Psalmy
15.30 Ogłoszenia płatne
16.00 20 30,40... lat temu - odkurzamy stan, przeboje
16.15 Serwis Radia Watykańskiego
16.30 Program dla dzieci
17.00 Katecheza - od poniedziałku do piątku tpomedzia 

łek ks. Roman Kempny. wtoiek - ks dr Jozef Ko 
żyra; środa - abp Damian Zimoń; czwartek - ks. 
Krystian Wuttke; piątek - ks. Jan Grzesica); w so­
boty komentarz do wydarzeń tygodnia - Eugeniusz 
Labus

17.15 Kwadrans Benona Maliszewskiego - muzyka kla­
syczna

17.30 Kurier Arki - relacje
18.00 Msza Święta (po jej- zakończeniu - ..Portret kapla­

na” - wspomnienia o zmarłych księżach)
19 00 Gość Arki (poniedziałek środa). Magazyn kultural­

ny (czwartek), „Droga” audycja Radia Katowice 
(piątek), „Gdzie miłość wzajemna” audycja Radia 
Katowice (sobota)

19 30 Modlitwa dzieci
19.50 Powieść dla dorosłych (powt.)
20.00 Audycja Radia Watykańskiego
20 20 Różaniec
21.00 Apel Jasnogórski
21.05 Jesteśmy ważni program młodych
21.45 Dzień za nami - przegląd wydarzeń dnia
22 00 Programy autorskie:„Francuskie wieczory - randez 

vous nie tylko z piosenką” (poniedziałek) „Studio 
studentów” (wtorek). „Szukającym na drogę” (śro­
da). „Niezwykle zwykle potkania” (czwartek), 
„Nasze rozmowy" (piątek), „Nie tylko gra Orlow” 
(sobota)

24.00 - 6.00 Muzyka instrumentalna.

Zaproszenia
• Teati Śląski (tel. 588- 

967): DUŻA SCENA' 4.03 
g.11.00 Ballady i romanse 
(w Operze Śląskiej w Byto­
miu). SCENA KAMERALNA: 
1.03 g. 18.30 Wari it i zakonni­
ca; 3 i 5.03 g. 10.00 Kukuryku 
na patyku; 6, 7 i 803 g.18.30 
Królowa piękności z Leenane.

• Teatr Rozrywki (413 
231): 1,3, 4 i 5.03 g.19 00 Sen 
nocy letniej; 2.03 g.1900 Mat­
ka (gościnnie - Teatr Elżbiety 
Czerczuk z Paryża - spektakl 
we francuskiej wersji języko­
wej); 3 i 4.03 g l” .00 Yource- 
nar (Scena w Galerii); 7.03 
g.18 00 Platonow - akt pomi­
nięty (gościnnie - Teatr Polski 
z Wrocławia); 8.03 g.19.00 Hi­
storia o miłosiernej, czyli testa­
ment psa (gościnnie - Teatr 
Rozmaitości z Warszawy).

• Teatr Nowy (271-54-93): 
1.03 g. 18.00 Mąż i żona; 7.03 
g.l7W) 120 przygód Koziołka 
Matołka - premiera, 8.03 
g.1100 120 przygód Koziołka 
Matołka

• Teatr Zagłębia (tel o61- 
127): 1.03 g. 18 00 Zmierzch; 3 
i 4.03 g.10.00 Iwona, księżnicz­
ka Burgunda; 5 03 g.1000 
i 12.00 Śpiąca królewna; 6.03 
g.9.30 i 12.00 Księżniczka na 
opak wywrócona. 7.03 g.1800 
Księżniczka na opak wywróco­
na; 8.03 g. 11.00 Śpiąca Królew­
na; 8 03 g.18.00 Księżniczka na 
opak uywroconć

• Śląski Teatr I alki i Ak­
tora ,Ateneum” (tel. 2538- 
221): 1.03 g.11.30 i 16 00 Nie- 
u.itiaszeni bracia; 3.03 g 9.30 
i 13.00 Krolowa śniegu (Scena 
Capitol); 4.03 g.9.30 O Czer­
wonym Kapturku; 4.03 g 930 
i 13.00 Nieustraszeni bracia 
(Scena Capitol); 5.03 g.10.00 
i 12.30 Śpiąca królewna; 6.03 

g.9.30 O Czerwonym Kaptur­
ku; 6.03 g.9.30 i 13.00 Nie­
ustraszeni bracia (Scena Capi 
tol); 7.03 g.11.30 Śpiąca kro 
lewna; 7.03 g.16.00 Kot w bu 
tach; 8.03 g.11.30 Kot w bu­
tach; 8.03 g.16.00 Królowa 
śniegu.

• Teatr Muzyczny (tel. 
230-49-68): 4.03 g.18.00 Król 
włóczęgów; 5.03 g.10.00 Kop­
ciuszek (bajka muzyczna); 6 
i 7.03 g.18 00 Skizypek na da­
chu (gościnnie - Teatr Rozryw­
ki z Chorzowa).

• Muzeum Archidiecezja! 
ne (tel. 516-703): 8.03 g.16.00 
Konferencja: „Święty Rafał Ka­
linowski, założyciel laikatu kar- 
melitansKiego” - ojciec Wlodzi- 
mieiz Tochmański OCD. Wy­
stawy: 1. Gotycka sztuka sakral­
na Górnego Śląska; 2. Wystawa 
zorganizowana w 135. rocznicę 
wybuchu Powstania Stycznio­
wego i w 90. rocznicę śmierci 
sw. Rafała Kalinowskiego; 3. 
Georgij Safronow.

• Biuro Wystaw Arty­
stycznych (tel. 599-040): Mag­
dalena Abakanowicz - z kolek­
cji sztuki XX wieku Muzeum 
Narodowego we Wrocławiu.

• Muzeum Śląakie (tel. 585- 
661): Wystawy: 1. Galeria Ma­
larstwa polskiego XIX-XX w.

Muzeum jest czynne od 
wtorku do piątku w god, 
10.00-17.00, w soboty i nie­
dziele w godz 11.00—16.00. 
W poniedziałki - nieczynne 
W niedziele - wstęp wolny.

• Muzeum Historii Kato­
wic (tel. 256-18 10): Wystawy:
1 Dzieje Katowic 1299 19^0
2 Gabinet Ludomira Różyckie­
go; 3 Katowickie wnętrza 
mieszczańskie 1865 1939: 4. 
Ewy Bergel gobeliny z lat 
1984 1994:

• Muzeum Miejskie w Za­
brzu uel .271-56-80). Wysta­
wy: 1. Śląskie klimaty w malar­
stwie „nieuczonym” regionu; 2. 
Plastycy żabi za; 3. Dz iewczęcy 
stroi ludowy.

Muzeum jest czynne co­
dziennie od 10.00 do 14 00. 
w czwartki - do 18 00, w po­
niedziałki - nieczynne.

Galeria pod Muzeum: Kiy 
styna Jędrzejowska-Nuwak - 
szkice plenerowe śląskich ko- 
ścioikou. (Galena jest czynna 
codziennie, z wyjątkiem ponie­
działków od 16 00 do 22 00)

• Muzeum Miejskie im. M. 
Chroboka w Rudzie śląskiej 
(248-44-57): Ekspozycje stale: 
1 Z dziejów gói nictwa w Ru­
dzie Śląskiej; 2. Życie społecz­
ne w Rudzie Śląskiej; 3. Ele­
menty kultury ludowej na Gra­
nym Śląsku; 4 Ruda Śląska 
w twórczości plastycznej; 5. 
Powstania śląskie i plebiscyt 6. 
Jan Stefan Dworak, 7. Kochlo- 
wickie grodzisko.

------------Ogłoszenia------------
SPRZEDAŻ i komis - m 
strumenty muzyczne. F,d 
dar. Tychy, ul. Damrota 63, 
tel./ fax 227-35-10, tel. 
kom. 0 602 361 452. Raty, 
rabaty. Zapraszamy! 5/nz/<)8

ODNAWIANIE zniszczo­
nych wam n. Pisemna gwa­
rancja. Szybko, tanio, solid­
nie. Katowice, tel. 206-53-50.

I(I'R/V8

PRACOM NIA witraży D. 
Szyszka, Pszczyna, ul. Kato­
wicka 3, (032) 210- 13-79.

3ZT/9K
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NIEDZIELA 11I11998 - SOBOTA 7 II11998

JOSĆ
TELEWIZYJNY

NIEDZIELA (01.03)
Rakuciniszki - Juryszki. Daleka droga
.Boża podszewka”, kontrowersyjny serial Izabelli Cywińskiej, 

wzbudziła wiele emocji i wywołała szeroką dyskusję, w której 
przeważały opinie krytyczne. Istotnym elementem dramaturgicznym 
reportażu Renaty Czamkowskiej-Listos jest zderzenie istniejących do 
dziś miejsc na Litwie i Białorusi z tymi stworzonymi ptzez wyobraźnię 
twórców serialu, podobnie jak konfrontacja wspomnień o żyjących kiedyś 
w Rakucini ;zkach ludziach z ich filmowym1 personifikacjami.

TVP 1, godz. 21.00

PONIEDZIAŁEK (02.03)
Serce Chopina
Na ło/u śmierci Chopin wypowiedział swoje ostatnie życzenie by 

jego serce znalazło się w Polsce, w ojczy znie Do Warszawy zostało 
przywiezione przez siostrę muzyka i spoczęło w kościele Świętego 
Krzyza. Film opowiada drogę serca kompozytora do kraju i tragiczne losy 
w czasie Powstania Warszawskiego W programie znajdą się fragmenty 
listów . poezji i utworow Chopina.

Rei. Piotr Szalsza. Austria 1995; T\ P 2, godz. 24 00

W kolejnym programie dla młodych widzów z cyklu „Ciuchcia” znajdzie się jak zwykle 
sporo piosenek oraz bajka o „Stumilowych butach”.

Real. : Małgorzata Berwid. Andrzej Grabowski: TVP 1, godz. 14.40 (zdj. PAT)

Wpadło w oko

Domowa „Arizona”
WTOREK (03.03)
Centrum dialogu
W centrum Paryża, niedaleko placu Inwalidów, mają swoją siedzibę 

polscy Pallotyni. W maju 1996 roku zmarl gospodarz Centrum, ks. 
Zygmunt Modzelewski. W październiku odbyło się spotkanie poświęcone 
jego pamięci. Dla realizatora filmu stało się ono okazją, by wykorzystując 
zarejestrowane na taśmie sceny z tego spotkania, wypowiedzi jego 
uczestników oraz ikonografię opowiedzieć o historii polskich Pallotynów 
w Paryżu i ich placówce, jej znaczeniu dla paryskiej Polonii, a przede 
wszystkim dla Polski.

TVP 1, godz. 23.10

ŚRODA (04.03)
Wielki dom
Idea, by na wzgórzu górującym nad Bukaresztem wznieść wielką 

budowlę która stałaby się symbolem rumuńskiej stolicy, zrodziła się w 
lipcu 1939 roku Wojna pokizyżowała te plany, dopiero w 1984 roku 
wmurowano kamień węgielny pod przyszłą siedzibę władz polityczno- 
administracyjnych, konkurującą rozmiarami z egipskimi piramidami Aby 

ją wznieść, przesiedlano ludzi i burzono całe dzielnice historycznego 
Bukaresztu Film przedstawia historię budowy „wielkiego domu”, opinie o 
nim legendy, domysły i kontrowersje, którymi obros! przez lata.

Rumunia 1996. TVP 2. godz. 23.00

CZWARTEK (05.031
Mieszkać ekologicznie
Często nie zdajemy sobie sprawy z tego, jak wiele produktów 

przemysłu chemicznego znaiduje się w naszych domach. Tymczasem 
wiele z nich może zawierać szkodliwe dla zdrowia substancje Dlatego 
przed dokonaniem zakupu warto sprawdzić, czy dany piodukt zawiera 
atest PZH. W programie eksperci doradzą, jakich substancji chemicznych 
- składników rożnych produktów - należy unikać.

TVPl.godz 12.35

PIĄTEK (06.03)
Migawki
Na ulicach lub przed dużymi skli panu można spotkać nastolatków 

oteruiących książeczki z krzyżówkami Posiadają identyfikatory mówią, 
że spizedają. ponieważ chcą pomóc chorym na raka dzieciom. Część 
zarobionych pieniędzy zostawiają sobie, resztę oddają piacodawcy. 
Autorka reportażu postanowiła sprawdzić, czy dane o chorych dzieciach 
są prawdziwe, czy pieniądze rzeczywiście wpły wają na ich konto i czy 
zleceniodawcy wolno zatrudniać nieletnich.

TX'P /, godz. 15 50

SOBOTA (07.03)
Dzyń, dzyń
Mali bohaterowie kolejnego filmu z cyklu „Małe ojczy zny” mieszkają na 

podpiuszko« skim Żbikowie Biegają po ulicach, wzdłuz których stoją 
odtapane, zaniedbane domy wymagające remontu. To jest ich Republika 
Dziecięcej Radości i ojczyzna Uczą się o tym w Miejskim Ośrodku Kultury 
w Pruszkowie na zajęciach z panią V, ktoną Kuleszą W Muzeum 
Starożytnego Hutnictwa poznają przeszłość miejsca, w którym się urodzili. 
Jednak ich codzienne życie wygląda zupełni« inaczej

Re Andizej Jaktmowski; T\'P 2, sod? 13.00

Dobry film dokumentalny 
potrafi powiedzieć o naszej 
rzeczywistości więcej aniżeli 
inne media, czy nawet studia 
socjologiczne. Z pewnością 
film Ewy Boizęckiej „Arizo­
na”, który Jedynka pokazała 
17 lutego, o ludziach 
z byłego PGR Zagórka 
w województwie słupskim 
był taką przejmującą az do 
bólu opowieścią o dramacie 
ludzi których poprzedni sys­
tem deprawował, a obecny 
zniszczył.

Po upadku „kołchozu”, je­
go byli pracownicy pozostali 
zupełnie bezbronni wobec 
nowej sytuacji. Zawalił się 
ich cały dotychczasowy 
świat, w którym wszystkie 
decyzje podejmował za tych 
ludzi ktoś inny. Pozostali bez 
pracy, w poczuciu bezradno 
ści i zupełnego osamotnienia. 
Zapijają się więc codziennie 
podiawym winem „Arizo­
na”, na które przeznaczają 
resztki pieniędzy, pozostałe 
z zasiłków, kuroniówek i 
opieki społecznej. Jest to ob­
raz całkowitej degrengolad) 
społeczności, o której zapo­
mniano w drodze do Europy 
Ile takich Zagórek jest na 
mapie Polski? Z pewnością 
PGP y były najgorszą formą 
gospodarowania, w filmie 
nikt zresztą nie broni kolek­
tywnego rolnictwa Pozosta- 
je jednak bolesne pytanie, 
czy nie można było uniknąć 
tragedii tysięcy polskich ro­
dzin, najbiedniejszych i naj 
bardziej bezbronnych wobec 
Erzemian, które przyniosła 

istona.
W filmie padło wiele gorz­

kich zdań świadczących,jak 
z perspektywy Zagorek lu­
dzie oceniają zmiany, jakie 
nastąpiły po 1989 r. Była 
wśród mch także wypowiedź, 
ze za komuny było lepiej, 
gdyż kierownictwo wpraw­
dzie kradło, lecz i tym na do­
le kraść pozwalało. Teraz jest 
gorzej, „oni” nadal kradną.

natomiast zwykłym ludziom 
kraść nie pozwalają. Jeżeli 
zwykli obywatele nie zostaną 
przekonani, że rządzą nim lu­
dzie uczciwi, bardzo trudno 
będzie nam wyjść z tego ma­
razmu, który p< zostawił

w spadku poprzedni system. 
To być może najbardziej 
oczywiste prze .lanie z tego 
ponurego, lecz jakże potrzeb 
nego filmu.

WIESŁAW GÓRSKI

Programy katolickie w telewizji

Niedziela 1.03 
TV Polonia godz. 7.05 Słowo na niedzielę
Polsat godz. 730 Jesteśmy
TVP 2 godz 8.25 Słowo na niedzielę (dla 

niesły szących)
TVP1 godz. 11.20 Ludzki świat i Teleturniej 

wiedzy religijnej
TVP1 godz. 12.00 Anioł Pański - transmisja 

z Watykanu
TV Polonia godz. 13.00 Tiansmisja Mszy iw.

Poniedziałek 2.03

TVP1 godz. 16.00 Czasy - katolicki maga­
zyn informacyjny

Wtorek 3.03 
TV Polonia godz. 11.00 Madonny polskie - Mat 

ka Boża Świętorodzinna
TVP 1 godz. 1535 Ra, - program dla mło­

dych widz iw
TVP2 godz. 16.10 W okohce Stwórcy - 

„Rozmowy w redak­
cjach”.

Czwartek 5.03 
TV Polonia godz. 1630 Credo - magazyn katolicki
TVP 1 godz. 1835 Credo - magazy u katolicki

Pupek 6.03 
TV Polonia godz. 1630 Credo - magazyn katolicki

Sobota 7.03 
Polsat godz. 730 W drodze
TVP 1 godz. 855 Ziarno - program dla 

dzieci i rodziców
TVP 2 godz. 930 Klas ztory Dolskie
TVP 2 godz. 2150 Słowo na niedzielę

Za zrrnany w programie redakcja nie odpowiada
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Niedziela 01.03.1998 _________________________________________

NASZA TV
7 00 Rolnictwo na swiecie
7.15 Notowania
7 50 Poranek filmowy
8.15 Teleianek
8.45 Chnsty |9/22] - serial prod. 

USA
9.35 Domosfera

10 00 W Starym Kinie: Tarzan 
znajduje syna - film fab. 
prod USA

11.20 Ludzki świat i 1 deturniej 
wiedzy religijnej

12.00 Anioł Pański - transmisja 
modlitwy Ojca Świętego

12 20 Tydzień
13 00 Wiadomości
13.10 Zwierzęta świata: Pawiany. 

Zbyt bliskie sąsiedztwo |2- 
-ost.J - film dok prod. ang

13.40 Dann do podania
13.55 Stop klatka
14 25 Śmiechu warte
14.55 Dziennik Telewizyjny
15.10 Zaproszenie to Teatru TV: 

T Rittnei - Wilki w nocy
15.20 Seriale wszech czasów: Tyl­

ko Manhattan [6/8] - serial 
prod USA

16.20 Miliard w rozumie - teletui ■ 
niej

16 55 Feleexpress
17.15 Dr Quinn - serial prod. USA
18.05 Studio Sport: Halowe MŚ
19W Wieczorynka
19.30 Wiadomo-  i*
19 46 Sport
19 48 Prognoza pogody
20.00 Boża podszewka [ 15-ost.) - 

serial TVP
21 00 Rakuciniszki-.luryszki - da­

leka droga - reportaż
21.30 Decyzja należy do Clebie
22.15 Sportowa niedziela
22 45 Opinie - próg, publ
23.15 Film tabularny

1.20 Siódemka w Jedynce: Pierw­
szy tiar,port [1/2] - film 
dok. prod. francuskiej

TVP 2 II POLSAT I TVN
6.50 Sport telegram
6.55 Echa tygodnia (dla niesły- 

szących)
7.25 Film dla niesłyszących: Bo­

ża podszewka [ 15-ost.] - se­
rial TVP

835 Słowo na niedzielę dla nie­
słyszących)

8.30 Programy lokalne
9.30 Powitanie
9.35 Cudowne lata [17] Nemezis 

- serial prod USA
10 00 Podrożę w czasie i przestrze 

ni Zapomniani małpy -film 
dok. prod australijskiej

11.00 Olimpiada FM
11.30 Królewskie tajemnice 

[11/13] Dynastie - serial 
dok. prod. USA

12.00 Perły z lamusa - koniec wie­
ku: Calamity Jane - film fab. 
pr«d USA (1953)

13.50 7 dni świat
14 15 Kronika MSjunioruw w nar­

ciarstwie alpejskim
14.30 30 ton’ Lista, lista - lista 

przebojów
15 00 Familiada - teleturniej
15 30 Ulica Sezamkowa
16.00 Program rozrywkowy
16.25 Studio Sport Halowe MF 

w l.a. - Valencja 98
18.00 Panoiama
18.10 Program lokalny
18.35 Magia liter - teleturniej
19.00 Halowe ME w La. - Valen­

cja ’98
20.00 Polska polityka wschodnia
2055 Nowojorscy gliniarze [25] - 

serial prod USA
21.45 Halo Dwójka
22.00 Panorama
22.40 Śmiechu warte - film fab.

prod USA (1981)
0.30 Jazz
1.00 Sport telegram

6.00 Dance World
6 30 Disco Polo Live
730 Jesteśmy magazyn redak­

cji programów religijnych 
8.00 Na topie
8.40 Klip Klaps
9.00 Robinson Sucroe [24] - se­

rial dla dzieci
9 30 Power Ramiers [46] - serial 

komediowy
10.00 Disco Relax
11.00 Ja się zastrzelę! [ 1J - USA 

( 1997), wyk George Segal, 
Laura San G.acomo, David 
Spade, Wndie Malick, Enri­
co Colantom, Chris Hogan

11.30 Szogun [8] - USA
12 30 Czerwony diabeł - USA 

(1984), reż. Lyman D Day­
ton, wyk : William Jordan, 
Katherine Cannon, Calvin 
Bartlett

14 30 Dziewięciu wspaniałych 
gra-zabawa

15.00 Dyżurny satyryk kraju
15.30 Piramida
16.00 Informacje
16 15 Miłość od pierwszego wej­

rzenia
16.45 Słoneczny patrol [16]- USA 

(1989), wyk David Hassel- 
hoff, Pamela Anderson, 
Aleksandra Paul

17.40 Promocja McDonald’s i 
Opel - losowanie

17 45 N jwe przygody Robin Ho­
nda [24] - sei ial przygód

18 40 Alf [16] - serial kom
19.05 Idź na całosc
20.05 Herkules 2 |24| - USA
20.50 Losowanie LOTTO
21 00The Commitmcnts - Wiel­

ka Brytania (1991)
22.50 Wyniki LOTTO
23.15 Na każdy temat
0 10 Magazyn soortowy
i 45 Przytul mnie

6.30 Telesklep
7.30 Poirot [7| - serial detekty­

wistyczny
8.30 Mała Rosey [9] serial ani­

mowany dla dzieci
9.00 Conan i młodzi wojownicy 

[9] - serial animowany
9 30 100% ryzyka - sporty eks­

tremalne
10.00 Rzut za 3 - następcy Jordá­

na
10 30 Magazyn NBA
11.00 Mission Impossible [26] - 

serial sensacyjny USA
1200 Kino Familijne: Conan [1]

- senal przygód, prod USA
13.00 Dance Time - magazyn mu­

zyczny
13'30 Brian Scoti - program roz 

rywkowy
14 00 TVN Fakty - informât je
14 05 Gotuj z Knroniem
14.30 Film na deser: Król i ja - 

musical USA (1956), reż. 
Walter Lang. wyk. Deboiah 
Kerr, Yul Brynner.Rita Mo­
reno, Martin Benson

17.00 Pogodnie z. TVN
17 15 TVN Fakty Regionalne - in­

formacje
17.30 Tek Plotki - kulisy w.elkie- 

go świata
18 00 Kino Familijne: Rodziców

nie ma w domu [22] - se­
rial polski

18.15 Zostań gwiazdą - program 
rozrywkowy

19 30 TVN Fakty - informacje 
20.00 Sport
20.05 Rzymianka [2] - serial oby­

czajowy
22 00 NB A w TVN: transmisja me­

czu koszykówki LA Lakers
- New York Knicks

8.00 Rytmy [7] - serial dla mło­
dzieży

8.55 Nagłe wezwanie [ost ] - se­
rial obycza|owy

9.50 Nasz horoskop
10.00 Szczęśliwa ósemka - maga­

zyn muzyczny
10.10 Mali bohaterowie- -filmoby- 

czajowy USA (1992)
12.00 Zwariowana rodzinka [7] — 

serial USA
12.30 Arsene Lupin 113.14] - se­

rial animowany
13.20 Nasze auto - magazyn mo­

toryzacyjny
13.45 Gotowanie z dziadkiem
14.00 Goonies - Nowe pokolenie 

- przygoda z duchem stat­
ku - film przygodowy USA

15.35 Korsarze [6] - serial dok.
16.00 Studio AGNES - Śpiewanie 

ze Staskiem Wielankiem
16.40 Latający lekai le [7] - serial 

obyczajowy
17.30 Nasze wiadomości
17.35 Rozmowy o życiu - talk 

show
18 00 Detektyw [1] - serial krym.
18.55 Pogoda na jutro
19.00 Molanzeria - program mu­

zyczny
20.00 Dr. Halifax [5] - serial kry­

minalny
21.35 Wieczór gwiazd - magazyn 

rozrywkowy
22.00 Dobrzy i źli [8] - serial kry­

minalny
22.45 Klasyka telewizji Niewi­

dzialny człowiek [6] - se­
rial USA

23.15 Nasze wiadomości - minął 
tydzień

23.35 Nasz horoskop
23.45 Gry nocne

15.10 Ivanhœ. franc.-kanad. serial dok
1535 Drużyna inarzcn,ang erial fab. 16.00

Zwierzęta Australii, ang serial dok 1830 
Nowe przygody Chorliego Chana - serial 
krym. 1930 Świat ogrodow - serial potad 
nikowy 20.00 Bez śladu - film krym. obycz.

Wspólne sm

KATOWICE
7-00 Mokradełka - serial [15] 730 Praw­
dziwe przygody profesora Thompsona - se­
rial [22] 8.00 Hrabia Kaczula serial [9| 
830 Obrońcy kamienia - serial [1/13] 9.03 
Sacrum profanum - mag. chrześcijański 
930 Tajemnice nauki - serial dok. |16| 
10.00 K lub Globtrotera 10.40 Koszałek Opa­
łek - próg, dla dzieci 11.05 My iii pomię­
dzy nutami 1135 Dziecięcy Magie Snów 
12.05 Sport 1235 Moto Sport Telc-3 13.00 
Kino Familijne Wielkie przygody XX wie 
ku [17] 1330 Ale kino - mag. film. 14.00 
Telefoniada 1455 Muzyczne promocje 
15.00 Kto pyta nie błądzi 1635 Pini Mod­
na - mag. mody 17.00 Program dnia 17.10 
Gość Teletrojki 1730 Studio Gol 18.00 
Panorama 18.10 Aktualności 2150 Pro­
gram na poniedziałek 22.00 Aktualności
22.10 Kim będę tym razem - film fab 
2340 Sport 030 Opow.cs. i znad Zatoki Re­
solute - film dok. 1.15 Muzyczne promo­
cje 1 30 Świat ogrodow - ser 2.00 TV Po­
lonia

KRAKOW
Kronika: 18.10 i 21.45
8.00 Tom Grom i nadzwyczajni rycerze 
serial anim. 8.25 Koncert muzyki poważ­
nej 930 Kolejowe przygody wzdłuż Euro­
py serial 9,50 Cudowna broda szacha 
b: )ka anim. 10.05 Duch Charliego film 
pizyg. USA 1140 XXII Bezpieczne Spo 
tkanie z Balladą - próg rozr (powl ) 1240 
Wielka wygrana - reportaż 13.00 Skarby 
archeologii - serial dok. 1330 Przechyl 
23 i 1/2 - próg rozrywk. USA 1355 
Wideo wizyty - kanad, cykl próg. Kra 
joznawczych 1430 Przeboje TV Kraków 
1630 Magazyn teatralny 17.05 Ogrody Iw ja­
ta - serial doL 1735 Rozmowy kresowe - 
próg, publ 1755 Kocie klipy - próg muz 

19 15 Gość TV Krakow 22.00 Nasza An­
tena 22.05 Sprawozdawczy magazyn spor 
towy 2230 SziK czyli kultura i sztuka - 
próg. publ. (powt ) 22.45 Koncert rockowy 
2330 Okruch pamięci dramat sens.-obycz. 
USA

WROCŁAW
830 Program dnia 830 Fakty- Tydzień 94)0 
Agro - Fakty 935 Co ludzie powiedzą - 
serial komed. 10.05 Przygody prosto z wo 
dy - serial anim. 1030 Srebrny koń - se­
rial anim. 11.00 Miasta świata - serial dok 
1135 Krzyżówka szczęścia 12.00 Weekend 
z 5, a w nim: 12.15 Tramp 13..15 Magazyn 
motoryzacyjny 13.45 Twoja 5 14 15 Zna 
|omi z zoo 1630 Lista przebojów 17.00 
Niech żyje kino! 1730 Zderzenia progr 
publicystyczny 18.00 Twoja 5 18 16 Fakty 
1930 Porwanie Baltazara Gąbki serial 
anim. 2150 Przepytywanka z Andrzejem 
Szopą 2230 32,1 tart! 23.00 Woł - dra 
mat

WOT
750 Gazeta WOT 758 Poeoda 8.00 Histo­
ria miłości [59-68] 12.10 Pogoda 1230 Na­
sze zwierzęta (powt.) 1240 Kurier Podw ir 
szawski 13,00 Transmisja Mszy sw. 14.00 
Reportaż 14.15 Darz Bor 14.45 Grsjmy z pa 
nem Czesławem 15.00 Bezpieczne dziecko 
15.08 Konkurs na telefon 16311 Teleturni ej 
warszawski 1645 Niebo w gębie (powt.) 
17.00 Naprawdę czeka ktoś 1730 5 minut 
o ksi jzce (powt.) 1735 Sport w WOT 1745 
Telewizyjny kurier radomski 18.05 Komu­
nikaty i ogłoszenia 18.10 fKW 183U Ko- 
scioł i świat 18.28 Pogoda 1930 Sport 
w WOT 2145 Wiadomosi i 2150 Filmy ka­
pitana Baranowskiego (powt.) 2230 Sport 
w WOT 2250 Wieczny włóczęga [12/13] 
2330 1 ichmann w Jerozolimie [2] 0.20 Ga­
zeta WOT

TV POLONIA
7.05 Słowo na niedzielę (powt ) 7.10 Dzień 
dobry na dzieu dobry 8.05 Śniadanie z An­
ną Wandą Głębocką 855 Zawód czy pasja 
[2] 9.15 Varsos ia na dziewięć Sinfonii i pię­
cie dyrygentów 10.00 Reportaż 10.20 Ma­
gazyn kulturalny 1035 Zaproszenie: Mia­
sto 11.00 Zielony potwór - basn o pięknej 
Dardane 1145 Chochlikowe psoty, czyli 
zmagania z gramatyką 12.00 Polskie ABC 
1230 M-ki Mol i Straszne Płaszczydlo - 
serial animowany 13.00 Transmisja nie­
dzielnej Msry św 14.00 Skarbiec 1430 
Podwieczorek 1530 Zły - film dok 1635 
Czy nas jeszcze pamiętasz? 1645 Poczty 
lion 1655 Teleexpress 17.15 Tajemnice Wi­
klinowej Zatoki [7/7] 1740 Koniec babie 
go lata - film obycz 18.45 Latarnik 19.15 
Dobranocka 1930 Wiadomości 19.45 Pro­
gnoza pogody 1950 Kto jest kim w Pol 
sce ? - Leazek Mądzik 20.00 Smażalnia sto­
ry - film fab. 21.40 Twoja lista przebo|ow 
2230 Panorama 23.05 Sport z satelity: MŚ 
Juniorów w narciarstwie alpejskim 2350 
Mistrzostwa Polski Zawodowych Par Ta­
necznych 040 Powitanie widzów ameiy- 
kanskieh 045 Dobranocka i powt.) 1.00 Wia­
domości (powt.) 1.15 Sport 1.17 Prognoza 
pogody (powt ) 130 Kto j 'st kim w Pol 
sce"(powt.' 130 Podwieczorek(powt.) 230 
Pant.rama (powt) 3.05 Smażalnia story 
/powt.) 4.40 PiKztylion (powt ) 450 Two­
ja Lista Przcboiow (pov'i ) 540 Auto-Mo 
to Klub (powl ) 555 Ludzie listy piszą 
(powt.) 6.10 Soort z satelity (powt )

POLSAT 2
74)0 Soundtrat k 73w Na topie 8.00 TV 
Shop 830 Przygody T-Rexa 139] ’.00 Sa 
muiaje z Pu za Kot [511 930 Dirty Dan­
cing |3,4| 1030 McGyver [67] 1130 Pra 
we do miłos. i [105] 12.00 Prawo do miło­
ści [106] 1230 Miasteczko Twin Peaks 
1330 TV Shop 14j00 Dżana Music 1130 
Wygramy ■ telezabawa 1530 Magazyn Mo­
toryzacyjnych Młodych 16.00 Superboy [47] 
16-30 Śuperb.iy [48] 17-00 Przygody T-Rc 
xa [4(1] 17 25 Samuraje z Pizza Kot [52] 
1750 Informacje 18.00 McGyver [68] 19 00 
Prawo do miło ri 1107) 1930 Prawo do mi 
ło.ct [108] 1950 Gramy News 20.00 Mia- 
steczkoTwin Peaks [ i ] 21.00 Dvnasti i [109] 
224)0 Wielkie misteria natury [2] 234M) Afi­

cionado - proc muz 2330 DJ’Club 0.0(1 
Dżana Musie 030 Wygramy

RTL 7
7.00 Piękna i Bestia - serial przygodowy 
750 Bolek i Lolek zapraszają - seriale anim. 
935 Ukryła kamera - próg rozryw 10 00 
Letnia historia - melodramat, W Brytania 
(1987) 1135 Lassie - serial dla młodzieży 
12.05 Shders-- serial SF 1255 Steven Spiel­
berg przedstawia: Niesamowite historie - 
serial SF 1350 Jetsonowie - film anmi 
1535 Autostrada do Nieba - serial famil 
1630 Siódme niebo - serial far.til. 17.05 
Ukryta kamei a 1735 Kameleon 2 - serial 
sens. 1835 Alfred Hitchcock przedstawia - 
>enal krym. 1850 7 minut - wydarzenia 
dnia - próg. inf. 19.00 Airwolf - serial sens 
1950 Prognoz i pogody 1955 Wujek Buck 
- komedia. USA 1989 2140 Wieczór z wam 
pirem - talk show 22 30 Oblicza Nowego 
Jorku - serial krym. 23.20 Piawo i bezpi i 
wie - serial krym 0.10 Święty - serial sens. 
01.00 Kameleon 2 - senal sens

PTK 2
14.00 Wizjer PeTeKa2 - mag. nowości fil 
mowych 1430 Noce ■ dnie [1/5] 1530 In 
Your Far - muzyka 16.00 Belamy [3/6] 
1630 Superman - serial dla dzie> 1730 
Przygód kilka Wróbla Ćwirka [1/1] -serial 
dla dzieci 18.00 Dookoła sławy [ l/120| 
mag filmowy 18.45 Muzyku Polska 19.00 
Haggard [3/11] - serial kostiumowy 1930 
Gotuję, bo lubię 11/8] - program kulinarny 
20.00 Kara śmierci sens USA 2130 Mid- 
night Lewe - muzyka 22.00 Porwana - sen 
USA 23 30 HL - magazyn muzyczny 2355 
Muzy< zne dobrano«

830 Andre - familijny USA 10.05 Tak trzy 
maj doktorku [2| - kom W Brytania 1135 
Braterskie przyrzeczenie - Historia Dana 
Ja.isena - dramat USA 13.05 Akademia po 
licyjn<4 4 - Patrol obywatelski - kom. USA 
1435 Tata i małolata - kom. USA 16.05 
Kiedy mężczyzna kocha kobietę - dramat 
USA 18.10 Szybcy i martwi - weitem USA 
20.00 Ace Ventura Zew natury - kom USA 
2135 Głupi i głupszy - koni. USA 2330 
Gotti - Iramat USA 130 Mambo Kings - 
dramat USA
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TVP 1
6.00 Kawa czy herbata?
8.05 Murphy Brown [149]
8.30 U .-adomości
8.41 Prognoza pogody
8 45 Mama i ja
9.00 Dzicjnik - teleturniej hist.
9 30 Domowe przedszkole
9.55 Porozmawiajmy o dzieciach 

10.00 Doktot Quinn [134] - serial
10.50 Klub samotnych serc
11.15 Ochroniarz
11.25 Sto lat -- magazyn
11.35 Sensacje XX wieku 
12.00 V> ladomosi i
12.10 Agrobiznes
12 20 Co w kraju piszczy
13.10 Piz.yroda naddunajskiego

lasu - film dok.
14.30 Wiadomości
14 40 Szatnia - próg dla dzieci 
15.05 Dzikie, dziwne i nieznane.

czyli świat dzikich zwierząt 
[19/261 - serial dok

15.35 Fronda - próg dla młodz
16.00 Czasy - katoucki maga 

zyn informacyjny
16.15 Moda na sukces [55 Z]
16 40 Tydzień Prezydenta
17 00 Teleexpress
17 25 Klan(67) - telenowela TVP
17.50 Czytadło
18.05 Forum
18.50 Flesz - Wiadomości
18.52 Prognoza pogody
19.00 Wieczorynka 
1930 W ladomości
20.10 Teatr Telewizji: Wilki w no­

cy
21.25 W centrum uwagi
21 40 Kajtek z dzielnicy cudów
22.20 Ktokolwiek w idział ktokol­

wiek wie .
23.00 Wiadomości
23.10 Mistrzowie kina: Josef von

Stenberg - Kasyno w Szan­
ghaju - melodramat

0 45 Klub samotnych serc

TVP 2
7.00 Spon telegram
7.05 Dziennik Krajowy
7.25 Prawie doskonali [20/24] - 

serial prod USA
7.50 Studio urody
8.60 Program lokalny
8 30 Wlabiryncie[6|-serialTVP 
9.00 Stawka większa niż życie [6]

10.ÍX) Nasze dziecko
10.30 Kaczorek Hugo - serial
11 00 Kraina indygo [2/26J - se­

rial prod włoskiej
12.00 Zk topolscy [14] (powt.)
12.25 Akademia zdrowia Dwójki
12.30 Tamiliada (powt.)
13.00 Panorama
13.20 Dziennik krajowy (powt )
13.40 Tulipan [6-ost.] - serial TVP
14.40 Clipol
14.55 Akademia zdiowia Dwójki 
15.05 Mixer
15.30 Artysta i dzieci Z Maków 

ski - program dla dzieci
15.50 Kronika MŚ Juniorów w nar 

ciarstwie alpejskim
16.00 Panorama
16.10 Przygoda z wojskiem
16.30 Koło fortuny - teleturniej
17.00 Krzyżówka 13-latków
17.30 Programy lokalne
18.00 Panorama
18.10 Programy lokalne
1830 Va banque - teleturniej
19 00 Auto
1930 Syn swojej mamusi [4/19] - 

serial prod. angielskiej
20 05 Nie ma rózy bez ognia ko­

media prod poli.kiej ( 19* 74)

TV POLONIA
KONSERWACJA DO GODZ. 15.00
15.00 Panorama 1530 Wielki marsz - repor­
taż 16.00 Teledyski na życzenie 16.10 Sfior- 
tow tydzień 1630 Klan [53] - serial prod. 
polskiej 17-00 Teleexpress 17.15 Ciuchcia - 
próg, dla dzieci 17.45 Krzyżówka szczęścia
- teleturniej 18.10 Syn szewca [5/6] - serial 
prod franc 19.05 Dza nnik Telewizyjny - 
próg, rozrwykowy 19.15 Dobranocka 1930 
Wiadomości 1955 Prognoza jjogody 20.00 
Czarne. Białe i w kolorze Sposób bycia - 
film 21.15 Mała rzecz, a eszy 2130 Świat 
według Adama P. - film dok 22.10 Mś< iciel
- refiortaż 2230 Fmorama 23.05 Tok szok 
24.00 50 lat z batutą 0.45 Powitanie widzów 
amerykańskich 050 Przygód kilka Wróbla 
Ćwirka (|,owt.) 1.00 Wiadomości 125 Sport 
127 Prognoza pogody 130 Syn szewca [5/6] 
(powt.) 225 Dziennik Telewizyjny (powt i 
235 P inorama ífiowi i 3.10 Czarne, Białe 
i w kolorze (powt.) 425 Mała rzecz, a cie 
szy (powt.) 440 Świat według Adama P. 
(powt.) 520 Mściciel - refiortaż (powt , 535 
Klan [53] (powt.) 6.00 W centrum uwagi 620 
Teledyski na zyczeme (powi j 630 Krzyzov. 
ka szczęścia (fiowt )

POLSAT 2
7.00 Dżana Musie 7 30 DJ’Club 8.00 TV 
Shop 830 Czarodziejka z Księżyca [85] 9.00 
Powei Rangers [62] 9-30 Z ostatniej chwili
[7] 1030 McGyver ]68| 1130 Zar młodo­
ści [394] 1230 Disco Relax 1330 TV Shop 
14.00 Disco Polo Live 15.00 Gramy News 
15.05 Mute - próg, muz 1530 Halogramy 
164)0 Z ostatniej chwili [58] 1655 Czaro 
dziejka z Księżyca |86| 17.25 Power Ran­
gers [63] 1750 Informacje 18 00 McGyver 
[69] 19.00 Zar młodość [ '95] 20.00 Dwa 
oblicza miłości [751 21.00 Program informa­
cyjny CNN News 21 15 Dynastia 1110] 22.15 
Sufierstar - próg. muz. 2245 FMMT - próg, 
muj 23.15 Przytul mnie 0.15 Magazyn Mo­

21.35 Telewizje kultury
22.00 Panorama
22 30 Sport telegram
22. U) Camt rata Dwójki
23.05 Encyklopedia sztuki XX-go 

wieku Eros - Jeef Koons - 
film dok. prod angielskiej

24.00 Serce Chopina - film dok.
035 Kolebka spisku - film lab 

prod USA (1993>

POLSAT
6.00 Poranek z Polsatem
7.45 Polityczne graffiti
7.55 Poranne intormacje
8 00 Batman[73]-serialdladzie-

ci
8.30 Zar tropików [40] - serial 

sensacyjny
9 30 Żar młodości [390] - serial

obyczajowy
10.30 Dt użyna A [74] - serial sen 

sacyjny
11.30 Herkules 2 [24] - serial
12.30 Dziewięciu wspaniałych 
13.00 Disco Polo Live
14.00 Piramida
14.30 Drzewko szczęścia: gra- za­

bawa
15.00 Batman[74]- serial dla dzie­

ci
15.30 Ręce, które leczą - program 

Z Nowaka
16.00 Informacje
16.15 Piraci Show
16 45 Drużyna A [75 ] - serial sen­

sacyjny
17.45 Świat według Bundych [35] 

- serial komediowy
18 15 Szaleję za tobą [1]
18.45 Informacje
19 00 Polityczne graffiti
19.10 Żar tropików [41] - USA 
20.00 Legendy kung-fu [1] - USA
20.50 Losowanie LOTTO
21 00 Mega hit: Naga broń - USA 

(1988), reż. David Zucker, 
wył Leslie Nielsen Geor 
ge Kennedy, Priscilla Pre­
sley Ricardo Montalban

22.40 Wyniki losowania LOTTO
23.45 Informacje i biznes informa 

cje
23.00 Polityczne graffiti
23.15 Bumerang
23 50 Program rozrywkowy
0.50 Prz’, tul mnie
1.50 Dzana Top
2.20 DJ’S Club

TVN NASZA TV
6.00 Telesklep
6.30 Ciężko ranne pantofle
7.30 TVN Fakty - informacje
7.35 Pacific Drive [102] - serial 

obyczajowy
8 00 Mała Rosey [9] - serial ani­

mowany dla dzieci
8.30 Conan i młodzi wojownicy 

[9] - serial animowany
9.00 Couan [1 ] - serial przygód.
9.45 Rodziców nie ma w domu

[22] - senal polski
10.00 Pod dobrą gwiazdą
10.30 Anna [102] - telenowela
11 30 Jolanda [36] - telenowela
12 00 Telesklep
12.30 Ludzie w drodze
13.00 Opowieści z Zielonego La­

su [12] - serial animowany
13.30 Brian Scott - program roz­

rywkowy
14.00 Twój problem nasza głowa
14.45 Radiowe życie [16| - serial 

komediowy
15.15 Szkoła Złamanych Serc

[102]-  serial dla młodz.
15 45 Star Trek ]48] - senal SF
16.45 Przygody Bosco [9| - senal 

animowany dla dzieci
17.15 TVN Fakty Regionalne
17.30 Co za dzień - rozrywka - 

informacja
18 00 Beverly Hills 90210 [100] - 

serial obyczajowy
19.00 Dobra cena - teleturniej
19.30 1VN Fakty - informacje
20,1)0 Sport
20.05 K.O. czy O K. - sport, roz­

rywka, informacje
21.00 Ogień [8] - serial obycz.
22.00 Sufiergliny
22.35 Kropka nad i
23.00 TVN Fakty Regionalne
23.15 Koszykówka NBA: LA La- 

ker.,-New York Knicks
0.00 Beverly Hills 90210 [100] 
0.50 Pod dobrą gwiazdą

8 00 Pogoda na dzi aaj 
8.05 Nasz sklep - zakupy w TV 
8 JO Arsene Lupin [13,14] - se­

rial animowany
9.20 Sto plus jeden - teleturniej 

09.45 Latający lekarze [7| - serial
10.35 Detektyw [1] - serial krym.
11.25 Korsarze [6] - serial dok 
11 50 Studio AGNFS
12.30 Goonies - Nowe pokolenie 

~ przygoda z duchem stat­
ku - film przygodowy USA

14 00 Nasza dzieciom
Baśnie braci Grimm [9] - 
serial animowany, Degrassi
[31]-  serial dla młodzieży

14.55 Nasz sklep - zakupy w TV
15.15 Zanim kupisz - poradnik dla 

kupuiących
15.30 Studio AGNES
16.00 City [34] - serial USA
16.25 Lekarz domowy [31]
17.35 Zagraj z nami Domino-te­

leturniej na żywo
17.55 Szczęśliwa ósemka -propo­

zycje do listy przebojów
18 00 Dziedziczna nienawiść [31]
18.50 Studio AGNES na żywo. Bar

jx d Biedronką
19 20 Klub na plaży [o] - serial
19.50 Nasz horoskop
20.00 Wdowy [1/6] - serial USA, 

reż. Paul Annett, wyk.: Ann 
Mitchell Maureen o’Faiell 
Fiona Hendley

20.50 O pogodnie
21 00 Nasze Wiadomości
21.15 Zwiewaj Munster - korne 

dia USA (1966)
22.50 Puls Biznesu - gospodarcze 

trzy grosze
23.00 Wieczór gwiazd - magazyn 

rozrywkowy
23.25 Digby | jego dom [1]
23.50 Muzyczny sklep CD
0.05 Nasz horoskop 
0.10 Gry nocne

Wspólne pasmo:
15.10 Misie z N edzwieuzic Krainy - se 
rial anim. 1535 Owidiusz i Sykuś - serial

anim. 16.00 Globalna wioska - próg. kom­
puterowy 1830 Historia nikłości - senal fab. 
1930 Na granicy ryzyka - senal dok 20,00 
Mafi i z Sankt Petersburga - serial sens

KATOWICE
7 00 Dance Club 8 00 Dziś w Teletrojce - 
reportaż 830 Mana Celeste - telenowela
9.15 Muzyczne promocje 930 Poranek z Te­
lewizją Katowice 1030 Historia miłości - 
telenowela 1135 Namiętność - telenowela 
12.05 Bez ładu - film krym obycz (powt) 
1350 Serce Klarity - serial obycz [ 1/140j 
14.50 Program dma 15.00 Aktualności 1630 
Dziś w Teletrojce 16 45 Rozmowa tygodnia 
17.0W Program dnia 17.10 Magazyn moto 
ryzacyjny 1730 Dzr w Teletrojce 1750 
Portrety miast 18.40 Panorama 18.10 Ak 
tualności 2145 Dzień w regionie - progr 
publ. 22.00 Aktualności 22.15 Program na 
wtorek 2230 Namiętność - telenowela 
(fiowt ) 23.00 informator gosfxxlarczy 2320 
Sejmowe spotkania 23501 z»sy 020 Sacrum 
profanum (fiowt 1 050 Sekrety z życia ma 
szyn - serial dok. 125 TV Polonia - re­
transmisja

KRAKOW
Kromka. 18.10 i 21.45
745 Koncert na dzień dobry 830 Latające 
misie, serial anim. 855 Przylądek Canave­
ral, senal fab. USA 935 Wokoł Europy, 
niem.mag kult, społ 10.10 Bez siadu, ang. 
film krym.-obycz. 1150 Wiosenne przygo­
dy krasnala, jxilska bajka anim. 12.00 Re­
transmisja TV Polonia 15.00 Kronika 1635 
Zagajnik, scr.al fab. dla młodzieży 17.00 
Rola, próg publ. 1730 Załatwmy to razem, 
próg publ. 18.00 Gość TV Kraków 22.00 
Na->za Antena 22.05 Sjxirt 22.10Temat dnia, 
próg, publ 2225 Z medycyną na ty. mag. 
publ 2245 Młode wilki. jx>Lki film fen.s. 

WROCŁAW
8,00 Pakty 820 Twoja 5 835 Ivanhoe - se­
rial anim. 9.00 1 irużyna marzeń serial fab 
925 Australia’s Animal Wonderworld - se­
rial przyrod. 950 Nowe przygody Charlie- 
go ( hana - serial krym 10.15 Magazyn Ak 
tualności Kulturalnych 10.40 Ofieiacja: Przy­
roda - serial dok. 11.10 Świat bez tajemnic 
- serial prod. kanad. 1135 Jak zyią .. - cykl 
dok. 12.00 TV Polonia 14.10 Zagajnik - se­
rial fab. prod. USA 1440 Serce Klanty - 
serial fab. 1630 Mówmy swoje 17.00 Ra- 
fxirt 17 30 Tele - Sport 18.10 Fakty 21 50 
Fakty - Refleks 22.00 Telewizyjne Wiado­
mości Literackie 2230 Fakty 2255 Oblicza 
kultury 2335 - Akademia wiersza

WOT
8.00 Kurier poranny 8 15 Kościół i świat 
(jxiwt.) 828 Pogoda 830 Retransmisja TV 
Polonie 14 15 Gazeta WOT 1430 Rozmo­
wa dma (powt ) 1455 Wiadomości kuriera 
14.58 KomuniKaty i ogłoszenia 15.00 Gra­
my w tenisa (fiowt.) 15.08 Konkurs na te­
lefon 16.30 Po lekcjach: Dzwonek 1650 
Kunei Bielan 17 00 O sztuce, filmie te 
atrze i muzyce 1720 Sprawa dma 1/30 5 
minut dla jxista 1735 Reportaż dnia 1758 
Dzts w kurierze 18.05 5 minut o książce 
18.10 TKW 1825 Pogoda 21 45 W.adomo- 
sci kuriera 2155 Rozmowa dnia 2220 Spra 
wa do załatwienia 2225 Przegląd prasy 
2230 TKW 22.40 Pogoda 2245 Co, gdzie, 
kiedy'' 2255 Kurier Bielan 23.10 Auto-ku- 
rier 2330 Marzec 1968 [1] 23.40 Jan Ser­
ce - Swaty |1/1()| 040 Wiadomości kurie­
ra 050 Gazeta WOT 

toryzacyjnych Młodych 0.45 Mute - próg, 
muz 1.15 Soundtrack

RTL 7
7joO RTL 7 zaprasza 745 Lassie - serial 
dla młodzieży 8.10 Siódme niebo - serial 
855 Wujek Buck - komedia 1040 Jetso- 
nowie - film anim. 12.15 Autostiada do 
Nieba serial familijny 13.05 Teleshopping 
14 10 Łobuzy Rot ina - serial sens. 15.0(1 
Siódemka dzieciakom 1550 Z ust do ust - 
serial dla młodzieży 16.15 Święty - serial 
sens 17.10 Airwolf - serial sens. 18.00 Sun- 
set Beach - senal obycz. 1850 7 minut - 
wydarzenia dnia 19.00 Prawo i bezprawie 
- senal krym. 1950 Prognoza fiogody 1955 
Salamandra - thriller 21.40 7 minut - wy­
darzenia dnia 2150 Alarm for Cobra [111

serial sens. 22.4(1 Policjanci z Miami - 
senal krym. 2335 7 minut - wydarzenia 
dnia 2345 Detektywi z wyższych sfer - se­
rial sens. 035 Alarm for Cobra [11| se­
rial sens. 125 Ukrytu kameru

DTK 2
17,00 John Ros 11/7| - film dla dzieci 17.30 
Jak w bajce - bajki 18.00 75,6 Nowa fala 
[3/100] - serial obycz. 18.45 Niebezpiecz­
ne kobiety [2/24] - serial 1930 In Your Far 
- muzyka 20.00 Patrząc na wróbla - obycz. 
2330 TV Party - muzyka 0.05 Muzyczne 
dobranoc

8.u0  Wakacje w domu - film obycz. 9.40 
Ziemia olbrzymów - przyrod. 1035 Cali- 
neczka - familijny 11.00 Przed wschodem 
słońca - film obycz. 1340 Faraon hist., 
Polska 1640 Cudowna przemiana Bena Wa 
gnera - familijny USA 1820 Dwa miliony 
dolarow napiwku - kom. USA 20.00 Wię­
zy przeszłości - western USA 2235 Polo­
wanie na Dianę - film dok 2325 Sprawa 
honoru - dramat USA 1.10 Mroźna pułap 
ka - thriller USA
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6.00 Kawa czy herbata7
8.05 Frasier [21/24j - serial ko 

mediowy prod. USA
8.30 Wiadomości
8.41 Prognoza pogody
8.45 Mania i ja
9.00 Mój progiam na antenie: 

O psiakość, czyli... psy 3
9.30 Domowe przedszkole
9.55 Porozmawiajmy o dzieciach 

10.00 Gdzieś na północy [3/16]
10 50 Dziecko: troski i radości 
11.05 Ludzie tacy jak my
11 20 A « roi i "a ’97
11 30 Kuchnia
12 00 Wiadomości
12 10 Agrobiznes
12 20 Magazyn Notowań
12 50 Dzieje jednego wynalazku
13 00 Od kuchni - • Jak leci
13.15 Bliźniak Titanica [2] - film
13 45 Telekomputer
14 00 Wieża Babel
14 30 Wiadomości
14.40 1 ik-Tak
15 05 Świat Bobby ’ego - serial
1535 Raj
16.00 TL P - nowości
16.15 M<xla na sukces [558]
16 40 Scjmograf
17 00 Teleexpress
17.15 Klan [68[ - telenowela TVP
1 7.45 Studio Sport koszykówka 
19 20 Wieczorynka
19 30 Wiadomośc i
19.56 Sport
19 59 Prognoza pogody
20 10 Zdarzyło się jutro [11/13]-

serial prod. USA
21.00 W centn m uwagi
21.25 Czas na dokument Marco­

wa prasa - film dok
22.25 Sprawa dla reporter i 
23 00 W iadomosci
23.07 Spod
23 10 Kultur« duchowa naiodu 
0.05 Żona - film fab prod. USA

TVP 2
7.00 Sport telegram
7.05 Dziennik krajowy
7 25 Leśny patrol [24/10]
7 50 Studio urody
8 00 Program lokalny
8 30 W labiryncie [7] -serial TVP 
9.00 Sławka większa niż życie [7]

10 00 Świat kobiet
10 30 Wdki morskie [4/13] - se­

rial anim. pi od kanadyjskiej
11 00 Anna Maria idzie własną

drogą [4/28] - senal
12.00 Złotopolscy [18]- serial
12.25 Akademia zdrowia Dwójki
12.30 Famihada (powt.)
13.00 Panorama
13.20 Dziennik krajowy
13 40 07 zgłoś się [ I ] - senal TVP
14.35 Ojczyzna - polszczyzna
14 50 Akademia zdrowia Dwójki 
15.05 Kronika MŚ juniorów w nar

ciarstwie alpejskim
15.30 Ulica Sezamkowa
16.00 Panorama
16.10 W okolice Stwórcy
16.30 Kolo fortuny
17.00 Południk 19-próg, dladzie­

ci (powt j
17.30 Progiam lokalny
18.00 Panorama
18.10 Progi amy lokalne
18 30 Va banque - teietumiei 
19.00 Reporterzy Dwójki przed

stawiają
19 30 Syn swojej mamusi [5/19] 
20.00 Papierosy z. apteki - film

dok. prod. niemieckiej
20 40 Studio Sport Ćwierćfinał

Pucharu UEFA
22.40 Panorama
22.55 Sport telegram
23.05 Kocham kino: Olivier, Oli­

vier - film tab prod. fran­
cuskiej ( 1991).rt? Agniesz­
ka Holland, wyk Francois 
Cluzet. Brigitu Rouan

0.55 Europejski Przegląd Piłkar­
ski

POLSAT
6.0t) Poranek z Polsatem
7.45 Polityczne graftiti
7.55 Poranne informacje
8.00 Batman L /4 ] - serial dla dzie­

ci
8.30 Żar tropików [411 - serial 

sensacyjny
9.30 Żar młodo ci [391] - serial 

obyczajowy
10.30 Drużyna A [75] - serial sen­

sacyjny
11 30 Legendy kung-fu [ 1 ] - USA
12.30 Id na całość
13.30 Rekiny kart
14.00 Ręce, które leczą
14.30 Jednoręki baadyta gra-za- 

bawa
15.00 Gdzie się podziała Carmen 

Sandiego? [34] - serial dla 
dzieci

15.30 Małolata
16.00 Informacje
16.15 Kalambury
16 45 Nieustraszony [73] - serial 

sensacyjny
17.45 Świat według Bundych [36] 

- serial komediowy
18 15 Szaleję za tobą! [2] - serial 

komediowy
18 45 Informacje
19 00 Polityczne graffiti
19 lOŻai tropików |42| - serial 

sensacyjny
20.00 Nocny patrol [9] - USA, 

wyk.: David Hasselhoff, 
Greg Alan Williams, Angie 
Hannon, Lisa Stahl

20.50 Losowanie LOTTO
21 00 Ostry dyżur - senal obycz.
21.55 Gwiezdna eskadra [9] -1 ISA
22.55 Wyniki losowania I 07 TO
23 00 Informacje i biznes intbrma- 

cje
23.20 Polityczne graffiti
2? 30 Szpila - talk show
23.55 Mutowiadomości

TVN NASZA TV
6 00 Telesklep
6.30 Ciężko ranne pantofle - ma­

gazyn poranny
7.25 Przegląd prasy
7 30 TVN Fakty - informacje
7.35 Pacific Drive [103] - serial 

obyczatowy
8.00 Opowieóci z Zielonego l^a- 

su [12] - serial animowany
8 30 Przygody Bosco [9] - serial

animowany dla dzieci
9 00 Super Lista Warp i - pro­

gram muzvezny
9 30 Tek Plotki - kulisy wielkie­

go świata
10 00 Dobra cena - teleturniej
10 30 Anna [103] - telenowela
11 30 Jolanda [37] - telenowela 
12.00 Telesklep
12 30 Co za dzień - rozrywka -

informacja
13 00 Opowieści z Zielonego La­

su 113] - serial animowany
13.30 Rzut za 3 - następcy Jordá­

na
14.00 Twój problem, nasza głowa 

- program dla dzieci
14.45 Radiowe zycie[17]- senal 

komediowy
15 15 Szkoła Złamanych Serc

[103] - serial dla młodz.
15 45 Star Trck [49] - serial SF
16 45 Omer [6] - senal anim.
17.15 TVN Fakty Regionalne
17.30 Co za dzień ■ rozrywka - 

informacje
18.09 Beverly Hills 90210 [101]- 

serial obyczajowy
19 00 Maraton uśmiechu - liga 

dowcipów
19 30 FVN Fakty - intormacje
20.00 Sport
20.05 Zemsta fraierów II - Fraje 

rzy w raju - komedia USA
21.45 Garść dynamitu - western 
0.25 Kropka nad i
0.45 Beverly Hills 90210 [101]
1.35 Supergliny

8 00 Pogoda na dzisiaj 
8.05 Nasz sklep - zakupy w TV
8 30 Nasza dzieciom

Basiae braci Grimm [9] - 
senal animowany, Degra ;si
[31] - serial dla młodzieży

9 25 City [35] - serial USA
9.50 Lekarz domowy [31]

10 55 Wdowy [1/6] - serial USA,
reż. Paul Annett wyk Ann 
Mitchell, Maureen o’Farell, 
Fiona Hendley

11 50 Studio AGNES
12.25 Dziedziczna nienawiść [31]
13.15 Gra w południe
13.30 Klub na plaży [6]
14 00 Nasza dzieciom

Baśnie bra< i Grimm [10] - 
serial animowany; Degrassi
[32] - senal dla młodzieży

14.55 Nasz sklep - zakupy w TV
15 15 Zanim kupisz - informator

handlowy
15 30 Studio AGNES 
16.00 City [36] - senal USA
16.25 Lekarz domowy [32]
17.35 Zagraj z nami: Domino - te­

leturniej na żywo
17.55 Szczęśliwa ósemka - propo 

zycje do listy przebojów
18.00 Dziedziczna nienawiść [32]
18.50 Studio AGNES
19.20 Klub na plaży [7]
19.50 Nasz horoskop
20.00 Okrągh stół 11]- serial USA
20.50 G pogodzie
21.00 Nasze Wiadomości
21.15 Melvin i Howard - kome­

dia. USA 1980, reż. Jona- 
tnan Demme wyk.: Paul Le 
Mat, Jason Robarts

22.50 Puls Biznesu - gospodarcze 
trzy grosze

23,00 Rozmowy o życiu
23.25 Digby i jego dom [2]
23.50 Muzyczny sklep CD
0 05 Nas- horoskop 
0.15 Gry nocne

Wspólne pauma
15.10 Król Artur i Kwadratowi Rycerze 
Okrągłego Stołu [4] 1535 Podróże Kota

Madisona [12] 16.00 Kosmiczne przypadki 
[13] 1830 Historia miłości 1930 Dzisiaj 
Katowice 20.00 Amator - dramat obycz.

KATOWICE
7.00 FV Polonia - retransmisja 8.00 Dziś 
w 7ełetro|ce - reportaż 830 Maria Celeste 
- telenowela 9.15 Muzyczne promocja 930 
Poranek z Telewizją Katowice 1030 Histo­
ria miłości - telenowela 1135 Bank me z tej 
ziemi - senal prod. polskiej [4] 1230 Ma­
fia z Sankt Petersburga (powt.) 13.50 Sei 
ce Klarity - serial obycz. 15.00 Aktualno­
ści 1630 Życie na gorącu - mag. in­
terwencyjny 1730 Dzi w Teletrójce 18.00 
Panoiama 18.10 Aktualności 21.45 Dzień 
w regionie 22.00 Aktualności 22.30 Bank 
nie z tej ziemi - senal Fab. (powt.) 030 Go­
ście Michaela Balia - próg rozrywk. 1.00 
TV Polonia - retransmisja

KRAKÓW
Kronika: 18.10 i 2145
745 Koncert na dzień dobry 8 30 Czterej 
muzykanci i Bremy - serial anim 8.55 Hi 
storia miłości - serial lab (powt ) 9 4) Wia­
ra i życie - próg, redakcji katolickiej 
(powt.) 10 20 Młode wilki (powt.) 12.00 
Retransm-sia TV Polonia 15.00 Kronika 
1635 Dt aga B - serial dla młodz 17.00 
Cyklomotoabec adlo - próg, edukacyjny
17.15 Kundel bury i kocury próg, dla nu 
iosmkow zwierząt 1730 Pejzaz regionalny
- mag publ 18.00 Gos< TV Krakow 22.00 
Nasza Antena 22.05 Sport 22.10 Temat dnia
- próg publ 2225 Na peryferiach życia 
serial dok 2245 Wideoblues -dramat obycz

WROCŁAW
8.00 Fakty 820 Fakty - Refleks 835 Mi­
sie z Niedźwiedziej Kramy - senal anim. 
9.00 Owidiusz i Sykus - scnJ anim. 925 
Globalna wioska - prop. pop ilarnonauk 

930 Histona miłości - senal prod 1040 
Ostatnie miejsce na ziemi - film fab. 1130 
Cudowny świat zwierząt - senal popular- 
nonauk. 1145 10 tygodni w Afryce 
Wschodniej - serial dok. 12.00 TV Polonia
14.10 John Ross - afrykańska przygoda - 
serial fab. 14.30 Serce Klanty - senal fab 
16 30 Mówmy swoje 17.00 Prz  wodnik - 
quiz 1730 Teraz wies 18.00 Bywaj zdrów 
- magazyn 18.10 Fakty 2130 Fakty - Re 
fleks 22.00 Regionalny M igazyn Gosp< dar 
czy 2230 Fakty 2235 Protestuję 2330 Nie­
bezpieczne kobiety - serial fab

*

WOT
8j00 Kurier poranny 8.15 Halo gmina 828 
Pogoda 830 Retransmisja TV Polonia 14.15 
Gazeta WOT 14.30 Rozmowa dnia (powt ) 
1435 W isdomości kuriera 14 58 Komuni­
katy i ogłoszenia 15 00 Co. gdzie, kiedy.’ 
(powt.) 15.08 Konkurs na leleion 1630 Po 
lekcjach Dzingiel 1636 Ku.ier Ursynowa 
17.00 Auto-Kuner 17 18 Komunikaty i ogło­
szenia 1720 Sprawa dnia 1730 5 minut dla 
Senatora 1735 Reportaż dnia l".48 Pogo­
da 17 58 Dziś w kurierze 18.10 TKW 1925 
Komunikaty i ogłoszenia 19.27 Wiadomo­
ści kuriera 2145 Wiadomości kuriera 2135 
Rozmowa dnia 2220 Sprawa do załatwie­
nia 2225 Przegląd prasy 2230 TKW 2240 
Pogoda i komunikaty 2245 Co. gdzie, kie­
dy? 2235 Kurier Ursynowa 23.10 Moda 
i okolice 23 25 Szef kuchni poleca 2330 
Marzec 1968 [2] 2340 Jan Sei ce Lusia 
[2/10] 035 Wiadomości kuriera 0 45 Gaze­
ta WOT

TV POLONIA
7.00 Sport telegram 7.IU Miki Mol i strasz­
ne Płaszczydło (powt ) 735 Tajemnice Wi­
klinowej Zatoki [7-osi ] (powt.) 5 00 Kto jest 
kim w Polsce? (powt.) 8.10 Sportowy ty­
dzień (powt ) 830 Wiadomości 845 Tele­
dyski na zyczeme (powt.i 835 Prognoza po­
gody 9.00 Polskie ABC ipowt.) 930 Klan 
[54] - telenowela 935 Syn szewca [5/6] 
(powt, 1030 Dzi ‘nnik Telewizyjny (powt.) 
11.00 Madonny polskie: Matka Boża Swlę 
torodzinna ‘powt.) 1130 Krzyżówka szczę­
ścia (powt.i 12.00 Wiadomości 12.10 Czar­
ne, białe i w kolorze Sposob bycia - film 
fab. >powt.) 1325 Malarzecz a cieszy (powt j 
1340 Świat według Adan.a P (powt ) 1420 
Mściciel - re[ ortaz ipowt.) 1440 Tak jak 
w kinie (powt ) 15.00 Panorama 1530 Skar­
biec ■ mag hist 16.00 Teledyski na życze­
nie 16.10 Zaproszenie Miasto (powt.i 1630 
Klan [54] (powt ) 17.00 Teleexpress 17.15 
Janka [6] - senal dla młodz. 1745 Pol ka 
piosenka: I udzie, zjawi-ka epizody 18.15 
Ostatnie takie trio - film obycz. 19.15 Do 
branocka 1930 Wiadomos i 1935 Progno 
za pogody 20.00 D-iłeko od szosy |5J - se­
rial obycz. 21 30 Śpiew uk ilustrowany 22.00 
Kowalski i Schmidt 2230 Panorama 23.10 
Teatr TV: George Bernard Shaw - Uczeń 
uiabła 0.45 Powitanie widzo v amerykań­
skich 030 Opowiadania Mum.nków (powt.) 
1.00 Wiadomości 125 Spod 127 Prognoza 
pogixly 130 Ostatnie takie trio - film obycz 
'powt.) 230 Panoramu ipowt ) 3-05 Daleko 
od szosy [5] senal obycz. (powt ) 435 
Śpiewnik ilustrowany (powt ) 5.05 Kowal­
ski i Schmiot (powt ) 535 Klan [54] 'powt ) 
6.00 W centrum uwagi 620 Teledyski na 
życzenie ( powt ) 630 Polska piosenka (powt.)

POLSAT 2
7.00Cosmix 730 Halogiamy 8.00 TV Shop 
830 C zarodzieiisa z Księżyca [86] 9.00 Po 
wer Rangers [63] 930 Z ostatniej chwili 
[58] 1030 McGyver |68] 1130 Żar mło­
dości [395] 1230 Dwu oblicza miło .ci [75] 
1330 TV Shop 14.00 Magazyn Motoryza 
cyjnych Młodych 1430 Dane«. World 15.00 
Gramy News 15.05 Mule-próg. muz. 1530 
Halogramy 16.00 Z ostatniej cnwih [59] 
1635 Czarodziejka z Księżyca [87] 1725 
Power Rangers [64] 1730 informacje 18.00 

McGyver [701 19.00 Żar młodości [396] 
20-00 Dwa oblicza miłości [72] 21.00 Pro- 
gran informacyjny CNN News 21 15 Mar­
nie - film fab 2320 Pizytul mnie

RTL 7
7.00 łobuzy Robina - senal sens 740 Sió- 
demk i dziel lakom Kacpei, Niebezpieczne 
dinozaury - seriale anim 830 Z ust do ust
- senal dla młodz. 835 Sunset Beach - se­
nal obycz 941) Water Rat'- - senal krym 
1030 Salamandra - thi iller 12.15 Policjant i 
z Miami - serial krym 13.05 Teleshopping
14.10 Łobuzy Robina - senal sens 15.00 
Siódemka dzieciakom: Kacper, Niebezpiecz­
ne dinozaury - seriale anim 1530 Z ust do 
ust - senal dla młodz 1615 Detektyw, z wyż­
szych sfer - serial sens. 17.10 Crime Story
- serial krym 18.00 Sunset Beach - serial 
obycz. 1830 7 minut wydarzenia dma 19.00 
Water Rats - serial krym. 1930 Prognoza 
pogody 1935 Żądło 2 - komedia krym. 2140 
7 minut - wydarzenia dnia 21.50 Nieustra­
szeni - serial sens 2240 Policjanci z Mia­
mi - ;enal krym 2330 7 minut wydarze­
nia dnia 2340 Wieczór z wampirem - talk 
shov 030 Crime Story serial krym.

PTK 2
17.00 lohn Ross [2/7] - film przyg 1730 
Pan Bogus [2/6] senal dla dzieci 18.00 
Zycie jak lotena [ 1/1 ] - serial obycz 1845 
Belamy [1/7] senal krym. 19 15 Kolejo­
we przygody wzdluz Europy [3/2] - serial 
dok 2U.V0 Remiza - komedia 2130 In 
Your Ear muzyka 22.00 Śmiercionośna 
broń - sens. 2330 Video Soul - muzyka 
0.00 Muzyczne dobranoc

8-50 Kapsuła ratunkowa - SF 10.20 Pan 
Niania kom l’SA 1145 Gepardy i ich 
małe w świecie lwów - przyrod 1240 Nie 
zwykła opowieść - familijny 14.15 Duma 
kibica - kom. USA 1545 Wyprawa w głąb 
Afryki - przyrod. 16.40 Prom do Szwecji 
- film krym. 1825 Jeffrey kom USA 
20.U0 S'udentka na telefon - dramat USA 
2135 Szczeniacka miłość obycz. USA 
23 ()0 Kochanek Niny dramat obycz 035 
Koncert Ph.la Collinsa: A Trip Into The Li­
ght - koncert
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TVP 1
6 00 Kawa czy herbata9
8.05 Doopie Houser[44,4Q]-se­

rial kom prod. USA
8 30 Wiadomości
8 4l Prognoza pogody
8.45 Mama i ja
9.(K) Klechdy i bajania
9 30 Domowe przedszkole
9.55 Porozmawiajmy o dzieciach 

10.00 Milagros [54/200] - serial 
11 00 Tata, a Marcin jiowiedzial .
11.10 Grajmy w szachy
11 20 Gitara basowa bez tajemnic
11 30 Rzeczywistość rzeczy wista 
12.00 Wlador lości
12.10 Agrobiznes
12.20 Magazyn Notowań
12 45 Katalog zabytków
12 55 Misti zowie: Jerzy Turowicz
13.20 Butelka - film dok
13.30 W ielka historia małych miast
13.55 Kształty muzyl i
14.15 Mickiewicz dla dorosłych
14.30 Wiadomości
14.40 Malowanki Franka Firanki
15.05 Wishbone [17] - serial
15.35 Decyzje
16 00 Gitarowe <\BC [3]
16 15 Moda na sukces serial
16.40 Rzeczpospolita'samorządowa 
17.00 Teleexpress
17.25 Klan [69] - telenowela TVP
17.50 Goniec
18.20 Film dokumentalny
18.50 Flesz - Wiadomości
18 52 Prognoza pogody
19 00 Wieczorynka
19 30 Wiadomości
19 56 Sport
19.59 Prognoza pogody
20.10 Przy autostradzie - film tab 

prod USA (1994)
21.50 W centrum uwagi
22 10 Gate Fusy
22.25 Widziałam
23.00 Wiadomości
23 15 Studio Sport Liga Mistrzów 
0.15 Jeszcze nie czas na pożegnanie

TVP 2
7 00 Sport telegram
7.05 Dziennik krajowy
7.25 Krok za krokiem [25/26]- 

senal prod. USA
7 50 Studio ui ody
8.00 Programy lokalne
8.30 W labiryncie [8] -serial TVP
9.00 Transmisja obrad Sejmu 

(w przerwie ok. 13.00 Pa­
norama)

14.50 Akademia zdrowia Dwójki 
- program sportowo-rekre­
acyjny

ISOOClipol
15.30 Mozart Band [14/26], Dom 

wynalazków - serial anim. 
prod. hiszpańskie)

16.00 Panorama
16.10 Świat wokół nas
16.30 5 x 5 - wygrajmy razem - 

teleturniej
17.00 Ale heca
17 30 Programy lokalne
18 ( 0 Panorama
18.10 Programy lokalne
18.35 Jeden z dziesięciu - teletur­

niej
19.05 Ekspres reporterów
19.35 Syn swojej mamusi [6/19] - 

serial prod angielskiej
20.05 Jeden na jeden
20.30 Studio Sport: Liga Mistrzów 

Juventus Turyn - Dynamo 
Kijów (w przetwie Panora 
ma)

22.40 Panorama
22.55 Sport telegram
23.00 Wielki dom - film dok
23.25 Granice praw
23.50 Sergiusz Prokofiew - film 

dok. prod. rosyjskiej

POLSAT
6 W Poranek z Polsatem
7 45 Polityczne graffiti
7.55 Poranne informacje
8.00 Gdzie się podziała Carmen 

Sandiego? [34] - serial dla 
dzieci

8.30 Żar tropików [42] - serial 
sensacyjny

9.30 Zar młodości [392] - serial 
obyczajowy

10.30 Nieustraszony [73] - serial 
sensacyjny

11.30 Nocny patrol [9] - USA, 
wyk.: David Hasselhoff, 
Greg Alan Williams, Angie 
Harmon, Lisa Stani

12.30 Piramida: gra--zabawa
13.00 Disco Relax
14 00 4 x 4 - mag. motoryzacyjny
14.30 Trzy kw idraty
15.00 Batman [75] - serial anim.
15 30 Link Journal
16.00 Informacje
16.15 Halo miliard - program roz­

rywkowy
16.45 Drużyna A [76] - serial sen­

sacyjny
17 45 Świat według Bundych [37]

- serial komediowy
18 15 Szaleję za tobą1 [3]
18 45 Inlormacje
19.00 Polityczne graffiti
19.10 Żar tropików [43] - serial 

sensacyjny
20.00 Mroczne niebo [5] - USA
20.50 Losowanie LOTTO
21.00 Ich własna liga - USA 

(1992),rez Penny Marshall, 
wyk.: Tom Hanks, Gcena 
Davis, I on Petty Madonna

23.25 Wyniki losowania LOTIO
23.35 Informacje i biznes informa­

cje
23 45 Polityczne graffiti
23.55 Android - USA (1993)

1.25 Przytul mnie
2.25 Dance World
2.55 Techno Life

TVN
6.00 Telesklep
6.30 Ciężko ranne pantofle
7 25 Przegląd prasy
7.30 TVN Fakty - informacje
7 35 Pacific Drive [104] - serial

obyczajowy
8.00 Opowieści z Zielonego La­

su [13] - serial animowali)
8 30 Omer [6] - serial anim.
9 00 Wszystko albo nic

10.00 Dobra cena - teleturniej
10 30 Anna [104] - telenow: la
11 30 Jolanda [38] - telenowela 
12.00 Telesklep
12.30 Co za dzień - rozrywka - 

informacja
13.00 Opowieści z Zielonego La­

su [14] - serial animowanj
13 30 Anto Auto ■ magazyn 
14.00 Twój problem nasza głowa
14 35 TV Enter - próg, komput
14.45 Radiowe życie [18] - serial 

komediowy
15 15 Szkoła Złamanych Serc

[104] - serial dla młodz.
15 45 Stai Trek [50] - serial SF
16 45 Przygody Bosco [10] - se­

rial animowany
17.15 TVN Fakty Regionalne - in­

formacje
17 30 Co za dzień - rozrywka -

informacja
18 00 Beverly Hills 90210 [ 102] -

serial obyczajowy
19 00 Dobra cena — teleturniej
19 30 TVN Fakty - informacje 
20.00 Sport
20.05 Jedwabne pończoszki [19] - 

serial sensacyjny
21 00 Modelki [21] - serial USA
22 00 1 abu - talk show
22.35 Kropxa nad i
23 00 TVN Fakty Regionalne - in­

formacje
23.15 Na wybiegu - moda
23.45 Beverly Hills 90210 [102] 
0 40 Modelki [21] - serii I USA
1.30 Jedwabne pończoszki [19]

NASZA TV
8.00 Pogoda na dzisiaj 
8.05 Nasz sklep - zakupy w TV
8.30 Nasza dzieciom:

Baśnie braci Grimm [10] - 
serial animowany; Degrassi
[32] - serial dla młodzieży 

9 25 City [36] - serial USA
9 50 Lekarz domowy [32]

10.55 Okrągły stół [1]-serial USA
11 50 Studio AGNFS
12 25 Dziedziczna nienawiść [32]
13 15 Gra w południe
13.30 Klub na plazy [Z]
14 00 Nasza dzieciom

Baśnie braci Grimm [11] — 
serial animowany; Degrassi
[33] - serial dh młodzieży

14.55 Nasz sklep - zakupy w TV
15.15 Zanim Kupisz- pomdnikdla 

kupujących
15.30 Studio XGNES
16.00 City [37] - serial USA 
16 25 Lekarz domow [331
17.35 Zagraj z nami Domino - te­

leturniej na żywo
17.55 Szczęśliwa ósemka - propo­

zycje do listy przebojów
18.00 Dziedziczna nienawiść [33]
18.50 Studio AGNES
19.20 Klub na plaży |8]
19.50 Nasz horoskop
20 90 Aniołki Charliego [ 13] - se­

rial kryminalny
20 50 O pogodzie-Studio AGNES 
21.00 Nasze Wiadomości
21.15 Wieczny uśmiech z New Jer­

sey - komedia USA (1989), 
rez Carlos Sonn, wyk Da­
niel D; '-1-ewis, Mirjana Ja- 
kovic, Gabriela Archer

22.50 Puls Biznesu - gospodarcze 
trzy grosze

23 00 Ręce do góry - talk show
23.25 Digby i |ego dom [3] - se­

rial USA
23.50 Muzyczny sklep CD 
0.05 Nasz horoskop 
0.15 Gry nocne

Wspólne pasmo:
15.10 Doktor Przytuliński [13] 1535 Mysz 
i kot - serial anim. 1540 Kapitan Sen -

serial anim. 16.05 Czas czy nie czas? 1830 
Historia miłości 1930 Wizja przyszłości - 
serial dok [12] 20.00 Piloci z Big Sky - 
serial przyg. [9] 2050 Złota nic - film dok

KATOWICE
7.00 TV Polonia - retransmisja 8.00 Dziś 
w leletrojcc 830 Mana Celeste - teleno­
wela 9.15 Muzyczne promocje 930 Pora­
nek z Telewizją Katowice - mag. studyj- 
no-filmowy 1030 Historia miłości - tele­
nowela 1135 Namiętność - telenowela 12.05 
Amator - dramat obycz. (powt.) 1355 Ser­
ce Klarity - serial obycz 1430 Kleks 15.04 
Aktualności 16.05 Zobacz to! - serial dok 
[1] 1630 Dziś w Tełetmjce 1645 Dzień 
dobry panie bumu itr zu 17 10 Ekologia i my 
1730 Dziś w Tele-trojce 1750 Portrety 
miast 18.00 Panorama 18 10 Ak.ualnosci 
2145 Dzień w regionie 22 00 Aktualności 
2230 Namiętność - telenowela (powt.) 
23.00 Na ryby 23.20 Sport 030 Kraje i lu­
dy Afryki - serial dok. [8] 1.1*0  TV Polo­
nia retransmisja

KRAKÓW
Kromka: 18.10 i 2145
7.45 Koncert na dzień dobry 830 Srebrny 
konS  serial anim. 855 Historie miłości - 
serial fab. tpowt ) 950 W cztery strony 
świata - serial przyrod. 10.15 Człowiek z gor 
- film przygód 12.00 Retransmisja TV Po­
lonia 15.00 Kronika 16 35 Artur i Mamuś­
ka serial kom. 17.00 Mały t duży czło­
wiek - próg. publ. dla młodz. 17.15 Na ryn­
ku pracy ■ magazyn poradnikowy 1730 9 
i 1/2 - magazyn reporterów 18 00 Gość TV 
Krakow 22.00 Nasza Antena 22.05 Sport 
22 10 Temat dnia próg publ 22 25 Al­
ma Mater próg, publ 2245 Opowieści 
roznoszącego zarazę - dramat psych. 

*

WROCŁAW
8.00 Fakty 820 Fakty - Refleks 835 Kroi 
Artur i Kwadratowi Rycerz»*  Okrągłego Sto­
łu - serial anim. 9.00 Podroż, kota Madiso­
na - serial przyrod. 925 Kosmiczne przypad­
ki - senal prod. USA 950 Historia miłości - 
tel nowela 1040 Dobre chęci - =enal fab. 
1130 Ujczy zna - polszczyzna 1145 Z planu 
filmowego 12/00 TV Polonia 14.10 Ocean 
snów - powiew znuan - serial 1440 Serce 
Klamy • serial 1630 Mówmy swoje 17.00 
Raport 1730 Tuba magazyn ak.ualnosci mu 
zycznych 18 10 Fakty 2150 Fakty - Refleks 
22.00 Folk Fiesta ’97 2230 Fakty 2255 Stu­
dio Sport 2325 Detektyw Frost - senal lab

WOT
8XM) Kurier poranny 8.15 Warszaw >ki magazyn 
historyczny 828 Pogoda 830 Retransmit- 
TV Polonia 14.15 Gazeta WOT 1430 Roz­
mowa dnia 1455 Wiadomości kuriera 1458 
Komunikaty i ogłoszenia 15.00 Co, gdzie kie­
dy? (powt.) 15.08 Konkurs na telefon 1630 
Po lekcjach Telebait 1650 Kuner Bemowa 
17/00 Warszawski maeazyn historyczny 17.18 
Komunikaty i ogłoszenia 1720 Sprawa dnia 
17 30 5 minut dla Wojewody 1735 Reportaż 
dnia 17.48 Poge-ła 1758 Dziś w kuneize 18.05 
5 minut o filmie 18.10 TKW 1825 Pogoda 
2145 Wiadomości kunera i jx.goda 2155 Roz 
mowa dnia 2220 Sprawa do załatwienia 2225 
Przegląd piasy 2230 TKW 2240 Pogoda, ko­
munikaty 2245 Co, gdzie, kiedy? 2255 Ku­
rier Bemowa (powt > 23.10 Khcnl 2330 
Marzec 1968 23.40 Jan Serce - Mgiełka [3/10] 
045 Wiadomo.-».i kuneia 055 Gazeta WOT

TV POLONIA
7.00 Sport telegram 7.10 Sukienki Miry 
(powt.) 8.10 Zaproszenie (powt.) 830 "Wia­
domości 845 Teledyski na życzenie (powt > 
9.00 lanka [6] (powt ) 930 Klan [55] 10.00 
Ostatnie takie trio - film obycz. (pov t ) 
11.00 Wielki marsz - reportaż (powt.) 1130 
Polska piosenka (powt ) 12.00 Wiadomo­
ści 12.10 Daleko od .szosy [5] - senal 
obycz. /powt.) 13.40 Śpiewnik ilustrowa­
ny (powt.) 14.10 Kowalski i Schmidt (powt )
14.40 Polacy w Seattle - reportaż 15.00 Pa­
norama 1530 Auto Moto- Klub 1545 
Przegląd prasy polonijnej 16.00 Teledyski 
na życzenie 16.10 Bliżej sztuki - Rysunek 
1630 Klan [55] (powt.) 17.00 Teleexpress 
17.15 Szafiki - próg, dla dzieci 17.45 30 
Ton! Lista, lista - lista przebojów 18.15 
Tylko muzyka 19.15 Dobranocka 1930 
Wiadomości 1955 Prognoza pogody 1958 
Reżyser miesiąca: Sanatorium pod Klep­
sydrą - film fab. 2155 Z archiwum i pa 
mięci 2245 Panorama 23.05 Ze sztuką na 
ty Piękno ocalone - film dok. 2340 Ze 
sztuką na ty: Niebo i Ziemia - reportaż 
24.00 Recitale w Duszmckim Dworku 020 
Henryk Debich proponuje.. 050 Na Kopie 
(powt.) 1.00 Wiadomości 125 Sport 130 
Biografie (powt.) 230 Panorama (powt.) 
3.(10 Reżyser miesiąca (powt.) 455 Z ar­
chiwum i pamięci (powt ) 545 Klan [55] 
(powt.) 6.10 W centrum uwagi 625 Tele­
dyski na ryczenie (powt.)

POLSAT 2
7.00 Dane*-  World 730 Halogramy 8 00 TV 
Shop 830 Czarodziejka z Księżyca [7] 9.00 
Power Raneers [87] 930 Z ostatniej chwi­
li [59] 103.. McGyver [70] 1130 Żar mło­
dości [396] 1230 Dwa oblicza miłości [76] 
1330 TV Shop 14.00 Link New Look - 
magazyn mody 1430DzanaTop 15.00 Gra­
my News 15.05 Mute - próg. muz. 1530 
Halogramy 16 00 Z ostatniej chwili [60| 
1655 Czarodziejka z Księżyca [88] 1725 
Power Rangers [65] 1750 Informacje 18.00 
McGyver [71] 19.00 Żai młodo:,», [397] 
20.00 Dwa oblicza miłości [77] 21 00 Pro­
gram informacyjny CNN News 21.15 Dy 
nastia [ 1111 22.15 Terror w miasteczku Co- 

deville - film fab. 2350 Przytul mnie 050 
Dżana Top 120 DJ’Club

RTL 7
7.00 Łobuzy Robina - senal sens 740 Sió­
demka dzieciakom - seriale anim 830 Z ust 
do ust - seria] dla młodz 855 Sunset Be 
ach - senal obycz. 940 Prawo i bezprawie 
- senal krym 1030 Żądło 2-komedia kry m.
12.15 Policjanci z Miami ■ - senal krym. 13.05 
Teleshopping 14.15 Łobuzy Robina - senal 
sens 15.00 Siódemka dzieciakom: Kacper 
Niebezpi—zne dinozaury - seriale anim. 
1555 Z ust do ust - serial dla młodz. 1620 
Święty - serial sens. 17.15 Nieustraszeni 
senal sens 18.00 Sunset Beach senal obycz 
1850 7 minut - wydarzenia dnia 19 00 Pm 
wo i bezprawie - serial krym. 1950 Prognn- 
za pogody 1955 Gniew matki - film krym. 
2145 7 minut - wydarzenia dnia 2155 
Uśmiech losu - senal obycz. 2245 Wydział 
zabójstw - senal krym. 233 5 7 minut - wy­
darzenia dnia 23.45 Święty serial sens. 035 
W cudzej skórze - senal obycz. 120 Wy­
dział zabójstw - serial krym

PTK 2
17.00 Superman - serial dla dzieci 1730 
Bajki i bajeczki - filmy anim. 18.00 Życie 
jak loteria [U2] - serial ooycz. 1845 Hag- 
gard [1/12] - serial kostiumowy 19.15 Au 
to Molo Puls mag motoryzacyjny 1945 
Z planu filmowego - mag. kinowy 22.00 
Patrząc na wróbla - obycz. 2130 XL ■ mag. 
muzyczny 22„00 Lodziarz - thriller 23,40 
Niebezpieczne kobiety [3/24] - serial 020 
Muzyczne dobranoc

9.00 Księżyc i Valentino - dramat USA
10.45 Mocne uderzenie - familijny 12.05 
Wyrok dramat USA 1335 Wichry na­
miętności ■ dramat USA 1545 Kochany 
potwor - familijny USA 1725 lej wyso 
kosc Afrodyta - kom. USA 19 00 Hipomo 
wa - przyrod. USA 20.00 Randka na mo­
ście ■ kom. USA 2135 Kroi kosza - koni 
USA 2320 Trzech frajerów z Tel Mísu 
kom. krym. 050 Dr Śmierć - film dok 1.45 
Mocne uderzenie - film familijny
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6.>X) Kawa czy herbata? 
8.05 Szalone dziewczyny [36/52]

- serial prod. USA 
830 Wiadomości
8.41 Prognoza pogody
8.45 Mama i ja 
9.00 Słowa, słówka i półsłówka
9.30 Domowe pized^zkole
9.55 Porozmawiajmy o dzieciach 

10.00 Cagney i Laccy [83/86] -
serial prod USA

10.50 Tańce polskie
11.10 Gotowanie na ekranie
11.20 Gorący wok Kena Homa
11 25 Kwitnące okienko
11.30 Laboratorium 
12.00 Wiadomości
12 10 Agrobiznes
12 20 Magazyn Notowań
12.45 Programy edukacyjne 
14.00 Zwierzęta świata Garamba

i jej niezwykle słonic [1] - 
serial dok. prod. angielskiej

14.30 Wiadomości
14.40 Ciuchcia
15.05 Szczenięce lata .. - serial
15.35 Teati jak życie
16 00 Kadra czeka
16 15 Moda na sukces - serial
16 40 Diariusz rządowy
17 00 Teleexpress
17 25 Jaka to melodia? - quiz
17.50 Kwadrans na kawę 
18.05 Szkoła gotowania 
1835 Ci edo - mag. katolicki 
1850 Flesz - Wiadomości
18.52 Prognoza pogody 
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
19 56 Sport
19.59 Prognoza pogody
20.10 Miasto na luzie [9/22]-se- 

r.al prod. ang.-USA
21 00 W centrum uwagi
21.20 W interesu publicznym 
2155 Pociąg do Wiednia
22.30 Pegaz
23.00 Wiadomości

TVP 2
7 00 Sport telegram
7 05 Dziennik krajowy
7.25 Pielęgniarki |34| - serial 

prod. USA
7.50 Studio urody
8.00 Program lokalny
8.30 W labiryncie [9] ,serial l'VP
9.00 Transmisja obrad Sejmu 

(w przerw ie około 13.00 Pa­
norama)

14 50 Akademia zdrowia Dwójki
- próg, sportowo-rekreacyj­
ny (powt.)

15.00 Po rozum do głowy - Jak 
dbać o zdrowie

15.25 Bodzio mały helikoptei |4]
— serial amm. prod angiel­
skiej

16 (X) Panor ima
16.10 Program ekumeniczny
16.30 5 x 5 - wygiajmy razem - 

teleturniej
17 00 Klub pana Rysia
17.30 Programy lokalne 
18.00 Panorama
18 10 Programy lokalne
18.35 Jeden z dziesięciu - teletur 

mej
19.05 W cieniu Kremla
19.30 Syn swojej mamusi [7/19] - 

serial prod. angielskiej
20.05 Linia specjalna
21.00 Z archiwum X [21] - serial 

prod. USA
21.50 Sport telegram
22.00 Panorama
22.40 M.A.S U. [85] - serial prod 

USA
23.05 Studio 1 eatralne Dwójki: T. 

Różewicz - Śmieszny staru 
szek, rez Stanisław Róże­
wicz, wyk.: Wojciech Pszo­
niak, Dorota I andowska

23.55 Po Liuze Mistrzów

POLSAT
6.00 Poranek z Polsatem
7 45 Polityczne graffiti
7.55 Poranne informacje
8.00 Batman [75] - serial anim.
8.30 Żar tropików [43] - serial 

sensacyjny
9.30 Zar młodości [393] - serial 

obyczajowy
10 30 Drużyna A [76] - serial sens
i 1.30 Ostry dyżur - serial obycz
1230 Miłość od pierwszego wej­

rzenia
13.00 Idz na całość
14.00 Link Journal - mag. mody
14.30 Drzewko szczęścia: gra-za- 

bawa
15.00 Gdzie się podziała Carmen 

Sandiego? [35] - serial dla 
dziec1

15.30 Czas na naturę - magazyn 
medycyny naturalnej

15.45 Wystarczy chcieć
16.00 Informa« je
16.15 Piraci Show gra-zabawa
16.45 Nieustraszony [74] - serial
17.40 Promocja McDonald’s i 

Opel losowanie
17.45 Świat według Bundych [38] 

- serial komediowy
18.15 Szaleję za tobą [4]
18.45 Inrormacje
19.00 Polityczne graffiti
19.10 Żar trojaków [44] - serial 

sensacyjny
20.00 Pełi a dezorganizacja- US A
20.50 Losowanie LOTTO
20.55 Kojak 146] - serial »ens.
22.55 Wyniki LOTTO
23.00 Informacje i biznes infoima- 

cje
23.20 Polityczne graffiti
23.30 Telewizyjne Biuro Śledcze
23.55 4 x 4 - magazyn motoryza- 

cyiny
0 30 Przytul mnie
1.30 Link New Look
2.00 Cosmix

TVN
6 00 Telesklep
6 30 Ciężko ranne pantofle
7.25 Przegląd prasy
7.30 TVN Fakty - informacje
7.35 Pacific Drive [105]
8 00 Opowieści z Żielonego La­

su [14] — serial animowany
8 30 Przygody Bosco [10] - se­

rial animowany dla dzieci
9.00 Zostań gwiazdą

10 00 Gotuj z Kuroniem
10.30 Anna [ 105] - telenowela
11.30 Jolanda [39] - telenowela ar­

gentyńska
12.00 Telesklep
12.30 Co za dzień - rozrywka, in­

formacja
13 00 Opowieści z Zielonego La­

su [ 15] - senal animowany
1 3.30 Dance Time - mag. muz.
14.00 Twój problem nasza głowa
14.45 Radiowe życie [19] - serial 

komediowy
15.15 Szkolą Złamanych Serc

[105] - serial dla młódź.
15 45 Star Trek [51] - senal SF
16 45 Omer [7] - serial anim.
17 15TVN Fakty Regionalne
17 30 Co za dzień - rozrywka, in­

formacją
18.00 Beverly Hills 90210 1103] - 

serial obyczajowy
19.00 Kryptonim Prosiaczek |21] 

- serial komedr wy
19 30 TVN Fakty - informacje
20.00 Sport
20.05 Prawnicy z Miasta Aniołów 

[21] - serial obyczajowy
21.00 Drew Carey Show [22] - se­

rial komediowy
21.30 Naga prawda [21] - senal 

komediowy
22.00 Multikino - filmy, gwiazdy, 

plotki
22,35 Kropka nad i
23.00 TVN Fakty Regionalne
23.15 Auto Auto magazyn
23.45 Beverly Hills 902100 [103]

NASZA TV
8 00 Pogoda na dzisiaj 
8.05 Nasz sklep - zakupy w TV
8.30 Nasza dzieciom

Baśnie braci Grimm [11] - 
senal animowany Degrassi
[33] - senal dla młodzieży

9.25 City [37] - serial USA
9.50 Lekarz domowy [33 [

10.55 Aniołki Charliego [ 13] - se­
nal sensacyjny

11.50 Studio AGNES
12 25 Dziedziczna nienawiść [33]
13.15 Gra w południe
13.30 Klub na plazy [8] 
14.00 Nasza dzieciom-

Baśnie braci Grimm [12] — 
serial animowany, Degrassi
[34] - serial dla młodzieży

14.55 Nasz sklep - zakupy w TV 
15 15 Zanim kupisz - poraunik dla

kupujących
15 30 Studio AGNES
16 00 City 138] - serial USA 
16 25 Lekarz domowy [34|
17.35 Zagraj z nami: Dommo-te­

leturniej na żywo
17.55 Szczęśliwa ósemka prupo 

zycje do listy przebojów
18 00 Dziedziczna nienawiść [34]
18.50 Studi<> AGNLS
19.20 Klub na plaży >9]
19 50 Ośmiornica [7] - senal sens
20.55 O pogodzie
21 00 Nasze wiadomości
21.15 Ostatnie łato w Tangerze - 

film obyczajowy ( 1986), reż. 
Alexandr1 Arcady, wyk.: 
Roger Hanin Thierry Lhei 
mitte, Valeria Gohno

23.20 Puls Biznesu gospodarcze 
trzy grosze

23 30 Nasze auto - magazyn mo­
toryzacyjny

23 55 Digby i jego dom [4] - se­
nal USA

0.20 Muzyczny sklep CD 
0.35 Nas’ horoskop
0 45 Gry nocne

ismo:

WOT

KRAKOW

8.00 Kunei poranny 8.15 Mama 838 Pogo­
da 8,30 Retransmisja TV Polonia 14 15 Ga­
zeta WOT 1430 Rozmowa dnia 14.55 Wia 
domosci kuriera 14 58 Komunikaty ogło­
szenia 15JK) Co, gdzie, kiedy ? (powt ) 15.08 
Konkurs na telefon 1630 Po lekcjach - na 
sportowo 1650 Kuner Pragi Połu Jne 17.00 
Klient (powt.) 1730 Spraw i dnia 1730 5 mi­
nut dla Samorządu 1735 Rej ortaz dnia 1758 
Dziś w kurieize 18j05 5 minut o teatrze 18.10 
TK W 1835 Pog ida 1935 Komunikaty i ogło­
szenia 1937 Wiadomości kunera 21.45 Wia­
domości kuriera 2155 Rozmowa dnia 2230 
Sprawa do załatwienia 2235 Przegląd piasy 
■'.230 TKW 2240 Pogoda, komunikaty 2245 
Co, gdzie, kiedy ' 2z55 Kuner Pragi Połu­
dnie 23.10 Raport policyjny 2330 Marze 
1968 [4| 2340 Na peryferiach życia [ 15/ *3]  
2355 Wiadomości kuriera 0.05 Gazeta WOT

7.00 TV Polonia - retransmisja 8.00 Dziś 
w Teietrojce 830 Mana Celeste - teleno­
wela 9.15 Muzyczne promocje 930 Pora 
nek z Telewizją Katowice 1030 Historia 
miłości - telenowela 1135 Bank nie z tej 
ziemi [5] 1235 Piloci z Big Sky (powt.) 
1330 Wizja przyszłości (powt.) 1350 Ser­
ce Klamy - serial obycz 1430 Zgadula 
teleturniej 15.00 Aktualności 1630 Dziś 
wTeletrójce 17 10 Daj szansę zdrowiu 17 30 
Kartka z podr.zy - reporta’ 1750 Portre­
ty miast 18.00 Panorama 18.10 Aktualno­
ści 19 15 Dzień w regionie 2145 Dzień 
w regionie 22.00 Aktualności 2230 Bank 
nie z tej ziemi (powt.i 2330 Wizeiunki bi 
bilotek 0.00 Teatromania 0.15 Muzyczne 
promocje 030 Niezwykle miejsca - serial 
dok. [18| 1.00 TV Polonia - retransmisja

8.00 Fakty 830 Fakty - Refleks 835 Dok 
tor Przytuliński • serial anim. 9.00 Mysz 
. Kret - serial anim. 9 05 Kapitan Sen - se­
rial anim. 930 Czas czy nie czas” - cenal 
dok. 950 Historia miłości - senal fal 10.40 
Wokół Europy - cykl dok 11.10 Artuři ma­
muśka ■ senal kom 1140 Na peryferiach 
życia - serial doi 1230 TV Polom 14.10 
Indaba senal fab. 1440 Serce Klanty - 
serial fab 16 30 Mówmy swoje 17 00 Pra­
cownia 1730 Dolnośląski Magazyn Repor­
terów 18.10 Fakty 2150 Fakty - Refleks 
22.1)0 Stan zagrożenia 2230 Fakty 2255 
Niebezpieczne kobiety - senal fab.

Kronika: 18.10 i 2145
7.45 Koncert na dziuń dobry 830 Kassai, 
afrykański bohater - serial amm 855 Hi 
storia miłości (powt.) 950 Misja ziemia 
serial dok. 1030 Piloci z Big Sky (powt.) 
11.05 Męska sprawa 1130 Świat w oczach 
Allegry 12.00 Retransmisja TV Polom i 
15.00 Kronika 16 35 Indaba serial fab.
17.00 Tajemnica historii - prog.publ. 1730 
U siebie próg mniejszości narodowych 
18.00 Gość TV Krakow 22.00 Nasza An­
tena 22.05 Sport 22.10 Temat dnia próg, 
publ. 2235 Autostrada próg motoryza­
cyjny 22.45 Alternatywy 4 - serial kom 

Diable - serial fab. 1830 Historia miłości 
____ _ 1930 Fassili - płaskowyż błękitnych ludzi 

Ameryki [17] 16.00 Przyjaciele Wesołego [2] 20.00 Przewrotny los - film obycz.
15.10 Człowiek z gor [2] 15-35 Byty sobie

KATOWICE WROCŁAW

TV PCLONIA
7.00 Spori telegram 7.10 La Grand Jazz 
,powt.) 8jC3 Kto jest kim w Polsce (powt.)
8.10 Bliżej sztuki (powt.) 830 Wiadomości
8.45 Teledyski na życzenie (powt.j 855 Pro­
gnoza pogody u.U0 Szafiki (powt ) 930 Pol 
ski dom (powt ) 10.00 Biografie: Zly - film 
dok. (powt.) 11.00 Skarbiec (powt.) 1130 
30 Ton' Lista, lista - lista pizebojów (powt ) 
12.00 Wiadomości 12.10 Reżyser miesiąca: 
Sanatonum pod Klepsydrą - film fab. (powt.) 
14.05 Z archiwum i pamięci jpowt ) 15.00 
Panorama 1535 Uczmy się poi kiego [24] 
16.00 Teledyski na życzenie 16.10 Spojrze­
nia na Polskę 1630 ( redo mag katolic­
ki 17.00 Teleexprecs 17.15 Żegnaj Rocke­
feller [13-ost I - serial dla mlodz. 1745 
Krzyżówka szczęścia- teleturniej 18.15Czar- 
ne chmury [3/10] - senal hist. 19.15 Dobra­
nocka 1930 Wiadomości 1955 Prognoza po­
gody 20.00 Teati TV: Sławomir Mrozek - 
Krawiec 2135 Wspomnienie o Jerzym Ju- 
randoc.e [2| 2155 MdM 2230 Panoiama 
23.05 Klątwa Doliny Węzy film pizygod. 
045 Powitanie widzów amerykańskich 050 
Wesoła Ludwika (powi ) 1 00 Wiadomości 
135 Sport 137 Prornoza pogody 130 Czar 
ne chmury [3/10| (powt > 230 Panorama 
(powt.) 3.05 Teatr TV: Sławomir Mrożek - 
Krawiec (powt, i 430 Wspomnienie o Je 
rzym Jurandocie [2] (powt.) 5.00 MdM 
(powt .1535 Credo mag. katolicki (powt.) 
6.00 W centrum uwagi 630 Teledyski na 
życzenie (powt ) 630 Krzyżówka szczęścia 
cpowt.)

POLSAT 2
7.00 Dżana Top 730 Halogramy 8.00 TV 
Shop 830 Czarodziejka z K ięzyca [88] 9.06 
Power Rangers [65] 930 Z ostatniej chwili 
[60| 1030 McGyver [71] 1130 Zar młodo 
sei [397] 1230 Dwa oblicza m.los< i [77] 1 3j0 
TV Shop 141X1 Na topie 14.30 Dance Jump 
15.00 Gramy News 15.05 Mute - próg muz 
1530 Haloeraniy 16.00 Z. ostatniej chwili |611 
1655 Czarodziejka z Księżyca |89| 1735 Po­
wer Ranger , [66| 1750 Informacje 18.00 
McGyver [72] 19.00 Zar młodości [398120.00 
Dwa oblicza miłości [78] 21.00 Program in­

formacyjny CNN News 21.15 Podniebny tan 
cerz - film fab 2255 Przytul mnie 2355 
Dance Jump 035 Mute - próg muz

RTL 7
7X0 Łobuzy Robina - serial sens 740 Sió­
demka dzieciaicom Kacper, Niebezpieczne 
dinozaury - seriale anim. 830 Z ust do ust
- serial dla młodzieży 855 Sunset Beach - 
serial obycz 940 Water Rats - serial krym 
1030 Gniew matki - film krym 1230 
Uśmiech losu - serial obycz 13 JO Teleshop 
ping 14.10) obuzy Robin«. senal sens. 15.00 
Siódemka dzieciakom senale amm 1550 
Z ust do ust senal dla mlodz 16.15 De 
tektywi z wyższych sfer senal sens 17.05 
Naje dżcy - serial fantastyczny 18.00 Sun­
set Beat h serial obycz. 1850 7 minut 
wydai zenia dnu. 19.00 Water Rats - sena) 
krym 1950 Prognoza pogody 1955 Hearts 
on Fire - film obycz 2140 7 m.nut - wy 
darzenia dnia 2150 W cudzi | skórze - se­
nal obycz. 22.40 Seks, cenzura i srebrny ekran
- film dok 2330 7 minut wydarzenia dnia 
2340 W potrzasku thriller USA 1.15 Dc 
tektywi z wyższych ster serial sens. 2.05 
Seks, cenzura i srebrny ekran film dok

PTK 2
17 00 Beverly Hills Teenagers [2/35] - se­
rial dla dzieci 1730 Troskliwe Misie [2/32] 
-serial anim 18.00 Życie jak loteria ] 1/3]
- senal obyć z 18 40 Dookoła stawy [2/120]
- mag filmowy 1945 Video Soul - muzy­
ka 20,00 Remiza - kom 2130 Haggard 
|2/12 ] - senal ko: tiumowy 22.00 Noce i dnie 
[1/5] - serial 233)0 Midmght Love - mu­
zyka 23 30 Muzyczne dobranoc

9.00 Ace Ventura Zew natury - kom. USA 
1035Opov ieić żołnierza dramat USA 12.15 
Między nami tucznikami - przyrod. 13.15 
Głupi i głupszy kom. USA 15:00 Frantu 
ski pocałunek - kom USA 1650 Skradz ei­
ne serca - kom USA 1835 Tata i małolata

kom. USA 20.00 Goofy na wakacjach - fa­
milijny USA 2130 Nowa zasadzka ■ kom 
USA 23.10 Ace Ventura. Zew natur kom
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6 00 Kawa czy herbata?
8.05 Wszyscy kochają Raymon­

da) IO/12|-senal prod. USA
8 30 U tadomosci
8 41 Prognoza pogody
8.45 Mama i ja
9.00 Rządy dzieci.
9.30 Papierowy teatrzyk
9 45 Dzieci dziec iom
9.55 Gimnastyka buzi i języka 

1090 Sierżant Anderson |3/25]
10.50 Stawka większa niż szycie 
11 10 Zanim powiesz rozwód
11 20 Dom pełen zwierząt
11.30 Spotkanie z Unią Europejską
12 00 W ladomości
12.10 Agrobiznes
12 20 Magazyn Notowań
12.45 Bez slow
13.00 Szkoły integracyjne
13 25 RAP na drodze
13.40 Co orzeknie sąd?
13.55 Życie polityczne
14 30 Wiadomości
14.40 Dżwiękogra - teleturniej 
15.05 Byle do dzwonka [18/50]
15.35 Supei czytanie
15.50 Migawka 
16.00 Kadra czeka
16.15 Moda na sukces serial
16.40 Program publicystyczny 
17.00 Teleexpress
17.25 Jaka to m< lod.a7 - quiz
17 50 Tata, a Marcin powiedział... 
18.05 Randka w ciemno - quiz
18 50 Flesz - W iadomosu>
18.52 Proenoza pogody 
19.00 Wieczorynka
19 30 Wiadomości
20.10 Peny Mason i Pani z jezio­

ra - fdm krym prod. USA
21.50 W centrum uwagi 
22.05 MdM
23.00 Wiadomości
23.10 Dlaczego7
23.50 Dlaczego mówią miłość, kie­

dy chodzi o seks - komedia
1.30 Program powtórkowy

TVP 2
7 00 Sport telegram
7.05 Dziennik krajowy
7 25 Kocham Lucy [15| - serial 

prod. USA
7 50 Studio urody
8.00 Program lokalny
8.30 W labiryncie 110] - serial 

rvp
9.00 Transmisja obrad Sejmu 

(w przerwie ok. 13. 00 Pa 
nor arna)

14 50 Akademia zdrowia Dwójki 
15.(X) Powitanie
15.05 Teatr dla dzieci: Różany za­

mek - reż Wojciech Mol 
ski, wyk.: Matylda Damięc­
ka, Adam Fiudusiewicz

16.00 Pinorama
16 10 Animais
16.35 5 x 5 wygrajmy razem - te- 

letumiej
17.05 Szalone liczby
17.30 Programy lokalne
18.00 Panorama
18.10 Programy lokalne
18.35 Magia liter - teleturniej
19.05 Złotopolscy [21] - serial 

TVP
19.35 Stacyjka Hatley II [10-osi.] 

- serial prod. ang
20.05 Baw się razem z nami: Al­

ternatywy 4 [ 1 ] - serial TVP 
(1982), reż. Stanislav' Bare­
ja, wyk.: Roman Wilhelm!, 
Gustaw Lutkiewicz, Woj­
ciech Pokora

21.05 Studio Sport: Mityng La. 
Opoczno ’98

22,00 Panorama
22.35 Sport telegram
22.45 Anielskie oczy - kom. prod. 

czeskiej (1994), rez Dusan 
Klein, wyk.: losef Abrham, 
Pavel Knze

0.15 Muzyka rozrywkowa

POLSAT II TVN II NASZA TV
6.00 Poranek z Polsatem
7.45 Polityczne graffiti
7.55 Poranne intormacje
8.00 Gdzie się podziała Carmen 

Sandiego? [35] - senal dla 
dzieci

8.30 Zai tropików [44] - serial 
sensacyjny

9.30 Żar młodości [394] - serial 
obyczajowy

10.30 Nieustraszony [75] - serial 
sensacyjny

11 30 Mroczne niebo [5] - USA 
wyk.: Eric Close, Megan 
Ward, J. T. Walsh

12.30 Dziewięciu wspaniałych: 
gra- zabawa

13.00 Rykowisko - program roz­
rywkowy

13 30 Motowi; idomosci
14 00 Bumerang
14.30 Trzy kwadraty gra-zabawa
15 00 Batman [76] - serial anim.
15 30 Kuba zaprasza
16.00 Informacje
16.15 Halo miliard
16.45 Drużyna A [77] - serial łen- 

sacyjny
17.45 Świat według Bundych [39]

— serial komeoiowy
18 15 Szaleję za tobą [5]
18.45 Informacje
19.00 Polityczne graffiti
19 10 Żar tropików [45] - serial

sensacyjny
20.05 Strażnik Teksasu - serial
20.50 Losowanie LOTTO
21.00 Człowiek, ktorego nie ma 

[25] - USA (1995)
21.55 Kojak [47]
22.55 Wyniki losowania LOTTO
23.00 Informacje
23.15 Polityczne graffiti
23.30 Biznes tydzień
23.45 Mordercze wizje - USA

1 30 Przytul mnie
2.30 DJ’S Club
3.00 Dance Jump

6.00 Telesklep
6.30 Ciężko ranne pantofle - ma­

gazyn poranny
7 25 Przegląd prasy
7 30 TVN Fakty - informacje
7.35 Pacific Drive [106] - senal 

obyczajowy
8.00 Opowieści z Zielonego La­

su [15] - senal animowany
8 30 Omer [7] - serial amm.
9 00 Maraton uśmiechu
9 30 Na wybiegu - moda

10.00 Dobra cena - teleturniej 
10 30 Anna [106] - telenowela
11.30 Jolanda |40| - telenowela 
12 00 lelesklep
12.30 Co za dzień - rozrywka - 

informacja
13.00 Opowieści z Zielonego La­

su [16] - serial animowany
13.30 Multikino - filmy, gwiazdy, 

plotki
14 00 Twój problem nasza głowa
14.45 Radiowe życie [20] - senal 

komediowy
15.15 Szkoła Złamanych Serc

[106] - serial dla młodz
15.45 Star Trek [52] - serial SF
16.45 Przygody Bosco [11] - se­

rial animowany dla dzieci
17.15 TVN Fakty Regionalne
17.30 Co za dzień - rozrywka - 

informacj i
1800 Beverly Hills 90210 [104] - 

serial obycza,owy
1900 Dobra cena - teleturniej
19 30 TVN Fakty - intormacje 
20.00 Sport
20.05 Powrót człowieka zwanego 

Koniem - western USA
22.20 Eksodus [1] - film bist 
0 05 Duch nocy - film USA
2 00 Nieustraszony Frank - ko­

media USA (1969)
3.10 Do rozpuku - komedia USA
4 25 NBA w TVN - transmisja 

meczu koszykówki San An­
tonio Spurs - LA Lakers

8.90 Pogoda na dzisiaj
8 05 Nasz sklep zakupy w TV 
8 30 Nasza dziec.om

Baśnie braci Grimm [12] - 
serial animowany, Degrassi
[34] - senal dla młodzieży

9.25 City [38] - serial USA
9.50 Lekarz domowy [34]

10.55 Ośmiornica [7] - senal kry­
minalny

12.00 Studio AGNES
12 40 Dziedziczna nienawiść [34]
13.30 Klub na plazy [9]
14 00 Nasza dzieciom:

Baśnie braci Gnmm [13] - 
serial animowany; Degrassi
[35] - serial dla młodzieży

14.55 Nasz Sklep - zakupy w TV
15 15 Zanim kupisz - informatot

handlowy
15 30 Studio AGNES 
16.00 City [39] - senal USA
16.25 L skarż domowy [35]
17.35 Zagraj z nami: Domino - te­

leturniej na żywo
17.55 Szczęśliwa ósemka - propo­

zycje do listy przebojów
18.00 Dziedziczna nienawiść [351
18 50 Studio AGNES
19 20 Klub na plazy [10]
19.50 Nasz horoskop
20.00 Aniołki Charhego [ 14] - se­

rial sensacyjny
20 50 O pogodzie -Studio AG NES 
21.00 Nasze wiadomości
21 15 Selekcja naturalna - film

obyczajowy USA (1993), 
rez. Jack Shoulder, wyk.; C. 
Thomas Howell, Lisa Zanc. 
Miko Hughes, Eihan Phil­
lips

22.50 Na scenie i za kulisami - 
program publicystyczny

23.35 Muzyczny sklep CD
23.50 Nasz horoskop
0.00 Gry nocne

Wspólne pasmo:
15.10 Bajkowe Trojaczki - serial amm. [9] 
1535 W kosmosie i na Ziemi - próg 
popularnonaukowy 16.05 Bractwo letniej

przygody - senal przyg'xiowy [5] 1830 
Historia miłości - senal fab. 1930 Opowieści 
znad rzeki - senal [4] 20.00 Syn Dobrej 
Ziemi - senal 2LOS Belcanto - próg. doi.

KATOWICE
7.00 TV Polonia - retransmisja 8 00 Dziś 
w Teletrójce 830 Świat przyrody 9.15 Mu 
zyczne promocje 930 Poranek z Telewizją 
Katowice 1030 Historia miłości - teleno­
wela 1135 Namiętność - telenowela 12.05 
Przewrotny los - film obycz (powt.) 1345 
Serce Klanty - serial obycz. 15.00 Aktual­
ności 1630 Obserwatorium 17.10 Nie tyl­
ko w szafie 1730 Studio pod bukiem 1730 
Opolskie portrety miast 18.00 Panorama
18.10 Aktualności 2145 Dzień w regionie 
- próg, publ 22.00 Aktualności 2230 Na­
miętność (powt.i 23 00 5/6 - program na 
żywo 1.00 Potentaci i marzyciele - film 
245 Morskie wyzwania - ser. dok [19]
3.15 Muzyczne promocje 330 TV Polonia

KRAKÓW
Kromka 18.10 i 2145
7.45 Koncert na dzień dobry 830 O czym 
>zumią wierzbj - serial ai m 835 Histo­
ria miłości (powt ) 930 Niezwykłe miejsca
- serial dok 1020 Przewrotny los - film 
obycz (powt.) 12.00 Retransmisja TV Po­
lonia 15.00 Kronika 1630 Msza Święta dla 
chorych - transmisja z sanktuarium Mi­
łosierdzia Bożego w Krakowie 1 agiewni- 
kach 1730 Barbara Hendricks, obywatel­
ka świata - reporta- 18.00 Gose TV Kra­
kow 22.00 Nasza Antena 22.05 Sport 22.10 
'lemat dnia - próg. publ. 2220 Margmałki
- piog kabaretów, 2245 Pełna kultura - 
próg ruzrywk 23.15 Mały jazz - próg muz. 
2330 Feniks - serial krym 

WROCŁAW
8.00 Fakty 820 Fakty - Refleks 835 Czło­
wiek z gor- senal amm 9.00 Były sobie Ame­
ryki - ce.ial amm. 925 Przyjaciele Wesołego 
Diabła - serial fab. 930 Historia miłości - se­
rial fab 10.40 Zarządzanie ■ - magazyn pope 
iamom.uk 11X15 Tajemn.ce - senal popular- 
nona ik 1120 Tajemnice nauki serial 1130 
Szesc razy naj - senal dok. 12.00 TV Polo­
nia 14.10 Morskie wyzwania- film dok. 1430 
Serce Klanty - serial fab. prod. meksyk. 1630 
Mówmy swoje P.OO Decorum 1730 Galeria 
Satyrykom1 1745 Pałer 18.10 fakty 21.05 Bel­
canto - cykl dok 2130 Fakty - Refleks 22.00 
Album poe<ji pełen 2230 Fakty 2235 Mapa 
ludzkiego serca - dramat obycz

WOT
8.00 Kuner poranny 8.15 Warszawski ma 
gazyn wojskowy 8.28 Pogoda 830 Retrans 
mi .ja 1V Polonia 14.15 Gazeta WOT 143(1 
Rozmowa dnia 1435 Wiadomości kunera 
1438 Komunikaty i ogłoszenia 15X10 Co, 
gdzie, kiedy? (powt.) 15 08 Konkurs na te­
lefon 1630 Po lekcjach - obrazki 1648 Ko­
munikaty i ogłoszenia 1630 Kurier Rem­
bertowa [7.Q0 Integracja 17.18 Komunika­
ty i ogłoszenia 1720 Sprawa dnia 1730 
Wieści z Ratusza 1738 Dziś w kurierze 
18.05 5 minut o sztuce 18-W TKW 21.00 
Belcanto [2/13] 2145 Wiadomości kunera 
2135 Rozmowa dnu 2220 Przegląd prasy 
2230 TKW 2245 Co, gdzie, kiedy7 2235 
Kurier Rer.ibenowa (powt.) 23.10 Sport 
w WOT 2320 Marzec I9o8 [5/5] 2330 
Wielkie koncearty, wielkie widowiska u.00 
Wiadomości kuriera O.iO Gazeta WOT

TV KOLONIA
7.00 Sport telegram 7.10 Podwieczorek 8.10 
Spojrzenia na Polskę - próg. publ. 830 Wia­
domości 845 Teledyski na życzenie ipowt ) 
835 Prognoza pogody 9.00 Żegnaj Rocke­
feller [13-ost.] (powt ) 930 Credo mag. 
katolicki (powt.) 10.00 Czarne chmury 
[3/10] (powt j 1035 Uczmy się polskiego 
[24] (powt) 1130 Krzyżówka szczęścia 
(powt.) 12.00 Wiadomości 12.10 Ekstrady­
cja 2 [3/9] (powt.) 13.00 Deszczowa suita
- próg, rozrywk. (powt.) 1340 Skarbiec - 
mag. (powt ) 14.10 Magazyn polonuny 
[6] (powt.) 1440 Przegląd prasy polonijnej 
(powt.) 15.00 Panorama 1530 Galena pod 
strzechą 1545 Galeria pod strzechą Pry 
watne muzeum 16.00 Teledyski na życze­
nie 16 10 Hity satelity 1630 Polski dom 
(powt.) 17.00 Teleexpress 17.15 Ala i As
- próg dla dzieci 1730 Kolorowe nutki - 
próg dla dzieci 1735 Tata, a Marcin po­
wiedział... ]212] 1745 Pałer - mag. muz.
18.15 PoKoj 107 [13-ost| 18.45 Kult kina
- mag. filmowy 19.15 Dobranocka 1930 
Wiadomości 1935 Prognoz\ pogody 20.00 
Ekstradycja 2 [4/9] - serial (powt.) 2030 
Love 2130 Przegląd publicystyczny 2230 
Panorama 23.05 Nalepa - To moj blues 
24.00 Porozmawiajmy 045 Powitanie wi­
dzów amerykańskich 030 Film pod strasz­
nym tytułem - film amm 1 00 Wiadomo­
ści 1 25 Sport 127 Prognoza pogody 1.30 
Pokoj 107 [13-ost.] - serial 2.00 Kult kina
- mag. (powt.) 230 Panorama (powt.) 3.05 
Ekstradycja 2 [4/9] - senal sens 335 Lo 
ve (powt.) 435 Przegląd publicystyczny 
(powt.) 535 Polski dom (powt.) 6.00 W cen­
trum uwagi 620 Teledyski na życzenie 
(powt.) 630 Pałer mag muz. (powt )

POLSAT 2
7.00 Dance Jump 730 Halogramy 8.00 TV 
Shop 830 Cz irodziejka z Księżyca [89] 9.00 
Powei Rangers [66] 930 Z ostatniej chwil. 
[61J 1030 dcGyv.-r [72] 1130 Żar młodo­
ści [398] 1230 Dwa oblicza miłości [78] 
1330 TV Shop 14.00 Jacek Ziobro Super 
star 1430 Dżana Top 15.00 Gramy News 
15.05 Mute - próg muz. 1530 Halogramy 
16,00 Z ostatniej chwili 1635 Czarodziejka 
z Księżyca (90l 1725 Powe. Rangers [67]

1730 Informacje 18.00 McGyver [73] 19.00 
Żar młodości 1399] 20.00 Dwa oblicza mi­
łości [79| 21.00 Program inrbrmacyjny CNN 
News 21.15 Dynastia [112] 22.15 Wszyst­
ko na opak - film fab 0X)0 Przytul mnie
1.10 Dżana Top 130 Mule - próg muz

RTL 7
7.00 Łobuzy Robina - serial sens 7.40 Sió­
demka dzieciakom 830 Z ust do ust - se­
rial 835 Sunset Beach - serial obycz 940 
Prawo i bezprawie - seria] krym. 1030 Hc 
arts on Fire - film obycz. 12.05 Najeźdźcy
- senal fantastyczny 13.00 Teleshopping
14.15 Łobuzy Robina - serial sens. 15.00 
Siódemka dzieciakom 1535 Z ust do ust - 
senal 1620 Robin Hood - serial przyg
17.15 Prawo miecza - senal 18X)0 Sunset 
Beach - serial obycz. 1830 7 minut - wy­
darzania dnia 19 00 Prawo i bezprawie - 
serial krym. 1930 Prognoza pogody 1935 
Bella Mafia (1) - film krym. 2130 7 mi­
nut - wydarzenia dnia - próg, inf 2140 
W potrzasku - thriller, USA 23.15 7 minut
- wydarzenia dnia 2325 Ziemia: ostatnie 
starcie - serial SF 0.10 Śmierć w eterze - 
thriller USA

PTK 2
17 00 Jak w bajce - film amm. 1730 Przy­
gód kilka Wróbla ćw irka [1/2]- senal 18.00 
Życie jak loteria [ 1/2] - serial obycz 1840 
In Your Ear - muzyka 19.10 Gotuję bo lu­
bię [2/81 1940 Z planu filmowego [1/117] 
20.00 W czym mamy problem czarna ko­
media 2130 Dookoła świata - magazyn 
globtrotera 22.00 Śmiercionośna broń - sens 
2330 Dziki anioł sens 030 Muzyczne 
dobranoc

845 Faraon - historyczny 11.45 Kondory
- przy rod 1240 Nigdy się nie poddawaj 
Historia Jima Valvano - dramat USA 14.15 
Andre - familijny USA 1530 Prezydent - 
dramat USA 18.00 Zwycięski mecz - wo­
jenny USA 20.00 Parszywa dwunastka - 
wojenny USA 2240 Złoto dla zuchwałych
— woienny USA 1.05 Urodzeni mordercy - 
dramat USA 3 00 24 godziny ze śmierci 
wzięte - dok. USA
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7 .00 Eko echo
7.15 Z Polski
7.30 Agrolinia
8 00 Wszystko o działce i ogrodzie
8.30 Wiadomości
8 40 Prognoza pogody
8 45 Dzieło arcydzieło
855 Ziarno - próg. red. kato­

lickiej dla dzieci i rodziców
9.20 5-10-15- próg, dla młodz.

10 20 Z czym do NATO?
10.40 Pod różą
11.05 Cudowna planeta [3/9] - se­

rial dokumentalny
12 00 Wiadomości
12.10 Walt Disney przedstawia
13.30 Jeśli nie Oxford, to co  
14.00 Studio Sport

9

la 40 Twoja Lista Przeoojow
16.25 Pan Złota Rączka [1/50] - 

serial prod USA (1991)
17.00 Teleexpress
17.25 Jaka to m< lodia? - quiz
17.50 To jest Telewizja
18.05 Jalna [9/16| - serial franc.
19.00 Wieczorynka
19 30 Wiadomosi i
19.46 Sport
19.48 Prognoza pogody
20.00 Białe noce - film fab prod.

USA 11985)
22.25 Kabaret Olgi Lipińskiej
23.10 Sportowa sobota
23.30 Komando Loki - film sen­

sacyjny prod. USA (199U) 
rez Lewis Teague. wyk 
Charlie Sheen, Michael 
Biehn

1.20 Gorąca krew - film sensa­
cyjny prod. hiszpańskiej 
(1990), reż. Philippe Blot, 
wyk Sylvia Knstel, Alicia 
Moro

2.50 Klan [67,68.69| (powt.)

TVP 2
7 00 Sport telegram
7.05 Folkowe nuty Czantoria - 

pieśni religijne, pieśni gor
7.30 Tacy sami
8.00 Wspólnota w kulturzt Ta­

deusz Koper Podn ,z do źró­
deł

8.30 Programy lokalne
9 30 Klasztor) polskie

10.00 Pogotowie ekologiczne 
Dwójki

10 10 Powiatnie
10.15 Ojczyzna - polszczyzna: 

Wamczek i Polska Cerkiew
10.30 Kino bez rodziców - filmy 

anim dla dzieci
11 30 Apety, na zdrowie
12.00 Nigel Kennedy gra končen 

D-dur Brahmsa
12.55 Losowanie nagród audiote 

le
13.00 Małe Ojczyzny. Dzyń, dzyń 

- film dok.
13.30 Przystanek Alaska [27] - se­

rial USA
14.30 Narodziny w morzu [1] Del­

finy - film dok prod. USA
15.00 Familiada - teleturniej
15 30 Wydarzenie tygodnia
16 00 Publicystyka kulturalna 
17.00 Janosik [8] - serial TVP 
18.00 Panoiama
18.10 Programy lokalne
18.35 Magia hter - teleturniej
19 05 Złotopolscy [22] - serial 

TVP
19.30 Studio Sport: Liga polska
20.45 GOL
21 25 Na tronie
2150 Słowo na niedzielę
22.00 Panorama
22.35 Cżarna żmija [ 17/24]- serial 

prod angielskiej
23.10 Szesc pieśni z Wyspiańskim
23 40 Magazyn teatralny
0.05 Sport telegram
0.10 Muzyka rozrywkowa

POLSAT liTVNII NASZA TV
6.00 Dance Jump
6.30 Disco Relax
730 W drodze
8 00 Smakosze i rozkosze
8 15 Lista przebojów
8 30 Co jest grane? - progiam dla 

dzieci
8 55 Twinkle - przybysz z Kra­

iny Marzen [9] serial ani­
mowany dla dzieci

9.20 Power Rangers [47] - serial 
komiksowy

9.45 Strażnik 1 eksasu - serial 
sensacyjny

10.35 Ognista kula - USA (1950), 
rez T. Gamett, wyk Mic­
key Rooney, Pat O Bnen. 
Marilyn Monroe

12.10 Kryzys w Little Rock- USA 
(198Í), rez Lamont John­
son, wyk.: Joanne Wo- 
odward, Charles Diming

14.30 Oskar
15.00 Poradnik imieninowy
15.30 Piramida
16 00 Informacje
16.15 Dziewięciu wspaniałych: 

gia-zabawa
16.45 Rekiny kart
17.15 Rykowisko
17.45 Słoneczny patrol [ 17] - USA 

(1989). wyk.: David Hassel- 
horf. Pamela Anderson, 
Aleksandra Paul

18 40 Alf [17] - serial kom
19.05 Disco Polo Live
20.05 Idz na całość
20.50 Losowana LOTTO
21.00 Legendy kung-fu [2]
21.55 Głębia Bermudzka - USA 

(1978), reż Tom Kotani, 
wyk.: Le'gh McCloskey, 
Burl Jves, Connie Selecca

22.55 WyniKi lOT TO
23.45 Życie jak sep [9] - USA

1 20 Młode bestie - USA (1968*  
3.00 Dzana Music
3.30 Dzana Top

7.15 Telesklep
8 15 Dink) Dl's |6| - serial ani­

mowany dla dzieci
8.45 DeDe Reporter - program 

dla dzieci
9.00 Kapitan Zając [1] - serial 

an.mowany dla dzieci
9.30 Dinky DI’s [7] - serial ani­

mowany dla dzieci
10.00 Beverly Hills 90210 [104] - 

serial obyczajowy
11.00 Mission Impossible [27] - 

serial sensacyjny
12.00 Gillette - program sportowy
12.30 NBA w TVN - skrót meczu 

koszykówki San Antonio 
Spurs z LA Lakers

14 00 TVN Fakty - informacje
14.05 TVN - między nami mó­

wiąc
14.15 Ludzie w drodze - progiam 

reporterów TVN
14.45 Eabilon V (23] - serial SF
15.45 Super Lista Warp 4 - pro­

gram muzyczny
16 15 Poirot [8] - serial detekty­

wistyczny
17.15 TVŇ Fakty Regionalne
17.30 Melrose Place [22] - serial 

obyczajowy
18.30 Wszystko albo nic - teletur 

niej rodzinny
19 30 TVN Takty - informacje
20.00 Sport
20.05 Katastrofa - film sensacyj­

ny USA (1990), reż. Philip 
Saville, wyk Cheryl Ladd, 
Jeffrey DeMunn

22.00 Milenium [16] - serial sen­
sacyjny

23.00 W mrocznym kręgu - repor­
taż

0.50 Milenium [16] - serial

8 00 Nasza dzieciom
Baśnie braci Grimm [13] — 
serial animowany; Degrassi
[35] - serial dla młodzieży

9 00 Urmel [8]; Tropiciel [8] -
senalt animowane

9 45 Uśmiech proszę - filmy 
z Charlie Chaplinem

10 00 Rytmy [8] - serial dla mło­
dzieży

10.50 Lekarz domowy | 35|
11.55 Na^ze wiadomość i
12.00 Studio AGNES
12.25 Nasz »klep - zakupy w TV
12.50 Co się stało [5,6] - serial 

dokumentalny
13 40 Do .konali ludzie - komedia

USA (1990), wyk.: Peny
• King, Lauren Hutton, Při­

sedla Barnes, Karen Valen­
tine

15.20 Szi zęshwa ósemka - propo­
zycje do listy przebojów

16.1X3 Radio amatorów [1] - serial 
obyczajowy USA (1997), 
wyk.: Dominie Purcell, Nad 
ine Garrier, Matthew Dvk 
tynski, Elena Mandalis

16.55 Ręce do góry - talk show
17.30 Nasze wiadomości
17.35 Zwariowana rod/inita [8] - 

serial komediowy
18.00 Sto plus jeden - teleturniej 
18 25 Wojna i pamięć |8] - serial

USA (1988). wyk.: Robert 
Mitchum, John Giełgud

19.20 Stylomama
20 00 Złote lata [2] - serial USA
20.45 Zagraj z nami. Domino - te­

leturniej na żywo
21.00 Nasze wiadomości
21.15 Wmgniemuoka-filmkrym.
22 45 Era wodnika
23 05 Nasz horoskop
23.15 Staříky and Hutrh [7| - se 

rial sensacyjny
0 15 City - powtórzenie odcin­

ków z całego tygodnia

15.10 Podrożę z małą gwiazdką 1535 Cza­
rodziejski ołuwek 15.40 Srebrny koń 16.05

Ja i moje zwierzęta 18.30 Co ludzie powie­
dzą 1930 Indianie polno :noamerykanscy 
20.00 Pamiętniki Heidi Holland

KATOWICE
7.00 Cudowny świat zwierząt - serial 7.15 
Namiętność (powt.) 830 Dziś w Teletroj- 
ce 9.10 Rozmowy z ks prof. Józefem Ti­
schnerem 930 Sooota z Telewizją Katowi­
ce 1030 Prymas Polski o Kościele i Oj­
czyźnie 11.00 Around the World [28/30] 
1130 W cztery świata strony 12.00 Kamul 
12.05 1200 sekund z.. 1230 Dance Club 
1330 Gol - mag. piłkaiski 13.45 Bliżej 
Trojki 14.00 Kino familijne. Delfiny [3] 
1430 Artur i mamuśka [7/42] 1450 Mu­
zyczne promocje 15.05 Kamul 15.10 Po 
dróże z małą gwiazdką [10] 1630 Kaniul 
1735 Country Bat 18.00 Panorama 18.10 
Aktualności 1830 Aktualności kulturalne
18 30 Co ludzie powiedzą? - senal kom.
19 15 Muzy - mag kult. 1930 Indianie pół 
nocnoamerykanscy - senal dok. [13/21] 
20.00 Pamiętniki Heidi Holland-film obycz. 
22.00 Aktualności 22.15 Teatrzyk Satyry 
Kabaretu Długi 22.45 Sport 2330 Ziemia 
obiecana [2/7] 0 30 Zabiłem człowieka z Ve­
gas - dramat sensac. 1.50 Muzyczne pro 
mocje 2.00 TV Polonia - retransmisja

KRAKOW
Kronika: 18.10 | 21.45
8.00.Bajkowe Trojaczki - serial anim 835 
Koncert, ktorego me było 930 Historia mi 
łości (powt.) 10.15 Wyspa śmierci film 
przgod. 1150 Rodzinna karuzela serial 1230 
Tajemnice nauki - serial populamonaukow)
12.45 Wokol Europy - mag kult. 13.15 Du­
szek z antypodów - serial 13.40 Podrożę 
w czasie i przestrzeni - serial dok 1430 Z pla­
nu filmowego 14.45 Tajemnice - serial dok 
15.U0 Kino TV Kraków 15 10 Podroż.- z ma­
łą gwiazdką - serial kuk>ełk 1630 Z pleca­
kiem i walizką - mag. podróżników 1655 
Zakrystie krakowskie- próg.pub) 17.15 Prze­
praszani pomyłka -teleturniej 1740 Model 
ki 19.15 Gość TV Krakow 22.00 Nasza An­

tena 22.05 Wiadomości sportowe 22 *5  Pro 
gram rozrywk. 2330 Ukryty II - horror USA

WROCŁAW
830 Fakty 8.45 Jest sprawa 9.00 Ix>ża par­
lamentarna 9 30 Historia miłości 1035 
O czym szumią wierzby? 1045 Truskawko 
we studio 11.10 Ogrody świata - film dok 
11 35 Krzyżówka szczęścia 12 00 Weekend 
z 5 13.15 Magazyn tur) styczny 13 50 Two 
ja 5 14.15 Easy Rider 1630 O co chodzi - 
teleturniej 17.00 W kręgu wiary 1730 Ro­
dzynki i migdały 18.10 Fakty 19.20 Porva 
nie Baltazara Gąbki - senal anim. 2150 La­
birynty kultury 22.00 Z czym do ludzi 2230 
Fakty 2255 Studio Sport 2330 Wielkie prze­
powiednie - serial p^puiamonauk

WOT
8 10 Gameta WOT 830 Pogoda 832 Regio­
nalny informator kulturalny 850 Integracja 
(powt 9.10 Nestor 930 Reportaż (powt.) 
945 Świat ogrodow [2/29] 10.15 Mama 
(powt.) 1030 Szef kuchni poleca 1035 Mo­
da i okolice 11.05 Co, gdzie. Kiedy? 11.15 
Po lekcjach: Obtazk i 1130 Gramy w tenisa
11.40 Serce Klanty 1250 Warszawski mag. 
wojskowy (powt 13.10 Zwierzaki Hooly- 
wood [2/10] 13.40 Raport ekologiczny 1350 
Filmy kapitana Baranów >ki go 1430 Wie­
ści z Ratusza (powt ) 14.40 Karnecik 1455 
W.aoonrosti Kuriera 1458 Komunikaty 
i ogło zenia 15.00 Bezpieczne dziecko 15.08 
Konkurs na telefon 1630 Nasze zwierzęta 
1650 Wierzę, wątpię, szukam 17.10 Kurier 
jyidwarszawski - Pru 'kow 1735 Sport 
w WOT 1745 Kurier Skierniewicki 18.05 
Komunikaty i ogłoszenia 18.10 TKW 18.28 
Pogoda 1930 Sport w WOT 21.45 W.ado- 
mosci kuriera 2150 Teletumuj warszawski 
22.00 Gwiazdv Hollywood 2230 Sport 
w WOT 22.45 Niebo w gębie 23 00 Scan., 
warszawski 0.10 Wiadomości kuriera i fx>- 
goda 030 Gazeta WOT

TV POLONIA
7.00 Galeria pod strzechą (powt ) 7,15 Ga­
lena pod strzechą (powt ) 730 Hity sateh 
ty (powt ) 750 Dzień dobry na dzień do­
bry 830 W.adomości 845 Ala i As (powt ) 
9.00 Kolorowe nutki ępowt ) 9 10 Szafiki - 
próg dla dzieci 940 Prognoza pogody 9.45 
Zwierzolub - próg eduk. 10.00 Brawo! Bis! 
13.00 Wiadomości 13.10 Sejmograf 1330 
Świat bez granic - próg, rozrywk. 14.00 
Magazyn polonijny: Rozmowy kresowe [ 7] 
1430 Program rozrywk. 15.00 Awantura 
o Basię [4/12] 1535 Widget [60] 16.00 In­
formacje Studia Kontakt 16.15 Ludzie listy 
piszą 1630 Mówi się... 1650 Siostra Mau 
ra - renortaz 17.C0 Teleexpress 17 15 Sport 
z satelity 18.15 Na kłopoty Bednarski [1/7] 
19 15 Dobranocka 1930 Wiadomości 1950 
Kto jest kim w Polsce? - Jan Olszewski 
20.00 Indeks - film obycz 2135 Szycie 
z resztek ■ próg, rozrywk. 2230 Panomma 
23.05 Zwyczajni niezwyczajn. 23.45 Frań 
ciszka Starowieyskiego gawędy o sztuce 
2355 Daab - koncert 0.45 Przygody misia 
Colargola 1.00 Wiadomości 1 15 Sport 130 
Kto jest kim w Polsce > (powt.) 130 Na kło­
poty Bednar lici (1/7] (jjowt ) 230 Panora 
ma (powt ) 3.05 Indeks - film obycz. (powt )
4.40 Szycie z resztek (powt.) 535 Słowu 
na niedzielę 530 Sport z satelity '.powt ) 
630 Magazyn polonijny (powt )

POLSAT 2
7.00 Dzana Top 730 Halogramy 8 00 TV 
Shop 830 Prz: §ody T-Rexa [40] 9.00 Sa­
muraje z Pizza Kot [52| 930 Sufierboy [47] 
10 00 Superboy [48| 1030 McGyver [73] 
1130 Prawo do miłości ( 107] 12.00 Prawo 
do miłości [108] 1230 Dwa oblicza miło­
ść. (79] 1330 fV Shop 14.00 Link New 
Look 14.30 Cosmix 15.00 Soundtrack 15.30 
Na topie 16.00 Dirty Dane mg [5,6] 1655 
Przygody T Rexa [41| 1735 Sujrei Mario 
Bross I ś6] 1750 Inlorma. ie 18.00 McGy­
ver [74] 19.00 Prawo do miłości [ 109] 1935 
Prawo do miłości [ 110] 1950 Gramy News 
20.00 Idz na całosc lelezabawa 21.00 Jed­
na z moich żon zginęła - film tab 2235 

przytul mmc 2335 Techno Life 0.05 Co- 
smix 035 Mute - próg muz.

RTL 7
7.00 Łobuzy Robina - serial sens. 740 Sió­
demka dz.eciakom 830 Piękna i Bestia - 
.enal przygód. 935 Z ust do ust - serial 

dla młodz. 950 Sunset Beach - set .al 1035 
Święty - serial sens. 1130 Aiiwolf - se­
nal 1230 Bolek i Lolek zapraszają - se- 
nale anim. 1355 Bella Mafia [1] - film 
krym 1535 Suders - serial SF 16.15 Od­
dech niebios - senal dok. 17.15 Steven 
Spielberg przedstawia: Niesamowite histo­
rie • serial SF 18.05 Z.emia ostatnie stai ■ 
cie - serial SF 1850 7 minut - magazyn 
19.05 Beach Patrol - serial 1950 Progno­
za pogody 1955 Bella Mafia [2] - film 
krym USA (1997), 2135 7 minut - wy­
darzenia dnia 2135 Kameleon 2 - serial 
sens 2235 śmierć w eterze - th.iller USA 
0.00 Alfred Hitchcock przedstawia - serial 
krym 035 Beach Patrol - senal 1.05 Od­
dech niebios - serial dok.

PTK 2
14.00 Auto Moto Puls - mag motoryzacyj­
ny 1430 Mały rozbitek - bajka anim. 16.00 
Niebezpieczne kobiety - serial 1645 Bąiki 
i bajeczki - film anim. 17.00 Troskliwe Mi 
sie [33/1] 1730 Beverly H.lls Teenager , 
(36/11 - serial obycz 1845 Muzyka polska
19.15 Kole’owe przygody wzdłuż Europy 
[4/1 ] - serial dok 20.00 Nowożeńcy - obycz. 
2130 TV Party - muzyka 22.00 Dz ki Anioł 
- sens. 2330 Belamy [7/2] - serial krym.
1.10 Muzyczne dobranoc

;Ci
8.15 California Man - Kom. USA 9.45 Eg 
zekutor film akcji USA 1140 Cudowna 
przemiana Bena Wagnera familijny USA
13.20 Blankman - kom. USA 1453 Gór­
ska odyseja - familijny USA 1635 Tylko 
ty kom. USA 183u Paragon, gola! fa­
milijny 20.00 Big Bully - kom. USA 2130 
Mroczny trop - film akcji USA 23.05 Nie­
bezpieczna strefa - film akcji USA 035 Eg­
zekutor - film akcji USA
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